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EPOKA ŚREDNIOWIECZA 692 - 1517

Kościół na Zachodzie ostał się w okresie wędrówki ludów, mimo rozbicia struktur politycznych, społecz-
nych i gospodarczych. Nie mógł Jednak sam nie ulec przemianom w swoje j, strukturze zewnętrznej, cze-
go najwyraźniejszym znakiem jest powstanie Państwa Kościelnego i upolitycznienie papiestwa. Za-
chowując z epoki starożytności dziedzictwo swojej kultury, silnie związanej z antyczną kulturą Greków i
Rzymian, uwzględnił wartości kulturowe nowych narodów germańskich, a potem słowiańskich. Wpraw-
dzie nie zdołał we wszystkim wyeliminować ich barbarzyńskich obyczajów, lecz dał nowy kształt kultu-
rze, zwanej średniowieczną. Właściwie stał się jej twórcą i uczynił ją kościelną.
Kościół na Wschodzie nie i przeżył takich gwałtownych, zmian, jak na Zachodzie, jego zewnętrzne dzieje
były bardziej, stabilne, podobnie jak od Herakliusza I dzieje cesarstwa bizantyjskiego, z którym związał
się, jeszcze silniej niż w epoce chrześcijańskiej starożytności. Cesarstwo, zacieśnione do terenów za-
mieszkałych przez ludność grecką, nabrało charakteru jeszcze bardziej greckiego, choć wpływy oriental-
ne są w nim widoczne. Cesarz, po przyjęciu (629) tytułu basileus namaszczany i koronowany przez pa-
triarchę konstantynopolitańskiego, otaczał się ceremoniałem wschodnim, któremu uległa też liturgia bi-
zantyjska. W politycznych wydarzeniach tego cesarstwa uczestniczył Zachód w mniejszym lub większym
stopniu do 800 roku, zanim powstało zachodnie cesarstwo Karola Wielkiego, w kościelnych zaś wyda-
rzeniach do 1054 roku, kiedy dokonał się rozłam między papiestwem i patriarchatami wschodnimi.
Wcześniej już wystąpiły duże różnice w kulturze i praktykach życia kościelnego. Gdy Kościół na Wscho-
dzie przeżywał walkę o cześć obrazów, Kościół na Zachodzie rozwijał kulturę i życie religijne w ramach
karolińskiego renesansu. Kiedy zaś Zachód był wstrząsany najazdami Normanów, Saracenów i Wę-
grów, a papiestwo przeżywało w X wieku tragiczny kryzys, przezwyciężony dopiero w pierwszej poło-
wie XI wieku, Bizancjum osiągnęło politycznie i kościelnie jeden ze szczytów swego rozwoju pod rzą-
dami dynastii macedońskiej (867-1056).
Po rozłamie w 1054 roku Kościół Katolicki ma z Kościołem Prawosławnym tylko sporadycznie przyjaz-
ne kontakty bezpośrednie, głównie z przyczyn politycznych, dlatego unie z 1274 i 1439 roku okazały się
efemerycznymi zjawiskami. Kościół Katolicki, skoncentrowany na swych problemach, przezwyciężył
kryzys X wieku i wzmocnił się wewnętrznie przez reformę gregoriańską, dokonał nawróceń pozostałych
ludów germańskich, objął chrystianizacją Bałtów i Słowian z grupy językowej zachodniej i częściowo
południowej, gdy inne grupy Słowian przyjęły chrześcijaństwo z Bizancjum.
Przez papiestwo i episkopaty krajowe, silnie związane w swej działalności z władzą państwową, nabrał
Kościół Katolicki szczególnego znaczenia politycznego w XII i XIII wieku, którego zewnętrznym wyra-
zem stały się krucjaty i dominująca rola papieży względem cesarzy. Kolejny rozkwit kultury w XII wieku
został rychło osłabiony wewnętrznymi trudnościami kościelno-społecznymi, zwłaszcza tak zwanymi
wielkimi herezjami ludowymi, do których zwalczania powstała inkwizycja. W XIV wieku osłabieniu ule-
gło szczególnie papiestwo, co uwidoczniło się najwyraźniej w tak zwanej niewoli awiniońskiej papieży i
koncyliaryzmie. Kryzys papiestwa, oprócz innych przyczyn, spowodował osłabienie całego Kościoła Ka-
tolickiego w XV wieku. Odrodzenie, opromienione w Rzymie mecenatem papieży doby renesansu, przy-
niosło w swoim nurcie spoganiałym osłabienie życia religijnego i zniekształcenie jego form. Reforma, o
której mówiono na soborze laterańskim piątym, lecz nie zrealizowano w stopniu wystarczającym, przy-
jęła niespodziewanie kierunek antypapieski. W swoim najszerszym nurcie, od wystąpienia Lutra w 1517
roku, przekształciła się w reformację, kończąc średniowieczną jedność chrześcijaństwa na Zachodzie.
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I OKRES 692 – 772
PATRIMONIUM PIOTROWE

1. Zdobycze islamu, misje Kościoła

Utrata Afryki i Hiszpanii. Misja we Fryzji. Bonifacy, Apostoł Niemiec.

2. Papieże i Bizancjum

Grecy w Rzymie. Lojalność wobec cesarzy. Kościół na Wschodzie. Przyczyny ikonoklazmu. Za-

rządzenia cesarskie. Pierwsza faza walki. Synod w Hiereia. Opór mnichów.

3. Papieże i Frankonia

Zagrożenie longobardzkie. Karol Martel i Pepin. Korona Pepina I (20). Pepin - Stefan III. Włoskie

wyprawy Pepina. Państwo Kościelne. Synod laterański 769. Darowizna Konstantyna Wielkiego.

Urzędy papieskie. Kościół frankoński.

II OKRES 722 – 885
KAROLIŃSKA ODNOWA

4. Karol Wielki, Hadrian I, Leon III

I wyprawa wioska. II i III wyprawa włoska. Wybór Leona III. Wznowienie cesarstwa zachodnie-

go.

5. Ikouoklazm w Kościele Wschodnim

Cesarzowa Irena. Sobór nicejski. Księgi karolińskie. Mnisi i bigamia cesarza. Wznowienie ikono-

klazmu. Święto ortodoksji. Teologowie.

6. Nawrócenia i zniszczenia

Nawracanie Sasów. Awarowie i Maurowie. Początki rekonkwisty hiszpańskiej. Zniszczenia nor-

mandzkie i saraceńskie. Chrystianizacja Bułgarów. Morawy - Cyryl i Metody. Chrzest Wiślan.

7. Reformy i renesans karoliński

Kapitularze Karola. Renesans karoliński. Uczeni. Ośrodki i szkoły. Spory teologiczne. Jan Szkot z

Eriugena. Reformator Benedykt z Aniane. Reformy Ludwika Pobożnego. Konstytucja rzymska.

Opozycja Wali.
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8. Papieże i metropolici

Układ w Verdun. Sprawy rzymskie. Dekrety pseudoizydoriańskie. Metropolita Hinkmar. Mikołaj

I.

9. Papieże, Ignacy i Focjusz

Patriarcha i studyci. Patriarcha Focjusz. Sprawa Focjusza w Rzymie. Sobór ósmy powszechny.

Powrót Focjusza. Jan VIII. Marinus i Hadrian III.

III OKRES 886 – 1054
PRZEZWYCIĘŻONY KRYZYS

10. Kościół wśród najeźdźców

Na Sycylii i w Italii. Na Półwyspie Iberyjskim. W Irlandii. W Anglii. W Normandii.

11. Chrystianizacja ludów północnych

Dania. Norwegia. Islandia. Szwecja.

12. Chrystianizacja Słowian i Węgrów

Chorwaci. Czesi. Święty Wojciech. Wieleci. Metropolia magdeburska. Rusini. Węgrzy.

13. Chrystianizacja Polski

Pogaństwo Polan. Misjonarze. Dąbrówka. Chrzest Mieszka I. Pierwszy biskup. Więź z Rzymem.

Synod gnieźnieński. Mnisi w Polsce. Reakcja pogańska.

14. Kryzys papiestwa

Sprawa Formozusa. Pod rządami rodu Teofilakta. Odnowienie cesarstwa (95). Przywilej ottoński

(96). Nawrót niepokojów w Rzymie (97).

15. Uniwersalizm i reforma

Otton III i Sylwester II. Odnowienie nauki i sztuki. Chiny. Kongregacja kluniacka. Kameduli. Pa-

pieże tuskulańscy. Papieże niemieccy.

16. Leon IX - Cerulariusz

Reformy Leona IX. Synody reformatorskie. Błędy Berengariusza. Zagrożenie normandzkie. Wiel-

ka schizma. Athos i mnisi.
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IV OKRES 1084 – 1140

SKUTECZNA REFORMA

17. Papieże reformatorzy

Wybór papieża. Sojusz z Normanami. Aleksander II i pataria. Grzegorz VII.

18. Działalność Grzegorza VII

W cesarstwie. Kanossa. Antypapież. W Italii. We Francji i Hiszpanii. Na Północy i w Anglii. W

Czechach, na Węgrzech i w Chorwacji. W Polsce i na Rusi. Śmierć biskupa Stanisława.

19. Bizancjum - pierwsza krucjata

Przyczyny krucjaty. Urban II. Synod w Clermont. Wyprawa Piotra d’Amiens. Pierwsza krucjata.

Joannici, templariusze, krzyżacy.

20. Zakony reformatorskie

Kongregacja w Hirsau. Cystersi. Bernard z Clairvaux. Eremici - kartuzi. Kanonicy regularni. Pre-

monstratensi.

21. Reforma i dwa sobory

We Francji i Anglii. W cesarstwie. Układ wormacki. Sobór laterański pierwszy. Reformy i misje

w Polsce. Magdeburg i Gniezno. Schizma i sobór.

22. Teologia, prawo, nowe struktury

Początki scholastyki. Szkoły - pierwsze uniwersytety. Abelard. Zbiory prawa. Nowe struktury.

V OKRES 1140 – 1294
PODWÓJNY MIECZ WŁADZY

23. Szczyt ruchu krzyżowego

Republika Rzymska. Druga krucjata. Krucjaty w Europie. Polscy krzyżowcy i misjonarze. Utrata

Jerozolimy. Trzecia krucjata.

24. Kościół i władcy

Papieże i Fryderyk I. Aleksander III. Henryk II i Tomasz Becket. Sobór laterański trzeci. Wolno-

ści Kościoła polskiego.

25. Herezje i inkwizycja

Geneza herezji ludowych. Katarzy (165). WaMensi. Inkwizycja biskupia. Krucjata przeciw albi-

gensom. Pomoc świeckiego ramienia. Inkwizycja papieska. Żydzi i trędowaci.
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26. Kościół za Innocentego III

Poprzednicy i Sycylia. Innocenty III. Krucjaty – cesarstwo łacińskie. Reformy - sobór. Reformy w

Polsce. Misja pruska. Państwo Kościelne i lenna. Królowie i cesarz.

27. Zakony żebracze

Franciszek z Asyżu. Franciszkani. Dominik i jego zakon. Karmelici i inni. Rola zakonów żebra-

czych.

28. Dziedzictwo Innocentego III

Krucjata i Sycylia. Grzegorz IX. Innocenty IV. Sobór lyoński pierwszy. Spotęgowana walka. Szó-

sta krucjata. Misje wschodnie i północne. W Inflantach. Święci w Polsce.

29. Pod wpływem Andegawenów

Nadanie Sycylii. Ostatnia krucjata. Znaczenie krucjat. Sobór lyoński drugi. Unia lyońska. Ule-

głość papieży. Narodowe problemy Kościoła polskiego.

30. Prawo i duszpasterstwo

Prawodawstwo. Formy strukturalne. Bractwa - cechy. Szpitale. Duszpasterstwo miejskie. Praktyki

religijne.

31. Rozkwit scholastyki

Rozwój uniwersytetów. Doktryna Arystotelesa. Szkoły teologiczne. Szkoła franciszkańska. Szkoła

dominikańska. Znaczenie Tomasza z Akwinu. Awerroizm i Roger Bacon. Nauka o sakramentach.

32. Kultura i sztuka gotyku

Poematy religijne i rycerskie. Historie i legendy. Kultura materialna. Gotyckie katedry. Rzeźby i

witraże.

VI OKRES 1294 – 1431
OSŁABIONE PAPIESTWO

33. Papieże i Filip IV

Bonifacy VIII. Spór o świadczenia dla króla. Sprawa Colonnów. Wielki jubileusz. Bulla Unam

sanctam. Zamach w Anagni. Początek papieży awiniońskich. Proces Bonifacego i templariuszy.

Sobór w Vienne. Rzym i cesarz.

34. Papieże awiniońscy

Jan XXII. Spirytuałowie. Legiści - Marsyliusz. Klemens VI. Rzym - Cola di Rienzi. Czarna

śmierć - biczownicy. Kapitulacja wyborcza - Innocenty VI. Powrót do Rzymu.
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35. Kościół w monarchii ostatnich Piastów

Koronacje królewskie. Spory z Krzyżakami. Kolektorzy i posłowie. Herezje i inkwizycja. Druga

metropolia. Własne problemy.

36. Nauka i nowa pobożność

Nowe uniwersytety. Nominalizm. Nauka Wiklefa. Beginki i begardzi. Devotio moderna. Bracia i

Siostry wspólnego życia. Mistycy.

37. Wielka schizma i husytyzm

Królowa Jadwiga - nawrócenie Litwy. Misje poza Europą. Początki schizmy. Rzym i Awinion.

Koncyliaryzm. Synod w Pizie. Jan Hus.

38. Wielki sobór w Konstancji

Przywrócenie jedności. Sprawy wiary - Jan Hus. Delegacja polska. Spór polsko-krzyżacki. Pry-

masostwo Mikołaja Trąby. Unijna misja Grzegorza Camblaka. Marcin V i konkordaty.

VII OKRES 1431 – 1517
OSŁABIONY KOŚCIÓŁ

39. Rozdwojony sobór bazylejski

Kapitulacja wyborcza i Eugeniusz IV. Sobór bez papieskiej aprobaty. Układy z husytami. Dekrety

o reformie . Władcy i sankcja pragmatyczna. Schizma bazylejska. Polska i sobór.

40. Nikłe światła unii

Bizantyjskie polemiki unijne. Sobór unijny. Unie - sobór w Rzymie. Utrata Konstantynopola -

zmierzch unii.

41. Renesansowe papiestwo

Humanizm i chrześcijaństwo. Papież mecenas - Mikołaj V. Papież krzyżowiec - Kalikst III. Pa-

pież humanista - Pius II. Papież monarcha - Paweł II. Kazimierz Jagiellończyk i Kościół.

42. Kościół bez reformy

Sykstus IV - włoskie intrygi i wojny. Koniec rekonkwisty - hiszpańska inkwizycja. Innocenty VIII

- książę Dżem i czary. Aleksander VI - polityka i tiara. Savonarola - teokracja we Florencji. Ju-

liusz II - wódz Italii. Leon X - nieskuteczny sobór. Kościół w Polsce na drodze reformy. Kościół

Powszechny przed reformacją.
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Pierwszy okres

692 – 772

PATRIMONIUM PIOTROWE

Na przełomie VII i VIII wieku zgromadziły się ciężkie chmury nad chrześcijaństwem, które traci na rzecz
islamu Afrykę północną i Hiszpanię, dwa kraje o rozwiniętej kulturze i kościelnej tradycji. Konstantyno-
pol, zagrożony bezpośrednio przez mahometan, rozluźnia z konieczności więź polityczną z Zachodem.
Papieże zaś umacniają swą funkcję obrońców Italii, a gdy sami nie mogą podołać temu zadaniu i widzą
zagrożenie przez Longobardów, odwracają się od Bizancjum i przyzywają na pomoc Franków. Dzięki
nim istniejące już od czasów Grzegorza Wielkiego Patrimonium Piotrowe poszerza swój zasięg teryto-
rialny i staje się Państwem Kościelnym.

Rozdział 1
ZDOBYCZE ISLAMU, MISJE KOŚCIOŁA

Dynastia Omajadów (od 660) tworząc z teokratycznego państwa Mahometa monarchię arabską, wzmogła
świętą wojnę i skierowała jej ostrze przeciw cesarstwu, które w latach 695-717 przeżywa rewolucje pała-
cowe i znajduje się w stanie politycznej anarchii.

Utrata Afryki i Hiszpanii
W Afryce wznowili Arabowie ekspansję w 660 roku i zdobyli prowincję Byzacene, w której założyli
miasto Kairuan, stolicę swego panowania w tym kraju. Kartagina padła w 698 roku, a choć chrześcijań-
scy Berberowie rozpaczliwie się bronili, ostatnie twierdze cesarskie dostały się w ręce mahometan na
początku VIII wieku.
Hiszpańskie królestwo Wizygotów, odgrywające w VII wieku przodującą rolę w kulturze zachodniej,
ułatwiło Arabom podbój przez wewnętrzne waśnie. Ostatni wizygocki król, Roderyk, stracił życie w bi-
twie (19.07.711). Arabowie ustanowili Kordobę swą stolicą, zdobyli następnie Septymanię, galijską pro-
wincję dawnego królestwa wizygockiego. Chrześcijanie, ograniczeni w prawach politycznych i religij-
nych, starali się trwać w swej wierze, ale stracili łączność z Kościołem powszechnym. Nadzieją dla nich
była mała enklawa wolnego kraju chrześcijańskiego, górzysta część Asturii. Jej rządca, Pelagiusz, on-
giś miecznik Roderyka, odniósł w 722 roku zwycięstwo nad mahometanami pod Covadonga oraz umoc-
nił polityczną i religijną niezależność tego kraju, z którego wyjdzie później rekonkwista.
Akwitania stała się celem inwazji Arabów po opanowaniu Septymanii. Wezwany na pomoc frankoński
majordom Karol Martel przyjął bitwę pod Poitiers w 732 roku, zadał atakującemu przeciwnikowi wiel-
kie straty i zmusił go do ucieczki z placu boju pod osłoną nocy. Zwycięstwo Karola Martela uważa się za
punkt zwrotny w ekspansji arabskiej na Zachodzie i za uratowanie europejskiego chrześcijaństwa, choć
jeszcze w następnych latach jazda arabska zapuszczała zagony w granice Frankonii i docierała aż do doli-
ny Rodanu.
Konstantynopol, atakowany przez Arabów od strony morza (673-677) a uratowany wówczas dzięki za-
stosowaniu przeciw ich okrętom świeżo wynalezionego ognia greckiego, został ponownie zagrożony, gdy
cesarstwo bizantyjskie lekkomyślnie zerwało pokój w 692 roku. Arabowie pustoszyli prowincje cesar-
stwa, a 15 sierpnia 717 roku przystąpili do oblężenia stolicy od morza i lądu. Na czele obrony stanął no-
wy cesarz, Leon III Izauryjczyk, i zmusił wroga do odstąpienia od miasta, dokładnie po roku oblężenia.
Cesarz, uznany za obrońcę chrześcijaństwa, rozpętał jednak po kilkunastu latach walkę o kult obrazów, w
ramach swoich reform politycznych i kościelnych.
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Misja we Fryzji
Dla Kościoła na Zachodzie utrata chrześcijańskiej Hiszpanii została w pewien sposób zrekompensowana
nawróceniem Fryzji, Turyngii i Hesji oraz rozpowszechnieniem i umocnieniem chrześcijaństwa w Bawa-
rii. Przyczynili się do tego mnisi z klasztorów anglosaskich, którzy na wzór mnichów iroszkockich z po-
przedniego okresu wyruszyli na kontynent jako misjonarze. Ich liczba była wielka, podobnie jak mate-
rialna i modlitewna pomoc klasztorów angielskich dla misji.
We Fryzji okazała się epizodem misyjna działalność mnicha Wilfrieda z Yorku, który wylądował u ujścia
Renu i spędził zimę (678/679) na dworze władcy Aidglisa, głosząc jemu i poddanym Ewangelie. Później
udał się tam i działał dwa lata mnich Wiktbert, lecz nowy władca Fryzji, Radbod, ustosunkował się wrogo
do chrześcijaństwa. Skuteczniejszą była misja dwunastu mnichów, na czele których stał Willibrord.
Mnich Willibrord, wychowany w Ripen, w klasztorze Wilirieda, a potem przebywając u boku gorliwego
misjonarza Egberta, podjął z jego inicjatywy misję we Fryzji w sposób zorganizowany. Przy pomocy
majordoma frankońskiego, Pepina Średniego, starał się skutecznie o utworzenie bazy działania w An-
twerpii, skąd udał się (692) do Rzymu po papieskie pozwolenie na prowadzenie misji. Po trzech latach
działalności we Fryzji wybrał się (695) powtórnie do Rzymu, przybrał tam imię Klemensa i otrzymał od
papieża Sergiusza sakrę i tytuł arcybiskupa misyjnego. Jego rezydencją stał się teraz Utrecht, skąd kiero-
wał misją do końca swego życia (7.11.739). Działalność misyjna wśród Fryzów doznała pewnego zaha-
mowania po śmierci Pepina Średniego, wskutek wrogości Radboda. Gdy jednak zmarł ten pogański ksią-
żę (719), nastąpiło ożywienie misji, do czego przyczyniło się poparcie Karola Martela, a potem działal-
ność Winfrida, najwybitniejszego z misjonarzy tego okresu.

Bonifacy, Apostoł Niemiec
Winfrid, nazwany w Rzymie Bonifacym, był mnichem anglosaskim, urodzonym (ok. 675) w Crediton
(Northumbria) i oddanym do klasztoru w piątym roku życia na wychowanie. Zdecydował się zostać za-
konnikiem, a gdy przyjął święcenia kapłańskie, pełnił obowiązki nauczyciela i rektora szkoły w opactwie
Nursling koło Winchester. W czterdziestym roku życia porzucił pracę dydaktyczno-naukową i podjął
peregrynację dla Chrystusa. W 716 roku przybył do Dorestadt koło Utrechtu, lecz napotkał w misyjnej
działalności na duże utrudnienia ze strony Radboda i wkrótce wrócił do Anglii.
Powtórnie i na zawsze opuścił Anglię w 718 roku. Od Karola Martela otrzymał zapewnienie pomocy dla
misji, następnie pojechał do Rzymu, gdzie Grzegorz II udzielił mu pozwolenia na misje, zmieniając jego
imię na Bonifacius (czyniący dobrze).
Przez Bawarię, w której pozyskał wybitnego ucznia Sturmi, dotarł do Turyngii, lecz nie znalazł zrozu-
mienia u działających tam duchownych, podjął więc dalszą podróż na dwór majordoma frankońskiego. W
podróży dowiedział się o śmierci Radboda, pojechał do Fryzji i pracował u boku Willibrorda przez dwa
lata.
Hesja stała się krajem jego samodzielnej misji. Mając zapewnioną opiekę frankońskiego dowódcy z Kas-
sel, nawracał pogańskich Hesów wokół tego zamku oraz założył w jego pobliżu pierwszy klasztor. Po-
myślne wyniki misji skłoniły go do kolejnej podróży do Rzymu, gdzie otrzymał (30.11.722) sakrę bisku-
pią od Grzegorza II, któremu złożył przysięgę posłuszeństwa, jak to czynili biskupi wobec swego metro-
polity. Na polecenie papieża uzyskał od Karola Martela list ochronny (glejt bezpieczeństwa), lecz dalszą
misję w Hesji prowadził bez stosowania nacisku. Poganom pozwalał przedstawiać ich wierzenia, potem
wskazywał na sprzeczności w nich, lecz nie wyolbrzymiał błędów, i na tym tle głosił prawdy
chrześcijańskie. Znakiem przezwyciężenia pogaństwa było ścięcie koło Geismaru świętego dębu, ku czci
boga Dona (723). Drzewo zostało użyte do budowy kościoła w Fritzlar, gdzie Bonifacy założył wkrótce
klasztor.
Turyngia była następnym etapem misji Bonifacego. Chrzest rodziny książęcej ułatwił ewangelizację
kraju. Po 10 latach działalności uważał Bonifacy misję w Hesji i Turyngii za zakończoną, należało więc
wprowadzić stałą organizację kościelną. Paliusz i godność arcybiskupa, uzyskane w 732 roku od Grze-
gorza III, pozwoliły Bonifacemu na ustanowienie biskupstw i wyświęcenie biskupów. Sam używał na
wzór angielski tytułu arcybiskupa, który stopniowo wyparł z użycia tytuł metropolity.
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Podczas trzeciego pobytu w Rzymie (737-738) otrzymał Bonifacy dalsze uprawnienia wraz z funkcją
legata papieskiego. Jego działalność szła teraz w dwóch kierunkach: tworzenia organizacji kościelnej w
krajach świeżo schrystianizowanych i reformy Kościoła we Frankonii. Powstały więc biskupstwa bawar-
skie w Passawie, Ratyzbonie, Freisingu, Salzburgu i Eichstätt, heskie w Buraburgu i turyńskie w Erfurcie
i Wurzburgu. Dla ziem wschodniej Frankonii zamierzał utworzyć metropolię w Kolonii, spotkał się
wszakże z oporem biskupów, dlatego obrał Moguncję na swoją arcybiskupią rezydencję. Później ustano-
wił swym następcą w Moguncji mnicha Lula, który był biskupem od 752 roku, a paliusz i tytuł arcybi-
skupi otrzymał dopiero w 782 roku.
Reformę Kościoła realizował Bonifacy głównie na trzech synodach frankońskich (743, 744). Wznowiono
na nich działalność metropolii w Reims, Rouen i Sens, wydano przepisy o majątku kościelnym oraz życiu
kleru i świeckich chrześcijan. Uściślono kościelne prawo małżeńskie i prawo celibatu, zakazano używa-
nia broni w niektórych okolicznościach, wystąpiono przeciw zachowywaniu pogańskich zwyczajów.
Klasztory, zakładane przez Bonifacego na terenach schrystianizowanych, służyły utwierdzeniu chrześci-
jaństwa i kształtowaniu duchowieństwa. Najgłośniejszym stało się opactwo w Fuldzie, które powstało w
744 roku i zostało obdarzone kilka lat później (751) egzempcją papieską. Sturmi był pierwszym opatem i
zapoczątkował znakomitą tradycję tego klasztoru jako ośrodka kultury w Niemczech. Bonifacy zakładał
także żeńskie klasztory. Do pierwszych sprowadził mniszki angielskie, ustanowił Liobę (święta) ksienią
w Bischofsheimie i pod jej duchowe kierownictwo poddał inne klasztory, starając się w misyjnej działal-
ności korzystać z pomocy zakonnic.
Fryzja nie przestała być przedmiotem zainteresowań Bonifacego. Umacniając jej organizację kościelną,
ustanowił po Willibrordzie biskupa w Utrechcie, a w 753 roku mimo podeszłego wieku objął kierownic-
two misji wśród nie nawróconych jeszcze Fryzów. Napadnięty przez pogan pod Dokkum, zginął
(5.06.754) śmiercią męczeńską. Jego ciało odzyskała frankońska ekspedycja. Złożono je w Fuldzie, gdzie
przechowuje się także ewangeliarz, który czytał w momencie napaści. Zasłonił się nim przed ciosami
mieczy, tak że pozostały do dzisiaj ślady uderzeń. Kult świętego Bonifacego miał okresy rozwoju i za-
stoju. Gdy w XVII wieku doznał ożywienia, zaczęto zwać go Apostołem Niemiec.

Rozdział 2
PAPIEŻE I BIZANCJUM

Rozluźniająca się więź polityczna Rzymu z Konstantynopolem nie oznaczała jeszcze jego chęci zerwania
jedności z cesarstwem, ani pomniejszenia kultury bizantyjskiej. W Rzymie istniały nadal wpływy greckie,
papieże okazywali lojalność aż do czasu walki o cześć obrazów, kiedy nie mogli przyjąć uchwał synodu
w Hiereia. Uznanie czci obrazów za bałwochwalstwo, czemu sprzeciwiali się mnisi, było bowiem
sprzeczne z tradycją kościelną, jak wykazał Jan Damasceński.

Grecy w Rzymie
Na jedenastu papieży tego okresu było tylko trzech Rzymian z pochodzenia, czterech zaś Syryjczyków,
trzech Greków i jeden Sycylijczyk. Wskazuje to na całkowitą przewagą papieży z kręgu kultury bizantyj-
skiej, której wpływ wzrósł w Rzymie po soborze z 680-681 roku.
Ośrodkami greckiego obrządku w mieście papieskim były klasztory greckie, zwane po łacinie monasteria
diaconiae. Pierwszy z nich powstał za papieża Benedykta II (684-685), a klasztor S. Maria in Cosmedin
leżał w centrum rzymskiej kolonii Greków. Przedstawiciele tych klasztorów odgrywali dużą rolę w pa-
pieskiej radzie, choć formalnie nie zaliczali się do grupy diakonów.

Lojalność wobec cesarzy
Papieże, zarówno grecko-wschodniego, jak i rzymskiego pochodzenia, starali się o lojalność wobec cesa-
rzy, lecz jedni i drudzy wysuwali w zagadnieniach kościelnych rzymski punkt widzenia. Nie kto inny,
tylko Syryjczyk, papież Sergiusz, wystąpił przeciw synodowi trullańskiemu II (692), który wprowadzał
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praktyki kościelne grecko-wschodnie jako powszechne. Papież nie cofnął się w proteście, nawet gdy ce-
sarz nakazał jego uwięzienie w Rzymie. Do uwięzienia nie doszło, bo wojsko cesarskie w Italii stanęło po
stronie papieża i po raz pierwszy w dziejach nie wykonano w Rzymie cesarskiego nakazu w tej sprawie.
Papież Konstantyn I udał się (710) do Konstantynopola, a była to aż do naszych czasów ostatnia podróż
papieża do stolicy cesarstwa nad Bosforem, w celu doprowadzenia do ugody z cesarzem Justynianem II.
W stolicy przyjęto go z honorami, rozmowy z cesarzem w Nikomedii doprowadziły też do nieznanego
nam co do treści porozumienia w sprawie synodu trullańskiego II. Zaledwie jednak papież powrócił do
Rzymu, nadeszła wieść o zamordowaniu cesarza. Uzurpator Filipikos Bardanes (711-713), wznawiając
monoteletyzm, doprowadził Rzym do kościelnej opozycji. Z motywów zaś politycznych powstał bunt w
cesarskiej części Italii. Ułatwiło to papieżowi zerwanie z dotychczasowym zwyczajem ustawiania podo-
bizn cesarza w kościołach, bicia monet z jego wizerunkiem i datowania dokumentów papieskich według
lat cesarskiego panowania.
Polityka religijna cesarza Leona III (717-741) i jego syna, Konstantyna V (741-775), uwidoczniona wy-
raźnie w walce z czcią obrazów, a nie do przyjęcia przez papieży, stała się, obok ucisku finansowego i
słabości władzy cesarskiej w Italii, głównym czynnikiem podjęcia przez papiestwo własnego programu
działania nie tylko w kościelnych, ale i politycznych sprawach.
Papież Grzegorz II (715-731), rodowity Rzymianin, lepiej od poprzedników rozumiał trudną sytuację
Italii, czynił więc starania o zabezpieczenie Rzymu przed Longobardami, lecz nie szukał jeszcze sprzy-
mierzeńców poza cesarzem. Nawiązał natomiast przez współpracę z Bonifacym ściślejsze kontakty z Ko-
ściołem w Frankonii. Za następnych papieży pójdą za tym ścisłe kontakty z władcami Frankonii, Karolem
Martelem i Pepinem Małym.

Kościół na Wschodzie
Życiu religijnemu w cesarstwie nie sprzyjała atmosfera politycznego podniecenia i niepewności. Dopiero
ustabilizowanie sytuacji państwowej za cesarza Leona III sprawiło, że jego zbiór praw (Ekloge) ujął
szczegółowo obyczajowość ludności w chrześcijańskie normy prawne. W konsekwencji wszakże spotę-
gował formalizm religijny, który długimi modlitwami i przyklękaniem łatwo zastępował czystość intencji
i prawość postępowania. Niemniej nastąpił w tym czasie dalszy rozkwit w trzech dziedzinach: kultu
maryjnego, wspaniałości liturgii i życia zakonnego.
Cześć Maryi wzbogaciła się świętem Niepokalanego Poczęcia i nowymi hymnami akatystycznymi, które
śpiewano stojąc i rozważając w nich wszystkie tajemnice życia Maryi, jak później w różańcu. Rozpo-
wszechniane wśród ludu pieśni Andrzeja z Krety (ok. 660-740, święty) uczyły podstawowych sformuło-
wań teologii maryjnej.
Liturgia Jana Chryzostoma wprowadziła długie modły i śpiewy podczas mszy świętej, która trwała po-
nad dwie godziny. Ludziom wszakże, przyzwyczajonym do etykiety dworskiej, odpowiadała na ogół po-
waga nabożeństw, ich drobiazgowy rytualizm, bogate szaty liturgiczne (wkrótce przyjęte w całym Ko-
ściele) i dostojna muzyka organowa.
Klasztory powstały licznie na przedmieściach Bizancjum, w pobliżu Chalcedonu i na wybrzeżu azjatyc-
kim. W górach zorganizowały się wielkie wspólnoty, nieomal republiki mnichów, prowadzących inten-
sywne życie religijne. Nie brakowało wszakże w rozwoju monastycyzmu niebezpieczeństw i ujemnych
objawów. Klasztory, zwolnione od podatków, bogaciły się nieraz nadmiernie, a opiekując się biedotą,
wywierały wielki wpływ na lud. Niektóre grupy mnichów zamieniały się w demagogicznych agitatorów,
wywołując obawy nie tylko władzy cesarskiej, ale i kościelnej. Przecenianie życia zakonnego, choć także
i inne względy, sprawiały oddawanie do klasztorów na mnichów nawet 6-letnich dzieci. Pustelnicy zaś o
długich włosach przybywali niekiedy do miast, udawali proroków i razili swymi dziwactwami. Chwytano
więc ich, strzyżono i zamykano w klasztorach.
Bizantyjskie chrześcijaństwo tego okresu, wspaniałe pod wieloma względami, nie uchroniło się od prze-
sady. Dostrzega się ją również w teologii, w której nawet najmniejsza różnica poglądów wydawała się
herezją. Przesada występuje w niesłychanym bogactwie kościołów, w okazywanych kościelnym dostoj-
nikom oznakach czci, a przede wszystkim w kulcie obrazów.
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Przyczyny ikonoklazmu
Przesada w czci obrazów doprowadziła do powstania legend o cudownych obrazach Chrystusa, namalo-
wanych nie ludzką ręką, o wizerunkach Matki Bożej pędzla świętego Łukasza Ewangelisty, o ikonach,
które spadły z nieba, krwawiły, leczyły chorych, wracały umarłym życie. Walka z przesadą doprowadziła
do drugiej krańcowości, do niszczenia obrazów (obrazoburstwo, ikonoklazm). W Armenii wystąpiła
szczególna wrogość wobec czci obrazów pod wpływem licznej tam sekty Paulicjanów, którzy podjęli
walkę w imię czystości chrześcijańskiej nauki. W Azji Mniejszej podobne stanowisko zajęła znaczna
liczba biskupów, niewątpliwie także w trosce o czystość nauki i kultu religijnego, powołująca się na brak
obrazów w starożytności chrześcijańskiej. Jednego z tych biskupów, Konstantyna z Nakoleia, uważa się
za faktycznego inicjatora obrazoburstwa.
Leon III, zanim został cesarzem, był strategosem Anatolikonu, znał więc i podzielał poglądy ikonokla-
stów. Miał on bliskie kontakty również z wyznawcami islamu i judaizmu, obu zdecydowanymi wrogami
kultu obrazów. Znane jest, że kalif Jazid II nakazał (721) zniszczyć wszystkie obrazy v/ miejscach pu-
blicznych i domach prywatnych. Cesarz znalazł przykład postępowania także u swego poprzednika, Fili-
pikosa Bardanesa, który osobnym edyktem uznał monoteletyzm za jedynie dozwolone wyznanie i polecił
wówczas usunąć z pałacu cesarskiego obrazy, przedstawiające szósty sobór powszechny, oraz zerwać
inskrypcje z pałacowej bramy, upamiętniające ten sobór. Na ich miejsce zawieszono portrety cesarza i
patriarchy Sergiusza. Podobnie postępują teraz cesarze ikonoklaści, umieszczają portrety ludzi w miejsce
zniszczonych obrazów religijnych.

Zarządzenia cesarskie
Cesarz Leon III, władca silnej ręki, utalentowany wódz i dyplomata, podjął wewnętrzną reformę państwa,
której utrwaleniu służył nowy kodeks prawa z 740 roku. W reformie nie pominięto życia kościelnego.
Cesarz wezwał ludność już w 726 roku do zaniechania czci obrazów, prawdopodobnie na propozycję
przebywających w stolicy biskupów mało-azjatyckich, a może wskutek trzęsienia ziemi, co wielu ludzi
uznawało za znak Bożego gniewu z powodu bałwochwalstwo obrazów. Usunięto wówczas słynny wize-
runek Chrystusa z bramy pałacowej, czym wywołano szczególne wzburzenie ludu. W zamieszkach po-
niosło śmierć kilku żołnierzy, ukarano więc sprawców tumultu chłostą, wygnaniem, lub karami pienięż-
nymi. Patriarcha Germanos protestował u cesarza, wywołując jego niezadowolenie, lecz na razie pozo-
stawiono go na urzędzie. W Grecji doszło do powstania przeciw władzy cesarskiej. Niektórzy historycy
łączą ten bunt z reakcją ludności na wystąpienie Leona III przeciw obrazom, zdaje się jednak, że nie było
związku przyczynowego między obu wydarzeniami, natomiast powstanie w Grecji mogło odwlec na jakiś
czas zaostrzenie ikonoklazmu. Cesarz nie zaprzestał starań o pozyskanie dla niego patriarchy Germanosa
i papieża Grzegorza II. Negatywny wynik tych usiłowań nie powstrzymał go od wydania edyktu
(17.01.730), którym rozpoczął formalną walkę z czcią obrazów. Teologiczne uzasadnienie edyktu ograni-
czało się do stwierdzenia, że kult obrazów jest bałwochwalstwem.

Pierwsza faza walki
Cesarz żądał od dygnitarzy duchownych i świeckich, by poświadczyli wyraźnie przyjęcie jego edyktu.
Patriarcha Germanos odmówił, został więc zmuszony do abdykacji, a jego urząd objął dotychczasowy
synkellos, Anastazy, przychylny kościelnej polityce władcy. Papież Grzegorz III odrzucił edykt na sy-
nodzie rzymskim (731) i potępił obrazoburstwo. Wysłani do Konstantynopola legaci papiescy zostali
uwięzieni, a posiadłości Stolicy Apostolskiej w południowej Italii i na Sycylii uległy konfiskacie. Pierw-
szym widocznym skutkiem ikonoklazmu było pogłębienie wrogości między Bizancjum i Rzymem oraz
osłabienie pozycji cesarza w Italii. Opór mnichów i ludu na Wschodzie wobec usuwania i niszczenia ob-
razów spowodował represje. Nie były one jeszcze tak okrutne, jak w drugiej fazie walki, ale znane są
przykłady kilku męczeństw wśród mnichów i laików.
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Teologowie podjęli obronę czci obrazów i dali fundament nauki ikonozoficznej. Pierwsze dzieła Jana
Damasceńskiego, mowy upominające Georgiosa z Cypru i pisma polemiczne patriarchy Germanosa po-
zbawiały ikonoklastów atutu, że cześć obrazów jest bałwochwalstwem.
Jan Damasceński (675-749, święty, doktor Kościoła) jest najwybitniejszym nie tylko z wymienionych,
ale wszystkich teologów tego okresu. Gdy zaczął się ikonoklazm, był już mnichem w jerozolimskim
klasztorze świętego Saby, po porzuceniu wysokiego stanowiska na dworze kalifa w Damaszku. W trzech
Mowach o obronie czci obrazów rozwinął ich teologię. Podkreślił, że cześć obrazów jest rozumna i do-
puszczalna, gdyż odnosi się wprost do przedstawionych na nich osób. W tym punkcie nawiązał do idei
neoplatońskich. Wyjaśnił nadto, że Bóg może uczynić niektóre obrazy szczególnym źródłem swoich łask,
przez co stają się pośrednikami między Nim a człowiekiem. Odtwarzanie postaci Chrystusa na obrazach
uzasadniał prawdą o ludzkiej i boskiej naturze Zbawiciela. Dla poparcia swych teologicznych wywodów
powoływał się na tradycję, o której wyraźnie mówił, że jest obok Pisma Świętego źródłem wiary. Pozna-
niu tradycji służyło najznakomitsze z szeregu jego dzieł teologicznych, Źródło poznania, w którego trze-
ciej części O wierze ortodoksyjnej dał syntezę dogmatycznej nauki Ojców greckich. Do teologii Jana
Damasceńskiego odwoływali się następnie wszyscy obrońcy czci obrazów.

Synod w Hiereia
Następny cesarz, Konstantyn V (740-775), któremu lud nadał przydomek Kopronim (ten, który skalał
swe imię), przyjął postulat Germanosa, by zająć się sprawą czci obrazów na soborze. Cesarz sam posiadał
wysokie wykształcenie teologiczne, nie obawiał się więc konfrontacji poglądów. Sobór był mu potrzebny
również do ostatecznej rozprawy z opozycją. gdyż trudem stłumił bunt swego szwagra, Artabasdesa, któ-
ry ogłosił się gorącym zwolennikiem czci obrazów, choć walkę podjął dla celów czysto politycznych.
Zjazd biskupów, rozpoczęty 10 lutego 754 roku, odbył się w pałacu cesarskim w Hiereia, na wybrzeżu
azjatyckim koło Konstantynopola. Brało w nim udział 338 biskupów. Obradom przewodniczył metropo-
lita Teodor z Efezu, jeden z głównych ikonoklastów. Nie było patriarchy konstantynopolitańskiego, gdyż
Anastazy zmarł przy końcu 753 roku i stolica patriarsza nie została jeszcze obsadzona. Dopiero podczas
synodu ogłosił cesarz nowego patriarchę, Konstantyna, dotychczasowego biskupa z Syleon, a tę samo-
wolną nominację przyjęto przez aklamację. Nie wiadomo, czy na zjazd zaproszono innych patriarchów i
papieża, Stefana III. Ich nieobecność stanowiła główny argument przeciw ekumenicznemu charakterowi
synodu w Hiereia.
Na synodzie odczytano teologiczne pisma cesarza i zebrane wypowiedzi Ojców Kościoła przeciw czci
obrazów. Cesarz opierał się w argumentacji na wschodnich poglądach, że wizerunek i jego, prototyp są
identyczne. Wyciągał z tego wniosek, że nie można przedstawiać Chrystusa na obrazach, gdyż wizerunek
nie odda Jego bóstwa. Jedynym godnym wyobrażeniem Chrystusa jest Eucharystia. Uchwały synodu,
ogłoszone 29 sierpnia, stwierdzały, że Chrystus jest niewyobrażalny, każdy zaś Jego wizerunek służy
albo monofizyckiej, albo nestoriańskiej chrystologii. Przyjęto, że Eucharystia jest jedynym właściwym
wizerunkiem Chrystusa. Zakazano tworzenia religijnych obrazów i oddawania im czci, przestrzegano
wszakże przed bezmyślnym niszczeniem dzieł sztuki. Ogłoszono anatemy na Germanosa, Jana Dama-
sceńskiego i innych obrońców czci obrazów. Podziękowano czołobitnie cesarzowi za troskę o czystość
kultu chrześcijańskiego i nazwano go Trzynastym Apostołem. Przeciw tym uchwałom nie wystąpiła żadna
grupa biskupów na synodzie, ani żadna nie przeszła do opozycji po nim. Ikonoklazm, dotychczas oparty
na zarządzeniach cesarskich, stał się nauką teologiczną Kościoła na Wschodzie. Usuwane ikony zastąpio-
no obrazami, gloryfikującymi cesarza i państwo.

Opór mnichów
Na tle biskupów, opowiadających się za uchwałami synodu, nabierał tym jaskrawszych barw opór mni-
chów i części laikatu. W urzędowej propagandzie przedstawiano ich jako buntowników, którzy bronią
nie czci obrazów, lecz własnych interesów, gdyż mnichom przypisywano wielkie korzyści z malowania
ikon i propagowania ich cudowności. Mnisi wszakże stali bliżej ludu i dostrzegali wyraźnie związek czci
obrazów z jego pobożnością. Cesarz nie od razu wystąpił przeciw czcicielom obrazów. Prześladowanie
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rozpoczęło się kilka lat po synodzie. Przywódcą opozycji był opat Stefan Młodszy z Góry świętego Auk-
sencjusza w Bitynii. Długo prowadzono przeciw niemu proces, lecz zginął bez wyroku, rozszarpany na
ulicy przez podburzone pospólstwo. Po rozpoczęciu prześladowania nie cofano się przed wydawaniem
wyroków śmierci. Wymierzono ją nawet 19 wysokim oficerom i urzędnikom. Zginęli wówczas proto-
strator z Konstantynopola i dwaj strategosi z Tracji i Sycylii. Mnichów chłostano, więziono, wysyłano na
wygnanie, lub wcielano do wojska. Urzędnicy potęgowali nieraz okrucieństwo represji. Nowy strategos w
Tracji stawiał mnichom do wyboru: porzucić habit i się ożenić, albo zostać oślepionym i pójść na wygna-
nie. Cesarz oburzony oporem, poszedł dalej niż synod z Hiereia: zakazał czci relikwii, odmówił Najświęt-
szej Maryi Pannie tytułu Bożej Rodzicielki (theotokos), a męczennikom tytułu świętych.
Represje ustały po śmierci Konstantyna (775), lecz trwały problemy ikonoklazmu: odrzucenie nauki sy-
nodu z Hiereia i przełamanie uprzedzeń do czci obrazów, jakie ukształtowano u wielu ludzi przez propa-
gandę obrazoburstwa. Gdy po śmierci cesarza spadły na państwo nieszczęścia, wielu wychwalało ener-
giczne rządy Konstantyna V i jego udaną obronę cesarstwa przed mahometanami i barbarzyńcami, dopa-
trując się w tym Bożego błogosławieństwa za usunięcie bałwochwalczej czci obrazów.
Nowy cesarz, Leon IV (775-780) nie cofnął zarządzeń ojca, ale też nie kontynuował jego prześladowa-
nia. Zmiany wprowadziła dopiero cesarzowa Irena po 780 roku.

Rozdział 3
PAPIEŻE I FRANKONIA

Ikonoklazm, zawieszony, lecz nie zakończony, pogłębił przepaść między Kościołem na Wschodzie i na
Zachodzie, już w pierwszym swoim okresie. Przyczynił się także do tego, że Rzym został usunięty z
greckiego Wschodu, a Bizancjum - z łacińskiego Zachodu. Źródła zmian były jednak liczniejsze i bar-
dziej złożone. Od 751 roku papiestwo przeżywało szczególne zagrożenie przez Longobardów, a realną
pomocą mogła służyć jedynie Frankonia, która od kilkudziesięciu lat nabrała dużego znaczenia politycz-
nego i kościelnego.

Zagrożenie longobardzkie
Longobardowie ze Spoleto i Benewentu okazali pomoc Grzegorzowi II, gdy na polecenie cesarza Leona
III egzarcha z Rawenny chciał przeprowadzić jego depozycję w Rzymie. Król longobardzki z północnej
Italii, Liutprand, który dążył do podboju Spoleto i Benewentu starał się także wykorzystać bunty w Italii
cesarskiej przeciw Leonowi III, opanował w 732 roku Rawennę na pewien czas, a w 739 roku oblegał
Rzym. Papieżowi udało się rokowaniami uzyskać zawieszenie broni i odzyskać ważny zamek Sutri. Było
jednak widoczne, że Longobardowie stanowią zagrożenie nie tylko dla Rawenny, ale dla samego Rzymu,
chociaż Grzegorz III kazał umocnić mury miasta. Papież zaczął szukać sprzymierzeńców poza Italią i
wysłał poselstwo do Karola Martela w Frankonii. Brak pomocy skłonił papieża Zachariasza (741-752)
do bezpośrednich pertraktacji z Liutprandem w imieniu księstwa rzymskiego. Uzyskał zawieszenie broni
na 12 lat, a od następnego króla longobardzkiego Ratchisa przedłużenie pokoju na dalsze dwadzieścia lat.
Układu nie dotrzymał kolejny król, Aistulf, który w 751 roku zdobył Rawennę i inne posiadłości cesar-
skie w środkowej Italii, zagroził też bezpośrednio Rzymowi. Niebezpieczeństwo wydało się tym groź-
niejsze, że zmarł doświadczony papież Zachariasz. Wybrany papieżem Stefan, prezbiter Kościoła rzym-
skiego, zmarł po trzech dniach. (Z tej racji w niektórych wykazach papieży opuszcza się imię Stefana II).
Nowym papieżem został diakon, Stefan III, który nie zdołał ani układami, ani bogatymi podarkami na-
kłonić Aistulfa do odstąpienia od Rzymu. W mieście urządzano błagalne modły i procesje o odwrócenie
nieszczęścia, nosząc po ulicach cudowny wizerunek Chrystusa z Lateranu, (co ma swoistą wymowę w
okresie ikonoklazmu na Wschodzie). Papież podjął decyzję wezwania na pomoc Franków.
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Karol Martel i Pepin
Pepin, zwany Średnim (zm. 714), po złączeniu w swych rękach urzędu majordoma obu królestw frankoń-
skich, Austrazji i Neustrii, rozpoczął dźwigać państwo z upadku, w jakim znalazło się po śmierci dobrego
króla, Dagoberta, ostatniego samodzielnego monarchy z dynastii Merowingów. Kontynuował to dzieło
jego naturalny syn, majordom Karol Martel (715-741), oficjalnie sprawujący władzę w imieniu kolejno
powoływanych na tron Merowingów. Przez zwycięstwa nad wrogami dał podstawy terytorialne Frankonii
Karolingów, jedynie Akwitania zachowała polityczną samodzielność. W okresie walk nie mógł pójść za
wezwaniem Grzegorza III i pomóc Rzymowi w odpieraniu longobardzkiego zagrożenia, ale poparł misję
Bonifacego w Hesji i Turyngii. Po pokonaniu wrogów rozwinął dzieło wewnętrznego wzmocnienia pań-
stwa. Władzę swą oparł na ludziach, którym nadawał dobra, lecz zobowiązał ich przysięgą do wierności
sobie oraz do pełnienia służby wojennej z własnym ekwipunkiem, tworząc przez to zaczątki systemu len-
nego. Nie starczyło mu dóbr królewskich, sięgnął więc po kościelne. Dysponowanie majątkami kościel-
nymi polegało na przejęciu niektórych wprost pod swą władzę (sekularyzacja), lub na obsadzeniu bi-
skupstw i opactw zaufanymi ludźmi, którzy w zamian wystawiali Karolowi oddziały rycerzy. Korzystna
dla państwa akcja majordoma, osobiście pobożnego i zatroskanego o sprawy kościelne, przyniosła jednak
ujemne skutki Kościołowi, bo osłabiła jego strukturę, zwłaszcza organizację metropolitalną, co z kolei
spowodowało zanik synodów.
Po śmierci Karola Martela (22.10.741), pochowanego w krypcie królewskiej opactwa Saint-Denis pod
Paryżem, władzą majordoma podzielili się według jego woli synowie, Karloman i Pepin, zwany Małym.
Na tron królewski, opróżniony od 737 roku, powołali z Merowingów Childeryka III (743-751), ale rzą-
dzili samodzielnie. Karloman ściśle współpracował z Bonifacym w reformie Kościoła frankońskiego,
doprowadzając do wzmocnienia metropolii i odbywania synodów, jednakże w 747 roku zrezygnował z
władzy i wstąpił do klasztoru. Pepin Mały został jedynym majordomem, a gdy po wyprawach przeciw
Sasom i Bawarom umocnił państwo, sięgnął po koronę królewską.

Korona Pepina I
Posłowie majordoma, opat Fulrad i biskup Burkhard, postawili papieżowi Zachariaszowi pytanie, kto
powinien nosić tytuł królewski, czy marionetkowy władca na tronie, czy faktycznie pełniący władzę ma-
jordom. Odpowiedź wypadła na korzyść Pepina, trudniej było mu jednak uzyskać aprobatę zjazdu rycer-
stwa. Dopiero na drugim z kolei został obwołany królem, odesłano więc Childeryka III do klasztoru de-
cyzją synodu w Soissons i urządzono koronację Pepina.
Koronacji, według późniejszych roczników, dokonał Bonifacy w 751 roku. Zastosowano namaszczenie
świętymi olejami, jak u króla Saula w Starym Testamencie. Kościelne namaszczenie królów było prakty-
kowane nieco wcześniej przez Wizygotów w Hiszpanii, lecz w Frankonii nadano mu znaczenie sakra-
mentalne.
Sakra królewska Pepina miała decydujący wpływ na rozwój średniowiecznych poglądów na władzę kró-
lewską. Namaszczenie umacniało przekonanie, że ta władza pochodzi od Boga, pojawi się więc za Karola
Wielkiego tytuł: król z Bożej łaski (Dei gratia rex). Gdy władca w koronie na głowie uczestniczył w na-
bożeństwach, śpiewano w Laudesach tak zwane aklamacje, podobnie jak na cześć Chrystusa, aniołów i
świętych. Targnięcie się na życie króla uznano nie tylko za zbrodnię, ale i za świętokradztwo. Monarcha
ma także własną kaplicę, a jego kapelani zajmują się oprócz nabożeństw również kancelarią królewską,
przez co zdobywają wpływ na sprawy państwowe.

Pepin — Stefan III
Koronację Pepina wsparł swym autorytetem Zachariasz, liczył więc Stefan III na wdzięczność nowego
króla frankońskiego względem papiestwa. Gdy Aistulf postawił papieżowi w październiku 752 roku ulti-
matum: uznać jego zwierzchnictwo nad Rzymem i zapłacić do Pawii wysoki trybut, Stefan III przesłał
Pepinowi przez pielgrzyma relację o tragicznym położeniu i spowodował przybycie posłów królewskich
z oficjalnym zaproszeniem do Frankonłi. W ich towarzystwie wyjechał (14.10.753) z Rzymu i udał się do
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Pawii. Rokowania w stolicy longobardzkiej rozbiły się o nieustępliwość Aistulfa, który wszakże licząc się
z Pepinem, nie wzbronił papieżowi podróży do Frankonii.
Spotkanie Stefana III z Pepinem nastąpiło (6.01.754) w zamku Ponthion. Król wyjechał mu naprzeciw i
powitał go uniżenie, następnie prowadził do pałacu, trzymając wędzidło papieskiego konia. Weszło to na
stałe do średniowiecznego ceremoniału spotkań papieży z monarchami, nawet z cesarzami.
Podczas rozmów zobowiązał się Pepin pod przysięgą do obrony papieża. Silna opozycja wśród możnych,
niechętnych zbrojnej interwencji, skłoniła króla do wysłania w celu rokowań trzech kolejnych poselstw
do Pawii. Papież czekał na ich wyniki w opactwie St-Denis. Życzliwość Pepina do siebie zwiększył po-
parciem jego starań o odsunięcie bratanków (synów Karlomana) od władzy, których odesłano do klaszto-
ru.
Zgodnie z tradycją frankońską podjął Pepin na zjeździe rycerstwa w Quierzy po Wielkanocy 754 roku,
decyzję o wyprawie do Italii. Na piśmie dał papieżowi zobowiązanie co do obszarów Rzymu, Rawenny,
Wenecji i Istrii, które miał mu przekazać po pokonaniu Longobardów, gwarantował także autonomię
księstw Spoleto i Benewentu (promżssio Cari-sźaca), Stefan III w katedrze St-Denis, dokonał ponownego
namaszczenia Pepina oraz dwóch jego synów, Karola i Karlomana na królów, co ostatecznie wykluczało
boczną linię Karolingów od praw do tronu. Papież przyznał namaszczonym królom tytuł patrycjuszy
Rzymu, czym zobowiązał ich do opieki nad tym miastem. Tytuł patrycjusza nosił dotychczas namiestnik
(egzarcha) cesarski w Rawennie.

Włoskie wyprawy Pepina
W sierpniu wkroczyli Frankowie do Italii i przystąpili do oblężenia Pawii. Aistulf podjął rokowania,
uznał zwierzchnictwo Pepina, zobowiązał się oddać Rawennę z innymi miastami. Pokój został zawarty
między Rzymianami, Frankami i Longobardami, jak to określono, chociaż w Pawii nie było ani papieża,
ani przedstawiciela cesarza. Wojsko frankońskie opuściło Italię.
Aistulf spełnił częściowo warunki pokoju, wycofał swe wojska z Wenecji i Istrii, zwrócił Rawennę, ale
zatrzymał część egzarchatu, a w grudniu 755 roku wyruszył na Rzym i przystąpił do jego oblężenia.
Przedstawiciel (missus) Pepina rezydujący w Rzymie i trzej posłowie papiescy zdołali drogą morską
przedostać się do Frankonii i wezwać pomocy. Frankowie zjawili się powtórnie pod Pawią, tam nastąpiło
spotkanie Pepina z posłem bizantyjskim, który wypowiedział życzenie oswobodzenia Rawenny i egzar-
chatu dla cesarza. Na to odpowiedział król frankoński, że podjął wyprawę z miłości do św. Piotra, i dla
uzyskania od Boga przebaczenia grzechów, wyraził jednak chęć sojuszu z Bizancjum. Aistulf skapitulo-
wał w czerwcu 756 roku, przyjmując trudniejsze niż poprzednio warunki pokoju: wydanie 1/3 skarbca
królewskiego, stałe płacenie trybutu, jak w czasach merowińskich, oraz oddanie wyznaczonego teryto-
rium, które Pepin przekazał papieżowi.

Państwo Kościelne
W 756 roku stało się ono rzeczywistością, obejmując księstwo rzymskie, egzarchat rawenneński i Pen-
tapolis. Książęta z Spoleto i Benewentu oddali się papieżowi w opiekę. Urzędnicy złożyli mu przysięgę
wierności, choć nie oznaczało to zerwania prawnej przynależności do cesarstwa. Stefan III i jego następ-
cy uznawali cesarskie zwierzchnictwo, bijąc monety z wizerunkiem cesarza i podając w dokumentach
lata jego panowania. Pepin nie posługiwał się tytułem patrycjusza, by uniknąć konfliktu z Bizancjum,
starał się jednak umocnić swe wpływy w Rzymie.
Własne państwo nie rozwiązało wszystkich problemów polityczno-kościelnych papiestwa, a przysporzyło
nowych. Problemem było pozyskanie ziem, których jeszcze nie oddali Longobardowie. Nowy król lon-
gobardzki Dezyderiusz (757-774) obiecał zwrot Bolonii, Ferrary, Imoli, Faenzy, Ankony, Numany i Osi-
mo lecz wolał wejść w porozumienie z Bizancjum niż spełnić obietnice a nawet w 758 roku podporząd-
kował sobie Spoleto i Benewent. Frankowie nie zamierzali podejmować nowej wyprawy, wobec tego
papież Paweł I (757-767), brat poprzedniego papieża, zrezygnował z terytorialnych roszczeń, a nawet
zgodził się, by biskup Rawenny wrócił do praw metropolity.
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Wpływy bizantyjskie, frankońskie i longobardzkie, a także możnych rzymskich, ścierające się w Państwie
Kościelnym, wywoływały odtąd raz po raz kryzys podczas wyboru jego władcy, papieża. Polityczne ra-
chuby brały górę nad kościelnymi potrzebami. Ujawniło się to po śmierci Pawła I (28.06.767). Rzymska
szlachta, skupiająca się wokół księcia Teodora (Toto) z Nepi, dążyła do wyboru papieża, który by dopu-
ścił ją do udziału w władzy państwowej, a nie opierał się na duchownych, jak Paweł I. Licząc na poparcie
Franków Teodor narzucił wybór na papieża swego brata Konstantyna, świeckiego człowieka, który przy-
jął od razu wszystkie święcenia i objął biskupstwo rzymskie (5.07.767). Chociaż nie uzyskał poparcia
króla frankońskiego, opanował Rzym wbrew opozycji wielu duchownych, którym przewodził primicerius
Krzysztof. Opozycja udała się do Dezyderiusza o pomoc i przy jego poparciu dokonała zamachu. Książę
Teodor został zabity, a Konstantyn uwięziony. Prowadzono go w kajdanach ulicami na pośmiewisko, a
synod na Lateranie (6.07.768) uznał jego święcenia za nieważne i odbył sąd nad nim. Oślepionego Kon-
stantyna zamknięto w klasztorze. Longobardowie starali się narzucić na papieża mnicha Filipa, ale
Krzysztof skłonił go do powrotu do klasztoru i doprowadził do wyboru Stefana, kapłana z kościoła św.
Cecylii.

Synod laterański (769)
Stefan IV (768-772), Sycylijczyk z pochodzenia, wolał poparcie Franków niż Longobardów, prosił więc
Pepina po swoim wyborze o przysłanie biskupów frankońskich na synod w Rzymie, na którym chciano
zapewnić pokój w Państwie Kościelnym. Prośbę spełnili Karloman i Karol, synowie Pepina (zmarłego
24.09.768), synod więc odbył się (12.04.769) na Lateranie z udziałem 13 biskupów frankońskich, 7 bi-
skupów longobardzkich, 11 z egzarchatu Rawenny i 21 z księstwa rzymskiego. Ponowiono na nim osą-
dzenie i potępienie Konstantyna, odrzucono uchwały obrazoburczego synodu z Hiereia i podjęto posta-
nowienia co do wyboru papieża. Odtąd obowiązywały następujące zasady: nie wolno wybierać człowieka
świeckiego, obieralnymi są tylko kardynałowie, kapłani i diakoni, wyboru dokonują duchowni, świeccy
zaś mogą dołączyć się do niego przez aklamację i podpisanie dokumentu wyborczego.
Wpływ na państwową działalność papieża wywierał primicerius Krzysztof, którego zięć został księciem
rzymskim. Wywołało to opozycję partii longobardzkiej w Rzymie, z szambelanem papieskim Pawłem
Afiatrą na czele. Gdy Dezyderiusz zjawił się (771) z wojskiem pod miastem, Stefan IV pozwolił uwięzić
Krzysztofa, który poturbowany zmarł po 3 dniach. Dezyderiusz ogłosił się protektorem Rzymu i próbo-
wał podporządkować sobie Państwo Kościelne. Jego usiłowania udaremnił Karol Wielki, choć wcześniej
łączył ich sojusz, powodujący niezadowolenie i obawy Stefana IV.
Sojusz frankońsko-longobardzki, umocniony małżeństwem Karola z Dezyderatą, córką Dezyderiusza, był
dziełem frankońskiej królowej - matki, Bertrady, która widziała korzyści polityczne, bez przewidywania
zmian w stosunkach Frankonii z Rzymem. Sojusz ułatwił ekspansję Dezyderiusza w Italii i stanowił za-
grożenie dla Państwa Kościelnego. Karol jednak, zrażony poparciem Dezyderiusza dla wdowy i synów
po zmarłym w grudniu 771 roku Karlomanie, zerwał sojusz i odesłał żonę do Pawii. Nowy układ sił po-
litycznych w Europie zachodniej wykorzystał papież Hadrian I po śmierci Stefana IV (3.02.772).

Darowizna Konstantyna Wielkiego
Prawny tytuł papieży do posiadania świeckiej władzy na terytorium dawnego cesarstwa rzymskiego sta-
rano się uzasadnić w sfałszowanym dokumencie, zwanym Donacją Konstantyna, Darowizną Konstan-
tyna lub Constitutum Constantini. Data powstania falsyfikatu nie jest znana, ustala się ją na okres 750-
850, choć nawiązuje do legendy świętego Sylwestra z około 500 roku. Uważano go do XV wieku za au-
tentyczny dokument, choć wątpliwości zgłaszali Arnold z Brescia (12 w.), W. Ockham (14 w.), Marsy-
liusz z Padwy (14 w.). Według jego treści, Konstantyn Wielki, wdzięczny papieżowi Sylwestrowi I (314-
375) za uzdrowienie z trądu, przekazał Piotrowi Apostołowi, czyli jemu, i każdemu kolejnemu papieżowi,
swój pałac laterański w Rzymie i insygnia cesarskie, oznaki władzy świeckiej w Rzymie i zachodnich
prowincjach cesarstwa, potwierdził też prymat papieski w całym Kościele, łącznie z patriarchatami alek-
sandryjskim, antiocheńskim, konstantynopolitańskim i jerozolimskim, duchowieństwu zaś rzymskiemu
dał godności i uprawnienia senatorskie. W związku z czym cesarz opuścił Rzym i uczynił Bizancjum
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swoją stolicą, gdyż tam, gdzie prymat kapłański i przez niebieskiego władcę ustanowiona (stolica) głowy
religii chrześcijańskiej, nie godzi się, by władca świecki sprawował panowanie. Wykazanie nieautentycz-
ności dokumentu w XV wieku przez Mikołaja z Kuzy i Lorenzo Valla nie przecięło dyskusji co do jego
treści, dopiero w XIX wieku uznano i ją za sfałszowaną. Jest wszakże pewne, że dokument ten nie miał
wpływu na powstanie Państwa Kościelnego, które wyrosło z sytuacji politycznej i darowizny Pepina,
potwierdzonej przez Karola Wielkiego. Według ówczesnego prawa zwyczajowego, zwycięski zdobywca
dysponował terytorium, zabranym wrogowi.

Urzędy papieskie
Wzrost kościelnego i politycznego znaczenia papieży w VIII wieku, a zwłaszcza powstanie Państwa Ko-
ścielnego, doprowadziło do rozwoju urzędów papieskich. Dawne kolegium siedmiu diakonów, którzy do
Grzegorza Wielkiego tworzyli jedyną radę papieża, zeszło na dalszy plan i straciło wpływy (685-731 ża-
den diakon nie został papieżem). Znaczenia nabrało kolegium siedmiu biskupów podmiejskich (później
kardynałów - biskupów), które w źródłach jest poświadczone w 732 roku, otrzymało zaś; od papieża Ste-
fana IV szczegółowe określenie swych funkcji. Do 28 wzrosła liczba kapłanów przy kościołach tytu-
larnych. Z biskupami i diakonami upoważnieni do wyboru papieża, dają fundament do ukształtowania
późniejszego kolegium kardynalskiego.
Świeccy, zwani iudices, pełnili sześć urzędów głównych w administracji i sądownictwie rzymskim. Wy-
bierano ich z rzymskiej szlachty, choć wyjątki czyniono dla cesarskiej szlachty urzędniczej nierzymskie-
go pochodzenia. Najdawniejsze były urzędy: kierownika kancelarii papieskiej (primicerius notariorum) i
jego zastępcy (secundicerius) oraz kierownika kościelnego syndykatu do rozpatrywania spraw spornych
(primus defensorum). Doszły nowe urzędy: zarządcy dochodów (arcanus), zarządcy wydatków (sacella-
rius) i kierownika opieki nad biednymi i pielgrzymami (nomenculator). W IX wieku dojdzie siódmy
urząd: przełożonego miejskich notariuszy (protoscrinarius).
Oprócz urzędów powstały osobne funkcje: zarządcy domu papieskiego (vicedominus), zarządcy skarbca i
szat papieskich (vestararius), bibliotekarza do opieki nad archiwum i biblioteką (bibliothecarius).

Kościół frankoński
Kościelna i polityczna więź papiestwa z Frankonia przez świętego Bonifacego i Pepina przyniosła Ko-
ściołowi frankońskiemu romanizację liturgii galikańskiej wraz ze śpiewem. Było to zasługą Chrodeganga,
biskupa Metzu (742-766), legata papieskiego w Frankonii po Bonifacym.
Podjęta przez Chrodeganga reforma obyczajów duchowieństwa dowala wspólnotę życia kleru przy kate-
drze w Metzu. Biskup opracował Regulam canonicorum (754), w której zastosował wzór rzymski, ale
większość przepisów przejął z reguły benedyktyńskiej i ustaw synodalnych frankońskich. Kler katedral-
ny, zwany nieraz od tej reguły kanonikami miał wspólnotę życia, mieszkania i modlitwy, a różnił się od
mnichów użytkowaniem swej prywatnej własności. Prawdopodobnie pod wpływem takiego zorganizo-
wania kleru diecezjalnego zaczęto na synodzie w Verneuille (755) posługiwać się dla niego określeniem
stan (ordo) duchowny, oparty na kanonach jako odróżnienie od stanu (ordo) zakonnego, opartego na re-
gule zakonnej.
Reformę kościelną przeprowadzono na synodach, z których dwa krajowe, w Verneuille i Compiegne
(755, 757) miały szczególne znaczenie, wzmacniając metropolitalną organizację Kościoła i władzę bisku-
pią w diecezjach oraz uściślając prawo małżeńskie.
Pepin w celu zapewnienia Kościołowi podstaw materialnych, zgodził się (765) na wprowadzenie obo-
wiązkowej dziesięciny, której jedna część była przeznaczona dla biskupa, a dwie części dla kleru para-
fialnego. Do ściągania dziesięciny wyznaczono okręgi, co przyspieszyło powstanie parafii o ściśle okre-
ślonym terytorium.
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Drugi okres

772 - 885

KAROLIŃSKA ODNOWA

Historyczna, ale i bardzo legendarna, postać Karola Wielkiego (768-814) zaważyła na dziejach Europy i
Kościoła w średniowieczu, jak nikt inny z władców. Drogą podbojów i chrystianizacji dążył on do scale-
nia Europy zachodniej i wznowił w niej cesarstwo. Chrystianizacją objął Sasów, od których wyszła póź-
niej misja wśród Duńczyków. Trwalszy był wszakże jego wkład w średniowieczną kulturę europejską.
Renesans karoliński oznacza jej rozkwit jeszcze za Ludwika Pobożnego i umocnienie fundamentów kul-
tury całego średniowiecza. Naukowe i kulturalne kontakty utrzymywał Karol Wielki z krajami, które po-
litycznie były od niego uzależnione.
Dzieje frankońskiego państwa i Kościoła Powszechnego na Zachodzie, wzmocnionych reformą Karola
Wielkiego, odmiennie kształtowały się za jego następców. Cesarstwo zachodnie wcześniej uległo kryzy-
sowi. Papiestwo zaś osiągnęło za Mikołaja I (858-867) swój pierwszy szczyt kościelnego i politycznego
znaczenia. Odmiennie też kształtowały się dzieje Kościoła na Wschodzie. Uświetnia je misja Cyryla i
Metodego wśród Słowian, chrzest Wiślan oraz nawrócenie Bułgarów. Schizma Focjusza zapowiada Jed-
nak możliwość całkowitego rozłamu z Kościołem na Zachodzie, bardziej niż wcześniejsze różnice co do
czci obrazów i utworzenie cesarstwa karolińskiego. W Hiszpanii prowadzona rekonkwista oznacza
wzrost chrześcijaństwa. Na wyspach brytyjskich rozwój Kościoła, który bardzo przysłużył się renesanso-
wi karolińskiemu, ulega zahamowaniu przez najazdy Normanów. Italia z kolei, przy końcu tego okresu,
przeżywa najazdy Saracenów. Ich ataki z wielkim trudem odpiera Państwo Kościelne, gdyż jest osłabione
walkami możnych rodów. Jednemu i drugiemu zadaniu nie podołają papieże po Mikołaju I, sami wcią-
gnięci w brutalne rozgrywki polityczne w Rzymie. Hadrian III (884-885), który kończy świetny na po-
czątku okres karolińskiej odnowy, jest do 1049 roku ostatnim papieżem uznanym przez Kościół za świę-
tego.

Rozdział 4
KAROL WIELKI, HADRIAN I, LEON III

Starszy syn Pepina, urodzony w 742 roku przed zawarciem małżeństwa z jego matką, Bertradą, miał nie-
chęć do młodszego brata, Karlomana, urodzonego po ślubie rodziców, zwłaszcza że ojciec dokonał mię-
dzy nich podziału państwa. Problem rozwiązała nieoczekiwana śmierć Karlomana (771). Karol bez skru-
pułów odsunął jego synów od tronu. W działaniu przewidujący, przezorny i realnie oceniający możliwo-
ści, zarazem jednak energiczny i szybki, pełen temperamentu, uważał za jedno sprawy religijne i pań-
stwowe, choć papieża uznawał za ostateczne źródło nauki i nauczania kościelnego.

I wyprawa włoska
Na prośbę Stefana IV włączył się Karol Wielki w sprawy Państwa Kościelnego, a jego następcy, Hadria-
nowi I (772-795) pospieszył z pomocą przeciw Longobardom. Dezyderiusz żądał od nowego papieża
przymierza ze sobą i zerwania z Karolem Wielkim, a ukoronowania synów Karlomana. Gdy papież,
Rzymianin, o którym mówiono, że ma serce z diamentu, odrzucił te żądania, Longobardowie zajęli Pen-
tapolis, wkroczyli do księstwa rzymskiego i rozpoczęli oblężenie Rzymu.
Karol wezwany na pomoc przez posłów papieskich, podjął rokowania z Dezyderiuszem, przygotowując
jednocześnie wyprawę włoską. Gdy na nią wyruszył, manewrem niespodziewanym wprowadził oczeku-
jące go przy przełęczy alpejskiej wojska longobardzkie w panikę i spowodował ich ucieczkę do Pawii,
której oblężenie rozpoczął we wrześniu 773 roku. Przedłużające się oblężenie skłoniło go do odprawienia
pielgrzymki do Rzymu na Wielkanoc 774 roku.
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Uroczyście przyjęty przez papieża w bazylice świętego Piotra, po złożeniu sobie wzajemnej przysięgi
wierności, wjechał Karol Wielki do miasta i podjął rozmowy polityczne. Papież w otoczeniu duchownych
i świeckich dostojników prosił o wypełnienie obietnicy z Quierzy. Karol z atwierdził darowiznę ojca,
wyraźnie dodając, że obejmuje nią całe księstwo Rzymu z wyspą Korsyką, egzarchat Rawenny, prowin-
cje Wenecji i Istrii oraz księstwa Spoleto i Benewent. Królewskie zatwierdzenie spisano w trzech egzem-
plarzach. Dwa złożył Karol Wielki na tumbie świętego Piotra w bazylice watykańskiej, jeden zabrał ze
sobą. Przyjął też tytuł patrycjusza Rzymu, a gdy 5 czerwca poddał mu się Dezyderiusz, odesłał go z ro-
dziną do klasztoru, sam ogłaszając się królem Longobardów.

II i III wyprawa włoska
Hadrian I, umocniony we władaniu Państwa Kościelnego, przestał używać w dokumentach imienia cesa-
rza i liczenia lat według jego panowania, usunął wizerunek cesarski z monet, a wprowadził swój własny,
podobnie Jak swe imię i lata pontyfikatu w dokumentach. Był to znak, że uważa się za suwerennego
władcę, ale nie mógł własnymi siłami pokonać trudności politycznych. Opozycja longobardzka, wspiera-
na przez Bizancjum, doprowadziła do buntu w Spoleto, Chiusi i Friaul. Karol Wielki odbył więc drugą
wyprawę włoską (775/6), stłumił bunty, dokonał przemiany struktury państwowej Lombardii na wzór
frankoński, lecz nie rozwiązał politycznego współzawodnictwa Rawenny. Arcybiskup Leon nie wpuścił
papieskich urzędników na terytorium egzarchatu i czynił starania by samemu spełniać tam świecką wła-
dzę.
Papież w dążeniu do pełnej realizacji postanowień z 774 roku przyzywa Karola do Rzymu (777). Gdy
Karol zwleka z powodu wyprawy hiszpańskiej, a potem buntu Sasów, śle do niego pisma, w których po-
wołuje się na Darowiznę Konstantyna Wielkiego i wymienia ziemie, oczekujące na włączenie do Państwa
Kościelnego.
Trzecia wyprawa Karola Wielkiego (780/81) tylko częściowo spełniła oczekiwania papieża, niemniej
nadała Państwu Kościelnemu ostateczny kształt terytorialny i umocniła jego istnienie, dzięki porozumie-
niu z cesarzową Ireną w Konstantynopolu. Hadrian I udzielił chrztu Pepinowi, synowi Karola Wielkiego i
namaścił go na króla Italii, a jego młodszego syna, Ludwika, na króla Akwitanii. Wspólnie też z Karolem
Wielkim wysłał poselstwo do bawarskiego księcia Tassilo z upomnieniem do wierności wobec króla
frankońskiego.
Karol Wielki jako patrycjusz Rzymu włączał się w sprawy polityczne Państwa Kościelnego i załatwiał je
z punktu widzenia całej swojej polityki włoskiej. Nie zawsze odpowiadało to Hadrianowi I, dążącemu do
powiększenia Patrimonium Piotrowego, ale nie zauważa się konfliktu między nimi. Gdy Karol (786/787)
przebywał w południowej Italii, podporządkowując sobie Benewent, świętował Wielkanoc z Hadrianem
I.
Na płaszczyźnie kościelnej trzymał się Karol Wielki zasady wypowiedzianej w Księgach, karolińskich,
że Kościół w jego państwie nigdy nie odszedł od świętej i czcigodnej wspólnoty z Rzymem. W stosunku
do soboru nicejskiego II zajął wraz z swoimi teologami stanowisko wprawdzie inne rdz papież, ale nie
narzucał go siłą.

Wybór Leona III
Hadrian I umarł 26 grudnia 795 roku, a nazajutrz wybrano papieżem Rzymianina, Leona III (795-816),
chociaż istniała przeciw niemu opozycja, do której należała rodzina zmarłego papieża. Świadom swej
trudnej sytuacji, Leon III posłał Karolowi Wielkiemu protokół wyboru oraz symboliczne dary: klucze od
Konfesji świętego Piotra i chorągiew Rzymu. Wyraźnie uznawał przez to patrycjuszowskie uprawnienia
frankońskiego monarchy względem Rzymu, prosił go także, by przez swego pełnomocnika przyjął od
Rzymian przysięgę wierności. Gdy na to wezwanie przybył wysłannik (missus) Karola, Angilbert, przy-
wiózł pismo królewskie, rozwijające temat o zadaniach i stosunku obu władz, królewskiej i papieskiej.
Swoje zadania w Kościele określił Karol jako bronienie go na zewnątrz przeciw poganom i niewiernym,
wzmacnianie zaś wewnątrz jego wiary. Nie odbiegało to od ówczesnych wyobrażeń, które podzielał pa-
pież, jak świadczy mozaikowy obraz, umieszczony na jego polecenie w głównej sali obrad pałacu late-
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rańskiego. Na obrazie widać Piotra, który wręcza prawą ręką paliusz Leonowi III, a lewą - chorągiew
Karolowi. Paliusz i chorągiew są symbolami różnych zadań papieża i króla, ale wspólnie otrzymanych i
pełnionych dla dobra Kościoła.
Bieg wydarzeń zmusił Leona III do korzystania z pomocy Karola w swojej osobistej sprawie. Opozycja
przeciw niemu nie ustała po wyborze, ale wzrosła i wywołała (25.04.799) otwarty bunt. Podczas proce-
sji w dniu świętego Marka został papież napadnięty i ujęty. Oskarżono go o wiarołomstwo i krzywoprzy-
sięstwo, zapowiedziano oślepienie i wydarcie języka, co stanowiło karę przewidzianą za takie przestęp-
stwa. Papieżowi udało się ujść z klasztoru i schronić w Bazylice świętego Piotra, dokąd przybyli missi
frankońscy z Spoleto, a gdy nie pomogła ich interwencja u buntowników, zabrali Leona III ze sobą. Po-
wiadomiony o zajściu Karol zaprosił papieża do Paderbornu. Po przybyciu przedstawicieli opozycji i za-
poznaniu się z relacjami obu stron, Karol zadecydował o powrocie papieża do Rzymu pod osłoną swoich
wysłanników i przeprowadzeniu dochodzenia na miejscu. Wysłańcy, arcykapelan Hildebald z Kolonii i
Arno z Salzburga, przesłuchali przywódców opozycji, którzy nie potrafili dostarczyć dowodów winy pa-
pieża, zostali więc sami oskarżeni o napad i złamanie pokoju w mieście. Nie wydano wszakże ostatecz-
nego werdyktu, czekając na przybycie króla do Rzymu.
Karol został powitany przez papieża kilka mil od miasta, potem uroczyście wprowadzony do Rzymu. Na
wzór frankoński odprawiono synod z udziałem duchowieństwa, dostojników frankońskich i senatu rzym-
skiego. Nie było zgodności, czy należy odbyć sąd na Leonem III, w końcu zwyciężył pogląd Alkuina i
przekonanie, wypowiedziane już w VI wieku, że pierwsza stolica nie jest przez nikogo sądzona. Posta-
nowiono więc, że papież złoży przysięgę oczyszczającą, co też uczynił na drugim posiedzeniu synodal-
nym (23.12.800).

Wznowienie cesarstwa zachodniego
Na tym samym posiedzeniu synodalnym, według Roczników z Lorsch, zapadło postanowienie, że Karol
przyjmie tytuł cesarski, bo w jego władaniu znajdują się wszystkie dawne stolice i rezydencje cesarza na
Zachodzie, Rzym, Rawenna, Mediolan, Trewir, Arles, Moguncja. Od kilku lat przygotowywano się do
tego wydarzenia, nazywając Karola ojcem Europy i władcą wszystkich chrześcijan, a Frankonię króle-
stwem Europy, lub nawet imperium chrześcijańskim (Alkuin). Na synodzie rzymskim (23.12.800) przy-
jęto wracającego z Jerozolimy posła frankońskiego, Zachariasza i dwóch mnichów z Góry Oliwnej, któ-
rzy w imieniu patriarchy wręczyli Karolowi klucze od Bazyliki Grobu Pańskiego i od miasta Dawidowe-
go oraz sztandar Jerozolimy, co oznaczało uznanie go za obrońcę chrześcijaństwa. Nie można wyklu-
czyć, że nadanie Karolowi tytułu cesarskiego usprawiedliwiano prawnie poglądem o opróżnieniu tronu
cesarskiego w Konstantynopolu, gdyż cesarzową Irenę uważano na Zachodzie za regentkę.
Ogłoszenie tytułu i koronacja Karola odbyły się w Boże Narodzenie 800 roku, gdy przybył do Bazyliki
świętego Piotra na Mszę świętą. Po oracji mszalnej, zaintonowano Laudes, a papież włożył z krótkim
błogosławieństwem koronę cesarską na głowę Karola i uczcił go przyklęknięciem według dawnego ce-
remoniału cesarskiego, wszyscy zaś zaśpiewali nową aklamację laudesową: Carolo Augusto a Deo coro-
nato, magno et pacifico imperatori Romanorum vita et victoria.
W biografii Karola Wielkiego, podał Einhard, że koronację przygotował papież bez wiedzy monarchy.
Nie można jednak przyjąć, by dał się on zaskoczyć, natomiast prawdopodobne jest szerzenie tego poglą-
du przez wzgląd na Bizancjum.
Karol czynił starania w Bizancjum o uznanie swego tytułu cesarskiego, ale napotkał na zdecydowane
przekonanie, że dopuścił się uzurpacji. Dopiero po zajęciu bizantyjskich posiadłości nad Adriatykiem,
uzyskał za ich zwrot uznanie tytułu cesarskiego w układzie z cesarzem wschodnim Michałem (813). Gre-
cy jednak podkreślali, że prawdziwe cesarstwo rzymskie jest u nich w Bizancjum, choć Karol ma tytuł
cesarza.
Jako cesarz wzmocnił Karol swe zwierzchnictwo nad Rzymem, w którym zaraz po koronacji odprawił
sądy nad buntownikami - oskarżycielami Leona III. Dokonanie koronacji przez papieża dało obozowi
kościelnemu później, w okresie konfliktów między papiestwem i cesarstwem, argument na twierdzenie o
wyższości władzy papieskiej nad cesarską, skoro papież nadał koronę Karolowi i nadaje jego następcom.
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Rozdział 5
IKONOKLAZM W KOŚCIELE WSCHODNIM

Różnice między chrześcijańskim Wschodem i Zachodem co do poglądów na cześć obrazów i dokonaną
koronację cesarską Karola pogłębiały rozłam, choć wspólnym dziełem był sobór nicejski drugi. W Ko-
ściele Wschodnim, dopiero po długich walkach ikonoklastycznych, znalazły właściwe miejsce dla siebie
wszystkie trzy wiodące siły: władza cesarska, władza kościelna i mnisi. Dziełem mnichów stały się mi-
sje, rozwinięte w drugiej połowie omawianego okresu.

Cesarzowa Irena
Atenka z pochodzenia, żywiła dla obrazów religijnych wielką cześć, jak wszyscy mieszkańcy jej rodzin-
nego miasta. Poślubiona przez Leona IV dla urody i niezwykłej osobowości, objęła po jego śmierci (780)
władzę cesarską w imieniu małoletniego syna Konstantyna VI. Ambitna, przebiegła, czyniła wszystko, by
utrzymać się jak najdłużej przy władzy, nawet z krzywdą swego syna.
Działalność polityczną rozpoczęła od pozyskania sobie mnichów, którym zwróciła dawne klasztory i
wznosiła nowe. Chcąc prawnie przywrócić kult obrazów, potrzebowała pomocy patriarchy. Paweł, do-
tychczasowy patriarcha, choć nie był ikonoklastą z przekonania, przyjął uchwały synodu w Hiereia. Sko-
rzystała więc z jego rezygnacji (784) uzasadnionej chorobą i poleciła na następcę swego protosekretarza
Tarazjosa, choć był człowiekiem świeckim. Nowy patriarcha przyjął w krótkim czasie wszystkie świę-
cenia i wysłał pismo intronizacyjne (Synodika) do innych patriarchów i do papieża, podając swoje wy-
znanie wiary, w którym zawarł naukę Kościoła o czci obrazów. Zawiadomił też papieża Hadriana I o
zamiarze zwołania soboru i prosił o przysłanie przedstawicieli. Cesarzowa pisała do Rzymu w tej samej
sprawie i od siebie prosiła o życzliwe uznanie nowego patriarchy.
Odpowiedź papieża, obszerna, powitała z radością inicjatywę zwołania soboru i ze względu na to zawie-
rała uznanie Tarazjosa, choć Hadrian I był zdania, że wyniesienie laika do godności patriarchy sprzeci-
wiało się kanonom i wymagało dyspensy. Nie pominięto w piśmie sprawy zwrotu Illirii i naprawy innych
krzywd wyrządzonych Stolicy Apostolskiej. Po wyłożeniu nauki o czci obrazów powiadomiono, że pa-
pieskimi legatami na sobór będą: opat Piotr z klasztoru świętej Saby i archiprezbiter Piotr. Papież nie
omieszkał przypomnieć swego prawa do zatwierdzenia uchwał soborowych.

Sobór nicejski (787)
Zapowiedziany sobór zmobilizował ikonoklastów. Ich biskupi odbywali narady, wytworzyła się atmosfe-
ra napięcia. Uczestnicy soboru zebrali się już w sierpniu 786 roku w Konstantynopolu, w kościele świę-
tych Apostołów. Rozpędziła ich gwardia cesarska, mimo obecności cesarzowej i jej syna na posiedzeniu
inauguracyjnym. Opozycja miała charakter przede wszystkim polityczny. Cesarzowa wyprawiła więc
gwardię z Konstantynopola pod pretekstem walki z Arabami, sprowadziła do stolicy wojsko z Tracji, a
obrady soboru przeniosła do bityjskiego miasta Nicei, może licząc na silne tam ośrodki monastyczne, lub
pragnąc nawiązać do tradycji pierwszego soboru nicejskiego.
W Nicei podjęto obrady 28 września 787 roku pod nominalnym przewodnictwem legatów papieskich, a
faktycznie patriarchy Tarazjosa na prośbę biskupów sycylijskich. Cesarzową Irenę i jej syna reprezento-
wali urzędnicy. Liczba biskupów wzrosła od 258 na początku do 335 na zakończenie. Byli też opaci,
uprawnieni do zabierania głosu publicznie ze względu na zasługi w walce o cześć obrazów. Wśród bisku-
pów znajdowało się z Zachodu ośmiu sycylijskich i sześciu kalabryjskich. Zaproszeni patriarchowie
Aleksandrii i Antiochii nie mogli przybyć, bo podlegali islamskiemu panowaniu, przysłali więc swych
delegatów. Patriarcha jerozolimski nie mógł nawet tego uczynić. Wśród uczestników soboru nie wybijał
się żaden teolog, nie skorzystano też z znakomitego pisma teologicznego Jana Damasceńskiego Pierwsza
mowa o czci obrazów. Na początku obrad odczytano list Hadriana I, opuszczono jednak w greckim tłu-
maczeniu żądanie zwrotu Illirii oraz protest przeciw używaniu w Konstantynopolu tytułu patriarcha po-
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wszechny i przypomnienie prawa papieża do zatwierdzania uchwał soborowych, jak również wszystkie
wypowiedzi o prymacie rzymskim.
Problemem formalnym było dopuszczenie biskupów ikonoklastów do udziału w obradach. Mnisi sprze-
ciwiali się udziałowi tych, którzy czekali do otwarcia soboru z odwołaniem swej zgody na uchwały syno-
du w Hiereia. Zwyciężyło zdanie patriarchy, by uczestniczyli wszyscy, których zmiana nastawienia do
ikonoklazmu jest znana. Postanowiono jedynie złożyć z urzędu biskupów ikonoklastów, którzy brali
udział w prześladowaniach zwolenników czci obrazów.
Ikonoklazm potępiono jako herezję. Nakazano niszczenie pism, przeciwnych czci obrazów. Uznano
cześć obrazów za prawowierną naukę Kościoła i podano definicję tej czci, która pozwalała na palenie
świec i kadzidła przed obrazami. Odróżniono cześć obrazów od kultu boskiego, podkreślając nadto, że
odnosi się ona do osoby przedstawionej na obrazie.
Sobór zakończono 23 października 787 roku posiedzeniem w pałacu cesarskim w Konstantynopolu, na
zaproszenie cesarzowej i z jej udziałem. Prawdopodobnie dopiero na tym posiedzeniu uchwalono 22 ka-
nony dyscyplinarne, dołączone do uchwał soborowych. Dotyczyły one głównie sytuacji wywołanych
ikonoklazmem, na przykład nakazując poświęcanie kościołów tylko z relikwiami, a zakazując przecho-
wywania pism heretyckich i przeznaczenia klasztorów na cele świeckie.

Księgi karolińskie
Tarazjos przesłał Hadrianowi I krótki list o soborze. Akta soborowe przywieźli legaci do Rzymu, gdzie
dokonano ich tłumaczenia z języka greckiego, ale niedokładnie, jak dzisiaj wiemy. W tym tłumaczeniu
dostały się na dwór Karola Wielkiego, który w 790 roku polecił Teodulfowi uczynić o nich uwagi do
dyskusji w szkole pałacowej. Po dyskusji, w której poddano sobór krytyce, zebrano opinie teologów fran-
końskich w Kapitularz o obrazach i przekazano papieżowi. Gdy on z kolei nadesłał obronę soboru, czy-
tano ją na dworze i ponownie dyskutowano, zastrzeżenia jednak podtrzymano. Ostateczną redakcję nadał
im w 791 roku Teodulf w Księgach karolińskich. Zawierają one rozróżnienie między adoracją Boga i
czcią świętych, ale od tej czci wykluczyły obrazy świętych, nie uwzględniając tego, że w obrazie czci się
osobę, która na nim jest przedstawiona, Ich treść wyszła znacznie poza temat czci obrazów, obejmując też
krytykę kultu cesarza na Wschodzie, zwłaszcza jego przydomków boski, równy apostołom. Polemizując z
uchwałami soboru, Księgi kwestionują jego powszechność, gdyż nie zatroszczono się o nią co do repre-
zentacji wszystkich Kościołów lokalnych, ani co do zgodności z tradycją, którą najlepiej reprezentuje
Kościół rzymski. Podkreślono w nich, że Kościół frankoński nigdy nie odszedł od tradycji Kościoła
rzymskiego. Chociaż silnie akcentowały prymat papieski, Hadrian I nie uznał ich poglądów na sobór i
cześć obrazów.

Mnisi i bigamia cesarza
Łagodne potraktowanie przez sobór biskupów ikonoklastów wywołało sprzeciw nieprzejednanych zelo-
tów wśród mnichów. Wznowienie czci obrazów nie usunęło więc całego napięcia, na dodatek cesarzowa
Irena musiała prowadzić walkę z polityczną opozycją w armii i na dworze. Opozycja skłoniła Konstan-
tyna VI do objęcia władzy, a gdy nie spełnił oczekiwań armii, starano się przekazać tron jego stryjowi.
Irena stłumiła zamach i pragnęła wzmocnić swą władzę. Wykorzystała do tego sprawę małżeństwa syna,
która miała też pozyskać zelotów w Kościele.
Konstantyn VI, zamierzający najpierw poślubić Rotadę, córkę Karola Wielkiego, na nalegania matki za-
warł małżeństwo z Marią z Paflagonii (788). Możliwe, że młoda cesarzowa intrygowała przeciw Irenie,
została wszakże oskarżona o próbę jej otrucia, cesarz więc zamknął ją w klasztorze, gdzie złożyła profe-
sję zakonną, a poślubił Teodotę, damę dworu swej matki. Małżeństwo to wywołało namiętne dyskusje,
czy były wystarczające przyczyny rozwodu i czy cesarz miał prawo do powtórnego małżeństwa. Zeloci
powoływali się na to, że Kościół nie tylko nie uznaje bigamii równoczesnej, ale również sukcesywnej.
Tarazjos odmówił cesarzowi prawa do powtórnego małżeństwa (bigamii sukcesywnej), błogosławił je
jednak kapłan Józef, bez żadnych konsekwencji ze strony patriarchy. Mnisi wystąpili przeciw cesarzowi
i Józefowi, uwięziono więc ich przywódców, opata Platona i Teodora Studytę. Irena wykorzystała ko-
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ścielną opozycję względem syna, od sunęła go całkowicie od władzy i kazała oślepić, skłoniła też patriar-
chę do ogłoszenia klątwy na Józefa. Cesarzowa została jednowładczynią, lecz nie panowała już długo,
zmarła w 802 roku.
Nowy cesarz Nikefor I (802-811) rozumny i energiczny władca, wierny nauce Kościoła i uznający cześć
obrazów, ale postępujący samodzielnie w sprawach kościelnych, nakłonił patriarchę Nicefora do synodu,
na którym uznano ważność drugiego małżeństwa Konstantyna VI i przyjęto kapłana Józefa do jedności
kościelnej. Spowodowało to schizmę części mnichów, zwanych studytami od swego przywódcy opata
Teodora Studyty.
Patriarcha Nicefor, wysoce wykształcony, biegły w teologii, słynny pracami historycznymi, miał trud-
ności z pokonaniem oporu mnichów, którzy nie mogli mu darować tego, że przyjął godność patriarszą,
będąc człowiekiem świeckim. Opór ustał i spór o bigamię Konstantyna VI zakończył się, gdy patriarcha
przy pomocy nowego cesarza Michała I, związanego z mnichami studytami, odprawił synod w 812 roku i
ponowił karę na kapłana Józefa.
Spór ten, zwany też mechiańskim, doprowadził do uściślenia prawa kościelnego o małżeństwie. Mnisi
wszakże w jego ramach walczyli o odnowienie episkopatu. Nie tylko chcieli usunąć z Kościoła biskupów
ikonoklastów, lecz ł tych, którzy składając opłaty związane z nominacją, według nich dopuszczali się
symonii. Zapewniwszy sobie poparcie papieża, Hadriana I, skłonili patriarchę do orzeczenia, że biskupi
za symonię będą pozbawieni urzędu. Sojusz mnichów z hierarchią nastąpił, gdy wznowiono walkę z czcią
obrazów.

Wznowienie ikonoklazmu
Rządy Ireny, a po rewolcie, cesarza Nicefora (803-811), nie były pomyślne dla państwa, na dodatek w
811 roku Bułgarzy zadali ciężką klęskę wojskom bizantyjskim i sam cesarz stracił życie. Nie lepiej wio-
dło się za cesarza Michała I (811-813), uważano więc tragiczną sytuację cesarstwa za gniew Boży z po-
wodu bałwochwalstwa obrazów i szukano władcy na wzór dynastii syryjskiej, zwłaszcza idealizowanego
Konstantyna V. Ikonoklaści poparli wybranego przez zbuntowane wojsko cesarza Leona V (813-820),
który przyjął za swoich doradców w sprawach kościelnych zdecydowanych ich przywódców, uczonego
Jana Gramatikosa i biskupa Antoniego z Syleon. Jan otrzymał polecenie od cesarza przygotowania
teologicznych materiałów na synod w sprawie czci obrazów. Przyjął za punkt wyjścia zasadę, że cześć ta
może być dozwolona, o ile jest nakazana przez Biblię. Bez trudu wykazał, że Pismo Święte jej nie naka-
zuje, nie może więc być dopuszczona. W propagandzie wznowionego ikonoklazmu posługiwano się ar-
gumentem, że Bóg bardziej błogosławił cesarzom, którzy zwalczali kult obrazów.
Leon V, po zawarciu pokoju z Bułgarami w 814 roku żądał od patriarchy Nicefora, by zaniechano czci
obrazów, ale bez ich niszczenia. Odpowiedź odmowna spowodowała jego deportację do Azji Mniejszej.
Nowy patriarcha Teodot (815-820) zgodził się rozpatrzeć sprawę na synodzie, który też odbył się w ko-
ściele Bożej Mądrości (Hagia Sofia) w 815 roku. Wznowiono na nim ważność uchwał synodu w Hiereia
(754), potępiono sobór nicejski drugi, zakazano Chrystusa i świętych przedstawiać i czcić na obrazach.
Nie posłużono się jednak określeniem, że cześć obrazów jest bałwochwalstwem i nie żądano przysięgi na
zachowanie uchwał obecnego synodu. Jego łagodniejsza forma i treść spowodowały, że mniejsza była
teraz opozycja, a jeżeli istniała, to bardziej wśród biskupów niż opatów. Opozycjonistów karano chłostą
lub wygnaniem.
Cesarz Michał II (820-821), sprawca spisku, który pozbawił Leona V tronu i życia, zajął neutralne sta-
nowisko w sprawie ikonoklazmu, ale zakazał dyskusji na temat czci obrazów. Wrogo natomiast był usto-
sunkowany do kontaktów ikonofilów z papieżem, gdy więc Sycylijczyk, Metody dostarczył mu od papie-
ża list z żądaniem przywrócenia czci obrazo w, został zmaltretowany i wtrącony do więzienia. Przychyl-
ny ikonoklazmowi był jego syn i następca Teofil (829-842), wychowany przez Jana Gramatikosa, którego
też jako cesarz wprowadził na stolicę patriarszą (837-843). Prześladowanie czcicieli obrazów było inspi-
rowane głównie przez patriarchę.
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Święto ortodoksji
W okresie wzmożonej walki z obrazami nie zaniechała ich czci cesarzowa Teodora, żona Teofila. Gdy
objęła regencję w 842 roku za małoletniego syna, Michała III (842-867), podjęła zmiany, ale bez obcią-
żania pamięci męża. Patriarchę Jana Gramatikosa skłoniła do abdykacji, na jego miejsce wprowadziła
Sycylijczyka, Metodego (843-867) i wspólnie na synodzie konstantynopolitańskim w 843 roku przywró-
cono oficjalnie cześć obrazów. Na pamiątkę zaś tego wydarzenia ustanowiono święto ortodoksji, obcho-
dzone w Kościele Wschodnim w pierwszą niedzielę Wielkiego Postu.
Zwycięstwo ortodoksji było zwycięstwem pobożności mnichów. Utrwaliła się funkcja ikony w Kościele
bizantyjskim, zupełnie inna od funkcji obrazów religijnych w Kościele Zachodnim. W sztuce zaś nastą-
piła stagnacja. Postaciom w ikonach zostawiono ich hieratyzm, bo były tak święte, że nie ośmielono się
malować inaczej niż w przeszłości. Mnisi, wsławieni męczennikami i wyznawcami z powodu prześlado-
wania przez ikonoklastów, stali się przywódcami religijnymi ludu. Wysokie wymagania, jakie stawiali
episkopatowi, rozwinęły praktykę powoływania biskupów z ich szeregów.

Teologowie
Obrazoburstwo rozwinęło się, bo cześć obrazów, a nawet cześć świętych nie opierała się początkowo na
solidnych przesłankach teologicznych. Prowadzono jednak walkę dla innych motywów niż teologiczne, i
to niewątpliwie sprawiło, że w drugiej fazie ikonoklazmu nie ma na Wschodzie wybitnych teologów.
Teodor Studyta (759-826), bardziej polemista niż teolog, czerpał z myśli naukowej Jana Damasceńskie-
go. Zasługi natomiast położył jako opat przez zorganizowanie w klasztorze Studios, z ponad 1000 mni-
chów, ośrodka nauki i sztuki. Wielu mnichów wykonywało pracę kopistów, lub zajmowało się malar-
stwem, mając duże osiągnięcia jako miniaturzyści. Teodor, w walce o cześć obrazów, pisał wiele, między
innymi .listy .do papieża, w których przedstawił całość ówczesnych argumentów na prymat papieski.
Nicefor, patriarcha konstantynopolitański (zm. 828 na wygnaniu) był wybitniejszym teologiem od Teo-
dora, ale w swojej argumentacji przeciw ikonoklastom sięgał głównie do tekstów Ojców Kościoła, lecz
nawet nie zawsze szczęśliwie je dobierał. Wystarczało mu to, co podawała tradycja:, nie uprawiał więc
spekulacji teologicznej na większą skalę. Ikonoklastom zarzucał, że stworzyli teologię polityczną, bo do-
zwalali bić na monetach wizerunki cesarza jako wszechwładnego (pankratos), a odmawiają wizerunków
Chrystusowi, który jest rzeczywiście Pankratos.
Na Zachodzie zajął się Teodulf teologią kultu obrazów, ale marginesowo. Zachodnich teologów bardziej
zajmowały spory o adopcjanizm i pochodzenie Ducha Świętego.
Zagadnienia teologiczne, zarówno na Wschodzie, jak i na Zachodzie, ustępowały miejsca praktycznym
problemom życia Kościoła, wśród których stale aktualna była chrystianizacja pogańskich ludów.

Rozdział 6
NAWRÓCENIA I ZNISZCZENIA

Misje Kościoła, bardziej teraz popierane przez władców niż w poprzednich okresach, nabrały też więk-
szego znaczenia politycznego. Metody nawracania pogan budzą niekiedy zastrzeżenia. W misjach fran-
końskich nie unika się siły, obok perswazji.

Nawracanie Sasów
W celu zahamowania ekspansji Sasów, frankońscy monarchowie budowali na pograniczu zamki, w któ-
rych znajdowały się kościoły. Z .nich starali się prowadzić misję wśród Sasów: Willibrord, Swidbert i
Bonifacy.
Karol Wielki doceniał znaczenie przygranicznych klasztorów i nadał im przywileje (Lorsch, Fulda, Hers-
feld i Fritzlar). Misje nie mogły jednak przeniknąć do Sasów, z wyjątkiem pogranicza fryzyjsko-saskiego,
gdyż obawiali się oni penetracji frankońskiej. Karol starał się rzeczywiście narzucić im zależność od sie-
bie. Po walkach, część Sasów uznała ją w 776 roku na zjeździe w Paderborn. Frankowie zorganizowali
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marchie w południowej Westfalii, z ośrodkami w Dortmund i Paderborn. Ułatwiło to chrystianizację,
którą prowadzili misjonarze pod kierunkiem opata Sturmi z Fuldy.
W głębi Saksonii była silna opozycja przeciw infiltracji frankońskiej. Zdecydowany wróg Franków, Wi-
dukind, z obszaru między Munster i Osnabruck, nie zjawił się na zjeździe w Paderborn, uciekł na północ
i powrócił w 778 roku, wywołując powstanie. Dało to Karolowi okazję do systematycznego podboju Sak-
sonii (779-782).
Zdobył jej ziemie aż do Elby, utworzył okręgi misyjne i popierał działalność misjonarzy, którzy masowo
chrzcili Sasów. W Kapitularzu z 782 roku dokonał administracyjnego podziału kraju według frankoń-
skiego wzoru i wprowadził organizację kościelną. Umieścił także w nim szereg sankcji, z karą śmierci
włącznie, jeżeli ktoś nie przyjmie chrześcijaństwa lub naruszy prawa Kościoła. Uczeni, Alkuin i Paulin z
Akwilei, choć byli przyjaciółmi Karola, krytykowali Kapitularz i narzucanie wiary siłą.
Sasi pod wodzą Widukinda podjęli na nowo walkę. Gdy Karol powrócił do Frankonii, zniszczyli jego
wojsko, ale nie potrafili kontynuować walki. Po powtórnym przybyciu Karola, Widukind uciekł na pół-
noc, rebeliantów zaś chwytali Frankowie i sądzili według Kapitularza. Masowe stracenie urządzono w
Verdun w 787 roku, według roczników krajowych zginęło wówczas 4500 Sasów. Skutek był odwrotny,
zamiast pacyfikacji rozpętała się najbardziej zacięta wojna w latach 783-785. Sukcesy frankońskie zmu-
siły Widukinda do pertraktacji, przyjął też chrzest i pełnił urząd grafa, do śmierci w nieznanym nam roku.
Karol nakazał modły dziękczynne w całym królestwie, nie był jednak pewny Sasów, przesiedlał więc
wiele rodzin do Frankonii, a ich ziemię przekazywał swoim rycerzom. Pokój trwał tylko siedem lat.
Trzeci okres walk saskich, przy współdziałaniu Duńczyków po stronie Sasów i Obodrzyców po stronie
Karola, doprowadził do zniszczenia kraju, co jednak ułatwiło osadzenie w nim rodzin frankońskich. Po-
kój nastał po 804 roku, umożliwiając założenie biskupstw w Munster, Osnabruck, Bremen, Paderborn i
Minden. Z klasztorów ufundowanych przez Karola i jego możnych, szczególnego znaczenia nabrała No-
wa Korbeia, która stała się dla Saksonii ośrodkiem kultury.

Awarowie i Maurowie
Lud turecki, spokrewniony z Hunami i Bułgarami, Awarowie mieli swoje państwo na Nizinie Węgier-
skiej, urządzając stąd w 788 roku napady na Bawarię i Friaul. Karol wyruszył (791) na wyprawę przeciw
nim, lecz kryzys wewnętrzny w Frankonii sprawił, że dopiero w 796 roku rozgromił ich potęgę, a choć
utarczki trwały jeszcze kilka lat, nakłonił awarskiego księcia Tuduna do przyjęcia chrztu w Aachen.
Chrystianizację Awarów i Słowian, wśród których ci pierwsi wkrótce się rozpłynęli, prowadzili misjona-
rze z Akwilei, stosując zasadę dobrowolnego nawracania się, a nie przymusu, jak w Saksonii.
Arabowie z Hiszpanii urządzali wyprawy do Akwitanii i niszczyli ten chrześcijański kraj. Karol wyko-
rzystał wewnętrzne niesnaski Arabów z powodu utworzenia niezależnego od Bagdadu emiratu w Kordo-
bie i urządził wyprawę w 778 roku pod hasłem walki z wrogami chrześcijaństwa i wyzwolenia chrześci-
jan. Spotkało go niepowodzenie, a gdy odbywał odwrót, znaczna część jego wojska jako tylna straż zo-
stała wycięta w wąwozie Roncevaux przez chrześcijańskich Basków, broniących się przed narzuceniem
im frankońskiego zwierzchnictwa. Śmierć jednego z dowódców, margrabiego bretońskiego Rolanda, stała
się tematem eposu rycerskiego, Pieśń o Rotundzie, idealizując go jako bohatera chrześcijańskiego.
Kościół frankoński był zainteresowany losem hiszpańskich chrześcijan pod panowaniem arabskim. Arcy-
biskup Wilchar z Sens wyświęcił Egila na biskupa, którego zadaniem miała być działalność w Kościele
hiszpańskim w celu zreformowania jego obrzędów i obyczajów na wzór frankoński. Karol Wielki złożył
papieżowi obietnicę, że w odpowiednim czasie dokona oswobodzenia chrześcijan hiszpańskich.
Ich sytuacja niepokoiła papieży, szczególnie po Karolu Wielkim, który nie spełnił obietnicy. Doszło bo-
wiem w pierwszej połowie IX wieku do rozkwitu politycznego i kulturalnego emiratu w Kordobie. Kultu-
ra arabska pociągała więc wielu chrześcijan, którzy z nią przyjmowali islam. Prawnie przyznawano
chrześcijanom w emiracie wolność religijną, lecz w rzeczywistości byli społecznością tylko tolerowaną.
Pod karą śmierci nie wolno było przyjmować chrześcijaństwa, naciskano na asymilację chrześcijan. Bo-
haterem integralnych chrześcijan stał się biskup Eulogius, który jako kapłan ukrywał konwertytę z isla-
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mu, za co ukarano go więzieniem, a gdy Toledańczycy wybrali go demonstracyjnie swoim metropolitą,
został w 859 roku stracony.
Na wieść o prześladowaniach w emiracie arcybiskup z Sens wezwał króla francuskiego, Karola Łysego,
do interwencji i do oswobodzenia chrześcijan hiszpańskich. Racje polityczne nie pozwoliły królowi na to
przedsięwzięcie, lecz małe chrześcijańskie królestwo Asturii podjęło walkę (rekonkwista) o odzyskanie
ziemi hiszpańskiej, rządzonej przez Maurów.

Początki rekonkwisty hiszpańskiej
Baskowie, nie chcący zwierzchnictwa frankońskiego i walczący o swoją wolność z hiszpańskimi Maura-
mi, zdołali w 824 roku utworzyć samodzielne królestwo Nawarry pod berłem Inigo II z domu asturyj-
skiego. Obok Asturii, było to w Hiszpanii drugie wolne, choć maleńkie, królestwo chrześcijańskie.
Początek rekonkwiście dała Asturia, po okresie krwawego odpierania ofensywy emiratu, za Alfonsa II
(791-842), który odmówił Arabom płacenia trybutu i kazał się namaścić na króla. Asturia wzmocniła się
wtedy wewnętrznie, a jednym z czynników tego wzmocnienia był rozwijający się kult świętego Jakuba w
Compostelli, gdzie król zbudował kościół pod jego wezwaniem dla relikwii, przeniesionych już w 712
roku z Merida. Święty Jakub stał się patronem wojsk chrześcijańskich, walczących z mahometańskimi
Maurami.
Terytorialne zdobycze na Maurach wywalczył król Alfons III (866-910). Zorganizowano więc nowe
chrześcijańskie marchie, Leon i Kastylię, które z czasem jako samodzielne państwa przejęły rekonkwisty.
Alfons III uczynił swą stolicę w Oviedo ośrodkiem chrześcijańskiej kultury, nawiązującej do tradycji
wizy gocko-hiszpańskie j.

Zniszczenia normandzkie i saraceńskie
Germanowie północni nazwani przez ówczesnych kronikarzy Normanami, zajmowali w VIII wieku
Skandynawię oraz Półwysep Jutlandzki i byli jeszcze poganami. Ich najazdy z wybrzeży Norwegii ogar-
nęły najpierw Szkocję i Irlandię. W 793 roku splądrowali Lindisfarne, a w 794 - Jarrow. Na początku IX
wieku utworzyli własne państwo w Irlandii (Dublin), skąd urządzali napady na zachodnie wybrzeża An-
glii i Szkocji.
Wcześniej zorganizowali swoje państewka w Danii. Król Gótrik walczył z Frankami i wzbraniał dostępu
misjonarzom do swego kraju. Następni władcy, Harik i Harald Klak, byli bardziej przychylni i przyjęli
misję legata papieskiego dla krajów północnych, arcybiskupa Ebona z Reims, podjętą w 823 roku na po-
lecenie papieża Paschalisa I i cesarza Ludwika Pobożnego. Gdy Harald w 826 roku musiał uchodzić
przed opozycją, przyjął z rodziną chrzest na dworze cesarskim, po powrocie zaś na tron przyjął misję
Ansgara, dzięki której chrystianizacja objęła rejon Hedeby i Birka. Dla misji skandynawskiej utworzono
arcybiskupstwo w Hamburgu, ufundowane przez Ludwika Pobożnego i zatwierdzone przez Grzegorza
IV w 834 roku. Najazd Normanów zniszczył Hamburg w 845 roku, wówczas Ansgar przeniósł swą stoli-
cę do Bremy.
Dania przeżywała walki wewnętrzne i reakcję pogańską w 854 roku, co nie sprzyjało rozwojowi chrze-
ścijaństwa, pierwsze biskupstwa powstały dopiero w następnym stuleciu.
Anglia stała się od 834 roku celem najazdów normandzkich z Danii. Najgroźniejsze były zniszczenia i
podbicie w 865 roku Northumbrii, Mercji i wschodniej Anglii. Zadało ono cios rozwojowi Kościoła, wi-
docznemu od panowania króla Offy (757-796) w Mercji, a spotęgowanemu przez działalność arcybiskupa
Wulfreda z Canterbury (805-832). Przed Duńczykami obroniło się królestwo Wessex. Jego władca Al-
fred Wielki w 879 roku odniósł pod Edington decydujące zwycięstwo nad duńskim królem Guttormem,
który nieco później przyjął chrzest. Alfred Wielki podjął odnowę życia państwowego i kościelnego, roz-
bitego przez najazdy. Stał się organizatorem państwa i Kościoła, budowniczym życia kulturalnego. Na
swój dwór powołał wybitnych ludzi, z których As-ser stał się jego biografem. Polecił im przetłumaczyć
na język anglosaski podstawowe dzieła chrześcijańskie: Regułą pasterską i Dialogi Grzegorza Wielkiego,
O pociesze filozofii Boecjusza, Soliloquia Augustyna oraz historyczne pisma Orozjusza i Bedy.
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Frankonia nie była wolna od zniszczeń, które niosły najazdy normandzkie. Docierały one od ujścia Se-
kwany i Loary w głąb kraju, aż do Nantes i Bordeaux. Gdy w 885 roku Normanowie skierowali się na
Paryż, król Karol III okupił ich odwrót od miasta, ale musiał im pozwolić na przezimowanie w Burgundii,
co spowodowało szczególne zniszczenia w tym kraju. W następnym okresie zatrzymają się na stałe w tej
części Francji, która od ich imienia otrzymała nazwę Normandia.
Najazdy normandzkie niszczyły życie państwowe i kościelne w zachodniej Europie. Południowa znalazła
się w ogniu najazdów Saracenów. Od 827 roku rozpoczęli podbój Sycylii, który trwał prawie stulecie.
Równocześnie podbijali południowe Włochy, zdobyli Bari i Tarent, w 846 i 849 roku atakowali Rzym,
w 882 roku zniszczyli opactwo na Monte Cassino. W następnym okresie wojska bizantyjskie pod wodzą
Nicefora Fokasa odzyskały Kalabrię i część Apulii. Kościół na ziemiach opanowanych przez Saracenów
czynił starania, żeby doprowadzić ich do religijnej i kulturalnej asymilacji, oni jednak trwali w przedziale,
aż później zostali pokonani przez Normanów. Asymilacja Normanów w zachodniej Europie była łatwiej-
sza, choć powolna. Chrystianizacja Skandynawii dokonała się w XI wieku.

Chrystianizacja Bułgarów
Kościół na Wschodzie, leczący rany po walce o cześć obrazów, zajął się misjami, lecz mniej z własnej
inicjatywy, a bardziej z racji zewnętrznych.
Do chrystianizacji Bułgarii przyczyniły się polityczne niepowodzenia (865-866) chana Borysa (852-889)
w walce z Bizancjum. Prowadząc układy pokojowe z cesarzem Michałem III (842-867), zobowiązał się
do chrztu i chrystianizacji kraju. Misjonarzy przysłał patriarcha Focjusz, chan przyjął chrzest i imię Mi-
chał 25 maja 864 roku. Opozycja możnych sprzeciwiała się chrystianizacji i slawizacji kraju oraz nad-
miernemu wzrostowi wpływów bizantyjskich. Borys wprawdzie krwawo z nią się rozprawił, tracąc 52
bojarów, ale zmienił politykę. Zwrócił się wówczas do cesarza zachodniego, Ludwika Niemieckiego i
papieża Mikołaja I, prosząc o misjonarzy z Zachodu i wyjaśnienie problemów życia religijnego i moral-
nego oraz organizacji kościelnej. Mikołaj I wysłał misjonarzy, biskupa Formozusa z Porto i biskupa
Pawła z Populonii i udzielił odpowiedni na zapytania (Responsa ad consulta Bulgarorum), które stały się
wytycznymi nie tylko dla Bułgarii, ale także i innych chrystianizowanych krajów. Rzym jednak ociągał
się z utworzeniem osobnej metropolii bułgarskiej i nie aprobował królewskich kandydatów na nią. Bułga-
rzy więc powtórnie zwrócili się -do Bizancjum i na soborze konstantynopolitańskim czwartym (869-870)
uzyskali, wbrew protestowi legatów papieskich, włączenie swego kościoła do patriarchatu konstantyno-
politańskiego. Patriarcha Ignacy udzielił sakry kilku biskupom bułgarskim i arcybiskupowi, któremu
przyznano wysoką rangę w hierarchii bizantyjskiej, co dało początek samodzielności (autokefalii) Ko-
ścioła bułgarskiego. Religijnie i kulturalnie był on związany ze wschodnim chrześcijaństwem. Liczbę
misjonarzy bizantyjskich w Bułgarii powiększyli po 885 roku uczniowie Metodego, wypędzeni z Mo-
raw. Jeden z nich, Konstantyn, biskup Presławia, wraz z Janem Egzarchą; stał się pierwszym bułgarskim
pisarzem kościelnym.

Morawy — Cyryl i Metody
W 860 roku zjawili się po raz pierwszy pod murami Bizancjum Rusini, otoczyli miasto i splądrowali sto-
licę. Ocalenie przypisywano cudownej pomocy Najświętszej Marii Panny. Po tym wydarzeniu, cesarstwo
i Kościół bizantyjski zwrócili uwagę na ludy nad Morzem Czarnym. Do jednego z nich, Chazarów,
wysłano poselstwo, które miało charakter misji chrześcijańskiej. Na jej czele stali Cyryl i Metody, no-
szący chrzestne imiona, Konstantyn i Michał.
Obaj bracia, pochodzący z Salonik, zwani też sołuńskimi braćmi, mieli doświadczenie dyplomatyczne,
wcześniej bowiem (851) pełnili poselstwo na dworze kalifa w Bagdadzie, stali się jednak przede wszyst-
kim misjonarzami. Wykształceni w Salonikach, gdzie poznali język słowiański, i w Konstantynopolu pod
kierunkiem Focjusza, początkowo szli odrębnymi drogami życiowymi. Cyryl przyjął święcenia kapłań-
skie już w 847 roku, uczył filozofii w akademii cesarskiej i był doradcą patriarchy Ignacego. Metody, po
studiach prawniczych, pracował jako archont w administracji państwowej, mając wówczas częste kon-
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takty z ludnością słowiańską. Około 840 roku wybrał jednak życie zakonne i wstąpił do klasztoru w Bity-
nii.
Wśród Chazarów, którzy ulegli judaizmowi, nie działali zbyt długo. Wracając do Bizancjum, zabrali reli-
kwie papieża Klemensa Rzymskiego, odnalezione w Chersonezie. Metody został wybrany igumenem
klasztoru na Olimpie. Stamtąd powołano go z Cyrylem do misji na Morawach wśród Słowian.
Misje wśród Słowian Moraw, Czech i Kroacji były prowadzone z Ratyzbony, Passawy, Salzburga i
Akwilei, już od trzydziestych lat IX wieku.
Morawski książę Prybina przyjął chrzest w 835 roku i ufundował kościół w Nitrze, musiał jednak szu-
kać schronienia u Franków, gdy Mojmir zjednoczył plemiona morawskie. Za rządów Mojmira, a po jego
straceniu, na początku panowania Rościsława (846-870) wzmogły się wpływy frankońskie i działalność
misjonarzy bawarskich. Rościsław chciał jednak wyswobodzić się z zależności od Ludwika Niemieckie-
go, lecz wpadł w jego ręce, został oślepiony i zamknięty w klasztorze. Wprowadzony na jego miejsce
Swiętopełk (870-894) zdołał wkrótce odrzucić frankońską zależność, opanował Czechy i utworzył pań-
stwo wielkomorawskie. Rościsław, szukając sojusznika, zwrócił się do Bizancjum i tam też prosił (862)
o misjonarzy.
Cyryl i Metody stanęli na czele misjonarzy przysłanych (863) na Morawy. Od początku przyjęli zasadę
przemawiania i odprawiania liturgii w języku słowiańskim. Potrzebowali ksiąg liturgicznych w tym języ-
ku. Cyryl ustalił więc alfabet słowiański (głagolica), wzięty z greckiej minuskuły i pomnożył o znaki
właściwe dla słowiańskiej wymowy, następnie obaj przetłumaczyli najważniejsze księgi Biblii i teksty
liturgiczne, zachowując istniejący obrządek. Dlatego mówi się w historii o nowym, słowiańskim języku
liturgicznym, a nie o nowym obrządku.
Pomyślny rozwój misji na Morawach przez trzy lata skłonił obu braci do podróży do Konstantynopola, by
sprowadzić nowych misjonarzy. Po drodze odwiedzili życzliwego im słowiańskiego księcia Kocela w
Panonii, a gdy przybyli do Wenecji, gdzie bronili swoich metod misyjnych podczas synodu, skorzystali z
zaproszenia Mikołaja I i zamiast do Bizancjum udali się do Rzymu (867). Nieśli z sobą relikwie świętego
Klemensa Rzymskiego, przyjęto ich więc triumfalnie, choć nie żył już Mikołaj I. Musieli jednak tłuma-
czyć się z języka słowiańskiego w liturgii, który dla Zachodu, uznającego tylko trzy języki - hebrajski,
grecki i łaciński, wydawał się nowością nie do przyjęcia. Niektórzy w Rzymie odnosili się do obu braci z
nieufnością, bo uważano ich za przyjaciół Focjusza, trwającego w schizmie.
Papież Hadrian II, wolny od uprzedzeń, zalecił odprawienie liturgii w języku słowiańskim w czterech
bazylikach Rzymu i nakazał przechowywanie ksiąg słowiańskich w bazylice Matki Boskiej Większej.
Udzielił też święceń kapłańskich Metodemu, podczas gdy Cyryl wstąpił do klasztoru w Rzymie (zm.
14.02.869).
Z papieską aprobatą na wyświęcenie swoich uczniów na kapłanów powrócił Metody na Morawy, stosując
liturgię w języku słowiańskim, w której jednak według zalecenia Hadriana II czytano podczas Mszy św.
Lekcję i Ewangelię najpierw po łacinie, potem po słowiańsku. Gdy Rościsław w walce z Ludwikiem
Niemieckim dostał się do niewoli i został oślepiony, Metody udał się do Panonii na zaproszenie Kocela i
polecenie papieża, od którego podczas drugiego, pobytu w Rzymie, otrzymał (869) sakrę biskupią, pa-
liusz i godność arcybiskupią. Jego metropolią stało się Sirmium, do którego przydzielono Panonię, dotąd
podporządkowaną biskupstwom, w Passawie i Salzburgu. Wywołało, to, wraz z językiem słowiańskim,
konflikt Metodego z biskupami bawarskimi. Uwięziono go (870) i postawiono przed sądem synodu
bawarskiego, któremu arcybiskup z Salzburga przedstawił obszerne sprawozdanie o podstawach praw-
nych misyjnej działalności swego Kościoła. Nie pomógł protest Hadriana II, dopiero papież Jan VIII
wymógł zwolnienie Metodego (878) i jego powrót na misję, pod warunkiem nie używania języka sło-
wiańskiego w liturgii. Zakaz ten został cofnięty w bulli Industriae tuae dla Swiętopełka (880), wydanej
podczas kolejnego pobytu Metodego w Rzymie. Potwierdzono w niej jego prawa metropolitalne i nadano
mu funkcję legata apostolskiego dla ewangelizacji Słowian, pozwolono też na liturgię w języku słowiań-
skim, z jednym ograniczeniem: dla księcia i jego dworu miała być sprawowana liturgia po łacinie.
Wszakże biskupstwo w Nitrze, jako sufraganię metropolii Metodego, powierzył papież Wichingowi,
przywódcy misjonarzy bawarskich.
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Metody działał także poza swoją metropolią. Około 880 roku ochrzcił czeskiego księcia Borzywoja i
jego żonę Ludmiłę, doprowadził do chrztu księcia Wiślan, odbył podróż do Słowian bałkańskich i od-
wiedził Konstantynopol w 882 roku, przyjęty serdecznie przez cesarza i patriarchę. Powróciwszy na Mo-
rawy, przygotował ucznia Gorazda, Morawianina, na swego następcę. Zmarł (6.04.885) w Welehradzie,
lub Mikulcicach.
Śmierć Metodego wywołała kryzys dzieła przez niego prowadzonego. Pogłębił go wkrótce polityczny
kryzys państwa wielkomorawskiego. Gorazd nie został dopuszczony do urzędu metropolity. Administra-
torem metropolii panońskiej uczyniono Wichinga. Papież Stefan IV zakazał liturgii w języku słowiań-
skim, opuścili więc Morawy najbliżsi uczniowie Metodego i przenieśli się do Bułgarii, w której odpra-
wiali liturgię w języku słowiańskim, ale już według obrządku greckiego. Udoskonalając ten język, wpro-
wadzili pewne zmiany do głagolicy, przez co powstał alfabet zwany cyrylicą. Język słowiański, używany
przez Bułgarów, Rusinów i Serbów, stał się obok greki i łaciny trzecim językiem międzynarodowym.

Chrzest Wiślan
Z misyjną działalnością Metodego łączy się bardzo złożona sprawa chrystianizacji Wiślan. Jedyna źró-
dłowa wiadomość o ich istnieniu i chrzcie znajduje się w Żywocie Konstantyna: pogański książę bardzo
potężny siedząc na Wiślicy, urągał chrześcijaństwu i krzywdę mu robił; posławszy ku niemu Metody
rzekł: Dobrze by było, synu, abyś się dał dobrowolnie ochrzcić na swojej ziemi, bo inaczej będziesz wzięty
w niewolę i zmuszony przyjąć chrzest na cudzej ziemi. I tak się stało.
Informacja ta budzi dyskusje co do istnienia państwa Wiślan, jego zasięgu terytorialnego i stolicy. Przyj-
muje się, że Swiętopełk w swojej ekspansji politycznej sięgnął na północ od Karpat i podbił państwo
Wiślan. Nie ulega wątpliwości, że książę Wiślan przyjął chrzest, ale czy dobrowolnie, czy pod przymu-
sem, nie wiadomo, jak nie zdołano ustalić stopnia i trwałości chrystianizacji Wiślan, ani istnienia organi-
zacji kościelnej. Wykopaliska archeologiczne, szczególnie w Wiślicy, potwierdzają jednak istnienie tam
w IX wieku chrześcijaństwa na południowych ziemiach Polski, które miały przez dłuższy czas ścisły
związek z Czechami, nawet po upadku państwa wielkomorawskiego. Wielu historyków zajęło się hipo-
tetycznym istnieniem w Polsce liturgii w języku słowiańskim jeszcze w XI wieku.

Rozdział 7
REFORMY I RENESANS KAROLIŃSKI

Karol Wielki uczynił Frankonię silnym państwem przez podbój sąsiednich krajów i przez reformę jej
struktury. Na równej płaszczyźnie stawiał reformę administracji państwa i organizacji kościelnej. Wyra-
zem tego było posługiwanie się w dziele reformy i działalności wewnątrzpaństwowej monarszymi wy-
słannikami (missi), z których najczęściej jeden był świeckim, drugi duchownym, oraz rozpatrywanie
spraw państwowych i kościelnych na wspólnych zjazdach - synodach. Najznakomitszym owocem refor-
matorskiej działalności Karola, uczonych na jego dworze i Kościoła, był rozwój nauki i kultury, nazwany
renesansem karolińskim. Trwał on jeszcze za Ludwika Pobożnego (814-840), choć zaczął się już wów-
czas polityczny kryzys cesarstwa, który pogłębił się po roku 843.

Kapitularze Karola
Działalność prawodawczą swego ojca podjął Karol w drugim dziesięcioleciu rządów, po uporządkowaniu
najważniejszych spraw politycznych, w tym także spraw Państwa Kościelnego. Nowe prawa ogłaszał w
zarządzeniach, które dzielono na capita, z czego wzięła się łacińska nazwa zbioru zarządzeń, Capitulare.
Zarządzenia przygotowywała komisja, potem przedkładano je na zjeździe, a ogłaszał monarcha ustnie.
Jeżeli czynił to w sposób uroczysty, nazywano proklamację zarządzeń po łacinie admonitio. Spisywano je
rzadko w formie urzędowego tekstu przez kancelarię, raczej okazyjnie dla praktycznych potrzeb urzędni-
ków. Jedynie zarządzenia dotyczące Kościoła miały moc uchwał synodu, odbywanego przez kler w ra-
mach ogólnego zjazdu, i były od razu spisywane.
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Pierwszy znany Kapitularz z Herstalu (779) miał służyć utrwaleniu pokoju w państwie, nakładał więc
surowe kary za bandytyzm i rozbój, zakazywał tworzenia zaprzysiężonych związków, prywatnych zrze-
szeń, nakazywał łagodzenie sporów przez pojednanie, ale ustalał także płacenie dziesięcin kościelnych.
Reformie Kościoła służyło przede wszystkim Upomnienie powszechne (Admonitio generalis), zredago-
wane przez Alkuina. Jest to jeden z trzech Kapitularzy opublikowanych w 789 roku. Wykorzystał on
Zbiór dionizyjsko-hadrianowski prawa kościelnego, sporządzony w VI wieku przez Dionizego Małego
(Dionysius Exiguus), a wręczony Karolowi w 774 roku przez papieża Hadriana. Zarządzono w nim ścisłe
podporządkowanie biskupów metropolicie i związano z urzędem metropolity tytuł arcybiskupa, będący
dotychczas najczęściej osobistą godnością. Metropolicie nakazano starać się w Rzymie w ciągu trzech
miesięcy o paliusz, który z szarfy noszonej ongiś przez urzędników cesarskich stał się teraz oznaką wła-
dzy metropolitalnej. Bez paliusza nie mógł metropolita udzielać sakry biskupom swojej prowincji i
wprowadzać ich w urząd. Inne uprawnienia metropolity, jak przyjmowanie apelacji od wyroku biskupów,
były mniej uwzględnione.
Upomnienie wskazywało na rolę 10 przykazań Bożych jako fundamentu publicznego pokoju. Osobnym
zaś zarządzeniem zobowiązano duchownych do głoszenia kazań o nich, podobnie jak o prawdach wiary.
W liturgii zalecano stosować śpiew rzymski, powołując się na dawne wskazania Pepina. Księgi liturgicz-
ne opracowali na nowo teologowie z dworu Karola, stosując rzymskie zasady. Na prośbę króla, papież
Hadrian I darował Sakramentarz Gregoriański (785), który przepracował Alkuin (Sakramentarz Hadrian-
ski). Podane w nim zasady liturgiczne zostały następnie przyjęte w całym Kościele Zachodnim.
W Upomnieniu ujawnia się szczególna troska monarchy o szkoły. Był to początek rozkwitu nauczania i
nauki.

Renesans karoliński
W organizowaniu szkół ujawniła się wyraźnie zasada Karola, by tworzyć nowe, z wykorzystaniem
wszystkiego, co w przeszłości było dobre. W dziedzinie nauki i kultury sięgano aż do antyku rzymskiego
i greckiego, oczywiście na miarę swych możliwości i potrzeb. Jest to więc niewątpliwy renesans, ale o
wiele skromniejszy niż sławne Odrodzenie XV wieku.
Szkoła pałacowa, wyrosła już wcześniej z grupy paziów, kształconych na dworze w rycerskim rzemio-
śle, nabrała za Karola Wielkiego charakteru szkoły o ściśle określonym programie nauczania.
W szkole pałacowej obowiązywały nauki wyzwolone (7 artes liberales), znane w systemie nauczania
późnego antyku. Nacisk kładziono na trzy przedmioty I stopnia nauczania (trivium): gramatykę, reto-
rykę i dialektykę, lecz nie zaniedbywano przedmiotów II stopnia (quadrivium): arytmetyki, geometrii,
astronomii i muzyki. Odnowienie tych nauk miało służyć głównemu celowi: lepszemu zrozumieniu i
wyjaśnianiu Pisma Świętego. Część uczniów przygotowywała się do stanu duchownego, część do pełnie-
nia funkcji świeckich. Nauczyciele i uczniowie prowadzili życie wspólne, dlatego nie istniały ustalone
godziny nauki.
Rodzaj akademii pod przewodnictwem monarchy tworzyli nauczyciele i wyróżniający się uczniowie,
omawiając na spotkaniach problemy naukowe i opracowując poetyckie listy. W posiedzeniach nauko-
wych brały udział kobiety, siostra króla i jego córki. Posługiwano się pseudonimami, które uwzględniały
godność osób. Karol Wielki występował więc jako król Dawid, a najznakomitszy duchowny frankoński,
arcybiskup Kolonii i arcykapelan królewski, Hildebald - jako Aaron. Inni nosili imiona osób biblijnych,
patriarchów życia zakonnego, bądź poetów i pisarzy antyku - Homera, Flaccusa, Naso.
Trzecią grupę ludzi wykształconych stanowili duchowni pełniący funkcje kapelanów i sekretarzy kró-
lewskich (capella). Przyjmowano do niej ludzi po ukończeniu nauki.

Uczeni
Zasługą Karola było sprowadzenie na dwór uczonych z wszystkich stron królestwa, a nawet spoza jego
granic. Alkuin, najwybitniejszy uczony tego okresu przybył z Anglii, gdzie przez wiele lat był kierowni-
kiem szkoły katedralnej w Yorku. W latach 782-796 pełnił obowiązki kierownika szkoły pałacowej Ka-
rola Wielkiego, a potem został opatem w Tours, gdzie doprowadził do rozkwitu szkołę klasztorną i zor-
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ganizował wzorcowe skryptorium. W twórczości pisarskiej najczęściej posługiwał się formą dialogów.
Pisał podręczniki do siedmiu sztuk wyzwolonych, komentarze biblijne, rozprawy teologiczne i dzieła li-
turgiczne, żywoty świętych i utwory poetyckie. Zajął się krytycznym opracowaniem tekstu Pisma Świę-
tego. Pod jego wpływem przyjął Karol Wielki teokratyczną interpretację władzy królewskiej i pogląd, że
z woli Boskiej jest przywódcą ludów chrześcijańskich.
Uczniowie Alkuina, sprowadzeni z Anglii lub wykształceni w Frankonii, byli nauczycielami w szkole
pałacowej lub pełnili ważne funkcje w państwie i Kościele. Do najwybitniejszych należy Arno, arcybi-
skup z Salzburga, Adalhard opat z Korbei, krewny i zaufany doradca Karola, Amalar arcybiskup z Tre-
wiru, Dungal, Iryjczyk z pochodzenia, mnich w opactwie Saint-Denis, słynny z wiedzy astronomicznej,
Einhard sekretarz i biograf Karola, Raban Maur autor Martyrologium, do którego wpisał Alkuina jako
świętego, oraz Teodulf, z pochodzenia Got, biskup w Orleanie, najważniejsza osobistość obok Alkuina w
kręgu uczonych i dostojników Karola Wielkiego.
Uczonymi z Italii byli Fardulf Lombardczyk, gramatycy Paulin i Piotr z Pizy oraz historyk Paweł Dia-
kon.
Dziełem tych uczonych było odnowienie łaciny we Frankonii, która uprawiana w angielskich klasztorach
wzorowała się na Biblii i Ojcach Kościoła. Spowodowało to rychłe zamknięcie łaciny w kręgu Kościoła,
szkół i ludzi wykształconych, a oddzielenie jej od codziennego języka romańskiego.
Reformą objęto także ortografię i pismo, które znane do dzisiaj jako minuskuła karolińska, było bardziej
czytelne niż kursywa, rzymska, czy pisma szczepowe. W trosce o czystość mowy usuwano z niej wszelkie
wulgaryzmy.
Skryptoria pałacowe, katedralne i klasztorne, przepisywały wiele dzieł autorów klasycznych. Korzystali z
nich karolińscy uczeni, ale panowała zasada, że antyczne pisma świeckie muszą być podporządkowane
mądrości Bożej.

Ośrodki i szkoły
Najwybitniejszym ośrodkiem renesansu był dwór Karola Wielkiego. Jego ojciec upodobał sobie na re-
zydencję Akwizgran (Aachen) i uczynił z niego centrum życia intelektualnego i religijnego. Z dworu
cesarskiego rozchodzili się uczeni po całym państwie. Rozkwit nauki i kultury objął więc szerokie kręgi,
zwłaszcza za Ludwika Pobożnego i jego synów, którzy uczynili ich ośrodkami także swoje dwory w Pa-
wii (Lombardia) i Poitiers (Akwitania).
Naukę uprawiano w szkołach katedralnych i klasztornych, a nawet w parafialnych, które znane już w
VI wieku, stają się teraz coraz częstsze.
Jedna z najbardziej rozwiniętych szkół katedralnych znajdowała się w Lyonie. Wyszli z niej uczeni Ago-
bard i Florus, którzy walczyli o wolność wyboru, biskupów i czystość liturgii, dopuszczając w niej tylko
biblijne teksty modlitw.
Szkoła katedralna w Metzu przez działalność biskupa Amalarego umocniła swą pozycję najznakomitsze-
go ośrodka liturgicznego w Frakonii, posiadaną od czasów Chrodeganga. Amalary zastosował w wyja-
śnianiu liturgii metodę alegorii. Starał się więc ująć Mszę świętą w udramatyzowaną akcję. Swoimi dzie-
łami, zwłaszcza O obowiązkach kościelnych, wywarł duży wpływ na rozwój liturgicznej symboliki śre-
dniowiecznej.
Wśród szkół klasztornych wyróżniały się szkoły w Tours, Saint-Denis pod Paryżem, Fuldzie i Korbei. W
Tours zasłużył się co do jej rozwoju Alkuin, gdy został tam opatem, w Saint-Denis arcykapelan królew-
ski Hilduin, zajmujący się osobiście studium języka greckiego i przekładem pism Dionizego Areopagity.
Do rozkwitu szkoły w Fuldzie, zajmującej za Ludwika Pobożnego pierwsze miejsce, przyczynili się dwaj
opaci, Eigil (818-822) i Raban Maur (822-842). W Korbei działał Paschazjusz Radbert, który traktatem
O Ciele i Krwi Chrystusa rozpoczął spór o Eucharystię.
Raban Maur, z pochodzenia Frank urodzony w Moguncji, troszczył się nie tylko o szkołę klasztorną, ale
jako znakomity znawca starochrześcijańskiej literatury zasłynął pismami z dziedziny nauk wyzwolonych
i teologii, zapoczątkował też w Niemczech rozkwit piśmiennictwa, dzięki czemu uzyskał przydomek Na-
uczyciela Niemiec (Praeceptor Germaniae).
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W szkołach parafialnych uczono czytania, pisania i rachowania oraz udzielano wiadomości kateche-
tycznych. Upomnienie powszechne z 789 roku nakazywało duchownym uczyć wiernych i wyjaśniać im
Ojcze nasz i Wierzę w Boga.

Spory teologiczne
W czasach Karola Wielkiego spory nie były wynikiem rozwoju nauk teologicznych we Frankonii, ale
miały swe źródło w wydarzeniach poza jej granicami.
Znany już specyficzny pogląd teologów frankońskich na cześć obrazów, ujawniony w Księgach karoliń-
skich, został wywołany niedokładnym zrozumieniem uchwał soboru nicejskiego drugiego.
Za Ludwika Pobożnego włączyli się oni w drugą fazę ikonoklazmu na Wschodzie. Synod paryski (825)
odczytał akta soboru nicejskiego, korespondencję papieża Hadriana I oraz Księgi karolińskie i pozostał
przy poglądzie z czasów Karola Wielkiego. Swoje stanowisko określił w piśmie do Bizancjum, lecz nie
wysłał go dla nieznanych nam przyczyn.
Teologowie frankońscy następnej generacji zajęli się zbijaniem zarzutów Kościoła na Wschodzie prze-
ciw łacinnikom po synodzie konstantynopolitańskim w 867 roku, gdy potępiono i ekskomunikowano
papieża Mikołaja I. Oprócz synodu w Worms (868), uczynili to dwaj uczeni w głośnych wówczas dzie-
łach: Ratram z Korbei w traktacie Przeciw zarzutom Greków i Eneasz z Paryża w rozprawie Przeciw
Grekom. Zajęli się w nich głównie teologicznym zagadnieniem Filioque oraz obroną prymatu papieskie-
go.
Spór o adopcjanizm został wywołany formułą, którą posłużył się synod hiszpański w Sewilli (785) pod
przewodnictwem arcybiskupa Elipanda z Toledo. Według niej, Chrystus jako człowiek jest adoptowanym
synem Bożym, choć z racji bóstwa został zrodzonym przez Boga Ojca. Możliwe, że Elipand i biskup Fe-
liks z Urgel propagowali tę formułę ze względu na przebywanie wśród mahometan, dla których określe-
nie Chrystusa jako Boga-Człowieka było kamieniem obrazy. Przeciw niej wystąpili niektórzy teologowie
z Asturii i wciągnęli do dyskusji najwybitniejszych teologów frankońskich, jak Alkuin, Paulin z Akwilei,
Benedykt z Aniane i Agobard z Lyonu. Ich wywody doprowadziły do potępienia adopcjanizmu przez
papieża Hadriana i synod w Frankfurcie (794). Potępienie ponowił papież Leon III i synod rzymski (798).
Najtrudniej było przekonać biskupa Feliksa z Urgel, którego też Karol Wielki osadził na wygnaniu w
Lyonie.
Pochodzenie Ducha Świętego od Ojca było stwierdzone w nicejsko-konstantynopolskim wyznaniu wia-
ry. Synod hiszpański w Toledo już w 589 roku dodał, że Duch Święty pochodzi i od Syna (Filioque), by
odciąć się wówczas od arianizmu. We Frankonii posłużono się tą formułą i od Syna w dyskusji z Elipan-
dem. Biskup Teodulf dał jej teologiczne wyjaśnienie, które nie zadowoliło papieża Hadriana I. Mimo tego
przyjął Filioque synod w Cividale (796) pod przewodnictwem Paulina z Akwilei i formuła ta stopniowo
stała się powszechna na Zachodzie. Później odgrywała wielką rolę w sporach teologicznych miedzy Ko-
ściołem wschodnim i zachodnim.
Eucharystia i predestynacja stanowiły zagadnienia najbardziej dyskusyjne w szczytowym etapie rozwoju
teologii okresu karolińskiego.
Bodźcem do prowadzenia w małym kręgu teologów dyskusji o Eucharystii stało się wystąpienie biskupa
Amalarego z Metzu, który w 821 roku dał objaśnienia Mszy świętej i podkreślił obecność w Eucharystii
Ciała Pana Jezusa, rozumianego potrójnie, jako Ciało narodzone z Maryi, dało uwielbione przez zmar-
twychwstanie i Ciało mistyczne (Kościół - wspólnota żywych i umarłych). Tę konkretyzację tajemnicy
eucharystycznej zwalczał Florus i potępił synod w Quierzy (838). Zagadnienie starał się wyjaśnić także
Paschazjusz Radbert w rozprawie O Ciele i Krwi Pana. Korzystając z teologii augustiańskiej utożsamiał
Eucharystię z Ciałem Chrystusa zrodzonym z Maryi, a ofiarę mszy św. przyjmował jako rzeczywiste po-
wtórzenie Ofiary krzyżowej. Sprzeciw Rąbana Maura poparł mnich Gottszalk, który w Eucharystii wi-
dział jako rzeczywistość siłę Bożą, a zaprzeczał realnemu powtarzaniu we mszy świętej Ofiary krzyżo-
wej. Z poglądami Gottschalka solidaryzował się Ratramn, według którego Eucharystia jest znakiem mocy
Chrystusa, podobnie jak w wodzie chrztu jest rzeczywista siła Ducha Świętego. Kontrowersje te odżyły
w XI wieku.



Historia Kościoła Katolickiego – tom 2

Epoka średniowiecza 692 - 1517 33

Predestynację uczynił zagadnieniem spornym mnich Gottszalk, który zainteresował się nią chyba czę-
ściowo z racji swego bujnego życia, głównie jednak przez interpretację nauki świętego Augustyna. Syn
grafa saskiego, oddany do klasztoru jako dziecko (oblat), niezadowolony z życia mniszego, zwolniony
później z ślubów oblacji i wyświęcony na kapłana w 834 roku w klasztorze w Orbais (diecezja Soissons),
musiał bronić swej nauki na synodzie mogunckim (848), na którym uznano go za heretyka z powodu na-
uczania o ograniczonym zbawieniu wybranych i przeznaczeniu Bożym innych ludzi na potępienie. Uzna-
ny za mnicha włóczęgę, został wychłostany i odesłany do Orbais. Kiedy na synodzie w Quierzy, rok póź-
niej, odmówił ponownie odwołania błędów, jeszcze raz ukarano go chłostą, nałożono mu obowiązek
wiecznego milczenia i zamknięto w klasztorze Hautvillers (diecezja Reims). Arcybiskup Hinkmar z Re-
ims wystąpił w niewielkiej rozprawie przeciw twierdzeniom Gottschalka, co rozpowszechniło dyskusję i
przyczyniło się do powstania kilku traktatów o predestynacji. Pośrednictwo papieża Mikołaja I nie za-
kończyło dyskusji, owocem której było uwzględnienie oprócz augustiańskiej nauki także poglądów grec-
kich Ojców Kościoła. Śmierć papieża i Gottszalka (867, 870) osłabiło zainteresowanie zagadnieniem pre-
destynacji, aż do jego zaniku w polemikach.

Jan Szkot z Eriugena
Teolog ten brał udział w dyskusjach o predestynacji, ale jego wpływ na rozwój nauki teologicznej zazna-
czał się w kilku dziedzinach. Pochodził z Irlandii (ur. 810), kierował (od 840) szkołą pałacową na dworze
Karola Łysego, a na polecenie Hinkmara z Reims zajął się zagadnieniem predestynacji. Uwzględnił w tej
kwestii naukę greckich Ojców Kościoła, dając przekłady ich dzieł i komentarze do nich. W swoim głów-
nym dziele O naturze podał całokształt nauki chrześcijańskiej, opracowanej w oparciu o filozofię neo-
platońską. Z tłumaczeń najważniejsze dotyczyły dzieł Pseudo-Dionizego Areopagity i Maksyma Wy-
znawcy. Udostępnienie ich dorobku i myśli uczonym średniowiecza stanowi o wielkim znaczeniu Eriu-
geny w dziejach nauki. Był jednak potępiony na synodach, w Walencji (855) i Langres (859), za odrzuce-
nie predestynacji, a w XIII wieku za rzekomy panteizm w swoim głównym dziele. Nieznajomość patry-
styki greckiej na Zachodzie sprawiła, że źle rozumiano jego system, w którym przedstawił stworzenie
świata przez Boga za pomocą Idei i ich powrót do Boga za pośrednictwem Chrystusa. Dopatrywano się
więc w tym panteizmu i racjonalizmu.

Reformator Benedykt z Aniane (750-821)
Działalność tego reformatora życia zakonnego i kościelnego przypada na czasy Karola Wielkiego i Lu-
dwika Pobożnego. Gdy Ludwik został królem Akwitanii, stał się jego doradcą i wywierał decydujący
wpływ na sprawy kościelne, a nawet państwowe.
Syn komesa z Maguelone w północnej Francji, który był Gotem z pochodzenia, ale na służbie frankoń-
skiej, nosił gockie imię Witiza, zamienione na Benedykt dopiero w klasztorze. Do służby państwowej
przygotował się na dworze Pepina, brał udział w wyprawach włoskich Karola Wielkiego, ale niespodzie-
wana śmierć brata skłoniła go do obrania życia mniszego. W 780 roku wstąpił do klasztoru Saint-Seine
koło Dijon i zajmował się tam studiowaniem reguł zakonnych, wschodnich, greckich i łacińskich. Wy-
brany opatem nie zdołał wcielić w życie swego zamierzenia, by wrócić do pełnej reguły benedyktyńskiej,
przeniósł się więc do posiadłości ojcowskiej w Aniane i założył nowy klasztor w 785 roku, najpierw we-
dług reguły Pachomiusza i Bazylego, a gdy to odstraszało nowicjuszy, według reguły benedyktyńskiej.
Szybko wówczas wzrastała liczba uczniów, zyskał także rozgłos i poparcie u ludzi wpływowych, którzy
na wzór Aniane zakładali nowe klasztory lub reformowali dawne. Pomocą były Jego dzieła, zbiór reguł
(Kodeks reguł) i komentarz do reguły benedyktyńskiej (Konkordancja reguł). Pod ich wpływem przywra-
cano pierwotną regułę benedyktyńską w coraz większej liczbie klasztorów. Zajął się tym również wielki
synod reformistyczny w Aachen (816).
Synod nakazał mnichom we wszystkich klasztorach jedność reguły i zachowanie reguły benedyktyńskiej.
Jego uchwały, ujęte w Kapitularz mniszy, zredagowany przez Benedykta z Aniane i uzupełniony nowymi
przepisami, dawały pierwszeństwo służbie Bożej przed pracą ręczną, dokładnie określały wspólne mo-
dlitwy, wprowadzały surowsze posty i obostrzyły wymagania ascetyczne, żądały zastosowania ścisłej
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klauzury, wzmogły wewnętrzną i zewnętrzną kontrolę życia w klasztorach. Kontrolę z zewnątrz powie-
rzono inspektorom generalnym. Benedykt z Aniane już od dawna posiadał od Ludwika Pobożnego
uprawnienia generalnego przełożonego wszystkich klasztorów, najpierw w Akwitanii, potem w całym
cesarstwie.
Wzorem miał być klasztor w Kornelimunster ufundowany przez cesarza w 815 roku.
Reforma zakonnego życia tylko w niektórych dziedzinach ostała się po śmierci jej inspiratora, Benedykta
z Aniane. Wielu uważało, że odeszła za bardzo od pierwotnej reguły benedyktyńskiej.
Synod w 816 roku w Aachen ustalił nowe zasady życia kleru, zwłaszcza co do prowadzenia życia wspól-
nego przy kościołach biskupich. W ten sposób utrwalił i rozpowszechnił instytucję kanoników, których
obowiązywało wspólne mieszkanie i posiłki, mogli zaś posiadać prywatną własność. Nakazano im stoso-
wanie liturgii rzymskiej.

Reformy Ludwika Pobożnego
Na wzór Karola Wielkiego prowadził Ludwik Pobożny reformę państwa i Kościoła. W pierwszym zakre-
sie działania był mniej szczęśliwy od ojca, zwłaszcza gdy dopuścił synów w 817 roku do współrządzenia.
Najstarszy
Lotar został z woli Bożej wybrany i koronowany na współcesarza, Pepin otrzymał godność króla Akwita-
nii, Ludwik II - króla Bawarii, co stało się źródłem konfliktów między nimi a ojcem, choć podkreślano
jako nakaz Boży jedność cesarstwa i starano się w następnych latach wyeksponować godność cesarską.
Gdy czyniono to w 818 roku na zjeździe w Aachen, uznano cesarza za Bożego pomocnika (adiutor Dei),
do którego obowiązków należą sprawy kościelne i państwowe, spełniane względem ludu chrześcijańskie-
go, składającego się z trzech stanów, duchownego, mniszego i świeckiego.
Dokonując reformy kościelnej pozostawiono biskupstwom i opactwom z królewskiej fundacji prawo wy-
boru, a cesarzowi prawo konsensu, z czym łączyło się badanie ważności elekcji. Określono świadczenia
biskupów i opatów względem państwa. Biskupi byli zobowiązani do udziału w zjazdach, pełnienia funk-
cji cesarskich wysłańców (missi), przyjmowania cesarza i jego wysłańców w podróży po kraju. Opactwa
podzielono na trzy grupy co do świadczeń. Pierwszą obowiązywał udział w wyprawach wojennych, rocz-
ne dary i modlitwy o pomyślność cesarza, drugą - dary i modlitwy, trzecią - tylko modlitwy. Udział w
wyprawach i przyjmowanie cesarza z orszakiem, nieraz bardzo licznym, stanowiły ciężkie świadczenia.
Chcąc uniknąć strat dla klasztorów, wprowadzono podział fundacji opactwa, podobnie jak biskupstwa, na
majątek opata i opactwa, biskupa i biskupstwa. Świadczenia złączono z majątkiem opata i biskupa. Po-
dział utrzymał się na całe stulecia. Majątki opactwa i biskupstwa służyły wewnętrznym potrzebom Ko-
ścioła, ale ułatwiły też wznoszenie monumentalnych dzieł architektonicznych - katedr i klasztorów.
Niższy kler miał także zapewnione odpowiednie warunki społeczne i ekonomiczne, na podstawie Kapi-
tularza z 818 roku. Wprowadzono trzy zasadnicze reguły: przy każdym kościele musi być co najmniej
jeden duchowny, zakazuje się udzielać święceń niewolnemu, wymaga się minimum materialnych środ-
ków do życia, zwolnionych od świadczeń. W zamian za to duchowny był zobowiązany do oddania się
całkowicie pełnieniu religijnej posługi. Początkowo objęto tymi regułami kościoły prywatne, szybko jed-
nak rozciągnięto je na wszystkie kościoły parafialne.
Prawodawcza działalność Ludwika Pobożnego ustała zasadniczo w 821 roku. Kiedy opublikował w 825
roku Upomnienie do wszystkich stanów królestwa, rozwinął dawniejsze założenia. Nowością było prze-
prowadzenie analogii między władzą cesarską, nazwaną ministerium, a urzędem biskupim, oraz podkre-
ślenie, że wszyscy dygnitarze mają udział w cesarskim ministerium i są zobowiązani do wzajemnego so-
bie pomagania.

Konstytucja rzymska
Po wznowieniu cesarstwa, pierwszy wybór papieża odbył się, gdy zmarł Leon III (12.06.816). Wybrano
wówczas Stefana V (816-817), który ograniczył się do zwykłego zawiadomienia Ludwika Pobożnego o
objęciu Stolicy Apostolskiej. Cesarz nie włączając się zbytnio w sprawy Państwa Kościelnego już za Le-
ona III, nie zgłaszał teraz swego prawa do zatwierdzenia wyboru papieża, przyjął natomiast propozycję
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osobistego spotkania dla umocnienia, pokoju i jedności Kościoła. Odbyło się w Reims, gdzie papież pod-
czas nabożeństwa w katedrze jeszcze raz namaścił i koronował Ludwika oraz jego drugą żonę Irminger-
dę. Cesarz widział w ponowionej koronacji środek do umocnienia swej godności. Podczas wspólnych
obrad odnowiono pakt przyjaźni i uzgodniono powrót do Italii przeciwników Leona III z wygnania we
Frankonii.
Dalszym rezultatem tych obrad były niewątpliwie przywileje, nadane (24.01.817) Kościołowi rzymskie-
mu: wolność wyboru papieża i samodzielność Państwa Kościelnego w administracji i sądownictwie. Ce-
sarz życzył sobie jedynie zawiadomienia o wyborze, po przyjęciu sakry przez papieża. Gdy w dniu wyda-
nia przywileju zmarł Stefan V, jego następcę Paschalisa I (817-824) wybrano według nowej ordynacji.
Prawo cesarskie w Rzymie zaczął ponownie egzekwować Lotar, syn Ludwika Pobożnego, powołany na
współregenta cesarstwa w 817 roku. Wysłany do Italii w 822 roku, mający za doradcę opata Walę, dobrze
znającego stosunki w tym kraju, starał się doprowadzić do ujednolicenia praw Lombardii z karolińskimi i
włączenia jej w system szkolny cesarstwa. Zaproszony przez papieża Paschalisa I, przybył do Rzymu na
Wielkanoc 823 roku, przyjął namaszczenie i koronację na współcesarza, podjął też starania o uporządko-
wanie spraw Państwa Kościelnego ku niezadowoleniu papieża. Gdy opuścił miasto, zamordowano dwóch
papieskich urzędników rzekomo za to, że byli ulegli we wszystkim i zbyt wierni Lotarowi. Ludwik wyzna-
czył komisję do zbadania sprawy, papież jednak uprzedził działalność komisji złożeniem przysięgi
oczyszczającej i powołał się na to, że zabici byli skazani za zdradę.
Rzym nie był spokojny. Na pogrzebie Paschalisa I doszło już do rozruchów, a wybór upłynął pod zna-
kiem walk stronnictw. Partia szlachecka profrankońska przeprowadziła ostatecznie wybór swego kandy-
data Eugeniusza II (824-827). Cesarz postanowił jednak na przyszłość zabezpieczyć swe wpływy, praw-
dopodobnie z namowy Lotara, który też 11 listopada 824 roku wydał Konstytucje rzymską. Zezwolono w
niej na powrót do Rzymu i restytucję dla wszystkich poprzednio prześladowanych z racji politycznych.
Dokładnie ustalono liczbę i nazwy wszystkich urzędów i sędziów. Poddano ich kontroli dwóch wysłań-
ców (missi), Jednego wyznaczonego przez papieża i drugiego przez cesarza, obu zobowiązanych do
przedkładania co roku cesarzowi sprawozdania. Zaznaczono, że zachowuje się zwyczaj kanoniczny co do
wyboru papieża. Elekt wszakże przed przyjęciem święceń zobowiązany jest złożyć przysięgę, jak to
uczynił Eugeniusz II, że zachowa Konstytucję.
Lotar uzupełnił ostatnie artykuły w 844 roku postanowieniem, że do wyboru papieża można przystąpić po
uzyskaniu na jego rozpoczęcie zgody cesarskiej (iussio) i sam wybór musi być przeprowadzony wobec
wysłanników cesarza.
Konstytucję zastosowano w 827 roku przy wyborze Walentyna, który zmarł po kilku tygodniach oraz
przy wyborze Grzegorza IV (827-844). Spory Ludwika z synami o podział władzy w cesarstwie osłabiły
jej autorytet w Rzymie.

Opozycja Wali
Opat z Korbei, krewny cesarza, stał się przywódcą opozycji z powodów politycznych. Publicznie w 828
roku na zjeździe w Aachen wypowiedziała ona swe skargi na sposób rządzenia krajem. Wala krytykował
nie tylko dwór monarszy, ale i kler za brak karności i duszpasterską bierność. Występował przeciw nie-
dozwolonemu, według niego, zmieszaniu się dziedzin, religijnej i świeckiej. Widział w Kościele drugą
rzeczpospolitą (altera res publica), obok państwa, opierającą się na sakramentach i kierowaną przez bi-
skupów. Majątki kościelne uważał za oddane przez Boga klerowi lenna, do których jedynie Chrystus ma
prawo. Postulował, by Kościół prowadził własne życie w ramach prawa kanonicznego i składał z niego
sprawozdanie co roku na synodach prowincjonalnych.
Poglądy na sprawy kościelne i państwowe, wyrażone w piśmie Wali Prooemium (818) i Admonitio (825)
zaatakowali prawie wszyscy, ale sprawiły duże wrażenie. Ludwik zarządził odbywanie sądów co tydzień
i ogłosił zwołanie czterech synodów, w Paryżu, Lyonie, Tuluzie i Moguncji, w celu określenia stanu pań-
stwa i Kościoła. Według zachowanych akt synodu paryskiego, cesarzowi przyznano prawo do ustanawia-
nia biskupów i opatów, ale wezwano go do starannego dobierania kandydatów na urzędy biskupie, po-
dobnie jak na urzędy świeckie.
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Sprawy rodzinne cesarza, faworyzowanie drugiej żony Judyty i jej braci, potem Karola, syna z tego mał-
żeństwa, wywołały bunt starszych synów, Lotara, Pepina i Ludwika. Wpływowy arcybiskup Agobard z
Lyonu napisał manifest w ich interesie. Lotar szukał poparcia Grzegorza IV, który w 833 roku podjął się
osobistej interwencji dla pokoju i zgody. Wywołało to sprzeciw biskupów z otoczenia cesarza, którzy
uznając papieża za stronnika synów cesarskich, przypomnieli mu przysięgę wierności względem Ludwi-
ka. Wala wszakże zwrócił uwagę, że papież jest sędzią i nie może być sądzony. Grzegorz IV oświadczył,
że przybywa nie jako czyjś stronnik, ale jako pośrednik pokoju, a przysięga wierności z tym nie koliduje,
co więcej zobowiązuje do oponowania cesarzowi, jeżeli narusza jedność Kościoła i państwa. Przez zdradę
części swego wojska, gdy obie strony stały pod Colmar gotowe do walki, Ludwik został zmuszony do
przyjęcia woli synów, którzy między siebie podzielili cesarstwo, wykluczając od władzy Karola. Za-
mknięto go jako mnicha w klasztorze w Prum.
Ludwik uznał swe błędy i poddał się pokucie. Zdołał jednak po roku powrócić do władzy, opozycja jed-
nak trwała, nawet po śmierci Wali w 836 roku. Cesarz zmarł 20 czerwca 840 roku na wyspie na Renie
koło Ingelheim.

Rozdział 8
PAPIEŻE I METROPOLICI

Po śmierci Ludwika Pobożnego, Kościół na Zachodzie, a zwłaszcza papiestwo znalazło się w nowej,
trudniejszej sytuacji niż dotychczas. Zabrakło bowiem jedności i siły cesarstwu, do którego należał obo-
wiązek opieki nad Kościołem i nad Państwem Kościelnym. Papiestwo wszakże zwyciężyło te trudności,
doszło nawet do szczególnego znaczenia politycznego za Mikołaja I, najwybitniejszego papieża we
wczesnym średniowieczu. Doznało natomiast niepowodzenia w Kościele na Wschodzie, w którym zasłu-
żony dla wewnętrznych spraw kościelnych patriarcha Focjusz wyzwolił wrogość do Zachodu, nie cofając
się przed doprowadzeniem do rozłamu.

Układ w Verdun
Po konfliktach wywołanych śmiercią Ludwika Pobożnego i walkach o władzę, bracia, Lotar, Ludwik i
Karol, zawarli w 843 roku układ pokojowy w Verdun dokonując zasadniczego podziału cesarstwa. Za
podstawę przyjęto istnienie trzech królestw, Italii, Bawarii i Akwitanii. Pierwsze wziął cesarz Lotar,
drugie - Ludwik, zwany Niemieckim, trzecie - Karol. Pozostałe części cesarstwa dzielono równo, po
przyjęciu zasady, że Lotarowi jako cesarzowi i seniorowi rodu należy się stolica w Aachen, dlatego przy-
dzielono mu pas ziemi od Morza Północnego do Śródziemnego. Obejmował on oprócz Italii, część Ni-
derlandów, ziemie nad dolnym i środkowym Renem, Burgundię i Prowansję.
Podział w Verdun zaważył na dalszych politycznych losach Europy Zachodniej. Królestwo Lotara, bez
jednolitości etnicznej i geograficznej, nie utrwaliło się jako jedno państwo. Większa jedność etniczna i
zwartość terytorialna królestw, Ludwika i Karola, zapoczątkowała proces tworzenia się państw narodo-
wych, Niemiec i Francji, o odrębnych językach, co znalazło wyraz w tak zwanej przysiędze strasburskiej
obu tych władców (842). Karol składał publicznie w języku niemieckim przysięgę wierności Ludwikowi i
jego germańskim wojskom, Ludwik zaś - Karolowi i jego frankońskim wojskom w języku romańskim
(francuskim).
Układ w Verdun miał nie tylko polityczne, ale i kościelne znaczenie dla przyszłych dziejów Europy.

Sprawy rzymskie
Po Grzegorzu IV wybrano papieżem Sergiusza II (844-847), dalszego krewnego Stefana V. Miał on
kontrkandydata, dlatego szybko przyjął sakrę, nie zważając na postanowienie Konstytucji rzymskiej. Ce-
sarz Lotar I wysłał więc do Rzymu syna, Ludwika II, i arcykapelana Drago z Metzu, by dopilnowali praw
cesarskich. Na burzliwym synodzie rzymskim przypomniano przepisy o wyborze i zarządzono wpisywa-
nie zgody cesarskiej do Liber pontificalis. Papież koronował Ludwika na króla Longobardów, lecz od-
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mówił mu przysięgi wierności, gdyż nie stał się patrycjuszem Rzymu. Ponowił natomiast wraz z Rzymia-
nami przysięgę wierności dla cesarza. Według życzenia Lotara I zamianował także biskupa Drago z Met-
zu wikariuszem apostolskim dla Frankonii, odmówił zaś przywrócenia na stolicę w Reims arcybiskupa
Ebona, zdeponowanego ongiś za zmuszanie Ludwika Pobożnego do pokuty kościelnej.
Państwo Kościelne za Sergiusza II doznało najazdu Saracenów w 846 roku. Płynąc w górę Tybru, do-
tarli do Rzymu i splądrowali przedmieścia oraz ograbili bazyliki stojące przed murami miejskimi. Lotar I
wyprawił wojsko do obrony, następnie zebrał fundusze na odnowienie bazyliki świętego Piotra i zbudo-
wanie wokół niej silnych murów. Prace wykonano staraniem następnego papieża, Leona IV, w latach
848-855. Obwarowane murami Zatybrze wokół bazyliki świętego Piotra, dzisiejszy Watykan, nazwano
miastem Leona (Civitas Leonina).
Zagrożenie saraceńskie sprawiło, że Leona IV wybrano bez oglądania się na prawa cesarskie. Wspólnym
zaś wysiłkiem cesarza i papieża zadano klęskę Saracenom w bitwie morskiej pod Ostią (849), a na życze-
nie Lotara I, w święto Wielkanocy 850 roku, Leon IV namaścił i ukoronował jego syna, Ludwika II na
cesarza. Ludwik II od 840 roku zarządzał Italią i zatrzymał ją z tytułem cesarskim, gdy ojciec w 855 roku
podzielił swe państwo między trzech synów. Drugi z nich, Lotar II otrzymał Aachen, Fryzję i Burgundię
Górną (Francia media), a trzeci syn, Karol, Burgundię Południową i Prowansję.
Ludwik II, bardziej niż ojciec, pilnował praw cesarskich w Państwie Kościelnym i zarządzeń o wyborze
papieża. Leon IV zmarł 17 czerwca 855 roku. Jego następcą wybrano już we wrześniu 855 roku Bene-
dykta III. W późniejszych czasach powstała legenda, podana po raz pierwszy w kronice dominikanina
Jana de Mailly około 1250 roku, że następcą Leona IV został niejaki papież Jan, sprawujący pontyfikat
przez dwa i pół roku, a jedynie przypadkowo po tym okresie poznano, że to była przebrana kobieta. Źró-
dła legendy o papieżycy Joannie nie udało się w nauce ustalić.
Wybór Benedykta III (855-858) nie był spokojny. Wysłannicy (missi) cesarza popierali kandydaturę kar-
dynała prezbitera, Anastazego Bibliotekarza, bardzo wykształconego, ale deponowanego przez poprzed-
niego papieża. Benedykt został nawet uprowadzony i uwięziony. Poparł go wszakże kler i lud, utrzymał
się więc na Stolicy Apostolskiej do swojej śmierci. Cesarz, na następny wybór papieża przybył osobiście
do Rzymu. wybrano wówczas Mikołaja I.
Na płaszczyźnie obrony przed Saracenami spotykali się papieże i Ludwik II we współpracy. Cesarzowi
udało się w 847 roku wypędzić ich z Benewentu, a gdy nie mógł pogodzić longobardzkich pretendentów
do władzy, utworzono dwa księstwa: Benewent i Spoleto. Książęta Dolnej Italii nie aprobowali ingerencji
cesarskich i doprowadzili w sojuszu z Bizancjum do załamania się potęgi Ludwika II.

Dekrety pseudoizydoriańskie
Najpóźniej przed 865 rokiem, raczej jednak w latach 847-852, powstał zbiór o takiej nazwie w nauce,
podający się za dzieło uczonego Izydora z Sewilli (636). Nie Hiszpanię, ani Rzym, lecz Frankonię, a
dokładniej metropolię Reims, uważa się za kraj powstania tego zbioru, który obejmuje nieautentyczne
dekretalia najdawniejszych papieży do Milicjadesa (311-314) i tak zwane Kanony apostolskie. Obejmuje
też autentyczne na ogół uchwały synodalne od soboru nicejskiego (325) do synodu w Toledo (683) i de-
krety papieży od Sylwestra (314-335) do Grzegorza II (715-731). Nie tylko w pierwszej części umiesz-
czono falsyfikaty, pewna ich ilość jest także w dalszych częściach zbioru, razem z głośną Darowizną
Konstantyna Wielkiego. Celem zbioru miało być ujednolicenie przepisów prawnych. Nie ulega wszakże
wątpliwości, że autorem kierował jeszcze inny cel w doborze kanonów i tworzeniu falsyfikatów, miano-
wicie, obrona biskupów przed supremacją władzy świeckiej i metropolitów czy nawet synodów prowin-
cjonalnych. Zbiór dobiera takie normy prawne, które eksponują prymat rzymski w zakresie jurysdykcyj-
nym, np. prawo papieży do wyłącznego zwoływania i zatwierdzania synodów prowincjonalnych oraz
załatwiania wszystkich ważniejszych spraw kościelnych (causae maiores). Autor zbioru widział w papie-
żu obrońcę biskupów i wolności Kościoła. Do Rzymu dotarł ten zbiór prawdopodobnie w łączności z
apelacją biskupa Rothada z metropolii w Reims. Sprawa apelacji przebiegała bowiem w Rzymie według
zasad Dekretów pseudoizdoriańskich.
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Metropolita Hinkmar
Biskup Rothad z Soissons wszedł w konflikt z swoim metropolitą w Reims w 861 roku, gdy ten nie uznał
jego wyroku depozycji pewnego kapłana, a ograniczył się tylko do nałożenia mu pokuty. Hinkmar z
Reims, najwybitniejszy z hierarchów tego okresu, walczył przez całe życie o prawa metropolitów. Był
metropolitą w Reims, zaznaczył się jako znakomity pisarz i umiejętny dyplomata w latach 845-888, cie-
szył się zaufaniem Karola Łysego jako doradca, ale miał konflikty z Lotarem I, z papieżami, biskupami i
teologami. Konflikty zaczęły się od jego wyboru na arcybiskupa w Reims, w miejsce metropolity Ebona,
deponowanego dekretem królewskim i papieskim. Hinkmar ogłosił z kolei za nieważne święcenia du-
chownych, którzy otrzymali je od Ebona. Lotar I tymczasem przychylił się znów na stronę deponowane-
go arcybiskupa i uzyskał od Sergiusza II zwołanie (846) do Trewiru generalnego synodu w celu wyja-
śnienia sprawy arcybiskupa z Reims. Hinkmar utrzymał się na swojej stolicy, ale miał długo trudności z
powodu kleru Ebona. Doszło do tego, że papież Mikołaj I postawił (866) przed nimi alternatywę: albo
ułaskawi tych duchownych, albo przedłoży sprawę nowemu synodowi. Odprawiony w Soissons synod
odrzucił ponowne badanie sprawy, papież więc nakazał przywrócenie urzędów duchownym Ebona. W
dwóch memoriałach wykazał Hinkmar zgodność z prawem swego wyboru na metropolitę i swojej dzia-
łalności. Na podstawie jego drugiego memoriału, synod w Troyes (867) wystosował do Mikołaja I pety-
cję o nowe stwierdzenie praw i obowiązków metropolitów, jak również biskupów w ich prowincjach.
Domagano się zarazem określenia prawnych podstaw odbywania w Rzymie sądów apelacyjnych nad bi-
skupami. Postanowienia synodu dotarły do Rzymu po śmierci Mikołaja I, który zdołał jednak wcześniej
oświadczyć, że wyjaśnienia Hinkmara w memoriałach uznaje za uzasadnione.
Hinkmar miał jeszcze trzecią sprawę konfliktową w Rzymie, ale za Hadriana II. Dotyczyła ona jego sio-
strzeńca, Hinkmara (to samo imię) biskupa z Laon, który wezwany przed sąd królewski apelował do
papieża. Metropolita z Reims wykazywał swe uprawnienia w sprawie siostrzeńca, nawet na jego osobistą
szkodę i bez oglądania się na apelację posłaną do Rzymu. Po długich pertraktacjach, Hadrian II wyraził
zgodę, by nawet w Rzymie rozpatrywać sprawę Hinkmara z Laon według dawnego prawa.
Właśnie ścieranie się starego i nowego prawa, autonomii metropolitów i synodów prowincjonalnych z
kościelną centralizacją rzymską było źródłem konfliktów arcybiskupa Hinkmara z papieżami, podobnie
jak i spięć między metropolitami z Kolonii i Trewiru a Rzymem.

Mikołaj I
Przez ludzi sobie współczesnych uznawany za drugiego Eliasza był indywidualnością nieprzeciętną, na-
turą władczą, człowiekiem bezkompromisowym. Wybrany papieżem w 858 roku na życzenie cesarza
Ludwika H, osobiście wówczas obecnego w Rzymie, nie zamierzał później narzucać papieskiego
zwierzchni; twa monarchom, jak niektórzy przypuszczali, ale wymagał uznawania Bożych i kościelnych
praw także przez nich. Ujawniło się to w sporze o małżeństwo Lotara II, władcy Górnej Burgundii i
Fryzji.
Lotar II poślubił ze względów politycznych Teutbergę, siostrę Huk-berta, potężnego księcia Genewy i
Lozanny, nie miał jednak z nią dzieci. Miał natomiast z konkubiną Wałdradą syna Hugona, lecz według
zreformowanego prawa kościelnego mogły dziedziczyć jedynie dzieci z prawowitego małżeństwa. Pra-
gnął więc legitymować syna przez małżeństwo z jego matką. Pod zarzutem cudzołóstwa oddalił Teutber-
gę i wniósł jej sprawę pod sąd biskupów lotaryńskich, który uznał ją winną i skazał na publiczną pokutę.
Królowa przesłała apelację do papieża i uciekła (860) do króla Francji, Karola Łysego. Sprawa małżeń-
stwa nabrała charakteru politycznego. Lotar II wyświadczył przysługę obu stryjom, Karolowi Łysemu i
Ludwikowi Niemieckiemu, gdyż pośredniczył w ich konflikcie i doprowadził do zgody. Liczył na ich
poparcie, podobnie jak swoich braci, którym uczynił terytorialne cesje. Do papieża zaś wysłał poselstwo z
wyjaśnieniami, nie czekał jednak na wynik apelacji, lecz w 862 roku zawarł małżeństwo z Waldradą.
Mikołaj I wezwał więc biskupów do osądzenia Lotara II na pokutę i wysłał legatów na ogólnofrankoński
synod w Metzu, który już wcześniej miał zająć się sprawą małżeństwa. Synod po zwłoce doszedł do
skutku w czerwcu 863 roku. Legaci papiescy, może przekupieni albo zastraszeni, ujawnili tylko część
instrukcji Mikołaja I i zgodzili się na synodalne orzeczenie nieważności małżeństwa z Teutbergą i pra-
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womocności związku z Waldradą. Orzeczenie synodu zawieźli do Rzymu arcybiskupi, Guntar z Kolonii i
Teutgaud z Trewiru.
Mikołaj I przyjął arcybiskupów na synodzie rzymskim, na którym zniesiono wyrok synodu w Metzu.
Legaci zostali ukarani, podobnie jak obaj arcybiskupi, których złożono z urzędu, a papież oświadczył, że
stolice w Kolonii i Trewirze nie mogą być obsadzone bez jego zgody.
Arcybiskupi apelowali do cesarza Ludwika II, który proszony także przez Lotara II o interwencję, zjawił
się z wojskiem pod Rzymem. Po rozmowach cesarz wstrzymał się od represji, ale nakłonił papieża do
przyjęcia w Rzymie na stałe wysłannika (posła) cesarskiego. Karol Łysy i Ludwik Niemiecki wspólnie
wezwali Lotara II do pojednania się z Kościołem, choć nie przyjęli wezwania papieża do udziału w syno-
dzie rzymskim. Lotar II podporządkował się papieskiemu orzeczeniu, oddalił Waldradę i przyjął Teutber-
gę. Po dwóch latach znów powrócił do poprzedniej sytuacji, a zagrożony politycznie przez obu stryjów,
udał się do Rzymu osobiście prowadzić rozmowy z papieżem. Mikołaj I niczego nie cofnął, żądał uznania
małżeństwa z Teutbergą za ważne, oddalenia Waldrady oraz kanonicznego wyboru arcybiskupów dla
Kolonii i Trewiru. Dalszy bieg wypadków przerwała śmierć Mikołaja I (13.11.867). Lotar II, wsparty
pośrednictwem cesarza spotkał się na Monte Cassino z następnym papieżem, Hadrianem II, który dopu-
ścił go do komunii świętej, uznanej za sąd Boży. Niezależnie od tego, sprawę miał jeszcze raz rozpatry-
wać wielkopostny synod rzymski w 870 roku, lecz wcześniej zmarł Lotar II.
W sporze o małżeństwo Lotara II, dwoma istotnymi elementami - poza prawnym aspektem samego mał-
żeństwa - było przyjęcie przez Mikołaja I apelacji od wyroku synodu krajowego i złożenie z urzędu
dwóch metropolitów. Papież nie tylko wypowiadał się o posiadanym prymacie jurysdykcyjnym, ale wy-
konywał go w konkretnych sytuacjach.
Konflikty z metropolitą Hinkmarem z Reims zaczęły się od skierowania apelacji do papieża, który ją
przyjął, bo nie miał wątpliwości, że rozpatrywanie spraw apelacyjnych mieści się w jego prymacie. Wy-
dawał też wyroki mocą swej najwyższej władzy jurysdykcyjnej. Gdy ekskomunikowany przez Hinkmara
biskup Rothad z Soissons apelował do papieża, to choć sąd synodalny biskupów krajowych złożył go z
urzędu i skazał na pobyt w klasztorze, Mikołaj I zniósł jego depozycję na synodzie rzymskim w 865 roku.
W sprawie duchownych, wyświęconych przez arcybiskupa Ebona, a deponowanych przez Hinkmara,
papież uważał się za kompetentnego do rozpatrywania spraw w trybie apelacyjnym, wbrew zastrzeże-
niom synodu w Troyes (867), lecz uznał wyjaśnienia metropolity z Reims. Podobnie kompetentnym czuł
się papież Hadrian II, gdy apelował do niego biskup Hinkmar z Laon, sądzony przez króla i synod pro-
wincjonalny. Król uznał prawo papieża i zgodził się odesłać Hinkmara z Laonu do Rzymu, wbrew stano-
wisku metropolity Hinkmara z Reims. Hadrian II wyraził zgodę jedynie na prowadzenie sprawy według
dawnego prawa.
Mikołaj I w sporze z metropolitą Rawenny oparł się nie tylko na swoim prymacie papieskim, ale także na
dawnej, ścisłej więzi tego miasta z Rzymem. Od początku należała Rawenna do kościelnej prowincji
rzymskiej, dopiero podczas sporu monoteletyckiego w 666 roku nadał jej cesarz Konstans II przywilej
samodzielności jurysdykcyjnej (autokefalia), zachowany zaledwie przez kilka lat. Metropolici Rawenny
nadal przyjmowali sakrę biskupią w Rzymie i składali przysięgę wierności, dążyli jednak do utworzenia z
Romanii i Pentapolis własnego państwa w okresie, w którym powstało Państwo Kościelne papieży. Kon-
flikt z tego powodu wybuchł w 853 roku za Leona IV, kiedy to książę Jerzy, brat metropolity Jana, wraz z
egzarchą cesarskim prowadzili niezależną politykę, a metropolita owładnął wszystkimi dobrami kościel-
nymi, nie wyłączając należących do Stolicy Apostolskiej. Choć sprawę załatwiono ugodowo w obecności
cesarza na synodzie w Rawennie, spór wybuchł na nowo w 861 roku za Mikołaja I. Metropolita Jan został
wezwany do Rzymu, a gdy nie przybył, papież ogłosił ekskomunikę na niego i sam zjawił się w Rawen-
nie. Ostatecznie rozwiązano spór na kolejnym synodzie rzymskim, gdy Jan zobowiązał się co dwa lata
przybywać do Rzymu, święcić biskupów swej metropolii tylko za zgodą papieża i nie przeszkadzać im w
podróżach do Rzymu.
Mikołaj I wypełniał swe prymacjalne uprawnienia nie tylko względem metropolitów na Zachodzie, ale
posługiwał się nimi w odniesieniu do Kościoła na Wschodzie.
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Rozdział 9
PAPIEŻE, IGNACY I FOCJUSZ

Po zakończeniu ikonoklazmu, choć nie ustały jeszcze wszystkie problemy, Bizancjum weszło w okres
rozkwitu życia kulturalnego i potęgi politycznej. Wpływ na to miały trzy najwybitniejsze osobistości
tego okresu, brat cesarzowej Teodory, Bardas, patriarcha Focjusz i cesarz Konstantyn VI. Kościół
Wschodni natomiast dłużej przeżywał wewnętrzne osłabienie, szukając wzmocnienia w Rzymie. Okazało
się jednak, że w okresie odrzucenia przez Zachód supremacji bizantyjskiej cesarskiej zwyciężył w Bizan-
cjum kierunek działania, zdążający do zrzucenia przez Kościół na Wschodzie supremacji rzymskiej pa-
pieskiej.

Patriarcha i studyci
Pod koniec ikonoklazmu symbolami przeciwstawnych dążeń w Kościele bizantyjskim byli, opat Teodor
Studyta, przedstawiciel i przywódca bezkompromisowych mnichów zelantów i patriarcha Nicefor,
uprawiający oficjalną politykę kościelną w łączności z dworem cesarskim i wyższym klerem. Mnisi uwa-
żali się za instancję kontrolującą kler i za stróżów prawa kościelnego, byli nadal zdecydowanymi prze-
ciwnikami pojednania z ikonoklastami. Nie mógł znaleźć z nimi wspólnego języka nowy patriarcha, Me-
tody (zm. 847), który godził się na surowszy kierunek postępowania, składanie z urzędu biskupów i du-
chownych, którzy zwalczali Kult obrazów. Brakowało jednak odpowiednich kandydatów na opróżnione
stanowiska, czynił więc wyjątki (epikia), zwłaszcza od zasady, by pozbawić urzędu tego duchownego,
który od biskupa ikonoklasty przyjął święcenia. Mnichów studytów zwalczających jego działalność i
podburzających przeciw niej starał się skłonić do uznania epikii przez potępienie wszystkich pism, w któ-
rych zwalczano ją za patriarchów, Tarazjosa i Nicefora. Mnisi z kolei widzieli w tym potępienie opata
Teodora, bo on także zwalczał w pismach taką praktykę. Spór przerwała śmierć Metodego w 847 roku.
Następnym patriarchą został wybrany lgnący, mnich, syn nieżyjącego cesarza Michała I. Cesarzowa
Teodora poleciła wybrać go pod wpływem studytów, naraziła się natomiast na sprzeciw zwolenników
zmarłego patriarchy. Przywódcą opozycji był Grzegorz Asbestas, arcybiskup z Syrakuz, który uszedł
przed Saracenami i w Bizancjum stał się jednym z najbliższych współpracowników Metodego. Na doda-
tek Ignacy szorstko potraktował Grzegorza już podczas swej intronizacji, potem złożył go z urzędu, a
cesarzowa zesłała na wygnanie. Powodem do depozycji była najprawdopodobniej zlekceważona prze-
szkoda (irregularitas) do święceń.
Grzegorz Asbestas odwołał się do Rzymu, gdzie przyjęto sprawę, w samym Bizancjum sytuacja zmieniła
się na niekorzyść Ignacego. Sprawcą zmiany był Bardas, brat cesarzowej.
Z racji politycznych doprowadził Bardas do obwołania cesarzem (856) Michała III, odsuwanego od wła-
dzy przez matkę, Teodorę, której politykę popierał Ignacy. Cesarz, przezwany Opilcą, nie był pozbawio-
ny uzdolnień, lecz nie miał silnej woli i własnego zdania, Bardas więc wywierał wpływ na rządy. Opozy-
cja rozsiewała plotki, że wpływowy wuj cesarza utrzymuje kazirodcze stosunki ze swoją owdowiałą sy-
nową i na tej podstawie patriarcha Ignacy odmówił mu publicznie komunii świętej w uroczystość Epifa-
nii.
Bardas wziął odwet na Ignacym. Pod zarzutem, że współdziałał w spisku Teodory, dążącej do powtórne-
go objęcia władzy, patriarcha został (858) deportowany na wyspę Terebinthos. Prawdopodobnie wyraził
na wygnaniu gotowość rezygnacji pod pewnymi warunkami, dotyczącymi także osoby następcy. Kom-
promisowo uzgodniono kandydaturę Focjusza.

Patriarcha Focjusz
Uznawany przez następne pokolenia za najwybitniejszą indywidualność, najzdolniejszego polityka i naj-
zręczniejszego dyplomatę wśród wszystkich patriarchów konstantynopolitańskich, wydawał się już wów-
czas być najodpowiedniejszym następcą Ignacego. Studytom musiało odpowiadać to, że wujem Focjusza
był patriarcha Tarazjos, a jego rodzice doznawali czci jako wyznawcy z okresu ikonoklazmu i że on sam
otrzymał od Teodory, a nie od Bardasa, wysokie stanowisko kierownika kancelarii cesarskiej. Focjusz
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miał także koligacje z domem cesarskim i uchodził za wybitnego uczonego swoich czasów. Decydujące
czynniki nie widziały przeszkody w tym, że był człowiekiem świeckim. Święceni? przyjął, jedno po dru-
gim, przed Bożym Narodzeniem 858 roku. Nie bez znaczenia okazało się to, że święceń udzielił mu arcy-
biskup Grzegorz Asbestas, którego sprawa była stale jeszcze rozpatrywana w Rzymie.
Focjusz zraził sobie zwolenników Ignacego samodzielnością kościelnego działania, bez liczenia się z
studytami. Ignacjanie, powołując się na nieprawidłowość w usunięciu ich patriarchy i uznając go nadal za
jedynie prawowitego, odbyli synod w lutym 859 roku i złożyli Focjusza z urzędu. Odpowiedział on na to
swoim synodem, z udziałem najmniej 170 biskupów, na którym stwierdzono, że Ignacy nie był prawo-
witym patriarcha, gdyż otrzymał nominację bez formalnego wyboru przez synod. Postanowienie Focjan
wsparł Bardas ramieniem świeckim, lecz rozłam się utrzymał.

Sprawa Focjusza w Rzymie
Focjusz dopiero po swoim synodzie posłał Intronistika do patriarchów i papieża. Mikołajowi I zawiozło
ją osobne poselstwo, które przekazało również list od cesarza Michała III o zaplanowanym synodzie w
celu pokonania resztek ikonoklazmu. Papież, nie kwestionując na razie ważności wyboru Focjusza, do-
strzegł niejasności co do Ignacego i jego zwolenników, wysłał więc do Bizancjum legatów Radoalda z
Porto i Zachariasza z Anagni, którym polecił zbadać sprawę Ignacego, ale sobie zastrzegł ostateczną de-
cyzję.
Planowany synod odbył się w 861 roku w obecności legatów papieskich. Jego akta zaginęły, historykom
więc znany jest w zachowanym łacińskim streszczeniu. Wiadomo jednak, że synod orzekł objęcie przez
Ignacego stolicy patriarszej wbrew prawu kościelnemu i go deponował, na co legaci papiescy wyrazili
zgodę, przekraczając otrzymane od Mikołaja I uprawnienia. Legaci nie spełnili także polecenia papieża,
by uznano w Bizancjum bezpośrednią jurysdykcję Rzymu nad Illirią. Pretensje o niepowodzenie w tej
sprawie, podobnie jak związanie Kościoła bułgarskiego z Konstantynopolem, wzmogły nieufność i nie-
zadowolenie.
Focjusz starał się na razie odsunąć winę od siebie. W liście do Mikołaja I podał, że nie on, ale cesarz od-
mownie załatwił sprawę Illirii. Prosił nadto, by w Rzymie nie przyjmowano i nie wysłuchano nikogo ze
Wschodu bez listu jego biskupa. Otrzymał odpowiedź, by dostarczył nowych dowodów winy Ignacego,
lecz zbył ją milczeniem.
Mikołaj I, bez nowych akt, w oparciu o relacje wysłanników Ignacjan, wydał (863) na synodzie laterań-
skim orzeczenie: depozycja Ignacego była nieważna, jest więc nadal prawowitym patriarchą, Focjusz zaś
i Grzegorz Asbestas nieprawnie posiadają urzędy, ogłasza się ich za deponowanych. Papież ogłosił też
kary na swoich legatów z 861 roku.
Po ostrej wymianie korespondencji cesarza z papieżem urwały się pertraktacje. Sytuacja pogorszyła się
przez zwrot bułgarskiego księcia Borysa ku Rzymowi. Focjusz zaatakował Kościół na Zachodzie z po-
wodu wprowadzenia w Bułgarii obrządku łacińskiego. Nowością było to, że z obrządku uczynił sprawę
wiary i ortodoksji. Nie tylko ganił dodatek Filioque do symbolu wiary, ale treść teologiczną tego określe-
nia. Swoje zarzuty opublikował w encyklice w 867 roku, którą posłał patriarchom na Wschodzie. W tym
samym roku odbył też synod. Chociaż zachowały się o nim niedokładne i tendencyjne informacje, wia-
domo jednak, że ekskomunikowano i deponowano Mikołaja I.
Schizma Focjusza nie nabrała większego znaczenia praktycznego, gdyż niezależnie od niego i papieża
nastąpiła w Bizancjum gwałtowna zmiana sytuacji.

Sobór ósmy powszechny
Mikołaj I zmarł 13 listopada 867 roku, nieco wcześniej zginął cesarz Michał III, a tron w Bizancjum objął
awanturniczy Bazyli Macedończyk. Pragnąc pozyskać zwolenników, oparł się na dotychczasowej opo-
zycji, przywrócił więc Ignacego na stolicę patriarszą, wystał zaś Focjusza na wygnanie.
W Rzymie wybrano papieżem Hadriana II (867-872), człowieka podeszłego wiekiem, żonatego przed
wstąpieniem do stanu duchownego, znanego z dobroczynności i kompromisowego załatwiania spraw. Na
propozycję cesarza Bazylego I, by odbyć synod w sprawie Ignacego i Focjusza, oświadczył jednak, że
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podtrzymuje stanowisko swego poprzednika i rozpatrzy sprawę w Rzymie. Na polecenie cesarza udali się
tam przedstawiciele obu stron, lecz główny poseł Focjusza utonął w czasie podróży morskiej.
Na synodzie rzymskim w 869 roku radzono nad uzyskaniem zadośćuczynienia za uchwały synodalne
podjęte w Konstantynopolu (867), w których potępiono Mikołaja I. Sprawa wydawała się prosta, nie
przesłuchiwano więc obu stron, lecz potępiono i deponowano Focjusza, natomiast nie obłożono go eks-
komuniką pod warunkiem, że okaże skruchę i wtedy będzie mógł przyjmować komunię świętą, jak
świeccy. Złożono z urzędów wszystkich, którzy przyjęli święcenia od Focjusza. Od innych duchownych,
którzy przeszli na jego stronę, żądano oświadczenia na piśmie. Ustalono, że jedynie papież może uwolnić
od sankcji tych, którzy podpisali akta synodu z 867 roku. Akta te uroczyście spalono. Za cudowne uzna-
no, że się spaliły, choć padał ulewny deszcz.
Hadrian II wysłał do Bizancjum z uchwałami swojego synodu trzech legatów, którzy mieli przewodni-
czyć zapowiedzianemu soborowi i spowodować przyjęcie ogłoszonego wyroku, bez dalszego rozpatry-
wania sprawy.
Sobór rozpoczął się 5 października 869 roku z udziałem zaledwie dwunastu biskupów. Liczba uczestni-
ków wzrastała powoli, widocznie biskupom, którzy podpisali depozycję Mikołajowi I nie było łatwo zło-
żyć wymagane oświadczenie. Legaci niewątpliwie go żądali. Na IX posiedzeniu było 66, a na ostatnim
103 biskupów. Soborowi nie przewodniczyli legaci papiescy, ale cesarski komisarz Patrikios Baanes. W
imieniu cesarza oświadczył, że uchwały nie zostaną uznane, jeżeli Focjusz nie będzie wysłuchany. On
jednak zamknął się w pogardliwym milczeniu, a gdy usiłował przemówić w jego imieniu jeden z bisku-
pów, legaci spowodowali odebranie mu głosu.
Sobór przyjął potępienie Focjusza według rzymskiego orzeczenia, ale w kanonie 21 wznowił zasadę, że
Konstantynopol ma drugie miejsce po Rzymie, wszystkim zaś patriarchom przysługuje pełna władza w
ich patriarchatach. Było to umocnienie zasady Pentarchii przeciw prymatowi rzymskiemu. Szczególnej
porażki doznał Rzym w sprawie Kościoła bułgarskiego. Rozpatrywano ją po oficjalnym zamknięciu ob-
rad soboru 28 lutego 870 roku.
Delegacja bułgarska przybyła z opóźnieniem, ale zdołano zatrzymać uczestników soboru. Przedstawiony
problem, do którego patriarchatu, rzymskiego czy konstantynopolitańskiego, ma należeć Kościół bułgar-
ski, oddano pod sąd pozostałych trzech patriarchów. Ich orzeczenie wypadło na korzyść Bizancjum. Le-
gaci papiescy na próżno protestowali, nie pomogło też przedstawienie Ignacemu listu papieskiego, który
zabraniał mu mieszania się do spraw Bułgarii.
Hadrian II osobno protestował u Ignacego i cesarza przeciw decyzji co do przynależności Kościoła buł-
garskiego, lecz niczego nie zyskał. W Bizancjum wzrastała kościelna opozycja nie tylko przeciw Rzy-
mowi, ale też przeciw Ignacemu i cesarzowi. Duża część duchowieństwa nie uznała soboru za powszech-
ny, widząc w nim poniżenie swego Kościoła.

Powrót Focjusza
Bazyli I, po stwierdzeniu, że sobór nie usunął walki między Ignacjanami i Focjanami, lecz ją wzmógł,
odwołał Focjusza z wygnania i uczynił wychowawcą syna. Zdaje się, że nastąpiło też pojednanie z Igna-
cym, po którego śmierci (23.11.874) powtórnie objął stolicę patriarszą. Cesarz już wcześniej podjął w
Rzymie starania o rewizję procesu Focjusza.
Nowy papież, Jan VIII (872-882), walczący z zagrożeniem saraceńskim, pragnął pokoju z Bizancjum.
Wysłał więc legatów z listem do cesarza i mandatem zaprowadzenia spokoju w Kościele bizantyjskim.
Legaci przybyli, gdy patriarchą został powtórnie Focjusz, czego nie przewidywała ich instrukcja. Czekali
więc na nowe wskazania papieża, który zadecydował, że uzna Focjusza i uwolni go od winy mocą naj-
wyższej władzy apostolskiej, jeżeli patriarcha usprawiedliwi się przed synodem ze swego dotychczasowe-
go postępowania i wstrzyma się od wykonywania jurysdykcji w Bułgarii.
Wymagany synod doszedł do skutku w Konstantynopolu (879) z udziałem 383 biskupów. Focjusz nie
usprawiedliwiał się, lecz odpowiedzialność zrzucił na politykę cesarską.
Pisma papieskie podano w parafrazie, sprawa Bułgarii wyszła więc jako prośba i zalecenie, a nie żądanie
Rzymu. Focjusz jednak oświadczył, że nie będzie podejmował żadnego urzędowego działania wobec
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Kościoła bułgarskiego. Legaci zaś zaznaczyli, że papież przywraca Focjusza na stolicę patriarszą mocą
swego najwyższego autorytetu. Nadal jest kontrowersyjne, czy przyłączyli się oni do uznania za nieważne
uchwał ósmego soboru przeciw Focjuszowi.
Na synodzie wydano szereg kanonów. Zakazano wyboru laików na biskupów, uznano sobór siódmy
(787) za powszechny. Uchwały podpisano 26 stycznia 880 roku, ale odbywano jeszcze dalsze posiedzenia
i dopiero w połowie marca uroczyście dokonano zamknięcia synodu.

Jan VIII
Papież zatwierdził synodalne postanowienie, lecz z klauzulą, że odrzuca się wszystko, co legaci uczynili-
by przeciw otrzymanym wskazaniom. Na stanowisko Jana VIII, który nie mógł być w pełni zadowolony z
synodu, wpłynął niewątpliwie fakt pomocy floty bizantyjskiej w uwolnieniu Państwa Kościelnego od
zagrożenia saraceńskiego. Papieża usatysfakcjonowało w części to, że Focjusz uznał autorytet Stolicy
Apostolskiej kilkakrotnie podczas synodu.
Swój autorytet wykorzystywał Jan VIII, by na Zachodzie organizować ligę przeciw Saracenom i
wzmocnić Państwo Kościelne. Tym celom podporządkował swój stosunek do Kościoła na Wschodzie i
do misji Metodego w Wielkim Księstwie Morawskim. Polityka w Państwie Kościelnym i wobec cesar-
stwa wywołała wszakże opozycję w samym Rzymie.
Śmierć cesarza Ludwika II (875) spotęgowała konflikty. Cesarz, nie zostawił syna, obiecał więc następ-
stwo na tronie Karlomanowi bawarskiemu, synowi Ludwika Niemieckiego. O koronę cesarską zabiegał
król francuski, Karol Łysy, któremu pomoc obiecał Hadrian II. Jan VIII, na zgromadzeniu kleru i senatu
rzymskiego (875) obwołał Karola cesarzem i ukoronował go w Rzymie. Nowy cesarz uznał papieską no-
minację dla arcybiskupa Ansegisa z Sens na wikariusza apostolskiego Galii i Germanii, zniósł nadto
przepis o wyborze papieża w obecności wysłańców (missi) cesarskich i poszerzył posiadłości Państwa
Kościelnego o siedem miast spoletańskich i bizantyjską Gaetę oraz uznał zwierzchnictwo papieża nad
księstwami; Spoleto, Benewent Neapol i Kalabria, Dwa ostatnie należały dotąd do cesarstwa bizantyj-
skiego pociągnięcie więc Karola. Łysego nastawiło Bizancjum jeszcze bardziej wrogo, do papieży.
Nowy układ polityczny w południowej Italii wywołał napięcia w samym Rzymie. Wzrosła opozycja
szlachty rzymskiej i części kleru, z biskupem Formozusem z Porto na czele, podsycana przez Bizantyj-
czyków i Neapolitańczyków.
Papież pociągnął do odpowiedzialności (876) przywódców opozycji, ogłosił na nich zaocznie kary, For-
mozus musiał iść na wygnanie. Uspokojenia nie przyniósł wielki synod w Rawennie z udziałem cesarza i
150 biskupów (877), po którym wkrótce umarł Karol Łysy. Jan VIII gotów był uznać cesarzem Karloma-
na bawarskiego, ale ten popadł w chorobę i do śmierci w 880 roku nie podjął wyprawy w Italii. Papież
przechylił się na stronę króla szwabskiego, Karola III, najmłodszego syna Ludwika Niemieckiego. Ich
spotkanie odbyło się w Rawennie (880), lecz dopiero podczas drugiej wyprawy do Italii dotarł Karol do
Rzymu i koronował się na cesarza (21.02.881). Zajęty swoimi sprawami, cesarz nie dostarczył papieżowi
nawet podczas trzeciej wyprawy do Italii (882) potrzebnej pomocy przeciw Saracenom, którzy usadowili
się przy ujściu rzeki Garigliano i stale zagrażali Rzymowi. Opozycja w nim doprowadziła do zamordo-
wania papieża (16.12.882). Z tym wydarzeniem zaczął się tragiczny wiek kryzysu papiestwa, jeszcze na
chwilę tylko wstrzymany krótkim pontyfikatem świętego Hadriana III.

Marinus i FIadrian III
Bezpośrednim następcą Jana VIII został Marinus I (882-884). Jako diakon brał udział w legacji do Bi-
zancjum na sobór powszechny, zawsze żywił niechęć do Focjusza i był przeciwny (877) uznaniu go za
prawowitego patriarchę. Po powrocie z soboru otrzymał biskupstwo w Cerę. skąd przeniósł się na stolicę
rzymską. Wybór biskupa z Cerę na biskupa Rzymu był nowością, uważaną wówczas za sprzeczną z ka-
nonami, które wzbraniały przechodzić z jednego biskupstwa na drugie. Nowość ta była znakiem rozkładu
dawnego porządku. Marinus rozpoczął pontyfikat od odwołania wszystkich budzących opozycję zarzą-
dzeń swego poprzednika, udzielił amnestii skazanym, z wygnania powrócił biskup Formozus. Choć nie-
chętnie nastawiony do Focjusza, papież nie zerwał z nim jedności, nie można więc mówić o drugiej



Historia Kościoła Katolickiego – tom 2

Epoka średniowiecza 692 - 1517 44

schizmie focjańskiej. Upadek patriarchy nastąpił dopiero w 886 roku z przyczyn politycznych w Kon-
stantynopolu, gdy nowy cesarz Leon VI ustanowił patriarchą swego brata Stefana (886-893) a Focjusza
zesłał do klasztoru w Armenii (zm. 6.02.893). Marinus zmarł 15 maja 884 roku w Rzymie.
Krótki był pontyfikat jego następcy, Hadriana III (884-885) i nie znana jest bliżej jego działalność. Póź-
niejsze kroniki podają, że miał ogłosić dekret, znoszący wpływ cesarza na wybór papieża, ale relacja ta
nie wydaje się być wiarygodną. W Kościele czczony jest jako święty, jego kult zatwierdził papież Leon
XIII w XIX wieku.
Dwa lata po Hadrianie III zmarł cesarz Karol III. Jego abdykację i śmierć uważa się za koniec epoki Ka-
rolingów. Walki o koronę cesarską stały się jedną z istotnych przyczyn kryzysu papiestwa.
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Trzeci okres

886 - 1054

PRZEZWYCIĘŻONY KRYZYS

Ścisła więź Kościoła i cesarstwa karolińskiego w minionym okresie dała w rezultacie początek zachod-
niemu uniwersalizmowi, który po pierwszym stuleciu swego istnienia doznał kryzysu, wywołanego
upadkiem władzy cesarskiej i królewskiej, zniszczeniami Saracenów i Normanów, a w pierwszej połowie
X wieku także Węgrów. Górę wzięły siły partykularne nie tylko w polityce, ale i w dziedzinie pojęć
prawnych i w życiu Kościoła. Zmuszony dostosować się do regionalnych form działania, Kościół wiele
stracił przez upadek autorytetu władzy papieskiej i regres studiów teologicznych, które wymagają współ-
pracy ponadregionalnej.
Kryzys X wieku, zwanego często mrocznym wiekiem (saeculum obscurum) lub żelaznym wiekiem (sae-
culum ferreum), ma jednak znamiona kryzysu wzrostu. Widać ten wzrost w misjach wśród Słowian i lu-
dów północnych, w chrystianizacji Czech, Polski, Węgier i Rusi, w nawróceniu Norwegii, w odnowieniu
cesarstwa i w kluniackim ruchu reformy.

Rozdział 11
KOŚCIÓŁ WŚRÓD NAJEŹDŹCÓW

Saraceni, jedni ze sprawców kryzysu Europy Południowej i Zachodniej w X wieku, atakowali Sycylię i
południową Italię z Afryki i Hiszpanii.
Węgrzy od 899 roku napadali Italię od północnego wschodu i docierali na południe. Saraceni nie poddali
się chrystianizacji, Węgrzy ulegli jej przy końcu X wieku.

Na Sycylii i w Italii
Północnoafrykańska dynastia Anglilabidów zakończyła (902) podbój Sycylii. Inne grupy Saracenów
opanowały ujście Garigliano, niedaleko Gaety, założyły warownię na Monte Argento i urządzały z niej
wyprawy w głąb kraju. Saraceni zachowywali religię mahometańską i własną kulturę, nie ulegali asymi-
lacji. Kościół nie miał możliwości ich nawracania i musiał bronić chrześcijan przed przyjmowaniem is-
lamu. Możliwość chrystianizacji wystąpiła dopiero w następnym okresie względem Normanów, którzy
podbijając (od 1060) Sycylię, zniszczyli panowanie arabskie.
Walki z Arabami zmobilizowały Bizancjum do umocnienia swego panowania w Kalabrii i podporząd-
kowania sobie Neapolu i Amalfi. Obok nich istniały księstwa Spoleto, Benewent, Salerno i Kapua. Ko-
ściół miał różne warunki życia i działania w politycznie zróżnicowanej Italii południowej. W Kalabrii
posługiwał się greckim obrządkiem i podlegał jurysdykcji patriarchy z Konstantynopola. W pozostałych
księstwach był to Kościół łaciński, ale wszędzie istniała duża zależność biskupów od władców. Inną sy-
tuację miał w północnej Italii. Wewnętrzne walki, a zwłaszcza najazdy Węgrów zmuszały miasta do
obrony w własnym zakresie. Stało się to jednym z najważniejszych zadań biskupów północno-italskich,
którym już w 876 roku przyznał Karol Łysy stałą funkcję cesarskich wysłańców (missi). Z tego rozwinęły
się ich prawa hrabiów nad miastem i najbliższym okręgiem wiejskim, zmuszali więc rycerzy do uległości
lennej wobec siebie. W ten sposób nabrali biskupi na północy większego znaczenia politycznego niż na
południu i w środku Italii.

Na Półwyspie Iberyjskim
Kościół hiszpański, w okresie zachodnio-europejskiego kryzysu, był zdany wyłącznie na własne siły.
Popierał ideę rekonkwisty, której sprzyjało osłabienie polityczne emiratu z Kordoby. Hiszpanie, którzy
przyjęli islam (mullavadas), utworzyli własne księstwo pod wodzą Oma-ibn-Hafsun. Toledańczykom,
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zwłaszcza gdy ibn-Hafsun przyjął (899) chrześcijaństwo, religię swych przodków, pomogło królestwo
Asturii. Po niedługim wzmocnieniu się emiratu następuje w X wieku dalsze jego rozdrobnienie na księ-
stwa. Nie ułatwiło to chrześcijanom rekonkwisty, gdyż prowadzili walkę ze sobą, zwłaszcza królestwo
Nawarry z królestwem Leónu. Hrabia Kastylii, Fernandez Gonzales, odłączył się od Leónu i uzyskał au-
tonomię. W następnym etapie władca Kastylii, Ferdynand I (1035-1065) zdobywa tron Leónu i tworzy
jedno państwo. Od 1054 roku podjął on na nowo rekonkwistę.
Kościół rozwijał się wszędzie, gdzie istniała i została zaprowadzona władza chrześcijańska. Wznawiano
tam biskupstwa i tworzono klasztory. Działo się to w izolacji od Kościoła Powszechnego, gdyż Kościół
hiszpański posiadał własną liturgię (mozarabską), stosował się do zbioru praw synodalnych z czasów
wizygockich, uprawiał kulturę, która była pod wpływem kultury mauryjskiej, co szczególnie zaznaczyło
się w ubogacaniu nauki kościelnej w zakresie kwadriwium. Poczucie kościelnej odrębności sprawiło, że
biskupi Katalonii na synodzie w Compostella (959) oderwali się od metropolii w Narbonne i dążyli do
wznowienia dawnej prowincji kościelnej w Tarragonie. Compostella, sławna kultem świętego Jakuba
Apostoła należała do diecezji Iria, której biskup przyjął tytuł: biskup Stolicy Apostolskiej, mniej jednak
zależało mu na jakiejś konkurencji z Stolicą Apostolską w Rzymie, więcej na podkreśleniu swego pierw-
szeństwa wśród biskupów hiszpańskich.
Izolację Kościoła hiszpańskiego zaczęły rozrywać napływy pielgrzymów do Compostelli z Francji, Italii,
Niemiec i Anglii, a w XI wieku także mnichów kluniackich, którzy cieszyli się wpływami na chrześcijan
hiszpańskich i wspomogli dzieło reformy Kościoła na Półwyspie Iberyjskim.

W Irlandii
Po utworzeniu małego państwa wikingów wokół Dublina zwiększyło się z ich strony zagrożenie dla Ir-
landii. Sto lat (914-1014) trwały walki, aż moc najeźdźców złamali, na północy Mael Seachtainn, król z
Meath, na południu legendarny bohater narodowy, Brian Boron, król z Cashel. Brian objął (1002) wła-
dzę królewską nad całą Irlandią, a w bitwie pod Clontarf w 1014 roku położył kres ekspansji Duńczyków,
choć sam zginął w walce. Pozostający w Irlandii Normanowie włączyli się w iryjską społeczność i zostali
chrześcijanami, ale po długiej działalności misjonarzy, przybywających najczęściej z Anglii. Gdy król
Dublina i Cumberlandu, Olaf Cuarau, przyjął chrzest (943) na dworze angielskiego króla Edmunda, za-
cieśnił się kontakt z Kościołem angielskim. Duncan, biskup z Dublina, otrzymał sakrę od arcybiskupa z
Canterbury w 1028 roku i złożył mu przysięgę posłuszeństwa. Odtąd Kościół dubliński należał do metro-
polii kantuareńskiej i przyjął strukturę Kościoła angielskiego. Struktura ta z podziałem na diecezje i me-
tropolie, oparta na zasadach rzymskiego prawa kościelnego, odbiegała od celtyjsko-monastycznego sys-
temu Kościoła iryjskiego.
W Irlandii dostrzegano potrzebę reformy kościelnej. Bogate ongiś opactwa bądź legły w gruzach z powo-
du walk, bądź dostały się w ręce możnych rodów przez świeckich opatów, którzy według dawnego sys-
temu trzymali w swych rękach władzę jurysdykcyjną kościelną. Potrzebna reforma została podjęta w na-
stępnym okresie i objęła także Kościół w Szkocji, który miał takie same problemy strukturalne.

W Anglii
Normanowie w 851 roku pierwszy raz pozostali w Anglii przez zimę i odtąd zaczęli osiedlać się na wy-
spie. Podbój i osadnictwo duńskie objęło Northumbrię, część Mercji i część królestwa Wessexu, później
zwaną Danelag. Król Wessexu, Alfred Wielki (871-899) uratował przed najeźdźcami południową An-
glię, zespolił ją wewnętrznie przez pobudzenie ducha kościelnego i narodowego. Za jego syna Edwarda
Starego (925-939) zaczęło się odzyskiwanie ziem, zabranych przez Duńczyków, oraz nawracanie w X
wieku pogańskich wikingów. Królowie anglosascy, chętnie przyjmujący dumny tytuł cesarza całej Bry-
tanii (imperator totius Britaniae) ściśle współpracowali z Kościołem, który wznawiał upadłe diecezje i
rozwinął działalność prawodawczą. Władcy i możni czynili mu nadania. Odnowione zostały klasztory i
życie zakonne. Polityczna więź Anglii z Francją ułatwiła inspirację odnowy z klasztorów Francji i Lota-
ryngii.
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Gorliwym w reformie stał się król Edgar (959-975), który powołał trzech wybitnych zakonników na
najważniejsze stanowiska kościelne. Jeden z nich, Dunstan (909-988, święty) został biskupem w Worce-
ster, potem w Londynie, a od 960 roku arcybiskupem w Canterbury, zakładał klasztory i najbardziej
przyczynił się do reformy monastycyzmu benedyktyńskiego i Kościoła. Mnich Oswald otrzymał biskup-
stwo w Worcester po Dunstanie, a następnie został powołany na arcybiskupa w Yorku (971-992). Aet-
helwold objął stolicę biskupią w Winchester (963-984), gdzie odbył synod reformistyczny, który ogłosił
szereg przepisów o życiu zakonnym. Dunstan opracował dla Edgara koronacyjny obrządek (ordo), stale
potem używany w Anglii. W bogatej symbolice ukazana została godność królewska, dana od Boga.
Wzmocniony reformą Kościół anglosaski mógł sprostać nowym zadaniom po opanowaniu Anglii (1013-
1016) przez duńskiego króla Swena Widłobrodego i jego syna Kanuta Wielkiego. Obaj władcy byli
chrześcijanami. Kanut starał się rządzić Anglią według jej własnych praw, Kościół więc nie mógł się na
niego użalać. Mniej mądrze postępował pobożny, ale mało energiczny król Edward Wyznawca (1042-
1066), który stanowiska państwowe i kościelne najchętniej obsadzał Normanami i Francuzami. Wywołało
to nacjonalny opór ludności anglosaskiej, szczególnie przeciw obcemu im Robertowi z Canterbury. Ar-
cybiskupa zmuszono do opuszczenia Anglii, apelował więc do papieża Leona IX i spowodował przybycie
legatów papieskich, ale nie został restytuowany. Stolica Apostolska poparła Wilhelma z Normandii w
walce o tron angielski, co ułatwiło w następnym okresie reformę Kościoła w Anglii na wzór kontynental-
ny.

W Normandii
Dokonujący od dawna najazdów na Francję Normanowie osiedli w 896 roku u ujścia Sekwany pod wo-
dzą Rollona i stopniowo opanowali część kraju wokół Rouen. Król Karol II Prosty nie widział innej
możliwości, jak uznać Rollona lennym władcą. W 911 roku po przyjęciu chrztu objął on w lenno kilka
hrabstw, nazwanych później Normandią. Władcy Normandii najczęściej nie respektowali zależności len-
nej, zdobyli wielkie znaczenie, dysponowali potęgą wojskową dzięki napływowi wikingów ze Skandy-
nawii. Przewaga mężczyzn spowodowała małżeństwa z autochtonkami, a to z kolei szybką i całkowitą
asymilację, kulturalną, językową i religijną. Kościół nie musiał organizować specjalnej misji w tym kraju.
Wysiłku wszakże wymagało od niego uchrześcijanienie obyczajów rycerzy normandzkich.

Rozdział 11
CHRYSTIANIZACJA LUDÓW PÓŁNOCNYCH

Plemiona germańskie w Skandynawii przeszły długi proces tworzenia państw, duńskiego, norweskiego i
szwedzkiego. Jego treść, osnuta wokół1 władców, powołujących się na swe pochodzenie od boga Odyna,
stanowi temat skandynawskich opowiadań (sag), spisanych w XII i XIII wieku. Nie zachowały się nato-
miast źródła historyczne dla początkowych dziejów tych plemion.

Dania
Duńskie plemiona, osiadłe w Jutlandii, zjednoczyły się w państwo około 900 roku pod berłem Gorma
Starego z rodu Sklojdungów. Dawna misja, z czasów Haralda Klaka, który przyjął chrzest w 826 roku,
ani działalność świętego Ansgara nie zostawiły trwalszego śladu. Na początku X wieku podjęli misję
wśród Duńczyków duchowni niemieccy i anglosascy. Drogę niemieckim misjonarzom otworzyła zwycię-
ska wyprawa Henryka I w 934 roku do południowej Jutlandii, której władca Gunpa został nakłoniony do
chrztu. Misyjną działalność podjął arcybiskup Unni z Hamburga-Bremy i przez kraj Duńczyków dotarł
śladem Ansgara do szwedzkiego miasta Birka, gdzie zmarł w 936 roku. Działalność tę prowadził dalej
jego następca, arcybiskup Adelgang (937-988), który za zgodą papieża Agapita II utworzył (948) trzy
biskupstwa, Szlezwik, Ribe i Aarhus, zależne od metropolii w Hamburgu-Bremie.
Kościół duński cieszył się opieką i poparciem Niemców, szczególnie cesarza Ottona I, raczej jednak ze
względów politycznych. Pod jego wpływem przyjął chrzest w 965 roku Harald Sinozęby i stworzył do-
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godne warunki do działalności kościelnej. Na pamiątkę swego chrztu postawił kamień z odpowiednim
napisem i wyobrażeniem Chrystusa (kamień z Jelling). Założył także biskupstwo w Odense (965) na wy-
spie Fionia. Został jednak pokonany w 986 roku przez własnego syna, Swena Widłobrodego, za którego
panowania wzięła górę reakcja pogańska.
Swen, wypędzony przez Eryka szwedzkiego, zdołał powrócić na tron duński i wtedy stał się przychylny
chrześcijaństwu, mając za żonę polską księżniczkę Świętosławę. Gdy ich syn, Kanut Wielki, podbił An-
glię (1014-1016), tamtejszy Kościół pospieszył z pomocą Kościołowi duńskiemu, dostarczając duchow-
nych i ksiąg liturgicznych. Nowe biskupstwo powstało w Roskilde (1022), bez podporządkowania się
zwierzchności metropolity hambursko-bremeńskiego. Kanut wydał w 1032 roku prawa kościelne, dzięki
którym Kościół duński się umocnił, a chrześcijańskie obyczaje objęły ogół ludności. W konflikcie Danii z
cesarstwem pośredniczył arcybiskup Unwan z Bremy. Dopomógł do zawarcia pokoju, ale też wznowił
zależność Kościoła duńskiego od swej metropolii. Za króla Swena II (1047-1074), z nowej dynastii Es-
tridów, który przekształcił Danię w monarchię dziedziczną przy pomocy Kościoła, powstały nowe bi-
skupstwa, w 1048 roku Lund i Dalby, w 1065 roku Viborg i Vendsyssel, znacznie także wzrosła liczba
kościołów.

Norwegia
Po zjednoczeniu tamtejszych plemion przez Haralda Pięknowłosego w drugiej połowie IX wieku, Nor-
wegia w X wieku stała się terenem walk c władzę i przeżywała wewnętrzne rozbicie, przez co władcy
często uchodzili za granicę. Hakon Dobry został wychowany i ochrzczony na dworze króla angielskiego,
a gdy w 933 roku powrócił do Norwegii, przywiózł misjonarzy anglosaskich. Walka o tron z przyrodnim
bratem nie sprzyjała misji. Bez większych rezultatów pozostała ona za rządów jego bratanka, Haralda II
Graafalla (960-970), choć był on także ochrzczony w Anglii.
Dopiero kolejny władca norweski, Olaf Trygrason (995-1000) systematycznie wprowadzał chrześcijań-
stwo, ale stosował przymus, gdy więc zginął w bitwie morskiej pod Svolder, w kraju, za Eryka Jarla za-
panowała reakcja pogańska. Pełna chrystianizacja Norwegii była dziełem króla Olafa II Haraidsona
(1016-1030) i jego syna, Magnusa I Dobrego (1035-1047), mimo wojen z Duńczykami. Olaf II, uznany
za świętego, stał się patronem Norwegii, a jego kult czynnikiem integrującym naród. Pogłębieniu chrze-
ścijaństwa w Norwegii służyła działalność duchownych angielskich, którzy napłynęli szczególnie licznie
w drugiej połowie XI wieku, uchodząc z swego kraju przed Wilhelmem Zdobywcą. Powstały też wów-
czas pierwsze biskupstwa norweskie, w Bergen, Oslo i Trondheim.

Islandia
Odkryta przez Norwegów około 867 roku; zasiedlona przez nich i przybyszów z Irlandii i Szkocji, nie
tworzyła jednolitej struktury państwowej. Starszyzna rodowa na wiecu centralnym (Althing) około 1000
roku postanowiła przyjąć chrześcijaństwo, które przenikało z Norwegii. Pierwsze biskupstwo utworzono
w Skalhot, w 1056 roku. Zasługi w rozwoju organizacji kościelnej położyli duchowni angielscy, podob-
nie jak w Norwegii.

Szwecja
Nad jeziorem Melar, w ośrodku kultu pogańskiego, Uppsali, ród Ynglingów dał podstawy państwowości
szwedzkiej. Władcy Uppsali w IX-X wieku usiłowali narzucić swoją hegemonię innym państewkom. W
tym czasie Birka stała się ważnym ośrodkiem handlowym. Do tego-miasta dotarł biskup Ansgar, ale jego
misja nie przyniosła trwałych rezultatów, podobnie jak misyjna wyprawa arcybiskupa Unni w 936 roku.
Dzieło zjednoczenia państwa umocnił Eryk VIII Zwycięski (ok. 950-995) z dynastii Skjoldungów, oże-
niony z polską księżniczką Swiętosławą, jednakże dopiero ich syn, Olaf III Skötkonnung (995-1020) po
chrzcie w 1008 roku podjął systematyczną chrystianizację Szwecji. Nową religię łatwiej przyjmowano w
Gotlandii, gdzie powstało około 1014 roku pierwsze biskupstwo szwedzkie w Skara. Silne przywiązanie
do pogaństwa w Upplandzie nie tylko utrudniało chrystianizację w tej części kraju, ale było przyczyną
buntów pogan. Po śmierci króla Edmunda Slemme (ok. 1060) walki o tron pogorszyły sytuację Kościoła.
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Najsilniejsza reakcja pogańska wystąpiła w 1066 roku. Uspokojenie polityczne i umocnienie chrześcijań-
stwa dokonało się przy końcu XI wieku.

Rozdział 12
CHRYSTIANIZACJA SŁOWIAN I WĘGRÓW
Słowianie w IX i X wieku zajmowali ogromne obszary Europy, od Dniepru do Łaby i Soławy, z znaczną
częścią doliny Dunaju i Półwyspu Bałkańskiego. W tym czasie utworzyli państwa Chorwaci, Czesi, Ru-
sini i Polanie. Powstał też Związek Wielecki. Chrystianizacja Słowian w państwie wielkomorskim i księ-
stwie bułgarskim dokonała się w poprzednim okresie.
 
Chorwaci
Plemiona chorwackie w walce z Awarami stworzyły w VII i VIII wieku niezależne związki plemienne z
ośrodkami w Dalmacji i Panonii Posawskiej (Sławonia). Mimo wielu misji z Bizancjum i Rzymu, ich
ewangelizacja do IX wieku czyniła słabe postępy. Ostateczna chrystianizacja plemion chorwackich pod
rządami książąt, zależnych od Franków, dokonała się przy końcu IX wieku. Wśród Chorwatów działali
uczniowie Cyryla i Metodego, przyczyniając się do rozwoju języka i kultury chorwackiej. Za patriarchy
Focjusza poddano kościelnemu zwierzchnictwu Konstantynopola Chorwację Dalmatyńską. Chorwacja
Posawska, zależna od Rzymu, otrzymała biskupstwo w Nin (Nona, 879).
Pierwszy król Chorwacji, Tomisław (910-930), zjednoczył wszystkie ziemie chorwackie. Koronował się
za zgodą papieża w 925 roku i utrzymywał ścisłe stosunki z Stolicą Apostolską, włączając swój kraj w
krąg kultury zachodniej. W X wieku utworzono 10 biskupstw i metropolię w Splicie (925). Arcybiskup z
Splitu już w 927 roku uzyskał tytuł prymasa Dalmacji i Chorwacji. Synod w Splicie (1055) wypowie-
dział się przeciw sprawowaniu liturgii w języku słowiańskim, co wywołało długie spory w Kościele
chorwackim. Benedyktyni sprowadzeni do Riźnic w połowie IX wieku, dali początek życiu zakonnemu w
Chorwacji. Jego głównym ośrodkiem stało się opactwo w Zadarze, dokąd przybyli w 986 roku mnisi z
Monte Cassino. Klasztory przyczyniły się w największym stopniu do rozwoju chorwackiej kultury, pi-
śmiennictwa i sztuki sakralnej.

Czesi
Po upadku państwa wielkomorawskiego, w Czechach wytworzył się ośrodek politycznego działania za
dynastii Przemyślidów, którzy narzucili swe zwierzchnictwo innym plemionom czeskim. Zliczanie jedy-
nie bronili się przez dłuższy czas od uzależnienia, tworząc księstwo libickie pod władaniem rodu Sław-
nikowiców.
Chrześcijaństwo w Czechach było znane przez misyjną i polityczną działalność Bawarów. W Ratyzbonłe,
w 845 roku, udzielono chrztu 14 czeskim książętom i wielmożom, a synod moguncki (852) radził nad
rozwojem misji wśród ich plemion, jednak nie przyniosła ona większych rezultatów. Polityczne wpływy
państwa morawskiego ułatwiły misję Metodego, który w 884 lub 885 roku prawdopodobnie osobiście
udzielił chrztu Borzywojowi (zm. około 891), pierwszemu historycznie znanemu władcy z dynastii
Przemyślidów. Wzrost wpływów niemieckich za księcia Wacława (924-929, święty) wywołał polityczną
opozycję, wspartą przez reakcję pogańską, wskutek czego już po śmierci Wratysława w 921 roku doszło
do zamordowania jego matki, Ludmiły, żony Borzywoja (święta). Opozycja cieszyła się poparciem
młodszego księcia, Bolesława I Srogiego i księżnej matki, Drahomiry ze Stodor. W 929 roku zginął ksią-
żę Wacław, wkrótce czczony jako męczennik i ogłoszony patronem Czech. Bolesław I (929-972) uznał
jednak zwierzchnictwo cesarskie i pozostał przy chrześcijaństwie. Jego jedna córka, Dąbrówka, wyszła
za Mieszka I i odegrała wielką rolę w chrystianizacji Polski, druga zaś, Maria-Mlada, ksieni klasztoru
benedyktynek w Brzewnowie pod Pragą, odbyła (965-967) podróż do Rzymu, jak się przypuszcza, w celu
uzyskania biskupstwa dla Czech, dotąd podlegających biskupowi w Ratyzbonie. Dopiero jednak starania
Bolesława II doprowadziły do utworzenia w 973 roku biskupstwa praskiego, które powierzono saskie-
mu duchownemu, Ditmarowi. Nie udało się utrzymać zależności tego biskupstwa wprost od Stolicy
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Apostolskiej. W 976 roku poddano je metropolii mogunckiej, podobnie jak biskupstwo w Ołomuńcu,
istniejące dla Moraw.

Święty Wojciech
Biskupem praskim po Ditmarze został w 982 roku Wojciech z rodu Sławnikowiców. Obok znakomitego
pochodzenia odznaczał się wykształceniem, zdobytym w katedralnej szkole magdeburskiej od wybitnego
nauczyciela, Otryka. Bierzmowany w Magdeburgu przez arcybiskupa Adalberta, nosił też jego imię, pod
którym znany jest w świecie. Jako biskup praski wszedł w konflikt z możnymi, a nawet z duchownymi,
przez swoje bezkompromisowe wymagania etyczne, a także z powodu istniejącej opozycji do cesarza i
antagonizmu między Sławnikowicami, a Przemyślidami. Opuścił więc Pragę w 988 roku i udał się do
Rzymu. Na naleganie poselstwa czeskiego w Rzymie, wspartego pismem Willigisa, metropolity mo-
gunckiego, papież Jan XV na synodzie rzymskim polecił mu (992) powrócić na praską stolicę biskupią.
Porozumienie z księciem Bolesławem II ułatwiło Wojciechowi rozbudowę organizacji kościelnej w Cze-
chach, dokładniejsze określenie granic biskupstwa, sprowadzenie z Awentynu w Rzymie benedyktynów
do Brzewnowa pod Pragą, a prawdopodobnie wysłanie też misjonarzy na Węgry. Nie uniknął Wojciech
nowych konfliktów, złamanie zaś prawa azylu kościoła świętego Jerzego, w którym schroniła się wiaro-
łomna żona jednego z możnych Wrszowców, zmusiło go do rzucenia klątwy l powtórnego opuszczenia
Pragi. Na początku 995 roku przybył na Awentyn i został w tamtejszym klasztorze, lecz na synodzie
rzymskim w 996 roku za papieża Grzegorza V, z udziałem cesarza Ottona III i arcybiskupa Willigisa,
przypomniano wymagania prawa kościelnego, by biskup nie opuszczał swej stolicy pod karą klątwy.
Ustalono wszakże, iż Wojciech może zamienić powrót do Pragi na podjęcie pracy misyjnej wśród pogan,
jeżeli Czesi nie będą chcieli go przyjąć. Czesi zwlekali z odpowiedzią, Wojciech więc udał się z Rzymu
do Moguncji, gdzie przebywał cesarz przez dłuższy czas. Miał tam sposobność do rozmów i nawiązania
przyjaźni. Następnie odbył pielgrzymkę do słynnych sanktuariów w Francji, świętego Marcina w Tours,
świętego Benedykta w Fleury i świętego Dionizego w Saint-Denis pod Paryżem. Na wieść o wymordo-
waniu w Libicach (995) czterech braci, Wojciech udał się do Polski, gdzie u Bolesława Chrobrego zna-
lazł schronienie jego piąty brat, Sobiebor. Wysłańcy Chrobrego przynieśli z Pragi wiadomość, że nie chcą
tam powrotu swego biskupa. Wojciechowi zostało więc pójście na misje, jak pragnął i jak ustalono w
Rzymie. Zdaje się, że początkowo myślał o nawracaniu połabskich Luciców, których język znał, wyru-
szył jednak na życzenie polskiego księcia do Prusów, w towarzystwie brata Radzima-Gaudentego i ka-
płana Benedykta-Boguszy, który prawdopodobnie znał język pruski. Przyjęty wrogo przez Prusów, po
tygodniu zapędzony na brzeg morski, postanowił udać się w innym kierunku, w głąb lądu, lecz dopad-
nięty na polanie przez napastników, wśród których był też kapłan pogański, zginął od włóczni 23 kwiet-
nia 997 roku. Bolesław Chrobry, powiadomiony przez zwolnionych Gaudentego i Benedykta, wykupił
ciało Wojciecha, które złożono w Gnieźnie. Przy jego grobie powstała pierwsza metropolia polska.
Czesi, prawdopodobnie licząc na większą skuteczność swych starań o metropolię w Pradze, gdy będą
mieli relikwie świętego Wojciecha, urządzili (1038/39) najazd na Polskę, dotarli do Gniezna i zabrali
część relikwii. Król Wratysław II restytuował w 1063 roku biskupstwo w Ołomuńcu, lecz Czechy nie
doczekały się metropolii aż do XV wieku. Kult świętego Wojciecha w tym kraju propagowali w szcze-
gólniejszy sposób benedyktyni. Około 1030 roku powstał nowy ich klasztor w Sázavie, z pierwszym
opatem Prokopem (świętym). Do końca XI wieku odprawiano w tym klasztorze liturgię w języku cer-
kiewnosłowiańskim.

Wieleci
Wyprawa Karola Wielkiego w 789 roku na Wieletów, zwanych później Lucicami, narzuciła im
zwierzchnictwo frankońskie. Karol jednak nie narzucał chrześcijaństwa ani im, ani sprzymierzonym z
nim Obodrzycom. Inaczej uczynił Henryk I, który skierował ekspansję na Słowiańszczyznę Zachodnią,
wykorzystując brak w niej zwartego organizmu państwowego. W 928 roku uderzył na Brennę (późniejszy
Brandenburg), główny gród wielookich Stodoran, zmusił ją do kapitulacji, następnie narzucił trybut kilku
innym plemionom wieleckim. Po wybuchu buntu łamał terrorem ich opór, co uniemożliwiło prowadzenie
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misji. Otton I szedł dalej, starając się politycznie i kościelnie podporządkować cesarstwu Wieletów mię-
dzy Łabą, Soławą i Odrą. Budował na ich terytorium zamki, zorganizował marchię i zakładał biskupstwa,
w 948 roku w Brennie (Brandenburg), Hobolinie (Havelberg) i Stargardzie Wagryjskim (Oldenburg).

Metropolia magdeburska
Klasztor świętego Maurycego w Magdeburgu, ufundowany w 937 roku dla misji wśród Słowian, starał
się Otton I uczynić metropolią, na co zyskał zgodę papieża Agapita II w 955 roku, gdy zniszczył siły
opornych Obodrzyców i Wieletów. Napotkał jednak na sprzeciw swego syna, arcybiskupa mogunckiego
Wilhelma, oraz biskupa halberstadzkiego Bernarda, z racji posiadanej przez nich jurysdykcji kościelnej
na tym terytorium. Po śmierci obu oponentów ustalono na synodzie w Rawennie (967) utworzenie me-
tropolii magdeburskiej. Jan XIII wydał w 968 roku bullę erekcyjną i umieścił w niej szereg przywilejów
dla metropolity magdeburskiego, który został prymasem całego Kościoła w Niemczech po prawej stronie
Renu do Odry. Bulla Jana XIII z 968 roku, ani bulle późniejsze nie wyliczały biskupów polskich, Jorda-
na i Ungera, wśród biskupów, podległych metropolii magdeburskiej. Podporządkowano zaś jej bezpo-
średnio dawne biskupstwa, w Brennie i Hobolinie oraz nowo utworzone w 968 roku biskupstwa, w Miśni,
Merseburgu i Żytycach, a od 1030 roku także biskupstwo w Naumburgu. Poddano natomiast metropolii
hambursko-bremeńskiej biskupstwo w Stargardzie Wagryjskim (Oldenburg).
Wiązanie misji z celami politycznymi sprawiło, że największe powstanie wieleckie w 983 roku znisz-
czyło nie tylko zależność od cesarstwa, ale także biskupstwa w Hobolinie, Brennie i Stargardzie Wagryj-
skim. Organizacja kościelna zachowała się tylko na obszarze Miśni i Łużyc. Nieprzejednanymi przeciw-
nikami chrześcijaństwa pozostali Wieleci (Lucice), choć wspomagali Henryka II w wojnie z Bolesławem
Chrobrym. Ich kraj zamknął się dla misji chrześcijańskiej aż do XII wieku.
 
Rusini
Państwo Słowian wschodnich, Ruś (po grecku: Rhosia) powstało po opanowaniu Kijowa w 882 roku i
połączeniu z Nowogrodem Wielkim przez Olega z rodu Rurykowiczów, normandzkiego pochodzenia.
Rusini i ich władcy byli poganami. Pierwsze ślady chrześcijaństwa znajdują się w wiadomości, że w 944
roku istniał w Kijowie kościół chrześcijański. Rok później, po śmierci księcia Igora, objęła władzę Olga
w imieniu małoletniego syna Świętosława i przyjęła chrzest, bądź w Konstantynopolu w 957 roku, bądź
wcześniej w Kijowie. Po powrocie z Konstantynopola zwróciła się do cesarza Ottona I o misjonarzy, kie-
rowana najprawdopodobniej racjami politycznymi. Misja biskupa Adalberta, mnicha z klasztoru świętego
Maksymina w Trewirze (później arcybiskupa magdeburskiego), trwała krótko (961-962), choć stosunki
polityczne z Zachodem podejmowali także następni książęta. Jaropełk słał posłów do Ottona I w 973 roku
i przyjmował posłów papieża Benedykta VII w 977 roku, ale pozostał poganinem. Decydujący krok
uczynił dopiero książę Włodzimierz Wielki (978-1015). Potrzebując pomocy militarnej, zwrócił się do
Bizancjum, zawarł małżeństwo z Anną, siostrą cesarza, i przyjął chrzest w 988 roku. Chrystianizacją
jego poddanych zajmowali się zarówno misjonarze wschodni, jak i zachodni, występują bowiem w
strukturze Kościoła na Rusi pewne elementy rzymskie, obok przeważających bizantyjskich. Rusini nie
znali języka greckiego, wprowadzono więc liturgię w języku słowiańskim i dokonano tłumaczeń greckich
ksiąg, stosując cyrylicę, przyniesioną z Bułgarii. Pomnikiem narodowej literatury stał się Latopis Nesto-
ra. Szybko rozwinął się na Rusi monastycyzm bizantyjski. Jarosław Mądry, książę nowogrodzki, usunął z
Kijowa Światopełka, syna Włodzimierza Wielkiego, a choć pomoc Chrobrego przywróciła mu tron, po-
nownie go wypędził i zjednoczył Ruś w 1036 roku, rozciągając na całe państwo prawo zwyczajowe, które
skodyfikował w Nowogrodzie (1016). Kościół ruski otrzymał silne podstawy organizacyjne. Metropolita
kijowski, Grek, Theopempt, brał (1040) udział w synodzie konstantynopolitańskim, utrwaliły się wpływy
kościelne i kulturalne Bizancjum. Na Rusi powstały wspaniałe dzieła architektury kościelnej, roczniki i
utwory religijne.
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Węgrzy
Z swoich siedzib między Bohem, Prutem i Seretem wyparci w IX w. przez Pieczyngów, przybyli około
896 roku na równinę naddunajską, podejmując jednak przez pół wieku niszczycielskie wyprawy na Za-
chód, do Niemiec, Italii i nawet do Francji. Gdy zdobyli Panonię, uczynili ją od 906 roku stałą swoją sie-
dzibą i stopniowo dokonali asymilacji z miejscową ludnością słowiańską, lecz narzucili jej swój język. Po
klęsce w 955 roku, zadanej im przez Ottona I nad rzeką Lechem, zorganizowali w Panonii jedno państwo
pod władzą dynastii (Arpadów), wywodzącej się od wodza Arpada, (zm. 907), który w dawniejszych ich
siedzibach nad Prutem stał na czele związku siedmiu plemion i przywiódł ich do Panonii.
Książę Gejza (972-997) narzucił wszystkim lokalnym wodzom swoją zwierzchność, przyjął chrzest w
974 roku i popierał działalność misjonarzy niemieckich. Małżeństwo z bawarską księżniczką Gizelą jego
syna Watka, ochrzczonego w 997 roku jako Stefan, ułatwiło chrystianizację Węgier. Na czele misji stał
biskup Pilgrim z Passawy (zm. 991). Uważał się on za spadkobiercę rzymskiego biskupstwa w Lorch nad
Ennem, które według niego było arcybiskupstwem, dlatego czynił starania, by uznano go za metropolitę
Kościoła węgierskiego. Jego plan zrealizował Stefan w 1001 roku, uzyskując od papieża Sylwestra II
utworzenie metropolii w Ostrzyhomiu (Esztergom) z ośmiu biskupstwami. Powstało wówczas biskup-
stwo w Kalocsy, podniesione w 1006 roku do rangi drugiej metropolii dla wschodniej części Węgier.
Stefan wraz z uznaniem metropolii, zyskał od papieża i cesarza zgodę na koronację. Opat benedyktyń-
skiego klasztoru z Pecsávrád, Astryk-Anastazy, uczeń świętego Wojciecha, przywiózł mu (1001) koronę
z Rzymu, sam zaś został wkrótce arcybiskupem ostrzyhomskim i brał udział w synodzie frankfurckim
(1007). Król wydał specjalne prawa dla Kościoła, które nakazywały budowę kościołów parafialnych,
regulowały sądownictwo kościelne, zobowiązywały do święcenia niedzieli i zachowywania postów.
Wymagania prawne kościelne, nowa forma rządów państwowych i wpływy cudzoziemców spotęgowały
opozycję, która podniosła bunt (reakcja pogańska) po śmierci Stefana (1038). Król nie zostawił następcy
tronu, bo już w 1031 roku zmarł jego jedyny syn Emmerich, czczony w Kościele wraz z ojcem jako
święty. Król jednak przewidział Piotra Orseolo, syna wypędzonego doży weneckiego, na swego następcę.
Właśnie przeciw niemu powstał zbrojny bunt i wtedy Kościół doznał wielkich strat. Wśród ofiar reakcji
pogańskiej był wybitny mnich benedyktyński, Gerard (zm. 24.09.1046), który najpierw zajmował się
wychowaniem Emmericha, potem został pierwszym biskupem w Csanád. Zginął (1046) także Piotr Orse-
olo, lecz potomek z bocznej linii Arpadów, Andrzej I zdołał objąć tron (1046-1061) i opanować sytuację.
Podjął on odnowienie Kościoła i zakazał pod karą śmierci wyznawać religię pogańską.

Rozdział 13
CHRYSTIANIZACJA POLSKI
 
Piastowie rządzący plemionami Polan (na terenie dzisiejszej Wielkopolski), podporządkowali sobie są-
siednie plemiona w pierwszej połowie X wieku i utworzyli państwo w centrum ówczesnej Słowiańszczy-
zny. Od połowy X wieku władał nim syn Siemiomysła, książę Mieszko, który zerwał z pogaństwem
swoich przodków i przyjął chrzest w 966 roku.
 
Pogaństwo Polan
Religia pierwotna plemion w państwie Mieszka I nie posiada dokumentacji źródłowej i jest znana frag-
mentarycznie z analogii, wziętej z pogańskich wierzeń Słowian na Pomorzu i Rusi, lub z wykopalisk
archeologicznych. Polanie oddawali cześć bóstwom, personifikującym tajemnicze siły przyrody. Z nich
naczelne miejsce przyznawali niewątpliwie Swarożycowi, bóstwu słońca, źródłu życia i dawcy dobra. Był
on bóstwem ogólnosłowiańskim, czczony przez Luciców, szczególnie w Radogoszczy i znany Polanom,
jak wnioskuje się z nazw topograficznych (Swarzędz pod Poznaniem). Polanie czcili też prawdopodobnie
drugie bóstwo, powszechnie znane Słowianom, boga wojny i urodzaju, który jednak miał różne nazwy,
na Rugii - Światowida, w Szczecinie - Trzygława. Oddawano również cześć bóstwom leśnym, rzecznym,
rolnym i trzodnym.



Historia Kościoła Katolickiego – tom 2

Epoka średniowiecza 692 - 1517 53

U Polan nie istniał osobny stan kapłanów pogańskich ani świątynie, jak u Słowian północno-zachodnich,
znano natomiast posągi kultowe. Ofiary w imieniu ludu składali żercy, którymi byli najczęściej przywód-
cy rodu lub najstarsi wiekiem. Wiarę w życie pozagrobowe wyrażano także w formie darów, składanych
na grobach (dziady). Należy przyjąć, że w wierzeniach i praktykach obrzędowych nie było zbyt wielkich
różnic między poszczególnymi plemionami, wchodzącymi w skład państwa Mieszka I.
 
Misjonarze
Pierwsi misjonarze nie są znani z imienia, ani nie wiadomo, skąd przybyli. Nie utrzymała się hipoteza, że
do Polan dotarli już mnisi iroszkoccy, słynni z działalności misyjnej w Europie, ale we wcześniejszym
okresie. Było natomiast regułą, że chrześcijaństwo przenikało w głąb krajów pogańskich szlakami han-
dlowymi. Przez państwo Mieszka I wiódł starożytny szlak bursztynowy od Dunaju ku wybrzeżom Bałty-
ku, na którym znajdował się Kalisz już od kilku stuleci. W jakim stopniu przenikało tędy chrześcijaństwo,
nie można określić nawet hipotetycznie. Problematyczne jest także przenikanie chrześcijaństwa do pań-
stwa Polan z dawnego księstwa Wiślan. Mogło to być silniejsze w połowie X wieku, gdy w Małopolsce
istniało państwo krakowskie, wchodzące w skład systemu państwowego Przemyślidów. Łączyło by się to
ze zbliżeniem Mieszka I do Bolesława Srogiego, którego chciał odciągnąć od niebezpiecznego dla Polski
sojuszu z Lucicami. Rokowania zakończyły się politycznym sukcesem Mieszka I i jego małżeństwem w
965 roku z Dąbrówką, córką księcia czeskiego. Według kronikarza Galia Anonima, Dąbrówka przybyła
do Polski z wielką świtą duchownych i świeckich. Należy więc przypuszczać, że ci duchowni włączyli się
do pracy misyjnej. Późniejsza tradycja podawała, że wśród nich był czeski kapłan Bohowit, który udzielił
chrztu władcy Polski. Chrzest Mieszka w 966 roku uważa się nie za początek chrystianizacji Polski, ale
za wynik jej pierwszego etapu.
 
Dąbrówka
Nazwana w źródłach polskich i czeskich bądź Dąbrówką, bądź Dubrawką, jedynie w kronice niemieckiej
(Thietmara) ma imię Dobrawa jako potwierdzenie tego, że była dobra. Według legendarnego podania,
zawarła małżeństwo z Mieszkiem, gdy porzucił siedem pogańskich żon. Kronikarze, Gali i Thietmar,
przyznają jej jako księżnej polskiej (965-977), wielką zasługę w niełatwym nawróceniu męża, który przez
rok po ślubie był jeszcze poganinem. Mało korzystnie ocenia ją czeski kronikarz (Kosmas), ale rozumie
się to jako wyraz jego niechęci do Mieszka I. Niewątpliwą jej zasługą było wprowadzenie do Polski du-
chownych z wyposażeniem liturgicznym. Tradycja przypisuje jej założenie kościołów, Najświętszej Ma-
ryi Panny na Ostrowie Tumskim w Poznaniu oraz Świętego Jerzego i Świętego Wita w Gnieźnie.
 
Chrzest Mieszka I
Książę przyjął ze swoją drużyną chrzest w 966 roku. Jeżeli zachowano liturgiczną tradycję Kościoła,
było to w Wielką Sobotę, 14 kwietnia, w jego ówczesnym stołecznym grodzie, Poznaniu, choć niektórzy
historycy opowiadają się za Gnieznem, bądź Ostrowiem Lednickim. Przyjęcie chrztu miało znaczenie
przełomowe w dziejach Polski, szuka się więc jego przyczyn nie tylko w osobistym przekonaniu księcia,
ale i w jego polityce. Ze względu na dwie klęski Mieszka w bitwach z Wieletami zwraca się uwagę na
zagrożenie dla Polski ze strony Związku Wieleckiego i szukanie przez Mieszka poparcia chrześcijańskich
władców, do czego koniecznym było przyjęcie chrztu. Inni historycy, biorąc pod uwagę akcje wojenne
niemieckiego margrabiego Gerona, który podbił Łużyce i dotarł do środkowej Odry, uważają, że Mieszko
chciał się zabezpieczyć przed nawracaniem swego kraju siłą przez cesarstwo. Niewątpliwie widział ksią-
żę polski korzyści, jakie da mu chrystianizacja kraju, a wśród nich może i tę, że jedna wiara ułatwi inte-
grację plemion w jego państwie.
Przyjęcie chrztu miało konsekwencje nie tylko religijne, ale też polityczne, społeczne i kulturalne. Nastą-
piła zmiana wiary władcy i jego poddanych. Książę zyskiwał nadprzyrodzone uzasadnienie swej władzy,
pomoc Kościoła w organizacji państwa, oparcie w chrześcijańskim systemie norm prawa międzynarodo-
wego i możliwość opieki ze strony Stolicy Apostolskiej. Chrześcijaństwo pomagało w lepszym ułożeniu
stosunków rodzinnych, likwidowało wielożeństwo, zabraniało zabijania żon podczas pogrzebu męża, w
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Dekalogu dawało nowe normy współżycia społecznego. Polska weszła w krąg kultury zachodnioeuropej-
skiej, wprawdzie z nią przyjęła łacinę jako język liturgii i nauczania, ale także jako język międzynarodo-
wych kontaktów i łatwego korzystania z dorobku kulturalnego innych krajów.
Mieszko I miał z Dąbrówką syna, Bolesława Chrobrego, i dwie córki, które odegrały niemałą rolę w
chrystianizacji innych krajów. Adelajda (Bela Knehini) wyszła za węgierskiego księcia Gejzę i wycho-
wała syna, świętego Stefana, króla i Apostoła Węgrów. Świętosława - Sygryda została żoną najpierw
króla szwedzkiego, Eryka Zwycięskiego, a po owdowieniu - króla duńskiego, Swena Widłobrodego i
wychowała syna, Kanuta Wielkiego, króla Danii, Anglii i Norwegii, zasłużonego dla Kościoła w tych
krajach.
 
Pierwszy biskup
Jordan, ustanowiony biskupem w 968 roku, może działał w Polsce już wcześniej i udzielił chrztu Miesz-
kowi I jako główny kapelan Dąbrówki. Nieznany jest kraj jego pochodzenia i klasztor, z którego przybył.
Wskazuje się na Ratyzbonę (Regensburg) w południowych Niemczech, bo Dąbrówka miała kontakty z
tym środowiskiem kościelnym, ale też na Liege w Belgii, skąd później przybywali duchowni do Polski.
Najprawdopodobniej pochodził z słowiańskiej Dalmacji, co dawało mu znajomość języka słowiańskiego,
i wyszedł z benedyktyńskiego klasztoru w Zadar, lub dotarł do Polski przez rzymski klasztor świętego
Aleksego na Awentynie. W Rzymie przebywała (965-967) Maria-Mlada, siostra Dąbrówki, i jej misję u
Stolicy Apostolskiej w sprawach Kościoła czeskiego łączy się z staraniami Mieszka I o biskupa dla Pol-
ski. Według wytycznych Mikołaja I, pierwszy biskup dla kraju chrystianizowanego powinien przyjąć
sakrę w Rzymie. Pytanie o klasztor, z którego przybył Jordan, jest zarazem pytaniem o ośrodek misyjny
dla Polski, który wspierał biskupa, dostarczał dalszych duchownych i wyposażenia liturgicznego dla ko-
ściołów.
O działalności biskupa Jordana zachowała się tylko jedna relacja źródłowa. Thietmar pisze, że ciężką
miał pracę, zanim niezmordowany (...) w wysiłkach nakłonił ich słowem i czynem do uprawiania winnicy
Pańskiej (IV, 56).
Najtrudniejszy problem badawczy stanowi charakter prawny Jordana i jego następcy Ungera. Thietmar,
prawdopodobnie w oparciu o projekt bulli dla Magdeburga z 1004 roku, zaliczył go jako biskupa poznań-
skiego do biskupów podległych metropolii magdeburskiej, założonej także w 968 roku. Badania Wł.
Abrahama i P. Kehra w 1920 roku wykazały, że takiej zależności nie było, uznano więc Jordana i Ungera
za biskupów misyjnych, których ośrodkiem działalności był Poznań, gdzie Mieszko I wzniósł kościół
biskupi, katedrę, oprócz istniejącego kościółka zamkowego Najświętszej Panny. Wymowa źródeł, które
mówią o ustanowieniu biskupa Jordana, czego nie odniesiono by do biskupa misyjnego, praktyka Ko-
ścioła od Mikołaja I, zalecająca tworzenie biskupstw po chrzcie władcy kraju, oraz odkrycia archeolo-
giczne w katedrze poznańskiej przemawiają za tym, że w Polsce już w 968 roku powstało biskupstwo,
skoro zaś nie było jeszcze metropolii, podlegało bezpośrednio Stolicy Apostolskiej. Biskup Jordan zmarł
w 984 roku. Prawdopodobnie po nim przewodniczył Kościołowi w Polsce biskup nieznany z imienia,
jego zaś następcą był od 992 roku Unger, przedtem opat w Memleben.
 
Więź z Rzymem
Na prowadzenie oficjalnej misji w kraju pogańskim było potrzebne pozwolenie Stolicy Apostolskiej. Dla
Polski uzyskała je z pewnością Maria-Mlada u papieża Jana XIII (965-972), podobnie jak ustanowienie
biskupa Jordana. Pierwsza katedra polska została wzniesiona w Poznaniu pod wezwaniem świętego Pio-
tra Apostoła, jak bazylika papieska w Rzymie. Według bardzo późnej tradycji historycznej, Mieszko I
oddał papieżowi Benedyktowi VI swego syna Bolesława Chrobrego w opiekę, gdy w 973 roku musiał
posłać go jako zakładnika na dwór cesarski.
Wież z Rzymem została wzmocniona przez oddanie całego państwa pod opiekę Stolicy Apostolskiej.
Mieszko I uczynił to około 990 roku dokumentem, znanym tylko z regestu o tajemniczym początku
Dagome iudex. Nie łatwo dociec motywów księcia, dla których to uczynił. Może wypływały z potrzeb
politycznych, najbardziej jednak prawdopodobny jest pogląd, że pragnął za tę cenę uzyskać metropolię.
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Własna metropolia dawała pełną samodzielność Kościołowi w kraju, ale była też potrzebna do starań o
koronę królewską. Mieszko I nie doczekał się realizacji tych planów, zmarł w 992 roku.
 
Synod gnieźnieński
Mieszkowe starania o metropolię w Polsce zostały zrealizowane przez Bolesława Chrobrego w 1000
roku. Przyczynił się do tego święty Wojciech, mniej przez swą działalność w Polsce, bo była krótka, od
końca 596 roku do kwietnia 997 roku, choć wiele polskich miejscowości powołuje się na tradycję Woj-
ciechową. Biskup misjonarz więcej przyczynił się do powstania metropolii swoją śmiercią męczeńską
wśród Prusów. Książę wykupił jego ciało i złożył jako święte relikwie w Gnieźnie. Przyrodni brat Woj-
ciecha i towarzysz wyprawy pruskiej, Gaudenty-Radzim, udał się do Rzymu, by uzyskać u papieża
Grzegorza V (996-999) uznanie kultu męczennika, który później odegrał wielką rolę w pobożności Pola-
ków i w ich integracji narodowej. Poparcia udzielił zaprzyjaźniony z Wojciechem cesarz Otton III, który
ściśle współpracował z Grzegorzem V i jego następcą, Sylwestrem II (999-1003). W Rzymie uznano
Wojciecha za męczennika (kanonizacja) i aprobowano polskie starania o metropolię przy jego grobie.
Stało się to najpóźniej przy końcu 999 roku, bo na dokumencie dla klasztoru w Farfie (2 XII) występuje
Gaudenty-Radzim jako arcybiskup świętego Wojciecha męczennika.
Ogłoszenia metropolii dokonano na synodzie gnieźnieńskim w 1000 roku. Przybył wówczas cesarz Ot-
ton III do grobu świętowojciechowego w celu modlitwy, szedł więc z Poznania do Gniezna jako piel-
grzym, ale po nabożeństwach pątniczych zajmowano się sprawami kościelnymi i państwowymi. Z cesa-
rzem przybyli kardynałowie legaci papiescy z imiennie znanym Robertem, oblatariuszem Stolicy Apo-
stolskiej. Na synodalnym posiedzeniu ogłoszono pierwszą w Polsce metropolię gnieźnieńską z arcybi-
skupem Gaudentym-Radzimem oraz trzy nowe biskupstwa do niej należące, w Kołobrzegu z biskupem
Reinbernem, w Krakowie z Popponem, w Wrocławiu z Janem.
Poza związkiem metropolitalnym pozostawiono biskupa Ungera, który wyraził protest przeciw uszczu-
pleniu jego praw. Unger, najpóźniej od 992 roku biskup poznański, którego jurysdykcji podlegała wów-
czas cała Polska, nie miałby podstawy prawnej do protestu, gdyby był biskupem misyjnym. Nie można
jednak ustalić, czy protestował przeciw temu, że sam jako najstarszy biskup nie został metropolitą, czy ze
względu na pominięcie jego stolicy biskupiej. Biskupstwo poznańskie weszło w skład metropolii gnieź-
nieńskiej dopiero za Bolesława Śmiałego. Jego niezależność od Gniezna ułatwiła Magdeburgowi usiło-
wanie, by Ungera podporządkować swojej zwierzchności metropolitalnej. Ujęto go w 1004 roku, podczas
podróży do Rzymu, i zmuszono do złożenia arcybiskupowi magdeburskiemu przysięgi posłuszeństwa.
Nie miało to jednak znaczenia dla Kościoła w Polsce.
Podając ogłoszenie nowych biskupów w 1000 roku, źródła historyczne nie określają ich granic, wydaje
się więc, że organizacją kościelną nie objęto wszystkich ziem monarchii piastowskiej. Skoro zaś w Ka-
talogu biskupów krakowskich występują przed Popponem imiona Prohora i Prokulfa, powstała hipoteza
o biskupach w Małopolsce dla tak zwanego obrządku słowiańskiego. Na podstawie zaś relacji Galia Ano-
nima, że w tym czasie Polska miała dwóch metropolitów z ich sufraganami, utworzono hipotezę o drugiej
(słowiańskiej) metropolii w Łęczycy lub Sandomierzu.
Ustanowienie metropolii gnieźnieńskiej nie było jedynym sukcesem Bolesława Chrobrego. Podczas narad
z cesarzem zyskał dla siebie nazwę brata i współpracownika cesarstwa oraz przyjaciela i sprzymierzeńca
narodu rzymskiego, a także uznanie za godnego korony królewskiej, co zaświadczył Otton III włożeniem
na jego głowę swego diademu cesarskiego. Spotkanie zakończono obustronnymi darami: cesarz darował
relikwie: gwóźdź z krzyża Chrystusa i włócznię świętego Maurycego, Bolesław ramię świętego Wojcie-
cha.
Mnisi w Polsce
Benedyktynami byli pierwsi misjonarze w Polsce i niewątpliwie sam biskup Jordan. Niektórzy z nich
prowadzili życie wspólne przy katedrze poznańskiej, dając początek późniejszej kapitule katedralnej. Bi-
skup Unger nazwany jest pasterzem poznańskiego coenobium. Klasztory benedyktyńskie powstały na
przełomie X i XI wieku w Trzemesznie, w Tumie pod Łęczycą i w Wiślicy. Założenie dwóch pierwszych
przypisuje się świętemu Wojciechowi. Na pierwszą połowę XI wieku ustala się powstanie klasztoru
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świętego Marcina we Wrocławiu i świętego Benedykta w Legnicy. Do życia zakonnego przeznaczył Bo-
lesław Chrobry dwoje swoich dzieci. Jego najstarszy syn Bezprym przebywał w 1002 roku w eremie ka-
medułów włoskich Pons Petri koło Rawenny, ale wrócił do Polski i prowadził walkę o władzę (1031-32).
Córka Chrobrego (imię nieznane) była ksienią w nieznanym nam z nazwy klasztorze. Bolesław Chrobry
sprowadził do Polski z Italii uczniów świętego Romualda i osadził ich koło Międzyrzecza nad Wartą (nie-
którzy opowiadają się od razu za Kazimierzem Biskupim). Przybyli wówczas, Benedykt i Jan, później
miał dołączyć do nich Brunon z Kwerfurtu. W eremie rychło znaleźli się mnisi Polacy, Izaak i Mateusz,
których siostry także prowadziły życie zakonne w pobliskim klasztorze. Na erem dokonali napadu poga-
nie i zadali śmierć czterem zakonnikom oraz posługującemu im chłopcu, Krystynowi. Napastników uka-
rał książę. Uroczysty pogrzeb zamordowanych odprawił miejscowy biskup Unger, a ich męczeństwo
opisał Brunon, gdy przybył do Polski, dając początek kultowi Pięciu Świętych Braci Męczenników Pol-
ski.
Pierwsi mnisi w Polsce oddawali się działalności misyjnej wewnątrz kraju, bądź podejmowali misje u
sąsiednich ludów, z inspiracji i przy pomocy polskiego księcia. Wojciech poszedł do Prusów, eremici
międzyrzeczcy mieli zająć się misją wśród Luciców, Brunon z Kwerfurtu został misjonarzem męczenni-
kiem wśród Jaćwięgów.
Brunon (Bonifacy), z możnego rodu saskiego, spokrewniony z cesarzem, miał doświadczenie w działal-
ności misyjnej, którą prowadził na Węgrzech i Rusi. Do Polski przybył w 1005 roku już jako arcybiskup
misyjny. Stąd wysłał misjonarzy do Szwecji, z biskupem przez siebie wyświęconym. Napisał list do cesa-
rza Henryka II, upominając go, by nie prowadził wojny z Bolesławem Chrobrym przy pomocy pogań-
skich Luciców. Zostawił także opis męczeństwa świętego Wojciecha. Jego trzy dzieła stanowią najstar-
sze pomniki polskiego piśmiennictwa historycznego. Zginął (1009) podczas drugiej wyprawy misyjnej do
bałtyjskich Jaćwięgów (Suwalszczyzna). W następnym okresie kontynuowano tradycję misyjnej działal-
ności, prowadzonej z Polski wśród sąsiednich ludów.
Erem koło Międzyrzecza uległ zniszczeniu podczas wojny niemiecko-polskiej. Jego tradycje i relikwie
Męczenników przejął klasztor kamedułów w Kazimierzu Biskupim. O życiu zakonnym w Małopolsce
mało wiadomo. Stamtąd, z rodziny wieśniaczej pochodził Andrzej Świerad, który obrał życie pustelni-
cze i ostatnie lata spędził w pustelni blisko klasztoru świętego Hipolita na górze Zobor koło Nitry w dzi-
siejszej Słowacji (zm. około 1034, święty).
 
Reakcja pogańska
Młode państwa chrześcijańskie, po krótszym lub dłuższym okresie, przeżywały z reguły kryzys politycz-
ny, pogłębiony udziałem w nim pogan, wrogich chrześcijaństwu. Nie ominął on Polski za Mieszka II
(1025-1034), choć Bolesław Chrobry przez swoją koronację królewską w 1025 roku i koronację syna
starał się umocnić władzę państwową.
Mieszko II, nie mniej od ojca zabiegał o rozwój Kościoła w Polsce. Matylda, księżna szwabska, sławi go
za krzewienie chrześcijaństwa, budowanie i uposażanie kościołów oraz oddawanie czci Bogu w rodzi-
mym języku, po łacinie i po grecku, z czego niektórzy historycy wyciągają wniosek, że jeszcze za jego
panowania rozwijała się liturgia w języku słowiańskim. Z fundacji Mieszka II powstało rzekomo biskup-
stwo w Kruszwicy około 1027 roku dla Kujaw i Pomorza Gdańskiego, później przeniesione lub połączo-
ne z biskupstwem w Włocławku. Koronacja królewska tego władcy już w pierwszym roku panowania,
1025, nie uchroniła państwa od walk o władzę, prowadzonych przez królewskich braci, krewnych, moż-
nych. Król opanował sytuację w 1031 roku. Bunt wybuchł ponownie po jego śmierci (1034). Żona Ry-
cheza z synem Kazimierzem została wypędzona. Mazowsze usamodzielniło się pod władzą królewskiego
cześnika Masława i chyba przez to uniknęło zniszczeń, których doznała szczególnie Wielkopolska. Osła-
bienie centralnej władzy państwowej wykorzystali niewolnicy i wyzwoleńcy, według określenia Galia
Anonima, by niszczyć panów i zdobyć nad nimi władzę. Bunt podnieśli także ludzie, którzy porzucili
chrześcijaństwo i wystąpili przeciw biskupom i kapłanom. Poganie skorzystali niewątpliwie z poparcia i
pomocy Luciców. Nie wiadomo, które przyczyny w pierwszym rzędzie determinowały kryzys państwa i
Kościoła w tych latach. Niewątpliwie były to przyczyny polityczne, społeczne i religijne.
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Osłabienie państwa ułatwiło Czechom najazd na Polskę w 1038 roku. Pod wodzą księcia Brzetysława, z
udziałem biskupa praskiego Sewera, pod hasłem odebrania relikwi świętego Wojciecha, dotarli do Gnie-
zna, zabrali część relikwi tego Świętego oraz Gaudentego i Pięciu Braci Męczenników, wywieźli bogate
łupy i wielu jeńców, w tym wszystkich mieszkańców książęcego grodu Giecza, przyczyniając się do naj-
większego zniszczenia Wielkopolski. Napisał więc Gali Anonim, że po ich najeździe w kościołach Świę-
tego Wojciecha (Gniezno) i Świętego Piotra Apostoła. (Poznań) dziki zwierz umieścił swe legowisko (I,
19). Długo trwał proces przed Stolicą Apostolską o bezprawnie zabrane relikwie z Gniezna.
Kazimierz (1038-1058), syn Mieszka II, powrócił do Polski, wsparty pomocą cesarską. Wychowany w
klasztorze, niesłusznie uznawany za Mnicha, podjął się odnowy państwa i Kościoła, za co otrzymał w
historii przydomek Odnowiciela. Dzięki życzliwości brata swej matki, arcybiskupa kolońskiego Herma-
na, otrzymał z Niemiec duchownych, sprzęt liturgiczny i księgi. Z Kolonii przybył biskup Aron (Aaron),
który objął nie-zniszczone biskupstwo krakowskie, utożsamiany najczęściej z pierwszym opatem klaszto-
ru benedyktyńskiego w Tyńcu. Nie jest wykluczone, że nadawany mu tytuł arcybiskupa łączy się z uzy-
skaniem od papieża paliusza, by mógł wyświęcać biskupów dla Polski. Aron (zm. 1059) był nie tylko
pomocny Kazimierzowi w odbudowaniu Kościoła, ale prowadził też działalność reformatorską według
lotaryńsko-niemieckiego wzoru reformy. Dzięki niemu rozwinął się w Krakowie ośrodek życia kultu-
ralno-umysłowego, zasobną stała się biblioteka kapituły krakowskiej, zredagowany został pierwszy
rocznik polski.

Rozdział 14
KRYZYS PAPIESTWA
 
W okresie chrystianizacji Polski, papiestwo wychodziło już z głębokiego kryzysu, który je dotknął w
ostatnich latach IX wieku i pierwszej połowie X wieku. Źródłami kryzysu była nie tylko ogólna sytuacja
Europy zachodniej, niszczonej najazdami Normanów, Saracenów i Węgrów, ale także upadek władzy
cesarskiej, a przede wszystkim walka rodów rzymskich o władzę w Państwie Kościelnym. Często więc w
odniesieniu do tego okresu mówi się o papiestwie w rękach szlachty rzymskiej.
 
Sprawa Formozusa
Krótkie pontyfikaty Marinusa (882-884) i Hadriana III (884-885) nie sprzyjały wzmocnieniu papiestwa.
Ich następca, Stefan VI (885-891), wybrany wbrew woli cesarza Karola III, nie poparł go w sprawie za-
pewnienia wnukowi tronu, przez co przyczynił się do rozpętania walk o władzę cesarską. W ich wyniku
koronę cesarską zagarnął Gwidon z Spoleto i papież namaścił go na cesarza (891). W tym samym roku
wstąpił na Stolicę Apostolską znany już biskup z Porto, Formozus (891-896). Był to człowiek surowych
obyczajów, ale zarzucano mu pychę, a przede wszystkim złamanie prawa kościelnego, gdyż wbrew nie-
mu przeszedł z biskupstwa w Porto na biskupstwo rzymskie. Niezadowolony z cesarskiej władzy Spole-
tańczyków, choć w 892 roku koronował na współcesarza Lamberta, syna Gwidona, opowiedział się po
stronie przybyłego z wojskiem do Rzymu króla niemieckiego, Arnulfa z Karyntii (887-899), i koronował
go na cesarza (896). Nowy cesarz nie zdołał się rozprawić z Spoletańczykami, a nawet z powodu choroby
wycofał się za Alpy. Papież zmarł po jego odejściu z Rzymu. Zemsta wrogów dosięgła Formozusa w
grobie.
Nowy papież Bonifacy VI (896) zmarł po dwóch tygodniach pontyfikatu, jego następcą został biskup z
Anagni, Stefan VII (896-897), który dostał się pod wpływ cesarza Lamberta. Na synodzie w styczniu
897 roku (tak zwany trupi synod) sądzono pośmiertnie. Formozusa, by ukarać go potępieniem pamięci.
Uznano za nieważne jego wyniesienie na Stolicę Apostolską i wszystkie czynności, które spełnił urzędo-
wo jako papież, oraz obciążono winą za niedochowanie wierności cesarzowi Lambertowi. Ciało Formo-
zusa wydobyte z grobu, ustawiono w sali posiedzeń, następnie odarto z szat i wrzucono do Tybru. Profa-
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nacja zmarłego, a jeszcze bardziej odbieranie urzędów zwolennikom Formozusa i słabość Spoletańczy-
ków wywołały bunt przeciw Stefanowi VII, którego złożono z urzędu i uduszono w więzieniu.
Stronnictwo Formozjan doprowadziło do wyboru Romana, brata papieża Marinusa, ale zmarł wkrótce,
podobnie jak papież Teodor II (897), Rzymianin. Wtedy do głosu doszła chwilowo opozycja i narzuciła
Sergiusza, biskupa z Caere. Formozjanie zbrojną ręką wyrzucili Sergiusza z Rzymu i spowodowali wy-
bór Jana IX (898-900), który pozyskał sobie cesarza Lamberta i przy jego pomocy starał się zaprowadzić
ład w Rzymie. Unieważniono wyrok synodalny na Formozusa, ogłoszono kary na tych, którzy sprofano-
wali jego ciało, wyłączono z jedności kościelnej Sergiusza i jego zwolenników, ponowiono też na syno-
dzie konstytucję rzymską Lotara I co do obowiązku wybierania papieża w obecności cesarskiego wysłan-
nika i przekazywania spraw spornych Rzymian sądowi cesarza na drodze apelacji.
Śmierć Lamberta i wkrótce potem Arnulfa z Karyntii znów wywołały walkę o koronę cesarską. Papież
Benedykt IV koronował (901) Ludwika z Prowansji na cesarza, który wszakże ujęty w bitwie przez Be-
rengara z Friaul i oślepiony, wrócił do Prowansji.
W Rzymie, pozbawionym pomocy cesarza, opozycja strąciła z urzędu prawnie wybranego papieża Leona
V (903), którego uduszono w więzieniu, władzę zaś powierzyła Krzysztofowi (antypapież), lecz i jego
spotkał ten sam los, po kilku tygodniach został uduszony w więzieniu. Godność papieską przyjął Ser-
giusz III (904-911) przy pomocy księcia Alberyka ze Spoleto i rzymskiego stronnictwa Teofilakta.
Wznowiono sprawę Formozusa jako pretekst do rozprawienia się z przeciwnikami przy pomocy synodu
rzymskiego. Ogłoszono za nieważne wszystkie święcenia, udzielone przez Formozusa w Rzymie i poza
nim. Sergiusz III, obawiając się niezadowolonych z takiego orzeczenia, tym bardziej szukał poparcia u
Teofilakta i umacniał jego polityczną pozycję przez uznanie tytułów: skarbnik Kościoła rzymskiego,
książę (dux), senator Rzymian i konsul. Teofilakt zaś utwierdził swe wpływy przez małżeństwo córki
Marozji z Alberykiem z Spoleto.
 
Pod rządami rodu Teofilakta
Rzym zyskał polityczne uspokojenie, ale nie był wolny od intryg w rodzinie Teofilakta i w obsadzaniu
Stolicy Apostolskiej. Źródłem intryg była niewątpliwie żona Teofilakta, Teodora, i ich dwie córki, Ma-
rozja i Teodora Młodsza, przedstawione w najczarniejszych kolorach przez ówczesnego kronikarza,
Liutpranda z Cremony, lubującego się w skandalach.
Po papieżach, Anastazym III (911-913) i Lando (913-914) o których działalności mało wiadomo, objął
Stolicę Apostolską dotychczasowy arcybiskup w Rawennie, Jan X (914-928), rzekomo za cenę niedo-
zwolonego związku z Teodora. Papież zorganizował z Teofilaktem i Alberykiem z Spoleto ligę antysara-
ceńską i wziął osobiście udział w zwycięskiej bitwie nad Garigliano (915). Po śmierci obu możnych obie-
cał koronę cesarską królowi Italii, Hugonowi, ale spotkał się z opozycją Marozji, wówczas żony hrabiego
Gwidona z Tuskulum. Zbuntowana przez nią szlachta rzymska uwięziła papieża w 928 roku i spowodo-
wała jego śmierć, chyba przez uduszenie. Marozja, posługująca się tytułami: patrycjuszka (patricia) i
księżna (senatrix), narzuciła wybór następnych papieży, Leona VI (928-929) i Stefana VIII (929-931), na
koniec zaś doprowadziła do wyboru swego syna, Jana XI (931-936). Utraciła jednak wpływy przez bunt
innego swego syna, Alberyka, z małżeństwa z Alberykiem z Spoleto. Alberyk zbuntował się, gdy jako
wdowa wychodziła za mąż za króla Hugona. Zmusił Hugona do ucieczki z Rzymu, matkę osadził w wię-
zieniu, bratu przyrodniemu, papieżowi, zostawił działalność wyłącznie kościelną.
Alberyk, książę i senator wszystkich Rzymian rządził przez długie lata (932-954). Osobiście pobożny,
skłonny do reformy zakonnej, zapoczątkowanej w Cluny, fundator klasztoru Najświętszej Maryi Panny
na Awentynie, trzymał w zależności od siebie kolejnych papieży, Leona VII, Stefana IX, Marinusa II i
Agapita II. Pod koniec swego życia zobowiązał Rzymian pod przysięgą, że po Agapicie II wybiorą papie-
żem jego syna Oktawiana. Gdy to się stało, Oktawian przyjął imię Jan XII (955-963). Zmiana imienia
wystąpiła po raz pierwszy już w VI wieku (za Jana II 533-535), ale teraz wzorowana na Janie XII, stała
się regułą.
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Jan XII sprawował w Rzymie samodzielnie władzę papieską i świecką. Obejmując jednak Stolicę Apo-
stolską już w 17 roku życia, nie ograniczał się żadnymi normami, prowadził się niemoralnie, oddany
przede wszystkim polityce, której zadaniom także nie zdołał sprostać.
 
Odnowienie cesarstwa
Jan XII, zajęty politycznymi sprawami państwa kościelnego, czuł się zagrożony przez Berengara II, mar-
grabiego Iwrei, który zagarnął (959) księstwo Spoleto, wysłał więc posłów w 960 roku do króla niemiec-
kiego Ottona I (936-972). W Niemczech, po kryzysie władzy królewskiej na początku X wieku, odżyły
karolińskie tradycje rządów scentralizowanych. Otton I w walkach z książętami i szlachtą skupił władzę
w swych rękach, a w wyprawie przeciw Berengarowi II wkroczył do Lombardii, poślubił królową Ade-
lajdę, wdowę po Lotarze z Prowansji i ogłosił się w Pawii królem Longobardów (951). W swoim króle-
stwie oparł się na Kościele i posługując się nim do wykonywania i umocnienia scentralizowanej władzy
monarszej, rozbudował go jako centralną instytucję państwową. Biskupom i opatom nie szczędził daro-
wizn i przywilejów z immunitetami, obdarzał ich nawet całymi hrabstwami z wszelkimi uprawnieniami
świeckimi, jak przywileje celne, targowe i drogowe. Dał więc początek terytorialnej władzy biskupów
i opatów, ale uzależnił ich bardziej niż ktokolwiek przedtem, od władzy monarszej. W tym czasie jednak,
kiedy Kościół i państwo są jak najściślej ze sobą związane, było korzystniej dla biskupów i opatów pozo-
stawać w zależności od króla niż od lokalnych książąt i margrabiów.
Gdy papież Jan XII wzywał Ottona I na pomoc, otaczała go sława wybawiciela Europy i Kościoła po
zwycięskiej bitwie z Węgrami w 955 roku. Rzekomo wówczas upojone zwycięstwem wojsko niemieckie
obwołało go cesarzem, co odpowiadało jego pragnieniom, bo już wcześniej, po koronacji na króla Lon-
gobardów, wysłał posłów do papieża Agapita II w sprawie korony cesarskiej, lecz przeszkodził w per-
traktacjach władający wówczas Rzymem Alberyk. Posłowie Jana XII nie wystąpili więc z jakąś nową
propozycją. Zostali życzliwie przyjęci, Otton I zgodził się w zaprzysiężonym układzie, według formuły
Karola III z 881 roku, że będzie bronił papieża i Patrimonium Piotrowego, którego terytorium w niczym
nie uszczupli, nie będzie też odbywał w Rzymie sądów, ani wydawał zarządzeń bez wiedzy papieża.
Przed wyruszeniem wyprawy do Italii, dokonał koronacji swego 6-letniego syna, Ottona II, na króla nie-
mieckiego, by zapewnić mu sukcesję po sobie. Do Rzymu przybył przez Lombardię, w której rozprawił
się łatwo z opozycją i przyjął (2.02.962) wraz z żoną koronę cesarską z rąk Jana XII.
 
Przywilej ottoński
Koronacja cesarska umocniła zwierzchnią władzę Ottona I nad książętami sąsiednich państw, których już
wcześniej sobie podporządkował, przede wszystkim jednak wiązała go z Rzymem. Cesarz, wkrótce po
koronacji, wydał przywilej dla Kościoła rzymskiego, któremu przyznawał bardzo rozległe terytorium,
dwie trzecie Italii, zapewniał wolny wybór papieża, lecz z obowiązkiem złożenia cesarzowi przysięgi
wierności przed przyjęciem sakry, zastrzegł sobie i następnym cesarzom jako najwyższej instancji prawo
przyjmowania skarg na urzędników Państwa Kościelnego.
Jan XII uznał za naruszenie swoich praw, gdy cesarz walcząc z Berengarem II podporządkował sobie
terytorium Rawenny, podjął więc kontakty z cesarskimi wrogami. Otton uznał to za złamanie przysięgi
wierności, przybył powtórnie (963) do Rzymu i wymógł od Rzymian przysięgę, że nie przystąpią do
elekcji papieża bez jego zgody i będą czekać na zatwierdzenie wyboru. Jana XII wezwał na synod, a gdy
nie przybył, urządził sąd zaocznie, doprowadził do ogłoszenia jego depozycji i wyboru nowego papieża,
Leona VIII (963-965). Rzymianie uznali to za pogwałcenie zasady, że papież nie jest przez nikogo są-
dzony, gdy więc Otton I opuścił miasto, przywrócili rządy Jana XII, który jednak zmarł po kilku miesią-
cach.
 
Nawrót niepokojów w Rzymie
Niechęć do przybyszów zza Alp i walki stronnictw w Rzymie zaznaczyły się w losach kolejnych papieży.
Gdy umarł Jan XII, Rzymianie wybrali Benedykta V (964-966), lecz Otton I w kolejnej wyprawie do
Italii narzucił Leona VIII, a Benedykta V wysłał do Hamburga na wygnanie.
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Po śmierci Leona VIII, zastosowano się do zarządzenia cesarskiego i w porozumieniu z Ottonem wybra-
no papieżem biskupa z Narni, Jana XIII (965-972). Część szlachty rzymskiej pragnąc samodzielności
politycznej, zbuntowała się pod wodzą Krescencjusza, potomka Teodory Młodszej, przeciw papieżowi i
cesarskiej zwierzchności. Trzecia z kolei wyprawa Ottona I do Italii (966) uspokoiła Rzym. Cesarz pod-
porządkował sobie Kapuę i Benewent, przekazał Państwu Kościelnemu ziemie egzarchatu Rawenny, a
Jan XIII ukoronował (967) na cesarza jego syna, Ottona II, którego małżeństwo z księżniczką bizantyń-
ską Teofanu i jej koronacja na cesarzową (972) oznaczało pogodzenie się Konstantynopola z utratą swych
posiadłości w Italii.
Krescencjusze zagarnęli władzę w Rzymie po śmierci Ottona I (7.05.973). Usunęli Benedykta VI (972-
974), który zginął uduszony w więzieniu, a narzucili jako papieża biorącego udział w spisku diakona
Francone, Bonifacego VII. Stronnictwo cesarskie opanowało sytuację, antypapież uciekł do Konstantyno-
pola z zagarniętym skarbem Państwa Kościelnego, papieżem wybrano Benedykta VII (974-983). Nowy
papież zdołał zachować spokój w Rzymie i podjąć reformę życia zakonnego przy współudziale opata
Majola z Cluny. Śmierć papieża i cesarza Ottona II w tym samym roku 983 wyzwoliła niepokoje w Rzy-
mie. Dobrze zapowiadał się pontyfikat Jana XIV (983-984), który przed wyborem był cesarskim kancle-
rzem i biskupem Pawii, ale opozycja przywołała antypapieża Bonifacego VII, on zaś wtrącił papieża do
więzienia i pozbył się go przez zagłodzenie. Sam utrzymał się przy władzy do śmierci (985).
Regencja cesarzowej matki, Teofanu, a od 991 roku babki, Adelajdy, w imieniu małoletniego Ottona III
sprzyjała opanowaniu władzy w Rzymie przez synów Krescencjusza I, Jana i Krescencjusza II. Pierw-
szy z nich zagarnął tytuł patrycjusza, drugi bez żadnego oficjalnego tytułu kościelnego rządził miastem za
papieża Jana XV (985-996). Nie obeszło się bez konfliktów między nimi, papież więc wezwał do Rzymu
na koronację Ottona III, ogłoszonego w 994 roku pełnoletnim, zmarł jednak przed jego przybyciem.
Rzymianie, stosując się do dawnych zarządzeń cesarskich, zwrócili się do Ottona III przed wyborem no-
wego papieża, a on polecił im swego krewnego Niemca, Brunona, który jako papież przyjął imię Grzego-
rza V (996-9&9). Po koronacji cesarskiej (21.05.996), Otton III odprawił sądy nad Krescencjuszem II i
jego stronnikami, orzekł karę wygnania, lecz papież uzyskał dla nich ułaskawienie. Łagodność nie wyszła
papieżowi na korzyść. Krescencjusz II, przy pomocy bizantyjskiej, ponownie dorwał się do władzy, wy-
pędził Grzegorza V i przeprowadził wybór Greka z pochodzenia, biskupa z Piacenzy, Jana Filagatosa.
Antypapież Jan XVI (996-997) poniósł karę, gdy Otton III powtórnie przybył do Rzymu. Buntowników
surowo ukarano, Krescencjusz został ścięty, Jan XVI okaleczony i zamknięty w klasztorze do końca ży-
cia. Powrócił do władzy papież Grzegorz V, ale tylko na kilka miesięcy, wkrótce zmarł (18.02.999).

Rozdział 15
UNIWERSALIZM I REFORMA
 
Trwałe niepokoje w Rzymie i kryzys papiestwa nie mogą zasłaniać nowych wartości, które ujawniają się
w życiu Kościoła omawianego okresu. Objął on nowe ludy i prowadził misje w wschodniej i południowej
Europie, doprowadził w pierwszej połowie XI wieku do reformy papiestwa i zapoczątkował reformę ży-
cia zakonnego przez opactwo w Cluny. Nie zaniedbał odnowienia i rozwoju kultury po najazdach i znisz-
czeniach normandzkich, saraceńskich i węgierskich.
 
Otton III i Sylwester II
Koncepcja jedności wszystkich ludów chrześcijańskich w jednym Kościele, pod zwierzchnią władzą ce-
sarza, występuje już w czasach Ottona I, ale rozwijając się, za Ottona II nawiąże do świetności starożyt-
nego Rzymu, a za Ottona III nie cofnie się przed planem zjednoczenia obu cesarstw, wschodniego i za-
chodniego. Ottona III kształtowała na wzór bizantyjski cesarzowa Teofanu, obdarzona wiedzą i zdolno-
ściami politycznymi, uczyli zaś i wychowywali, Grek, Jan Filagatos, i Sas, późniejszy biskup, Bernward.
Cesarz uwielbiał więc rzymską starożytność, swobodnie władał łaciną i greką, zadziwiał otoczenie swą
wiedzą, ale oddawał się niemniej chętnie praktykom religijnym, nawet ascetycznym, szukał przyjaźni z
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uczonymi i ascetami - Wojciechem, opatem Nilem, twórcą kamedułów Romualdem, i mnichem Gerber-
tem, który został papieżem Sylwestrem II.
Gerbert był jednym z najbardziej wykształconych ludzi swego czasu. Jako mnich został wysłany z
klasztoru Saint-Géraud w Aurillac do Vich w Katalonii (967-970), gdzie poznał nauki ścisłe, matematy-
kę, astronomię i nauki przyrodnicze. Później studiował w Rzymie, gdzie poznał kulturę antyczną. Po po-
wrocie do ojczystej Francji został scholastykiem w Reims (972), następnie opatem sławnego klasztoru w
Bobbio (983), arcybiskupem w Reims, lecz nie utrzymał się na tym stanowisku ze względu na bezprawną
ingerencję króla, uzyskał natomiast godność arcybiskupa Rawenny i został w końcu wybrany papieżem.
Sylwester II wywarł najgłębszy wpływ na ukształtowanie się idei uniwersalizmu Ottona III. Według
niej, cesarz miał być zwierzchnikiem uniwersalnego państwa chrześcijańskiego, które obejmie różne ludy
na równych prawach. Symbolicznie wyrażono to w miniaturze, przedstawiającej cesarza w majestacie i
zbliżające się do niego z hołdem cztery postacie - symbole, Romy (Italii), Galii, Germanii i Sclavinii
(Słowiańszczyzny).
Otto III odnawiając cesarstwo rzymskie, zapożyczył z Bizancjum ceremoniał dworski, obrał Rzym za
rezydencję, ustanowił nowe urzędy na wzór antyczny, rozwinął kancelarię według stylu bizantyjskiego.
Miało to z kolei wpływ na Stolicę Apostolską.
 
Odnowienie nauki i sztuki
Rozkwit kulturalny tego okresu, zwany przesadnie renesansem ottońskim, wypływał z sięgania do trady-
cji karolińskiej. Szczególną sławę zdobyła szkoła katedralna w Magdeburgu pod kierownictwem jednego
z największych wówczas erudytów, Otryka, z którym prowadził dyskusję Gerbert w Rawennie przed
Ottonem III. Jako ośrodki nauki i kultury rozwinęły się niektóre klasztory, inspiratorami i mecenasami
byli opaci i biskupi. Biskup Bernard z Hildesheim ufundował opactwo benedyktyńskie i wzniósł kościół
świętego Michała, który stał się wzorem dla romańskiej architektury w Europie środkowej, prawdopo-
dobnie także dla najstarszych budowli na Wawelu w Krakowie. Kronikarz burgundzki, Raoul Glaber
zanotował: Kiedy zbliżał się rok trzeci po roku tysięcznym, ujrzano, jak na całej ziemi bez mała, osobliwie
zaś w Italii i Galii, odbudowuje się gmachy kościołów. Choć większość z nich zbudowana całkiem dobrze,
zgoła tego nie potrzebowała, istne współzawodnictwo pchało każdą gminę chrześcijańską, by mieć ko-
ściół wspanialszy niż u sąsiadów. Rzekłby ktoś, że sama ziemia otrząsnęła się, by zrzucić z siebie, szarzy-
znę, i przywdziała wszędzie biały płaszcz kościołów. Wtedy to wszystkie bez mata kościoły w siedzibach
biskupich, kościoły klasztorne, poświęcone świętym wszelkiego rodzaju, a nawet kapliczki wiejskie zostały
przez wiernych odbudowane jeszcze piękniejsze. W upiększaniu kościołów freskami naśladowano malar-
stwo miniaturowe, które kwitło w Kolonii, Moguncji, Reichenau i Trewirze.
Sztuka romańska, nazwana tak, bo narodziła się. w krajach języków romańskich, nabrała rozmachu w
XI wieku i rozwijała się do XIII wieku. Jej cechami charakterystycznymi są powaga i wytworność form,
choć wznoszono budowle masywne, o grubych murach, przy zastosowaniu kamienia jako podstawowego
materiału. Rzeźba romańska występuje najczęściej w formie płaskorzeźb, stanowiących dekorację portali
w katedrach i kościołach. Stosowano tematykę religijną, najczęściej nieba i Sądu Ostatecznego, ale nie
brakowało motywów z świata zwierzęcego i roślinnego. Umiejętności artystów romańskich wyrażały się
nie tylko w kamiennej dekoracji świątyń. Ze złota i srebra wykonywano relikwiarze, nastawy ołtarzowe,
naczynia i sprzęty liturgiczne. Złotnictwo rozkwita w XII i XIII wieku. Wysoki poziom osiągnęło ono,
jak i emalierstwo, we Francji, w Limoges.
Nie istniał jednolity kierunek sztuki romańskiej, były różne szkoły architektoniczne i szkoły miniatorskie.
W Polsce, w której istniało skromne budownictwo przedromańskie, styl romański pozostawił więcej za-
bytków, dość zróżnicowanych, bo przenoszono go z różnych środowisk zachodnich. Najbardziej znane,
niektóre tylko z odkryć archeologicznych, to romańskie katedry w Poznaniu, Gnieźnie, Krakowie i Płoc-
ku, kościoły w Strzelnic ze słynnymi kolumnami, w Czerwińsku i Tumie pod Łęczycą z malowidłami
ściennymi.

Cluny
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Śmierć Ottona III w 1002 roku i Sylwestra III w 1003 roku osłabiły ideę uniwersalizmu, ale nie zahamo-
wały rozwoju nauki i sztuki oraz wcześniejszego już nurtu reformy.
Reformatorska działalność miała dwa źródła, wewnętrznokościelny w klasztorze w Cluny i klasztorach
lotaryńskich oraz w czynnikach oficjalnych, cesarskich i papieskich. Drugie źródło wytrysnęło z planów
wzmocnienia władzy cesarskiej przez wzmocnienie Kościoła za pomocą reformy jego struktur i życia.
W nawiązaniu do postulatów synodu w Trosły (909) i karolińskiej reformy Benedykta z Aniane powstał
(910) klasztor w Cluny, fundacji akwitańskiego księcia Wilhelma Pobożnego. Nadano mu wezwanie
Apostołów Piotra i Pawła, on zaś zyskał od papieża Jana XI nie tylko zatwierdzenie fundacji, ale także
uwolnienie od patronatu świeckiego i zwierzchniej władzy biskupa, poddanie zaś bezpośredniej jurys-
dykcji Stolicy Apostolskiej (egzempcja). W życiu zakonnym dano pierwszeństwo modlitwie i kontempla-
cji, co miało ułatwić stałe nieomal milczenie. Zrezygnowano z pracy fizycznej mnichów, wypełniając
czas służbą Bożą, w której zwrócono szczególną uwagę na poprawność i piękno liturgii. Podstawą utrzy-
mania były dobra ziemskie, pomnażane przez kolejnych ofiarodawców, gdy Cluny stało się sławnym
klasztorem. Trzy główne czynniki przyczyniły się do jego rozkwitu: wierność regule, egzempcja i świą-
tobliwi długo rządzący opaci, Bernon (910-927), Odon (927-942), Aymard (942-965), Majol (od 954 ko-
adiutor, 965-994), Odilon (994-1049) i Hugon (1049-1109).
Opactwo w Cluny jako zespół architektoniczny wywarło wpływ na kształtowanie się romańskiej sztuki.
Pierwszy kościół okazał się za szczupły, wzniesiono więc za opata Majola większy, by w następnym
okresie zastąpić go monumentalną bazyliką z 5 nawami podłużnymi i dwoma poprzecznymi.
Kongregacja kluniacka
Wpływ przede wszystkim na życie Kościoła wywarło Cluny jako kongregacja zakonna. Jej początek dał
przywilej Jana XI z 931 roku, na podstawie którego opat z Cluny posiadał zwierzchnią władzę nad
klasztorami reformowanymi na wzór tego opactwa i korzystającymi z jego przywilejów oraz nad klaszto-
rami, które w przyszłości przyłączą się do reformy. Do kongregacji włączono nowe klasztory, zakładane
przez mnichów z Cluny. W ten sposób powstało pewne scentralizowanie klasztorów, nieznane dotąd w
zakonie benedyktyńskim. Wyrazem tego scentralizowania były nie tylko zwyczaje, przejęte i zachowane
według wzoru Cluny, ale także najwyższa władza opata i przeora generalnego z tego klasztoru. Przeor
generalny zastępował opata, gdy ten przebywał poza Cluny. Centralizacja zachowała strukturę feudalną
tego okresu, stąd określa się ją jako werdykalną. Niektóre opactwa zależały wprost od opata w Cluny, od
nich zaś dalsze, aż do najniższego szczebla. Powstanie kapituły generalnej dokonało się dopiero w XII
wieku.
Kongregacja rozwijała się szybko i za opata Hugona Wielkiego obejmowała około 1450 klasztorów, cho-
ciaż miała przeciwników wśród biskupów, niechętnych przyznanej jej klasztorom egzempcji. Nie obeszło
się bez pism polemicznych i satyrycznych. Jedno z nich, Poemat dla króla Roberta, będące satyrą na
zwyczaje kluniackie, wyszło spod pióra biskupa Adalberona z Laon (977-1030), gdy przebywał na dwo-
rze króla francuskiego, Roberta Pobożnego. Kongregacja zasłużyła się w drugiej połowie XII wieku
szczególnie w ogólnokościelnej reformie gregoriańskiej.
Cluny było najważniejszym, ale nie jedynym ogniskiem reformy zakonnej. Kilka klasztorów w Lotaryn-
gii i na terenie dzisiejszej Belgii samodzielnie podjęło reformę życia zakonnego. Reformatorami stali się
Gerard z Brogue i Jan z Gorze. Klasztor w Gorze cieszył się protekcją Ottona I i Ottona II. Jego refor-
ma objęła około 150 klasztorów w Niemczech i Lotaryngii. Nie przyjęły one egzempcji, były związane z
biskupami i miały tym większy wpływ na duchowieństwo diecezjalne. Niejeden mnich został biskupem.
Z tego kręgu wyszli tak wybitni ludzie, jak Brunon z To ul (papież Leon IX) i kard. Humbert z Moyen-
moutier.
 
Kameduli
W Italii, na początku X wieku nie brakowało klasztorów żywotnych, dokonujących reformy swego we-
wnętrznego życia, jak Monte Cassino, Subiaco, Farfa, Cava, czy rzymski klasztor na Awentynie i klaszto-
ry w Kalabrii pod wpływem świętego Nila. Ich cechą znamienną było to, że zachowały tradycyjny model
życia zakonnego. Znaleźli się wszakże mnisi, którym ten model nie wystarczał, szukali sposobu życia
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surowego, sięgali więc do przykładu pustelników albo do dosłownego zachowywania reguły świętego
Benedykta. Propagatorem tego surowego kierunku życia zakonnego był wspomniany opat Nil z Kalabrii.
Głównymi wszakże odnowicielami eremityzmu stali się święty Romuald (950-1027), święty Jan Gwal-
bert (990-1073) i święty Piotr Damiani (1007-1072). Romuald pochodził z zamożnej rodziny w Rawen-
nie, ale został mnichem w klasztorze Sant-Apollinare w Classe koło rodzinnego miasta. Później oddalił
się na pustkowie, aż wybrał pustelnię w Camaldoli, dokąd wkrótce przybyli uczniowie (kameduli). Za-
mieszkiwali oni pustelnie, a schodzili się tylko na określone modlitwy w kościele.
Jan Gwalbert z Florencji był mnichem kluniackim z San Miniato, dołączył się do pustelników w Camal-
doli, a następnie utworzył osiedle pustelnicze w Vallombrosa o szczególnej surowości życia: całkowite
zamknięcie w pustelni i stałe milczenie. Sprawami administracyjnymi zajmowali się bracia konwersi,
którzy też prowadzili hospicjum dla podróżnych i gości.
Piotr Damiani z Rawenny obrał życie pustelnicze, był mnichem i przeorem w Fonte Avellana, miał jed-
nak szczególny wpływ na rozwój życia zakonnego przez swoje pisma.
 
Papieże tuskulańscy
Do działalności reformatorskiej w X wieku włączyły się synody we Francji, Niemczech i Italii. Były to
jednak zjawiska sporadyczne i nie wystarczające. Większą aktywność miały one w Niemczech za Hen-
ryka II (1002-1024), monarchy pobożnego, ale zapatrzonego w średniowieczny ideał teokratycznej wła-
dzy królewskiej. W swoim kraju traktował Kościół jako integralną część państwa (kościół państwowy),
obsadzał stanowiska biskupów i opatów według swej woli, brał od klasztorów świadczenia (servitium
regale), miał jednak kontakty z wielkimi postaciami świata zakonnego i na synodach domagał się refor-
matorskich działań. Odnowił biskupstwo w Merseburgu i założył nowe w Bambergu (1007).
Wyprawił się do Italii, koronował się w Pawii, ale zajęty walkami wewnętrznymi w Niemczech, przez
dłuższy czas wstrzymywał się od wyprawy do Rzymu i koronacji cesarskiej. Władzę więc w Rzymie za-
garnął Jan Krescencjusz jako patrycjusz. Od 1012 roku hrabiowie z Tuskulum podporządkowali sobie
kolejnych papieży, Jana XVII (1003), Jana XVIII (1003-1009) i Sergiusza IV (1009-1012), a po tym
ostatnim wprowadzili na Stolicę Apostolską członka swego rodu, Teofilakta jako Benedykta VIII (1012-
1024). Partia opozycyjna wybrała antypapieża Grzegorza VI (1012), który nie mógł utrzymać się w Rzy-
mie, pospieszył więc do Henryka II o pomoc. Król niemiecki uznał wszakże wybór Benedykta i przybył
do Rzymu z żoną Kunegundą na koronację cesarska (14.02.1014). W celu umocnienia swego panowania
w północnej Italii, cesarz obsadzał Niemcami stolice biskupie, zaczynając od metropolitalnych w Akwilei
i Rawennie. Papież, nie mogąc liczyć na pomoc cesarską, zorganizował Pizańczyków i Genueńczyków do
walki z hiszpańskimi Maurami, doprowadził do zwycięstwa na morzu i uwolnienia Sardynii. Mniej
szczęśliwie wspierał w południowej Italii powstańców przeciw bizantyjskiemu panowaniu. Zagrożony w
Rzymie przez zwycięstwo Bizantyjczyków musiał prosić cesarza o pomoc, udał się więc osobiście (1018)
do Niemiec, dokonał (1020) w Bambergu poświęcenia katedry i uzyskał od Henryka II potwierdzenie
przywileju ottońskiego oraz nowe darowizny. Wyprawa cesarska do Italii nie przyniosła sukcesów, poza
złamaniem ofensywy bizantyjskiej. Ważniejszy był synod w Pawii (1022), przed wyprawą na południe
Italii. Na naleganie obecnego na nim papieża podjęto na nowo sprawę zabezpieczenia majątków kościel-
nych, aby zaś nie przechodziły drogą dziedziczenia na dzieci duchownych, zaostrzono wymagania co do
celibatu, obowiązującego od subdiakonatu, i ustanowiono kary za jego niezachowanie.
Papież i cesarz zmarli w tym samym, 1024 roku. Henryk II pochowany w Bambergu, doznawał czci za
osobistą pobożność, choć w walce z Polską sprzymierzył się z pogańskimi Lucicami. Papież Eugeniusz
III ogłosił go świętym w 1146 roku.
Jan XIX (1024-1034), brat zmarłego papieża, wyniesiony na Stolicę Apostolską z stanu świeckiego,
przyjął wszystkie święcenia w jednym dniu i mniej był zatroskany o wewnętrzne sprawy Kościoła. Z no-
wym królem niemieckim z dynastii salijskiej, Konradem II (1024-1039) podjął współdziałanie, korono-
wał go (1027) na cesarza, ale nie miał większego wpływu na sprawy Kościoła w Niemczech i Lombardii.
Konrad pracował zaś nad umocnieniem Kościoła państwowego, od biskupów ściągał świadczenia już
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przy obsadzaniu stolic, w czym widziano symonię. Popierał wszakże lotaryński ruch odnowy życia mo-
nastycznego. W Rzymie wsparł papieża Benedykta IX (1033-1048) przeciw zbuntowanemu miastu.
Benedykt IX (Teofilakt) był siostrzeńcem poprzedniego papieża i okazał się jednym z najmniej godnych
ludzi na Stolicy Apostolskiej, jeżeli nawet uznaje się niektóre informacje o jego życiu za przesadzone, jak
tę, że wybrano go nieprawnie jako 12-letniego chłopca. Po pierwszym buncie Rzymian powrócił do wła-
dzy, wsparty przez cesarza. Po drugim opuścił miasto, w którym wybrano (1045) papieżem Sylwestra III,
dotychczas Jana biskupa z Sabiny. Wkrótce jednak odzyskał Rzym, lecz był gotowy abdykować, o ile
uzyskałby rekompensatę za straty materialne. Gdy spełniono ten warunek i Benedykt abdykował, wybra-
no Grzegorza VI (1045-1046), archiprezbitera Jana Gracjana, ojca chrzestnego Benedykta. Zyskał on
uznanie nawet w kołach reformatorskich, m. in. Piotra Damiani, póki nie rozeszła się wieść o rzekomej
symonii. Król niemiecki, Henryk III, uznał także nowego papieża, później jednak, podczas wyprawy do
Italii, powierzył sprawę synodowi w Sutri (1046), który orzekł depozycję Sylwestra III i Grzegorza VI, a
synod rzymski, trzy dni później, depozycję Benedykta IX. Dyskusje trwają do dzisiaj, czy Grzegorz VI
dopuścił się symonii i czy w Sutri dokonano jego depozycji, a może tylko przyjęto abdykację. Na polece-
nie króla niemieckiego wybrano nowym papieżem biskupa Sultgera z Bambergu, Klemensa II (1046-
1047).
 
Papieże niemieccy
Henryk III, król niemiecki (1039-1056), był niewątpliwie najbardziej religijnym monarchą tego okresu,
ale też najbardziej przejęty ideą władcy - pomazańca Bożego, odpowiedzialnego za cesarstwo i Kościół.
Jego przekonanie o słuszności tej idei umacniała słabość papiestwa. Henryk dokonywał desygnacji bisku-
pów i nadawał im urząd biskupi (inwestytura) nie tylko przez wręczenie pastorału, ale i pierścienia, choć
był on symbolem zaślubin biskupa z jego Kościołem lokalnym. Decydował o sprawach klasztorów, sze-
reg z nich wyjmując spod władzy biskupów oraz świeckich panów, a poddając je pod swoją bezpośrednią
opiekę. Uważał to za korzystne dla nich, bo włączał je w nurt reformy, o którą zabiegał, mając bliskie
kontakty z przywódcami zakonnej odnowy. Opata Hugona z Cluny wybrał na ojca chrzestnego swego
syna, Henryka IV. Zdecydowanie odrzucał dary i świadczenia z okazji inwestytury biskupów i opatów,
uznając je za symonię.
Na synodzie w Pawii (1046) przeprowadził wydanie powszechnego zakazu symonii, niewątpliwie w
nawiązaniu do głośnej wówczas sprawy symonii Grzegorza VI. Biorąc też pod uwagę skandaliczną spra-
wę trzech papieży, wznowił dawne prawo Ottona I o udziale cesarza w wyborze papieża i doprowadził do
wyboru na Stolicę Apostolską swoich kandydatów, biskupów niemieckich. Ściślej wiązał przez to papie-
stwo z cesarstwem, ale też lepiej zabezpieczał reformę. Papieżom nie wtrącał się w pełnienie ich urzędu
kościelnego.
Od pierwszego papieża Niemca, Klemensa II, przyjął koronę cesarską na Boże Narodzenie 1046 roku i
tytuł patrycjusza Rzymu. Wspólnie odbyli synod rzymski (5.01.1047), na którym obostrzono kary za
symonię, wspólnie też wyprawili się do południowej Italii, by doprowadzić książąt normandzkich do ule-
głości. Papież zmarł po powrocie do Rzymu.
Cesarzowi doradzano uznanie Grzegorza VI, ale polecił wybrać biskupa Poppona z Brixen, Damazego II
(1047-1048), wszakże jego pontyfikat trwał zaledwie kilka miesięcy. Z Rzymu wysłano poselstwo do
Henryka III, by wyraził zgodę na wybór arcybiskupa Halinarda z Lyonu. Kandydat odmówił, uzgodniono
więc na sejmie w Wormacji (1048), że cesarskim kandydatem będzie biskup Brunon z Toul. Brunon, syn
alzackiego hrabiego, spokrewniony z cesarzem, otrzymał biskupstwo (1026) w młodym wieku. Okazał
się wybitnym biskupem, oddanym reformie Kościoła i państwa. Wybrany papieżem według woli Henry-
ka III, przyjął imię Leona IX (1049-1054). Jego pontyfikat oznacza przezwyciężenie w pełni tragicznego
kryzysu papiestwa, jest początkiem systematycznej reformy Kościoła na Zachodzie, prowadzonej przez
papieży.

Rozdział 16
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LEON IX — CERULARIUSZ
 
Przełomowy dla tego okresu pontyfikat Leona IX przyniósł niespodziewanie rozłam między Kościołem
na Wschodzie i Zachodzie. Najmniej było w tym bezpośredniej winy papieża. Za sprawców rozłamu
należy uważać patriarchę konstantynopolitańskiego, Cerulariusza, i kardynała legata, Humberta z Silva
Candida. W pewnym stopniu do utrwalenia się przedziału między obu Kościołami przyczyniły się zapo-
czątkowane na Zachodzie, bez współdziałania ze Wschodem, reformy kościelne, dające Kościołowi Za-
chodniemu własne normy prawne i kształt życia.
 
Reformy Leona IX
Papież okazał ducha reformy już od momentu desygnacji przez cesarza na Stolicę Apostolską. Oznajmił
wówczas, że przyjmie papieską godność, jeżeli Rzymianie jednomyślnie go wybiorą. Nowością było to,
że podkreślił wobec Henryka III niewystarczalność desygnacji i konieczność wyboru. Do Rzymu przybył
(12.02.1049) w stroju pielgrzyma i odbywał jako papież częste podróże apostolskie. Od 1050 roku uda-
wał się corocznie do południowej Italii, odbył trzy podróże za Alpy, dotarł w 1052 roku do wojennego
obozu cesarskiego pod Pressburgiem, by pośredniczyć w zawarciu pokoju. Jego podróże stały się egzem-
plifikacją zasady, że papież jest głową wszystkich Kościołów. Na synodzie w Reims (1049) zastrzeżono
mu tytuł: unversalis ecclesiae primas apostolicus.
Z wyższym klerem rzymskim omawiał i załatwiał sprawy Kościoła Powszechnego, przez co przyczynił
się do rozwoju kolegium kardynalskiego. Do Rzymu, zdemoralizowanego walkami o władzę, od czego
nie był wolny miejscowy kler, sprowadzał ludzi wybitnych, przywódców reformy i powierzał im najważ-
niejsze funkcje. Fryderyk z książąt lotaryńskich, archidiakon z Lűttich, został kardynałem kanclerzem
Kościoła rzymskiego. Humbert, mnich z klasztoru w Moyenmoutier (diecezja lyońska). stał się kardyna-
łem z Silva Candida i doradcą papieskim. Hildebrand, mnich z Cluny, otrzymał święcenia subdiakonatu i
przejął zarząd majątku opactwa św. Pawła za murami w Rzymie. Papież zachował dawne kontakty z wy-
bitnymi reformatorami, Halinarem arcybiskupem Lyonu, Hugonem Wielkim opatem z Cluny, Piotrem
Damiani przeorem z Fonte Avellana.
 
Synody reformatorskie
Zwoływał je Leon IX corocznie w Rzymie jako kontynuację rzymskich synodów wielkopostnych, ale
brał również udział w synodach poza swą stolicą papieską, w 1049 roku - w Pawii, Reims i Moguncji, w
1050 roku - w Siponto, Salerno i Vercelli, w 1053 roku - w Mantui i Bari.
Na synodach zajmowano się przede wszystkim usunięciem z Kościoła symonii i konkubinatu (nikolaity-
zmu) duchowieństwa. W Rzymie zaostrzył papież kary na kapłanów nie zachowujących celibatu, a wier-
nym zabronił korzystania z ich posług kapłańskich.
W walce z symonią, oprócz sankcji, posługiwał się argumentami teologicznymi, które wypracowali dwaj
teologowie, Humbert z Silva Candida i Piotr Damiani. Dyskusyjny pozostał natomiast problem, czy świę-
cenia udzielone przez biskupów symonistów są ważne. Piotr Damiani opowiedział się za ważnością,
Humbert przeciw niej.
 
Błędy Berengariusza
Leon IX zajmował się na kilku synodach błędną nauką Berengariusza (ok. 1000-1088), nauczyciela i
rektora szkoły świętego Marcina w Tours, archidiakona w Angers. Teolog ten, którego nauka znana jest z
zachowanych 23 listów i traktatu De sacra coena, powoływał się na świętego Augustyna w uzasadnianiu
swego poglądu, że sakrament jako znak święty jest widzialną formą niewidzialnej łaski Bożej (Boskiej
Tajemnicy). W oparciu zaś o tezy Eriugeny i Ratramna z Korbei zaprzeczał, że w Eucharystii dokonuje
się przemiana chleba i wina w Ciało i Krew Chrystusa. Według niego, takie przemienienie jest niemożli-
we, bo Chrystus już istnieje i nie może przyjmować nowej materii. Uwielbione Ciało Chrystusa znajduje
się w niebie, nie może więc przebywać na ziemi, zwłaszcza w wielu miejscach, a nadto, przypadłości
chleba i wina nie dadzą się oddzielić ud ich substancji. Berengariusz głosił więc, że Eucharystia nie za-
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wiera Ciała i Krwi Chrystusa w sposób realny, ale jest tylko symbolem i rękojmią duchowego zjednocze-
nia wierzących ludzi z Chrystusem uwielbionym w niebie.
Przeciw nauce Berengariusza wystąpili inni teologowie, zwłaszcza Lanfrank z Pawii i Piotr Damiani.
Potępiono ją na synodach, w Rzymie i Vercelli (1050), w Paryżu (1051). Spór toczył się jednak nadal,
jeszcze po pontyfikacie Leona IX, choć Berengariusz na synodzie w Tours (1054) odwoływał swe błędy i
złożył wyznanie wiary. Czynił to jeszcze kilka razy, ale zdaje się, że do końca życia nie zmienił przeko-
nań.
 
Zagrożenie normandzkie
Leon IX dążył do umocnienia Państwa Kościelnego i rozszerzenia go na południową Italię, napotkał jed-
nak w Normanach na przeszkodę. Od 1026 roku Normanowie z Normandii najmowali się na służbę ksią-
żąt Neapolu, Benewentu i Kapui, ale dążyli do przejęcia władzy, tworzenia własnych hrabstw i księstw,
poczynając od Aversa. Wybitny wódz normandzki, Robert Gwiskard, podjął (1042) podbój Apulii i
Kalabrii, wypierając stamtąd wojska bizantyjskie. Komes Apulii, Wilhelm Żelazny, formalnie uznał się
lennikiem longobardzkiego księcia w Spoleto, a od cesarza Henryka III zyskał zatwierdzenie posiadłości i
księstwo Benewent. Leon IX nie był początkowo wrogo nastawiony do tych zmian, ale ucisk ludności
pod panowaniem Normanów i wołanie Benewentczyków o pomoc skłoniły go do zorganizowania prze-
ciw nim wyprawy. Cesarz zgodził się na dostarczenie wojsk i odstąpił papieżowi swe prawa do Bene-
wentu. Ze względu na sprzeciw możnych, pomoc zbrojna cesarza ograniczyła się do niewielkiego od-
działu. Papież jednak wszedł w porozumienie z Bizancjum, którego wojska w Italii miały włączyć się do
wspólnej walki. Zanim doszło do połączenia wojsk, papież biorący osobisty udział w wyprawie przeciw
Normanom musiał podjąć bitwę pod Civitate (18.06.1053), którą przegrał i dostał się do niewoli. Po kilku
miesiącach, gdy uznał lennem Normanów ziemie przez nich zdobyte, powrócił z niewoli, ale nie zrezy-
gnował z obrony przed ich zagrożeniem. W tym celu dążył do przymierza z Bizancjum. Historycy
wschodni (Nicolas Zernov) uważają, że sprawa Normanów odegrała decydującą rolę w powstaniu schi-
zmy między Konstantynopolem i Rzymem.
 
Kościół Wschodni i Cerulariusz
W Kościele Wschodnim autorytet i władza patriarchy stale wzrastała, co wydaje się absurdalne w okre-
sie, w którym rozwinął się absolutyzm cesarza bizantyjskiego. A jednak tak było, bo cesarz jako laik
mógł być jedynie opiekunem Kościoła, a nie jego głową, choć decydował o osobie patriarchy. Cesarz
mógł zmieniać postanowienia swoich poprzedników na tronie, ale nie miał prawa zmieniania lub unie-
ważniania uchwał synodów, którym przewodniczył patriarcha.
Ujawniło się to w sprawie czwartego małżeństwa cesarza Leona VI, który po śmierci trzeciej żony, nie
mając syna, związał się z Zoe Karbosiną. Gdy urodziła mu syna, postanowił wbrew ówczesnym kanonom
i praktyce Kościoła Wschodniego, zawrzeć z nią małżeństwo w celu legalizacji pochodzenia dziecka.
Patriarcha Mikołaj Mystikos ochrzcił następcę tronu, ale pod warunkiem, że cesarz zerwie związek z Zoe.
On jednak poślubił ją, za co patriarcha nie dopuścił go do udziału w nabożeństwie Bożego Narodzenia i
Epifanii. Cesarz odwołał się do pozostałych patriarchów, w tym do papieża Sergiusza III, który nie wi-
dział przeszkody do zawarcia czwartego małżeństwa, bo tego nie zakazywało prawo i praktyka Kościoła
Zachodniego. Rozbieżność stanowisk papieża i patriarchy spowodowały chwilową schizmę między
Rzymem i Konstantynopolem, cesarz zaś zmusił Mikołaja Mystikosa do abdykacji, ale nie zdołał zmienić
kanonów Kościoła wschodniego. Po śmierci Leona VI patriarcha Mikołaj powrócił do władzy.
Silna pozycja patriarchy nie mogła jednak zahamować w Kościele Wschodnim rozwoju sekty bogomi-
łów, która powstała w Bułgarii i pojawiła się w Bizancjum, później zaś wywarła na Zachodzie wpływ na
powstanie herezji albigensów.
W Bułgarii, wyczerpanej wojnami i wewnętrznymi konfliktami, rozwinęła się manichejsko-paulicjanska
nauka o dwóch pierwiastkach, dobrym i złym, sprawujących władzę nad światem. Według tej nauki, bar-
dzo antropomorficznie pojmującej Boga, dwoma Bożymi synami są Satanael, zbuntowany przeciw Ojcu
stwórca świata i ciała, oraz Logos, posłany przez Ojca, by pouczyć ludzi, jak zwalczać Satanaela. Propa-
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gatorami tej nauki byli popi, Jeremiasz, zwany Bogumilem, i Jan Czurila (Tzourillas). Ich ideałem był
ascetyzm i spirytualizm, dlatego odrzucali obrzędy i materialne formy kultu. Sprawowanie władzy uzna-
wali za służbę Satanaelowi, wrogo więc byli nastawieni do hierarchii kościelnej.
Autorytet Kościoła Wschodniego i samego patriarchy umocnił się pozyskaniem Rusi do chrześcijaństwa.
Wpływ na kształtowanie się stosunków między cesarstwem a Kościołem w Bizancjum wywarła sprawa
Jana Tzimiskesa (969-976). Przygotował on spisek przeciw cesarzowi Nikeforowi Fokasowi w porozu-
mieniu z jego żoną, Teofano. Gdy Nikefor został zamordowany, patriarcha Polyeuktos zażądał od Tzimi-
skesa odprawienia pokuty, wypędzenia Teofano i ukarania wspólników. Po odbyciu pokuty (bizantyjska
Kanossa) dokonał dopiero koronacji. Nowy cesarz doświadczywszy autorytetu patriarchy, wypowiedział
w Epanagodze: Znam dwie potęgi w świecie: władze duchowną i władzę cesarską. Pierwszej z nich
Stwórca powierzył rząd dusz, drugiej nakazał troskę o sprawy doczesne. Jedynie harmonijna współpraca
obu tych potęg może zapewnić ludziom pokój i dobrobyt.
W okresie apogeum bizantyjskiej potęgi, cesarzowi Bazylemu II (976-1025) nie udało się ograniczyć
wielkich wpływów patriarchy, które wzrosły w następnych latach, gdy za nieudolnych władców sprawo-
wała rządy stołeczna arystokracja urzędnicza (1025-1081).
Michał Cerulariusz miał szczególną świadomość władzy patriarchy. Uznany za najbardziej ambitnego z
książąt Kościoła w dziejach Bizancjum (G. Ostrogorski), zaangażował się w polityczną działalność, zanim
został patriarchą. Jako świecki urzędnik brał udział w spisku arystokracji bizantyjskiej przeciw cesarzowi
Michałowi IV (1034-1041), lecz po jego stłumieniu musiał iść na wygnanie i wówczas przywdział habit
zakonny. Gdy wrócił do Konstantynopola za cesarza Konstantyna IX Monomachosa (1042-1055), roz-
począł szybką karierę duchowną i już w 1043 roku został patriarchą. U ludu cieszył się popularnością za
opozycję przeciw Michałowi IV, miał duży wpływ na słabego i chwiejnego cesarza Konstantyna IX, nie
cofał się przed niczym w pełnieniu swej władzy.
 
Wielka schizma
Wstępem do niej była sprawa Ormian, gdy Armenia popadła w zależność polityczną od Bizancjum.
Patriarcha chciał im narzucić jednolity obrządek i bizantyjskie zwyczaje kościelne. Zakazał używania do
Mszy świętej przaśnego chleba, uznając go za heretycką nowość. Ormianie powoływali się na dawność
swej praktyki i na stosowanie jej w Kościele Zachodnim. Patriarcha zakazał więc duchownym łacińskim
w Konstantynopolu używania chleba przaśnego, a gdy nie posłuchali, zamknął ich kościoły. Do konfliktu
włączył się Leon, arcybiskup z Ochrydy przez swój list do Jana, biskupa greckiego Trani (Apulia), z po-
leceniem przekazania go papieżowi i frankońskiemu duchowieństwu. W liście potępił używanie przaśne-
go chleba i posty w soboty Wielkiego Postu, ganił sposób śpiewania Alleluja w liturgii i inne praktyki
obrzędowe Kościoła Zachodniego.
Kardynał Humbert z Silva Candida przygotował odpowiedź na list Leona. Mniej dbał o zbijanie zarzu-
tów, więcej zajął się przedstawieniem uprawnień Stolicy Apostolskiej, podając jako dowody dekrety
pseudoizydoriańskie uważane wówczas na Zachodzie za autentyczne, nieznane zaś w Bizancjum, gdzie
odczytano sposób argumentowania Humberta za nieznajomość tradycji apostolskiej. Nastąpiło więc zde-
rzenie się dwóch mentalności i dwóch kultur, z których każda była przekonana o wyższości swej tradycji.
Cerulariusz wysuwał na pierwszy plan różnice liturgiczne, w rzeczywistości chodziło o dwa ważniejsze
dla obu stron zagadnienia: dogmatyczne - pochodzenie Ducha Świętego (Filioque) i dyscyplinarne -
celibat duchowieństwa.
W takiej sytuacji przybyli do Konstantynopola legaci papiescy, by radzić z cesarzem Konstantynem IX o
usunięciu zagrożenia normandzkiego w południowej Italii. Legatami byli, Humbert z Silva Candida, Fry-
redyk Lotaryński, Piotr, biskup z Amalfi, miasta należącego do dominacji bizantyjskiej. Cesarz przyjął
ich przychylnie, gotowy do zawarcia politycznego przymierza, legaci jednak domagali się najpierw uzna-
nia przez Cerulariusza stanowiska Zachodu w sprawach spornych. Patriarcha nie liczył się z naleganiami
cesarza ani nie zgodził się na rozmowy z legatami. Humbert rozpowszechniał więc przetłumaczone na
język grecki swoje pismo Przeciw Grekom i wdał się w polemiki. Doszło do dysputy publicznej
(24.06.1054) z opatem Nicetasem w jego klasztorze. Oficjalnie przyznano rację Humbertowi, cesarz zło-
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żył opata z urzędu i polecił spalić jego pisma, opublikowane przeciw azymitom używającym w Euchary-
stii chleba przaśnego. Lud i mnisi opowiedzieli się jednak po stronie opata, a przeciw łacinnikom. Wobec
niemożliwości rozmów z patriarchą, który na wieść o śmierci papieża (o ile już doszła do Bizancjum)
mógł powoływać się na wygaśnięcie pełnomocnictw legatów, Humbert (16.07.1054), podczas nabożeń-
stwa w kościele Bożej Mądrości, złożył na ołtarzu bullę z ekskomuniką, symbolicznie strząsnął pył z
obuwia, wychodząc z świątyni, po czym legaci spiesznie opuścili stolicę cesarską.
Przekazaną sobie bullę polecił Cerulariusz przetłumaczyć na język grecki i posłużył się nią w dalszej
walce z łacinnikami. W bulli ogłoszono ekskomunikę imiennie na patriarchę i jego kanclerza, Michała
Konstantyna, oraz arcybiskupa Leona z Ochrydy, ogólnie zaś na tych, którzy poszli za ich przewodnic-
twem. Nazwano ich symonistami, nikolaitami, arianami, sewerianami, pneumatomachami, używając też
nazw innych heretyków z ubiegłych stuleci. W bulli podano jako najgorszą przewinę ekskomunikowa-
nych, że samowolnie zniekształcili symbol nicejski, usuwając z niego Filioque. Cerulariuszowi nie trudno
było ośmieszyć Humberta, że nie zna tradycji kościelnej, bo Filioque nie znajdowało się w symbolu nicej-
skim, a celibat duchownych nie opierał się na tradycji apostolskiej.
Cesarz nie chciał mieszać się w gorszący spór, ale nie przeciwdziałał synodowi, na którym Cerulariusz
napiętnował legatów jako oszustów i ogłosił na nich ekskomunikę.
Niezależnie od tego, czy uzna się ekskomunikę na Cerulariusza za prawnie ważną, bo Stolica Apostolska
wówczas wakowała, następny zaś papież jej nie zatwierdził, pozostał fakt rozłamu między obu Kościoła-
mi. Wprawdzie z początku mało uświadamiano sobie jego tragiczne skutki, ale one były, przede wszyst-
kim potęgowały się odtąd różnice w poglądach na jedność Kościoła i na jego strukturę. W poczuciu
krzywdy każdej ze stron wyolbrzymiano różnice w obyczajach i obrzędach, podciągając je do rzędu here-
zji. Dopiero Paweł VI doprowadził (1964) do obopólnego zdjęcia ekskomunik.
Bezpośrednio po schizmie wzrosła władza i wpływy Cerulariusza. Po śmierci Konstantyna IX stanął na
czele opozycji, zmusił do abdykacji następnego cesarza, Michała VI, a koronę cesarską przekazał Izaa-
kowi Komnesowi, od którego otrzymał nowe przywileje. Niepowściągliwy w swoich żądaniach, opiera-
jąc się na zachodnim falsyfikacie Darowizna Konstantyna, doprowadził do walki z cesarzem, zakończo-
nej upadkiem obu przeciwników. Cerulariusz poszedł (1058) na wygnanie i umarł, zanim zakończył się
synod, na którym go sądzono i miał być deponowany. Cesarz, przygnębiony chorobą zrzekł się władzy i
wstąpił do klasztoru.
 
Athos i mnisi
Cesarz Konstantym IX ogłosił (1045) Athos górą świętą, na której nie było wolno przebywać kobietom.
Usankcjonował w ten sposób ponad stuletnią tradycję tego największego i najwybitniejszego ośrodka
życia monastycznego w Kościele Wschodnim. Jego zakonna historia zaczyna się w połowie IX wieku,
gdy osiedlili się tam eremici, których przy końcu tego stulecia ujęto w pierwszą formę organizacyjną,
ustanawiając radę, złożoną z najstarszych eremitów pod przewodnictwem tak zwanego protosa. Atanazy
Atonita (około 925-1002), mnich z Bitynii, który przybył na Athos, by uniknąć godności igumena, zapo-
czątkował na nim. życie wspólne, budując Wielką Ławrę z kościołem ku czci Matki Bożej. Stopniowo
włączył wszystkich eremitów w życie wspólnotowe i został opatem 58 klasztorów. Rozkwit monastycy-
zmu na Athos przypada na XI wiek, dzięki poparciu cesarzy i możnych. Przybywali tam także Gruzini,
Rusini i Grecy z Italii, tworząc swoje klasztory. Oprócz pogłębionego życia monastycznego, na Athos
uprawiano naukę i sztukę. Słynne stały się iluminowane rękopisy, jak Kodeks Ewangelii z około 950 roku
lub Tetraevangelion Philotheu z tego samego wieku.
Życie monastyczne rozwijało się również poza Athos, choć nie obeszło się bez zjawisk negatywnych. Do
nich zaliczano system powierzania (charistikarion) klasztorów i ich majątków opiece osób świeckich.
Najznakomitszym reprezentantem mistycznego nurtu w życiu monastycyzmu stał się Symeon Nowy
Teolog (zm. 1033).
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Czwarty okres

1054 - 1140

SKUTECZNA REFORMA

Od reformy klasztorów przeszedł Kościół do reformy papiestwa i całego swego życia (reforma grego-
riańska). Kierują nią papieże, których władza ulega szybkiemu wzrostowi centralizacji. Zachód po wiel-
kiej schizmie wschodniej tworzy zwartą jedność kościelną i pogłębia swą jedność kulturalną. Pragnie
wszakże jedności z Ziemią Świętą i cesarstwem bizantyjskim, zrywa się więc do pierwszej krucjaty. Na
dalszy plan odsuwa się działalność misyjna wśród pogańskich ludów w basenie Morza Bałtyckiego, jedy-
nie z ośrodka misyjnego w Hamburgu - Bremie stara się ją kontynuować arcybiskup Adalbert, a Polska
doprowadza do chrystianizacji Pomorza Zachodniego.
Adalbert, arcybiskup hambursko-bremeński (1043-1072), zasłużony jako misjonarz w Danii, Szwecji,
Norwegii i na pobliskich wyspach, został mianowany przez Leona IX wikariuszem apostolskim dla ludów
Północy, usiłował nadto utworzyć patriarchat Północy, ale sprzeciwiało się to wzrastającej centralizacji
papiestwa, nie znalazł więc zrozumienia w Rzymie. Od 1060 roku zajmował się misjami wśród Obod-
rzyców, korzystając ze środków państwowych jako regent za małoletniego cesarza Henryka IV. Jego
działalności sprzyjał książę Gotszalk (1043-1066), który umocnił się na tronie Obodrzyców dzięki pomo-
cy książąt saskich. Adalbert utworzył z fundacji księcia dwa biskupstwa (Ratzeburg i Meklemburg), Ko-
ściół wszakże wśród Obodrzyców doznał ciosu, gdy możni strącili Gotszalka i pod wpływem silnego
ośrodka pogańskiego w Radogoszczy narzucali powrót do dawnych wierzeń. Niewiele zmieniły rządy
chrześcijańskiego księcia, duńskiego Kanuta Lawarda, który otrzymał koronę obodrzycką od cesarza Lo-
tara, ale już w 1131 roku został zamordowany, panowanie zaś objęli władcy pogańscy. W następnym
okresie Sasi podjęli krucjatę przeciw pogańskim Słowianom.

Rozdział 17
PAPIEŻE REFORMATORZY
 
Reforma Kościoła w XI wieku osiągnęła swój szczytowy punkt za Grzegorza VII (1073-1085), stąd jej
nazwa. Zrodzona z potrzeb Kościoła i z ducha kongregacji kluniackiej ma wyraźnie dwa etapy swego
rozwoju: pierwszy, od 1046 roku do 1087 roku, i drugi, od 1087 roku do 1124 roku. W pierwszym etapie
można wyróżnić kolejne fazy: początek reformy od Klemensa II do Leona IX, reformę wyboru papieża za
Mikołaja II (1059-1061) i włączenie sprawy inwestytury do programu reformy, rozciągnięcie jej na sze-
reg krajów za Aleksandra II (1061-1073), walkę o nią z obozem cesarskim za Grzegorza VII i osobistą
klęskę papieża, lecz zwycięstwo idei gregoriańskich.
 
Wybór papieża
Po śmierci Leona IX (19.04.1054) prowadzono z Rzymu długie pertraktacje o wybór jego następcy z ce-
sarzem Henrykiem III, który po roku przeprowadził uznanie swego kandydata, cesarskiego kanclerza
Gebharda z Eichstättu. Objął on Stolicę Apostolską (13.04.055) jako Wiktor II i przez dwa lata pontyfi-
katu kontynuował program reformy na synodach, we Florencji (1055) pod swoim osobistym przewod-
nictwem, w Tuluzie pod przewodnictwem arcybiskupów z Arles i Aix jako legatów papieskich, w Cha-
lons-sur-Saône pod kierownictwem posłanego z Rzymu legata, Hildebranda. Papież korzystał szczególnie
z współpracy Hildebranda i kardynała Humberta z Silva Candida. Od cesarza Henryka III uzyskał uzna-
nie księstwa Spoleto i hrabstwa Fermo za część Państwa Kościelnego. Umierający cesarz oddał mu ma-
łoletniego syna, Henryka IV, w szczególną opiekę, ale papież zmarł wkrótce po nim. Cesarstwo za regen-
cji Agnieszki z Poitou (1056-1062) miało dość problemów wewnętrznopaństwowych, reformatorzy w
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Rzymie szukali więc oparcia w Godfrydzie Lotaryńskim, księciu Tuskulum i doprowadzili, bez pytania
dworu cesarskiego o zgodę, do wyboru na papieża jego brata, znanego już Fryderyka Lotaryńskiego.
Stefan X (IX 1057-1058), przebywając na Monte Cassino w ostatnich latach przed wyborem na papieża,
korzystał nadal z pomocy benedyktynów w dziele reformy Kościoła, przejął do niej elementy reformy
kluniackiej, a na swego doradcę i kardynała biskupa Ostii powołał Piotra Damiani, przeora z Fonte Avel-
lana. W swoim krótkim pontyfikacie (zm. 28.03.1058) zdołał odbyć jeden synod reformistyczny w Rzy-
mie (1057), wydając kanony o celibacie duchowieństwa.
Stronnictwo rzymsko-tuskulańskie pośpiesznie ogłosiło nowym papieżem biskupa Jana z Yelletrł, który
przyjął imię Benedykta X. Nieważność jego wyboru wykazali Piotr Damiani i Hildebrand, a gdy to uznała
część stronników antypapieża i uzyskano poparcie dworu cesarskiego, przystąpiono w Sienie do nowego
wyboru. Papieżem został biskup Gerard z Florencji, Mikołaj II (1058-1061), który pod osłoną wojsk
Godfryda Lotaryńskiego wjechał do Rzymu i na najbliższym synodzie wielkopostnym (1059) zajął się
ustaleniem dokładnych przepisów o obsadzeniu Stolicy Apostolskiej.
Wybór papieża, według kanonów tego synodu, należał do kolegium kardynalskiego. Kandydatów usta-
lali kardynałowie biskupi, wyboru dokonywali wyżsi duchowni rzymscy (kardynałowie), a reszcie du-
chowieństwa i ludowi obwieszczano wyniki wyboru, zostawiając im tylko prawo aklamacji. Przewidzia-
no, że wybór będzie ważny poza Rzymem, gdyby w nim kardynałowie nie mieli wolności działania.
Ustalono, że papież, wybrany według podanych norm, nabywa od razu pełną władzę, niezależnie od
wjazdu do Rzymu i uroczystej intronizacji. Dodano, że podczas wakansu przechodzi władza w Kościele
rzymskim na kardynałów biskupów. Nie kwestionowano prawa cesarza do zatwierdzania wyboru, ale
papież przyznawał je Henrykowi IV jako osobisty przywilej.
Przy następnych wyborach nie zawsze trzymano się podanych zasad, nabrały jednak trwałości w XII wie-
ku, nigdy też odtąd nie kwestionowano przepisu, że wybór papieża należy do kolegium kardynalskiego.
W reformie gregoriańskiej wywalczono na wzór tej zasady prawo wyboru biskupów i opatów przez od-
powiednie kolegia duchownych (kapituły). Zanim to się stało, trzeba było obalić zgubną praktykę inwe-
stytury wyższych duchownych przez monarchów. Na inwestyturę jako źródło symonii i konkubinatu
kleru wskazał Humbert z Silva Candida w swych dziełach. Walkę z inwestyturą podjął jednak dopiero
Grzegorz VII.
 
Sojusz z Normanami
Mikołaj II, nie czując się pewnym w Rzymie z powodu przebywającego w pobliżu antypapieża Bene-
dykta X, którego popierał margrabia z Galeria, szukał pomocy u Godfryda Lotaryńskiego, a gdy jej nie
uzyskał, zwrócił się do książąt normandzkich w południowej Italii.
Na spotkaniu (1059) z Ryszardom z Aversa, księciem Kapui, i Robertem Gwiskardem, księciem Apu-
lii i Kalabrii, uzgodniono złożenie przez nich przysięgi wierności papieżowi, uznanie wymienionych
księstw za lenno Stolicy Apostolskiej, płacenie czynszu lennego z ziem, które wchodziły w skład Państwa
Kościelnego. Książęta zobowiązali się nadto, w przypadku rozdwojonego wyboru, opowiedzieć się za
kandydatem lepszych kardynałów. Po spotkaniu, Ryszard uwięził antypapieża i przekazał do Rzymu,
gdzie doszło do jego pojednania z Mikołajem II. Zajął także zamki szlachty, należącej do opozycji anty-
papieskiej i przekazał je Państwu Kościelnemu.
W Niemczech uznano sojusz z Normanami za naruszenie suwerennych praw cesarskich, gdyż ich ziemie
wcześniej były lennem cesarza. Stało się to jednak dopiero w 1061 roku pod wpływem regenta cesarstwa,
arcybiskupa Anno z Kolonii, i jak się przypuszcza, z jego osobistych motywów. Potępiono wówczas nie
tylko sojusz, ale i uchwały synodu z 1059 roku o wyborze papieża, a po śmierci Mikołaja II (20.07.1061)
starano się narzucić swego kandydata. Cesarzowi pomogła opozycja rzymska, która ogłosiła go patrycju-
szem Rzymu, prosiła o wyznaczenie kandydata na papieża i przeprowadziła jego wybór na dworze cesar-
skim przez swoje poselstwo, biskupów lombardzkich i niemieckich. Kandydat cesarski, antypapież Ho-
noriusz II, (biskup Cadalus z Parmy) został ogłoszony, choć w Rzymie wybrano już wcześniej biskupa
Anzelma z Lukki, Aleksandra II (1061-1073).
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Aleksander II i pataria
Początki pontyfikatu poświęcił papież na uzyskanie uznania w Niemczech i usunięcie antypapieża z
Rzymu. Zmiana polityki na dworze cesarskim spowodowała wyznaczenie na sejmie augsburskim (1062)
komisji wysłanej do Italii w celu zbadania na miejscu sprawy dwóch papieży. Aleksander II wrócił już do
Rzymu pod osłoną wojsk Godfryda Lotaryńskiego, synod jednak z udziałem komisji cesarskiej odbył się
w Mantui (1064). Uznano ważność wyboru Aleksandra II, a choć Honoriusz II do końca życia (1072)
zachował tytuł i pretensje do urzędu papieskiego, nie zachwiało to pozycji papieża i nie miało hamujące-
go wpływu na rozwój reformy.
Zwiększył się obecnie geograficzny zasięg reformy. Rozwijała się nadal we Francji, dokąd Aleksander
II wysyłał swoich legatów, podobnie jak do innych krajów. Najtrudniej było w Niemczech, bo legaci na-
potykali na opór dygnitarzy cesarskich, w tym również biskupów. Ich niechęć wzmogła się, gdy papież
zajął inne stanowisko niż cesarz, w sprawie obsadzenia mediolańskiej stolicy arcybiskupiej. Opozycja w
Niemczech przeciw reformie wykazała dobitnie, że nie usunie się symonii i nikolaityzmu bez zniesienia
inwestytury.
W Hiszpanii, legat papieski kardynał Hugo na synodach w latach 1065-1067 rozwinął ruch reformy,
wcześniej zapoczątkowany z ośrodków monastycznych w Cluny i Marsylii. Król aragoński Sancho oddał
swój kraj pod opiekę Stolicy Apostolskiej (1068), a synody aragońskie wkrótce wprowadziły liturgię
rzymską. Papież ze swej strony poparł rekonkwistę. Gdy rycerstwo francuskie zorganizowało (1072) wy-
prawę z pomocą dla wojsk chrześcijańskich w Hiszpanii, uzyskało od Aleksandra II odpusty za udział w
walkach z Maurami, było jednak zobowiązane zdobyte ziemie uważać za lenno Stolicy Apostolskiej.
W Anglii napotkała reforma na przeszkody w walkach najeźdźców. Aleksander II poparł księcia Nor-
mandii, Wilhelma Zdobywcę, który w Normandii współdziałał z ruchem reformy kościelnej. Pod otrzy-
manym od papieża sztandarem Piotrowym walczył Wilhelm zwycięsko pod Hastings (1066), a jako
władca Anglii wznowił płacenie świętopietrza i współdziałał z legatami papieskimi na synodach. Obsa-
dzając biskupstwa duchownymi normandzkimi, powołał na arcybiskupa w Canterbury swojego przyja-
ciela Lanfranka z Bec (1070-1089), Lombardczyka z pochodzenia, który słynął z uczoności, a w dziele
reformy ściśle współdziałał z Aleksandrem II i Grzegorzem VII, po odbyciu podróży do Rzymu.
W Lombardii przybrał ruch reformy charakter rewolucyjny. W miastach stale się bogacących wystąpiły
duże różnice społeczne, duchowni także wzbogaceni i często żonaci wywoływali ostrą krytykę ze strony
ludzi, dążących do reformy Kościoła, których ideałem stał się powrót duchowieństwa do czasów apostol-
skich z ubóstwem, życiem wspólnotowym i systematycznym nauczaniem. Ruch ten nazywano patarią,
może od słowa patta (łachman).
W Mediolanie, już w 1057 roku, pataria pod przewodnictwem kapłana Arialda z Varese i mediolańskie-
go szlachcica Landulfa Cotta, przystąpiła do usuwania duchownych żonatych. Obaj przywódcy zostali
potępieni przez synod w Fontaneto, ale pataria nadal głosiła nieuznawanie duchownych symonistów i
nikolaitów. Mikołaj II wysłał (1059) Piotra Damiani i Anzelma z Lukki, którzy zdołali skłonić duchow-
nych do porzucenia praktyk symoniackich i nikolaistycznych, nakładając na winnych łagodne kary. Obaj
legaci zyskali nadto od Mediolanu uznanie prymacjalnego stanowiska papieża i liturgii rzymskiej, obok
ambrozjańskiej.
Synod rzymski (1060) zatwierdził porozumienie z Mediolanem i udzielił poparcia arcybiskupowi medio-
lańskiemu Widonowi, który jednak nie zadowolił patarii, zbyt wolno dokonując reform. W 1066 roku
doszło do rozruchów w mieście. Zginął Ariald, uznany przez patarię za męczennika. W innych miastach
także nastąpiła radykalizacja ruchu, w Cremonie wypędzono duchownych żonatych, w Piacenzy - samego
biskupa. Legaci papiescy wprowadzili z trudem uspokojenie. Arcybiskup Widon postanowił zrezygnować
z urzędu (1071), odsyłając pastorał i pierścień cesarzowi Henrykowi IV. Na dworze cesarskim nie oglą-
dano się na prawo Mediolańczyków do wyboru biskupa i udzielono inwestytury Gottfriedowi. Nie uznała
go patria, a po śmierci Widona (1072) doprowadziła pod przewodnictwem legatów papieskich do wyboru
arcybiskupa Atto. Nieustępliwość Gottfrieda i doradców cesarskich spowodowała schizmę w Mediola-
nie, obłożono więc ich klątwą na synodzie rzymskim (1073), po którym wkrótce zmarł Aleksander II.
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Grzegorz VII
Współpracownik kilku papieży, Hildebrand, został obwołany papieżem przez kler i lud w bazylice late-
rańskiej podczas pogrzebu Aleksandra II. Wybrany następnie przez kolegium kardynalskie, zgłosił swój
wybór cesarzowi Henrykowi IV i nie przyjął sakry, zanim nie upewnił się o braku sprzeciwu.
Doświadczenie miał bogate, wychowany i wykształcony w klasztorze Najświętszej Maryi Panny na
Awentynie w Rzymie. Święcenia niższe otrzymał od Grzegorza VI, któremu towarzyszył do Niemiec na
wygnanie, a po jego śmierci wstąpił (1047) do klasztoru w Cluny, skąd powrócił do Rzymu, przywołany
przez Leona IX. Legacje do Francji i Niemiec uczyniły go jeszcze bardziej znaczącym i znanym. Ucho-
dził za głównego doradcę Mikołaja II i za najbardziej znaczącego duchownego w Rzymie za Aleksandra
II.
Dla działalności Grzegorza VII bardziej decydującą niż doświadczenie, okazała się jego mentalność i
świadomość celu, do którego dążył. Istotne było nie to, że chętnie nosił nadal strój mniszy, ale że myślał
jako duchowy syn świętego Benedykta o swoim wybraniu przez Boga i odpowiedzialności za Królestwo
Boże, którym jest Kościół Powszechny, w nieustannie toczącej się walce z królestwem szatana. Według
niego, działalność kapłańska (sacerdotium) odnosi się wprost do Boga, jest więc wyższa rangą od dzia-
łalności monarszej (imperium). Wypowiadał się jednak publicznie, że władza papieska i władza cesarska
są jako dwojga oczu, kierujących człowiekiem, muszą więc współdziałać w jedności i zgodzie.
Swoje idee reformy realizował na rzymskich synodach wielkopostnych. Program działania lapidarnie
ujął w tak zwanym Dictatus papae.
Hipotezami wyjaśnia się okoliczności i cel zredagowania Dictatus papae. Prawdopodobnie był on pro-
gramem obrad synodu rzymskiego w 1075 r. Jego treść stanowi 27 punktów. Odnoszą się one przede
wszystkim do określenia stosunku władzy biskupiej i królewskiej do papieskiej. Sformułowane są lako-
nicznie, czasem bez wykończenia myśli. Zaczynają się od stwierdzenia, że Kościół rzymski został zało-
żony przez samego Boga (punkt 1) i że jedynie biskup rzymski może być nazwany biskupem powszech-
nym (p. 2). Mówią o władzy legatów papieskich w odniesieniu do synodów i biskupów, o prawie papieża
do dysponowania biskupami, ustanawiania i dzielenia biskupstw, wydawania nowych praw dla całego
Kościoła. Zastrzegają papieżowi wyłączne prawo wśród duchownych do noszenia insygniów monar-
szych, do odbierania ucałowania stóp przez książęta i posługiwanie się tytułem papa (papież). Określają
w stosunku do cesarzy prawo papieża do deponowania ich (p. 12) i zwalniania poddanych od przysięgi
wierności względem nich, jeżeli postępują niegodziwie (p. 27).
Dictatus papae, zrozumiały w ówczesnych warunkach Kościoła i cesarstwa, stanowił program działania
Grzegorza VII.

Rozdział 18
DZIAŁALNOŚĆ GRZEGORZA VII
 
Znana powszechnie walka papieża z Henrykiem IV zasłania niekiedy inne, ważne dziedziny działalności
Grzegorza VII. Obejmował nią, jak żaden z poprzedników, Kościół we wszystkich państwach, nie wyłą-
czając cesarstwa wschodniego. Czynił to przez legatów, bądź przez korespondencję. Uwzględniał przede
wszystkim sprawy reformy kościelnej, ale nie pomijał spraw politycznych.
 
W cesarstwie
Królem Niemiec i Lombardii, niekoronowanym jeszcze na cesarza, był Henryk IV. Uzyskał tron, gdy
miał 3 lata, uznany za pełnoletniego (1065), gdy miał 15 lat, chciał rządzić według systemu ojca, Henryka
III, którego stracił w 6 roku życia. Chociaż był bardzo uzdolniony i wykształcony, nie posiadał jednak ani
rozwagi, ani pobożności ojca. Otoczył się nadto złymi doradcami. Urzędy kościelne obsadzał według
swego uznania i brał z tej okazji świadczenia, które w kręgach reformatorskich uważano za symonię.
Musiało dojść do konfliktu, bo Grzegorz VII na synodach rzymskich (1074, 1075) ponowił dekrety po-
przednich papieży przeciw symonii i konkubinatowi kleru. Duchownym, winnym tych wykroczeń,
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zakazano pełnienia funkcji (suspensa), ludowi zaś polecono odsunąć się od nich. W Niemczech i we
Francji wzrosło niezadowolenie już po uchwałach synodalnych z 1074 roku. Opozycja określała celibat
duchownych jako obowiązek niezrozumiały i nie do zniesienia. Papież, na kolejnym synodzie, zagroził
biskupom zawieszeniem w urzędzie, jeżeli by tolerowali małżeństwo księży, zwłaszcza przyjmując opłaty
z tej okazji.
Do Niemiec wysłał Grzegorz VII swoich legatów już w 1074 roku, którzy zwolnili cesarza z ekskomuni-
ki, jaką zaciągnął przez utrzymywanie kontaktów z doradcami, obłożonymi klątwą jeszcze przez Alek-
sandra II. Legaci odbyli synod, starając się przeprowadzić ustalone już w Rzymie na synodzie wielko-
postnym uchwały przeciw symonii i nikolaityzmowi. Napotkali na opór wielu duchownych. Na czele
opozycji stał wpływowy na dworze cesarskim arcybiskup Liemar z Bremy.
Uważa się, że nie doszło by do konfliktu, gdyby arcybiskup miał odwagę udać się do Rzymu, lecz zupeł-
nie nie wchodziło to w rachubę, bo biskupi niemieccy trzymali się dawnego zwyczaju załatwiania spraw
na swoich synodach i była obca ich mentalności wzrastająca centralizacja rzymska.
Papież po dwuletnich doświadczeniach upewnił się, że źródłem zła w Kościele jest inwestytura, przez
którą niegodni ludzie dostają się na urzędy biskupie i opackie. Na synodzie rzymskim (1075), do zarzą-
dzeń przeciw symonii i nikolaizmowi dodał dekret przeciw inwestyturze. Bezpośrednią przyczyną było
z pewnością to, że pozwani przez legatów do Rzymu biskupi niemieccy nie przybyli do papieża. Zarzą-
dzenia przeciw inwestyturze zlekceważył przede wszystkim Henryk IV. Gdy uśmierzył bunt Sasów
(1075), wysłał do Lombardii hrabiego Eberharda, jednego z swoich ekskomunikowanych doradców, któ-
ry w imieniu królewskim dokonał inwestytury biskupów w Mediolanie, Fermo i Spoleto. Papież, w od-
ręcznym piśmie do króla, uznał obsadzenie biskupstw za niekanoniczne, zagroził też ekskomuniką bisku-
pom, którzy przyjęli inwestyturę, bo weszli w kontakt z ekskomunikowanym doradcą królewskim. Hen-
ryk IV przystąpił do przeciwdziałania, niewątpliwie w obronie dawnych uprawnień cesarskich, zwłaszcza
inwestytury, ale w sposób bezwzględny atakując osobę papieża.
Synod w Wormacji (24.01.1076), stawiając zarzuty co do nieformalnego wyboru Grzegorza VII, ogłosił
jego depozycję. To samo uczynił synod biskupów lombardzkich w Piacenzy.
W piśmie synodu wormackiego do papieża oznajmiono o wyroku, motywując go zniszczeniem przez
Grzegorza VII pokoju w Kościele, przywłaszczeniem nienależnego mu zakresu władzy i przyjęcia godno-
ści papieskiej wbrew dekretowi Mikołaja II. Pismo króla do Grzegorza VII, wymowne w swoim tytule
Do Hildebranda już nie papieża, ale fałszywego mnicha, podawało jako przestępstwa papieża: wrogość
do króla, dążenie do pozbawienia go władzy królewskiej i do zagarnięcia cesarskich posiadłości w Italii.
W osobnym liście zwrócił się Henryk IV do Rzymian, by zmusili Hildebranda do abdykacji i wybrali jak
najszybciej nowego papieża.
 
Kanossa
Poselstwo królewskie z listami przybyło do Rzymu na synod wielkopostny w 1076 roku, na którym pa-
pież ogłosił ekskomunikę na Henryka IV i przywódców biskupiej opozycji oraz zwolnienie poddanych od
przysięgi wierności wobec króla. Było to konsekwencją poczynań synodu wormackiego i programu, za-
wartego w Dictatus papae, stanowiło jednak przełom w dotychczasowych pojęciach politycznych i zra-
ziło niejednego ze zwolenników reformy gregoriańskiej. Książęta niemieccy, choć wielu z nich było już
wcześniej w opozycji do króla, dopiero w październiku 1076 roku na zjeździe w Tribur postanowili, że
nie będą uznawać Henryka IV królem, jeżeli w ciągu roku od daty ogłoszenia klątwy nie uzyska z niej
zwolnienia. Zaprosili też papieża na następny zjazd w lutym 1077 roku.
Ekskomuniką nie oznaczała złożenia króla z tronu, lecz jedynie jego niezdolność prawną do pełnienia
urzędu publicznego, jak przewidywały kanony w odniesieniu do każdego ekskomunikowanego i to na
czas trwania klątwy. Zagrożony przez książąt i uwiadomiony z Rzymu, że papież wyruszył już w podróż
do Niemiec, król podążył mu naprzeciw, by uzyskać zwolnienie z ekskomuniki (absolucję) przed zapo-
wiedzianym zjazdem.
Spotkanie nastąpiło pod Kanossą, zamkiem margrabiny Matyldy, w którym papież spędził święta Bożego
Narodzenia. Przed królem przybyli tam jego posłowie, opat Hugon Wielki, księżna Adelajda z Turynu,
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teściowa cesarza, margrabia Azzo, i pertraktowali z Grzegorzem VII o absolucję. Otrzymali odmowną
odpowiedź, bo papież chciał rozsądzić sprawę na zjeździe książąt, do czego z kolei nie chciał dopuścić
Henryk IV. Osobiście więc przybył i przed bramą zamkową (25-28.01.1077) stał jako pokutnik, prosząc o
zwolnienie z ekskomuniki. Papież uległ poczuciu pasterskiego obowiązku i naleganiu otoczenia, choć
miał świadomość, że na absolucji zyskuje tylko król.
Konossa stała się symbolem upokorzenia króla przed papieżem, władzy państwowej przed kościelną, po-
litycznie jednak była wygraną Henryka IV, a klęską Grzegorza VII. Papież nie miał już po co jechać do
Niemiec, wrócił więc do Rzymu, zachowując kilka lat neutralność wobec dalszych wydarzeń politycz-
nych. Henryk IV wrócił do Niemiec i podjął rozprawę z opozycją. Książęta na zjeździe w Forchheim
(marzec 1077) ogłosili złożenie go z tronu i wybrali królem Rudolfa, księcia szwabskiego.
 
Antypapież
Papież gotów był włączyć się jako rozjemca w walkę o koronę niemiecką, lecz Henryk IV żądał jedno-
znacznego opowiedzenia się po jego stronie. Grzegorz VII zdecydował się stanąć ostatecznie po stronie
Rudolfa, bo zapewniał o poszanowaniu praw Kościoła. Uczynił to w 1080 roku, ponawiając ekskomu-
nikę na Henryka IV. Jej skutek był mniejszy niż przed czterema laty. Henryk, pewny poparcia wielu bi-
skupów niemieckich i lombardzkich, zwołał synod w Brixen (czerwiec 1080) i doprowadził na nim do
depozycji Grzegorza VII i wyboru antypapieża, Wiberta, arcybiskupa z Rawenny, jako Klemensa III
(1080-1100), który znalazł z czasem uznanie u części biskupów także w Anglii, na Węgrzech i w Serbii.
Henryk poniósł klęskę w bitwie z Rudolfem, lecz jego przeciwnik zmarł wskutek odniesionej rany. Szyb-
ko więc rozprawił się z opozycją w Niemczech i urządził wyprawę do Italii. Antypapieża wprowadził do
Rzymu i z jego rąk przyjął koronę cesarską (31.03.1084). Grzegorz VII bronił się w zamku świętego
Anioła, gdzie doczekał się odsieczy księcia normandzkiego, Roberta Gwiskarda. Normanowie wszakże
złupili zdobyty Rzym i zwiększyli wrogość ludu do papieża. Gdy więc opuszczali miasto, Grzegorz VII
udał się pod ich opieką do Salerno, gdzie wkrótce zmarł (25.05.1085). Przypisuje mu się jako ostatnie
słowa: Miłowałem sprawiedliwość i nienawidziłem nieprawości, dlatego umieram na wygnaniu. Trzeba
było jeszcze wielu lat, by reforma gregoriańska zwyciężyła w Niemczech.
W walce papiestwa z cesarstwem stosowano także nową broń - pamflety, oprócz pism polemicznych.
Utrudniają one obiektywną ocenę obu stron, zwłaszcza że sposoby działania zwolenników cesarza czy
papieża kładziono na ich karb. Grzegorza VII obciążono odpowiedzialnością za postępowanie jego lega-
ta, Hugona de Die, od 1082 roku arcybiskupa Lyonu, choć papież w listach do niego zalecał tolerancję i
takt wobec przeciwników reformy. Grzegorza VII wpisano w XVI wieku do rzymskiego martyrologium,
a papież Paweł V ogłosił go świętym w 1606 roku.
 
W Italii
W południowej Italii, Grzegorz VII osobiście objął (1073) Benewent we władanie, odnowił lenno księcia
Ryszarda w Kapui, nie zdołał jednak przez dłuższy czas dojść do porozumienia z księciem Robertem
Gwiskardem, który kolejno zagarnął Amalfi i Salerno, a nawet oblegał Benewent (1077). Nie pomogło
zagrożenie klątwą, dopiero układ w Ceprano (1080) zapewnił nietykalność terytorium Państwa Kościel-
nego i płacenie czynszu według dawniejszych ustaleń.
W północnej Italii znalazł papież poparcie margrabiego tuskulańskiego, Godfryda Lotaryńskiego, a po-
tem wdowy po nim, Matyldy Toskańskiej, która oddała nawet swe posiadłości Kościołowi rzymskiemu,
zachowując jedynie do końca życia ich używanie. Pataria w Lombardii, jako sojusznik papieży w refor-
mie, straciła na znaczeniu po śmierci w walce jej przywódcy Erlembalda (1075) i zanikła po wyprawie
Henryka IV (1081).
Sycylia i Sardynia, uznawane za własność Piotrowego Patrimonium na podstawie przywileju Ludwika
Pobożnego, przyjmowały bez oporu legatów papieskich. Grzegorz VII zaznaczał także w licznych pi-
smach swoje zwierzchnictwo nad tymi wyspami.
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We Francji i Hiszpanii
Reforma rozwijała się we Francji bardziej niż w innych krajach, wskutek działania stałych legatów pa-
pieskich i miejscowych reformatorów. W południowej Francji zdarzało się, że książęta i hrabiowie, jak
Bertrand z Prowansji (1081) i Piotr z Melgueił (1085) uznawali się lennikami Stolicy Apostolskiej, a inni
feudałowie zrzekli się praw własnościowych względem kościołów. Bez większych konfliktów przyjęto
zakaz inwestytury, napięcie wprowadził jedynie król Filip I (1060-1108), gdyż łupił kupców i pielgrzy-
mów zdążających do Rzymu, za co Grzegorz VII groził mu klątwą. Król został ekskomunikowany póź-
niej, za Urbana II, z powodu konkubinatu. Reforma gregoriańska dała podstawy do znakomitego rozwoju
Kościoła francuskiego na przełomie XI i XII wieku, kiedy to odegrał przodującą rolę w zachodnim
chrześcijaństwie.
Z Francji nadal napływała pomoc rycerzy do walki z Maurami w Hiszpanii, co popierał Grzegorz VII,
podobnie jak jego poprzednik. Papież pamiętał i nieraz przypominał, że Hiszpania od najdawniejszych
czasów była oddana Kościołowi Rzymskiemu na własność. Rycerze francuscy, jak Ebolus hrabia z Ron-
cy, uznawali zdobyte na Maurach terytoria za własność Stolicy Apostolskiej. Mniej chętnie godzili się na
to feudałowie hiszpańscy. Dzięki pomocy burgundzkiej i akwitańskiej, Alfons VI aragoński zdobył Tole-
do (1085) i przeniósł do niego stolicę swego królestwa.
W Hiszpanii, legaci papiescy odprawili synody reformistyczne w Garona (1078) i Burgos (1080).
Przedmiotem obrad były sprawy symonii i nikolaityzmu oraz zastąpienie liturgii mozarabskiej rzymską.
Nie pomogły opory części zakonników, którym przewodził opat Robert z Sahagun. Popierał ich król Al-
fons VI, lecz papież zagroził mu za to ekskomuniką, a opat został pozbawiony urzędu. Na synodzie w
Burgos nie było już oporu przeciw wprowadzeniu jednolitej liturgii.
 
Na Północy i w Anglii
W krajach skandynawskich istniał problem umocnienia chrystianizacji. Grzegorz VII wysłał listy do
króla norweskiego Olafa III i kolejnych królów szwedzkich, Inge i Alsten, dając w nich pouczenia o
Kościele i godności królewskiej oraz zachęcając do przysłania na naukę w Rzymie kandydatów na du-
chownych.
Król duński Swen II (1047-1074) czynił starania w Rzymie o metropolię dla 9 biskupstw w swym kraju.
Płacił papieżowi świętopietrze. Grzegorz VII na próżno usiłował pozyskać Danię do obozu antycesar-
skiego. Po ustaniu walk o tron, za Kanuta IV (1080-1086) Kościół rozwijał się według wskazań reformy
gregoriańskiej. Biskupom przyznał król pierwsze miejsce po książętach oraz wprowadził dziesięcinę ko-
ścielną i opłaty za posługi duchowne.
Stosunek Grzegorza VII do Anglii i jej władcy był najbardziej swoisty. Wilhelm Zdobywca płacił świę-
topietrze, współdziałał w reformie z legatami papieskimi i arcybiskupem Lanfrankiem, ale nie przyzna-
wał się do powinności lenniczych, nie dał się wciągnąć do polityki antycesarskiej, ani nie zgadzał się na
podróż biskupów do Rzymu bez swej wyraźnej zgody. Na licznych synodach starano się zachować roz-
tropność w reformach. Gdy na synodzie w Winchester (1076) zakazano na przyszłość zawierania mał-
żeństw przez księży, pozostawiono żonatych już duchownych na ich stanowiskach. Największym osią-
gnięciem reformy w Anglii był rozdział sądów duchownych i świeckich. Dotąd biskup i szeryf danego
hrabstwa rozpatrywali wspólnie wszystkie sprawy. Według nowych zarządzeń, biskup sprawował własne
sądy w określonych sprawach: przestępstwa osób duchownych, sporne sprawy małżeństw, testamenty,
skargi o potwarz i herezje. Liczne klasztory w Anglii
przyjęły reformę pod wpływem opactw z Cluny i Fleury, stały się więc na nowo głównymi ośrodkami
nauki i wychowania, odegrały też wielka rolę w życiu gospodarczym i społecznym kraju.
 
W Czechach, na Węgrzech i w Chorwacji
Czesi uznawali bez przerwy od 950 roku zwierzchnictwo cesarskie, zepsuły się więc dobre stosunki księ-
cia Wratysława z papiestwem, gdy doszło do otwartego konfliktu Grzegorza VII z Henrykiem IV. Wcze-
śniej jednak wznowił Wratysław płacenie czynszu Stolicy Apostolskiej, ustanowionego już za papieża
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Mikołaja II. Ożywioną korespondencję prowadził Grzegorz VII z Czechami z powodu zatargu między
biskupem praskim i biskupem ołomunieckim o rozgraniczenie ich diecezji.
Węgry przeżywały od 1060 roku walki o tron królewski. Henryk IV poparł ożenionego z jego siostrą
Salomona, który uznał się cesarskim lennikiem. Grzegorz VII protestował przeciw temu, bo Węgry były
od króla Stefana oddane Stolicy Apostolskiej. Popierając Gejzę przeciw Salomonowi, papież pisał: króle-
stwo węgierskie tak, jak inne przezacne królestwa, powinno istnieć w stanie wolności własnej i nie podle-
gać wcale królowi innego królestwa, ale świętej Matce wszystkich, Kościołowi rzymskiemu, który podda-
nych swych traktuje nie jako sługi, ale jako synów.
Kościół węgierski nie miał jednak możliwości, aż do ukończenia walk wewnętrznych, włączyć się w re-
formę gregoriańską.
Chorwacja dalmatyńska uczyniła to szybciej, za panowania Zwonimira (1075-1089). Koronowany przez
legatów Grzegorza VII, oddał swe królestwo w lenno Stolicy Apostolskiej i poparł synod reformistyczny
(1076).
 
W Polsce i na Rusi
Węzłowym problemem polityki Bolesława Śmiałego (1058-1079) był stosunek do cesarstwa. Książę
polski uznawał oficjalnie jego zwierzchnictwo, ale popierał obóz antycesarski, a na Węgrzech pomagał
Gejzie i jego bratu Władysławowi, którego w 1077 roku wprowadził na tron. Na płaszczyźnie tej polityki
zacieśniło się współdziałanie Polski z Grzegorzem VII. W 1075 roku przybyli legaci papiescy, prawdo-
podobnie po wcześniejszym pobycie w Rzymie posłów księcia, który zabiegał o koronę królewską i
chciał uregulować w kraju sprawy Kościoła. Papież zapowiedział legatów w piśmie (25.04.1075), z któ-
rego wynika, że dobrze znał kościelną sytuację Polski, a przede wszystkim brak metropolity i małą liczbę
biskupstw. Papież przypomniał też księciu jego obowiązki wobec poddanych, zachęcając go do pełnienia
władzy ze szczególną troską i zgodnie z Bożym upodobaniem. Na końcu listu prosił o naprawienie
krzywdy, wyrządzonej księciu kijowskiemu Izasławowi.
Po przybyciu legatów wznowiono metropolię gnieźnieńską i ustanowiono arcybiskupem Bogumiła (utoż-
samianego przez wielu historyków z błogosławionym Bogumiłem, który według innych historyków był
arcybiskupem gnieźnieńskim dopiero w latach 1187-1199). Utworzono także biskupstwo w Płocku dla
części Mazowsza, którego druga część pozostała przy biskupstwie poznańskim, zwana później archidia-
konatem czersko-warszawskim. Nie wykluczone, że ustalono utworzenie innych jeszcze biskupstw, może
w Czersku, Kaliszu i Belgradzie, jak podaje jedna z hipotez, ale tego zarządzenia nie wykonano z po-
wodu tragicznego zakończenia panowania Bolesława Śmiałego. Książę uzyskał od Grzegorza VII zgodę
na koronę królewską. Koronacja odbyła się na Boże Narodzenie w 1076 roku, prawdopodobnie w
Gnieźnie, przy udziale większej liczby biskupów i chyba także legatów papieskich.
Sprawa księcia kijowskiego szczególnie leżała na sercu Grzegorza VII, bo na Rusi ścierały się wpływy
bizantyjskie i rzymskie, z przewagą pierwszych. Izasław, który dwukrotnie musiał uchodzić z Kijowa,
schronił się w 1074 roku w Polsce, lecz tu zabrano mu wywiezione skarby, a nie udzielono pomocy. Wy-
słał wówczas swego syna, Jaropełka do Grzegorza VII, uznał prymat papieski nad Kościołem ruskim i
ogłosił Ruś lennem Stolicy Apostolskiej za cenę przyznanej mu korony. Papież domagał się od Bolesława
Śmiałego zwrotu skarbów Izasława. Przy pomocy legatów papieskich doszło do porozumienia między
obu władcami, a historycznym śladem ich układu w 1076 roku stał się paliusz dla arcybiskupów gnieź-
nieńskich, darowany przez Izasława, z wyszytym jego imieniem. Wpływy rzymskie na Rusi istniały jesz-
cze jakiś czas po śmierci Izasława, lecz wkrótce wyparły je zdecydowanie wpływy bizantyjskie.
 
Śmierć biskupa Stanisława
Reforma gregoriańska w Polsce została gwałtownie przerwana konfliktem biskupa krakowskiego Stani-
sława i Bolesława Śmiałego, wskutek którego biskup zginął zamordowany w 1079 roku, a król stracił
tron i musiał iść na wygnanie. Najwcześniejsze źródło do tego konfliktu, Kronika Galla, napisana po
przeszło trzydziestu latach od wydarzeń, przez duchownego obcego pochodzenia, ale w Polsce, nie po-
daje jego przyczyn, swoją zaś lakonicznością i niedomówieniami powoduje wiele hipotez sprzecznych ze
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sobą. Biorąc pod uwagę motywy kościelne, wskazuje się na rzucenie przez biskupa klątwy na króla z
powodu niemoralnego prowadzenia się albo okrucieństwa w zemście na rycerzach, którzy opuścili sa-
mowolnie wyprawę kijowską. Biorąc pod uwagę przyczyny polityczne, łączy się Stanisława z opozycją
możnych, wzrosłą po koronacji króla, widzi .się w nim nawet przywódcę tej opozycji, natomiast odrzu-
cono już zdecydowanie hipotezę o zdradliwym związku biskupa z Czechami. Gallowe określenie biskupa
traditor, które posiada w języku łacińskim wiele znaczeń, najlepiej odpowiada polskim określeniom
buntownik lub opozycjonista, a nie zdrajca, ale nie wyjaśnia przyczyny buntu czy opozycji biskupa, ani
powodu zemsty króla. Biskup został zabity niespodziewanie w kościele na Skałce w Krakowie, bez
uprzedniego sądu (bo mógł być sądzony tylko na synodzie, o którym nic nie wiadomo). Jeżeli po ciosie
mieczem w głowę, który spowodował śmierć, dokonano obcięcia członków, nie jest to dowodem na od-
prawienie sądu i orzeczenie kary, bo zemsta królewska mogła bez sądu sięgnąć po rodzaj śmierci, uważa-
ny za hańbiący. Niektórzy historycy przypuszczają nawet, że król w ostatnich latach panowania był
wprost niepoczytalny. Późniejszego pochodzenia jest legenda o pilnowaniu przez orły poćwiartowanego
ciała biskupa i jego cudownym zrośnięciu się, w czym widziano w okresie rozbicia dzielnicowego zapo-
wiedź zjednoczenia Polski. Kanonizacja Stanisława jako męczennika odbyła się dopiero w 1253 roku,
ale jego kult w Krakowie dostrzega się już w przeniesieniu ciała ze Skałki na Wawel w 1088 roku.
Po zabójstwie Stanisława spotkała Polskę kara interdyktu, jak twierdzą późniejsze źródła, a Bolesław
Śmiały żył i zmarł jako pokutnik w Osjaku (Karyntia). Jeżeli tak było, to nałożył ją Grzegorz VII, lecz
Polska wkrótce usunęła się z kręgu reformy gregoriańskiej. Tron książęcy objął brat wygnanego króla,
Władysław Herman (1079-1102) i z konieczności przeszedł do obozu cesarskiego. Nie oznaczało to
opowiedzenia się od razu po stronie antypapieża Klemensa III, skoro jeszcze w 1083 roku biskup kra-
kowski Lambert odbył poselstwo do Grzegorza VII w Rzymie. Może takie opowiedzenie się nastąpiło
później, gdy Władysław Herman związał się silniej z Henrykiem IV przez małżeństwo z jego siostrą Ju-
dytą (1089). Nie jest znana orientacja kościelna nowego metropolity gnieźnieńskiego po 1080 roku, Hen-
ryka z Weltenburga, bardzo czynnego w pertraktacjach o małżeństwo Władysława Hermana z Judytą
niemiecką. Można jednak przypuścić, że była anty gregoriańska. Reforma gregoriańska w Polsce do-
czekała się realizacji dopiero za Bolesława Krzywoustego (1102-1138), kilkanaście lat po śmierci Grze-
gorza VII, który, jak żaden papież przed nim, objął swą bezpośrednią działalnością wszystkie kraje euro-
pejskie, a nawet Bizancjum.

Rozdział 19
BIZANCJUM - PIERWSZA KRUCJATA
 
Grzegorz VII bezpośrednio po swoim wyborze przyjął bizantyjskie poselstwo i przygotowywał plan wy-
słania zachodnich rycerzy na Wschód, by bronić chrześcijan przed Turkami Seldżukami. Polityczne
związki z Bizancjum zostały zerwane, gdy papież uznał lennem Normanów dawne posiadłości bizantyj-
skie w południowej Italii, a książę Robert Gwiskard wyprawił się na Półwysep Bałkański, by bronić wy-
gnanego cesarza, Michała VIII, przed nowym cesarzem, Nikeforem III. Niepomyślny wynik tej wyprawy
ośmielił antypapieża Klemensa III do nawiązania stosunków z Bizancjum. Aleksy I (1081-1118) zwrócił
się jednak do papieża Urbana II o pomoc. Bezpośrednią przyczyną było zagrożenie Bizancjum przez Tur-
ków.
 
Przyczyny krucjaty
Wnuk Seldżuka, Togrub-bek, wódz koczowniczych ongiś ludów tureckich, wyruszył z ich siedzib w
okolicach Merwu i zdobył Bagdad (1055). Kalifowi abbasydzkiemu pozostawił religijne zwierzchnictwo
nad wyznawcami islamu, sam przyjął tytuł sułtana i opanował emiraty na pograniczu arabsko-
bizantyjskim. Jego następca, sułtan Alp Arsian (1063-1072), zdobył Palestynę i Jerozolimę w walce z
Fatymidami oraz zaatakował cesarstwo bizantyjskie. Turcy zajęli Niceę, opanowali wybrzeże Morza
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Marmara i zagrozili Konstantynopolowi, który wzywał pomocy Zachodu i znalazł odzew u papieża
Urbana II.
Wołanie Bizancjum o pomoc rozlegało się w tym samym czasie, w którym Europa zachodnia poznała
już trudne położenie chrześcijan w Ziemi Świętej, a zwłaszcza niebezpieczeństwa ze strony Turków Sel-
dżuków dla pielgrzymów, licznie wówczas udających się do miejsc świętych w Palestynie. Jako przykład
wielkiego ruchu pątniczego podaje się pielgrzymkę arcybiskupa Siegfrieda z Moguncji, który udał się do
Jerozolimy z siedmioma tysiącami pątników. W pielgrzymkach brali udział biskupi angielscy, francuscy,
włoscy, hrabiowie i książęta, nawet król Norwegii. Wrogość Turków Seldżuków względem chrześcijan,
ich napady na pielgrzymów, powodowały wołanie w Europie zachodniej o wyzwolenie Ziemi Świętej.
Wołanie ujmowano w hasło oswobodzenia Grobu Chrystusa.
Wołaniu sprzyjała żywa w pierwszej połowie XI wieku idea świętej wojny, pojmowanej najpierw jako
obrona pokoju Bożego, wprowadzanego przez reformatorów kluniackich, następnie jako walka z wrogami
chrześcijaństwa. Grzegorz VII pragnął widzieć wszystkich chrześcijańskich rycerzy jako rycerstwo świę-
tego Piotra, które następcy Piotra, papieżowi, pomogłoby w przeprowadzeniu reformy i szerzeniu Króle-
stwa Bożego.
Krucjacie, zorganizowanej przez Urbana II, sprzyjały dwa czynniki zewnętrzne. Jednym była sytuacja
rycerstwa w zachodniej Europie, szukającego zdobyczy, nowych lenn dla swoich licznych synów, a czę-
sto też przygód. Drugim - doświadczenia chrześcijańskich rycerzy hiszpańskich w walce z Maurami i
rycerzy normandzkich na wybrzeżach Azji Mniejszej oraz kupieckich miast włoskich (Amalfi, Genua,
Piza i Wenecja). Potrafili oni przeciwstawić się muzułmanom i odnosić zwycięstwa, tworzyć w ich po-
siadłościach faktorie kupieckie, bronić je, a na morzu zwalczać okręty przeciwnika.
 
Urban II
Kryzys papiestwa po śmierci Grzegorza VII (1085) trwał pewien czas. W Rzymie zdołano po roku przy-
stąpić do wyboru papieża, gdy antypapież opuścił miasto. Wybrano opata Dezyderiusza z Monte Cassino,
Wiktora III (1086-1087), który jednak zwlekał z przyjęciem sakry i niedługo utrzymał się w Rzymie pod
osłoną Normanów. Odbył więc synod w Benewencie, na którym wydał kolejne dekrety przeciw symonii i
inwestyturze, ogłosił ekskomunikę na antypapieża, ale także na opozycjonistów w obozie gregoriańskim,
Hugona z Lyonu i Ryszarda od św. Wiktora z Marsylii.
Po śmierci Wiktora III (16.09.1087) trwał półroczny wakans, zanim wybrano (12.03.1088) kardynała
biskupa Odona z Ostii, Urbana II. Był on Francuzem z pochodzenia, mnichem i przeorem w Cluny, skąd
Grzegorz VII ściągnął go do Rzymu, obdarzył godnościami i wysłał do Niemiec (1084) jako swego lega-
ta.
Urban II (1088-1099) dążył do zniesienia schizmy Klemensa III i zakończenia sporu o inwestyturę w
Niemczech. Podczas dwuletniej podróży przez Turcję i Lombardię do Francji odniósł sukcesy, zwłaszcza
na synodzie w Clermont.
 
Synod w Clermont
Na wcześniejszym synodzie w Piacenza omówiono sprawę reformy i inwestytury oraz wysłuchano po-
słów bizantyjskich, którzy w imieniu Aleksego I obiecali unię kościelną i wzywali pomocy przeciw Tur-
kom. Urban II już wtedy dał jej obietnicę, ale ostatecznie zajął się krucjatą we Francji. Odbył rozmowy z
biskupem Adhemarem z Puy, uchodzącym za znawcę problemów wschodnich, bo powrócił co dopiero z
pielgrzymki do Jerozolimy. Spotkał się także z hrabią Tuluzy, Rajmundem de Saint-Gilles, bo przez nie-
go chciał pozyskać rycerstwo południowej Francji.
Na synodzie w Clermont (27.11.1095), po ogłoszeniu ekskomuniki na króla francuskiego Filipa I za od-
dalenie żony i nielegalny związek małżeński, papież proklamował pokój Boży w całym Kościele, a na-
stępnie przemówił w sprawie Ziemi Świętej do licznie zebranych duchownych i rycerzy. Ukazał koniecz-
ność oswobodzenia Grobu Chrystusa z rąk Turków, hańbiących miejsce święte, utrudniających piel-
grzymki do Jerozolimy i zagrażających Konstantynopolowi. Rycerstwu francuskiemu przypomniał
chlubne zwycięstwa Karola Martela i Karola Wielkiego nad muzułmanami. Okazało ono ogromny zapał,
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z okrzykami Bóg tak chce! przypinano sobie krzyże (krzyżowcy, krucjata od łac. crux, krzyż) jako znak
zobowiązania do udziału w wyprawie.
Papież ogłosił odpusty dla krzyżowców, przez co chciał krucjacie nadać charakter pielgrzymki do Ziemi
Świętej, ale z bronią w ręku. Ogłosił także opiekę Stolicy Apostolskiej nad ich rodzinami. Biskupom i
duchownym polecił głosić krucjatę we wszystkich krajach (wędrowni kaznodzieje). Na czele wyprawy,
którą wyznaczono na 15 sierpnia 1096 roku, postawił biskupa Adhemara jako swego przedstawiciela,
Rajmunda de Saint-Gilles jako wodza. Krzyżowcy wszakże podążyli w kilku grupach pod wodzą swoich
książąt.
 
Wyprawa Piotra d’Amiens
Pustelnik Piotr (ok. 1050-1115), posiadając praktykę wędrownego kaznodziei pokutnego, włączył się do
głoszenia krucjaty. Otaczała go legenda, że jako mnich-pielgrzym w Jerozolimie miał widzenie Chrystusa
w bazylice Grobu Pańskiego i od Niego otrzymał list z nieba, wzywający chrześcijan do wyzwolenia
Świętego Miasta, udał się więc do papieża, który na tej podstawie ogłosił w Clermont krucjatę. Piotr nig-
dy nie był w Jerozolimie przed pierwszą krucjatą, ale pobudził wyobraźnię niektórych rycerzy, a przede
wszystkim chłopów, którzy uciskani w swoich krajach i zagrożeni we Francji panującym głodem, tym
łatwiej ulegali eschatologicznym nastrojom i ogólnemu zapałowi religijnemu do oswobodzenia Grobu
Chrystusa. Z Francji i Lotaryngii, z Nadrenii i innych krajów niemieckich zebrało się ponad 50 tysięcy
rycerzy i chłopów, w tym także kobiety. Wyruszono w sześciu grupach już zimą 1095/96, bez zgody pa-
pieża i przywódców krucjaty. Entuzjazm religijny, napotykając w drodze na trudności i przeszkody, jak
brak wystarczającej aprowizacji, przeradzał się w fanatyzm walki z wrogami Chrystusa, do których zali-
czono Żydów, prześladowano więc ich, a w Pradze dokonano pogromu. Węgrzy bronili takim krzyżow-
com przejścia przez kraj i zniszczyli dwie grupy. W innych krajach rozbito następne grupy. Do Konstan-
tynopola dotarli tylko uczestnicy dwóch pierwszych grup, lepiej zorganizowanych i życzliwiej przyjmo-
wanych po drodze niż pozostałe.
W Konstantynopolu rozczarowano się do takiej pomocy, radzono im czekać na nadejście krucjaty, a Piotr
d’Amiens podzielał to zdanie, lecz zapaleńcy przedostali się na drugie wybrzeże Bosforu, uderzyli na
Turków pod Niceą i w większości wyginęli lub dostali się do niewoli.

Pierwsza krucjata
Krzyżowcy wyruszyli w oznaczonym czasie różnymi grupami, obliczani na ponad 300 tysięcy. Najlicz-
niejsi byli rycerze z południowej Francji pod wodzą Rajmunda de Saint-Gilles i z Dolnej Lotaryngii
pod dowództwem swych książąt, braci Godfryda i Baldwina de Bouillon. Do Konstantynopola podążyli
drogą lądową wzdłuż Dunaju, przez Węgry. Inne grupy z Hugonem de Vermandois, bratem króla fran-
cuskiego oraz książętami Normandii i Flandrii, złączyły się z italskimi Normanami pod wodzą Bohemu-
da, syna Roberta Gwiskarda, i drogą morską z włoskich portów udały się do Konstantynopola.
W stolicy nad Bosforem przyjęto ich z mniejszym entuzjazmem, niż oczekiwali. Sytuacja cesarstwa nieco
się już poprawiła, a obawiano się tak wielkiej liczby łacinników, którzy na dodatek nie chcieli poddać się
bizantyjskiemu dowództwu, skłonni jedynie słuchać swoich krajowych wodzów. Po pertraktacjach uzy-
skał Aleksy I hołd lenny dla siebie od wszystkich wodzów i przyrzeczenie zwrócenia jemu wszystkich
ziem odebranych Turkom.
Krzyżowcy, wspólnie z wojskiem bizantyjskim, przeprawili się w maju 1097 roku do Azji Mniejszej,
niespodziewanie uderzyli na Niceę, której załoga obawiając się Franków, (jak Turcy nazywali krzyżow-
ców), oddała zamek i miasto dowódcy bizantyjskiemu. Spowodowało to między obu armiami nowe nie-
snaski, zwiększone oskarżeniami Bizancjum, że krzyżowcy łupią jego ludność, wyzwoloną spod turec-
kiego panowania.
Wyprawa szła dalej w kierunku płaskowyżu anatolijskiego. Pierwszą wielką bitwę stoczono l lipca 1097
roku pod Doryleum. Klęskę sułtana Kilidż-Arslana okupiono ogromnymi stratami. Część krzyżowców,
pod wodzą Baldwina, skierowała się do Cylicji, a stamtąd nad Eufrat z pomocą armeńskiemu władcy
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Edessy. Gdy on umarł (1098), Baldwin objął rządy Edessy i utworzył w niej pierwsze państwo krzy-
żowców (Hrabstwo Edessy), które zabezpieczało ich późniejsze pasiadłości w Syrii.
Główna armia krzyżowców, nękana przez wroga, unikającego bitew, i przez choroby, dotarła pod Antio-
chię w dolinie rzeki Orontes i po długim oblężeniu zdobyła miasto, lecz trzeba było je z kolei bronić bo-
hatersko, przed atakującymi Turkami. Oba wydarzenia stały się tematem wielu pieśni krzyżowców i
wielu legend na Zachodzie. W zdobytej Antiochii pozostał Bohemud, wbrew woli innych wodzów, i zor-
ganizował drugie państwo krzyżowców.
Jerozolimę zdobyli krzyżowcy 15 lipca 1099 roku, dokonując masakry muzułmanów. Utworzono w niej
trzecie z kolei państwo krzyżowców, ogłaszając królem Rajmunda de Gilles, a gdy odmówił, Godfryda
de Bouillon, który nie przyjął królewskiego tytułu, lecz nazwał się Obrońcą Grobu Chrystusa. Jego ry-
chła śmierć spowodowała, że tron jerozolimski przejął Baldwin i koronował się na króla (1100-1118).
Zdobył on nadbrzeżne miasta, a gdy utworzono czwarte państwo krzyżowców w Trypolis, postanowio-
no, że król jerozolimski będzie suwerenem dla pozostałych trzech. Utrzymanie tych państw wiele kosz-
towało Zachód. Stale byli potrzebni nowi krzyżowcy, a nie wszyscy docierali do Ziemi Świętej. Gdy w
1101 roku podążyły trzy nowe grupy z Lombardii, Niemiec i Francji, Turcy zniszczyli je podczas prze-
marszu przez Anatolię. Ruch krucjat trwał blisko 200 lat. Wyróżnia się w nim siedem wielkich wypraw
krzyżowych, licząc w tym i pierwszą krucjatę. Walną pomocą w utrzymaniu zdobyczy krzyżowców stały
się zakony rycerskie.
 
Joannici, templariusze, krzyżacy
Początki zakonów rycerskich łączą się ze sprawowaniem opieki nad chorymi pielgrzymami, a potem
także krzyżowcami. Z tego względu uważa się za pierwszy, zakon joannitów, choć później od Templariu-
szy otrzymali zatwierdzenie reguły jako zakon rycerski.
Kolebką joannitów był szpital świętego Jana Jałmużnika aleksandryjskiego, (później zmieniono wezwa-
nie na św. Jana Chrzciciela), ufundowany około 1050 roku przez włoskich kupców z Amalfi dla pielę-
gnowania chorych pielgrzymów. Szpital nabrał szczególnego znaczenia podczas pierwszej krucjaty za
mistrzów Gerarda (zm. 1120) i Rajmunda de Puy (1120-1160). Regułę zatwierdził papież Innocenty II w
1130 roku. Służba rycerska, początkowo jako opieka nad pielgrzymami, potem jako obrona miejsc
świętych przed mahometanami, wysunęła się na pierwsze miejsce przed pielęgnowanie chorych i spowo-
dowała podział zakonników na rycerzy i braci. Zachowano wszakże nazwę Bracia Szpitalni bądź Szpital-
nicy. Później dochodziły nowe nazwy, aż do bardzo rozpowszechnionej, Rycerze Maltańscy lub Kawale-
rzy Maltańscy. Nosili oni czarne płaszcze z białym krzyżem, do boju zakładali czerwoną zbroję z białym
krzyżem o swoistym kształcie (krzyż maltański). W życiu zakonnym wzorowali się, od nowych statutów
(1155), na regule augustiańskiej. Joannici zachowali charakter narodowościowy, włoski, ale posiadali
klasztory i szpitale w wielu krajach, dzięki nadaniom papieży, monarchów i możnych. Do Polski sprowa-
dził ich książę sandomierski Henryk i osadził w Zagościu (1155/6).
Templariusze zaczęli istnieć w 1119 roku, gdy krzyżowiec Hugo de Payens z Szampanii (zm. 1136) z
ośmiu rycerzami francuskimi założył wspólnotę religijną, zobowiązaną do ubóstwa, bezżeństwa i posłu-
szeństwa oraz do opieki nad pielgrzymami na niebezpiecznym szlaku pątniczym od portu w Jaffie do
Jerozolimy. Król Baldwin II jerozolimski użyczył im pomieszczenia w swoim pałacu, zwanym pałacem
przy świątyni Salomona (ad templum Salomonis), co rozpowszechniło ich nazwę Templariusze. Rozwój
po skromnych początkach zaczął się, gdy Bernard z Clairvaux na prośbę Hugona, odwiedzającego Euro-
pę, napisał Pochwałę nowego rycerstwa - Templariuszy i ułożył regułę, opartą na augustiańskiej, a za-
twierdzoną przez synod w Troyes (1128). Od papieża Innocentego II uzyskali egzempcje i inne przywi-
leje, od monarchów szereg nadań, zwłaszcza gdy trzeba było bronić państw krzyżowców przed ofensywą
Turków. Templariusze nosili białe płaszcze z czerwonym krzyżem. Po zakończeniu krucjat, ich siedzibą
stał się Paryż i byli we Francji najbogatszym zakonem. Do Polski przybyli w XIII wieku, choć Długosz
przypisuje księciu Henrykowi sandomierskiemu fundację ich klasztoru w Opatowie.
Zakony rycerskie tworzono także w innych krajach, w Hiszpanii do walki z Maurami, gdzie indziej do
opieki nad misjami wśród pogan.
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Trzecim wielkim zakonem rycerskim, powstałym w następnym okresie, stali się Rycerze Niemieccy Naj-
świętszej Maryi (po niem. Marianer, Kreuzherren, Deutschherren), znani w Polsce jako krzyżacy. Po-
wstał ten zakon w 1189 roku, gdy kupcy niemieccy z Bremy i Lubeki, przy poparciu księcia Fryderyka V
Szwabskiego, utworzyli w obozie pod Akkon wspólnotę braci do pielęgnowania chorych krzyżowców i
pielgrzymów narodowości niemieckiej. Ofensywa Turków na państwa krzyżowców sprawiła, że włączyli
się do walki zbrojnej na wzór joannitów i templariuszy. Od papieża Klemensa III (1187-1191) uzyskali
uznanie, a Innocenty III w 1119 roku ostatecznie zatwierdził ich regułę. Nosili biały płaszcz z czarnym
krzyżem. Do Polski sprowadzeni w 1226 roku przez księcia Konrada mazowieckiego, źle zapisali się w
jej dziejach.
Wszystkie zakony rycerskie położyły duże zasługi dla utrzymania Ziemi Świętej w okresie krucjat. Przy-
czyniły się także do rozwoju pojęcia rycerza chrześcijańskiego, służącego Kościołowi i bliźnim.
Odznaczały się one nie tylko nowym celem, służbą rycerską, ale także scentralizowaną organizacją. Na
czele stał wielki mistrz, ograniczony we władzy jedynie statutami kapituł generalnych. Zakon dzielił się
na prowincje i poszczególne przeoraty, zwane u joannitów komandoriami, a u krzyżaków komturatami.

Rozdział 20
ZAKONY REFORMATORSKIE
 
W XI wieku występuje znaczne zróżnicowanie życia zakonnego. Jest to wynik ogólnego ruchu reformy
gregoriańskiej, ale także wewnętrznych tendencji wśród mnichów i duchownych, by zahamować proces
bogacenia się klasztorów i zerwać z zależnością feudalną. W klasztorze bowiem istniała służba, ludność
robocza, chłopi płacący czynsze i wasale. Hasłem zmiany był nawrót do życia Kościoła z czasów apostol-
skich, opartego na Ewangelii (Ecciesia apostolica et evangelica). Chcąc to realizować, jedni udawali się
do eremów, inni tworzyli nowe wspólnoty, a jeszcze inni, na wzór Chrystusa i Apostołów, wędrowali z
miejsca na miejsce, by głosić Królestwo Boże. Wędrowni kaznodzieje zdobywają wielkie wpływy na lu-
dzi, jak świadczy działalność Piotra d’Amiens w głoszeniu krucjaty, ale jest to kaznodziejstwo nieupo-
rządkowane, uciążliwe dla Kościoła, czasem niebezpieczne. Premonstratensi uczynią programowe ka-
znodziejstwo swoim zadaniem. Napływ do klasztorów był wielki wskutek ogólnego ożywienia ducha
religijnego, ale również ze względu na wzrost liczby ludności.
 
Kongregacja w Hirsau
Reforma objęła także istniejące klasztory benedyktyńskie, które za przykładem Cluny tworzą kongrega-
cje. Jedną z najwybitniejszych stała się Kongregacja w Hirsau, która powstała w tym klasztorze zrefor-
mowanym (1069) przez wybitnego opata Wilhelma (zm. 1091, święty). Opat uzyskał od Grzegorza VII
bullę protekcyjną, wprowadził kluniackie zwyczaje, rozwinął instytucję braci konwersów do wykonywa-
nia prac fizycznych, a nawet utworzył grupy mężczyzn i kobiet, pozostających w swoich rodzinach i śro-
dowiskach, ale uprawiających ascezę i odbywających praktyki religijne pod kierownictwem mnichów.
Z klasztoru w Hirsau wzięły początek 22 fundacje zakonne, na jego zaś wzór przeprowadziło reformę 68
dawniejszych klasztorów.
Kongregacja rozpowszechniła się w Niemczech, gdzie stała się jednym z filarów reformy gregoriańskiej i
w nauczaniu zwalczała antypapieża Klemensa III.
 
Cystersi
Opat Robert z Molesme (zm. 1108), benedyktyn, nie tylko był niezadowolony z poziomu życia w za-
możnych klasztorach, przez które przeszedł, ale pragnął zastosować w pełni regułę benedyktyńską w su-
rowych warunkach życia eremickiego. Poszedł więc w 1098 roku z 20 podobnie myślącymi zakonnikami
na pustkowie Citeaux (Cistercium) koło Dijon, lecz po roku musiał wrócić do klasztoru w Molesme na
naleganie legata papieskiego, pozostali natomiast jego uczniowie. Ich opat Alberyk (1099-1109), w dą-
żeniu do surowego przestrzegania reguły, wprowadził zmiany w dotychczasowym sposobie życia. Jesz-
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cze więcej zmian dokonał kolejny opat, Stefan Harding (1109-1130), Anglik z pochodzenia, w statutach
Charta caritatis (1118) zatwierdzonych w następnym roku przez papieża Kaliksta II. W ten sposób cy-
stersi stali się nowym zakonem. Od benedyktynów różnili się tańszym strojem z nie-farbowanej wełny,
szarym, później białym, zachowując tylko czarny szkaplerz na habicie. Ich ideałem było ubóstwo, posu-
nięte do najdalszych granic. Zrezygnowano więc z wielkich własności ziemskich z poddanymi, z czyn-
szów i świadczeń. Przyjęto za podstawę utrzymania mnichów ich pracę na roli, którą wykonując jako
służbę Bożą, udoskonalali, przez co wnieśli znaczny wkład w kulturę agrarną Europy. W życiu klasztor-
nym powrócono do prostej liturgii i wznoszono ubogie kościoły, bez wież, kosztownych sprzętów i
ozdób.
Surowość życia wstrzymała początkowo napływ kandydatów. Wkrótce jednak zaczął się rozwój cyster-
sów, o którym zadecydowały trzy czynniki: położenie klasztoru w Burgundii, w której istniała silna opo-
zycja wobec bogatego Cluny i jego Kongregacji, wstąpienie do cystersów (1113) jednego z najwybitniej-
szych ludzi tej epoki Bernarda z Clairvaux oraz umiarkowany centralizm ustrojowy nowego zakonu. W
latach 1113-1115 powstały cztery dalsze klasztory, uznane potem za protoopactwa, w La Ferté, Ponti-
gny, Clairvaux i Morimond. Najwyższą władzą ustawodawczą i sądowniczą była kapituła generalna, od-
prawiana co roku w Citeaux. Wizytację przeprowadzali opaci pięciu najstarszych klasztorów. Wizytowali
oni klasztory swojej filiacji, czyli te, które wzięły początek z ich opactwa.
Klasztory cysterskie pojawiły się szybko w Italii (1120), Niemczech (1123), Anglii (1128) i Hiszpanii
(1132). W roku śmierci Bernarda z Clairvaux (1153) istniało 350 opactw, z których on sam założył 66.
Do Polski przybyli cystersi w 1140 roku z opactwa Morimond i osiedli najpierw w Brzeźnicy (Jędrze-
jów) z fundacji biskupa wrocławskiego Jana Gryfity, następnie w Łeknie (1143) z fundacji Zbiluta z rodu
Pałuków. W Polsce powstało do końca XII wieku dziewięć klasztorów cysterskich.
 
Bernard z Clairvaux
Zakon cysterski wydał w XII i XIII wieku wielu świętych, ale żaden nie przewyższył Bernarda (1090-
1153) reformatora, głosiciela drugiej krucjaty, pisarza filozoficznego i teologicznego, mistyka, Ojca i
Doktora Kościoła.
Wykształcony w szkole kanoników regularnych w Châtillon-sur-Seine, wstąpił do cystersów w Citeaux
wraz z 4 braćmi i 25 krewnymi i przyjaciółmi. Założył (1115) klasztor w Clairvaux i był jego opatem do
końca życia, wywierając wpływ na pogłębienie życia zakonnego, zwłaszcza na uprawianie kontemplacji,
nie tylko u cystersów, ale i benedyktynów. Sam był mistykiem i dał mistyce teologiczne podstawy, pro-
wadził niemniej życie bardzo czynne, włączając się we wszystkie ważniejsze sprawy kościelne i poli-
tyczne Europy jako doradca papieży, królów i książąt, nazwany niekoronowanym władcą Europy. Prowa-
dził obfitą korespondencję, jego zachowanych 495 listów stanowi cenne źródło do poznania dziejów Eu-
ropy w latach 1120-1153. Oprócz listów pisał traktaty ascetyczno-mistyczne, dogmatyczno-polemiczne,
liturgiczne i mowy. Szczegółowo wyłożył zagadnienie pokory w życiu chrześcijańskim i omówił motywy
miłości do Boga. Śmiało pisał o obowiązkach biskupów w traktacie, dedykowanym arcybiskupowi z
Sens. Swemu uczniowi, papieżowi Eugeniuszowi III wyłożył w traktacie De consideratione sposoby
osiągnięcia przez papieża życia doskonałego i świętości. Brał udział w sporach teologicznych na syno-
dach i w pismach polemicznych, szczególnie przeciwstawiając się doktrynie Abelarda o wierze i Trójcy
Świętej. We wspomnianym już piśmie pochwalnym o templariuszach wyłożył ideę świętej wojny chrze-
ścijan z niewiernymi. Z jego 317 mów dotyczy czci Najświętszej Maryi Panny jedenaście, uważanych za
znaczący wkład do mariologii, zwłaszcza co do nauki o pośrednictwie Maryi. Bernard wywarł również
silny wpływ na rozwój pobożności maryjnej. W pismach ascetycznych dał wyraz swoim wewnętrznym
doświadczeniom religijnym, tworząc nowy typ duchowości, cysterskiej, opartej na miłości, stanowiącej
istotę życia chrześcijańskiego. W rozwoju miłości wyróżnił cztery etapy, od naturalnej zdolności miło-
wania do mistycznego zjednoczenia z Bogiem-Miłością. Polemizując z innymi, sam pobudzał do pole-
mik, zwłaszcza że surowo piętnował wszystko, co w jego mniemaniu pochodziło z ludzkiej pychy. Obwi-
niano go o niepowodzenie drugiej krucjaty, której był głosicielem. Kult Bernarda rozwijał się od jego
śmierci, świętym ogłosił go papież Aleksander III w 1174 roku.
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Eremici — kartuzi
Eremici - uczniowie świętego Romualda kontynuują rozwój tego rodzaju życia mniszego, który uważał za
ideał także Robert z Molesme, udając się na pustkowie w Citeaux. Kameduli, pod wpływem Piotra Da-
miana, utworzyli Kongregację. Eremicki sposób życia w połączeniu z cenobityzmem przyjął Jan Gwal-
bert (święty) dla utworzonej przez siebie Kongregacji z Vallombrosa, w której ustawy stały się wzorem
dla cysterskiej Charta caritatis. Według wzoru eremitów powstał we Francji także zakon z Grammont,
założony (1076) przez Stefana z Tigernum, oraz zakon z Fontevraud (Pauperes Christi, Biedacy Chry-
stusowi), zapoczątkowany (1100) przez głośnego wędrownego kaznodzieję francuskiego Roberta z Ar-
brissel (zm. 1117).
Trwalszym od nich stał się zakon kartuzów. Początek dał mu kapłan z Kolonii, Brunon (około 1030-
1101), który będąc scholastykiem szkoły katedralnej w Reims, porzucił nauczanie, krótko przebywał w
Molesme u opata Roberta, następnie udał się na pustkowie Leche - Fontaine, ostatecznie osiadł (1084) w
pustelni Chartreuse, bez zamiaru tworzenia zakonu. Znalazł jednak uczniów, których złączył w eremic-
ką wspólnotę. Mieszkali w osobnych domkach, ale w obrębie jednego zagrodzenia. Rozwój kartuzów był
powolny ze względu na surowość życia, nigdy jednak nie potrzebowali reformy. Brunon wezwany do
Rzymu przez papieża Urbana II, ongiś swego ucznia, założył drugi erem w La Torre. Na rozwój zakonu
decydujący wpływ wywarł piąty z kolei opat, Guigo de Chastel (zm. 1137), obdarzony naturą kontem-
placyjną. ale i zmysłem praktycznym. Opracował on dokładnie regułę według zasad Brunona, dzieląc
czas na pracę, jak uprawa ogrodu, pisanie ksiąg, oraz na modlitwę, nakazując całkowite wstrzymanie się
od mięsa i zachowanie surowego milczenia. Kartuzi przywdziali proste habity z nie-farbowanej wełny
(białe) i żyli w zupełnym ubóstwie. Kościołowi dawali swoją modlitwą wzór życia kontemplacyjnego i
ubóstwa oraz przepisywane, a często i opracowane księgi ascetyczno-teologiczne. Brunon pozostawił
Wykład Psalmów i Wykład Listów świętego Pawła.
W Polsce powstał bardzo późno pierwszy klasztor kartuzów pod Gdańskiem, zwany Rajem Maryi (1381).
 
Kanonicy regularni
Ruch reformy gregoriańskiej objął także duchownych przy katedrach. Starano się odnowić ich życie
wspólnotowe (vita canonica). Synody rzymskie, za Mikołaja II (1059) i Aleksandra II (1063), nalegały,
by kapłani, diakoni i subdiakoni prowadzili życie na wzór apostolskiego: wspólne dochody, mieszkanie i
stół. Gdzie to przyjęto, powstawały wspólnoty kanoników regularnych, w odróżnieniu od dawniejszych
wspólnot z czasów karolińskich, które zadowalały się wspólnym mieszkaniem i stołem (canonici saecu-
lares). Kanonicy regularni starali się oprzeć swe wspólnoty na regule. Tych, którzy przyjmowali regułę
świętego Augustyna, nazywano augustianami. Początkowo poszczególne wspólnoty nie miały więzi z
innymi, później łączyły się w kongregacje augustiańskie, przyjmując nazwy od wspólnoty inicjującej
połączenie. Najbardziej znanymi stały się: Kongregacja kanoników regularnych laterańskich (Rzym),
Kongregacja kanoników regularnych Grobu Pańskiego (bożogrobcy, Jerozolima 1114), Kongregacja ka-
noników regularnych z klasztoru świętego Wiktora pod Paryżem.
Wspólnoty kanonickie miały pierwotnie służbę liturgiczną jako swój główny cel. Kanonicy regularni za-
częli zajmować się także duszpasterstwem, co wywoływało niekiedy spory z klerem parafialnym. Dusz-
pasterstwem bardziej interesowały się wspólnoty w Niemczech, służbą liturgiczną i kontemplacją - we
Francji i Italii. Różnice występowały też w nazwach przełożonego klasztoru, w Niemczech - prepozyt
(proboszcz), we Francji - opat, w Italii - przeor.
Początki kanoników regularnych w Polsce są trudne do ustalenia, bo stale dyskutuje się, które ich klaszto-
ry powstały według karolińskiego (akwizgrańskiego) modelu życia kanonicznego, a które w zależności
od kongregacji kanoników regularnych laterańskich, czy kongregacji z flandryjskiego klasztoru w Ar-
rouaise (arrowezyjskiej). Jako najstarsze w Polsce wymienia się klasztory kanoników regularnych w
Trzemesznie, Czerwińsku i Wrocławiu (Najświętszej Maryi Panny na Piasku). Bożogrobców sprowadził
z Jerozolimy do Miechowa (miechowici) rycerz Jaksa około 1163 roku, gdy brał udział w krucjacie.
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Premonstratensi (norbertanie)
Nowy ten zakon, w oparciu o regułę augustiańską, ale też i zasady cysterskie oraz zwyczaje z Cluny i
Hirsau, założył Norbert z Gennep (1082-1134, święty), najbardziej wpływowy duchowny tego okresu,
obok Bernarda z Clairvaux. Jako duchowny był najpierw kanonikiem w Xan-ten, potem kapelanem cesa-
rza Henryka V. Przeżył wewnętrzne nawrócenie i stał się wędrownym kaznodzieją (1118) w Niemczech i
Italii, uzyskując na to pozwolenie od papieża Gelazego II. Gdy przybył do Francji, zreformował klasztor
świętego Marcina w Laon na życzenie miejscowego biskupa, następnie na pobliskim pustkowiu, Prém-
ontré, założył (1120) własną wspólnotę zakonną (premonstratensi). Jako cel wyznaczył zakonnikom ka-
znodziejstwo i duszpasterstwo, co było nowością w porównaniu z dawnymi zakonami. Najwyższą władzę
powierzył kapitule generalnej, która złożona z prepozytów poszczególnych klasztorów miała zbierać się
co roku w Prémontré. Mnisi przywdziali białe habity. Nowe klasztory powstały na wschodnich ziemiach
cesarstwa, włączając się w misyjną działalność Kościoła.
Do rozwoju zakonu przyczynił się autorytet Norberta, który po zorganizowaniu klasztoru w Prémontré
nadal zajmował się wędrownym kaznodziejstwem, aż został (1126) arcybiskupem w Magdeburgu i oddał
przysługę papieżowi Innocentemu II, odciągając cesarza od antypapieża Anakleta II. Zakon, zatwierdzo-
ny (1126) przez papieża Honoriusza II, rozwijał się szczególnie pod kierownictwem opata z Prémontré,
Hugona (1129-1161).
Norbert założył też klasztor żeński premonstratensek (norbertanek), którym wyznaczył życie ascetyczno-
kontemplacyjne. Przez pewien czas praktykowano zakładanie podwójnych klasztorów, męskiego i żeń-
skiego. Do Polski sprowadzono norbertanów i norbertanki w następnym okresie, po 1160 roku, najpierw
do Brzeska (Hebdowa) i na Zwierzyniec pod Krakowem.

Rozdział 21
REFORMA I DWA SOBORY
 
W rozwoju reformy gregoriańskiej przeszkodą i źródłem konfliktów Kościoła z władzami była inwestytu-
ra, najdłużej w cesarstwie. Szybciej doszło do porozumienia we Francji i Anglii. Problem od strony teo-
logicznej i prawnej rozpatrywali wybitni uczeni, Bonizo z Sutri, Deusdedit, Brunon z Segni, a przede
wszystkim Iwon z Chartres (zm. 1116), który dokonał rozróżnienia między inwestyturą kościelną:
wprowadzeniem w urząd biskupi lub opacki przez wręczenie pierścienia i pastorału oraz powierzeniem
rezydencji, a inwestyturą świecką: wprowadzeniem przez wręczenie berła w posiadanie świeckich len-
nych posiadłości biskupstwa lub opactwa.
 
We Francji i Anglii
Król francuski Filip I (1075-1108) określany jako gnuśny, rozpustny i tępy, trzykrotnie zaciągnął eksko-
munikę. Gdy został zwolniony z trzeciej po uporządkowaniu sprawy swego małżeństwa, zrezygnował
(1104) w pertraktacjach z papieżem Paschalisem II (1099-1118) z uprawiania inwestytury kościelnej za
pomocą pierścienia i pastorału. Jego syn i następca, Ludwik VI Gruby (1108-1137) dopełnił dzieła re-
formy, łącząc się sojuszem z Kościołem, który był mu potrzebny do umocnienia autorytetu królewskiego.
W poselstwach do papieża posługiwał się swoim przyjacielem i doradcą, opatem Suger (1081-1151) z
Saint-Denis, który wywarł wpływ także na rozwój nauki i sztuki we Francji, pisząc traktaty teologiczne i
biografię Ludwika VI oraz przebudowując kościół Saint-Denis w stylu romańskim.
Król angielski, Wilhelm Zdobywca, utrzymywał sojusz z Kościołem, bo uważał to za fundament swej
władzy. Obsadzając stanowiska kościelne duchownymi, sprowadzonymi z Normandii, a nawet z Italii,
zapewnił Kościołowi angielskiemu przywódców o wysokim poziomie moralnym i kulturalnym, którzy
działali w duchu reformy gregoriańskiej. Arcybiskup Lanfrank z Canterbury, pochodzący z Pawii w
Lombardii, był najbliższym współpracownikiem króla w sprawach kościelnych i państwowych, choć to-
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czyli ze sobą okolicznościowe spory, ale nie dotyczyły one inwestytury. Inaczej postępował jego syn i
następca, Wilhelm II Rudy (1087-1100), władca bardzo brutalny, który stał się pobożnym, gdy choroba
powaliła go na łoże. Zagarniał dochody kościelne, dlatego po śmierci Lanfranka nie dopuszczał do obsa-
dzenia arcybiskupstwa i korzystał z jego dochodów przez pięć lat. Dopiero w ciężkiej chorobie zgodził
się na Anzelma, który niechętnie przyjął godność arcybiskupa Canterbury (1093-1109), ale potem stał się
nieustępliwym reformatorem Kościoła w duchu gregoriańskim. Króla, niezdecydowanego po czyjej stro-
nie stanąć w schizmie antypapieża Klemensa III, postawił arcybiskup przed faktem dokonanym, gdy
zwrócił się do papieża Urbana II o paliusz. Wilhelm II przyjął więc legata papieskiego, kardynała Waltera
z Albano, lecz za uznanie Urbana II wymógł prawo dla siebie, że tylko na jego życzenie będą przybywać
papiescy legaci do Anglii. Od arcybiskupa Anzelma żądał król, w czasie konfliktu z nim o pobieranie
dochodów kościelnych, by pod przysięgą zobowiązał się nie apelować do papieża. Gdy arcybiskup od-
mówił, musiał pójść na wygnanie (1098). Udał się wówczas do Lyonu, potem do Rzymu, gdzie przeby-
wał jeszcze za następnego papieża Paschalisa II. Do Anglii powrócił za nowego króla, Henryka I (1100-
1137), któremu jednak nie chciał złożyć przysięgi wierności, powołując się na uchwałę synodu rzymskie-
go z 1099 roku. W porozumieniu z królem udał się do papieża, by zyskać dyspensę od zakazu inwestytu-
ry, lecz spotkał się z odmową, gdyż w 1102 roku ponowiono ten zakaz na kolejnym synodzie rzymskim.
Król z kolei nie pozwolił Anzelmowi powrócić do kraju, jednakże ogłoszenie przez papieża ekskomuniki
na doradców królewskich i na duchownych, którzy przyjęli inwestyturę zmusiło go do porozumienia.
Anzelm powrócił i na synodzie w Londynie (1107) uzgodniono, że król zrzeka się inwestytury przez
wręczenie pierścienia i pastorału, zachowuje zaś prawo obecności na wyborze biskupa i przyjęcia od nie-
go przysięgi wierności przed konsekracją.

W cesarstwie
Przykład Francji i Anglii podziałał na cesarstwo, ale po dłuższym i dramatycznym sporze. Urban II po-
nowił na synodzie w Melfi (1089) zakaz symonii, nikolaityzmu i inwestytury, ale wysłał legata Gebharda
z Konstancji do Niemiec z władzą dyspensowania od kanonów, jeżeli tylko będzie to możliwe. Cesarz
Henryk IV nie zadowolił się tym, a podejmując wyprawę włoską (1090-1092) ze względu na polityczną
opozycję Matyldy Toskańskiej, wprowadził do Rzymu ponownie antypapieża Klemensa III. Wrogości nie
usunęła śmierć Urbana II (1099) i anty-papieża (1100), choć nowy papież Paschalis II (1099-1118) pra-
gnął zakończyć długotrwałą walkę o inwestyturę. Udało mu się spowodować, że kolejni dwaj antypapie-
że, Teodoryk (1100), biskup z S. Rufina, oraz Albert (1102), biskup z Sabina, zostali zamknięci w klaszto-
rach południowowłoskich. Nie zdołał jednak nakłonić cesarza Henryka IV do porozumienia. Na synodzie
rzymskim (1102) ponowił zakaz inwestytury i ogłosił ekskomunikę na cesarza, który zmarł w niej w
1106 roku, zmuszony rok wcześniej do abdykacji przez syna Henryka V.
Nowy cesarz (1106-1125) zbliżył się do papieża, potrzebował bowiem poparcia Kościoła w walce z
kontrkandydatem do tronu, Lotarem z Supplinburga, i do umocnienia się we władzy, rychło wszakże po-
wrócił do polityki kościelnej ojca. W pertraktacjach z Paschalisem II podczas wyprawy do Rzymu na
koronację cesarską zgodził się w tajnym układzie z Sutri (1111) na wolny wybór biskupów i rezygnację
z inwestytury, lecz papież musiał przyrzec wydanie biskupom i opatom niemieckim nakazu zwrócenia
wszelkich dóbr i suwerennych praw (regalia), posiadanych z nadań monarszych. Po ogłoszeniu treści
układu na początku uroczystości koronacyjnej zaprotestowali gwałtownie niemieccy możni, duchowni i
świeccy, koronacja nie doszła do skutku, Henryk V uwięził papieża i 13 kardynałów. Wymógł wówczas
układ, według którego cesarz miał prawo dokonać przez pierścień i pastorał inwestytury kandydata, obra-
nego za jego zgodą w wolnej elekcji. Uwolniony papież dokonał koronacji cesarskiej i zobowiązał się nie
rzucić na Henryka V klątwy z żadnego powodu. Uczynił to jednak arcybiskup Gwidon na synodzie w
Vienne (1112), na którym ogłoszono także inwestyturę za herezję, natomiast Paschalis II na synodzie
rzymskim, w tym samym roku, obwieścił swój układ z cesarzem za nieważny, gdyż wywołał on wrzenie
wśród zwolenników reformy gregoriańskiej, zwłaszcza we Francji. Henryk V podjął wyprawę do Italii
(1116), papież opuścił Rzym i umarł po półtora roku.
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Nowy papież (kardynał Jan z Gaety) Gelazy II (1118-1119) odrzucił cesarską propozycję uznania ukła-
du, zawartego z Paschalisem II. Do Rzymu więc wprowadzono kolejnego antypapieża, arcybiskupa Mau-
rycego Burdinusa jako Grzegorza VIII (1118-1121), a Gelazy ogłosił klątwę na cesarza i antypapieża,
uszedł do Francji i umarł w Cluny.
 
Układ wormacki
Wspomniany arcybiskup Gwidon został wybrany papieżem Kalikstem II (1119-1124). Wybrano go w
Cluny, gdzie umarł jego poprzednik. Przed podróżą do Rzymu wysłał on do cesarza propozycję rozmów,
choć kilka lat wcześniej na synodzie w Vienne był nieprzejednany. Pod naciskiem niektórych możnych,
Henryk V podjął pertraktacje z legatami papieskimi, następnie spotkał się w Mouzon z papieżem, który
brał udział w synodzie w Reims. Spotkanie nie przyniosło rezultatu, Kalikst II udał się do Rzymu, zmusił
antypapieża do zamknięcia się w klasztorze i ponowił pertraktacje z cesarzem przez legata kardynała
Lamberta z Ostii. W ich wyniku przygotowano porozumienie (konkordat), podpisane (23.09.1122) w
Wormacji. Cesarz został zwolniony z ekskomuniki, nałożonej przez Gelazego II, ze swej strony zapewnił
kanoniczny, wolny wybór biskupów i opatów, papież zaś wyraził zgodę, by brał w nim udział osobiście
lub przez zastępcę, lecz z wykluczeniem symonii, a w razie rozdwojonego wyboru opowiedział się po
znaczniejszej stronie (pars sanior). Cesarz zrezygnował z inwestytury przez nadawanie pierścienia i pa-
storału, czynił to metropolita, który wybranemu biskupowi udzielał sakry i wprowadzał go w urząd ko-
ścielny. Cesarzowi przyznano prawo do przekazania świeckiego lenna za pomocą berła i przyjęcia przy-
sięgi wierności, od biskupów w Niemczech przed sakrą, od biskupów w innych krajach cesarstwa - w
ciągu 6 miesięcy po sakrze. Obie strony zatwierdziły i ogłosiły układ według własnych praktyk, cesarz na
zjeździe książąt w Bambergu (1122), papież na soborze.
 
Sobór laterański pierwszy
Od poprzedniego soboru powszechnego (ósmego) minęły 253 lata. Sobór laterański jest pierwszym na
Zachodzie, zwołanym z inicjatywy papieża i wyłącznie mocą jego władzy. Kalikstowi II zależało na nim,
bo układ wormacki nie został przychylnie przyjęty przez radykalnych zwolenników reformy (grego-
rian). Nie zachowały się akta tego soboru. Według relacji opata Suger z Saint-Denis, uczestniczyło w nim
około 300 biskupów z różnych krajów. Obrady rozpoczęto 18 marca 1123 roku i zakończono najprawdo-
podobniej 6 kwietnia. W uchwałach zebrano i ujednolicono wszystko, co już wcześniej zarządzono w
sprawie symonii, inwestytury, celibatu, pokoju Bożego, praw i obowiązków krzyżowców. Z innych dzie-
dzin ustalono, że archidiakon lub archiprezbiter nie mają prawa powierzać komuś duszpasterskich stano-
wisk czy prebend, bo należy to do biskupa. Zakazano mianować archiprezbiterem duchownego, który nie
ma święceń kapłańskich, a archidiakonem tego, kto nie ma diakonatu. Nakładając kary kościelne na fał-
szerzy monet, określono ich jako ciemięzców ludzi biednych i burzycieli spokoju w państwie.
Po soborze wysłał papież legatów do różnych krajów w celu dopełnienia reformy według ustalonych ka-
nonów.
 
Reformy i misje w Polsce
Bolesław Krzywousty (1102-1138), prowadził walkę z swoim starszym, przyrodnim bratem, Zbignie-
wom, popieranym przez cesarzy, Henryka IV i Henryka V. Skłoniło go to do szukania poparcia w obozie
papieskim. Do Paschalisa II wysłał poselstwo po dyspensę do małżeństwa z swoją krewną Zbysławą,
księżniczką kijowską. Legat papieski, biskup Gwalon z Beauvais przywiózł (1103) księciu dyspensę i
odbył synod reformistyczny, którego uchwały nie są znane.
Misje na Pomorzu Zachodnim wzmogły kontakty Polski z Stolicą Apostolską. Próbę chrystianizacji
tego kraju podjął już Kościół polski za Władysława Hermana, bo wtedy występuje w źródłach Franko
biskup białogardzki (Belegradensis). W Białogardzie nad Parsętą miał więc powstać ośrodek misyjnej
działalności, lecz przeszkodziła temu wrogość Pomorzan do Polski. Dopiero uzależnienie Pomorza od
Bolesława Krzywoustego (1121-1122) umożliwiło podjęcie misji przez hiszpańskiego biskupa Bernar-
da, który w Rzymie otrzymał sakrę i pozwolenie na chrystianizację Pomorzan. Książę polski dał mu
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przewodników i tłumaczy, wyprawa misyjna udała się do Wolina, lecz biskup występujący ubogo, bez
orszaku, nie zaimponował mieszkańcom tego bogatego miasta, został na łódce wypędzony w morze. Po
krótkim pobycie na dworze Bolesława udał się do Bambergu, gdzie zebranym biskupom niemieckim
przedstawił przebieg misji.
Na Pomorzu ścierały się wpływy niemieckie, polskie i duńskie. Problem misji pomorskiej omawiał Bole-
sław i arcybiskup gnieźnieński Marcin, może na synodzie, z legatem papieskim, kardynałem Idzim z
Tuskulum, który przebywał w Polsce (1123-1124) właśnie w sprawie tej misji oraz realizacji uchwał
soboru laterańskiego pierwszego i uzupełnienia organizacji kościelnej. Na misjonarza Pomorza wybrano
biskupa bamberskiego Ottona (święty), który po uzyskaniu pozwolenia Stolicy Apostolskiej przybył do
Polski w 1124 roku, otrzymał od księcia pomoc materialną i liczny orszak ludzi. Wśród 20 kapłanów było
trzech polskich, z kapelanem książęcym, Wojciechem. Z Gniezna udali się misjonarze przez Ujście i
Santok do Stargardu i Pyrzyc. Przez osiem miesięcy dokonano chrztu księcia Warcisława, jego rodziny i
ponad 22 tysięcy Pomorzan. Kościoły powstały w Wolinie, Szczecinie, Pyrzycach, Kołobrzegu i innych
miejscowościach.
Zmienione warunki polityczne, odwrócenie się Warcisława od Polski sprzyjało odrodzeniu się pogań-
stwa, biskup Otton podjął więc w 1128 roku (od kwietnia do grudnia) drugą wyprawę misyjną, zakła-
dając kościoły i ustanawiając przy nich duchownych. Do swojej śmierci (30.06.1139) zachował też jurys-
dykcję biskupią nad schrystianizowanym Pomorzem. Osobne biskupstwo, postanowione już w 1124 roku,
zostało erygowano w 1140 roku w Wolinie, a biskupem mianowano kapłana Wojciecha, doświadczonego
misjonarza.
Utworzenie biskupstwa wolińskiego ustalono podczas pobytu legata Idziego w Polsce (1124). Dokonano
wówczas także ścisłego określenia granic dawnych i nowych biskupstw. Utworzono nowe biskupstwo
lubuskie, aby umocnić chrześcijaństwo wśród Lubuszan i Szprewian, na lewym brzegu Odry, i stworzyć
bazę misyjną dla Luciców. Rzekomo książę uczynił też fundację biskupstw, szczecińskiego i wolińskie-
go, lecz zmienione warunki w 1140 roku sprawiły, że erygowano dla obu terytoriów tylko jedno biskup-
stwo w Wolinie.
 
Magdeburg — Gniezno
Druga misyjna wyprawa Ottona na Pomorze szła przez Magdeburg, który za arcybiskupa Norberta ożywił
się jako ośrodek misyjny. Chcąc podkreślić swoje prawa zwierzchnie do schrystianizowanego Pomorza,
Norbert wykorzystał falsyfikat bulli z 1004 roku, która poddawała metropolii magdeburskiej także ziemie
na wschód od Odry. Nie udało się stwierdzić, czy arcybiskup wiedział, że jest to falsyfikat, ale niewąt-
pliwie na jego podstawie zabiegał w Rzymie o uznanie swej jurysdykcji metropolitalnej nad Kościołem
polskim. Gdy biskupi polscy, wezwani do Rzymu w celu złożenia wyjaśnień, nie udali się tam, prawdo-
podobnie z powodu popierania przez Polskę schizmy antypapieża Analekta II, papież Innocenty II w bulli
Sacrosancta Ecclesia Romana (4.06.1133) podporządkował Magdeburgowi wszystkie biskupstwa pol-
skie, łącznie z Gnieznem. Bulli jednak nie zdołano wykonać, wkrótce bowiem zmarł Norbert, doszło do
porozumienia Bolesława Krzywoustego z cesarzem na zjeździe w Merseburgu, a arcybiskup gnieźnieński
Jakub ze Żnina (1124-1148) uzyskał dla swej stolicy metropolitalnej bullę Ex commisso nobis a Deo
(7.07.1136), w której ten sam papież Innocenty II uznając prawa metropolitalne Gniezna, wziął arcybi-
skupstwo w opiekę (protekcję) i poręczył jego stan posiadania. Na wzór Gniezna o bulle protekcyjne
postarały się w następnych latach wszystkie biskupstwa polskie, poczynając od wolińskiego w 1140 roku,
a także szereg klasztorów w Polsce.
 
Schizma i sobór
Papież Innocenty II objął Stolicę Apostolską po Honoriuszu II (1124-1130), którego wybór (21.12.1124)
odbył się już wśród przeciwieństw stronnictw w Rzymie i w samym kolegium kardynalskim. Pogłębienie
przeciwieństw spotęgowało się przez działalność Honoriusza II, który kontynuował linię postępowania
Kaliksta II odwrotu, od mnichów do episkopatu. Cel był jasny, pozyskać jak najwięcej biskupów do
współpracy w dziele reformy. Wytworzyły się wszakże przeciwieństwa między starą i nową generacją
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reformatorów. W Rzymie na czele nowego ruchu reformy stał kanclerz Kościoła Rzymskiego (od 1123
roku) kardynał Haimerich, pochodzący z Burgunda kanonik regularny, przyjaciel św. Bernarda z Cla-
irvaux i opata kartuzów Guigo. Miał on poparcie rzymskiego stronnictwa Frangipanich, któremu prze-
ciwstawiali się wpływowi bankierzy Pierleoni.
Kolegium kardynalskie, które przez reformę gregoriańską zostało dopuszczone do współodpowiedzial-
ności za Kościół Powszechny, zdobyło świadomość swego znaczenia, po raz pierwszy więc przygotowało
się do wyboru papieża już podczas choroby Honoriusza II, wyznaczając ośmiu kardynałów jako komisję
wyborczą. Ustaliła ona, że miejscem wyboru będzie kościół św. Andrzeja, a opiekę nad nim powierzono
Frangipanim. Po śmierci Honoriusza II (13.02.1130) spiesznie przystąpiono do wyboru, nie oglądając się
na ustalenia komisji, ani na nieobecność dwóch kardynałów, Piotra Pierleoni i Jonatasa, a także wbrew
protestowi jednego z obecnych kardynałów.
Wybrano kandydata Haimmericha, kardynała diakona Grzegorza, Innocentego II (1130-1143). Piotr
Pierleoni zwołał jeszcze w tym samym dniu kardynałów swojej orientacji i zachęcił ich do osobnego wy-
boru, z którego wyszedł on sam jako antypapież Anaklet II (1130-1138), któremu udało się opanować
Lateran oraz przyjąć w tamtejszej bazylice sakrę i dokonać intronizacji. Jedno i drugie uczynił w tym
samym dniu, w którym Innocenty II był wyświęcony i intronizowany w kościele S. Maria Nuova.
W obu wyborach wystąpiły nieformalności, bo nie uwzględniono już dekretu z 1059 roku, a nie istniały
nowe szczegółowe przepisy. Za Innocentym II przemawiał nieco wcześniejszy wybór i znaczniejsi kar-
dynałowie wyborcy (pars sanior), za Anakletem II dwóch wyborców więcej a przede wszystkim jego
wybitniejsza osobowość niż u papieża. Nie było instancji nadrzędnej, do której można by apelować, sta-
rali się więc obaj wybrani uzyskać uznanie w poszczególnych krajach. Innocenty II musiał opuścić Rzym,
bo stronnictwo Frangipanich poparło antypapieża. Anaklet II, dawny mnich kluniacki, zawiódł się na
Cluny, bo opowiedziało się za papieżem, miał poparcie jedynie Szkocji i południowej Italii. Starania Ber-
narda z Clairvaux i Norberta z Magdeburga sprawiły, że Francja, Niemcy i Anglia, a także Hiszpania i
Portugalia, opowiedziały się za Innocentym II. Sojusz z Normanami sycylijskimi, których władcy, Roge-
rowi II, przyznał tytuł królewski, pozwolił Anakletowi utrzymać się w Rzymie aż do śmierci (1138), cho-
ciaż król niemiecki Lotar III podczas swej pierwszej wyprawy włoskiej wprowadził na krótko Innocente-
go II do bazyliki na Lateranie i przyjął od niego koronę cesarską (4.06.1133).
Wybrany po śmierci Anakleta II jego następca, antypapież Wiktor IV (Grzegorz Conti), zrezygnował z
pontyfikatu (29.05.1138) i schizma ustała, ale trwały jej skutki.
Do usunięcia skutków schizmy zwołał papież sobór powszechny laterański drugi (kwiecień 1139), w
którym wzięło udział ponad 100 biskupów i niewątpliwie znaczniejsza jeszcze liczba opatów. Uznano za
nieważne i wprost nie istniejące synody Anakleta II, jego akty prawne i zarządzenia, nominacje, ordyna-
cje i konsekracje jego zwolenników. W 30 kanonach wydano jeszcze raz zarządzenia przeciw inwestytu-
rze i symonii, zaostrzono dyscyplinę kościelną i zakonną, uchwalono środki zabezpieczające przed schi-
zma i herezją, oraz środki umacniające pokój Boży, i zwalczające krwawe turnieje: ciężko rannemu nie
należało odmówić spowiedzi, lecz zakazano po śmierci urządzić mu pogrzeb kościelny. Innocenty II ka-
nonizował podczas soboru świętego Sturmi, ongiś (VIII w.) opata w Fuldzie. Potępiono zaś błędy Piotra
de Bruys i działalność Arnolda z Brescia.
Sobór laterański drugi nazywa się epilogiem okresu gregoriańskiego, bo w kanonach zajmowano się jesz-
cze zagadnieniami, które stanowiły istotną treść reformy gregoriańskiej.

Rozdział 22
TEOLOGIA, PRAWO, NOWE STRUKTURY
 
Oba sobory laterańskie tylko w małym stopniu zajęły się zagadnieniami teologicznymi. Nie tkwiły bo-
wiem w nurcie reformy gregoriańskiej, poza problemem, czy symoniści jako heretycy mogą ważnie
udzielać święceń. To zagadnienie opracował spekulatywnie Anzelm z Canterbury i zakończył długie dys-
kusje, wprowadzając rozróżnienie między władzą święceń, a urzędem połączonym z jurysdykcją. Refor-
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ma gregoriańska sprzyjała wszakże rozwojowi teologii i dała początek scholastyce. Bardziej jednak po-
głębiła zainteresowanie prawem i przyczyniła się do rozwoju struktur kościelnych.

Początki scholastyki
Rozwój nauki wymagał nowego ujęcia zagadnień metodologicznych. Do teologii wprowadzono metodę
dialektyki, stosując dysputy oraz rozważanie każdego problemu od strony tak i nie (sic et non). Dowarto-
ściowano w ten sposób udział rozumu w interpretacji prawd wiary. Powstały wszakże różnice wśród teo-
logów co do stosowania dialektyki w ujmowaniu tajemnic Bożych. Antydialektycy, jak Piotr Damiani,
odrzucali poddawanie ich metodzie dialektyki, natomiast Berengar z Tours rozciągał rozumowe myślenie
według reguł dialektycznych na wszystkie prawdy wiary. Spór przyczynił się do wyraźnego rozróżnienia
między filozofią i teologią.
Pod wpływem dialektyków wznowiono dyskusje z IX wieku o Eucharystii. Berengar, scholastyk w To-
urs, archidiakon w Angers (fl088) odrzucał zbyt realistyczne (metabolistyczne) ujmowanie przemiany
chleba i wina w Ciało i Krew Pana Jezusa, a opowiadał się, z powołaniem na naukę Augustyna, za dyna-
miczno-symbolicznym znaczeniem Eucharystii. Problemem zajmowały się synody i teologowie, a owo-
cem dyskusji było uściślenie i głębsze wyjaśnienie przeistoczenia (transubstancjacji), do czego przyczy-
nili się w szczególniejszy sposób Lanfrank (zm. 1189) i jego uczeń Guitmund, biskup z Aversa (zm.
około 1095), zasłużony dziełem De corporis et sanguinis Christi veritate.
Najistotniejszymi zagadnieniami filozofii i teologii chrześcijańskiej: definicją prawdy, istnieniem i naturą
Boga, nieśmiertelnością duszy ludzkiej, grzechem pierworodnym i odkupieniem, zajął się Anzelm, Ital-
czyk z pochodzenia, opat w Bec (Normandia), arcybiskup w Canterbury (1093-1109). Kierował się zasa-
dą, że wiara wprost domaga się intelektualnego pogłębienia (fides quaerens intellectum), filozofię więc
oddawał na usługi teologii, wyznając prymat wiary nad rozumem. Sprzeciwiał się bowiem skrajnym
zwolennikom dialektyki i jej przeciwnikom, ujmując swoje stanowisko w sentencję, wypowiedzianą w
prośbie do Boga o zrozumienie Jego prawdy: wierzę, aby rozumieć (credo, ut intelligam). Było to zmody-
fikowanie augustiańskiego ujęcia, bo Anzelm chciał podkreślić, że wiara nie jest uwarunkowana uprzed-
nim zrozumieniem jej prawd, natomiast stanowi konieczny punkt wyjścia do rozumowego wniknięcia w
tajemnice Boże. Ukazał on, jak można posłużyć się dialektyką i spekulecją, bez popadnięcia w skrajny
racjonalizm. Znalazł uczniów i naśladowców, jego myśli rozwinęli teologowie następnego okresu, korzy-
stał z nich Tomasz z Akwinu, często więc nazywa się Anzelma ojcem scholastyki a naukę jego i uczniów
- wczesną scholastyką.
 
Szkoły — pierwsze uniwersytety
Lanfrank i Anzelm, zanim zostali arcybiskupami w Canterbury, kierowali szkołą klasztorną w Bec (Nor-
mandia), przynosząc jej sławę i ściągając do niej wielu uczniów. Obok niej, sławne przez swoich nauczy-
cieli stały się szkoły, w Laon (Anzelm z Laon, 1050-1117, i jego brat Radulf), w Chartres (biskup Iwo,
zm. 1116, Bernard, zm. 1124, Gilbert de la Porrée, zm. 1154), w Liége (Alger, zm. 1131), w Paryżu -
szkoła katedralna i klasztorna św. Wiktora (Abelard, zm. 1142; Wilhelm z Champeaux, zm. 1122; Hugo
od św. Wiktora, zm. 1142) i w Bolonii (Inerius, zm. 1138). Nauczyciele przynoszą nie tylko sławę szkole,
w której uczą, ale przyciągają uczniów tym, że sami tworzą szkolę swoją metodą nauczania, można więc
mówić o szkole Anzelma z Laon, szkole Abelarda, szkole Gilberta de la Porrée.
Rozwój miast zapewnił dobre warunki szkołom oraz zwiększył liczbę uczniów i nauczycieli. W dwóch
miastach, Paryżu i Bolonii, jedni i drudzy najwcześniej łączą się w korporacje (bractwa) - uniwersitates
magistrorum et scolarium - w celu zapewnienia sobie praw i ich obrony. Z niektórych dawnych szkół
katedralnych powstają ośrodki szkolne, zróżnicowane co do struktury, choć szybko przyjmuje się dla nich
jedna nazwa, uniwersytet. Zróżnicowanie widać także w kierunkach nauczania: uniwersytet paryski pozo-
staje przy filozofii i teologii, boloński zajmuje się prawem rzymskim i kościelnym. W Montpellier



Historia Kościoła Katolickiego – tom 2

Epoka średniowiecza 692 - 1517 90

(Francja) od około 1100 roku zaczyna się nauka medycyny, szybko też stanie się sławnym wydział me-
dyczny tamtejszego uniwersytetu.
W ośrodkach nauki i poza nimi powstają nie tylko rozprawy teologiczne i filozoficzne, ale też rozwijają
się inne kierunki działalności piśmienniczej.
Historiografia zyskuje z ważniejszych dzieł: historię arcybiskupstwa magdeburskiego Adama z Bremy
(1072); Roczniki opactwa w Hersfeid (1077); historię pierwszej krucjaty w Gesta Dei per Francos (po
1104) autorstwa mnicha pikardyjskiego Gwiberta z Nogent, który napisał także autobiografię (De vita
sua) oraz krytykę fałszywych relikwii (Pignora sanctorum): Kronikę Galia Anonima w Polsce (przed
1118); Kronikę Czeską Kosmasa; historię krzyżowców i osadników chrześcijańskich w Ziemi Świętej,
Gesta Francorum (ok. 1127), najlepsze źródło do dziejów krucjat (1095-1127), sporządzone na podstawie
autopsji przez duchownego Fulko z Chartres; narodowe dzieje Anglii w Historia regum Britaniae (1135)
biskupa Geoffreya z Monmouth oraz anonimowy Przewodnik pielgrzyma do Compostelli (ok. 1139).
Literatura piękna chlubi się pierwszym traktatem o kompozycji literackiej, Liber dictaminum kardynała
Alberyka z Monte Cassino (zm. ok. 1105); francuskim poematem w języku ludowym Pieśń o Rolandzie
(koniec XI wieku), pieśniami w langue d’oc księcia Akwitanii, Wilhelma z Poitiers (ok. 1120), poezją
łacińską (po 1100) Hildeberta, nauczyciela szkoły katedralnej w Le Mans.
 
Abelard
Piotr Abelard (1079-1142), francuski filozof i teolog, wywarł większy wpływ na rozwój nauki kościelnej
niż ktokolwiek inny z jemu współczesnych, długo jednak biografowie bardziej zajmowali się jego roman-
sem z Heloizą, aniżeli działalnością naukową. Po studiach w Loches i Paryżu prowadził własną szkołę w
Melun, następnie w Corbeil pod Paryżem i w samym Paryżu (do 1113). Okaleczony na polecenie stryja
Heloizy, za miłość do niej, zamknął się na jakiś czas w klasztorze, potem znów nauczał. Stał się obok
Anzelma z Canterbury twórcą teologii scholastycznej, głównie w zakresie jej metody, którą wyłożył w
traktacie Sic et Non. Jako pierwszy posłużył się nazwą teologia w kilku tytułach swoich dzieł (np. The-
ologia christiana 1123) i w ich treści, zamiast dotychczasowego określenia nauka święta (doctrina sa-
cra). Dał teologii spekulatywne usystematyzowanie i wprowadził do niej argumenty rozumowe (ratio)
na wiodące miejsce, obok argumentów z powagi Ojców Kościoła (auctoritas patrum). Za swoją rozpra-
wę teologiczną O jedności i troistości Boskiej (De unitate et trinitate divina) został potępiony na synodzie
w Soissons (1121), a następnie jeszcze raz na synodzie w Sens (1140) oskarżony o herezję przez Bernar-
da z Clairvaux, choć między nimi nie było wrogości oraz przez Wilhelma z Saint - Thierry. Faktycznie
nie ustrzegł się niejasności w swoich tezach, co spowodowało zarzuty o modalizm, sabelianizm, adopcja-
nizm i pelagianizm. Niejasności te wywołują zdziwienie, bo był znakomitym logikiem, który przekazał
terminologię logiczną następnym pokoleniom uczonych, a przez interpretację konkretów i uniwersaliów
dał podstawę do rozwoju logiki w XIII wieku.
 
Zbiory prawa
W reformie gregoriańskiej walczono o wolność Kościoła od świeckiego prawa zwyczajowego, sprzeczne-
go z jego istotą, oraz o nawrót do dawnego czystego Kościoła, rządzącego się własnymi prawami. Re-
formatorom więc nie wystarczały dawne zbiory prawa kościelnego, jak Decretum (1012) Burcharda z
Wormacji, ale sięgnęli po papieskie regesty, po akta synodów i soborów, po pisma Ojców Kościoła i
stworzyli nowe zbiory, by były prawną podstawą działalności reformatorskiej. Najbardziej znane w XI
wieku stały się, Collectio canonum Anzelma z Lukki (zm. 1086) i Collectio trium partium Iwona z Char-
tres (zm. 1117), ale miały one charakter prywatnych zbiorów. Wyłoniły się problemy, jak oddzielić de-
krety prawdziwe od fałszywych, które z prawdziwych miały znaczenie prawne w całym Kościele, a które
stanowiły prawo partykularne. Radykalni dekretaliści uważali, że walor prawa powszechnego mają jedy-
nie dekrety papieskie, inne zaś tylko wówczas, gdy zostały przez nich potwierdzone. Inni dekretaliści
opowiadali się za przyjęciem wszystkich przepisów, o ile nie sprzeciwiały się prawom Kościoła rzym-
skiego. Powszechne wszakże było przekonanie, że w papiestwie znajduje się norma prawa ogólnego.
Dokonujący zbiorów prawa w XI wieku napotykali na dodatkową trudność, jak pogodzić sprzeczności
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zachodzące między poszczególnymi przepisami, starali się więc (Iwo z Chartres) wypracować metodę
uzgadniania sprzecznych przepisów.
Udoskonalił ją i wykorzystał mnich kamedulski Gracjan, zwany ojcem nauki prawa kościelnego, gdyż
dokonał (ok. 1140) zbioru prawa Concordia discordantium canonum. O jego życiu prawie nic nie wia-
domo. jedynie to, że był nauczycielem w klasztornej szkole świętych Feliksa i Nabora w Bolonii. Nato-
miast opracowany zbiór - niezależnie od tego, czy w całości przez niego, nad czym dyskutuje się do dzi-
siaj - występujący pod nazwą Decretum Gratiani, wywarł ogromny wpływ na rozwój prawa kościelnego i
na życie Kościoła, mimo dostrzegalnych braków. Ujednolicenie prawa dało podstawy do rozpowszech-
nienia i ujednolicenia struktur w Kościele, przysłużyło się wzrostowi autorytetu papiestwa jako najwyż-
szej normie prawa kościelnego, miało wszakże i ujemny skutek, pogłębiając przedział między duchow-
nymi i świeckimi w Kościele. Wprawdzie określało, jakie sakramenty mogą spełniać laicy, zostawiało im
udział w zarządzie majątkiem parafialnym, powoływało do wydawania podczas wizytacji świadectwa o
życiu kleru parafialnego, ale uczyniło z duchownych stan zamknięty i jedynie reprezentujący Kościół.
 
Nowe struktury
Przewodnictwo papieży w reformie gregoriańskiej rozszerzyło zakres ich działania, co z kolei spowodo-
wało rozwój kurii rzymskiej. Poza dworem papieskim, na którym tworzy się - według wzoru dworów
królewskich - takie funkcje, jak stolnika, cześnika, marszałka dworu, istnieje już ukształtowane kolegium
kardynalskie, złożone z 7 biskupów podrzymskich, 28 kapłanów przy tytularnych kościołach rzymskich
i 18 diakonów. Subdiakoni tworzą capella, do której obowiązków oprócz służby Bożej należy pełnienie
poselstw. Subdiakonów zaliczano do kardynałów, aż do czasów Honoriusza II (zm. 1130).
Kolegium kardynalskie i capella stanowiły kurię rzymską, która w okresie reformy nabrała częściowo
charakteru międzynarodowego. gdyż papieże powoływali duchownych z różnych krajów i nadawali im
kościoły tytularne, albo włączali jako subdiakonów do capella.
Obok kancelarii papieskiej, z kanclerzem na czele, prowadzącej nie tylko sprawy kościelne, ale także
sprawy Państwa Kościelnego i polityczne, drugim urzędem ważnym i wpływowym staje się Kamera
apostolska, którą zorganizował Urban II na wzór Climy do zarządzania majątkiem i dochodami papie-
skimi. Około 1140 roku oddano jej w opiekę skarbiec i archiwum, później także nadzór nad posiadło-
ściami papieskimi w Państwie Kościelnym.
W okresie reformy rozbudowano praktykę wysyłania legatów papieskich. Powierzano im konkretną
misję i uprawnienia w jej zakresie, czasem jedynie udzielał papież kardynałom legatom szerokich pełno-
mocnictw do załatwienia spraw, które wypłynęły w czasie legacji, nie czuł się jednak związany wydany-
mi przez nich decyzjami.
Papiestwo było związane z Kościołami lokalnymi przez działalność legatów i niekiedy przez bezpośred-
nie odnoszenie się biskupów do Rzymu, najbardziej jednak przez metropolitów, którzy od Paschalisa II
powszechnie składają przysięgę wierności papieżowi przy odbiorze paliusza. W jej formule było zobo-
wiązanie do urzędowego odwiedzania okresowo Rzymu (visitatio liminum Apostolorum). Niektórzy
dekretaliści propagowali pogląd, że od posiadania paliusza zależy ważność sakry biskupiej, udzielonej
przez metropolitę. Przyjmowano także zasadę, że metropolici uczestniczą w powszechnej władzy papie-
ża.
Metropolici nie byli chętni odnoszeniu się biskupów do Rzymu, widząc w tym ograniczenie swoich
uprawnień. Niektórzy z metropolitów, zajmujący pierwszą stolicę arcybiskupią danego kraju, zabiegali o
uznanie swej godności prymasowskiej, która dawała im pierwszeństwo honorowe i prawo przyjmowania
apelacji. Uznanie przez papieża praw prymasowskich uzyskały stolice metropolitalne, w Lyonie (1079),
Toledo (1088), Narbonne (1097), Salerno (1098), Bourges (1112), Vienne (1119), i w Pizie (1138).
Dążność metropolitów, by nie zostać w pełni poddanym władzy prymasów, podobnie jak biskupów w
stosunku do metropolitów, sprzyjała centralizacji papieskiej, nie mniej i ona wywoływała sprzeciwy, jed-
nakże bez naruszania zasady prymatu. Jedynie tak zwany Normandzki Anonim. prawdopodobnie napisany
w angielskiej metropolii Yorku, głosił ustanowienie prymatu Rzymu przez ludzi, a za matką wszystkich
Kościołów lokalnych przyjmował Jerozolimę.
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Piąty okres

1140 - 1294

PODWÓJNY MIECZ WŁADZY

Chrześcijański Zachód w XII i XIII wieku nie zrezygnował z uniwersalizmu, lecz wbrew pragnieniom
swoich duchowych przywódców rozwijał się coraz bardziej w kierunku partykularyzmu. Krucjaty trwały
dwa stulecia, nie przyniosły jednak politycznej ani kościelnej jedności Wschodu i Zachodu, co gorsze,
pogłębiły rozłam, mimo cesarstwa łacińskiego w Bizancjum i unii lyońskiej. Władza cesarska, źródło i
znak uniwersalizmu średniowiecznego, uległa wcześniej osłabieniu niż władza papieska, współźródło i
współznak tego samego uniwersalizmu. Fryderyk II podjął po raz ostatni realizację idei cesarstwa po-
wszechnego przez swoje prawne roszczenia do władzy nie tylko nad Zachodem, ale i nad Wschodem.
Przyczyny osłabienia cesarstwa były wielorakie. Do najważniejszych zalicza się: długie interregna i walki
o tron w Niemczech, opór bogatych miast przeciw podporządkowaniu się cesarskiej woli, partykularyzm
królów i książąt innych krajów, zwłaszcza Francji i Anglii. Walka papiestwa z cesarstwem nie była więc
jedyną przyczyną.
Papiestwo miało konflikty nie tylko z cesarzami, ale również z innymi władcami. Gdy więc używa się
częstego określenia, że zewnętrzne dzieje Kościoła w wieku XII i XIII, to przede wszystkim problem
wzajemnego ustosunkowania się Sacerdotium i Imperium, nie należy Imperium tłumaczyć dosłownie jako
cesarstwo, jest to bowiem problem stosunku władzy kościelnej (sacerdotium) do każdej władzy monar-
szej.
Teoretycznie wydawało się proste, że do zachowania jedności zachodniego chrześcijaństwa musi jedna
władza być wyższą, a może nią być tylko kościelna, skoro każda władza pochodzi od Boga. Praktycznie
wydawało się to także bardziej pożyteczne, bo władza świecka była w tym okresie częściej w konfliktach
wewnętrznych (walki o tron, opozycje feudałów przeciw monarchom), aniżeli władza kościelna. Śre-
dniowieczu, posługującemu się chętnie symbolami, przedstawiono ten pogląd w obrazach dwóch mieczy i
dwóch świateł.
Bernard z Clairvaux rozbudował teorię o dwóch mieczach, którymi posłużył się Piotr do obrony Chry-
stusa. Według niego, papież, następca Piotra, także dysponuje obu mieczami, jeden (miecz władzy du-
chownej) zachowuje dla Kościoła, drugi (miecz władzy świeckiej) przekazuje cesarzom i królom, którzy
będąc na szczycie drabin feudalnych, mają posługiwać się nim przede wszystkim do obrony sprawiedli-
wości, ładu społecznego i pokoju w państwie.
Obraz dwóch świateł, słońca i księżyca, stworzonych przez Boga (Rozdz. 1, 14-18), silnie działał na
wyobraźnię ludzi średniowiecza. Słońcem jest papież, władza kościelna, księżycem - cesarz lub król
(władza świecka). Księżyc nie ma światła własnego, świeci tylko blaskiem, którego użycza mu słońce, i
świeci tylko w nocy. Cesarz lub królowie, jak to niższe światło, rządzą mrocznymi dziedzinami spraw
materialnych i doczesnych.
Oba obrazy wskazywały na podporządkowanie władzy świeckiej, ale nie dopuszczały przeciwieństw. W
działaniu jednak nie udało się uniknąć konfliktów, choć więcej było współpracy. Oba miecze skierowały
się za pomocą inkwizycji przeciw tym, którzy według rozumienia władzy zakłócali porządek i pokój
społeczny. Nazywano ich heretykami, ale uważano za buntowników przeciw ustalonemu ładowi społecz-
nemu. Mieczem władzy świeckiej posługiwano się nie tylko w krucjatach przeciw mahometanom, ale też
w misjach wśród pogan. Działanie obu mieczy nie może wszakże zasłaniać rozwoju religijności, nauki i
kultury. W tym okresie kultura Europy zachodniej, kształtowana przez Kościół, osiągnęła taki poziom, że
mogła wkrótce zdystansować wyższe dotychczas kultury, bizantyjska i arabską, zapewniając sobie nad
nimi długotrwałą przewagę.
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Rozdział 23
SZCZYT RUCHU KRZYŻOWEGO
 
Oswobodzony, ale stale zagrożony przez mahometan Grób Chrystusa i utworzone podczas pierwszej kru-
cjaty państwa krzyżowców przyciągały rycerzy z Zachodu. Liczebnie osiągnął ruch krzyżowy swój
szczytowy punkt w krucjacie drugiej (1147-1149) i trzeciej (1189-1192), którym starano się podporząd-
kować inne, konfliktowe sprawy kościelne i polityczne. Papiestwu jednak niełatwo było rozwiązać kon-
flikt, który trwał w samym Rzymie o republikański charakter miasta.
 
Republika Rzymska
Ruch krzyżowy przyczynił się do rozwoju handlu, co z kolei przyniosło od XI wieku szybki rozwój miast
jako ośrodków kupieckich i rzemieślniczych. Szybko też bogacili się kupcy, powoli zaś rzemieślnicy,
zwłaszcza pochodzący z napływowej ludności wiejskiej, powstały więc wewnętrzne konflikty. Bogate
mieszczaństwo, świadome swego znaczenia, walczyło o wolność miast od panów feudalnych i prawo do
samorządu.
W Rzymie, dawne dążności szlachty do opanowania urzędów i politycznej samodzielności, ożyły teraz
przy współudziale mieszczan, w nawiązaniu do historycznych tradycji republikańskich i w oparciu o ruch
ewangeliczny, domagający się Kościoła ubogiego. Rzymianie, wzorując się bezpośrednio na rozkwitają-
cych miastach lombardzkich, wypowiedzieli posłuszeństwo urzędnikom papieskim (1143), wybrali senat
i patrycjusza jako swoją najwyższą władzę. Sytuacja była dla nich korzystna, bo po śmierci Innocentego
II trwały krótko dwa pontyfikaty, Celestyna II (1143-1144) i Lucjusza II (1144-1145). Przez pół roku
sprawowania rządów nie zdołał Celestyn II podjąć żadnej akcji przeciw republikanom, a Lucjusz II na
próżno zabiegając o pomoc króla niemieckiego, Konrada III, zmarł na skutek uderzenia kamieniem pod-
czas zamieszek w mieście.
Arnold z Brescia (około 1100-1155) był ideologiem, a przez pewien okres przywódcą Republiki Rzym-
skiej. Uczeń Abelarda, przeor klasztoru kanoników regularnych w Brescia, jako reformator występował w
kazaniach przeciw świeckiej władzy kleru, głosząc dobrowolne ubóstwo duchowieństwa i powrót Ko-
ścioła do życia z czasów apostolskich. Na soborze laterańskim pierwszym otrzymał zakaz głoszenia ka-
zań, a potępiony z Abelardem na synodzie w Sens (1140) za herezję i wypędzony z Francji, znalazł
schronienie w Szwajcarii. Pojednał się z nowym papieżem, Eugeniuszem III (1145-1153) i działał w
Rzymie, ale na rzecz Republiki, organizując w niej władzę na wzór starożytnego republikańskiego Rzymu
i pierwszych wspólnot chrześcijańskich z czasów apostolskich. Papież musiał opuścić Rzym (1146), Ar-
nold zaś mimo ekskomuniki działał, aż do rzucenia interdyktu (1154) na miasto przez następnego papie-
ża, Hadriana IV. Poróżniony z senatem opuścił Rzym, został jednak ujęty przez cesarza Fryderyka I i
według umowy z Konstancji wydany papieżowi, osądzony w Rzymie i powieszony. Jego ciało spalono, a
popioły wrzucono do Tybru. Powrót Hadriana IV i koronacja cesarska Fryderyka I oznaczały przywróce-
nie dawnej formy rządów w Rzymie. Pozostali wszakże w Italii i Francji uczniowie Arnolda (arnoldy-
ści), którzy propagowali jego naukę o Kościele ubogim i odrzucali sprawowanie sakramentów, przyczy-
niając się do rozwoju waldensów i albigensów.
 
Druga krucjata
Eugeniusz III zmuszony (1146) do opuszczenia Rzymu, odbył podróż do Francji i zajął się przy pomocy
Bernarda z Clairvaux zorganizowaniem nowej krucjaty.
Bezpośrednią przyczyną było zajęcie Edessy (1144) przez Imada ed-Din Zengi, emira Mossulu. Królowa
jerozolimska, Melisenda wysłała do papieża wezwanie o pomoc. Eugeniusz III wydał (1.12.1145) bullę w
sprawie krucjaty, a Bernard z Clairvaux rozpoczął na zjeździe w Vezeley (31.03.1146) propagandę wy-
prawy, obejmując nią Francję i Niemcy. Papież, po przybyciu do Francji, przeprowadził dwukrotnie roz-
mowę z królem Ludwikiem VII (1137-1180), który wyruszył z żoną Eleonorą, dziedziczką Akwitanii, i z
licznym rycerstwem francuskim i akwitańskim na Wschód w czerwcu 1147 roku. Miesiąc wcześniej
uczynił to król niemiecki Konrad III (1138-1152) z licznymi książętami i rycerzami. Obie grupy przy-
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były do Bizancjum, gdzie ujawniły się antagonizmy między obu monarchami zachodnimi oraz między
nimi i cesarzem bizantyjskim, Manuelem I Komnenosem (1143-1180). Konrad wyruszył osobno przeciw
Turkom i stracił prawie całą armię w przegranej bitwie pod Doryleum (25.10.1147). Dopiero wtedy
przyłączył się do Francuzów, ale zachorował i powrócił do Bizancjum, skąd po wyzdrowieniu udał się
drogą morską do Akkon. Rycerstwo francuskie, po ogromnych stratach, dotarło do Antiochii, ale Eleono-
ra przez romans z księciem antiocheńskim Rajmundem wywołała konflikt z tamtejszymi Frankami,
wskutek którego Ludwik VII udał się drogą morską do Jerozolimy. Narada z Konradem III w Akkon do-
prowadziła do decyzji oblężenia Damaszku, którego zdobycie odcięłoby mahometan egipskich od syryj-
skowschodnich. Był to błąd, bo twierdza okazała się nie do zdobycia, a władca Damaszku, dotąd szukają-
cy sojuszu z Frankami przeciw wspólnemu wrogowi, kalifowi, przeszedł do jego obozu. Odstąpienie
krzyżowców od Damaszku obaliło legendę o niezwyciężonych rycerzach z Zachodu. Konrad opuścił też
Akkon, w drodze powrotnej do Niemiec zawarł sojusz z cesarzem bizantyjskim przeciwko Rogerowi II
sycylijskiemu. Na wieść o tym król francuski, po opuszczeniu Jerozolimy (1149) spotkał się z władcą
Sycylii. Wspólnie zaplanowano zorganizowanie nowej krucjaty, która miała udać się na Wschód, ale po
drodze zająć Bizancjum we władanie krzyżowców.
Niepowodzenie drugiej krucjaty wywołało oburzenie na Zachodzie, skierowane także przeciw Bernar-
dowi z Clairvaux. Nie od razu jednak dostrzeżono, że poza utratą tysięcy rycerzy, pozostawieniem Edessy
w rękach wroga i poróżnieniem się obu władców zachodnich, przyniosła ta krucjata pogłębienie wrogości
między Bizancjum i Zachodem oraz stworzyła przepaść między Frankami na Wschodzie (pullonami),
osiadłymi po pierwszej krucjacie, a krzyżowcami z drugiej wyprawy, mahometan zaś zjednoczyła do
ofensywnej walki z chrześcijanami.
 
Krucjaty w Europie
Zapał rycerzy francuskich i niemieckich do wyprawy krzyżowej starano się wykorzystać do walki z mu-
zułmanami w Hiszpanii i do nawracania orężem pogańskich Słowian.
Część rycerzy angielskich, flamandzkich, fryzyjskich, płynąc okrętami na drugą krucjatę, zatrzymała się
w portugalskim porcie Tejo i została nakłoniona do udziału w zdobywaniu Lizbony przez króla Alfonsa
I (1114-1185). Wielomiesięczne oblężenie zakończyło się powodzeniem krzyżowców (1147), Lizbona
została stolicą królestwa portugalskiego. Kastylijczycy, przy pomocy krzyżowców z Francji, zdobyli w
tym samym roku Almerię, a Aragończycy rok później Tortozę. Wkrótce jednak osłabł dopływ krzyżow-
ców do Hiszpanii, nikłe też rezultaty dało powołanie własnych zakonów rycerskich do walki z Maurami:
zakonu z Alcantara (1156) i Colatrova (1158) oraz kilku innych, opartych na konstytucjach zakonu cy-
sterskiego i poddanych władzy nadrzędnej kapituły generalnej cysterskiej.
Na sejmie niemieckim w Frankfurcie (1147), gdy Bernard z Clairvaux zachęcał do udziału w drugiej kru-
cjacie, uzgodniono, że część krzyżowców weźmie udział w wyprawie przeciw pogańskim Słowianom
północno-zachodnim. Na jej czele stanęli: książę saski Henryk Lew, margrabia Albrecht Niedźwiedź z
Marchii Północnej i margrabia Konrad Wettin z Miśni. Papieskim legatem był biskup Anzelm z Hawel-
bergu. Udział w niej wzięli rycerze niemieccy, rycerze morawscy z biskupem Henrykiem Zdzikiem i ry-
cerze polscy pod wodzą Mieszka Starego.
Krucjata nie przyniosła rezultatów, bo została wykorzystana do celów politycznych, wśród których było
zdobycie chrześcijańskiego Szczecina. Widok krzyży na murach miasta i pertraktacje biskupa wolińskie-
go, Wojciecha, przyniosły kompromitację krucjaty. Nie ustały wszakże podboje Słowian. Henryk Lew
opanował ziemie Obodrzyców, a Albrecht Niedźwiedź zdobył Brennę (1157), nadał jej nazwę Branden-
burg i przyjął tytuł margrabiego Brandenburgii. Na wyspie Rugii zniszczył pogaństwo (po 1168) duński
król Waldemar I i podporządkował wyspę arcybiskupstwu w Lund.
 
Polscy krzyżowcy i misjonarze
Książęta polscy, Mieszko Stary i Bolesław Kędzierzawy, wysłali (1147) poselstwo do papieża Eugeniu-
sza III, który z pewnością nakłonił ich do udziału w krucjacie przeciw poganom na Północy. Uczynili to
dla celów politycznych. Mieszko dołączył się do wyprawy krzyżowej na Szczecin, by odnowić zwierzch-
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nictwo polskie nad Pomorzem Zachodnim. Bolesław Kędzierzawy, przy pomocy książąt ruskich, uderzył
na pogańskich Prusów. Względy polityczne kierowały także księciem Władysławem II, gdy brał udział z
Konradem III w drugiej krucjacie. Wygnany z kraju przez młodszych braci, chciał pozyskać poparcie
króla niemieckiego i papieża. Eugeniusz III wysłał do Polski (1148) legata kardynała Gwidona w celu
polubownego załatwienia sporu między książętami, może też omówienia udziału polskiego rycerstwa w
krucjacie. Chociaż legat opowiedział się przeciw młodszym książętom, a nawet nałożył na nich eksko-
munikę, książę sandomierski Henryk udał się kilka lat później (1154) na wyprawę krzyżową do Ziemi
Świętej. Miało to raczej symboliczne znaczenie. Przyczyniło się jedynie do sprowadzenia zakonów joan-
nitów i bożogrobców.
Charakter krucjat starano się nadać polskim wyprawom przeciw Prusom i Jaćwięgom w latach 1147,
1166-1167 i 1192. Łączyły jednak sprawę chrystianizacji z podbojem, a skuteczne okazały się dopiero w
XIII wieku. Ośrodkiem kościelnej misji wśród Prusów było benedyktyńskie opactwo świętego Wojciecha
w Płocku, założone (1138-1148) z fundacji biskupa płockiego Aleksandra. Współdziałało w dziele misji z
biskupem płockim Wernerem, który w sporze o wieś biskupią Karsko został zamordowany (1170) przez
Bieniarza, brata kasztelana wizneńskiego Bolestę, przy pomocy Prusów. Śmierć biskupa Wernera prze-
rwała na dłuższy czas misyjne działanie wśród Prusów.
 
Utrata Jerozolimy
Niepowodzenie drugiej krucjaty pogorszyło sytuację Królestwa Jerozolimskiego, coraz bardziej zagrożo-
nego przez mahometan i wewnętrznie skłóconego. Nie mogło liczyć na pomoc Bizancjum, bo w nim to-
czyły się od 1180 roku walki o tron cesarski, a panowanie Izaaka II Angelosa (1185-1195) zakończyło się
spiskiem i utratą tronu. Stałego wzmacniania natomiast doznawał kalifat, zwłaszcza od objęcia (1171)
tronu sułtańskiego przez utalentowanego władcę i wodza Salah-ed-Din (Saladyn). Gdy opanował (1183)
Damaszek i Mossul, otoczył Królestwo Jerozolimskie ze wszystkich stron, a w 1187 roku przystąpił do
jego zdobycia. Jako pretekstu do wojny wykorzystał napad krzyżowca Rainolda de Chatiiion na karawanę
swej siostry i z potężną armią ruszył na Jerozolimę. Królowi jerozolimskiemu udało się także zgromadzić
bardzo silną armię, około 300 tysięcy rycerzy, joannitów i templariuszy, jednakże bitwa pod Hattin
(5.07.1187) stała się jej druzgoczącą klęską. Zwyciężyła taktyka Saladyna, który zmusił wojsko chrze-
ścijańskie do ustawienia się w upalny dzień pod wiatr, pędzący na nie płomienie zapalonych krzewów i
traw, a gdy byli fizycznie osłabieni, uderzył całą swoją siłą. Większość rycerzy chrześcijańskich, wygi-
nęła, król jerozolimski Gwidon de Lusignan i wielu innych dostali się do niewoli, w której stracono
wszystkich pojmanych joannitów i templariuszy. Po klęsce, wróg zagarnął zamki, których nie miał kto
bronić, z wyjątkiem Tyru, i przystąpił do oblężenia Jerozolimy. Zdobyto ją 2 października 1187 roku. W
ręku chrześcijan pozostały państwa Antiochii i Trypolis oraz dwa ważne zamki obronne, Tyr i Akkon.
 
Trzecia krucjata
Wieść o utracie Jerozolimy wstrząsnęła Europą, która miała powody, by poczuwać się do winy. Wcze-
śniejsze, od kilku lat, wołanie z Jerozolimy o pomoc pozostawało bez skutku, nawet na soborze laterań-
skim trzecim (1179) zajmowano się sprawą marginesowo. Papież Aleksander III wydał wprawdzie we-
zwanie do całego chrześcijaństwa o pomoc dla Ziemi Świętej, ale uczynił to krótko przed śmiercią (1181).
Gdy nadeszła wieść o utracie Jerozolimy, zmarł papież Urban III (1185-1187). Jego następca, Grzegorz
VIII, którego pontyfikat trwał niecałe dwa miesiące, ogłosił krucjatę i wysłał legatów do wszystkich
krajów. Jej zorganizowaniem zajął się Klemens III (1187-1191) przy pomocy gorliwego legata, kardy-
nała Henryka z Albano, który pośredniczył w zawarciu pokoju między królami, angielskim i francuskim,
oraz nakłonił obu do przyjęcia znaku krzyżowca. W Niemczech pozyskał Henryk do wyprawy cesarza
Fryderyka l i licznych książąt. Termin krucjaty ustalono na wiosnę 1189 roku.
Po raz pierwszy wprowadzono we Francji i Anglii na cele krucjaty dziesięcinę, nazwaną dziesięciną Sa-
ladyna, a wyprawę propagowali nie tylko wędrowni kaznodzieje, ale także duchowieństwo parafialne,
urządzając widowiska i wystawiając sztuki ludowe. Rozpowszechniano też pisma i pieśni dworskie o
walkach z Saracenami.
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W krucjacie wzięli osobisty udział, cesarz Fryderyk I, król angielski Ryszard Lwie Serce i król francu-
ski Filip August, wraz z rycerstwem ich państw, ale także krzyżowcy z Sycylii i innych krajów. Cesarz
udał się tradycyjnym szlakiem lądowym do Bizancjum, gdzie spędził zimę (1189/1190), po ostrym kon-
flikcie z tamtejszym władcą, Izaakiem. Po wkroczeniu do Azji Mniejszej posuwał się wśród walk na-
przód z wielkim trudem, zdobył Ikonium i znalazł się w Cylicji, w której poparcia udzieliła mu ludność
armeńska, lecz niespodziewanie zginął podczas kąpieli w rzece Salef (10.06.1190). Dowództwo przejął
jego syn, Fryderyk Szwabski, który dotarł z częścią rycerstwa do Antiochii, gdzie zmarł. Większość ryce-
rzy już z Cylicji wróciła do kraju. Nieliczni z Antiochii przedostali się do Akkon, dokąd też przybyli
krzyżowcy francuscy pod wodzą Filipa Augusta i krzyżowcy angielscy z Ryszardom Lwie Serce. Obaj
królowie odbywali drogę częściowo wspólnie. W Neapolu i na Sycylii walczyli w obronie królowej
wdowy. Ryszard zdobywa wówczas przydomek Lwie Serce, ale wpada w kłótnię z Francuzami o łupy,
zrywa zaręczyny z Alicją, siostrą Filipa Augusta, i podejmuje dalszą podróż osobno. Burza zapędziła jego
okręty na Cypr. Podjął tam walkę z Grekami, zdobył wyspę i oddał ją królowi jerozolimskiemu Gwido-
nowi.
Z Cypru udał się Ryszard pod Akkon, oblężony przez krzyżowców francuskich. Walki toczono tam rów-
nież z armią Saladyna, która od strony lądu chciała przyjść twierdzy z pomocą. Długie walki i choroby
osłabiły obie strony. Krzyżowcy z Lubeki i Bremy zorganizowali własny szpital i bractwo do pielęgno-
wania rannych i chorych, co dało początek Krzyżakom, zatwierdzonym jako zakon w 1198 roku. Pertrak-
tacje z załogą twierdzy doprowadziły do jej poddania, wtedy Filip August przynaglony wewnętrznymi
problemami Francji powrócił do kraju, Ryszard zaś dalej toczył walki, lecz nie zdołał wydać Saladynowi
decydującej bitwy i wszedł w konflikty z innymi przywódcami krzyżowców. Saladyn zdobył Jaffę, ważne
dla chrześcijan miasto portowe. Ryszard ją odzyskał, ale z kolei oblężony tam przez Saladyna, podjął
pertraktacje. Układ pokojowy (1.09.1192) postanawiał: pozostawienie Jerozolimy we władaniu Saladyna
i wolny dla chrześcijan dostęp do niej i innych miejsc świętych w Palestynie. Królestwo Jerozolimskie
zatrzymało Jaffę, Tyr i posiadłości w Syrii.
Król angielski wracając z krucjaty, został uwięziony przez obrażonego ongiś austriackiego księcia Le-
opolda, a w Anglii doszło do buntu jego brata, Jana. Arcybiskup Hubert Walter z Canterbury jako regent
stłumił rokosz i wykupił Ryszarda, który jednak pozostał w angielskich posiadłościach we Francji i zmarł
(1199) wskutek rany odniesionej w walce z wasalem.

Rozdział 24
KOŚCIÓŁ I WŁADCY
 
Współdziałanie władców z papiestwem w wyprawach krzyżowych nie oznacza braku konfliktów kościel-
no-politycznych w niektórych krajach. Szczególnie silnie wystąpiły te konflikty w cesarstwie i Anglii.
 
Papieże i Fryderyk I
Eugeniusz III, krótko przed swoją śmiercią, zawarł układ w Konstancji (23.03.1153) z nowym królem
niemieckim Fryderykiem I (1152-1190). Obie strony zobowiązały się do współpracy i pomocy politycz-
nej, szczególnie przeciw Normanom z Neapolu i Sycylii. Krótki pontyfikat Anastazego IV (1153-1154)
nic nie zmienił w tym układzie, który odnowił kolejny papież Hadrian IV (1155-1159) podczas spotkania
z Fryderykiem I w Sutri (8.06.1155). Nie obeszło się jednak bez zgrzytu, bo król niemiecki uchybił cere-
moniałowi: odmówił spełnienia obowiązku trzymania wędzideł i strzemienia konia papieskiego. Korona-
cja cesarska odbyła się w Rzymie (18.06.1155), wkrótce po tym spotkaniu.
Wyraźny konflikt rozpoczął się dwa lata później. Papież bowiem zmienił politykę wobec Normanów
sycylijskich, zawierając z nimi pokój w Benewencie i uznając Wilhelma I królem Sycylii i południowej
Italii z obowiązkiem płacenia Stolicy Apostolskiej rocznego czynszu. Cesarz zaś uwięził arcybiskupa
Eskila z Lundu, gdy wracał z Rzymu. Widział w nim wroga cesarstwa, bo rzekomo naruszał uprawnienia
arcybiskupa z Hamburga - Bremy, przyjmując od papieża tytuł legata dla krajów północnych i prymasa
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Szwecji. Chciał nadto wymóc na nim poparcie dla swego kandydata na tron duński. Konfliktowe sprawy
mieli załatwić legaci papiescy. Jednym z nich był kardynał kanclerz, Roland Bandinelli, późniejszy pa-
pież Aleksander III. Na sejmie Rzeszy w Besangon (1157) oskarżono papieża, że w piśmie do cesarza
potraktował go jako swego lennika, bo dokonanie koronacji cesarskiej nazwał beneficium, a tak określano
nadanie lenna. Nie pomogło wyjaśnienie legatów, że papież w tym określeniu przypomniał tylko wy-
świadczone cesarzowi dobro i wyraził gotowość do dalszego świadczenia dobra, jeżeli zostanie zwolnio-
ny arcybiskup z Lundu. Legatów odesłano do Rzymu, a kancelaria cesarska opublikowała manifest, że
cesarz zawdzięcza koronę jedynie łasce Bożej i wolnemu wyborowi książąt. Było to nowe spojrzenie na
źródło godności cesarskiej, a zarazem wykluczenie jakiejkolwiek zależności cesarza od papieża. W na-
stępstwie tego, teoretyczne podstawy poglądu o władzy cesarskiej suwerennej i absolutnej wypracowali
prawnicy z uniwersytetu bolońskiego, któremu cesarz nadał znaczne przywileje (1154). Przedstawiony
konflikt pozornie ustał, gdy papież złożył dodatkowe wyjaśnienia co do beneficium, cesarz zaś uwolnił
Eskila.
Polityka włoska Fryderyka I rychło przyczyniła się do wznowienia konfliktu. Na sejmie w Roncaglia
koło Piacenza (1158) ogłosił on, że w północnej Italii nie uległy przedawnieniu dawne prawa królów i
cesarzy (regalia). Chodziło mu głównie o ściąganie świadczeń i wpływ władzy cesarskiej na wybór władz
miejskich. Gdy napotkał na opór miast, które widziały w tym utratę swej wolności i samorządu, zmusił
Mediolan siłą do podporządkowania się, a zbuntowaną Cremę zburzył (1160). Zmobilizowało to miasta
północnowłoskie do sojuszu przeciw cesarzowi, do którego starali się pozyskać Hadriana IV. Papież wy-
słał do cesarza legatów z wyjaśnieniem, że regalia nie mogą dotyczyć biskupów w cesarskiej części Italii,
zażądał następnie odwołania praw ronkalskich w ciągu 40 dni pod groźbą ekskomuniki. Zanim ten termin
upłynął, Hadrian IV umarł (1.09.1159), w kolegium zaś kardynalskim nie było jednomyślności co do po-
stępowania z cesarzem.
 
Aleksander III
Poseł cesarski Otto von Wittelsbach przebywał w Rzymie podczas wyboru papieża i pozyskał wielu
zwolenników dla procesarskiego kandydata, kardynała Oktawiana. Kardynałowie wszakże w większości
wybrali (7 IX) Rolanda Bandinelli, Aleksandra III (1159-1181). Oktawian, choć wybrany przez mniej-
szość, miał w Rzymie poparcie tak zwanych kół starorzymskich, koronował się więc na antypapieża jako
Wiktor IV (1159-1164). Powstała schizma, papież i antypapież rzucili na siebie wzajemnie ekskomuniki,
kraje się podzieliły co do obediencji. Za Aleksandrem III opowiedziała się Anglia, Francja, Hiszpania,
Sycylia, za Wiktorem IV cesarstwo, choć nie wszyscy biskupi w Niemczech uwzględnili wolę Fryderyka
I. Metropolita Eberhard z Salzburga uznał papieża, starając się pośredniczyć między nim a cesarzem.
Aleksander III rezydował w Italii poza Rzymem, a potem przez dłuższy czas przebywał we Francji, gdzie
na synodzie w Tours (1163) udzielono mu pełnego poparcia i ponowiono ekskomunikę na Wiktora IV i
cesarskich doradców, między innymi na arcybiskupa kolońskiego, Rainalda z Dassel, ale nie na samego
cesarza. Aleksander III próbował pojednania z nim, lecz Fryderyk I obstawał przy swojej decyzji, że obaj
papieże mają poddać się pod jego sąd. Śmierć Wiktora IV (20 IV 1164) niczego nie rozwiązała, arcybi-
skup Rainald doprowadził do wyboru jego następcy, kardynała Gwidona z Cremy, Paschalisa III (1164-
1168), lecz nie znalazł on w cesarstwie uznania u wszystkich biskupów. Cesarz zażądał więc na sejmie w
Wűrzburgu (1165) przysięgi od biskupów, że nie uznają Aleksandra III.
W tej sytuacji papież wszedł w porozumienie z królem sycylijskim i Związkiem miast lombardzkich, po-
wrócił do Italii i szukał poparcia Bizancjum. Wyprawa włoska Fryderyka I (1167) doprowadziła do zaję-
cia Rzymu, wprowadzenia tam Paschalisa III i koronacji żony cesarza, Beatrix. Malaria w obozie cesar-
skim spowodowała śmierć arcybiskupa Rainalda, głównego doradcy cesarskiego i zdecydowanego prze-
ciwnika papieża, oraz śmierć ponad 2 tysięcy żołnierzy. Fryderyk I musiał wrócić do Niemiec. Związek
miast lombardzkich wykorzystał sytuację i zbudował (1168) twierdzę Alessandria, nazwaną tak na cześć
papieża. Cesarz szukał zbliżenia z Anglią i Francją, a nawet z Bizancjum i podjął (1174) kolejną, piątą
wyprawę do Italii. Dwuletnie walki przerwał na krótko rozejm w Montebello, a zakończyła klęska wojsk
cesarskich pod Legnano (29.05.1176), po której Fryderyk I już w układach wstępnych uznał papieża i
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jego prawa, a w pokoju weneckim (1 VIII) je potwierdził. Cesarz zrezygnował z regaliów w Patrimo-
nium Piotrowym i zwrócił zabrane posiadłości papieskie, papież zaś zdjął wszystkie ekskomuniki i uznał
jego syna Henryka VI królem rzymskim, co było wstępnym etapem do godności cesarskiej. W pertrakta-
cjach pokojowych uzgodniono także zwołanie soboru powszechnego, czemu sprzyjała korzystna sytuacja
w innych krajach. Anglia i Francja zawarły pokój, król angielski Henryk II, po konflikcie o sądy nad du-
chownymi i zabójstwie Tomasza Becketa, współdziałał z legatami papieskimi.
 
Henryk II i Tomasz Becket
Konflikt kościelny w Anglii rozwinął się w latach 1162-1170. Wcześniej, gdy trwały walki o tron angiel-
ski po Henryku I, Stolica Apostolska zapewniła sobie wpływ na sprawy kościelne przez nadanie arcybi-
skupom z Canterbury uprawnień legackich i usunięcie zakazu apelacji do Rzymu. Nowy król, Henryk
II (1154-1189) dążąc do umocnienia i rozszerzenia władzy królewskiej, usiłował ograniczyć autonomię
sądownictwa kościelnego. Liczył na poparcie Tomasza Becketa, swojego kanclerza i archidiakona w
Canterbury, którego wprowadził (1162) na stolicę arcybiskupią i prymasowską w Canterbury. Arcybi-
skup, wykształcony w teologii i prawie, znany jako mądry dyplomata i administrator, po objęciu najwyż-
szej godności kościelnej w Anglii zmienił swój styl życia, zrezygnował z kanclerstwa, uprawiał surową
ascezę (włosienica, biczowanie) i otaczał się klerem, dążącym do reformy. Przeciwnika miał w arcybi-
skupie z Yorku, który walczył o prawa prymacjalne dla swej stolicy i szukał poparcia u króla. Biskupi
angielscy nie tworzyli więc jedności, gdy rozpoczął się konflikt o sądownictwo kościelne. Henryk II już
na sejmie w Westminster (1163) użalał się na wzrost wykroczeń kleru i stronniczość sądów duchownych.
Na sejmie w Clarendon (1164) podjęto uchwałę w 16 artykułach, które odnawiały prawa zwyczajowe z
czasów Henryka I, podkreślały lenną zależność biskupów od monarchy i narzuciły sądom duchownym
procedurę sądów królewskich, odbierając im sprawy kleru, uznane za cywilne, jak spory o prebendy, dłu-
gi, patronat, krzywoprzysięstwo. Zarządzono nadto, że każda apelacja do Rzymu wymaga zbadania przez
króla i jego zgody. Przepisy uchwały, wzięte pojedynczo nie były nowe, arcybiskup Tomasz i biskupi, po
długich pertraktacjach, wyrazili ustnie aprobatę. Gdy król żądał podpisania, arcybiskup odmówił, bo do-
strzegł w artykułach klarendońskich niezgodność z zasadami prawnymi zbioru Gracjana. Sądzony
przez króla w Northampton, nie uznał wyroku, złożył odwołanie do papieża i opuścił zamek bez prze-
szkody, bo król liczył się z nastrojami ludu, opowiadającego się za arcybiskupem z wdzięczności za jego
działalność społeczną. W nocy umożliwiono mu ucieczkę do Francji, w której pozostał przez 6 lat. Hen-
ryk II obłożył sekwestrem majątki arcybiskupie i skazał na wygnanie duchownych popierających arcybi-
skupa. Papież Aleksander III osobiście powiadomiony przez Tomasza o konflikcie, uznał z kardynałami
większość artykułów klarendońskich za nie do przyjęcia, starał się jednak pośredniczyć w sporze, podob-
nie jak król francuski. Henryk II żądał depozycji Tomasza i domagał się uprawnień legata dla arcybisku-
pa z Yorku. Aleksander III mianował go tylko legatem dla Szkocji, a Tomasza - dla Anglii. Dopiero w
1169 roku król wyraził chęć porozumienia, jego dwa osobiste spotkania z Tomaszem były bez rezultatu,
jednakże w trzecim zgodził się zapewnić arcybiskupowi bezpieczeństwo i pokój, uznać jego prawa pry-
macjalne, dokonać zwrotu zabranych posiadłości. Tomasz wrócił do Canterbury (1170) i surowo postę-
pował z biskupami i duchownymi, którzy podczas sporu nie przestrzegali jego zarządzeń. Gdy oni osobi-
ście relacjonowali sprawy Henrykowi II, przebywającemu w posiadłościach angielskich na kontynencie,
miał powiedzieć: czy nikt nie uwolni go od tego przeklętego klerka z gminu? Czterech rycerzy przepra-
wiło się przez kanał La Manche, odbyło z arcybiskupem dyskusję, przerwaną pójściem do katedry na
nabożeństwo. W katedrze żądali od niego jeszcze raz odwołania kar na biskupów i innych duchownych, a
gdy odmówił, zabili go u stopni ołtarza (29.12.1170).
Wieść o zabójstwie szybko dotarła do króla i rozeszła się w innych krajach. Winą obciążono Henryka II,
choć zapewniał, że nie wydał polecenia. Współwinnymi uznano arcybiskupa z Yorku i biskupa z Londy-
nu. Na posiadłości angielskie we Francji, w których przebywał król, rzucił interdykt arcybiskup z Sens
jako legat papieski. Henryk II, z obawy przed tragicznymi dla siebie następstwami kar kościelnych, wy-
słał spiesznie poselstwo do Aleksandra III, by nie dopuścić do interdyktu na Anglię, lecz papież ogłosił
na niego interdykt osobisty. Po wyprawie na Irlandię, którą rozgłaszał jako krucjatę w celu podporząd-
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kowania tego kraju Stolicy Apostolskiej, król podjął rozmowy z legatami papieskimi. W ich wyniku zło-
żył z obwinionymi biskupami przysięgę oczyszczającą, że nie mieli moralnego udziału w zabójstwie
arcybiskupa, oraz zobowiązał się: dostarczyć 200 rycerzy do obrony Stolicy Apostolskiej, wziąć przez 3
lata udział w krucjacie, a gdyby było niemożliwe udać się do Ziemi Świętej, wziąć udział w walce z Mau-
rami w Hiszpanii, nie utrudniać apelacji do Rzymu, odwołać prawa wrogie Kościołowi i zwrócić majątki
arcybiskupstwa w Canterbury. Aleksander III potwierdził układ bullą (2.09.1172), a rok później kanoni-
zował Tomasza, król zaś odbył pielgrzymkę do jego grobu i czynił powtórnie pokutę.
 
Sobór laterański trzeci
Porozumienie papieża z królami, angielskim i francuskim, z cesarzem i Rzymianami, ułatwiło zwołanie
soboru, którego najważniejszym zadaniem było usunąć skutki schizmy antypapieskiej. Rzymianom już
w układach po pokoju weneckim przyznał papież autonomię, a senat zobowiązał się do składania mu
przysięgi wierności, zwrotu regaliów i zapewnienia w mieście bezpieczeństwa pielgrzymom i wszystkim
przybywającym do Stolicy Apostolskiej. Schizma formalnie zakończyła się w 1178 roku, gdy antypapież
Kalikst III (od 1168) publicznie w Tuskulum poddał się władzy Aleksandra III.
Sobór (5-19.03.1179) zgromadził z niemal wszystkich krajów europejskich i państw krzyżowców na
Wschodzie około 300 biskupów, oprócz opatów i teologów. Najważniejsze postanowienia ujęto w 27
kanonów, z których pierwszy ustalał wybór papieża. Znany jako konstytucja Licet de vitanda, zarządzał,
że do ważności wyboru papieża potrzebne są dwie trzecie (kwalifikowana większość) głosów kardynałów,
którym jedynie przysługuje prawo wyboru. Milczeniem pominięto dawną różnicę w uprawnieniach wy-
borczych między kardynałami biskupami i nie biskupami. Tak samo milczeniem pominięto dawne
uprawnienia cesarza. Kwalifikowana większość głosów pozostała do dzisiaj główną normą ważności wy-
boru papieża.
W innych postanowieniach soborowych określono zasady przyjęcia do jedności kościelnej biskupów i
innych zwolenników antypapieża. Przypomniano przepisy przeciw symonii i łamaniu celibatu; postawio-
no zasadę, że każdy duchowny musi posiadać określone funkcje i utrzymanie, razem tworzące jego bene-
ficjum; ustalono prawo dewolucji: jeżeli patron nie obsadzi beneficjum w ciągu 6 miesięcy, uczyni to
wyższa instancja kościelna. Od biskupów domagano się, by istniała szkoła przy każdej katedrze. Ze
względu na niebezpieczeństwo herezji postanowiono (kanon 27), że za udział w zwalczaniu heretyków
zyskuje się te same przywileje i odpusty, co za udział w krucjacie do Ziemi Świętej. Zakazano też upra-
wiania handlu i lichwy z niewiernymi, a nawet towarzyskich stosunków z mahometanami i Żydami.
Przedstawicielom biednych z Lyonu, obecnym na soborze z samym Piotrem Waldo, nie udzielono ogól-
nego pozwolenia na głoszenie kazań, lecz odesłano ich po takie pozwolenie do miejscowych biskupów.
 
Wolności Kościoła polskiego
Udział polskiej delegacji w soborze opiera się tylko na przypuszczeniu, bez bliższego określenia uczest-
ników. Polska miała jednak już od dłuższego czasu dość częste kontakty z Stolicą Apostolską. Papież
Eugeniusz III interweniował w sporach między księciem Władysławem II, a jego młodszymi braćmi, wy-
stawiał bulle protekcyjne dla biskupstw i opactw, wysłał do Polski legatów, kardynała Humbalda (1146) i
kardynała Gwidona (1149). Hadrian IV i Aleksander III, mimo walki z cesarzem i przebywania poza
Rzymem, a nawet poza Italią, zajmowali się sprawami Kościoła w Polsce. Aleksander III w bulli dla ar-
cybiskupa gnieźnieńskiego Janika (1149-1167) polecił udzielić upomnienia książętom, kujawskiemu,
kaliskiemu i mazowieckiemu, za naruszanie praw i przywilejów duchowieństwa. Walki książąt dzielni-
cowych o władzę i ziemie dawały do tego okazję. Mieszko III Stary sprzymierzony z cesarzem Frydery-
kiem I i chyba wpatrzony w jego system sprawowania władzy, przez autokratyczne rządy i wysokie wy-
magania fiskalne doprowadził w Krakowie do buntu panów (1177), w tym także biskupa krakowskiego
Gedki (1166-1186), który wspólnie z innymi biskupami poparł księcia Kazimierza Sprawiedliwego, po-
wołanego na tron krakowski.
Książęta polscy rezygnowali już wcześniej z swoich praw na rzecz niektórych klasztorów. Kazimierz
Sprawiedliwy obdarzył cały Kościół przywilejami na synodzie w Łęczycy (1180), w którym brali udział
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książęta Leszek i Odon oraz wszyscy biskupi (także lubuski i kamieński) metropolii gnieźnieńskiej, pod
przewodnictwem arcybiskupa Zdzisława (1170-1180). Pod karą klątwy zostało zakazane dotychczasowe
uprawnienie urzędników książęcych do pobierania w majątkach kościelnych od chłopów wyżywienia dla
wojska i podwód. Książęta zrezygnowali nadto z prawa zwyczajowego do zabierania ruchomego majątku
(ius spolii) po zmarłym biskupie. Mieszko Stary, Bolesław Wysoki i Mieszko Plątonogi, nie uznali tych
postanowień synodalnych, lecz na prośbę Kazimierza papież zatwierdził je (28.03.1181) i nabrały mocy
prawa kościelnego, obowiązującego w całej Polsce pod karą ekskomuniki.
Synod łączycki działał niewątpliwie pod wpływem soboru laterańskiego trzeciego, choć nie znane są jego
postanowienia, które nawiązywałyby do kanonów soborowych. O realizację jednych i drugich zabiegali z
pewnością kolejni legaci papiescy w Polsce, Idzi z Modeny (1184), Reginald, który odprawił synod w
Jeżowie (1185), kardynał Jan Malabranca (1189) i kardynał Piotr z Kapui. Ich działalność zmierzała
przede wszystkim do wprowadzenia w życie kanonicznych przepisów o małżeństwie i celibacie.

Rozdział 25
HEREZJE I INKWIZYCJA
 
Nierozdzielność życia średniowiecznego, w którym ściśle zespalały się sprawy religijne, społeczne i po-
lityczne, uniemożliwia usystematyzowanie wszystkich przyczyn, które wywołały herezje katarów i
wa1densów, zwane ludowymi. To samo spowodowało, że inkwizycja, zorganizowana przez Kościół, cie-
szyła się wielkim poparciem władzy państwowej, a heretyk był także uważany za buntownika przeciw
ustalonemu porządkowi społecznemu i politycznemu.
 
Geneza herezji ludowych
Herezje rozwinęły się w okresie ruchu krzyżowego, kiedy ożywiła się wymiana idei między Wschodem i
Zachodem. Najsilniejsze ośrodki miały one w krajach kulturalnie i gospodarczo najbardziej rozwiniętych,
w hrabstwie Tuluzy, Burgundii, nad Renem, w Flandrii i Lombardii.
Religijne i filozoficzne poglądy katarów, zwanych też albigensami (od ich ośrodka, miasta Albi w połu-
dniowej Francji), zostały zaczerpnięte, pośrednio przez bogomilów na Bałkanach lub wprost w krajach
wschodnich, z dawnej herezji manichejczyków (katarów), a także z demagogicznych nauk niektórych
wędrownych kaznodziejów, jak Henryk z Lausanne, który głosząc nawrót Kościoła do ubóstwa apostol-
skiego, polecał niszczyć kościoły i ołtarze, palić krzyże i chłostać duchownych. Ludność wzbogaconych
miast, dzieląc się na bardzo bogatych i biednych, a szczególnie ludność wsi, odczuwała nierówność spo-
łeczną, a jeszcze bardziej odczuwała własny niedostatek, niekiedy wprost głód, zjawisko w XII wieku
wcale nierzadkie. W Europie Zachodniej wielki głód panował w latach 1144-1146, 1151, 1162. Rodził się
bunt społeczny przeciw bogatym, także przeciw duchownym, lepiej sytuowanym niż biedota miejska i
chłop na wsi. Bardziej jednak odczuwano własną bezsilność i konieczność Bożego zmiłowania. U albi-
gensów spotkania i modły zaczynają się od wezwania oszczędź nas Panie (parce nobis Domino!), i po-
wszechnie stosuje się egzorcyzmy. Usilnie dąży się do zniszczenia zależności od materii, uznawanej za
złą. Bogatych nienawidzi się może dlatego, że mają więcej, ale na pewno dlatego, że są niewolnikami złej
materii.
Herezja albigensów wyrosła bardziej z problemów egzystencjalnych niż społeczno-kościelnych. Wę-
drowny kaznodzieja, Eon d’Etoile łatwo zorganizował (ok. 1145) w Bretanii prosty lud w grupy pokutni-
ków, którzy mniej dbali o jego fantastyczną naukę, uznawaną przez teologów za wytwór chorej głowy, a
po prostu chcieli pokutować, występowali zaś przeciw kościołom i klasztorom, bo w świetności ich nabo-
żeństw i życia nie było pokuty.
 
Katarzy (albigensi)
Będąc w swoich początkach ruchem, nie mają założyciela, ani daty powstania. Znani są od 1140 roku,
nazywani patareni, albo katarami od 1163 roku. Sami określali siebie jako dobrych chrześcijan, dobrych



Historia Kościoła Katolickiego – tom 2

Epoka średniowiecza 692 - 1517 101

ludzi. Pewną strukturę organizacyjną otrzymali od bułgarskiego biskupa bogomilców, Niketasa, i jego
włoskiego ucznia Marka, którzy działali w południowej Francji, odbywając heretycki synod (1167) koło
Saint-Felix de Caraman. Mówi się u katarów o biskupie, starszym synu, młodszym synu i diakonie, którzy
tworzyli ich swoistą hierarchię, ale właściwy był tylko wewnętrzny podział na doskonałych i wierzących
oraz zewnętrzny rozdział między Kościołem Chrystusowym (katarzy) i Kościołem rzymskim (katolicy).
W ich nauce było istotne przyjmowanie dwóch pierwiastków, dobrego (duchowego) i złego (materialne-
go), lecz jedni krańcowo uznawali istnienie dobrego Boga jako stwórcę duchów i złego boga, stwórcę
widzialnego, materialnego świata, oraz działanie szatana, przez którego te dwa porządki się zmieszały,
potrzebne więc było z kolei działanie Michała Archanioła i Chrystusa, żeby wprowadzić ustalony od po-
czątku ład dwóch kręgów istot. Inni katarzy, umiarkowani, znali tylko jednego Boga stwórcę, którego
porządek zniszczył szatan przez swój bunt, a naprawił Chrystus anioł, nie Syn Boga, który żył, cierpiał i
umarł w pozornym ciele. Duch Święty zamieszkał w Chrystusie i udziela się katarom przez chrzest, który
u nich był egzorcyzmem przez dotknięcie księgą Ewangelii i nałożenie rąk.
Do katarów wstępowało się przez działanie Ducha Świętego, który dawał poprawę (melioramentum), a
znakiem przyjęcia było uzyskanie błogosławieństwa i pocałunku pokoju od katarów. Należało się wów-
czas do grupy wierzących (credentes). Prawdziwym chrztem Ducha Świętego było dopiero consolamen-
tum, udzielane po akcie pokuty i poszczeniu, przez nałożenie księgi Pisma Świętego na głowę, nałożenie
rąk katarów i specjalną formułę modlitewną, zakończoną kilkakrotnym odmówieniem Ojcze nasz. Przez
consolamentum stawał się wierzący prawdziwym członkiem Kościoła katarów, doskonałym, umożliwiał
swej duszy powrót do Boga w niebieskiej ojczyźnie, otrzymywał pewność zbawienia. Mógł on przeka-
zywać Ducha Świętego innym w melioramentum i consolamentum, miał obowiązek prowadzić życie ka-
tara: wypełnić każdy dzień modlitwą (15 razy lub więcej), czynić pokutę, nie jedząc mięsa, sera ani jajek,
najwyżej ryby, olej i chleb, nie zawierać małżeństwa lub odejść od swojej rodziny, gdy już ją posiadał,
zachować pełną wstrzemięźliwość płciową, bo jest ona dziełem szatana, który z Ewą zrodził Kaina i
przelał pożądliwość na Adama. Ideałem było prowadzenie tak pokutnego życia, że nie przyjmowano żad-
nego pokarmu, tylko pito zimną wodę (endura). Kto umarł w endurze, był bożym męczennikiem, świę-
tym, a jego dusza szła po śmierci wprost do królestwa Bożego. Wierzący nie musieli stosować się do tych
wymagań, ale powinni dążyć do przyjęcia consolamentum. Zalecano im pokutę przez ograniczenie się do
jednego posiłku dziennie, wyznawanie swej grzeszności, ale bez spowiedzi (perdonum, apparellamen-
tum), częste modlitwy w domu.
Katarzy nie uznawali katolickich sakramentów i nabożeństw. Gdy gromadzili się na melioramentum, ap-
parellamentum lub consolamentum, odmawiali Ojcze nasz, udzielali sobie pocałunku pokoju, błogosła-
wili chleb i go spożywali. Posiłkom w domu także nadawali charakter religijny, oczyszczając pokarmy
przez modlitwę. Pozdrawiali się formułami religijnymi, jak Panie, niech Bóg was wspomaga, na co od-
powiadano Panie, niech Bóg was błogosławi. Odrzucając sakramenty i kult katolicki, nie uznawali ka-
płaństwa, a tym samym władzy kościelnej. Nie wytworzyli sobie własnego obrazu zorganizowanego
społeczeństwa, a że doskonali nie mogli zajmować się pracą, ocenia się ich ruch jako nihilistyczny anar-
chizm (J. Le Goff).
W hrabstwie Tuluzy katarzy cieszyli się początkowo poparciem możnych i mieli zwolenników wśród
wykształconych mieszczan, kiedy jednak Kościół wystąpił przeciw nim i dokładniej poznano zasady do-
skonałych, pozostali im jedynie ludzie prości.

Waldensi
W południowej Francji, niezależnie od katarów, rozwinął się ruch ludzi świeckich jako wspólnoty bied-
nych i potrzebujących. Zapoczątkował go w 1173 roku kupiec lyoński, Piotr Waldo oczytany w Piśmie
Świętym, którego księgi Nowego Testamentu i kilka Starego Testamentu kazał sobie przetłumaczyć na
język prowansalski. Podczas głodu w okolicy Lyonu, pod wpływem Biblii i rzekomo Legendy o świętym
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Aleksym, rozdał swoją część majątku biednym, zostawiając część żonie i córkom, a następnie podjął
działalność wędrownego kaznodziei. Głosił ubóstwo i pokutę, zyskując zwolenników, którzy pragnęli go
naśladować. Jak Chrystus swoich uczniów, wysyłał ich po dwóch, a oni głosili kazania na placach i w
domach. Arcybiskup Lyonu miał zastrzeżenia, że czynią to bez przygotowania i aprobaty kościelnej. Piotr
Waldo udał się na sobór laterański trzeci, na którym Aleksander III pochwalił go za domaganie się ubó-
stwa, zabronił wszakże głoszenia kazań o wierze (teologicznych), a na kazania obyczajowe polecił uzy-
skać pozwolenie miejscowych władz kościelnych, które mogły zbadać kwalifikacje na kaznodziejów po-
kutnych. W Lyonie odmówiono im takiego pozwolenia, nauczali więc bez niego, występując odtąd także
przeciw grzechom kleru. Potępieni i ekskomunikowani na synodzie w Weronie (1184), znaleźli się pod
wpływem nauki katarów. Odrzucili nauczycielski urząd Kościoła, zwalczali hierarchię, wystąpili przeciw
czci relikwii, świętych i obrazów, przeciw odpustom i dziesięcinom, przeciw pełnieniu rzemiosła rycer-
skiego i karze śmierci.
Waldensi zorganizowali się lepiej niż katarzy. Piotr wyświęcił własną mocą biskupów, kapłanów i diako-
nów, stworzył nowy Kościół. Surowe życie moralne waldensów, kształtowane według Ewangelii, lecz
we własnej interpretacji, zyskało im wielu zwolenników. Rozpowszechnili się w Lombardii, gdzie nawią-
zali do dawnego ruchu ubogich (patarii), byli leż tam, bardziej niż we Francji, radykalni w antykościel-
nym nastawieniu. Ich aktywność maleje w XIII wieku, lecz jako Kościół przetrwali do naszych czasów.
 
Inkwizycja biskupia
Od początku istnienia Kościół czuwał nad czystością wiary, przestrzegał przed błędami, upartych herety-
ków wykluczał z jedności. Należało to do podstawowych obowiązków biskupa, lecz on zajmował się
heretykami, gdzie zostali mu wskazani lub stali się znani, nie poczuwał się do obowiązku ich wyszukiwa-
nia. Inne wskazania podawał papież Aleksander III w swojej korespondencji z arcybiskupem Henrykiem
z Reims i królem francuskim Ludwikiem VII oraz na synodzie w Tours (1163). Biskupi i kapłani mieli
sami zwracać uwagę na głoszone poglądy, informować się o życiu i postępowaniu podejrzanych o błędy,
w potrzebie stosować kary kościelne. Dało to początek wyszukiwaniu heretyków i prowadzeniu procesu
dochodzeniowego. W południowej Francji, znanej już z działalności katarów, papież powierzył to zadanie
legatowi, kardynałowi Piotrowi od św. Chryzogona, który zorganizował w hrabstwie Tuluzy działający
przez trzy miesiące trybunał dochodzeniowy (inkwizycyjny, od łac. inquisitio = poszukiwanie). Względem
winnych herezji stosowano kary, przewidziane przez synod w Tours: ekskomunikę, uwięzienie, konfi-
skatę majątku, aż do zniszczenia zamku, jeżeli był to któryś z panów. Wykonanie kar powierzono hra-
biemu Rajmundowi V z Tuluzy.
Doświadczenia legata Piotra wpłynęły na ogłoszenie dwudziestego siódmego kanonu soboru laterańskie-
go (1179) z wezwaniem do orężnej walki (krucjaty) z heretykami w Gaskonii i Langwedocji. Dla Alek-
sandra III, dawnego profesora prawa, normą były zasady Dekretu Gracjana, w którym określano herezję
jako ciężki atak na dogmatyczną i społeczną strukturę Kościoła oraz uznawano ją za niszczenie dobra
publicznego (państwa). Według Gracjana, władza kościelna i świecka powinny prowadzić wspólną obro-
nę przeciw herezji, aż do świętej wojny (krucjaty) z heretykami, którzy są równi niewiernym. Później, za
Innocentego III (1198-1216) rozpowszechni się pogląd, że herezja jest tak samo ciężkim przestępstwem,
jak obraza majestatu, należy też herezję jako fałszowanie prawdy karać tak surowo, jak fałszowanie mo-
net, a za jedno i drugie karano śmiercią. Zawsze jednak zaznaczano, że występowanie przeciw heretykom
ma być dyktowane nie pragnieniem zemsty, lecz zamiłowaniem do poprawiania człowieka.
Szczegółowe przepisy prawne dla biskupów w prowadzeniu inkwizycji wydał papież Lucjusz III dekre-
tem Ad abolendam haeresim (4.11.1184) na synodzie w Weronie, w którym brał osobisty udział cesarz
Fryderyk I. Wspólnie radzono nad rozpowszechniającymi się w Lombardii herezjami. Papież wymienił je
w dekrecie: katarzy, pataria, humiliaci, biedni z Lyonu, arnoldyści i inni, a następnie nałożył na każdego
biskupa obowiązek ścigania heretyków i podał sposoby działania. Ustalenie norm prawnych w Weronie
uważa się za początek inkwizycji średniowiecznej jako instytucji kościelnej, w pierwszym etapie swego
istnienia (do 1232) powierzonej bezpośrednio biskupom.
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Inkwizycja biskupia otrzymała za Innocentego III dalsze uzasadnienie prawne i normy postępowania w
dekrecie Vergentis in senium, wydanym dla miasta Viterbo (22.03.1199).

Krucjata przeciw albigensom
Biskupia inkwizycja okazała się niewystarczającą w południowej Francji przeciw katarom, do których
hrabia Tuluzy, Rajmund VI, nie należał, ale ich tolerował. Innocenty III na próżno nakłaniał go do tępie-
nia heretyków. Niewiele też zyskał, stosując administracyjne środki przeciw opieszałym biskupom z Na-
rbonne, Carcassonne i Beziers, ani nawet z misji cystersów w ośrodkach heretyckich. Ekskomunikował
hrabiego (1207), a gdy katarzy zamordowali papieskiego legata Piotra z Castelnau (1208) ogłosił krucja-
tę, z którą związał wszystkie odpusty i łaski Kościoła, jakie nadawano krucjatom do Ziemi Świętej. Raj-
mund VI pojednał się z Kościołem i zgłosił na wodza krucjaty, gdy odmówił tego król francuski Filip
August, zajęty wojną z Anglią. Hrabiemu Tuluzy chodziło o podporządkowanie sobie zbuntowanego wa-
sala, Rogera z Beziers. Skierował więc krucjatę przeciw niemu, nadając jej od początku charakter poli-
tyczny. Zdobył Beziers (1209), wymordował ludność miasta, nie oszczędzając kobiet i dzieci oraz starców
w katedrze. Rajmund VI został obłożony ekskomuniką, a wodzem krucjaty ustanowiono hrabiego Simo-
na de Montfort-l’Aumaury z Ile-de-France. Rajmundowi VI, gdy chciał się pojednać z Kościołem, po-
stawiono warunki: zwolnić wszystkich żołnierzy, wypędzić heretyków, zburzyć twierdze, dać krzyżow-
com swobodny pobyt w hrabstwie Tuluzy, a samemu udać się jako krzyżowiec do Ziemi Świętej. Odrzu-
cił te warunki, wtedy krzyżowcy Montforta zdobyli Tuluzę i cały kraj. Legaci papiescy współdziałali z
wodzem krucjaty i uzyskali od niego w statucie z Pamiers (1212) zapewnienie Kościołowi wolności i
ustanowienie nowego ładu w kraju, co oznaczało likwidację herezji siłą. Papież potępił ekscesy krzyżow-
ców, dostrzegając w ich walkach rozgrywki polityczne między rycerstwem północnej Francji, a rycer-
stwem południowej Francji, lecz na soborze laterańskim czwartym (1215) uznano hrabstwo Tuluzy za
lenno Montforta, rok później przyjął też król francuski Filip August hołd lenny od niego. Nie zakończyło
to walk, które prowadzono do pokoju paryskiego (1219) dla celów politycznych króla Ludwika VIII, stale
jednak pod hasłem tępienia katarów. Ich herezja trwała mimo wprowadzenia przez Montforta palenia
heretyków na stosie i rozwiniętej działalności inkwizytorów, a zanikła dopiero w początkach XIV wieku.
 
Pomoc świeckiego ramienia
Kościół wzywał świeckich nie tylko do udziału w krucjacie przeciw heretykom, ale domagał się od mo-
narchów współdziałania z inkwizycją i wykonywania jej wyroków. Określano to jako pomoc ramienia
świeckiego (po łac. brachium saeculare), którą już w minionych wiekach ustawy państwowe gwaranto-
wały Kościołowi.
Sobór laterański czwarty (1215), po wysłuchaniu relacji biskupa Theodisiusa z Adge o niebezpieczeń-
stwie albigensów, określając inkwizycję biskupią jako obowiązkową w każdej diecezji, zalecił ścisłą
współpracę świeckich z duchownymi w tępieniu herezji. Przykład pomocy ramienia świeckiego dał już
wcześniej papież Innocenty III, gdy nakazał urzędnikom w Państwie Kościelnym karać heretyków wy-
gnaniem i konfiskatą majątku.
Król aragoński, Piotr II, ogłosił (1198) nakaz opuszczenia państwa przez heretyków w oznaczonym
terminie, po którym pozostali mieli być karani śmiercią przez spalenie i konfiskatą majątku.
Cesarz Fryderyk II z okazji koronacji (1120) wydał szczegółowe prawa przeciw heretykom: człowiek,
uznany heretykiem przez Kościół, szedł na wygnanie i tracił cały majątek, podejrzany o herezję ściągał na
siebie infamię, a gdy nie oczyścił się z podejrzeń, podlegał karom, jak uparty heretyk. Cesarz zobowiązał
miasta pod przysięgą do wypełniania edyktu, który posłał też do Bolonii, by wciągnięto go do regestów
uniwersyteckich i uwzględniono w nauczaniu prawa. Karę śmierci przez spalenie wprowadził cesarz w
1124 roku, a w piśmie do arcybiskupa Alberta z Magdeburga postanowił, że heretykowi, któremu sąd
biskupi darował życie, należy wyrwać język, bo obrażał nim Boga. Stosowanej w Hiszpanii od 1197 ro-
ku kary ognia, nie wprowadził do swego prawodawstwa (1126) król Jakub I, ale praktyka pozostała. Król
francuski Ludwik VIII, usankcjonował wprowadzoną przez Montforta praktykę palenia heretyków.
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Inkwizycja papieska
Stosowane środki prawne, a nawet urządzane za Innocentego III dyskusje z heretykami, tylko część po-
jednały z Kościołem, nie zahamowały zaś rozwoju samych herezji w różnych krajach. Waldensi, podzie-
leni na biednych z Lombardii i biednych z Lyonu dotarli do Niemiec, Czech, Węgier i Polski. Rozpo-
wszechniły się ruchy spiritualistyczne, od których nie były wolne niektóre wspólnoty beginek i begardów,
a zwłaszcza joachimici i amairycjanie.
Joachim z Fiore (około 1135-1202), cysters, założyciel eremu San Giovanni łn Fiore, głosił podział
dziejów ludzkości na trzy epoki: Boga Ojca (Stary Testament), Syna Bożego (Nowy Testament) i Ducha
Świętego. Ta ostatnia epoka miała dopiero nadejść, wtedy zniknie obecny Kościół i zepsute społeczeń-
stwo, a zapanuje Kościół duchowy, złożony ze świętych, żyjących w odrodzonych klasztorach. W nauce o
Duchu Świętym głosił błędy teologiczne, za które został potępiony na soborze laterańskim czwartym.
Jego nauka, rewolucyjna na owe czasy, zyskała wielu zwolenników (joachimici), którymi zajęła się in-
kwizycja, choć sam Joachim z Fiore, przesłuchiwany przez komisję kardynałów za Aleksandra III, nie
został uznany heretykiem.
Amalryk z Bene (około 1150-1206), teolog uczący na uniwersytecie paryskim, uległ panteizmowi i gło-
sił wcielenie wszystkich wiernych w Chrystusa na sposób materialny, co na każdego nakładało obowią-
zek objawiania ludziom Boga, jak to czynił Chrystus. Jego błędy potępił synod paryski (1210), a potępie-
nie ponowił sobór laterański czwarty, miały bowiem wielu zwolenników (amalrycjanie) nawet po śmierci
Amalryka.
Papież Grzegorz IX (1227-1241), energiczniej niż poprzednicy i bez miłosierdzia Innocentego III, choć
był jego krewnym, przystąpił do tępienia herezji. W 1231 roku wpisał do papieskich regestów konstytucję
cesarską z 1224 roku o karaniu heretyków śmiercią przez spalenie, a jej zasady włączył do swojej konsty-
tucji o herezjach Excommunicamus, uściślając, że przepis prawa kościelnego o należnej karze za herezję
trzeba rozumieć jako karę śmierci na stosie. Konstytucja papieska, do dawnych kanonów soboru laterań-
skiego czwartego i uchwał synodów w Narbonne i Tuluzie, dodała: zakaz publicznych i prywatnych dys-
kusji ludzi świeckich o wierze, zakaz pogrzebu kościelnego dla straconych heretyków, karę dożywotnie-
go więzienia dla żałujących heretyków, zakaz odwoływania się do wyższej instancji, odmówienie potom-
kom heretyka, aż do drugiej generacji, zdolności do pełnienia urzędów kościelnych. Do papieskich rege-
stów wpisano także zarządzenie senatu rzymskiego, według którego wyznaczono władzy świeckiej
okres ośmiu dni do wykonania należnej kary, polecono przekazać denuncjatorom trzecią część skonfi-
skowanego majątku heretyka i wypędzić z miasta zwolenników osądzonego heretyka. Zaczęto też zwol-
nionych z więzienia heretyków po odwołaniu błędów oznaczać krzyżem na stroju. Jeżeli zaś przekonano
się po czyjejś śmierci, że był heretykiem, wydobywano ciało z grobu i palono.
Grzegorz IX, świadomy zaniedbań niektórych biskupów w pełnieniu inkwizycji, ustanowił urząd inkwi-
zytorów papieskich dla poszczególnych krajów czy nawet diecezji. Oficjalnie określano ich jako przez
Kościół ustanowionych, a poddano kontroli papieskich legatów. Papież zlecał ten urząd (od 1232) mni-
chom zakonów żebraczych, szczególnie dominikanom, o czym zadecydowały dwa względy: dominikanie
byli najlepiej wykształceni w teologii, co dawało moralną pewność dokładnego odróżnienia prawdy od
błędu, a jako zakon żebraczy nie byli zainteresowani materialnymi korzyściami z konfiskaty majątku he-
retyków.
Prawodawstwo inkwizycyjne uzupełnił papież Innocenty IV (1243-1254), a sposób prowadzenia procesu
dokładniej określiły synody w Narbonne (1243) i Beziers (1246). Wszystkie przepisy zebrał papież i
ujednolicił w bulli Ad exstirpanda (1252), łagodząc wiele zbyt surowych, ale też dając - co było nowo-
ścią w procedurze inkwizytorskiej - pozwolenie na stosowanie tortur podczas przesłuchań oraz pozosta-
wiając tajemnicę procesu i nieujawnianie oskarżonemu imion oskarżycieli i świadków.
Wszystkie zasady prawne, nie wyłączając kary śmierci przez spalenie, wzięto do inkwizycji z obowiązu-
jącego wówczas prawodawstwa świeckiego. Surowość praktyki sądzenia i karania przez inkwizycję od-
powiadała surowości epoki, w której sądownictwo miejskie u schyłku XIII wieku było równie okrutne, jak
prawo feudalne (Le Goff s. 359). Inaczej niż dzisiaj, nie ukrywano wówczas w miastach i wsiach środ-
ków i narzędzi represji, ale wystawiano je na widok publiczny: szubienicę przy bramie miejskiej lub pod
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zamkiem, pręgierz na rynku, budynek więzienia w miejscu eksponowanym, gdyż jego posiadanie było
oznaką najwyższej władzy sądowej, która nie każdemu miastu przysługiwała.
W praktyce sądowej świeckiej i kościelnej kierowano się wówczas nadrzędną zasadą, wziętą z prawa
rzymskiego: co dotyczy wszystkich, powinno być aprobowane przez wszystkich. Uważano więc za ko-
nieczne surowe tępienie herezji, które powszechnie oceniano jako najgroźniejsze rozrywanie tej usank-
cjonowanej prawem jednomyślności.
Wskazania (podręczniki), układane dla inkwizytorów, podają ich wizerunek taki, jaki chciał mieć Ko-
ściół: gorliwi około spraw wiary i zbawienia dusz oraz wykorzenienia herezji, nieustraszeni w pełnieniu
urzędu, aż do pogardzania śmiercią, uważni jednak w prowadzeniu procesów, roztropni, umiejący wysłu-
chać oskarżonego i usiłujący go przekonać pouczeniem, pobożni i rozmiłowani w sprawiedliwości, żeby
ich decyzje nigdy nie były splamione pożądliwością i okrucieństwem. W działaniu wszakże nie zawsze
trzymano się tego ideału. Inkwizytor Konrad z Marburga, spowiednik św. Elżbiety turyńskiej, znany
był z tego, że wzywał oskarżonych do natychmiastowych odpowiedzi; jeżeli przyznawali się do winy,
karał ich więzieniem, jeżeli zaprzeczali, skazywał na spalenie. Kościół natomiast zalecał stosować kary
według wielkości winy, od środków pokutnych, jak odmawianie modlitw, posty, pielgrzymki, biczowanie
publiczne, do infamii, pozbawienia praw kościelnych i świeckich, konfiskaty majątku, banicji, niszczenia
domów heretyckich, by w miejscu skażonym herezją nie został żaden ślad, a w ostateczności do kary
śmierci. W tej epoce często stosowano karę śmierci i wzajemnie się zabijano, nawet na turniejach dla
rozrywki. Pełnienie urzędu inkwizytora łączyło się z niebezpieczeństwem utraty życia. Konrad z Marbur-
ga zginął w 1233 roku, a w 1242 roku zamordowano dominikanina Amaulda i franciszkanina Stefana z
Saint-Thierry wraz z towarzyszącymi im zakonnikami i kapłanami.
Liczby ofiar inkwizycji, spalonych na stosie, nie zdołali historycy określić nawet w prawdopodobnym
przybliżeniu, głównie dla dwóch przyczyn: więcej źródłowych wiadomości posiadamy do dziejów inkwi-
zycji hiszpańskiej z przełomu XV i XVI wieku, lecz nie można z niej wnioskować o inkwizycji papieskiej
XIII wieku, bo miały odrębny charakter; jeżeli zaś w źródłach występują liczby skazanych przez inkwi-
zycję papieską, to najczęściej obejmują one wszystkich, od tych, którym nałożono pokutę, aż do ukara-
nych śmiercią, nie można więc ustalić, ilu poniosło śmierć na stosie. Niezależnie od ilości wyroków
śmierci i celów, dla których powołano inkwizycję średniowieczną, uważa się, że metody jej działania, a
nawet ona sama w swej ówczesnej strukturze, nie odpowiadały nauce Chrystusowej.
 
Żydzi i trędowaci
Inkwizycja biskupia i papieska nie zajmowała się bezpośrednio Żydami. Uważano ich za przydatnych,
pożyczano od nich pieniądze, nawet na lichwę, często jednak nienawidzono jako lichwiarzy i raz po raz
tępiono pogromami. Wiadomości o pierwszych pogromach pochodzą z początków XI wieku. Częstsze
były w okresie wypraw krzyżowych, wtedy także (1146) występują pierwsze oskarżenia o mord rytual-
ny i profanację Hostii Najświętszej. Według tych oskarżeń, Żydzi mordowali chrześcijańskie niewinne
dzieci, by ich krew domieszać do macy. Hostie zaś konsekrowane kradli, by je nakłuwać nożami na do-
wód, że nie ma tam krwi Chrystusa. Sobór laterański czwarty nakazał Żydom nosić znak kółka, by chrze-
ścijanie łatwo mogli ich rozpoznać. Społecznie izolowało to Żydów od chrześcijan, ale nie tworzono
jeszcze getta. Duchowni i rabini urządzali nawet publiczne i prywatne dyskusje na tematy biblijne, nie
chwalono jednak udziału w nich świeckich chrześcijan.
Izolacja trędowatych od społeczności ludzi zdrowych miała inne przyczyny i skutki niż izolacja Żydów
i heretyków. W okresie nasilenia tej choroby na Zachodzie (XII i XIII wiek), Kościół tworzy leprozoria
dla trędowatych. Jest ich bardzo wiele, jak można wnioskować z uczynionego przez Ludwika VIII w te-
stamencie (1227) zapisu dla dwóch tysięcy leprozoriów w królestwie francuskim. Sobór laterański trzeci
(1179) zezwolił na zakładanie przy nich kaplic i osobnych cmentarzy. Było to konieczne ze względów
duszpasterskich i zdrowotnych, ale pogłębiało izolację trędowatych.
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Rozdział 26
KOŚCIÓŁ ZA INNOCENTEGO III
 
Papieżowi Innocentemu III (1198-1216) nie udała się krucjata przeciw albigensom, gani się jego zalicze-
nie herezji do przestępstw obrazy majestatu, niemniej uważa się go za najwybitniejszego papieża śre-
dniowiecza, który uczynił papiestwo największą potęgą polityczną ówczesnej Europy, sięgającą po dys-
ponowanie koronami i tronami.
 
Poprzednicy i Sycylia
Polityka włoska cesarza Fryderyka I, która była jednym z głównych źródeł konfliktów z papieżem Alek-
sandrem III, zmierzała nie tylko do umocnienia władzy cesarskiej w północnej Italii, ale także do podpo-
rządkowania jej południowej Italii i Sycylii. Następny papież Lucjusz III (1181-1185, przedtem kardynał
biskup Ostii, Ubald), potrzebował pomocy cesarza do umocnienia się w Rzymie, do krucjaty, o którą pro-
siło poselstwo króla jerozolimskiego, oraz do tępienia herezji, podjął więc na zjeździe w Weronie per-
traktacje z Fryderykiem I, który wysunął wówczas sprawę Sycylii. Wilhelm II sycylijski miał tylko na-
stępczynię tronu, córkę Konstancję. Cesarz zawarł układ z Normanami sycylijskimi i zaręczył z nią syna,
Henryka VI, którego chciał jeszcze za swego życia koronować na cesarza, na co papież nie wyraził zgo-
dy. Sprawa Sycylii stała się przyczyną ostrego konfliktu cesarza z papieżem Urbanem III (1185-1187).
Henryk VI wziął z Konstancją ślub w Mediolanie (1186) i został ukoronowany na króla Lombardii przez
patriarchę akwilejskiego, z pominięciem arcybiskupa mediolańskiego. Papież, niezadowolony z perspek-
tywy połączenia Sycylii z cesarstwem, bo dotąd władcy sycylijscy byli pomocą w walce przeciw cesa-
rzom, zawiesił patriarchę w czynnościach, nie chciał też uznać kandydata cesarskiego na biskupstwo w
Trewirze, wskutek czego wojska cesarskie zajęły Państwo Kościelne. Przychylny cesarzowi papież Grze-
gorz VIII (1187, przedtem kardynał kanclerz, Albert z Morra) przez dwa miesiące swego pontyfikatu, dla
dobra krucjaty, którą zaczął organizować, odwołał zastrzeżenia i decyzje poprzednika i uznał Henryka VI
obranym królem rzymskim, który to tytuł dawał prawo do godności cesarskiej po śmierci Fryderyka I.
Papież Klemens III (1188-1191, Rzymianin, kardynał biskup, Paweł Scolari) starał się o dobre stosunki z
cesarzem, by móc umocnić się w Rzymie. Po długich pertraktacjach z senatem rzymskim i cesarzem za-
pewnił sobie spokój w mieście i Państwie Kościelnym. Odnowił się wszakże konflikt z cesarzem, gdy
zmarł Wilhelm II (1189), a możni Apulii opowiedzieli się za Konstancją i Henrykiem, możni zaś Sycylii
za Tankredem z Lecce, przyrodnim bratem zmarłego króla. Papież jako suweren Sycylii niepewny, czy
Henryk VI złożyłby mu hołd lenny, opowiedział się za Tankredem. Śmierć ojca (1190) sprawiła, że Hen-
ryk VI opóźnił wyprawę do Italii. Papieżem został wówczas 85-letni kardynał Hyacenty, Celestyn III
(1191-1198), który koronował w Rzymie Henryka VI na cesarza (14.04.1191), ale Sycylię jako lenno
nadał Tankredowi, zawierając z nim korzystny układ. Opozycja w Niemczech, której jedną z głównych
przyczyn była sprawa odrzucenia przez cesarza wybranego biskupa Alberta w Luttich i jego zamordowa-
nie przez ministeriałów, nie pozwoliła Henrykowi VI prowadzić walki o Sycylię. Kolejną wyprawę pod-
jął w 1194 roku, a sukces ułatwiła mu śmierć Tankreda, koronował się więc na króla sycylijskiego w Pa-
lermo i pozyskał sobie papieża przez włączenie się w krucjatę. Zanim wyruszył na nią po straszliwym
stłumieniu buntu na Sycylii, sporządził testament, w którym uznał Sycylię za lenno Stolicy Apostolskiej i
polecił Konstancji oraz ich synowi, Fryderykowi II, złożyć hołd lenny. Wskutek choroby zmarł (1197)
krótko przed śmiercią Celestyna III, który ze względu na wiek chciał wcześniej zrezygnować z urzędu
papieskiego, ale kardynałowie nie zgodzili się na jego warunek, by mógł desygnować następcę w osobie
kardynała Jana od św. Pawła. Po śmierci Celestyna III (8.01.1198) kolegium kardynalskie, w tym samym
dniu, wybrało papieżem kardynała diakona, Lotariusza z Segni.
 
Innocenty III (1198-1216)
Nowy papież, 37-letni, budzący podziw ówczesnego świata (stupor mundi, lux mundi, jak go nazywano),
posiadał głębokie wykształcenie teologiczne i prawnicze, zdobyte w Paryżu i Bolonii. Z perspektywy
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historycznej oceniany jako władca z urodzenia, o bogatych uzdolnieniach intelektualnych, umiejętności
postępowania z ludźmi, harmonijnym łączeniu silnej woli z łagodnością w przeprowadzaniu zamierzeń,
umiejętności chłodnego wytyczania kierunków działania i obliczania środków do wykonania, talencie
obejmowania całości i niezmordowanej cierpliwości w szczegółach (według Hallera), był nadto ascetą i
posiadał głęboką wiarę, w świetle której uznawał swoją godność papieską za specjalne powołanie Boże.
Jako kardynał pisał rozprawy teologiczno-ascetyczne. Jedna z nich De miseria humanae conditionis,
czytana jeszcze w XVI wieku, ukazywała ze znawstwem stan ówczesnego społeczeństwa oraz wizerunek
człowieka w grzechu i wizerunek człowieka w łasce Bożej. Do swojej działalności umiał dobierać odpo-
wiednich współpracowników i wykorzystać kryzysowe sytuacje monarchów, a zwłaszcza korzystną sytu-
ację Państwa Kościelnego i papiestwa, jaką ukształtował Celestyn III. Na początku pontyfikatu nie opu-
blikował programu działalności, ale wyraźnie można w niej wyróżnić: ożywienie krucjat, reformę Ko-
ścioła, rozwój zakonów, obronę przed herezjami, zaprowadzenie ładu w Państwie Kościelnym, osłanianie
go przed ekspansją z północy i południa, tworzenie nowych lenn Stolicy Apostolskiej, pełnienie arbitrażu
w sprawach politycznych i rozwój kontaktów z Kościołami lokalnymi.
 
Krucjaty — cesarstwo łacińskie
W Rzymie szukały pomocy dla Ziemi Świętej poselstwa od króla i patriarchy jerozolimskiego. Na Zacho-
dzie zabiegał o interwencję Aleksy IV, syn cesarza bizantyjskiego Izaaka II, strąconego z tronu i oślepio-
nego przez swego brata Aleksego III.
Innocenty III rozpoczął pontyfikat od wezwania do krucjaty, skierowanego do wszystkich krajów. Naj-
liczniej zgłosili się rycerze z Francji pod wodzą hrabiego Thiebaud z Szampanii i hrabiego Baldwina z
Flandrii. Pertraktacje krzyżowców z dożą weneckim Donaldo (1201) zapewniły za wysoką zapłatą
okręty na przeprawę do Egiptu. Gdy miejsce zmarłego Thiebaud, zajął Bonifacy, hrabia Montferratu,
uzgodniono pomoc krzyżowców dla Wenecji w zdobyciu dalmatyńskiego Zadaru, w zamian za koszta
przewozu. Pomoc doprowadziła do zajęcia Triestu i zdobycia Zadaru (1202). Papież uznał to za sprzecz-
ne z krucjatą, rzucił klątwę na dożę i interdykt na Wenecję, wkrótce jednak jego legaci zgodzili się speł-
nić prośbę Izaaka II i Aleksego o pomoc krzyżowców w odzyskaniu tronu bizantyjskiego, bo pośred-
nio miało to służyć sprawie krucjaty. Czterdziestotysięczna armia krzyżowców popłynęła do Konstanty-
nopola, wsparła bunt przeciw Aleksemu III i odzyskała tron dla Izaaka II i Aleksego IV. Restytuowany
cesarz nie mógł zapłacić ustalonej sumy, zwlekano z zapowiedzianą unią kościelną, bo sprzeciwiała się
jej ludność i kler grecki, doszło do nowej rewolucji przeciw prozachodniemu władcy, zamordowano
Aleksego IV, który rządził po śmierci ojca. Wtedy krzyżowcy zdobyli (12.04.1204) pałac cesarski, opa-
nowali i splądrowali miasto, wybrali cesarzem Baldwina, hrabiego flandryjskiego, a Wenecjanie obsa-
dzili według umowy stolicę patriarszą swoim rodakiem, Tomaszem Morosini. W Bizancjum rozpoczęły
się rządy łacinników (cesarstwo łacińskie do 1261), usprawiedliwiane potrzebą silnej bazy do walki z
Turkami. Faktycznie nastąpiło rozbicie i osłabienie cesarstwa bizantyjskiego przez utworzenie królestwa
Tessalonik, księstwa Aten i Achai, despotatu Epiru, cesarstwa Trebizondy (Trapezuntu) i cesarstwa bi-
zantyjskiego w Azji Mniejszej z stolicą w Nicei pod panowaniem Teodora Laskarisa, u którego znalazł
schronienie wygnany patriarcha prawosławny z Konstantynopola. Cesarstwo łacińskie wywołało naro-
dową i kościelną wrogość Greków do Zachodu i unii, opierało się na sile zbrojnej i nie wróżyło długiego
istnienia, wytworzyło jedynie swoisty typ kultury grecko-łacińskiej.
Niepowodzenie czwartej krucjaty, zagrożenie islamskie dla reszty posiadłości krzyżowców na Wscho-
dzie, trudne walki z albigensami, pesymizm i naiwny nurt w średniowiecznym mistycyzmie, zrodziły
fantastyczną ideę, że niepowodzenia mają źródło w grzechach ludzi dorosłych, mogą więc Grób Chrystu-
sa, wyzwolić jedynie niewinne dzieci. Niższe warstwy społeczne szemrząc przeciw możnym, że zapo-
mnieli o Ziemi Świętej, przyjęły tę ideę i ją zrealizowały w sposób fanatyczny.
Krucjata dzieci (1212) miała swoich głosicieli i przywódców, we Francji Stefana z Cloeys, w Niemczech
Mikołaja z Kolonii, chłopców powołujących się na swoje wizje. Otoczeni opieką dorosłych o naiwnej
wierze i ogromnym nieuctwie, znaleźli posłuch w obu krajach i wyruszyli na wyprawę bez broni i pienię-
dzy, bez błogosławieństwa Kościoła, a nawet wbrew sprzeciwowi wielu duchownych, powtarzając jedno:
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chcą iść przez morze do Jezusa. Oblicza się, że razem z mnichami wagabundami, włóczęgami i chłopami
wyruszyło z Francji około 30 tysięcy dzieci od lat 10 do 18, z Niemiec - około 20 tysięcy. Pierwsza grupa
dotarła do Marsylii i nie wiedząc o tym, dostała się w ręce handlarzy niewolników, chętnie ofiarujących
przewiezienie dzieci do Egiptu. Dwa okręty zatonęły w pobliżu Sardynii, pięć dotarło do Egiptu, lecz
dzieci zostały sprzedane muzułmanom w niewolę. Druga grupa szła przez Alpy, gdzie wielu wyginęło,
reszta dotarła do Brindisi, by wsiąść na okręty, lecz tamtejszy biskup im nie pozwolił. Papież Innocenty
III, gdy Mikołaj z Kolonii udał się z nimi do Rzymu, odesłał ich do domu, lecz posłużył się przykładem
tego dziecięcego entuzjazmu, by zawstydzić starszych, ogłaszając piątą krucjatę na soborze laterańskim
(1215).
Piąta krucjata, wyznaczona na 1217 rok i poprzedzona daniną kościelną w wysokości 1/20 dochodów
duchowieństwa i 1/10 dochodów papieża i kardynałów, zgromadziła rycerzy z wielu krajów, ale była
jeszcze mniej jednolitym przedsięwzięciem niż poprzednie. Najwcześniej (1217), ale już za pontyfikatu
Honoriusza III, wyruszyli do Syrii krzyżowcy pod wodzą króla węgierskiego Andrzeja i księcia au-
striackiego Leopolda, król jednak zrażony niepowodzeniem powrócił do kraju. Zostający na Wschodzie
rycerze i nowo przybyli z Nadrenii i Fryzji wsparli wojska króla jerozolimskiego, Jana z Brienne, i zdo-
byli kluczową dla Egiptu twierdzę Damiettę (1219). Nie przyjęli wówczas pokojowych propozycji sułtana
al-Kamila, a na naleganie hiszpańskiego kardynała legata, Pelagiusza, uderzyli bez powodzenia na Kair, a
następnie zostali otoczeni przez wojska egipskie pod Mansurah (1221). Za zwrot Damietty zyskali uwol-
nienie, wielu powróciło do Europy.
Winę za niepowodzenie zrzucano na cesarza Fryderyka II, który przyjął znak krzyżowca już w 1215
roku, potem wielokrotnie wyznaczał termin swojej wyprawy. Faktycznie odbył ją dopiero w latach 1228-
1229. Zaliczona do piątej krucjaty, stanowi jednak odrębną wyprawę, a jej dzieje aż do wyruszenia cesa-
rza na Wschód wiążą się ściśle z jego włoską polityką i walką z papiestwem.
 
Reformy — sobór
Reforma Kościoła była najczęstszym tematem pism Innocentego III do biskupów i opatów, do monar-
chów i władz miejskich. Papież wiedział, że wyprawy krzyżowe na Wschód przyniosły Zachodowi za-
miłowanie do luksusu bizantyjsko-orientalnego, które objęło kler i świeckich, a nawet część klasztorów.
Reformę rozpoczął od kurii rzymskiej, która wskutek wzrostu centralizacji i zwiększonych dochodów
za Celestyna III rozwijała się nie zawsze w dobrym kierunku. Dbając o równowagę między władzą pa-
pieża i biskupów, ograniczył apelacje do Rzymu i zastrzegł sobie najważniejsze sprawy (causae maiores):
określanie i zmienianie granic biskupstw, zatwierdzanie wyboru biskupów, przenoszenie ich na inne sto-
lice, pozbawianie urzędu. Kurii rzymskiej określił nie tylko zakres działania, ale dbał o godne postępo-
wanie i odpowiednie utrzymanie jej pracowników. Nie dopuszczał do samowolnego przyjmowania opłat i
prezentów, ustalił taksy. Szanując uprawnienia biskupów i metropolitów, wysyłał legatów jedynie na
krótki czas w określonych sprawach. Metropolitom przypominał obowiązek wizytacji, odprawiania syno-
dów prowincjonalnych i diecezjalnych, od biskupów wymagał, by co cztery lata przybywali do Rzymu
(ad limina) i przedstawiali stan swoich diecezji.
Szczegółowy program reformy klasztorów przyjęto na synodzie paryskim (1212) pod przewodnictwem
kardynała legata Roberta z Courson. Wobec świeckich najsilniej akcentował wielkość małżeństwa. Przy-
pominał zasadę, że konsens wyrażony wobec Kościoła wiąże małżeństwo na zawsze. Zachowania tej za-
sady wymagał od ludzi prostych i od władców Aragonii, Czech, Francji i Kastylii. Sprawie reformy słu-
żył sobór, zwołany w 1215 roku.
Sobór laterański czwarty był przewidziany już na początku pontyfikatu, w związku z staraniem o unię z
Bizancjum. Papież ogłosił go w 1213 roku bullą Vineam Domini Sabaoth, podając ogólnie tematy obrad:
dobro całego chrześcijaństwa, rozwój cnót, odnowienie obyczajów, wytępienie zła, wzmocnienie wiary,
usunięcie herezji, zakończenie wojen i wprowadzenie pokoju między władcami i narodami chrześcijań-
skimi, aby mogli pośpieszyć z pomocą Ziemi Świętej. Biskupi mieli zebrać u siebie wszystkie informacje
o tym, co wymaga reformy.
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Na sobór zostali zaproszeni biskupi, zaznaczono, że z małym orszakiem, delegaci kapituł katedralnych i
kolegiackich, bo o nich będzie mowa, opaci, generalni przełożeni zakonów mniszych i wielcy mistrzowie
zakonów rycerskich. Zaproszono także władców chrześcijańskich.
W oznaczonym czasie przybyło ponad 400 biskupów z wszystkich krajów, w tym pięciu z Polski, oraz
ponad 800 opatów i przełożonych zakonnych, jak również wielka liczba delegatów nieobecnych bisku-
pów i kapituł. Władcy przysłali swoich posłów, zainteresowani przede wszystkim sporem o tron cesarski
między Ottonem IV i Fryderykiem II.
Obrady toczyły się przez miesiąc, trzy uroczyste posiedzenia odprawiano 11, 20 i 30 listopada, wydano
70 kanonów. Krucjacie poświęcono konstytucję Ad liberandam, w której ustalono daninę przez 3 lata,
obowiązek biskupów głoszenia krucjaty przez kaznodziejów w diecezjach, zakaz handlu przez 4 lata z
państwami islamskimi. Ze względu na błędy heretyckie przyjęto wyznanie wiary, prawie identyczne z
tym, które złożyli (1210) nawróceni waldensi. Potępiono imiennie herezje i błędne nauki, uściślono prze-
pisy o inkwizycji biskupiej. Wyłożono naukę o Eucharystii i kapłaństwie, o chrzcie, pokucie i małżeń-
stwie. Obostrzono wymagania tajemnicy spowiedzi, przypomniano obowiązek odprawiania jej co naj-
mniej raz w roku oraz przyjęcie komunii świętej w okresie wielkanocnym. W przepisach o małżeństwie
obostrzono przeszkody z tytułu pokrewieństwa i powinowactwa, zakazano tajnych małżeństw, domagano
się zapowiedzi. Napiętnowano nadużycia w kulcie relikwii, postanowiono dopuścić nowe do czci pu-
blicznej wyłącznie za zgodą Stolicy Apostolskiej. Wydano szereg przepisów o obowiązkach biskupów,
funkcjonowaniu kapituł i życiu duchowieństwa, ponawiając zakaz symonii i handlu uprawianego przez
duchownych. W łączności z zakazem pobierania lichwy wydano przepisy o Żydach. Wypowiedziano się
przeciw tworzeniu nowych reguł zakonnych i nowych zakonów, lecz nie był to zakaz absolutny. O wadze
wydanych kanonów świadczy to, że 59 z nich weszło do zbioru prawa Grzegorza IX (1234) i kształto-
wało przez wieki strukturę i życie Kościoła.
Burzliwe obrady prowadzono na drugim publicznym posiedzeniu soborowym (20 XI), gdy wniesiona
została sprawa sporu o tron cesarski. Większość opowiedziała się za Fryderykiem II, a papież na ostat-
nim posiedzeniu ogłosił, że Kościół uznaje go cesarzem.
 
Reformy w Polsce
W soborze wziął udział arcybiskup gnieźnieński, Henryk Kietlicz, biskup krakowski Wincenty Kadłubek,
wrocławski Wawrzyniec, włocławski Barta, lubuski Wawrzyniec. Według zalecenia bulli, zwołującej
sobór, pozostali w kraju dwaj biskupi z metropolii, płocki Dedko i poznański Paweł. Nie znany jest wkład
polskich biskupów w prace soboru, ale ich dziełem była reforma Kościoła w Polsce.
W pierwszej połowie XIII wieku wyróżniali się biskupi krakowscy, Wincenty Kadłubek (1207-1218),
słynny wysoką formacją kulturalną, świątobliwością życia i swoją znakomitą Kroniką, Iwo Odrowąż
(1218-1229), odznaczający się wielką wiedzą, oraz biskupi wrocławscy, oprócz Wawrzyńca, także To-
masz I (1232-1268), rozbudowujący sieć parafialną w swojej diecezji, biskup włocławski Michał (1222-
1252), który odbył dwa synody diecezjalne.
Reformę rozpoczęto już przed soborem pod przewodnictwem arcybiskupa Henryka Kietlicza (1199-
1219). Jej program obejmował wprowadzenie wolnego wyboru biskupów przez kapituły, walkę z mał-
żeństwami duchownych (klerogamia), ułożenie stosunków między Kościołem i książętami na nowych
zasadach, zniesienie prywatnych praw wobec Kościoła (ius spolii), podniesienie stanu obyczajów, zawie-
ranie małżeństw według przepisów kościelnych, rozwój nauki, prowadzenie misji wśród Prusów i Ja-
ćwięgów. W opozycji do reformy, broniąc dawnych praw książęcych, stanął przede wszystkim książę
wielkopolski Władysław Laskonogi. Gdy jednak ściągał bezprawnie daniny z dóbr kościelnych i wypę-
dził zakonników z Mogilna, arcybiskup ogłosił na niego ekskomunikę (1206) i uszedł przed zemstą na
Śląsk, skąd udał się do Rzymu. Spór z księciem miał kilka faz, były pojednania i wznowienie walki. Ar-
cybiskup zyskał poparcie innych książąt, szczególnie na zjazdach-synodach, w Borzykowie (1210) i
Wolborzu (1215). Książęta, popierający reformę, zyskiwali od Stolicy Apostolskiej bulle protekcyjne.
Pierwszą wolną elekcję biskupa przeprowadzono we Wrocławiu (1201), drugą w Krakowie (1207), lecz
była rozdwojona. Mniejszość w kapitule opowiedziała się za Wincentym Kadłubkiem, którego uznał ar-
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cybiskup i książę krakowski Leszek Biały. Większość kapituły postulowała przejście biskupa Gedki z
Płocka do Krakowa, lecz Innocenty III nie dał na to zgody, przeważając szalę na korzyść Kadłubka.
Pierwszy przywilej sądowy uzyskał Kościół na synodzie-zjeździe w Wolborzu. Książęta wyrazili zgodę,
by do niego wyłącznie należało sądownictwo nad ludnością w dobrach kościelnych.
Po soborze laterańskim czwartym obradowano nad realizacją jego uchwał na synodach prowincjonalnych
(1216, 1217). W sumie odbyło się aż 14 synodów prowincjonalnych za arcybiskupa Kietlicza.
Osobiste pobyty arcybiskupa i biskupów w Rzymie, także poza soborem, zacieśniły więź Polski z Stolicą
Apostolską. Innocenty III wydał ponad 70 bulli dla Polski, a jeszcze więcej jego następca, Honoriusz III
(1216-1227). Jedną ze spraw najczęściej w nich występujących była misja pruska.
 
Misja pruska
Chrystianizacja Prus, ożywiona na początku XIII wieku, była prowadzona systematycznie przez cyster-
sów z wielkopolskiego klasztoru w Łeknie. Opat Gotfryd Boguchwał zyskał (1206) od Innocentego III
uprawnienia do niej. Na czele misji po nim stanęli mnisi cysterscy, Filip z rodu Pałuków i Chrystian,
prawdopodobnie Niemiec z pochodzenia. Arcybiskup Kietlicz otrzymał (1210) od Innocentego III
uprawnienia legata papieskiego na całe Prusy. Po nawróceniu znacznej liczby Prusów z dwoma wielmo-
żami, Surwabuną i Warbodą, papież mianował Chrystiana (1216) biskupem, a książęta i biskupi polscy
uczynili liczne nadania dla biskupstwa pruskiego. Gwałtowna reakcja pogańskich Prusów, którzy tępili
neofitów i misjonarzy, napadali także na ziemie polskie, spowodowała ogłoszenie krucjaty przez Hono-
riusza III. Udział w niej (1222) wzięło rycerstwo polskie i z sąsiednich krajów, pod wodzą książąt, Lesz-
ka Białego, Konrada Mazowieckiego i Henryka Brodatego oraz arcybiskupa gnieźnieńskiego Wincentego
z Czarnkowa i biskupów. Wyprawę powtórzono (1223), przez co umocniono panowanie Polski w Ziemi
Chełmińskiej, będącej głównym oparciem dla biskupa pruskiego i jego misji. Nie udało się rozwinąć sze-
rzej działalności joannitów, choć przybyli na Pomorze, powołano więc (1228) własny zakon Rycerzy
Chrystusowych z siedzibą w Dobrzyniu nad Wisłą, zwanych też Braćmi Dobrzyńskimi. Na Pomorzu Za-
chodnim, w Tymawie, osadził (1228-1230) książę Swiętopełk hiszpański zakon rycerski kalatrawensów,
lecz dopiero Krzyżacy włączyli się od 1230 roku w misję pruską na większą skalę. Sprowadzeni (1226)
przez księcia mazowieckiego Konrada do obrony ziem polskich przed napadami Prusów, osiedli w Ziemi
Chełmińskiej i rozpoczęli podbój Prus. Od cesarza Fryderyka II uzyskali (1226) przywilej (Złota bulla),
mocą którego Prusy po podboju stawały się ich własnością. Książę Konrad i biskup Chrystian w osob-
nych układach wyrazili zgodę na objęcie przez nich części zdobytych ziem pruskich. Dało to razem pod-
stawę do utworzenia państwa krzyżackiego, później bardzo uciążliwego dla Polski.
Epizodem w misji wśród Jaćwięgów było (1237) osadzenie kilku Braci Dobrzyńskich, w Drohiczynie
nad Bugiem, by bronili Mazowsza przed napadami pogan. W roku następnym zdobył Drohiczyn książę
halicki Daniel i uprowadził Braci z ich mistrzem Brunonem do niewoli.

Państwo Kościelne i lenna
Innocenty III, obejmujący swoją działalnością wszystkie kraje katolickie, starał się o pokój i ład prawny
w Państwie Kościelnym, w którym widział fundament swej niezależności. Rzymowi zostawił dużą au-
tonomię, odbierając przysięgę wierności od senatora, stojącego na czele władz miejskich. W Państwie
Kościelnym wymagał uiszczania świadczeń według wykazu (Liber censuum), sporządzonego za Celesty-
na III. Pokonał opory przeciw uznawaniu suwerennej władzy papieża w niektórych częściach Państwa
Kościelnego, umacniając jego zasięg od Morza Adriatyskiego do Morza Tyrreńskiego. W ten sposób od-
dzielało ono posiadłości cesarskie w północnej Italii od Królestwa Neapolu i Sycylii.
Królestwem Neapolu i Sycylii władała Konstancja, po śmierci cesarza Henryka VI, w imieniu syna,
Fryderyka II. Złożyła papieżowi hołd lenny, a w testamencie zleciła mu regencję i opiekę nad małolet-
nim, lecz ukoronowanym (1198) Fryderykiem II. Papież wyraźnie postawił zasadę, że nie może być unii
personalnej między cesarstwem i Sycylią. Potwierdził to pod przysięgą Fryderyk II, gdy został wybrany
na cesarza.
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Hiszpania była uznawana przez papieża we wszystkich jej częściach za lenno Stolicy Apostolskiej. Po-
pierał tym bardziej rekonkwistę i ogłosił krucjatę przeciw Maurom, dzięki której odniesiono (1212) decy-
dujące zwycięstwo pod Las Navas de Tolosa. Szybki upadek emiratu Grenady zmusił jego władcę do
uznania się (1238) wasalem Królestwa Kastylii. Konflikt między papieżem, a królem Piotrem aragońskim
powstał z powodu oddalenia żony Marii z Montpellier.
Bułgaria nawiązała stosunki z Innocentym III z racji politycznych. Jej władca, Jan Asen I (zwany Kolo-
janem) uzyskał pomoc od papieża i zgodę na królewską koronację (1204). W bulli posłużono się formułą
ustanawiamy Cię królem, co mogło dać podstawy do uznania Bułgarii za lenno Stolicy Apostolskiej, lecz
Bułgarzy szybko odwrócili się od Zachodu.
Anglia stała się lennem papieskim z dobrowolnej decyzji mało poczytalnego króla Jana bez Ziemi
(1199-1216), który najpierw wszczął spór o obsadzenie arcybiskupstwa w Canterbury (1205). Kapituła
wybrała jednego kandydata, król chciał narzucić drugiego, wtedy papież nie uznał ich, lecz polecił kapi-
tule w ponownym wyborze przyjąć kandydaturę kurialnego kardynała Stefana Langtona, któremu
udzielił sakry (1207) i nadał paliusz. Gdy król nie pozwolił na wjazd arcybiskupa do Anglii, papież rzucił
na nią interdykt. Pertraktacje nie pomogły, papież więc ogłosił ekskomunikę na króla (1209). Dalszy opór
spowodował, że podjęta przez Francję wojna z Anglią została uznana za równą krucjacie. Niepowodzenia
skłoniły wreszcie Jana do ugody, uznania Stefana Langtona i naprawienia krzywd (1213). Po zawarciu
ugody, król z własnej woli ogłosił swe państwo lennem papieża i zobowiązał się płacić, niezależnie od
świętopietrza, roczny czynsz z Anglii i Irlandii. Wysłani legaci papiescy uporządkowali tamtejsze sprawy
kościelne.
Papież stanął po stronie króla w konflikcie z baronami, a wymuszone przez nich przywileje (Magna
Charta, 1215) ogłosił za nieważne, suspendował nawet Langtona za ich podpisanie. Potępił wyprawę do
Anglii, wezwanego przez opozycję, francuskiego następcy tronu, Ludwika, którego legat papieski eks-
komunikował. Po śmierci Jana bez Ziemi (1216) pośredniczył w zawarciu pokoju Francji z Anglią i
uznaniu Henryka III, syna Jana, za króla angielskiego. Długą i wytrwałą działalność Innocentego III w
sprawie Anglii przyjmuje się jako dowód jego umiejętności dyplomatycznych, ale także uwzględniania w
dyplomacji wartości nadrzędnych, moralnych.
 
Królowie i cesarze
Innocenty III nie jeden raz pośredniczył w politycznych i zbrojnych konfliktach Francji i Anglii. Z kró-
lem francuskim, inteligentnym, zręcznym, choć nie pozbawionym cynizmu Filipem II Augustem (1180-
1223) starał się współpracować w zwalczaniu albigensów i waldensów, natomiast w długotrwały konflikt
został wciągnięty przez jego nielegalny związek z Agnieszką z Meranu, po odsunięciu żony, Ingeburgi,
pod pretekstem zbyt bliskiego pokrewieństwa. Legaci papiescy i kilka synodów rozpatrywało sprawę,
doszło do ogłoszenia interdyktu (1200), a na synodzie w Soissons (1201) z udziałem Duńczyków, gdyż
Ingeburga była siostrą ich króla Kanuta VI, debatowano 14 dni. Zanim jednak ogłoszono wyrok, Filip II
oświadczył przyjęcie żony i oddalenie Agnieszki. Papież pilnujący w tym konflikcie kościelnych przepi-
sów o małżeństwie, życzliwie dokonał po śmierci Agnieszki (zm. 1201) legitymacji jej dzieci, które miała
z Filipem II, i uznał ich prawa do dziedziczenia po królu.
Dania, w tym czasie bardzo silne państwo pod rządami Kanuta VI (1182-1202) i jego brata Waldemara II
(1202-1241), weszła w ścisłe związki z papiestwem dzięki działalności wybitnego arcybiskupa z Lundu,
Absalona, oraz kanclerza królewskiego, a od 1201 roku arcybiskupa, Andersa Sunesena. Innocenty III
zachęcał Kanuta VI, by otaczał Kościół opieką, zapewnił wolność klerowi, wspierał ubogich i zwalczał
błędy.
Norwegia i Szwecja przeżywały okres walk o władzę królewską. Innocenty III nie tylko występował w
obronie prawowitego władcy, ale też zakazywał biskupom łączenia się z uzurpatorem.
Cesarstwo stanowiło dla papieża najtrudniejszy problem polityczno-kościelny. Henryk VI zdołał za swe-
go życia przeprowadzić elekcję trzyletniego syna, Fryderyka II, ale po jego śmierci stronnicy Hohensta-
ufów opowiedzieli się za bratem zmarłego cesarza, księciem Filipem szwabskim, opozycja zaś wybrała
na cesarza księcia Ottona brunszwickiego (1198). Papież, wobec rozdwojonego wyboru, zachował się
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neutralnie aż do 1201 roku, kiedy zdecydował się przyznać Ottonowi tytuł cesarski. Walka między obu
kandydatami toczyła się dalej, bo Filip znalazł poparcie Francji, Otton - Anglii. Zamordowanie Filipa
(1208) spowodowało w Niemczech powszechne uznanie Ottona, którego papież ukoronował (4.10.1209)
na cesarza, a on zobowiązał się zwrócić mu w Italii wszystkie dawne posiadłości Państwa Kościelnego,
wstrzymać się w Niemczech od wpływu na obsadzanie stanowisk kościelnych i nie dysponować mająt-
kami kościelnymi.
Cesarz Otton IV, po umocnieniu się na tronie, wyruszył na opanowanie Królestwa Neapolu i Sycylii. In-
nocenty III, opiekun króla sycylijskiego, ogłosił (1210) klątwę na cesarza, a gdy książęta go zdetronizo-
wali, doprowadził do wyboru (1211) Fryderyka II sycylijskiego. Nowy cesarz wydał (1213) dla Ko-
ścioła przywilej zwany Złotą Bullą, w której zobowiązał się zachować Państwo Kościelne w należnych
mu granicach, zrzec się regaliów, zapewnić wolny wybór biskupów i opatów, nie przeszkadzać w apela-
cjach do Rzymu, pomagać w walce z herezjami, nie łączyć Sycylii z cesarstwem. Przed śmiercią papieża
przyrzekł oddać władzę na Sycylii synowi, Henrykowi VII, koronowanemu już na jej króla. Problem sy-
cylijski i obietnica wyprawy krzyżowej stały się głównym źródłem walki Fryderyka II z następnymi pa-
pieżami. Swoją koronację cesarską odbył on nie w Rzymie, lecz w Aachen (19.05.1215), zobowiązując
się wówczas do udziału w krucjacie.

Rozdział 27
ZAKONY ŻEBRACZE
 
Ubóstwo inspirowało w znacznym zakresie cały ruch reformy w XI wieku, domagającej się powrotu Ko-
ścioła do ducha i struktur czasów apostolskich. Ubóstwo w ujęciu waldensów, a częściowo katarów w
XII wieku stało się jedną z istotnych przyczyn ich buntu przeciw Kościołowi. Ubóstwo w ujęciu Ewan-
gelii stało się ideałem świętego Franciszka z Asyżu w XIII wieku, a przez niego franciszkanów i innych
zakonów, nazwanych żebraczymi.
Kościół za Innocentego III wyraził na soborze laterańskim czwartym życzenie, by nie powstawały nowe
zakony, ale nie przestał doceniać życia zakonnego, a papież zatwierdzał i popierał nowe zakony, które
powstały przed soborem: Braci szpitalnych, założonych przed 1198 rokiem przez Gwidona z Montpel-
lier i Trynitarzy, powołanych przez Jana z Maty i Feliksa z Valois do wykupu chrześcijańskich jeńców i
niewolników z rąk mahometan. Innocenty III starał się dokonać reformy dawnych zakonów przez papie-
skie wezwanie do nich, przez działalność swoich legatów i przez nałożenie na biskupów obowiązku wi-
zytacji klasztorów. Widział bowiem w zakonach podporę w reformie całego Kościoła. U niego znalazł
Franciszek z Asyżu zrozumienie dla swej niezwykłej idei realizowania z uczniami totalnego ubóstwa.
 

Franciszek z Asyżu
Syn włoskiego kupca Piotra Bernardone z Asyżu i Joanny Pica, Francuzki z pochodzenia, urodzony w
1181 roku (lub 1182), otrzymał na chrzcie imię Jan, lecz rodzice nazywali go Franciszkiem (po włosku
Francesco, dosłownie: Francuzik). Naukę pobierał w miejskiej szkole, podczas wojny Asyżu z Perugią
przeżył więzienie i chorobę (1202), co wzmogło jego religijność. Pod wpływem wewnętrznych przeżyć
zrezygnował z udziału w nowej wyprawie wojennej, podjął życie pokutne i naprawiał kościół świętego
Damiana w Asyżu. Wydziedziczony przez ojca (1206) w obecności biskupa, znalazł w nim opiekuna.
Chodząc po okolicy, naprawiał zniszczone kościoły, opiekował się chorymi i biednymi. Może był już
wówczas jako pielgrzym po raz pierwszy w Rzymie. Powróciwszy do Asyżu, osiadł niedaleko od miasta,
przy zrujnowanym kościółku Matki Boskiej Anielskiej (Porcjunkula) i wystąpił z nauczaniem o pokucie.
Znalazł naśladowców, pierwszych uczniów, którym nakazywał, by według Ewangelii stali się mniejszymi
(po łac. minores), jeżeli chcą być większymi w Królestwie Niebieskim. Dało im to nazwę Bracia Mniejsi
(Fratres minores), ale na początku zwano ich najczęściej pokutnikami z Asyżu. Jak Chrystus rozesłał
swoich uczniów na nauczanie, przykazując by nic nie zabierali ze sobą na drogę, Franciszek wysłał swo-
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ich uczniów do sąsiednich miast i wsi, by głosili wezwanie do pokuty. Odziani byli jak biedacy, w jedną
szatę z kapuzą. Przepasani sznurkiem, szli boso, żywili się tym, co otrzymali jako jałmużnę, nie przyj-
mowali niczego poza żywnością, i tylko tyle, ile potrzebowali do zaspokojenia głodu.

Franciszkanie
Franciszek i jego uczniowie, głoszący kazania o pokucie i propagujący swoim przykładem całkowite
ubóstwo, wyzwolili silny ruch charyzmatyczny w Kościele, ale na początku budzili podejrzenia u kleru, ze
względu na rozpowszechniające się błędy waldensów i albigensów. Franciszek udał się więc do Rzymu
po pozwolenie papieskie. Od Innocentego III uzyskał (1210) ustne zatwierdzenie pierwszej reguły, nie-
zachowanej, prawdopodobnie złożonej z krótkich zdań Pisma Świętego. Papież wziął go i uczniów w
opiekę Kościoła przez udzielenie tonsury, a Franciszkowi diakonatu. Odtąd liczba braci jeszcze bardziej
wzrastała.
Klara i jej siostra Agnieszka, z zamożnej rodziny mieszczańskiej w Asyżu, poszły za przykładem Fran-
ciszka. W 1212 roku podjęły życie pokutne, w całkowitym ubóstwie, przy kościele świętego Damiana i
wspólnie z Franciszkiem dały początek franciszkankom (klaryskom), zwanym drugim zakonem Święte-
go Franciszka.
W gorliwości apostolskiej Franciszek pragnął głosić Ewangelię muzułmanom i nawrócić ich bez krucjaty.
Wybrał się (1212) do Afryki przez Hiszpanię, lecz zachorował i powrócił do Italii. Podczas piątej kru-
cjaty udał się do Egiptu (1219), dotarł do sułtana al-Kamila, nie nawrócił go, jak pragnął, ale mógł swo-
bodnie pielgrzymować do Palestyny.
Po powrocie do Italii stwierdził Franciszek potrzebę ujęcia ruchu franciszkańskiego w formy organiza-
cyjne. Na zgromadzeniu około 3 tysięcy franciszkanów (kapituła - matka, 1221) przyjęto regułę (II),
ułożoną w 24 rozdziały, z zdań Pisma świętego. Przy współpracy kardynała Hugolina z Ostii, dokonując
pewnych zmian, ujęto tę regułę w formuły prawne. Zatwierdził ją papież Honoriusz III (29.11.1223). Jako
główny cel zakonu podawała prowadzenie misji wewnętrznych i zewnętrznych oraz praktykowanie ści-
słego ubóstwa przez każdego zakonnika i cały zakon. Protektorem zakonu, uznanym przez papieża, został
kardynał Hugolin. Na czele zakonu postawiono później przełożonego generalnego (minister generalis,
generał), utworzono prowincje (minister provincialis, prowincjał).
Ruch franciszkański objął ludzi świeckich, którzy nie mogli, lub nie chcieli opuścić rodziny. Franciszek
utworzył z nich (1221) trzeci zakon, tercjarzy, aby mogli realizować ideały franciszkańskie na miarę
swych możliwości w świecie.
Obowiązki swego zastępcy (później zwanego wikariuszem generalnym) powierzył Franciszek jednemu z
pierwszych współbraci, Piotrowi Catani, lecz zmarł on już w 1221 roku. Jego miejsce zajął Eliasz z
Cortony (1221-1227), wybrany potem (1232) na przełożonego generalnego. Franciszek wyraził zgodę na
utworzenie w Padwie domu studiów teologicznych pod kierownictwem Antoniego z Padwy, choć po-
czątkowo obstawał przy zachowaniu laickiego charakteru zakonu. Oddając się pokucie i kontemplacji na
górze Alwernii, otrzymał stygmaty (1224). Przed śmiercią przebywał w Asyżu i napisał testament, w któ-
rym zalecił braciom surowe ubóstwo i posłuszeństwo Stolicy Apostolskiej. Zmarł 3 października 1226
roku, kanonizowany dwa lata później (29 VII) przez Grzegorza IX (Hugolina z Ostii).
Utrwalenie się ruchu franciszkańskiego w strukturze zakonnej, powstawanie klasztorów o dużej liczbie
zakonników, zaostrzyło problem ubóstwa. Radykalni franciszkanie (spirytualni) wymagali zachowania
totalnego ubóstwa w ujęciu świętego Franciszka. Umiarkowani, do których należał Antoni z Padwy
(święty) i Bonawentura (święty), starali się zachować ideały Założyciela, ale też uwzględnić nowe oko-
liczności życia. Konflikty na tle ubóstwa narosły w drugiej połowie XIII wieku, a na początku następnego
stulecia wywołały poważny kryzys w zakonie.
Na ziemiach polskich powstały pierwsze męskie klasztory franciszkańskie, we Wrocławiu (1239),
Chełmie, Inowrocławiu, Toruniu i Krakowie (1240), należące do prowincji polsko-czeskiej. Klaryski
przybyły w 1253 roku do Wrocławia, potem do Zawichościa (1255) i Starego Sącza (1280).
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Dominik i jego zakon
Obdarzony szczególnym duchem apostolskim i teologicznie dobrze wykształcony, Dominik Guzman,
Hiszpan, urodzony (około 1170) w Calernega, należał jako duchowny do kapituły kanoników regularnych
przy katedrze w Ósma. Z tamtejszym biskupem Diego udał się do Rzymu (1206), a papież skierował ich
obu do nawracania albigensów we Francji. W Prouille założyli (1207) dom dla kobiet, nawróconych z
herezji. Diego powrócił do Hiszpanii, a Dominik nie tylko rozwinął dom w Prouille, w którym prowa-
dzono życie wspólnotowe, praktykowano ubóstwo i zajmowano się wychowaniem dziewcząt, ale znalazł
grono kapłanów do nawracania katarów. Utworzyli (1215) wspólnotę w Prouille, szybko jednak przenie-
śli się do Tuluzy, dzięki poparciu biskupa Fulco. Gdy czynili starania w Rzymie o zatwierdzenie, Inno-
centy III polecił im przyjąć regułę augustiańską, ze względu na zakaz tworzenia nowych reguł, wydany
przez sobór (1215). Zatwierdzenia udzielił im (22.12.1216) papież Honoriusz III, uznając Zakon Braci
Kaznodziejów, jak brzmiała oficjalna nazwa, za zakon żebraczy. Ubóstwo było u nich środkiem do celu,
aby mogli skutecznie nawracać albigensów, nie stanowiło więc nigdy takiego problemu, jak u franciszka-
nów.
Za cel swego działania przyjęli dominikanie nauczanie (sancta praedicatio) prawd wiary, otworzyli więc
w każdej prowincji studium generalne, szybko też zyskali sławę uczonego zakonu i zajęli wiele katedr na
uniwersytetach. Studia dominikańskie zorganizował pierwszy po Dominiku generał Jordan z Saksonii
(1222-1237).
Szczegółową organizację zakonu ustaliła pierwsza kapituła generalna w Bolonii (1220). Przyjęto, że
kapituła generalna będzie odbywać się co roku, a do jej uprawnień należy wybór generalnego przełożo-
nego zakonu i wydawanie ustaw zakonnych. Podobnie kapituły prowincjonalne otrzymały uprawnienia
wyboru prowincjałów, zatwierdzony cli przez generała, oraz prawo ich kontroli.
Surowość życia i nauka zyskiwały dominikanom licznych kandydatów. Dominik za swego życia (zm.
6.08.1221) wysłał braci do Madrytu, Rzymu, Bolonii i Paryża, szybko też rozpowszechnili się w innych
krajach. Do Polski przybyli z inicjatywy biskupa krakowskiego, Iwona Odrowąża, już w 1222 roku, za-
kładając klasztor w Krakowie, następnie w Płocku (1225), Sandomierzu (1226), Gdańsku (1227) i innych
miastach.
Początkowo zajmowali się nauczaniem i duszpasterstwem w łączności z biskupem i duchowieństwem
parafialnym. Od 1240 roku prowadzili samodzielne duszpasterstwo w swoich kościołach klasztornych,
zakładając bractwa i propagując tercjarstwo dominikańskie. Świeccy gromadzili się już wokół Dominika,
tworząc militia Christi. Z nich powstał trzeci zakon, zwany Braćmi i Siostrami od pokuty świętego Do-
minika.
Drugi, żeński zakon świętego Dominika, rozwinął się ze wspólnoty w Prouille (1207), otrzymując struk-
turę zakonną, gdy Dominik na polecenie Honoriusza III zorganizował (1221) zakonnice w Rzymie przy
kościele S. Sisto Vecchio. Surowość życia kontemplacyjnego, całkowita wstrzemięźliwość od pokarmów
mięsnych, długotrwałe posty i inne praktyki pokutne nie zahamowały rozwoju dominikanek w wielu
krajach. W Polsce utworzyły pierwszy klasztor w Poznaniu (1282) z fundacji Mikołaja i Mirosława
Przedpełkowiców, następne we Wrocławiu (około 1290) i Raciborzu (1299).
Dominikanie uzyskali liczne przywileje papieskie, poczynając od Grzegorza IX, który kanonizował
Dominika (1234), a trzeciego generała zakonu, Rajmunda z Peńafort, uczynił swoim szczególnym dorad-
cą. Papieże powoływali dominikanów na urząd inkwizytorów generalnych, lecz służba w inkwizycji nie
wykluczała ich szerokiej działalności w nawracaniu za pomocą nauczania oraz dyskusji teologicznych. W
XIII wieku zasłynęli wybitnymi uczonymi (Tomasz z Akwinu) i wkładem w rozwój scholastyki. Misyjną
działalnością objęli Prusy, Ruś, Maurów w Hiszpanii, Palestynę i północną Afrykę.
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Karmelici i inni
Dwa pierwsze zakony żebracze służyły za wzór dla innych w ustosunkowaniu się do ubóstwa zakonnego.
Niektóre znacznie później od swego powstania przyjęły charakter zakonu żebraczego, różniły się zaś ce-
lem swojej działalności.
Karmelici, nawiązując do tradycji o życiu pustelniczym proroka Eliasza i jego uczniów na górze Kar-
mel, tam wzięli początek od pustelników, których zorganizował (1185) Bertold z Kalabrii, po porzuce-
niu zajęć krzyżowca. Regułę nadał im jerozolimski patriarcha Albert (1207/9), a jej potwierdzenie otrzy-
mali od papieża Honoriusza III (1226). Po upadku krucjat przenieśli się na Cypr, następnie zakładali
klasztory na Sycylii, w Hiszpanii, Anglii i Francji, wtedy też przyjęli charakter zakonu żebraczego. Na
pierwszej kapitule generalnej (1240) wybrali Alano Brettone swoim generałem, a jego następcą w 1245
roku został Szymon Stock (święty, około 1175-1265). Zachowując kontemplację jako główny cel zako-
nu, tworzył on klasztory na przedmieściach, przez co wzrastało religijne oddziaływanie karmelitów. Sze-
rzyli oni kult maryjny i rozpowszechnili wśród świeckich noszenie szkaplerza Matki Boskiej z góry Kar-
mel.
Augustianie - Eremici powstali ze złączenia kilku kongregacji pustelników, żyjących według reguły
świętego Augustyna. Pierwsze połączenie przeprowadził (1243) papież Innocenty IV w Toskanii, rozsze-
rzył je (1256) Aleksander IV na wszystkie grupy pustelników. Do zakonów żebraczych zaliczono ich w
1303 roku. W Polsce założyli do końca XIII wieku sześć klasztorów, pierwszy w Szczecinie (1250).
Mercedyści, oficjalnie zwani Braćmi zakonu Najświętszej Maryi de Mercede od wykupu jeńców, za-
wdzięczają swój początek (1222) stowarzyszeniu świeckich w Barcelonie, którzy zorganizowani przez
Piotra z Nolasco (święty, 1189-1256) opiekowali się jeńcami i ich wykupywali. Później, jako zakon, na
podstawie czwartego ślubu byli gotowi oddać się za nich w niewolę, gdyby groziła im utrata wiary. Pod
wpływem aragońskiego króla Jakuba I i Rajmunda z Peńafort stali się zakonem rycerskim, zatwierdzeni
(1235) przez Grzegorza IX. Dopiero na początku XIV wieku przekształcili się w zakon klerycki i zostali
zaliczeni do zakonów żebraczych.
Serwici (Słudzy Najświętszej Maryi Panny) byli na początku ludźmi świeckimi we Florencji, którzy zor-
ganizowali się (1233) z inicjatywy siedmiu mieszczan dla pogłębienia i propagowania kultu Matki Bożej,
a w pełnieniu dobrych uczynków zajmowali się opieką nad chorymi. Gdy przyjęli (1240) regułę świętego
Augustyna stali się zakonem, zatwierdzonym przez Aleksandra IV. Oprócz Siedmiu Założycieli, świętym
został ich piąty generał, Filip Benizi (zm. 1285), który założył też żeński zakon Serwitek. Oba zakony
zostały zaliczone do żebraczych dopiero na początku XV wieku.
 
Rola zakonów żebraczych
Franciszek i Dominik dali Kościołowi dwie wielkie rodziny zakonne i zapoczątkowali odrębne typy du-
chowości chrześcijańskiej. Franciszek, Biedaczyna z Asyżu, fascynował wszystkie pokolenia ludzi, jego
życie stało się tematem najznakomitszych dzieł literackich. Franciszkanie i dominikanie wywarli w XIII
wieku większy wpływ na życie religijne i kościelne niż reformatorskie zakony z XII wieku. Przez umiar-
kowany centralizm ożywili międzynarodowe kontakty swoich klasztorów. Dla papieży byli pomocą w
załatwianiu spraw ogólnokościelnych. Wydali wielu biskupów i kardynałów, nawet papieży. Zapocząt-
kowali misje chrześcijańskie wśród ludów, nie należących do kręgu kultury europejskiej. Stali się istot-
nym czynnikiem w rozwoju duszpasterstwa miejskiego, tworząc klasztory na biednych przedmieściach.
Nie obeszło się jednak bez konfliktów z klerem parafialnym. Niechęć budzili również wśród niektórych
kół uniwersyteckich. Głośną stała się polemika z nimi (1254) profesora paryskiego Wilhelma de Saint-
Amour, atakującego ich też za utrzymywanie się z demoralizującej, jak twierdził, jałmużny. Ruch spiry-
tuałów w następnym stuleciu wywołał niechęć nawet papieży, ale był marginesowy w porównaniu z
wielkimi dziełami zakonu.
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Rozdział 28
DZIEDZICTWO INNOCENTEGO III
 
Następni papieże po Innocentym III byli jak on świadomi znaczenia papiestwa, dostrzegali naczelne pro-
blemy Kościoła, zwłaszcza konieczność kontynuacji reformy, walki z herezjami i krucjat, ale stosowali
środki bardziej prawnicze i polityczne niż ich poprzednik. Znaleźli się też w nowej sytuacji kościelno-
politycznej, jaką wytworzył cesarz Fryderyk II, ongiś podopieczny Innocentego III. Polityka cesarska
zaciążyła na losach piątej krucjaty, wywołała ostrą walkę z papiestwem, zbrojną i piśmienniczą, w której
Grzegorz IX atakując osobę cesarza i jego działanie, nie kwestionował zasady, że cesarstwo jest obrońcą i
protektorem Kościoła.

Krucjata i Sycylia
Cesarz Fryderyk II (1215-1250), wychowany w sycylijskim środowisku, w którym stykały się kulturalne
wpływy normańskie, arabskie, bizantyjskie i włoskie, był władcą dotąd niespotykanym. Religijny, a wy-
dawało się, że indyferentny, nieustępliwy, a sądzono, że tolerancyjny, wszystko podporządkował swojej
polityce, która dawała prym sprawom włoskim przed niemieckimi. Chcąc zachować pokój wewnętrzny i
stłumić opozycję w państwie niemieckim, czynił ustępstwa na rzecz możnych, w tym i biskupów, którzy
swoje lenne posiadłości uczynili teraz silnymi księstwami. Przebudował natomiast Królestwo Sycylijskie
w scentralizowane państwo urzędnicze, w którym chciał zupełnie podporządkować sobie Kościół.
Po Innocentym III został papieżem zasłużony, lecz posunięty w latach, schorowany kardynał Cencio
Savelli, Honoriusz III (1216-1227). Koronował (1220) Fryderyka II na cesarza w bazylice Świętego
Piotra, uzyskał ponowne przyrzeczenie udziału w odbywającej się krucjacie, lecz nie doczekał się jego
spełnienia mimo kolejnych układów, zwłaszcza w San Germano (1225). W tym układzie cesarz wyzna-
czył swoją wyprawę na lato 1227 roku, przyjmując zagrożenie ekskomuniką, gdyby znowu zawiódł. Za-
nim upłynął oznaczony termin, zmarł papież (18.03.1227), zasłużony pośrednictwami pokojowymi mię-
dzy Francją i Anglią oraz między cesarzem a nowym Związkiem miast lombardzkich, dla Kościoła zaś
zatwierdzeniem nowych zakonów, staraniami o krucjatę, licznymi kontaktami z poszczególnymi krajami
(dla Polski wydał ponad 100 bulli).
 
Grzegorz IX
Nowy papież (1227-1241), silna osobowość, umysł prawniczy, był przeciwieństwem łagodnego poprzed-
nika. Nie przyjął tłumaczenia się cesarza chorobą, lecz ogłosił ekskomunikę według układu z San Ger-
mano, gdy minął termin wyruszenia na krucjatę. Wyprawa doszła do skutku dopiero w 1228 roku. Przez
Cypr, gdzie odnowił prawa lenne, należne cesarzowi, udał się Fryderyk II pod Akkon, doprowadził
(1229) do rozejmu z sułtanem el-Kamilem na 10 lat, uzyskując zwrot Jerozolimy, Betlejem i Nazaretu
oraz wybrzeża od Akkon do Jaffy. W Jerozolimie koronował się na króla, jako mąż dziedziczki tej koro-
ny, Izabeli de Brienne, chociaż był w ekskomunice i patriarcha nie wziął udziału w uroczystości, a nawet
ogłosił za to interdykt na miasto.
Grzegorz IX, po ogłoszeniu ekskomuniki w 1227 roku, poparł opozycję antycesarską w Niemczech, a na
Sycylii zwolnił poddanych od przysięgi wierności względem Fryderyka II. Czuł się suwerenem Króle-
stwa Sycylijskiego, które było lennem Stolicy Apostolskiej, i nie tylko odparł atak namiestników królew-
skich na Państwo Kościelne, ale zajął część ziem Fryderyka II. Po powrocie z krucjaty, cesarz odzyskał te
posiadłości i zawarł układ z papieżem w San Germano (1230). Pomogło mu to w ogłoszeniu praw dla
Sycylii, które przekształcały ją w państwo urzędnicze (1231), całkowicie zależne od woli władcy, choć
cesarz zobowiązał się w układzie z San Germano do zachowania sądowniczego i gospodarczego immu-
nitetu Kościoła. Papież długo zachował się lojalnie, choć na Sycylii dochodziło do konfliktów Kościoła z
Fryderykiem II. Obłożył nawet klątwą zbuntowanego syna cesarskiego, Henryka, który związał się prze-
ciw ojcu z miastami lombardzkimi. Zmienił swe stanowisko, gdy Fryderyk II, prowadząc walkę z tymi
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miastami, naruszył prawa Kościoła oraz ożenił syna Enzio z dziedziczką Sardynii bez porozumienia z
papieżem, choć ten kraj był lennem Stolicy Apostolskiej. Grzegorz IX zbliżył się do miast lombardzkich,
a na manifest cesarza o walce z rebeliantami cesarstwa ogłosił (1239) ekskomunikę. Jako powód podał
złamanie układu z 1230 roku i zagrożenie dla Rzymu. W tej fazie walki, obie strony posługiwały się ma-
nifestami, w których przedstawiano papieża jako burzyciela pokoju, faryzeusza, nawet antychrysta, bo
wiązał się z lombardzkimi heretykami, cesarza zaś - jako apokaliptyczną bestię i niedowiarka, który miał
powiedzieć o Mojżeszu, Chrystusie i Mahomecie, że są trzema oszustami świata. Nie troszczono się o
prawdziwość przesłanek do takich wzajemnych oskarżeń.
Fryderyk II zajął Państwo Kościelne i blokował Rzym, gdy zmarł Grzegorz IX (22 VIII 1241). Wybrany
wkrótce kardynał Ganfrid Castiglione, Celestyn IV (1241), rządził tylko 17 dni i nastąpił długi, półtora-
roczny wakans, a kilku kardynałów znalazło się w cesarskim więzieniu.

Innocenty IV
Zwolnienie kardynałów z więzienia umożliwiło wybór genueńskiego kardynała Sinibalda Fiescho, Inno-
centego IV (1243-1254). Znakomity jurysta, dyplomata, dalekowzroczny i nieustępliwy w działaniu, za-
wiódł cesarza, który uważał go za człowieka ugodowego. Na początku jednak doszło do porozumienia
(1244): cesarz zgodził się wycofać wojsko z Państwa Kościelnego, zwolnić z więzienia wszystkich du-
chownych i restytuować ich na urzędy, papież zaś przyrzekł zdjąć z niego ekskomunikę. Do omówienia
została sprawa lombardzka, lecz nie doszło do osobistego spotkania, a porozumienie nie doczekało się
realizacji. Papież obawiał się o swoje bezpieczeństwo w Rzymie, a nawet w Italiii, udał się więc przez
Genuę do Francji. Rezydował przeważnie w Lyonie, aż do śmierci cesarza (1250). Zajmował się tam
sprawami całego Kościoła i postanowił załatwić je na soborze powszechnym.
 
Sobór lyoński I
Zaproszenie na sobór wysłał papież w grudniu 1244 roku do biskupów, kapituł, opatów i generalnych
przełożonych zakonnych oraz do monarchów i miast, cesarza zaś wezwał do stawienia się jako oskarżo-
nego. Wiadomość o klęsce wojsk chrześcijańskich pod Gazą i zdobycie Jerozolimy przez muzułmańskich
Chorazmieszów skłoniły, zwłaszcza króla francuskiego, Ludwika IX, do próby pojednania papieża z ce-
sarzem w interesie krucjaty, bez rezultatu. Skargi arcybiskupów z Moguncji i Kolonii sprowokowały In-
nocentego IV do oświadczenia w Wielki Czwartek 1245 roku, że Fryderyk II trwa w ekskomunice.
Sobór odbył się w zapowiedzianym terminie (26.06. – 17.07.1245) z udziałem około 150 biskupów oraz
wielu opatów, generalnych przełożonych zakonnych, przedstawicieli kapituł, miast i monarchów. Mało
przybyło biskupów z cesarstwa. Z władców uczestniczyli osobiście, cesarz łaciński z Bizancjum, Baldwin
II, hrabia Rajmund VII z Tuluzy i Rajmund Berengar z Prowansji. Cesarza reprezentował, jako poseł i
obrońca, Tadeusz z Suessa, najwyższy sędzia dworski.
Papież w inauguracyjnym przemówieniu przedstawił podany już w zaproszeniu na sobór program ob-
rad, przyrównując do pięciu ran Chrystusa główne problemy Kościoła: upadek Jerozolimy, zagrożenie
cesarstwa łacińskiego, niebezpieczeństwo ze strony Mongołów, wrogość cesarza względem Kościoła,
niedomagania w wewnętrznym życiu Kościoła.
Radzono nad krucjatą oraz pomocą dla Bizancjum i uchwalono nową daninę kościelną na oba cele, po-
nowiono w sprawie krucjaty wskazania soboru laterańskiego czwartego, ale nie opracowano żadnego
konkretnego planu działania.
Niebezpieczeństwo mongolskie, przerażające Zachód od klęski wojsk chrześcijańskich i śmierci Henry-
ka Pobożnego na polu walki pod Legnicą (1241), starano się oddalić wysłaniem misji do stolicy chana,
zabiegami o unię z książętami ruskimi i przygotowaniem dróg i mostów w Europie środkowej, by rycer-
stwo chrześcijańskie mogło szybko przesunąć się ku wschodowi, w przypadku nowego najazdu mongol-
skiego.
Dla dobra reformy Kościoła opracowano szczegółowe przepisy prawne, dotyczące prowadzenia proce-
sów, zarządzania i wizytacji majątków kościelnych. Dokładnie określono uprawnienia legatów papie-
skich.
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Sprawa cesarza zajęła soborowi najwięcej czasu. W jego obronie występował, oprócz Tadeusza z Sues-
sy, patriarcha akwilejski i poselstwo angielskie. Zgodzono się na przesunięcie ostatniego publicznego
posiedzenia, bo cesarz zapowiedział swoje przybycie. Gdy się nie zjawił, ogłoszono pozbawienie go god-
ności cesarskiej, zwolnienie poddanych z przysięgi wierności i wezwanie do książąt elektorów, by wy-
brali nowego cesarza. Jako powód podano: złamanie pokoju, popełnienie krzywoprzysięstwa, y/spieranie
herezji i dopuszczenie się świętokradztwa, gdyż uwięził biskupów. Zanim odczytano tekst bulli depozy-
cyjnej, Tadeusz z Suessy złożył apelację od tego wyroku do przyszłego papieża i prawdziwego soboru.
 
Spotęgowana walka
Sobór orzekł, że o Sycylii, lennie Stolicy Apostolskiej, zadecyduje papież po wysłuchaniu opinii kardy-
nałów. Innocenty IV ogłosił w Królestwie Sycylijskim krucjatę przeciw panowaniu Fryderyka, lecz walka
nie osiągnęła rozstrzygnięcia przed śmiercią cesarza (13.12.1250). Nie udało się papieżowi wciągnąć do
walki Anglii, Francji i Kastylii, których władcy ogłosili neutralność. Cesarz także szukał sojuszników,
prowadził ożywioną działalność dyplomatyczną, wzmógł polemikę piśmienniczą, w której odrzucano
prawo papieża do składania cesarza z tronu i przedstawiano konieczność powrotu do Kościoła z czasów
apostolskich. Antyklerykalizm, owoc publicystyki, zaznaczył się nawet we Francji, gdzie świeccy możni
utworzyli (1246) związek przeciw klerowi i opublikowali wrogi mu manifest.
Śmierć Fryderyka II dała początek wielkiemu bezkrólewiu w cesarstwie (1250-1273), w czasie którego
walka nie ustała, przybrała jedynie inny charakter. Innocenty IV powrócił do Rzymu i podjął w Króle-
stwie Sycylijskim walkę z Konradem IV. Trwała ona po śmierci obu antagonistów (1254), gdyż tron sy-
cylijski zagarnął Manfred (1254-1266), który nie uzyskał uznania następnych papieży.
 
Szósta krucjata
Na wezwanie soboru lyońskiego do krucjaty odpowiedział jedynie król francuski, Ludwik IX (1226-
1270, święty). Z swoim rycerstwem, tylko w niewielkiej liczbie z innych krajów, wyruszył (1248) do
Egiptu, zdobył Twierdzę Damiettę, ale podczas marszu na Kair zdziesiątkowała wojsko epidemia, bitwa
zaś pod Mansurah zakończyła się klęską i niewolą króla. Uwolniony za ogromny okup i zwrot Damietty
udał się do krzyżowców w Syrii i pozostał tam do 1254 roku, lecz bez większego rezultatu starał się zjed-
noczyć siły chrześcijańskie do walki z islamem, podobnie jak bez najmniejszego wyniku były jego roko-
wania z chanem mongolskim, by pozyskać go do chrześcijaństwa i wspólnej walki z Turkami. Po powro-
cie do Francji, Ludwik IX nie zrezygnował z walki o Grób Chrystusa. Przygotowywał następną, ostatnią
krucjatę.
 
Misje wschodnie i północne
Sobór lyoński I postanowił wysłać misję-poselstwo do wielkiego chana Mongołów. Nie posiadano dobre-
go rozeznania w sytuacji. Węgierscy dominikanie wyprawili się wprawdzie już za Grzegorza IX nad
Wołgę, ale powrócili bez rezultatu i z skąpymi wiadomościami o Mongołach. Wiedziano jedynie, że
wśród nich żyją i wyznają swą wiarę chrześcijańscy nestorianie.
Na czele pierwszej misji (1245-1247) stanął włoski franciszkanin Jan z Pian del Carpine, a jej tłuma-
czem był polski franciszkanin Benedykt z Wrocławia. Drugą (1253-1255) prowadził flandryjski iran-
ciszkanin Wilhelm z Rubruck, uczestnik krucjaty Ludwika IX i przez niego wyprawiony do Mongołów.
Obie dotarły do stolicy chanów, Karakorum, lecz ich jedynym rezultatem były dokładne informacje o
Mongołach, które obaliły na Zachodzie mit o niezwyciężonych, apokaliptycznych jeźdźcach z krzywymi
szablami, na niewielkich koniach. Jan napisał Historią Mongołów, przedstawiając krótko dzieje ich pań-
stwa, położenie geograficzne, obyczaje i wierzenia.
Misją w ścisłym znaczeniu była dopiero działalność franciszkanów w Pekinie (1294-1328) pod kierow-
nictwem Jana z Montecorvino, od 1307 roku arcybiskupa.
Dominikanie, szczególnie za generała Humberta z Romans (1254-1263), podjęli wyprawy misyjne w
Europie, a potem nad Morzem Czarnym i w Azji Mniejszej. Przy końcu XIII wieku utworzyli dla celów
misyjnych Societas fratrum peregrinantium propter Christum.
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Sprawa Mongołów wywołała na Zachodzie większe zainteresowanie Rusią, której książęta zostali zhoł-
dowani przez chana. Polscy dominikanie z świętym Jackiem prowadzili tam misje już od 1222 roku.
Zabiegali o nie arcybiskup gnieźnieński Pełka i biskup krakowski Mateusz.
W wyniku starań mianował Grzegorz IX (około 1233) cystersa Gerarda biskupem dla Rusi. Dominika-
nie brali udział w rokowaniach księcia halickiego Daniela o unię z Rzymem.
Na soborze lyońskim zjawił się arcybiskup ruski Piotr, prawdopodobnie metropolita kijowski, który
uszedł z Rusi przed Mongołami. Niewątpliwie pod jego wpływem podjęto rokowania z księciem Danie-
lem i przyjęto jego ziemie w opiekę Stolicy Apostolskiej (1247). Innocenty IV mianował arcybiskupa
Prus, Alberta, legatem apostolskim na Rusi. Przy jego pomocy i legata papieskiego w Polsce, Opizona,
doszło (1253) do unii i koronacji Daniela w Drohiczynie nad Bugiem. Nie uzyskawszy pomocy przeciw
Tatarom, z lęku przed nimi, Daniel zerwał łączność ze Stolicą Apostolską.
Misje wśród ludów północno-wschodniej Europy ożywiły się w drugiej połowie XIII wieku, choć nieko-
rzystne było upolitycznienie przez Krzyżaków działalności chrystianizacyjnej wśród Jaćwięgów i Pru-
sów.
Nawracanie Jaćwięgów w ziemi zwanej Polexia (Polesie) popierali książęta polscy, Kazimierz Kujawski
i Bolesław Wstydliwy, uzyskując (1253) od Innocentego IV prawo do organizowania tam Kościoła. Legat
papieski, Opizon, w porozumieniu z arcybiskupem gnieźnieńskim Pełką, zamierzał nawet erygować bi-
skupstwo w Łukowie, na które nominałem był franciszkanin Bartłomiej z Pragi. Głosił on krucjatę na
Jaćwież, urządzoną (1255-1256) z udziałem Bolesława Wstydliwego i Daniela halickiego. Nie przyniosła
pełnego nawrócenia, podobnie jak wyprawy (1265, 1282) Bolesława Wstydliwego i Leszka Czarnego. Od
roku 1277 podbój Jaćwieży prowadzili Krzyżacy, część ludności wyginęła, część przesiedlono do Sambii,
gdzie uległa chrystianizacji, ale też germanizacji.
W Prusach dokonywali Krzyżacy podboju i nawracania siłą, choć Honoriusz III zapewnił Prusom (1225)
wolność ich ziem po przyjęciu chrztu. Gdy biskup Chrystian dostał się do niewoli pruskiej (1233), Krzy-
żacy postarali się u Grzegorza IX o przywilej, że Prusy jako własność świętego Piotra zostają im nadane
przez Stolicę Apostolską. Wkrótce wchłonęli Braci Dobrzyńskich i przejęli Ziemię Dobrzyńską na swoją
własność. Biskup Chrystian wniósł (1243) skargę na Krzyżaków przed papieski sąd o zagarnięcie jego
posiadłości i utrudnianie chrystianizacji Prusów. Grzegorz IX ogłosił wtedy Prusy lennem papieskim, a
Innocenty IV przez legata Wilhelma z Modeny erygował (1253) cztery biskupstwa, w Fromborku,
Królewcu, Kwidzyniu i Chełmży (chełmińskie) powierzając to ostatnie Chrystianowi. Bunty Prusów
(1264-1270) przeciw krzyżackiemu podbojowi i terrorowi wykorzystali Krzyżacy, by usprawiedliwić
przed Europą swoje metody eksterminacji ludności pogańskiej, kolonizacji i germanizacji ziem pruskich.
Na Litwę chrześcijaństwo przenikało najpierw z Rusi, za książąt Ryngolda i Mendoga. Wrogość Rusi
skłaniała Mendoga do sojuszu z Krzyżakami, przyjęcia chrztu z rąk krzyżackiego kapłana Chrystiana i
oddania się w opiekę Stolicy Apostolskiej. Według upoważnienia Innocentego IV, otrzymał on w Nowo-
gródku koronę królewską z rąk biskupa chełmińskiego, Henryka, Stworzyło to dogodne warunki dla mi-
sji, w której brał udział polski dominikanin Wit. Arcybiskup gnieźnieński konsekrował go (1253) na
biskupa litewskiego, którego jednak książę Mendog pod wpływem Krzyżaków nie dopuścił do dalszej
działalności, a zgodził się na Chrystiana jako biskupa dla Litwy. Misja Chrystiana nie przyniosła re-
zultatów, bo ludność litewska była wrogo nastawiona do Krzyżaków, których od najazdów i podbojów
nie wstrzymała nawet klątwa, rzucona przez legata papieskiego Opizona i potwierdzona (1257) przez
Aleksandra IV. Papież wezwał wówczas polskie duchowieństwo do misji na Litwie i opieki nad nawró-
conymi Litwinami. Biskup Chrystian zniechęcony brakiem rezultatów opuścił Litwę. Mendog odwróciw-
szy się od Krzyżaków, został zamordowany (1263), wpływy zdobyli poganie, misja litewska uległa za-
hamowaniu.
 
W Inflantach
Handlowe kontakty Bremy z Inflantami ułatwiły (od 1180 roku) misję, podjętą przez kanonika regularne-
go Meinharda z Segebergu. Został on biskupem inflanckim z rezydencją w Uxkűll. Jego następcą (od
1196 roku) był biskup Bertold z Lokkum. Opór pogan zahamował chwilowo dalszy rozwój misji, aż do
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zorganizowania krucjaty przez Alberta z Buxhőrden, konsekrowanego (1199) na biskupa inflanckiego.
Założył on Rygę (1201) i obrał ją na siedzibę biskupstwa. Chrystianizację kraju prowadził przy pomocy
cystersów z klasztoru w Dűnaműnde, utworzył nadto Zakon Kawalerów Mieczowych (1202), którym na-
dał trzecią część ziem łotewskich. Uniemożliwiając im potem zorganizowanie własnego państwa, postarał
się u króla niemieckiego, Filipa szwabskiego, o tytuł księcia lennego w Inflantach, zatwierdzony przez
cesarza Fryderyka II (1224). Uniezależnił się od metropolii w Bremie, poddał się bezpośrednio Stolicy
Apostolskiej, ale dopiero Aleksander IV utworzył (1255) metropolię w Rydze, mianując jej arcybisku-
pem Alberta Suerbeera, który najpierw był arcybiskupem w Armagh, potem (od 1246 roku) arcybisku-
pem Prus, Inflant i Estonii. Ogłaszając Inflanty własnością Matki Bożej, pragnął Albert umocnić ich cha-
rakter kościelnego państwa.
Opanowanie Estonii przez duńskie i niemieckie rycerstwo (1228) pozwoliło dopełnić dzieła chrystianiza-
cji, rozpoczętego w 1170 roku. Przewaga Duńczyków spowodowała, że pierwsze biskupstwo w Rewalu,
obsadzone francuskim mnichem Fulco, podlegało metropolii w Lun-dzie. następne wszakże biskupstwa,
w Dorpacie i Ozylii, podporządkowano Rydze.
W Finlandii nie przyniosły rezultatów duńskie misje z Lundu w XI wieku. Dopiero po szwedzkich wy-
prawach w XII i XIII wieku, uważanych za krucjaty, dokonała się chrystianizacja kraju. Z szwedzkim
królem Brykiem IX wyprawił się do Finlandii biskup Henryk z Uppsali, lecz został zamordowany w
1160 roku (święty, patron Finlandii). Pierwsze biskupstwo fińskie powstało w Abo (1276) jako sufraga-
nia Uppsali. Misjonarzami byli przede wszystkim dominikanie, długo więc Kościół fiński stosował ich
liturgię.
 
Święci w Polsce
Kościół polski w drugiej połowie XIII wieku rozwinął swoją strukturę, zwiększyła się liczba archidiako-
natów okręgowych, szczególnie wzrosła ilość parafii do około 3000 przy końcu stulecia, wprowadzono
praktykę synodów diecezjalnych. Na jego żywotność wskazuje znaczna liczba świętych i błogosławio-
nych polskich z XIII wieku oraz rozwój kultu patronów Polski, świętego Wojciecha i świętego Stanisława
biskupa, kanonizowanego w 1253 roku. Nowi święci, jeżeli nawet kończyli życie w klasztorze, żyli w
świecie, wśród ludzi, dając przykład chrześcijańskiego postępowania. Kaznodziejami i misjonarzami byli
dominikanie, święty Jacek (około 1200-1257), błogosławiony Czesław (1175-1242) i franciszkanin,
świątobliwy Jan z Łobdowa (zmarł w 1264 roku). Biskupi urząd pełnili, błogosławiony Wincenty Ka-
dłubek (1150-1223) i błogosławiony Jan Prandota (około 1200-1266), zasłużony też staraniami o kano-
nizację świętego Stanisława. Na zanikach książęcych oddawały się pobożności i czynnej miłości bliźnie-
go, święta Jadwiga (około 1178-1243) księżna śląska i cysterka w Trzebnicy, błogosławiona Salomea
(około 1211-1268) księżniczka krakowska, królowa węgierska i klaryska w Skale pod Krakowem, błogo-
sławiona Kinga (1234-1292) księżna krakowska i klaryska w Nowym Sączu, błogosławiona Jolanta
(około 1244-1298) księżna kaliska i wielkopolska, klaryska w Gnieźnie. Mało wiadomo o działalności
norbertanki, błogosławionej Bronisławy (około 1200-1259), i pustelnicy pod Chełmżą, błogosławionej
Juty (około 1220-1260).
Spisane żywoty kilku świętych propagowały surową ascezę, gorliwą modlitwę i czynną miłość bliźniego.
W związku z przygotowaniem kanonizacji Stanisława biskupa powstały dwa Żywoty świętego Stanisła-
wa, większy i mniejszy, napisane przez dominikanina Wincentego z Kielc (z Kielczy?).
Bezpośrednie starania o kanonizację Stanisława biskupa podjął biskup krakowski Iwo Odrowąż, a kon-
tynuował jego drugi następca, Jan Prandota. Papież Innocenty IV wyznaczył komisję z polskich du-
chownych i swego delegata, franciszkanina Jakuba z Velletri. Zebrane dokumenty o kulcie krytycznie
zbadał kardynał Jan Gaetani. Kanonizacji dokonał Innocenty IV w Asyżu (17.09.1253), W Polsce urzą-
dzono wielkie uroczystości 8 maja 1254 roku. W Krakowie zgromadzili się biskupi i książęta. Widziano
w tym jedność Polski, której patronem został biskup męczennik. Rozpowszechniła się legenda o cudow-
nym zrośnięciu się jego ciała, co uważano za symbol zjednoczenia Polski, rozbitej na dzielnice. Kult
świętego Stanisława, obok czci świętego Wojciecha, pełnił funkcję czynnika integrującego naród. Hymn
Gaude mater Polonia z jego officjum stał się pieśnią narodową.
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Rozdział 29
POD WPŁYWEM ANDEGAWENÓW
 
Francja, rządzona przez dynastię Kapetyngów, była silnym oparciem dla papiestwa już w XI i XII wieku.
Za panowania Ludwika IX (1226-1270), który w koncepcji władzy królewskiej wysuwał na czoło swo-
ich obowiązków tępienie zła moralnego i prowadzenie poddanych do Królestwa Niebieskiego, posiadała
Francja międzynarodowe znaczenie i przodowała w nauce i kulturze. Król pogłębił tradycyjny sojusz
Kapetyngów z papiestwem, ale prowadził samodzielną politykę, zwłaszcza w konflikcie z cesarstwem. Po
wahaniach zgodził się, by jego brat, Karol Andegaweński (d’Anjou) objął Królestwo Sycylijskie. Obaj
bracia różnili się w pojmowaniu swej opieki nad Kościołem, której pragnęli papieże także dla siebie.
 
Nadanie Sycylii
Innocenty IV, po śmierci Fryderyka II, ofiarował tron sycylijski bratu króla angielskiego, Ryszardowi
hrabiemu Kornwalii, potem synowi króla, Edmundowi, rokowania jednak były trudne. Po śmierci Fryde-
rykowego syna, Konrada IV (1254), papież zamierzał bezpośrednio złączyć Sycylię z Państwem Kościel-
nym, ale wyprawa jego wojsk zakończyła się klęską, zadaną przez Manfreda, który zagarnął władzę.
Aleksander IV (1254-1261), mimo przymierza z cesarzem bizantyjskim Teodorem II Laskarysem, mimo
rzuconej na Manfreda ekskomuniki i nadania lenna sycylijskiego Edmundowi, nie zdołał przeszkodzić
koronacji Manfreda w Palermo (1258), a nawet zajęciu przez niego części Państwa Kościelnego.
Urban IV (1261-1264), wybrany papieżem po trzymiesięcznym konklawe, Francuz z pochodzenia,
zwrócił się do Ludwika IX, by któregoś z synów wyznaczył na króla sycylijskiego. Król odmówił, ale nie
sprzeciwił się, gdy papież podjął rokowania z jego bratem, Karolem. Zawarty układ (1263) postanawiał:
połączenie Sycylii i Neapolu w jedno królestwo, które obejmuje Karol jako lenno Stolicy Apostolskiej,
uiszczanie, oprócz jednorazowej opłaty, rocznego czynszu dla papieży, zabezpieczenie wolności Kościoła
sycylijskiego, militarną opiekę Karola nad papiestwem. Nowy król zobowiązał się nigdy nie przyjąć pro-
pozycji korony cesarskiej dla siebie, ani nawet zarządu cesarskimi prowincjami w Italii Papież chciał
zniweczyć możliwość otoczenia Państwa Kościelnego z południa i północy cesarskimi posiadłościami.
Manfred odpowiedział na ten układ wyprawą na Rzym, wówczas Rzymianie wybrali Karola swoim se-
natorem, przez co uzyskał wpływy w Państwie Kościelnym. W kolegium kardynalskim wzrosły także
wpływy Francuzów, gdyż Urban IV mianował francuskich duchownych kardynałami.
Klemens IV (1265-1268), Francuz, wsparł walkę Karola z Manfredem i Konradynem, Manfred poległ w
bitwie pod Benewentem (1266), Konradyn, książę szwabski, wnuk Fryderyka II, uzyskał od sejmu w
Augsburgu zatwierdzenie wyprawy na Sycylię. Papież ogłosił klątwę na niego i krucjatę przeciw niemu,
pomógł też Karolowi w otrzymaniu pomocy od miast włoskich. Wojska Konradyna zdołały jednak zająć
Rzym i dopiero pod Togliacozzo (1268) poniosły klęskę, a on ujęty podczas ucieczki, był sądzony i ścięty
w Neapolu. Śmierć 15-letniego Hohenstaufa oznaczała tragiczny koniec tej dynastii. Niepodzielnym
władcą Sycylii i Neapolu został Andegawen, który czuł się dziedzicem Hohenstaufów i pragnął zagarnąć
całą Italię, a nawet pozyskać dla siebie bizantyjski tron cesarzy łacińskich i Królestwo Jerozolimskie.
Papieże widzieli w Karolu pomoc i obronę, a on stał się panem Italii i Rzymu, w którym kazał się wybrać
dożywotnim senatorem.
 
Ostatnia krucjata
Karol pragnął zrealizować swój cel, pozyskanie dla siebie tronu jerozolimskiego. Oswobodzenie Jerozo-
limy wydawało się łatwe, bo po . wymarciu dynastii Saladyna, nowy sułtan Aibek miał wroga w władcy
Tunisu, który obiecał Karolowi swoje poparcie.
Pod wodzą Ludwika IX i Karola wyruszyła (1270) krucjata do Tunisu, lecz nie znalazła obiecanego
poparcia, zresztą wkrótce po wylądowaniu wybuchła w obozie krzyżowców zaraza i zabrała króla francu-
skiego (25 VIII). Karol zawarł z emirem Tunisu korzystny dla Sycylii pokój i krzyżowcy powrócili do
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Europy. Był to koniec zorganizowanych krucjat, natomiast długo nie zaniechano ich idei i wołania z Pale-
styny o pomoc dla Ziemi Świętej.
Karol przyjął w 1277 roku tytuł króla jerozolimskiego i zyskał uznanie w Akkonie, który był zastępczą
stolicą królestwa, ale nie zorganizował wyprawy w celu oswobodzenia swej właściwej stolicy, Jerozoli-
my. Turcy zaś odbierali stopniowo krzyżowcom resztę ich posiadłości w Syrii. Trypolis zdobyli w 1289
roku, a Akkon, ostatnią twierdzę królestwa jerozolimskiego, w 1291 roku. Krzyżowcy wycofali się na
Cypr, którego władcy przyjęli tytuł królów jerozolimskich i nie przestali wołać w XIV wieku o pomoc
przeciw Turkom.
 
Znaczenie krucjat
Ruch krzyżowy w kierunku Ziemi Świętej trwał dwa stulecia (1095-1291) i objął setki tysięcy ludzi. Nie
miał jednolitego charakteru poza hasłem oswobodzenia i zachowania Grobu Chrystusa. Zróżnicowane
były motywy włączania się władców i rycerzy do niego, od religijnych do najbardziej egoistycznych.
Kościołowi katolickiemu nie przyniósł oczekiwanego rezultatu, oswobodzenia Ziemi Świętej, a spowo-
dował rozwój herezji katarów, rozbił cesarstwo bizantyjskie i spotęgował rozłam z Kościołem Prawo-
sławnym. Wyrósł z entuzjazmu religijnego, lecz nieraz przekształcał się w fanatyzm, w prześladowanie
Żydów i heretyków. Umacniał ideologię i praktykę zwalczania niewiernych, mieczem, na długo uspra-
wiedliwiając sumienia wyrwaną z kontekstu wypowiedzią Chrystusa zmuszajcie, aby weszli (Łk 14, 23).
Miał jednak decydujący wpływ na wytworzenie ideału chrześcijańskiego rycerza, przygotowującego się
w Kościele przez pasowanie do pełnienia wojennego rzemiosła w służbie bliźnich, zwłaszcza uciśnionych
i biednych. Szczególny wpływ wywarł na rozwój gospodarczy i kulturalny Europy zachodniej. Wzboga-
ciły się i rozwinęły miasta, poznano i przyjęto ze Wschodu nowe sposoby produkcji rękodzielniczej i
rolnej, hojnymi fundacjami umożliwiono rozkwit architektury i sztuki gotyckiej. Kontakty z bizantyjską i
arabską kulturą na Wschodzie, a także w Hiszpanii, południowej Italii i na Sycylii wytworzyły nowy typ
kultury dworskiej, zamiłowanie do zbytków i rozrywek, większą ogładę towarzyską. Nowo poznane i
wypracowane wartości przyczyniły się z kolei do niespotykanego przedtem rozwoju nauki średniowiecz-
nej.
 
Sobór lyoński II
Spotęgowanego rozłamu z Kościołem prawosławnym nie mogła usunąć unia, zawarta (1274) z politycz-
nych racji na soborze lyonskim drugim, zwołanym przez Grzegorza X.
Trzy lata bez mała trwał wakans na Stolicy Apostolskiej, zanim wybrano papieżem archidiakona Tebaldo
Viscontiego, Grzegorza X (1271-1276). Główna przyczyna tkwiła w nieporozumieniach kolegium kar-
dynalskiego, ale też w działalności Karola Andegaweńskiego, któremu długi wakans ułatwiał umocnienie
swej władzy w Italii.
Nowy papież został wybrany, gdy przebywał w Ziemi Świętej, znał więc problemy wschodnie, zwłaszcza
konieczność pomocy dla Królestwa Jerozolimskiego i dla cesarstwa greckiego w Bizancjum. Nie łudził
się, by można było wznowić tam cesarstwo łacińskie, pragnął jedynie ofiarowanej przez Bizancjum unii.
Cesarz bizantyjski Michał VIII Paleolog (1259-1282) nie myślał o unii jako środku pojednania Kościo-
łów dla dobra religii czy środku wspólnego działania dla dobra Ziemi Świętej. Jemu zależało na ubezpie-
czeniu się przed próbami Zachodu przywrócenia cesarstwa łacińskiego w Bizancjum, któremu kres poło-
żył przy pomocy Genui, gdy jako cesarz nicejski opanował (1261) stolicę nad Bosforem. Nie miał wszak-
że sił do całkowitego wyrzucenia łacinników z swego cesarstwa, ani do podporządkowania sobie despo-
tów Epiru i Tessalii, a zagrożony najazdem Karola Andegaweńskiego potrzebował unii z Zachodem.
Papież podporządkował sprawie unii i soboru swoją działalność wobec Karola Andegaweńskiego i cesar-
stwa. Uznał więc Karolową godność senatora Rzymu i namiestnika Toskanii, nie poparł jednak jego po-
lityki wschodniej. Przyjął też życzliwie poselstwo od nowo wybranego (1.10.1273), lecz nie jednomyśl-
nie, cesarza Rudolfa I Habsburga. Chociaż ujęty jego obietnicą udziału w krucjacie, jednak zapowie-
dział ogłoszenie swej decyzji na soborze, ze względu na roszczenia Alfonsa IX kastylijskiego do tronu
cesarskiego. Na obrady soborowe wyznaczył papież Lyon, by uniknąć niepożądanych wpływów Karola
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Andegaweńskiego. Ich przedmiotem miała być także reforma Kościoła, oprócz pomocy dla Ziemi
Świętej i unii z Grekami. Według swego polecenia otrzymał papież z różnych krajów relacje o stanie
Kościoła. Biskup Brunon z Ołomuńca pisał, że głównym celem reformy ma być wzmocnienie władzy
biskupów przeciw zakonom, obdarowanym nadmiernymi przywilejami papieskimi. Dominikański gene-
rał Humbert de Romans postulował reformę przede wszystkim Kurii rzymskiej. Reforma jednak, choć
najlepiej przygotowana przed soborem, zajęła w jego obradach dalsze miejsce, za ważniejszą uznano
unię.
Sobór (7.05. - 17.07.1274) zgromadził około 300 biskupów, 60 opatów i generalnych przełożonych za-
konnych. Nie brakowało wybitnych teologów, z wyjątkiem znakomitego Tomasza z Akwinu, bo zmarł w
drodze. Wyróżniali się zaś, franciszkanin kardynał Bonawentura i dominikanin kardynał Piotr z Taranta-
sia, obaj będący najbliższymi współpracownikami papieża.
Poselstwo greckie przybyło z miesięcznym opóźnieniem. W początkowych obradach dominowała sprawa
przepisów o konklawe i pertraktacje z posłami Rudolfa I i Alfonsa IX. Poseł Rudolfa złożył publicznie
przyrzeczenie, że cesarz zachowa przywileje nadane Kościołowi przez Ottona IV i Fryderyka II oraz wy-
rzeknie się korony sycylijskiej. Jego zatwierdzenie nastąpiło jednak po soborze (26 IX), bo czekano na
zrzeczenie się roszczeń Alfonsa IX.
Wśród dekretów o reformie, powtarzających nieraz przepisy soborów poprzednich (1215, 1245), nowo-
ścią była konstytucja Ubi periculum o wyborze papieża. Postanowiono, że będzie on przeprowadzony w
miejscu śmierci poprzedniego papieża, kardynałowie wyborcy zostaną odizolowani od świata (konklawe)
i będą otrzymywać zmniejszające się racje żywnościowe, jeżeli nie dokonają wyboru w oznaczonym cza-
sie. Zasady te wywoływały sprzeciw już po ogłoszeniu. Następni papieże uchylili ich stosowanie, stały
się jednak normą prawną Kościoła, gdy papież Bonifacy VIII umieścił tę konstytucję w zbiorze prawa
(Liber Sextus).
Z innych dekretów ważniejsze dotyczyły ograniczenia w łączeniu beneficjów kościelnych, ustalenia cza-
su trwania wakansu na beneficjach parafialnych i kwalifikacji kandydatów na nie. Ponowiono także z
1215 roku zakaz tworzenia nowych zakonów, a papieżowi pozostawiono uregulowanie zakresu duszpa-
sterskiej działalności zakonników i ich zależności od biskupów w tej dziedzinie.
 
Unia lyońska
Akt unii podpisano na soborze 6 lipca, po miesięcznych pertraktacjach. W imieniu cesarza bizantyjskiego
zaprzysiągł ją wielki logoteta Georgios Akropolites, a podpisy złożyli, były patriarcha Germanos i metro-
polita Teofanes z Nicei. Kościół Bizantyjski uznał ogólnie prymat papieski, godząc się na apelacje do
Rzymu, przyjął także zachodnią formułę o pochodzeniu Ducha Świętego od Ojca i Syna (Filioque),
otrzymał natomiast zgodę Kościoła Katolickiego na zachowanie swojego obrządku i dotychczasowego
symbolu wiary. Cesarz Michał VIII zgodził się nadto, podobnie jak posłowie zachodnich władców, na
udział w krucjacie, którą postanowiono przygotować przez zbieranie dziesięcin w ciągu 6 lat z dochodów
kościelnych, ale nie ustalono terminu zgromadzenia się krzyżowców.
Krucjata nigdy nie została zorganizowana, unia zaś miała w Bizancjum dramatyczne losy. Politycznie
zyskał cesarz na niej, bo Karol Andegaweński musiał zrezygnować z inwazji, a Bizancjum przeszło
wszędzie do ofensywy. O unii zaś nie chcieli słyszeć mnisi, większość kleru i lud. Niechęć do niej została
pogłębiona przez konflikt, który miał cesarz z usuniętym patriarchą Arseniosem. Stronnictwo tak zwa-
nych arsenitów zwalczało unię, cesarza i nowego patriarchę Józefa, choć ten nie opowiedział się za nią.
W tym czasie Michał VIII jeszcze czynił starania o zrealizowanie unii, deponował więc Józefa i kolejnym
patriarchą ustanowił chartofilaksa Jana Bekkosa, człowieka uzdolnionego, który od opozycji przeszedł do
zwolenników unii. Opozycję antyunijną starano się złamać represjami, co wywołało polityczne powikła-
nia w cesarstwie bizantyjskim i zmusiło Michała VIII do ostrożniejszego działania.
Na Zachodzie narastało przekonanie, podsycane niechęcią z powodu ekspansji terytorialnej Bizancjum i
umiejętną propagandą Karola, że Michał VIII ponosi winę za nierealizowanie unii. Uległy wpływom Ka-
rola papież Marcin IV ogłosił cesarza winnym popierania herezji i schizmy, ekskomunikował go i poparł
sojusz Sycylii, Wenecji i łacińskiego cesarza bizantyjskiego, Filipa, zawarty (1281) dla obalenia uzurpa-



Historia Kościoła Katolickiego – tom 2

Epoka średniowiecza 692 - 1517 124

cji Paleologa i odbudowy rzymskiego imperium. Plan się nie udał, bo powstanie na Sycylii, podsycane i
wspierane znad Bosforu, pozbawiło Karola tronu (1282). W Bizancjum zaś, po zmarłym w tym samym
roku Michale VIII objął tron jego syn, Andronik II, który wyrzekł się unii i złożył z urzędu patriarszego
jej zwolennika Bekkosa.
 
Uległość papieży
Po Grzegorzu X, twórcy unii i ostatnim z wybitnych papieży tego okresu, nastąpiły trzy bardzo krótkie
pontyfikaty, Innocentego V (1276), Hadriana V (1276) i Jana XXI (1276-1277). Mieli oni zasługi dla
Kościoła jako kardynałowie, odznaczali się uczonością, ale nie zdołali jako papieże niczego ważniejszego
dokonać. Wybrany po ostatnim z nich, kardynał Jan Gaetani, Mikołaj III (1277-1280) podjął Grzego-
rzowy program działalności, zwłaszcza wobec Karola Andegaweńskiego, któremu wygasł (1282) urząd
senatora Rzymu. Papież ogłosił więc konstytucję dla Rzymu, według której urząd senatora mogli odtąd
pełnić jedynie obywatele rzymscy, a nie cesarze, królowie lub książęta. Korzystając z poparcia cesarza
Rudolfa I, ustalił i umocnił granice Państwa Kościelnego, które trwały bez większych zmian do 1860 ro-
ku. W działalności politycznej posługiwał się krewnymi z rodu Orsinich, czyniąc dla nich hojne nadania
(nepotyzm). Pracował nad zbliżeniem Rudolfa do Karola, by zapewnić w Italii równowagę sił politycz-
nych.
Po nagłej śmierci Mikołaja III (22.08.1280) wakans trwał pół roku ze względu na nacisk Karola Andega-
weńskiego, by nie wybrano kandydata przeciwnego jego polityce. Papieżem został (22.02.1281) Francuz,
kardynał Szymon de Brie, który na podstawie błędnego wpisania do katalogu papieży, Marinusa I i Mari-
nusa II jako Marcina II i Marcina III, przyjął imię Marcina IV (1281-1285). Znany z wcześniejszego
popierania Karolowej polityki, stał się jako papież jej wykonawcą. Karola uznał senatorem Rzymu, po-
wierzył mu opiekę nad Państwem Kościelnym, poparł jego ekspansję na Wschodzie. Po powstaniu Sycy-
lijczyków przeciw Karolowi (tzw. nieszpory sycylijskie, 1282), rzucił klątwę na buntowników i nie tylko
nie przyznał tronu sycylijskiego ich kandydatowi, Piotrowi III królowi aragońskiemu, ale jego także eks-
komunikował i deponował z tronu Aragonii, który zaproponował królewiczom francuskim. Po śmierci
Karola, będącego od 1282 roku królem tylko Neapolu, udzielił poparcia jego synowi, Karolowi II (1285-
1309), lecz wkrótce zmarł.
Papież Honoriuszł IV (1285-1287), Rzymianin (kardynał Jakub Savelli), był ostrożniejszy w popieraniu
Andegawenów, sam przyjął urząd senatora Rzymu, wszakże w sprawie Sycylii nie zmienił stanowiska,
poparł też krucjatę z Francji przeciw Piotrowi III aragońskiemu. Gdy zaś Piotr zmarł i podzielono między
synów trony, sycylijski objął Jakub, aragoński - Alfons, papież ogłosił ekskomunikę na pierwszego z
nich, koronowanego w Palermo (1286) i nie uznał, jako suweren Sycylii, warunków ugody, na podstawie
której Karol II został po kilku latach zwolniony z niewoli sycylijskiej.
Mikołaj IV (1288-1292), pierwszy franciszkanin na Stolicy Apostolskiej, wybrany po dłuższym wakan-
sie, koronował Karola II (1289) na króla Sycylii, lecz nie zdołano odebrać jej Aragończykom. W Rzymie
papież nie potrafił ująć władzy silną ręką, spotęgowała się rywalizacja o nią dwóch rzymskich rodów,
Orsinich i Colonnów, co miało wpływ na sytuację papiestwa w następnych latach, a ujemnie zaznaczyło
się podczas najbliższego wakansu.
Po śmierci Mikołaja IV (zm. 4 IV 1292) wakans trwał ponad dwa lata, bo każdy z obu rodów chciał na-
rzucić swego kandydata. Wybrano wreszcie (5.07.1294) papieża spoza kolegium kardynalskiego, świąto-
bliwego starca, benedyktyna Piotra z Morrone.
Celestyn V (1294), prowadził wcześniej jako benedyktyn życie pustelnicze i założył kongregację Cele-
stynów, której ustawy czerpały wzorce z struktury franciszkańskiej, cysterskiej i kamedulskiej. Jako pa-
pież nie przybył do niespokojnego Rzymu, lecz rezydował w Neapolu, uzależniony od Karola II. Ujaw-
niło się to w liczbie 7 Francuzów na 12 kreowanych kardynałów, w zatwierdzeniu układu Karola z Ara-
gończy karni, nadaniu -mu kościelnych świadczeń z kilku krajów i wyborze na senatora Rzymu.
^Niezadowolenie kardynałów spowodowało rezygnację Celestyna V (13.12.1294), zarządził jednak przed
tym, że mają obowiązywać przepisy o konklawe, wydane w 1274 roku.
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Politycznej słabości papieży po Grzegorzu X nie zdołał usunąć następca Celestyna, Bonifacy VIII. Jego
pontyfikat (1294-1303) rozpoczyna okres osłabionego papiestwa, wkrótce nie tylko w politycznym, ale i
w kościelnym wymiarze.
 
Narodowe problemy Kościoła polskiego
Trwające rozbicie dzielnicowe było jedną z przyczyn, dla których biskupi polscy nie wzięli udziału w
soborze lyońskim pierwszym, a na sobór lyoński drugi wysłali tylko biskupa wrocławskiego, Tomasza
Zarembę. Małopolska i Śląsk doznały zniszczenia wskutek najazdu tatarskiego w 1241 roku, Małopol-
ska nadto w 1259 i 1287 roku. Podczas drugiego najazdu, męczeńską śmiercią zginęło w Sandomierzu 48
zamordowanych przez Tatarów dominikanów z przeorem Sadokiem (błogosławieni). Metropolia gnieź-
nieńska doznała skutków rozbicia i walk dzielnicowych, przede wszystkim przez oderwanie się od niej
biskupstwa kamieńskiego, którego bezpośrednią podległość Stolicy Apostolskiej zatwierdził (1236) Grze-
gorz IX, Gniezno nie zdołało przeszkodzić włączeniu diecezji pruskich do metropolii ryskiej (1255), choć
biskupi chełmińscy w 1248 i 1267 roku biorą udział w jego synodach prowincjonalnych, a arcybiskup
Jakub Świnka podjął (1298) proces w Rzymie o rewindykację tych diecezji dla swej metropolii. Słabość
Gniezna ujawniła się także w tym, że jego stolica metropolitalna wakowała przez wiele lat (1271-1282).
Kościół w Wielkopolsce cierpiał nie tylko przez rozbicie dzielnicowe, ale również przez rozdwojone
elekcje arcybiskupów gnieźnieńskich i biskupów poznańskich. Na sześć elekcji w Poznaniu (1211-1279)
pięć było rozdwojonych, a jeden raz (1267) papież Klemens IV obsadził biskupstwo poznańskie poza
elekcją kapituły, mocą apostolskiej prowizji.
Kult świętych patronów kraju, Wojciecha i Stanisława, z lokalnego w Gnieźnie (Wielkopolsce) i Kra-
kowie (Małopolsce) stawał się ogólnopolskim nie tylko w liturgii, ale i w świadomości ludu. Śląsk pro-
paguje kult świętej Jadwigi, kanonizowanej w 1267 roku.
Kościół przez stałe kazania, obowiązkowe w kościołach parafialnych od połowy XIII wieku, oraz przez
szkoły, coraz liczniejsze w miastach, kształtuje religijną i narodową świadomość ludu. Rozeznaje też i
stara się usunąć niebezpieczeństwa, jakie niesie napływ osadników z Zachodu. Jest to zagrożenie w sys-
temie świadczeń ludności na rzecz Kościoła, ale przede wszystkim zagrożenie dla języka polskiego.
Szczególnie silne są wpływy kultury i języka niemieckiego na Śląsku. Kościół dostrzega to w klasztorach
franciszkańskich, do których przybywają mnisi z Niemiec.
W obronie polskości wystąpił arcybiskup Jakub Świnka (1283-1314). Na łęczyckim synodzie prowincjo-
nalnym w 1285 roku przeprowadził zarządzenia dotyczące klasztorów franciszkańskich na Śląsku i zaka-
zu zakładania nowych klasztorów bez zgody biskupa, nałożenia kar na klasztory śląskie, które oderwały
się od prowincji franciszkańskiej polskiej, a przyłączyły do saskiej, uchylenia praktyki zniemczonych
klasztorów nie przyjmowania Polaków na mnichów.
Na tym samym synodzie i na następnym w 1287 roku nakazano, by dla zachowania i obrony języka pol-
skiego mianować rektorami szkół jedynie tych, którzy dobrze znają język polski i potrafią w nim obja-
śniać autorów łacińskich. Zobowiązano też biskupów, by nadawali beneficja kościelne duchownym uro-
dzonym w Polsce i dobrze władającym językiem polskim. Duchownym i mnichom śląskim przypomnia-
no obowiązek odprawiania w oznaczonych dniach liturgii o świętym Wojciechu.
Arcybiskup Jakub Świnka, zasłużony w dziele reformy Kościoła polskiego, zwłaszcza przez odprawione
synody prowincjonalne, odegrał pierwszorzędną rolę w zjednoczeniu państwa polskiego. Na początku
następnego okresu uzyskał w Rzymie zgodę papieża Bonifacego VIII na koronację królewską Przemyśla
II i dokonał jej w Gnieźnie (26.04.1295).



Historia Kościoła Katolickiego – tom 2

Epoka średniowiecza 692 - 1517 126

Rozdział 30
PRAWO I DUSZPASTERSTWO
 
Działalność Kościoła we wszystkich dziedzinach życia społeczeństw, dokonywana w nim samym refor-
ma, zwalczanie herezji, rozwój duszpasterstwa i nauki kościelnej, wymagały nowych norm prawnych i
nowych form strukturalnych.
 
Prawodawstwo
Dla całego Kościoła prawa ustalały sobory, jak dawniej, ale też papieże. Pierwsze nazywano konstytu-
cjami, drugie - dekretami, których liczba wzrastała od Aleksandra III. Stosownie do wskazań soborowych
i papieskich ożywiła się działalność synodów prowincjonalnych. Sobór laterański czwarty nakazywał
odbywanie co roku synodów diecezjalnych, na których należało odczytywać i realizować uchwały pro-
wincjonalne.
Dyspensowanie od prawa powszechnego i partykularnego oraz udzielanie przywilejów należało do
uprawnień papieskich. Wyjaśnianiem prawa zajmowali się dekretyści, a od wydania Dekretałów Grzego-
rza IX - dekretaliści, których działalność polegała na wykładaniu prawa, prowadzeniu dysput i pisaniu
komentarzy, o wielorakich nazwach, jak summa, flores, repertoria.
Nauką prawa zajmowały się szczególniej, poza najsławniejszym w tej dziedzinie uniwersytetem w Bolo-
nii, także uniwersytety w Paryżu, Oksfordzie, Montpellier i Salamance. Klasycznym okresem jej rozwoju
są czasy od Innocentego III do Bonifacego VIII. Nie stworzono jednak teorii prawa kościelnego, zajmu-
jąc się komentowaniem i dyskutowaniem poszczególnych zagadnień.
Zbioru praw dokonywano prywatnie. Nauka zna ponad 80 takich zbiorów z omawianego okresu. Niektóre
otrzymały urzędową aprobatę, od Innocentego III - Compilatio tertia (1209), od Honoriusza III - Compi-
latio quinta (1220). Grzegorz IX polecił Rajmundowi z Peńafort zebrać papieskie dekrety od połowy XII
wieku, nie umieszczone w Dekrecie Gracjana, i opublikował je (1234) jako Liber Extra w 5 księgach
według schematu: sędzia, sąd, kler, małżeństwo, przestępstwo. Papież zakazał wtedy redagowania no-
wych zbiorów prawa bez upoważnienia Stolicy Apostolskiej. Późniejsze więc zbiory (Novellae) powstały
za zgodą i aprobatą Innocentego IV, Grzegorza X i Mikołaja III.
 
Formy strukturalne
Władza papieska poszerzając zakres swego działania kościelnego i politycznego, potrzebowała większej
niż dotychczas pomocy kolegium kardynalskiego i rozbudowanej kurii rzymskiej.
Ilościowo zmniejszyło się kolegium do 20, czasem nawet 10 kardynałów, wzrosło natomiast ich znacze-
nie. Papieże powierzali im w zarząd prowincje (legacje) Państwa Kościelnego. Jako legaci otrzymywali
część uprawnień papieskich, a także upodobnienie do papieża w stroju. Innocenty IV przyznał (1245)
wszystkim kardynałom prawo noszenia czerwonego kapelusza. Mikołaj IV zgodził się (1289) na pobie-
ranie przez nich połowy dochodów Stolicy Apostolskiej. Na wspólnych posiedzeniach (konsystorzach) z
papieżem mieli udział w jego sądowniczej i administracyjnej władzy, ale nie kierowali jeszcze urzędami
kurialnymi poza Penitencjarią.
W kurii papieskiej wydzielono urząd do spraw sądowych, nazwany w XIV wieku Rotą (Sacra Rota Ro-
mana), obok istniejącej już Penitencjarii i Kamery Apostolskiej. Rozbudowie uległa kancelaria do prowa-
dzenia wzrastającej korespondencji z światem chrześcijańskim. Osobna nazwa (Cancellaria) występuje
od 1182 roku z urzędem kanclerza, lecz nie jest on kardynałem do końca XIII wieku. W kancelarii za-
trudniano szereg osób, udoskonalano też przygotowanie i opracowanie dokumentów.
Kamera, prowadząc zarząd majątkiem Stolicy Apostolskiej, pobierała świętopietrze z różnych krajów,
opłaty (servitia communia) za zatwierdzanie biskupów i opatów w wysokości jednej trzeciej rocznego
dochodu. z ich beneficjów. Od połowy XIII wieku zwiększono je do wysokości rocznego dochodu i
przyjęła się nazwa annaty (od łac. annus, rok).
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Następcami Apostołów nazywał kardynałów cesarz Fryderyk II, gdy chciał pozyskać ich do zwołania
soboru przeciw papieżowi. Sukcesję apostolską przyznawał Kościół tylko biskupom (successores Apo-
stolorum). Ich kontakty z papieżem wzrosły, odkąd zmniejszyła się zależność od monarchów po usunię-
ciu świeckiej inwestytury. Przez posiadanie określonej stolicy biskupiej stawał się biskup jako następca
Apostołów dla ludu chrześcijańskiego w diecezji najwyższym kapłanem, sędzią i administratorem. Prawo
podkreślało, że jego władza nie jest delegowana, ale zwyczajna (potestas ordinaria, stąd nazwa biskupa
ordinarius loci, miejscowy ordynariusz). Podkreślano to, gdy biskup zaczął delegować część swej władzy
archidiakonom i oficjałom. Wskutek podziału diecezji na archidiakonaty wzrosły uprawnienia archidia-
konów, w XIII wieku zdobyli największe, a ich władza stała się zwyczajna (potestas ordinaria) i obej-
mowała w niektórych krajach (Francja, Nadrenia): obsadzanie parafii i urzędów dziekańskich, egzami-
nowanie kandydatów do stanu duchownego, instalowanie na beneficja, odbywanie synodów archidiako-
nalnych i sprawowanie sądów kościelnych. Dekanaty wchodziły w skład archidiakonatu, lub podlegały
wprost biskupowi, na ich czele stali dziekani (archiprezbiterzy).
W miastach, ze względu na ich liczbowy wzrost, zaczęto dzielić jedną parafię na kilka. Pleban (pro-
boszcz), jako zwyczajny przełożony swego kościoła, posiadał z prawa określoną władzę, a do jego obo-
wiązków należało: sprawowanie sakramentów, nauczanie, opieka nad chorymi i odprawianie pogrzebu.
W tym okresie jasno występuje stopniowanie (hierarchia) władzy kościelnej: proboszcz, biskup, metro-
polita, papież. Kolegium kardynalskie i kapituły katedralne posiadały kanonami przyznane uprawnienia,
ale nie włącza się ich do tego stopniowania władzy zwyczajnej, podobnie jak archidiakonów i dziekanów.
Kapituły katedralne, mające już dość długą historię, w tym okresie ukształtowały swoją strukturę praw-
ną. Po wprowadzeniu zasad prawa rzymskiego do prawodawstwa kościelnego otrzymały kapituły osobo-
wość prawną, mogły jako korporacje posiadać własny majątek, zawierać umowy, występować w sądach.
Na czele kapituły stał prepozyt (w języku polskim dawniej zwany proboszczem,) lub dziekan. Obowiązki
kapituły dotyczyły służby Bożej w katedrze i współudziału w zarządzaniu biskupstwem. Od Aleksandra
III biskup musiał uzyskać jej zgodę na alienację lub zamianę majątków biskupich. Prawo wyboru biskupa
nadało kapitule szczególnego znaczenia. Bogate uposażenie kanoników wzmogło ich rangę społeczną.
Laicy, najliczniejsza grupa ludzi w Kościele, zdaje się, że mało miejsca zajmują w prawodawstwie ko-
ścielnym tego okresu, o ile nie uwzględni się, że są przedmiotem przepisów o sakramentach i duszpaster-
stwie. Prawu małżeńskiemu poświęcona została jedna z pięciu ksiąg Dekretałów Grzegorza IX. Świeccy
byli szafarzami chrztu i małżeństwa. W porównaniu z klerem, mniej otrzymali przywilejów, ale nie moż-
na pominąć przysługującego im prawa patronatu, udziału w zarządzie majątkiem kościelnym i licznych
przywilejów, przyznanych bractwom. Przez herezje waldensów i albigensów zaostrzył Kościół wymaga-
nia co do nauczania przez świeckich i uprawiania kaznodziejstwa wędrownego. Pozwolił na nie francisz-
kanom, choć w początkach zakonu nie mieli teologicznego wykształcenia i święceń kapłańskich. Świeccy
mogli być w szkołach magistrami nauk wyzwolonych, prawa i medycyny.
 
Bractwa — cechy
Bractwa (konfraternie), znane w Kościele od IV wieku, rozwinęły się w tym okresie wskutek dogodnych
procesów społecznych i gospodarczych, a także teologicznej tendencji do manifestowania prawd wiary.
Skupiały ludzi, którzy chcieli się zbawić przez wspólne praktyki religijne, szczególną cześć Boskich ta-
jemnic, Matki Bożej, świętych, lub działalność charytatywną i społeczną. Chociaż synody francuskie w
XIII wieku ograniczały ich erekcję, przeżywały swój złoty okres. W wielu parafiach obejmowały więk-
szość wiernych. Szeroki zakres ich społeczno-gospodarczej działalności wymienia trzydziesty kanon sy-
nodu w Bordeaux (1255): troska o kościół i jego uposażenie, budynki i światło kościelne, księgi i szaty
liturgiczne, pogrzeby, modlitwy za zmarłych i odprawianie wigilii, posługiwanie chorym rodzicom, zbie-
ranie jałmużny, wspieranie zbożnych dzieł i biednych, strzeżenie klasztorów, naprawy mostów i dróg
publicznych, zapobieganie powodziom i wylewom rzek, pilnowanie trzód bydła od nieprzyjaciół, odpę-
dzanie wilków, usuwanie niebezpieczeństw grożących społeczeństwu. Powstały bractwa pracujące dla
Boga, które budowały katedry i miały za cel uświęcenie swoich członków. Przykładem bractw dewocyj-
nych jest bractwo Bożego Ciała, które rozwinęło się po ustanowieniu święta Bożego Ciała (1264), a za
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cel przyjęto rozwój czci Najświętszego Sakramentu, towarzyszenie z świecami procesjom teoforycznym i
procesji z wiatykiem do umierającego.
Za początek bractw w Polsce przyjmuje się konfraternie klasztorne, do których zapisywano dobroczyń-
ców duchownych i świeckich, dopuszczonych do łask duchowych i modlitw za nich w zakonie. Około
1170 roku zaczęto w opactwie lubińskim prowadzić księgę takiej konfraternii. W 1226 roku wzmianko-
wane jest bractwo Najświętszej Maryi Panny przy kościele św. Marka w Krakowie. W połowie XIII wie-
ku istnieją bractwa szpitalne na Śląsku i Pomorzu Zachodnim.
Stowarzyszenia (cechy) rzemieślników w miastach miały doskonalić ich w zawodzie, chronić przed
konkurencją, bronić praw i zyskiwać przywileje. Członkowie byli także zobowiązani do przestrzegania
zasad moralnych i udziału w nabożeństwach cechowych. Każdy cech miał swojego świętego patrona,
kaplicę lub ołtarz w kościele. Dzień patrona uroczyście obchodzono udziałem we Mszy świętej, nieszpo-
rach i procesji. Rola bractw i cechów w rozwoju religijności nie budzi wątpliwości, ale krytykuje się je za
nadmierny partykularyzm, tworzenie zamkniętych wspólnot religijnych w parafii.

Szpitale
Szpital średniowieczny (hospitale) rozwinął się z potrzeb społecznych, pod wpływem nakazów Kościoła
co do otaczania opieką potrzebujących. Był domem tej opieki dla biednych i chorych, pielgrzymów i po-
dróżujących, z reguły mającym osobne izby dla mężczyzn i kobiet oraz dla chorych. Kościół tworzył
szpitale przy kościołach katedralnych i klasztornych, przede wszystkim w miastach i przy szlakach pątni-
czych. W połowie XIII wieku fundacje szpitalne osiągnęły szczytowy punkt. Do kierowania nimi po-
wstawały bractwa szpitalne, niekiedy przekształcające się w zakony. Oprócz zakonów rycerskich, roz-
powszechniły się Zakon Świętego Ducha (1198) i Zakon Świętego Antoniego (1247) z południowej Fran-
cji. Wielu kościołom przy szpitalach dawano potem wezwanie Świętego Ducha, choć nie miały łączności
z tym zakonem. W miastach powstawały niekiedy szpitale pod świeckim zarządem, ale zawsze w łączno-
ści z Kościołem, bo w średniowieczu nie wyobrażano ich sobie bez praktyk religijnych, do których zo-
bowiązywały statuty. Duchowny, pełniący funkcje duszpasterskie w szpitalu, był prepozytem (probosz-
czem) kaplicy lub kościoła szpitalnego i posiadał własne uposażenie (beneficjum). W Polsce najstarsze
szpitale istniały przy katedrach, przy opactwach benedyktyńskich i cysterskich. Najwięcej szpitali prowa-
dzili bożogrobcy: joannici, a na Śląsku krzyżacy z czerwoną gwiazdą, którzy powstali z bractwa przy
franciszkańskim szpitalu w Pradze, ale przyjęli regułę świętego Augustyna. W Polsce działał też zakon
szpitalny Świętego Ducha, sprowadzony z Zachodu. Do końca XIII wieku miał on szpitale w Prądniku
pod Krakowem (1220), w Kaliszu (około 1280), Sandomierzu (1292) i Sławkowie (1298).
 
Duszpasterstwo miejskie
Wskazania Kościoła dotyczyły całego duszpasterstwa, na wsi i w mieście. Problemów dostarczało więcej
duszpasterstwo w miastach, które bogaciły się i wzrastały, ściągając na przedmieścia, poza obronnymi
murami, ludność rzemieślniczą, biedniejszą niż kupcy. Kościół farny, w środku miasta, przy rynku, nie
zawsze obejmował duszpastersko ludność przedmieścia w sposób wystarczający. Przydatne więc były
kościoły zakonne, wzniesione na przedmieściach przy klasztorach franciszkańskich i dominikańskich.
Uzupełniały duszpasterstwo kleru parafialnego, lecz nieraz stawały się dla niego konkurencją. Określony
na soborze laterańskim czwartym tak zwany przymus parafialny, zobowiązywał wiernych do uczęszcza-
nia na nabożeństwa do własnego kościoła parafialnego i do przyjmowania sakramentów świętych z rąk
swojego proboszcza. Kościoły zakonne przyczyniały się do nieprzestrzegania tej zasady, stąd rodziła się
do nich niechęć proboszczów. W Polsce wprowadzono przymus parafialny dopiero na synodzie w 1279
roku, chociaż ujawniło się na nim, że nie wszyscy proboszczowie zachowywali obowiązek przebywania
(rezydencji) przy swoim kościele. Oprócz proboszczów zajmowali się duszpasterstwem wikariusze,
którzy im pomagali lub ich zastępowali w wypadku nierezydowania. Altarzyści natomiast ograniczali się
do odprawiania nabożeństw przy ołtarzu (łac. altare), przy którym byli ustanowieni i mieli uposażenie
(altaria). Przy końcu XIII wieku allarie są bardzo częstymi fundacjami w kościołach miejskich. Czyniły
je osoby prywatne, by zapewnić odprawianie Mszy świętej, najczęściej 2-3 razy w tygodniu, za siebie po
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śmierci i za zmarłych ze swojej rodziny. Altarie fundowały także bractwa i cechy, dla odprawiania swo-
ich nabożeństw i mszy świętych za zmarłych członków. Rozwój altarii tłumaczy wielką ilość ołtarzy w
średniowiecznych kościołach, choć przy jednym ołtarzu mogło być kilka fundacji altaryjnych.
Sobór laterański czwarty przyczynił się do utrwalenia praktyki, ze niedzielna msza święta oraz co naj-
mniej roczna spowiedź i komunia jest centrum duszpasterstwa. W niedzielę wyjaśniano wiernym praw-
dy wiary według Ojcze nasz i Wierze w Boga. Obowiązek głoszenia kazań mieli także magistrzy i dokto-
rzy uniwersyteccy. Kazania opierały się ściśle na Piśmie Świętym, wykorzystywanym najczęściej z czytań
mszalnych, jak świadczą zachowane w Polsce teksty kaznodziejskie dominikanina Peregryna z Opola.
Według wskazań legata papieskiego Filipa na synodzie w 1279 roku należało nauczać o Trójcy Świętej,
wcieleniu, męce i zmartwychwstaniu Pana Jezusa, zesłaniu Ducha Świętego, o sakramentach i liturgii. Za
środek nauczania ludzi prostych uznawano również obrazy i malowidła w kościołach. Biblia ubogich
(Biblia pauperum), zawierająca usystematyzowane przedstawienie pewnych scen z życia Chrystusa i Sta-
rego Testamentu, pojawiła się w połowie XIII wieku. Zachowane egzemplarze są w znacznej części ilu-
strowane, ale istnieją też bezobrazkowe, nie można więc uważać ich wyłącznie za środek nauczania bied-
nych, nie umiejących czytać. Służyły raczej jako skrót pełnego tekstu Biblii do przedstawienia historii
zbawienia, łącząc wydarzenia z życia i działalności Chrystusa z dobranymi wydarzeniami typologicznymi
Starego Testamentu.
W miastach rozpowszechniły się przedstawienia (misteria) w kościołach, uważane za składową część
liturgii (dramat liturgiczny). Ich zadaniem było wyjaśnianie symbolicznych wydarzeń, umieszczanych w
tekstach liturgicznych. Najwcześniejsze misteria (IX wiek) dotyczyły narodzenia i zmartwychwstania
Chrystusa. W okresie największego ich rozkwitu (XII-XIII wiek), treść stanowiły różne epizody ze Stare-
go i Nowego Testamentu oraz z życia świętych. Wprowadzenie (około 1223) żłóbka do liturgii Bożego
Narodzenia przez świętego Franciszka z Asyżu stanowiło wzbogacenie formy misteriów.
W spowiedzi stosowano również pouczenie, ale za najważniejsze, oprócz wyznania grzechów, uznawano
nałożenie pokuty. Z tego względu w dość licznych podręcznikach dla spowiedników (summy) wymie-
niano kazuistycznie rodzaj i wielkość pokuty za określony grzech. Rozróżniano trzy kategorie grze-
chów: powszednie, ciężkie i zbrodnicze (crimina), zaliczając do ostatnich zabójstwo, świętokradztwo,
podpalenie. Zbrodnicze grzechy i niektóre ciężkie mogły być odpuszczone tylko przez biskupa lub nawet
papieża (tak zwane rezerwaty), ewentualnie kapłana, przez nich specjalnie do tego upoważnionego. W
Polsce obowiązywała przy końcu XIII wieku liczba 18 rezerwatów biskupich, ogłoszonych (1279) na
synodzie w Budzie.
 
Praktyki religijne
Poza udziałem w liturgii i przyjmowaniem sakramentów rozkwitają w tym okresie cztery rodzaje praktyk
religijnych: 1. ustalone w statutach bractw różnorodne praktyki, związane z celem każdego z nich, 2. na-
bożeństwa do świętych, których liczba wzrosła, choć kanonizacje są zastrzeżone wyłącznie papieżom, 3.
posty, 4. pielgrzymki.
W XIII wieku skraca się czas Wielkiego Postu od Środy Popielcowej do Wielkanocy, zamiast dziewięciu
tygodni wcześniej praktykowanych, ale post obowiązuje w Adwencie i przed wielkimi świętami (wigilie),
których liczba wzrasta.
Pielgrzymki masowe odbywa się nadal do najsłynniejszych trzech sanktuariów: Jerozolima, Rzym i
Compostella. Dochodzi do nich grób świętego Tomasza Becketa w Canterbury, ściągający pątników z
całego zachodniego chrześcijaństwa i grób świętej Marii Magdaleny, jak wówczas uznawano, w Vezelay.
Swoiste typy pobożności i duchowości ukształtowały oba zakony żebracze, franciszkanie i dominikanie.
Franciszkanie, wzorem Założyciela, zalecali umiar w umartwieniach, pogodę i radość w pełnieniu praktyk
religijnych i uczynków miłości bliźniego. Rozwój duchowości chrześcijańskiej budowali na działaniu
woli. Dominikanie propagowali apostołowanie słowem.
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Rozdział 31
ROZKWIT SCHOLASTYKI
 
Na znakomity rozkwit scholastyki, filozoficznej i teologicznej nauki Kościoła w XIII wieku, wpłynęły
głównie trzy czynniki: rozwój uniwersytetów, włączenie się do nauczania w szkołach, dominikanów i
franciszkanów, których najwybitniejsze jednostki całkowicie oddały się nauce, oraz znajomość całego
bogactwa myślowego Arystotelesa.
 
Rozwój uniwersytetów
Ze szkół głośnych w XII wieku: Chartres, Paryż, Reims, Laon, Bolonia, Salerno, Toledo, niektóre w XIII
wieku straciły na znaczeniu. Inne stały się uniwersytetami, na których wzór zakładano nowe studia gene-
ralne. Ich fundatorami byli papieże lub władcy. Fryderyk II założył (1224) uniwersytet w Neapolu, z
fundacji króla Alfonsa IX powstał hiszpański uniwersytet w Salamance (1243).
Średniowieczne struktury uniwersyteckie ukształtowały się najpełniej w szkołach Paryża, Bolonii i Oks-
fordu. Prawa i przywileje zdobywały niekiedy w ostrych konfliktach z władzami miasta, zyskując statuty,
aprobowane przez papieży i monarchów. Struktura uniwersytetu bolońskiego różniła się od form organi-
zacyjnych uniwersytetu paryskiego. W Bolonii tylko studenci tworzyli korporację (universitas), dzieląc
się na włoskich i obcych. Wybierali sobie rektora, któremu składali przysięgę posłuszeństwa przy imma-
trykulacji. Stolica Apostolska, zatwierdzając statuty, podporządkowała wszystkich, studentów i profeso-
rów, duchownych i świeckich, jurysdykcji miejscowego biskupa. W Paryżu korporację tworzyli nauczy-
ciele i studenci, pod początkowym nadzorem kanclerza kapituły katedralnej. Od króla Filipa II uzyskali
(1200) własne sądownictwo, a później (1212, 1222) uwolnienie od jurysdykcji biskupa i kapituły. Kardy-
nał legat Robert Curson (1215) nadał uniwersytetowi paryskiemu statut, zastrzegając Stolicy Apostolskiej
prawo nadzoru. Studenci zorganizowali się w cztery korporacje (nacje): Francuzów, Pikardów, Norma-
nów i Anglików. Ostry konflikt z kanclerzem uniwersytetu Filipem i biskupem paryskim Wilhelmem z
Auvergne, doprowadził do rozproszenia się profesorów i studentów, dopiero Grzegorz IX przyczynił się
(1231) do porozumienia, odnowił uniwersytet i dał mu przywileje. Ustalono, że na wydziale teologicz-
nym trzy katedry będzie obsadzać kapituła paryska, trzy mogą objąć mnisi, a sześć katedr kler diecezjal-
ny. Uzyskanie (1245) od Innocentego IV przywileju posiadania własnej pieczęci oznaczało pełną auto-
nomię prawną uniwersytetu paryskiego.
Oksford, od którego oddzieliła się część profesorów i studentów w Cambridge (1209), zyskał poparcie
kardynała legata Mikołaja z Tuskulum w sporze z władzami miejskimi i otrzymał papieskie uznanie sta-
tutów (1214). Jego kanclerzem został biskup z Lincoln. Biskup i kanclerz Robert Grosseteste nadał mu
nowe statuty (1252) z szeregiem przywilejów, uznanych przez Innocentego IV.
Z czterech wydziałów uniwersyteckich: nauk wyzwolonych, teologii, prawa i medycyny, pierwszy służył
pozostałym, zwłaszcza teologii, gdyż rozpoczynano jej studium po ukończeniu nauk wyzwolonych. Z tej
racji przekształcił się on w wydział filozoficzny.
Naukę pobierali bezpłatnie studenci nauk wyzwolonych i teologii, przyjęto wszakże później praktykę
opłacania taks za egzaminy. Nauczycielami byli duchowni, z wyjątkiem niektórych w Bolonii, posiadali
więc beneficja kościelne jako źródło utrzymania. Wielka liczba studentów z obcych stron, często bied-
nych, wymagała mieszkań, powstawały więc bursy (kolegia) dla nich. Jedną z nich ufundował (1257) w
Paryżu Robert de Sorbon. Nazwa fundatora stała się głośna i przylgnęła nie tylko do kolegium, Sorboną
zaczęto nazywać uniwersytet.
 
Doktryna Arystotelesa
Uniwersytety utrzymywały łączność naukową z wszystkimi ośrodkami życia intelektualnego. W Toledo i
Neapolu istniały ośrodki tłumaczeń dzieł uczonych arabskich i żydowskich, którym bliska była nauka
Arystotelesa. Jej znajomość czerpał też Zachód z kontaktu z Grekami. Przed 1158 rokiem powstało łaciń-
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skie tłumaczenie Logiki Arystotelesa, nazwanej Nową w odróżnieniu od Starej Logiki, znanej niegdyś w
przekazie Boecjusza.
Arystotelewską naukę swobodnie przyjmowano na uniwersytecie oksfordzkim, na paryskim zaś były za-
kazane (1219) przez synod prowincjonalny pisma Arystotelesa z zakresu filozofii, przyrody i komentarze
do nich, potem (1215) objęto zakazem jego Metafizyka. Przyczyną było ukazywanie się arystotelesow-
skich pism z komentarzami Awerroesa oraz potępiona w 1210 roku interpretacja ich doktryny filozoficz-
no-przyrodniczej w ujęciu Dawida z Dinant. Zakaz ponawiano, ale z czasem przestano zwracać na niego
uwagę. Doktryną Arystotelesa zajęli się znakomici scholastycy, Albert Wielki i Tomasz z Akwinu, któ-
rzy opierając się na dobrym tłumaczeniu jego dzieł (Corpus aristotelicum) Wilhelma z Moerbeke, stwo-
rzyli tak zwany ortodoksalny arystotelizm, w odróżnieniu od heterodoksalnego arystotelizmu w ujęciu
Awerroesa (aweroizm).
 
Szkoły teologiczne
Na początku XIII wieku wyróżniał się w teologii kierunek tradycyjny, uprawiany przez uczniów Piotra
Lombarda, oraz kierunek postępowy, zapoczątkowany przez biskupa z Poitiers, Gilberta de la Porrée. Ob-
fita twórczość naukowa obu kierunków, do dziś w pełni niezbadana, została ujęta w systematyczne ko-
mentarze, księgi sentencji i summy teologiczne, wśród których wyróżniały się Summa universae theolo-
giae Aleksandra z Hales oraz Summy teologiczne Bonawentury i Tomasza z Akwinu. Świadczą one o
wypracowaniu niespotykanego przedtem systemu teologicznego, który bardzo różnił się od nauki teolo-
gicznej dawnych szkół katedralnych i klasztornych, ale był szukaniem tego samego: poznania Boga przez
wiarę przy pomocy rozumu, tylko że w doskonalszej formie, systematycznie, w sposób pogłębiony wni-
kał rozumem w prawdy wiary.
Zakony żebracze włączyły się w uniwersyteckie nauczanie scholastyki. W Paryżu zajmowali się domini-
kanie nauczaniem w swoim studium generalnym przy ulicy Saint-Jacques, od której powstała nazwa
żacy na określenie studentów, oraz od 1229 roku na katedrach uniwersyteckich. Franciszkanie objęli ka-
tedry mniej więcej w tym samym czasie.
Odrębne założenia duchowości zakonnej franciszkanów i dominikanów sprawiły, że w uprawianej przez
nich teologii także wyróżnia się szkołę franciszkańską i szkolę, dominikańską.
 
Szkoła franciszkańska
W rozwoju teologicznej szkoły franciszkańskiej dostrzega się trzy fazy, wyznaczone trzema nazwiskami:
Aleksandra z Hales (ok. 1180-1245), współtwórcy metody scholastycznej, który dał jej początek, Bo-
nawentury (Jana Fidanza, 1221-1274, świętego), który ją rozwinął, będąc w filozofii pod wpływem Ary-
stotelesa, a w mistyce pod wpływem ruchu mistycznego z poprzedniego stulecia, oraz Dunsa Szkota (ok.
1270-1308), który wniósł nowe elementy do scholastyki, przede wszystkim bardzo wyraźne oddzielenie
filozofii od teologii. Jego poglądy teologiczne różniły się od poglądów Tomasza z Akwinu i spowodo-
wały podział scholastyków na skotystów i tomistów, zwalczających się w następnym okresie.

Szkoła dominikańska
Wzięła ona swój początek od pierwszego dominikańskiego profesora teologii w Paryżu, Rolanda z Cre-
mony (zm. 1276) i dominikanina kardynała Hugona z Saint-Cher (zm. 1264), głośnego jako twórca
pierwszej biblijnej konkordancji. Arystotelesowską orientację nadał szkole Albert Wielki (zm. 1193-
1280), wykształcony wszechstronnie profesor paryski, zwany doktorem powszechnym (doctor universa-
lis), organizator dominikańskiego studium generalnego w Kolonii. Największą sławę przyniósł jej To-
masz z Akwinu (1225-1274), uczeń Alberta, nauczający w Paryżu, w Rzymie, powtórnie w Paryżu i na
końcu życia w Neapolu.
Szkoła dominikańska różniła się od franciszkańskiej udzielaniem rozumowi prymatu nad wolą. Różnice
wystąpiły najsilniej w poglądach Tomasza i Dunsa Szkota. W nauce o Bogu, Tomasz podkreślał przede
wszystkim Jego Istnienie (Byt), Szkot zaś nieograniczoną Wolę Bożą. Tomasz, przyjmując pierwszeń-
stwo Bożej mądrości przed Bożą wolą, mówił, że Bóg chce tego, co dobre, Szkot zaś, że to jest dobre,
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czego Bóg chce. Różnice dotyczyły także nauki o wartości Chrystusowego dzieła odkupienia, o wolności
Maryi od grzechu pierworodnego i o zakresie wolności ludzkiej woli.
 
Znaczenie Tomasza z Akwinu
Scholastykę doprowadził on do szczytowego punktu rozwoju, tworząc harmonijny system wiedzy teo-
logicznej, w którym doskonale rozwiązał problem związku między rozumem i Objawieniem. Nadzwy-
czaj uzdolniony i pracowity, napisał wiele dzieł o rozległej tematyce. Obejmują one filozoficzne komen-
tarze do najważniejszych pism Arystotelesa, egzegetyczne komentarze do wielu ksiąg Starego i Nowego
Testamentu oraz zbiór patrystycznych tekstów do czterech ewangelii (Catena Aurea), teologiczne ko-
mentarze do traktatów Boecjusza, Pseudo-Dionizego i Piotra Lombarda, najznakomitsze dzieła syntezy
teologicznej: Summa contra gentiles i niedokończona Summa theologica, pisma powstałe z dysput aka-
demickich (Questiones disputatae), oraz szereg drobniejszych pism o różnorodnej treści, między innymi
o błędach teologicznych Greków, o modlitwie Zdrowaś Maryja.
Tomaszowa nauka wywołała polemikę. Gdy biskup paryski Stefan Tempier potępił (1277) heterodoksyj-
ny arystotelizm, kwestionował też ortodoksyjność 21 zdań z dzieł Tomasza. Angielski franciszkanin, na-
uczający w Paryżu, Wilhelm de la Mare, napisał (po 1277) Correctorium fratris Thomae, w którym kry-
tycznie omówił 117 tez z dzieł Tomasza. Pismo to stanowi zarazem pewnego rodzaju manifest nowoau-
gustiańskiej szkoły teologicznej franciszkańskiej. Władze zakonu dominikańskiego zobowiązały z kolei
(1286) swoich teologów do trzymania się nauki Tomasza pod karą ekskomuniki. Utrwaliło to podział
wśród scholastyków na tomistów i skotystów. Kanonizacja Tomasza (1323) usunęła wszelkie wątpliwości
co do ortodoksyjności jego poglądów.
Nauka Tomasza doznała renesansu w XIX wieku (neotomizm), gdy zalecił ją papież Leon XIII w na-
uczaniu filozofii chrześcijańskiej. Pod wpływem tego zalecenia Kościół miał w XX wieku szereg wybit-
nych neotomistów.
 
Awerroizm i Roger Bacon
Na wydziale nauk wyzwolonych uniwersytetu paryskiego podjęto pierwszą próbę syntetycznego ujęcia
filozofii okresu scholastycznego. W oparciu o arystotelizm, przedstawiony przez arabskiego filozofa
Awerroesa (1126-1198), uznawano w niej rozum ludzki za ostateczne kryterium prawdy. Kierunek ten,
nazwany przez Tomasza z Akwinu awerroizmem, przez niego też zwalczany, wziął początek od przekła-
du dzieł Awerroesa przez Michała Szkota (1230). Upowszechnił go Siger z Brabantu (1235 - ok. 1284),
mistrz nauk wyzwolonych uniwersytetu paryskiego. Trzy tezy awerroizmu szczególnie były nie do
przyjęcia przez Kościół: teza o wieczności świata, bo przeczyła stworzeniu go przez Boga, teza o jedności
rozumu ludzkiego, wspólnego całemu rodzajowi ludzkiemu, bo odrzucała istnienie jednostkowej, stwo-
rzonej duszy człowieka, oraz teza o podwójnej prawdzie, bo dopuszczała niezgodność rozumu i wiary. Na
synodzie w Paryżu (1270) potępiono 13 twierdzeń awerroizmu, a głównych jego propagatorów Sigera,
Boecjusza z Dacji i Berniera de Nivelles, wysłano na wygnanie.
Roger Bacon (1210-1294), angielski franciszkanin, wykładowca w Oksfordzie i Paryżu, przyjmował
także niektóre poglądy filozoficzne awerroizmu, lecz jego zainteresowania dotyczyły nauki o przyrodzie i
matematyki. Za swoim mistrzem, Robertem Grosseteste, uważał, że wszelka nauka wymaga matematyki.
W swoim podstawowym dziele Opus maius zajął się przyczyną ludzkiej niewiedzy, użytecznością gra-
matyki i matematyki, naukami eksperymentalnymi, które tak po raz pierwszy nazwał, i filozofią moralną.
Papież Klemens IV powierzył mu opracowanie planu reformy studiów kościelnych, ale potępiony (1277)
za swoje koncepcje astrologiczne, został uwięziony na 14 lat po opublikowaniu Speculum astronomiae.
Niełatwo ocenić jego naukę, bo nowatorskie poglądy łączył z trakcyjnymi.
 
Nauka o sakramentach
Wśród szczegółowych zagadnień teologicznych scholastyki, nauka o sakramentach wywarła największy
wpływ na późniejsze definicje dogmatyczne Kościoła, a także na praktyki życia chrześcijańskiego. Piotr
Lombard uszeregował sakramenty w kolejności: chrzest, bierzmowanie, eucharystia, pokuta, ostatnie
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namaszczenie, kapłaństwo i małżeństwo, co utrwaliło pogląd o liczbie siedmiu sakramentów. Schola-
stycy dopracowali naukę o obiektywnej ważności sakramentów, które działają z siebie samych (ex opere
operato), a nie w zależności od subiektywnej wartości szafarza, o ile przyjmujący sakrament jest bez
grzechu ciężkiego. Szafarz nawet nie godny, ważnie go sprawuje, gdy ma taką intencję. Tomasz z Akwi-
nu dokonał wyraźnego rozróżnienia w sakramencie między materią (tym, co w nim widzialne) i formą
(słowami formuły sprawowania). Nauka o przeistoczeniu w Eucharystii, ogłoszona jako dogmat na so-
borze laterańskim czwartym, spowodowała praktykę ukazywania (podniesienia) Hostii świętej po sło-
wach konsekracji (od 1217 roku). Konieczność podkreślenia czci Najświętszego Sakramentu doprowa-
dziła do wstrzymywania dzieci od komunii świętej, za czym wypowiadały się synody od 1196 roku.
W sakramencie pokuty opowiedzieli się scholastycy za formułą: Ja cię rozgrzeszam. Jako istotne ele-
menty (materię) tego sakramentu wymieniali teologowie, od Hildeberta z Tours i Piotra Lombarda:
wzbudzenie w sercu żalu, wyznanie grzechów ustami i zadośćuczynienie czynami. Konieczność wyzna-
nia grzechów przed kapłanem łączono z obowiązkiem zachowania przez niego tajemnicy spowiedzi.

Rozdział 32
KULTURA I SZTUKA GOTYKU
 
Scholastyka wypełniała życie intelektualne, ale w kulturze duchowej były inne jeszcze nurty, w których
świeccy mieli większy udział, niż duchowni, W literaturze pięknej rozwijają się, poza wątkami ascetycz-
nymi i hagiograficznymi, także rycerskie. W południowej Francji ustaje jednak poezja akwitańskich i
prowansalskich poetów z przełomu XI i XII wieku (trubadurów), bo Kościół ich zwalczał za tworzenie
pieśni politycznych dla albigensów. Pozostał wszakże ich wpływ w poezji na udzielanie prymatu estetyce
przed etyką.
 
Poematy religijne i rycerskie
Poeci niemieccy (Minnesangerzy), jak Wolfram z Eschenbach (ok. 1170—1220) i Walter z Vogelwe-
ide (ok. 1170-1230) opiewali ideały rycerskości i miłości dwornej, na wzór francuskich trubadurów, ale
rozwijali także twórczość religijnych i ludowych pieśni oraz poematów o wyprawach krzyżowych.
Głównym poematem Wolframa jest Parceval, opowieść o królu Arturze z VI wieku i rycerzach Okrągłe-
go Stołu, pilnujących kielicha (świętego Graala), w który zebrano krew ukrzyżowanego Chrystusa. Te-
mat ten wcześniej, w drugiej połowie XII wieku, ujął w cykl opowiadań pisarz z Szampanii, Chrétien z
Troyes, którego powieści były tak sławne, że tłumaczono je lub przerabiano na język niemiecki, angielski
i walijski. W przygodach rycerzy Okrągłego Stołu alegorycznie przedstawiono dążność do życia nadprzy-
rodzonego, ukazano cześć dla Najświętszego Sakramentu i duchowe wartości rycerzy.
Pieśń o Nibelungach, epicki poemat niemiecki z początków XIII wieku o przemocy i zemście, które zo-
stały ostatecznie ukarane, ma przewagę watka świeckiego nad religijnym. Miłość dwojga ludzi w aspek-
cie czysto doczesnym ukazywano od końca XII wieku w historii Tristana i Izoldy, legendarnych postaci
celtyckich. Legendę ujął (około 1210) w doskonały utwór Tristan i Izolda Godfryd ze Strasburga. Te-
matyka wojenna i polityczna występuje w zbiorze Sirventes Bertrama z Born (zm. ok. 1215), rycerza,
uczestnika walk Ryczarda Lwie Serce, na koniec cystersa.
W poezji tego okresu nie brakuje satyrycznych wypowiedzi o ujemnych objawach życia religijnego i
społecznego. Przykładem są wierszowane bajki komiczne (fabliaux), układane zwłaszcza w Pikardii na
przełomie XII i XIII wieku. W formie kpiny krytykuje się obyczaje panów i duchowieństwa. W innych
dziełach, jak Livre des manieres (ok. 1175), napisanej wierszem przez Etienne z Fougeres, ukazuje się
obowiązki królów, arcybiskupów, biskupów i księży oraz mieszczan, wieśniaków, dam i panien. Zło mo-
ralne tłumaczy się działaniem szatana, a każdemu stanowi przypisuje się jakąś charakterystyczną wadę.
Rękopis florencki z XIII wieku podaje na okładce: Diabeł ma dziewięć córek, które powydawał za mąż:
symonię za księży świeckich, obłudę - za mnichów, grabież - za rycerzy, świętokradztwo - za chłopów,
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symulację - za pachołków, oszustwo - za kupców, lichwę - za mieszczan, pychę światową - za matrony, i
lubieżność, której nie chciał za mąż wydać, ale ją podsuwa wszystkim, jako wspólną kochanką.
 
Historie i legendy
Tematyka historyczna nie przestaje w dobie scholastyki zajmować ówczesnych ludzi. Krucjaty poszerzają
zainteresowania historyczne. Wilhelm z Tyru pisze (po 1170) o pierwszych wyprawach krzyżowych,
Villehardouin utrwala (ok. 1219) historię zdobycia Konstantynopola przez krzyżowców, Wilhelm z Tu-
dele opiewa (1213) krucjatę przeciw albigensom. Benedyktyn, Mateusz z Paryża (ok. 1200-1259), przed-
stawia w Kronice większej historię ludzkości od czasów najdawniejszych do 1259 roku, widzianą oczami
człowieka średniowiecza, który nie tai sympatii i antypatii, gdy opisuje czasy sobie współczesne (1235-
1259).
Żywoty świętych uprawia się nadal, uwzględniając w nich nowe spojrzenie na świętość, którą widzi się
w pełnieniu miłosierdzia i apostolstwa, w umiłowaniu ubóstwa, obok dawnych wartości ascetycznych i
cudotwórczych. Bonawentura napisał Żywot świętego Franciszka, ale poza tym życiorysem istniały
wśród ludu opowieści i legendy, które w XIV wieku zebrano jako Kwiatki świętego Franciszka (Fioretti).
W sposób kronikarski ujął rycerz z Szampanii, Joinville (1224-1317) Historię świętego Ludwika, z któ-
rym był związany przyjaźnią i podziwem. Pisał jednak ku zbudowaniu czytelników, dał więc bardzo ży-
wy i ludzki wizerunek świętego króla, godnego naśladowania przez następców.
Cuda nie są jedynie tematem żywotów świętych, bo ludzi średniowiecza bardzo pociąga niezwykłość i
nadprzyrodzoność. Wierzą, że cuda mogą się zdarzyć w życiu każdego człowieka, jeżeli zasłużył na Bożą
pomoc. Powstaje więc wiele opisów cudów i legend o niezwykłych wydarzeniach. Gautier z Coincy pisze
(1220) Cuda Najświętszej Dziewicy, a Jakub z Voragine, dominikanin, arcybiskup z Genui, Złotą Legendę
(1255), zbiór opowieści o świętych, zamieszczając w nim pełno cudownych wydarzeń.
 
Kultura materialna
Romańskie kościoły murowane i obronne zamki były wyjątkami wśród budownictwa drewnianego, po-
datnego na pożary, którym ulegały nie tylko wsie, ale i miasta, przeważnie jeszcze drewniane na początku
XIII wieku. Francuskie miasto Rouen spłonęło sześć razy w ciągu 25 lat (1200-1225). Budowle z kamie-
nia stały się koniecznością, ale były też znakiem dostojeństwa i bogactwa, podobnie jak wieże, wieńczące
nie tylko kościoły, lecz również zamki.
Z rozwojem miast, kościół parafialny, będący nadal centrum życia religijnego, przestał być jedynym
miejscem publicznych zgromadzeń. Miasta budowały sale zebrań (hale) dla bogatych kupców, konkuru-
jące z salami w zamkach, które nadal gromadziły rycerską młodzież, uczącą się wojennego rzemiosła,
oraz poetów i muzyków. Innym miejscem licznych spotkań, zwłaszcza na wsiach, były nowo wynalezio-
ne młyny i coraz liczniejsze karczmy, w których opowiadano nowiny i legendy, a w okresie albigensów i
waldensów także szerzono błędy religijne. Duchowni występowali więc przeciw gromadzeniu się ludzi w
tych miejscach, choć karczma, przynosząca znaczne dochody jako sklep z towarami, gospoda i często
kasa pożyczkowa, szybko stała się częścią uposażenia niejednego plebana.
Rozwój tkactwa średniowiecznego dostarczył Kościołowi ozdobnych tkanin na dekorację ścian w świąty-
niach i na bogate szaty liturgiczne.
Rzemieślnicy, którzy zajmowali się kowalstwem, posiadali nie mniejszą biegłość niż złotnicy. Dzieła
jednych i drugich zdobiły kościoły, domy biskupie i opackie.
 
Gotyckie katedry
W budownictwie pełnego średniowiecza nadal jeszcze powstawały kościoły romańskie, ale w połowie
XII wieku wyłonił się z sztuki romańskiej nowy styl, nazywany (od XVI wieku) gotykiem. W konstrukcji
budowli., opartej na zwartym i konsekwentnym systemie szkieletowym, zastosowano sklepienie krzyżo-
wo-żebrowe, przypory, łuki oporowe i łuk ostry w konstrukcji i dekoracji. Łuki oporowe, w połączeniu z
łukiem ostrym, umożliwiały wznoszenie budowli strzelistych, niezmiernie wysokich, o bardzo dużych
oknach, trybunach, trytonach i arkadach. Świadczyły one o przezwyciężeniu bezwładu materii i swobo-
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dzie myśli twórczej człowieka, skierowanego w górę, ku Bogu. Odpowiadało to mentalności ludzi śre-
dniowiecza, którzy w katedrach chcieli widzieć urzeczywistnienie się Jeruzalem Niebieskiego.
Za pierwsze wielkie dzieło gotyku uważa się kościół klasztorny opactwa Saint-Denis. Rozpoczęto jego
budowę w 1141 roku, nie odcinając się jeszcze całkowicie od sztuki romańskiej. Gotyk z Francji rozpo-
wszechnił się w Anglii, Niemczech, Hiszpanii i w Europie Środkowej, najmniej zaś zakorzenił się w Ita-
lii. W tym stylu zbudowano sławne dziś katedry w Paryżu (Notre-Dame), Amiens, Reims, Beauvais,
Strasburgu, Fryburgu, Mediolanie, Ratyzbonie i Pradze. Apogeum osiągnął on w katedrze w Chartres.
Na ziemiach polskich rozpoczęto budowę gotyckiej katedry najpierw we Wrocławiu (1244), następnie w
Chełmży (1241).
W dążności do zmniejszenia płaszczyzn ścian przez okna i rozety powstał gotyk płomienisty, którego
pierwszą głośną budowlą stała się paryska Sainte-Chapelle (1242-1248).
Katedry średniowieczne pozostały jako najznakomitsze zrealizowanie gotyku, ale w tym stylu wznoszono
też kościoły klasztorne, franciszkańskie i dominikańskie, częściowo cysterskie, kościoły parafialne miej-
skie, szpitale, ratusze i sukiennice, zamki z ich częstymi kaplicami, budynki uniwersyteckie, a nawet mu-
ry miejskie z basztami i barbakanami.
 
Rzeźby i witraże
Sztuka poprzedniego okresu, romańska, lubowała się w tematyce, wziętej z świata zwierzęcego, widzia-
nego często w monstrualnej formie (bestiaria). Gotyk zwraca się ku postaciom ludzi i ku kwiatom, a jego
ikonografia spełnia rolę dzisiejszych przeźroczy lekcyjnych. Kaznodzieje do niej nawiązują, by dać ilu-
stracje naukom moralnym. Tematów do rzeźb w gotyckich katedrach dostarczył dominikanin Wincenty z
Beauvais (około 1190-około 1264) swoim trzyczęściowym dziełem Speculum maius o charakterze ency-
klopedycznym z zakresu nauki o przyrodzie, nauki scholastycznej o Bogu i człowieku, nauki historycznej
o dziejach ludzkości od stworzenia świata do czasów Ludwika IX.
Dekoracje rzeźbiarskie w XIII wieku skupiają się jeszcze na zewnątrz budowli, w portalach, rzadko
zdobiąc wewnątrz lektorium, zworniki, wsporniki i głowice. Za największe osiągnięcie rzeźby gotyckiej,
wykonywanej w kamieniu, bez uprzedniego modelu z gliny lub wosku, uważa się wprowadzenie natural-
nej wielkości postaci ludzkich, po raz pierwszy od czasów antycznych. Wśród postaci świętych wyróż-
niała się Matka Boża z Dzieciątkiem w typie Hodegetrii, jako Królowa niebios, w koronie na głowie.
Malarstwo gotyckie rozwinęło się przede wszystkim na witrażach i szatach, ścienne jest mało rozpo-
wszechnione. Witraże wypełniały wnętrze świątyń barwną dekoracją figuralną, o intensywnych barwach
purpury, fioletu i zieleni. Wywoływało to wrażenie, że światło przenikające mrok katedry jest niebiań-
skiego pochodzenia. Miniaturowe malarstwo gotyckie uprawiano w zdobieniu ksiąg, stosując trójwymia-
rowe, przestrzenne ujęcie wnętrz i krajobrazów.
W rzemiośle artystycznym także zastosowano formy gotyckie, szczególnie w wyrobach złotniczych,
monstrancji, kielichów i relikwiarzy.
Związek gotyku z sztuką sakralną miał charakter tak organiczny, jak żaden inny kierunek artystyczny.
Styl gotycki trwał więc w niektórych krajach (Anglia, Belgia, Niemcy) do XVIII wieku i wtedy odrodził
się w neogotyku.
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Szósty okres

1294 – 1451

OSŁABIONE PAPIESTWO

Papież Bonifacy VIII (1294-1303), wpatrzony w swoich wielkich poprzedników, stosował ich środki i
metody w walce kościelno-politycznej z królem francuskim, Filipem IV Pięknym, ale jej nie wygrał. Siła
polityczna Francji, mimo wewnętrznych napięć między królem i jego wasalami, wzrosła już w drugiej
połowie XIII wieku i była największa w Europie. W konfrontacji z nią papiestwo osłabło, dostało się na-
wet w zależność od królów francuskich podczas tak zwanej niewoli awiniońskiej papiestwa (1305-1377).
Był to bolesny znak osłabienia politycznej siły papiestwa, co przyniosło wkrótce jeszcze bardziej tragicz-
ne jego osłabienie kościelne, pogłębione błędną nauką Wiklefa i Husa, wielką schizmą zachodnią i ide-
ami koncyliarnymi. Kościół natomiast w poszczególnych kraach był jeszcze wewnętrznie silny. Jego ży-
cie doznało pogłębienia przez ruch nowej pobożności (devotio moderna). On sam zyskał nowe ludy przez
działalność misyjną, szczególnie przez chrystianizację Litwy i Żmudzi. Dbał też o naukę i tworzenie no-
wych uniwersytetów, wśród których jest krakowski. Osłabienie papiestwa doprowadziło jednak w dal-
szym następstwie do osłabienia całego Kościoła.

Rozdział 33
PAPIEŻE I FILIP IV
 
Król francuski, Filip IV (1285-1314), niejednoznacznie oceniany jako władca, utrwalił autorytet królew-
ski i podjął walkę o włączenie do Korony wielkich lenn, hrabstwa Flandrii i będącego we władaniu An-
glików księstwa Gujenny. We Francji nie miał większych konfliktów z Kościołem, choć część biskupów
stała po stronie opozycji. Unikał także konfliktów z papieżami, a z Bonifacym VIII, profrancusko nasta-
wionym przed objęciem pontyfikatu, kontakty na początku układały się pomyślnie.
 
Bonifacy VIII
Wybrany (23.12.1294) po abdykacji Celestyna V, kardynał Benedykt Gaetani, Bonifacy VIII, nabył zna-
jomości spraw kościelnych, gdy brał udział w kilku legacjach, najpierw jako sekretarz papieski, potem
jako kardynał. Powołany do kolegium kardynalskiego przez francuskiego papieża Marcina IV, przebywał
we Francji jako legat i pośredniczył w jej pertraktacjach pokojowych z Aragonią oraz zapobiegł wojnie z
Anglią. Zakonom żebraczym pomógł w pozyskaniu praw i przywilejów na uniwersytecie paryskim. Ko-
legium kardynalskie wybierając go papieżem, liczyło na wyprowadzenie Stolicy Apostolskiej z długiego
zamieszania, bo odznaczał się wnikliwością umysłu, nieugiętą wolą i niespożytą energią w działaniu,
choć zrażał sobie ludzi gwałtownością reakcji i ostrością wypowiedzi. Zanim wybrano go jednomyślnie,
większość głosowała na kardynała Mateusza Rosso Orsini, lecz on odmówił przyjęcia godności papie-
skiej.
Bonifacy VIII wyzwolił się spod wpływów Karola II neapolitańskiego, kurię papieską przeniósł z Ne-
apolu do Rzymu, unieważnił przywileje nadane przez Celestyna V i uzdrowił finanse Państwa Kościelne-
go. Stosując w nim system twardych rządów, wywołał opozycję, między innymi rodu Colonnów, którzy
mieli również zastrzeżenia do jego polityki sycylijskiej. Na Sycylii nie uznał koronacji (1296) Fryderyka,
bo sprzeciwiała się wcześniejszym układom. Z królem aragońskim Jakubem zaplanował na 1297 rok wy-
prawę przeciw Fryderykowi.
 
Spór o świadczenia dla króla
Wojna między Francją i Anglią, powstrzymywana (1290) mediacją kardynała Gaetani (Bonifacego VIII),
wybuchła cztery lata później i przyniosła sukcesy Filipowi IV. W 1296 roku obaj władcy zgodzili się po-
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wołać papieża na rozjemcę, ale nie na sędziego sporu. Chcąc prawdopodobnie utrącić obu królom środki
na prowadzenie wojny i uwzględniając skargi kleru francuskiego i angielskiego, Bonifacy VIII w bulli
Clericis laicos (1296) wznowił dekret soboru laterańskiego czwartego o zakazie płacenia bez zgody Sto-
licy Apostolskiej dziesięcin przez duchowieństwo na rzecz państwa i obostrzył go zagrożeniem kar. W
obu krajach nałożyli te świadczenia królowie podczas wakansu na Stolicy Apostolskiej przed Celestynem
V. Protest kleru niższego był wówczas bezskuteczny, a w 1296 roku król francuski wznowił nakaz świad-
czeń. Bullę papieską uznał zaś za ingerowanie w wewnętrzne sprawy państwa.
Kler angielski powołując się na papieski zakaz, przestał płacić świadczenia dla króla, który musiał ustąpić
i ponownie zatwierdzić Wielką Kartę Wolności. Kler francuski najpierw przestał płacić, potem na syno-
dzie paryskim uchwalił petycję do papieża o zgodę na opodatkowanie się dla państwa, według woli kró-
lewskiej. Król natomiast wydał (1296) zakaz wywożenia z Francji szlachetnych metali (złota i srebra).
Motywował to sytuacją w kraju z powodu wojny, ale odczytano jego zakaz jako restrykcje wobec papie-
ża, bo blokował płacenie z Francji świadczeń dla Stolicy Apostolskiej. Bonifacy VIII złożył ostry protest.
Swoje zarządzenie określił jako nic nowego, wspomniał swój zawsze życzliwy stosunek do Francji, skar-
żył się na ograniczanie przez króla wolności Kościoła w jego państwie, nie wykluczał możliwości dobro-
wolnego udzielania mu przez kler pomocy. Pismo zakończył ostrzeżeniem, że gotów jest w potrzebie
zastosować środki nadzwyczajne. Było to taktycznym błędem, bo sytuacja w Rzymie zmusiła go do
ustępstw i tłumaczenia się, co rozumiano jako słabość jego władzy.
 
Sprawa Colonnów
Ród Colonnów, który za Bonifacego VIII miał dwóch kardynałów, Jakuba i Piotra, stał w opozycji od
początku jego pontyfikatu. W konkurencji z nimi papież kupował zamki dla swego rodu. Stefan Colonna
zrabował pieniądze papieskie, wiezione z Anagni na zakup zamku Ninfa. Bonifacy, stosując surowe re-
presje zażądał wydania zamków Colonnów w Kampanii, jako poręki ich lojalności na przyszłość. Roz-
prawa z Colonnami była mu potrzebna, by stłumić popieraną przez nich opozycję radykalnej grupy fran-
ciszkanów (spirytuałów), którzy obwinili Bonifacego o nakłonienie do abdykacji Celestyna V, ich papie-
ża, jak to określali, a potem o przyśpieszenie jego śmierci (19.05.1296) przez narzucony mu pobyt na
zamku Fumone. Wbrew nasilającej się wrogiej propagandzie przez publikacje i kazania spirytuałów, pa-
pież obstawał w pertraktacjach z Colonnami przy swoim żądaniu, choć dokonali zwrotu zrabowanych
pieniędzy. Gdy odmówili, ogłosił na Colonnów ekskomunikę i depozycję obu kardynałów. Na wieść zaś
o przygotowywanym przeciw niemu sprzysiężeniu, nie uznając protestu przez nich złożonego, rozgnie-
wany kwestionowaniem prawowitości swego wyboru na papieża i zażądaniem soboru, który by to osą-
dził, Bonifacy urządził krucjatę przeciw Colonnom, a gdy zdobył (1298) ich główny zamek, Palestrina,
zrównał go z ziemią.
Dla oderwania króla francuskiego od sojuszu z Colonnami, uwzględniając także polityczne zbliżenie
Francji do Anglii, papież podjął rozmowy z francuskim posłem, kanclerzem Piotrem Flotte. W ich wyni-
ku złożył oświadczenie, że bulla Clericis laicos nie obowiązuje we Francji, wyraził też zgodę na nowe
przywileje dla króla Filipa IV.
Zewnętrznym wyrazem pojednania była kanonizacja króla Ludwika IX (1297), która umocniła prestiż
dynastii kapetyńskiej. Papieżowi dała ta ugoda chwilową korzyść, umożliwiła rozprawę z Colonnami. Nie
zostali jednak rozgromieni i znów sprzymierzyli się z królem francuskim, gdy doszło do drugiej fazy jego
sporu z Bonifacym.
 
Wielki jubileusz
W działalności kościelno-politycznej nie miał Bonifacy VIII większych sukcesów. Wbrew znacznemu
poparciu materialnemu i moralnemu (przywileje) dla króla aragońskiego Jakuba w wyprawie przeciw
Fryderykowi, nie zdołał rozwiązać problemu Sycylii. Niedoprowadził mimo usilnych starań do pojedna-
nia Wenecji z Genuą, ani Anglii ze Szkocją. Nie zdołał także za swego życia wprowadzić własnego kan-
dydata, Karola Roberta andegaweńskiego, na tron węgierski. Częściowym tylko sukcesem było porozu-
mienie z nowym cesarzem niemieckim, Albrechtem Habsburgiem, którego wybrali (1298) książęta elek-
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torzy po depozycji Adolfa z Nassau. Papież podkreślając swoje prawo do zbadania ważności wyboru i
zatwierdzenia, nie spieszył się, lecz przez pertraktacje starał się zyskać ustępstwa cesarza, między innymi
odstąpienie Toskanii Państwu Kościelnemu. Osiągnął tyle, że po zatwierdzeniu cesarza (1303), jego po-
słowie złożyli mu oświadczenie uległości (obediencja), a Albrecht zobowiązał się mianować swoich na-
miestników w Toskanii i Lombardii za zgodą papieża przez pięć lat.
Papieskie niepowodzenia w polityce nie przeszkadzały w intensywności życia religijnego Kościoła po-
wszechnego. Znakiem tego stał się wielki jubileusz 1300 roku.
Nadejście pierwszego roku nowego stulecia przeżywano z nadziejami, ale bardziej jeszcze z lękami. Mi-
nęły wprawdzie wielkie niepokoje i rozruchy w miastach z osiemdziesiątych lat mijającego stulecia, ale
pamiętano o nich, podobnie jak o wielkim głodzie (1280-1282) na Morawach, w Czechach i Polsce. Dla
pokuty, z chęci uzyskania Bożego zmiłowania, podjęło wielu ludzi przy końcu 1299 roku pielgrzymkę do
Rzymu. Napływ pątników, pragnących otrzymać papieski odpust, skłonił Bonifacego do ogłoszenia
(22.02.1300) Roku Jubileuszowego, z postanowieniem obchodzenia go odtąd co sto lat. Warunkiem zy-
skania odpustu zupełnego było, po spowiedzi i komunii świętej odwiedzenie dla modlitwy bazylik świę-
tych Piotra i Pawła. Mieszkańcy Rzymu mieli je odwiedzić 30 razy, inni pielgrzymi - 15 razy. Znaczne
ofiary napełniły skarbony bazylik, papież zaś zyskał na znaczeniu.
 
Bulla Unam sanctam
Wzrost papieskiego prestiżu w Roku Jubileuszowym utrudnił Bonifacemu. VIII realną ocenę swojej poli-
tycznej mocy. Nie cofnął się przeto przed nową konfrontacją sił z królem francuskim Filipem IV. Szło
zresztą nie tyle o konkretne przyczyny: świadczenie dla państwa w pierwszym sporze, sprawę biskupa z
Pamiers, Bernarda Saisset w obecnym konflikcie, ale o średniowieczną zasadę wyższości władzy papie-
skiej nad królewską. Konflikt lokalny biskupa z królem o patronat został spotęgowany oskarżeniem i pro-
cesem Bernarda Saisset przed sądem rady państwa o zdradę monarchy, symonię i herezję. Po wyroku
skazującym żądał król od papieża uznania za uzasadnione uwięzienie biskupa i ogłoszenie jego depozy-
cji. Bez badania akt sprawy, Bonifacy domagał się uwolnienia biskupa, a widząc w jego uwięzieniu nowy
dowód na naruszenie wolności Kościoła, ogłosił w specjalnej bulli cofnięcie wszystkich kościelnych
przywilejów, posiadanych przez Filipa IV. Wezwał nadto biskupów francuskich, kapituły i doktorów
Sorbony na synod w Rzymie (1302). Nie pominął zaproszenia króla, wykładając w piśmie do niego Au-
sculta filii wszystkie jego gravamina, nad którymi miał radzić synod.
Król odpowiedział ogłoszeniem sfałszowanego tekstu pisma i złośliwym pamfletem na nie pod zna-
miennym tytułem Sciat maxima tua fatuitas (Niech wie twoja największa głupota). Podkreślono, że król
od papieża nie zależy w sprawach świeckich. Na zwołanym specjalnie zgromadzeniu narodowym
(12.04.1302), po raz pierwszy z udziałem przedstawicieli miast, obok szlachty i kleru, odczytano sfał-
szowany tekst pisma papieskiego i wystosowano protest do Rzymu. Odpowiedź stamtąd, od kardynałów
do szlachty i miast, od papieża do duchowieństwa, wyjaśniała, że Stolicy Apostolskiej nie chodzi o trak-
towanie króla jako lennika, ale papież może pociągnąć go do odpowiedzialności za wykroczenia przeciw
chrześcijańskiej moralności (ratione peccati). Ponowiono wezwanie biskupów na synod i zagrożenie de-
pozycją króla. Na synod przybyło do Rzymu 39 biskupów, co świadczyło, że król nie ma pełnego popar-
cia swego episkopatu. Synod jednak nie podjął konkretnych rezolucji, ograniczając się prawdopodobnie
do omówienia treści bulli Unam sanctum (ogłoszonej 18.11.1302).
Papież zawarł w tej bulli naukę o Kościele jedynym, poza którym nie ma zbawienia. Według niej, Głową
Kościoła jest Chrystus, działający na ziemi przez swego namiestnika, Piotra, i jego następców, papieży.
Oba miecze, symbolizujące duchową i świecką władzę, należą do Kościoła, który zostawił sobie pierwszy
z nich, a drugi powierza monarchom, według swego uznania. Władza duchowna przewyższa świecką,
może ją ustanawiać i sądzić. Najwyższa władza duchowna może być sądzona wyłącznie przez Boga, a
kto występuje przeciw niej, występuje przeciw Bogu. Wniosek z tych wywodów podano jako orzeczenie
dogmatyczne: podleganie każdego człowieka władzy biskupa rzymskiego w dziedzinie moralności
(ratione peccati) jest konieczne do zbawienia. Teologiczna treść bulli nie była nowością. Jej główna
teza pochodziła od Tomasza z Akwinu, większość poglądów opublikował nieco wcześniej augustianin
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Idzi Rzymski w rozprawie De ecclesiastica potestate, ale nie on był redaktorem bulli. Opozycja przeciw
bulli powstała z racji jej programu politycznego, a nie treści teologicznej.
 
Zamach w Anagni
Wydanie bulli nie przerwało starań o porozumienie papieża z królem francuskim. Filip IV obiecał rozwa-
żyć papieskie propozycje, przedstawione mu przez kardynała legata, Jana Le Moine. Za ich odrzucenie i
napad na papieża obwinia się nowego kanclerza królewskiego, Wilhelma Nogareta, który miał być nie-
nawidzącym papiestwo potomkiem albigensów i wykorzystał rzuconą (1302) na króla ekskomunikę oraz
nową bullę przeciw niemu. Do napadu parli raczej Colonnowie. Jeden z nich, Sciarra Colonna, razem z
Nogaretem i dużym oddziałem wojska zajął Anagni, rezydencję Bonifacego VIII i planował wywiezienie
papieża do Francji, gdzie miał odbyć się sobór dla jego osądzenia. Ludność miasta uwolniła uwięzionego
papieża, który umarł (12.10.1303) wkrótce po powrocie do Rzymu.
Zamach w Anagni powszechnie krytykowano, król starał się tym bardziej doprowadzić do uznania Boni-
facego VIII winnym konfliktu. Nalegał o to na papieża Klemensa V, sprawą zajmował się jeszcze sobór
w Vienne. Nie ustały też pisma polemiczne, wyszydzające Bonifacego VIII. Polemika z jego działalno-
ścią i paszkwile na niego utrudniają pełną ocenę tego przełomowego pontyfikatu, który rozpoczyna okres
politycznie osłabionego papiestwa. Trwałą wartość miała wewnętrzne-kościelna działalność papieża,
zwłaszcza publikacja zbioru prawa (Liber sextus), uzupełniająca Dekretały Grzegorza IX, bulla Super
cathedram (1300) o współpracy kleru zakonnego z diecezjalnym oraz założenie w Rzymie uniwersytetu
(Sapienza).
 
Początek papieży awiniońskich
Konflikt rodu Bonifacego VIII, Gaetanich z Colonnami nie ustał po śmierci papieża. Kolegium kardynal-
skie, bez Colonnów, zdołało szybko wybrać dominikanina, kardynała Mikołaja Boccasini, Benedykta XI
(1303-1304), ale nowy papież nie uspokoił Rzymu. Filipa IV i Colonnów zwolnił od ekskomuniki, nato-
miast ogłosił kary kościelne na Wilhelma Nogareta i uczestników zamachu w Anagni. Bezradny wobec
opozycji w Rzymie, przeniósł się do Perugii i tam niespodziewanie szybko zmarł (7 VII).
Konklawe odbywające się w Perugii, trwało 11 miesięcy, bo długo nieustępliwe były oba stronnictwa
wśród kardynałów, bonifacjańskie i profrancuskie. Bonifacjanie wysunęli w końcu kandydaturę Fran-
cuza, arcybiskupa z Bordeaux, Bertranda de Got, którego brat był kardynałem. Wybrany (5 VI) wymaga-
ną ilością głosów, Klemens V (1305-1314), okazał się papieżem bardzo uległym Filipowi IV.
Wbrew naleganiu Rzymian i stałemu planowaniu podróży .do Rzymu nie opuścił Francji. Koronował się
w Lyonie, przebywał w różnych zamkach, od 1309 roku najczęściej rezydował w Awinionie, kupionym
później na własność papieży, których od Klemensa V do Grzegorza XI nazywa się awiniońskimi.
Klemens V, dobrotliwy i słabowity, polegał na działaniu swoich nepotów i innych francuskich duchow-
nych. Jego pierwsza kreacja kardynałów wprowadziła do kolegium tylko 1 Anglika i aż 9 Francuzów, z
których czterech było krewnymi papieża. Nepotyzm i przewaga Francuzów będzie odtąd znamieniem
kolegium kardynalskiego.
 
Proces Bonifacego i templariuszy
Nacisk na papieża ze strony Filipa IV był skierowany na potępienie Bonifacego VIII i zniesienie tem-
plariuszy. Król nalegał na proces zmarłego papieża, choć mógł się on odbyć jedynie na soborze. Kle-
mens V zgodził się na prace komisji do zbadania sprawy, lecz przed soborem ograniczył się do wydania
bulli (1313) z pochwałą Filipa IV za jego gorliwość w prowadzeniu pertraktacji z Bonifacym VIII. Zwol-
nił też Nogareta z kar kościelnych.
Bogaty zakon rycerski templariuszy zajmował uwagę króla od upadku ostatniej twierdzy krzyżowców,
Akkon (1291). Pod pretekstem przygotowań do nowej krucjaty planował Filip IV połączenie wszystkich
zakonów rycerskich pod swoją władzą jako wielkiego mistrza. Gdy plan upadł, zmierzał do zniesienia
zakonu templariuszy, mając na celu przejęcie jego bogactw. Znalazł zwolenników tego zamiaru, bo wielu
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raziła u templariuszy nadmierna pewność siebie. Przystąpiono więc do zbierania i fabrykowania zarzu-
tów.
Pretekstu do oskarżenia dostarczyły denuncjacje rycerza Esquin de Floyran, najpierw złożone przed kró-
lem aragońskim, Jakubem II, następnie przed Filipem IV, oraz materiały zebrane przez szpiegów Noga-
reta. Jako najważniejsze oskarżenie podawano: znieważanie Krzyża i bluźnierstwa, antychrześcijański
ceremoniał przyjmowania do zakonu, kontakty z Saracenami i heretykami, niemoralne życie. Jeżeli jakieś
oskarżenie mogło być słuszne w odniesieniu do któregoś z templariuszy, to jest pewne, że cały zakon
został oskarżony bezpodstawnie.
Po masowych aresztowaniach w jednym dniu (13.10.1307) rozpoczęto przesłuchiwania w królewskich
więzieniach przy zastosowaniu tortur, następnie przekazano sprawę inkwizycji. W więzieniu przyznał się
do winy wielki mistrz Jakub de Molay, a nawet wystosował pismo do wszystkich templariuszy, by także
się przyznali.
Papież uległ naciskowi króla i na podstawie dostarczonych materiałów wyraził zgodę na uwięzienie tem-
plariuszy w innych krajach, ale zastrzegł sobie prawo sądu nad nimi, bo posiadali papieską egzempcję.
Zawiesił nawet (1308) w ich procesach uprawnienia inkwizytorów i biskupów. Król podczas osobistych
spotkań z Klemensem V i na zgromadzeniu narodowym w Tours wiązał sprawę templariuszy z herezjami,
których zwalczanie należy do obowiązków papieża. Wymógł więc na nim zwołanie soboru we Francji,
uchylenie zakazu zajmowania się sprawą templariuszy przez inkwizytorów i biskupów, wszczęcie proce-
su przeciw Bonifacemu VIII. Klemens V utworzył komisje, które miały w diecezjach zebrać odpowiedzi
templariuszy na 100 pytań, przedyskutować je na synodach prowicjonalnych i przedłożyć cały materiał
soborowi. Choć stosowano tortury w przesłuchaniach, zebrano mało materiałów obciążających, wszakże
przywrócenie uprawnień inkwizytorom i biskupom spowodowało, że przed wyrokiem soboru ginęli tem-
plariusze na stosach.
W Aragonii król wykorzystał sytuację i przystąpił do przejęcia zamków templariuszy, oni jednak bronili
się i trzeba było je zdobywać. W innych krajach tylko sporadycznie wystąpiono przeciw templariuszom,
bo zebrane materiały dochodzeniowe dostarczyły dowodów na ich niewinność.
 
Sobór w Vienne
Ogłoszono go wszystkim biskupom i opatom, lecz do udziału zaproszono imiennie według listy uzgod-
nionej z Filipem IV. Przybyło około 120 biskupów i przełożonych zakonnych, razem zaś z przedstawi-
cielami nieobecnych biskupów, kapituł i zakonów było 300 uczestników. Na czoło obrad wysunęła się
sprawa templariuszy, ale do programu włączono krucjatę i reformę Kościoła.
Sobór (16.10.1311 – 6.05.1312) wybrał komisję do zbadania zebranych materiałów przeciw templariu-
szom, obstawał jednak przy udzieleniu im szansy obrony przed nim. Król przez posłów, potem osobiście
na soborze, wymógł na papieżu zaniechanie publicznego procesu. Zgodzono się na zniesienie templariu-
szy papieskim dekretem administracyjnym, który uznał też sobór. W sprawie majątków opowiedziała
się większość uczestników soborowych za przekazaniem ich nowym zakonom rycerskim, które chciano
powołać w poszczególnych krajach w związku z planowaną krucjatą. Uznano jednak życzenie papieża i
króla, by przejęli je joannici. Praktycznie niewiele oni zyskali, bo przekazywanie zamków i posiadłości,
będących pod nadzorem urzędników królewskich, odbywało się powoli, król zaś wiele zagarnął wprost
dla siebie jako pokrycie kosztów procesu. Papież za cenę zniesienia zakonu zyskał zgodę króla na ponie-
chanie procesu przeciw Bonifacemu VIII.
Sobór zakończono po powzięciu decyzji w sprawie templariuszy. Dekretów reformatorskich wydano
niewiele. Jeden z nich dotyczył ograniczenia egzempcji papieskich dla zakonów, osobna zaś konstytucja
wyjaśniała sformułowanie reguły franciszkańskiej o praktykowaniu ubóstwa. Orzeczenia dogmatyczne
ogłoszono w konstytucji Fidei catholicae fundamento, określając między innymi funkcję duszy jako for-
my ludzkiego ciała i równą miarę łaski uświęcającej, otrzymywanej przez dorosłych i dzieci podczas
chrztu świętego. Łączyło się to z rozpowszechniającymi się błędami franciszkańskiego spirytuała Piotra
Jana Olivi (zm, 1298).
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Rzym i cesarz
Państwem Kościelnym zarządzał Klemens V przez swoich nepotów. Nie było to łatwe, bo Romania i An-
kona dążyły do samodzielności. Nie udało się podporządkować Wenecji, ani Ferrary, która tylko na krót-
ki czas uznała polityczne zwierzchnictwo papieża.
Król niemiecki Albrecht I na wezwanie do krucjaty odpowiedział żądaniem koronacji na cesarza, nie
wywożenia z Niemiec dziesięcin kościelnych, wykluczenia osób wrogich królowi od wyboru na bisku-
pów i opatów.
Po zamordowaniu Albrechta (1308), nowy król Henryk VII Luksemburski, szybko zyskał uznanie przez
papieża i obietnicę osobistego dokonania koronacji po soborze, ale nie czekał, tylko wyprawił się do
Rzymu i został ukoronowany (29.06.1312) przez trzech kardynałów na Lateranie, gdyż wojska Roberta
neapolitańskiego zajmowały Watykan. Walka obu władców spowodowała wystąpienie papieża przeciw
cesarzowi w obronie swego lennika, Roberta. Obie strony, cesarska i neapolitańska, prowadziły walkę
orężem i na pióra. Dante w swoim dziele Monarchia, opowiadając się za cesarzem, starał się wykazać
konieczność istnienia cesarza i zależność jego władzy wprost od Boga, a nie za pośrednictwem papieża.
Klemens V w bulli Pastoralis cura (1313), powtórzył teokratyczne idee Bonifacego VIII, ale nie znalazły
posłuchu w obozie cesarskim.
Śmierć papieża (20.04.1314) przerwała polemiki i działania. Przyszła nagle podczas jego podróży do Ga-
skonii, podobnie niespodziewanie zmarli w tym samym czasie Filip IV i Wilhelm Nogaret. Sprawiło to
wielkie wrażenie, bo wielki mistrz Jakub Molay, przed spaleniem na stosie w marcu 1314 roku, wezwał
papieża i króla na rychły sąd Boży. Był widocznie przekonany, że Klemens V ponosi współwinę za jego
śmierć. W rzeczywistości wielki mistrz został skazany na dożywotnie więzienie, kiedy jednak - po dwu-
krotnym uznaniu słuszności oskarżeń i przyznaniu się dc winy - niespodziewanie odwołał swoje zezna-
nia, nie powiadomiono o tym papieża, lecz spalono go na stosie, jak uporczywie trwających w błędach
heretyków.

Rozdział 34
PAPIEŻE AWINIOŃSCY
 
Spuścizna Klemensa V była dokuczliwa dla Kościoła: papiestwo zależne od Francji, kolegium kardynal-
skie z przewagą Francuzów, kuria papieska opanowana przez nepotów, Rzym opuszczony i zdany na
nieustanne niepokoje wewnętrzne. Awinion, po zakupieniu (1348) stał się częścią Państwa Kościelnego,
ale zwiększyły się wydatki na dwie administracje państwowe. Papieże, choć jest wśród nich błogosławio-
ny Urban V, lubują się w nepotyzmie i wystawności, poszukują nowych źródeł dochodów, rozwijają
więc w całym Kościele uciążliwy dla płatników system fiskalny.
Autorytet papiestwa osłabia walka z cesarzem Ludwikiem Bawarskim i idee Marsyliusza z Padwy, wy-
buch wojny stuletniej między Francją i Anglią oraz idee Jana Wiklefa. Sytuację Kościoła pogarsza spór
spirytuałów o ubóstwo, a potem ruch biczowników po wybuchu wielkiej zarazy w Europie. Powstają no-
we uniwersytety, ale nauczanie uniwersyteckie gubi się nieco między tradycyjnymi i nowymi kierunkami,
wśród których wyróżnia się nauka Wilhelma Ockhama. Ruch, zwany nową pobożnością (devotio moder-
na), stara się ożywić religijność. W Niemczech i Niderlandach rozkwita mistyka. W Polsce, Kościół w
wybitny sposób pomaga do zjednoczenia państwa, które wchodzi w ożywione stosunki z papieżami awi-
niońskimi, potrzebując ich pomocy w sporze z krzyżakami. Misje schodzą na dalszy plan, papiestwo im
nie patronuje tak, jak w drugiej połowie XIII wieku, prowadzą je na Wschodzie zakony żebracze.
 
Jan XXII
Następca Klemensa V został wybrany (7.08.1316) dopiero po dwuletnim wakansie ze względu na dąż-
ność kardynałów Gastończyków (11 na 13 kardynałów Francuzów i Włochów), by narzucić swego papie-
ża. Kardynał biskup Ostii, Jakub Duese z Cohors, jako Jan XXII (1316-1334), mimo 72 lat życia rozpo-
czął dość długi pontyfikat, który rozwinął i utrwalił system awinioński w działalności papieży. Ukorono-
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wany w Lyonie, zamieszkał w Awinionie i prowadził działalność polityczno-kościelną, mało zaintereso-
wany wewnętrznymi sprawami Kościoła.
Na pierwszy plan wysunęła się sprawa cesarstwa. Po śmierci Henryka VII (1314) dokonano rozdwojone-
go wyboru, Ludwika IV Bawarskiego i Fryderyka Pięknego, Habsburga. Prowadzili oni wojnę z sobą
nie tylko w Niemczech, ale i w Italii. Papież próbował początkowo pośredniczyć, bez rezultatu, zajął się
więc wyniszczeniem w Italii tyranów, tak. nazywając tych, którzy w miastach siłą przejmowali rządy,
usuwając od nich oligarchię. Gdy jego nepot, kardynał legat Bertrand z Poujet. nie mógł podołać temu
zadaniu, ogłosił krucjatę przeciw heretykom i rebeliantom w Italii.
Ludwik IV, po wzięciu Fryderyka do niewoli (1322), na próżno oczekiwał uznania przez papieża,
zwłaszcza że wysłał pomoc Mediolanowi, oblężonemu przez armię kardynała legata. W Awinionie wyto-
czono mu proces i zagrożono ekskomuniką. Jej ogłoszenie (1324) uprzedził Ludwik wydaniem Manifestu
z Norymbergi (1323), ponowionym w Sachsenhausen, stwierdzając orzeczeniem prawników, że kto zo-
stał wybrany według obowiązującego prawa, jest cesarzem i nie potrzebuje niczyjego zatwierdzenia: Od-
pierał w nim zarzut popierania heretyków, żądał zwołania soboru, zarzucał papieżowi herezję z powodu
orzeczeń w sprawie ubóstwa. Ludwik IV wyruszył do Italii, zajął Rzym, w którym nie znalazł dostojni-
ków kościelnych do dokonania koronacji, przyjął więc (1327) koronę cesarską z rąk Sciarra Colonny w
imieniu ludu rzymskiego, ale w bazylice na Lateranie. Ustanowił też antypapieża, franciszkanina Piotra z
Corbara, Mikołaja V (1328-1330), który nie rozwinął większej działalności i poddał się Janowi XXII.
Cesarz musiał uchodzić z Rzymu przed wojskami Roberta Neapolitańskiego, a choć deponowany przez
papieża, umocnił swą władzę w Niemczech, później zaś zyskał od sejmu w Rhense (1338) deklarację,
odrzucającą ingerencję papieską w obsadzanie tronu cesarskiego. Janowi XXII nie udało się oderwać od
cesarstwa Lombardii, którą chciał najpierw oddać we władanie Jana Luksemburczyka, potem uczynić
lennem Stolicy Apostolskiej. Ludwik IV potrafił w walce z Janem XXII zjednoczyć wokół siebie całą
opozycję antypapieską, razem ze spirytuałami.
 
Spirytuałowie
Radykalny ruch franciszkański spirytuałów spotęgował się już przy końcu XIII wieku, gdy generałem
zakonu był Rajmund Godefroy (1289-1295), a papieżem został Celestyn V, uważany za ich papieża. Ideał
całkowitego ubóstwa w ujęciu spirytuałów przyjął Gerard Segarelli z Parmy (zm. 1300), który wbrew
zakazowi Grzegorza X z 1274 roku, by nie tworzyć nowych zakonów żebraczych, zorganizował Braci
apostolskich w celu naśladowania Apostołów w ubóstwie. Potępieni (1286) przez Kościół, głosili, że
zdradził on pierwotne ubóstwo i popadł w niewolę szatana. Nie pomogły sankcje Bonifacego VIII, ani
spalenie Segarelli i niektórych jego uczniów. Doszło do ich buntu w Piemoncie, popartego przez chło-
pów, pod wodzą Fra Dolcino. Wprawdzie bunt stłumiono, Dolcino zginął (1307) na stosie, ale ruch Braci
apostolskich obciążył spirytuałów.
Niechętnie spoglądali na nich franciszkanie, bo według postulatu Ubertino z Casale w piśmie Sanctitas
vestra do Klemensa V (1309) Spirytuałowie dążyli do odłączenia się od zakonu i tworzenia własnych
klasztorów. Oskarżono ich o przyjmowanie heretyckiej nauki zmarłego już Piotra Jana Olivi.
Napięć nie usunęła konstytucja Exivi de paradiso soboru w Vienne, bo dawała tylko praktyczne rozwią-
zanie problemu ubóstwa zakonnego, pomijała zaś teoretyczny problem i sprawę powrotu spirytuałów do
jedności z zakonem.
Nowe trudności wywołała dążność generała franciszkanów, Michała z Cesena, by przy pomocy Jana
XXII podporządkować swej władzy licznych spirytuałów z Toskanii i Prowansji. Konstytucja papieska
(1317) żądała tego, a gdy napotkano na opór, oddano inkwizycji najbardziej nieprzejednanych, z których
czterech spalono w Marsylii (1318). Papież włączył się także w teoretyczny spór, czy Chrystus i Apo-
stołowie posiadali własność prywatną, czy tylko wspólną. Wielu franciszkanów, nie tylko spirytuałów,
opowiadało się za wyłącznie wspólną własnością, z czego wyciągano wniosek, że duchowni powinni na-
śladować Chrystusa, który wyrzekł się wszelkiego posiadania i świeckiego panowania nad ludźmi, a pod-
porządkował się władzy cesarskiej. Spór dotyczył również pytania, czy własność prywatna jest z Bożego
ustanowienia, czy powstała dopiero na skutek pożądliwości po grzechu pierworodnym. W procesie be-
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gardów inkwizytor, dominikanin Jan z Belna, uznał za heretyckie zdanie: Chrystus niczego nie posiadał,
przeciw czemu zaprotestował franciszkanin Berengar z Perpignan, a Michał z Cesena w piśmie do całego
zakonu (1322) wypowiedział się: zdrowa, katolicką i prawowitą nauką jest, że Chrystus i Apostołowie
niczego nie posiadali na własność. Z kolei papież Jan XXII w bulli Cum inter nonnullos (1323) uznał tę
wypowiedź za herezję. Wtedy niektórzy franciszkanie, nie tylko spirytuałowie, zarzucili papieżowi gło-
szenie herezji, co znalazło oddźwięk w cesarskim manifeście z Sachsenhausen. Generał i zakon francisz-
kański przyjęli jednak orzeczenie papieskie na kapitule generalnej, lecz Jan XXII nie dowierzał Michało-
wi z Cesena, wezwał go i zatrzymał w Avinionie. Gdy generał zbiegł z Wilhelmem Ockhamem do Lu-
dwika IV, został ekskomunikowany, a generalna kapituła zakonu w Paryżu wybrała nowego generała,
Geralda Odona. Podział na franciszkanów obserwantów, zwolenników surowej reguły, i na franciszka-
nów konwentualnych, korzystających z reguły łagodniejszej, aprobował dopiero (1373) Grzegorz XI.
Zanim to nastąpiło, Michał z Cesena, Bongratia z Bergamo i Wilhelm Ockham rozwinęli piśmienniczą
działalność przeciw Janowi XXII, wsparci przez legistów z obozu cesarskiego.
 
Legiści — Marsyliusz
Konfliktom politycznym i kościelnym tego okresu towarzyszyła rozwinięta polemika. Po stronie papie-
skiej powstawały rozprawy Idziego Rzymskiego (zm. 1316), Jakuba z Viterbo (zm. 1308) i Augustyna
Triumphusa (zm. 1328). Uzasadnienie dla tradycyjnej nauki o pełnej władzy Kościoła i wyższości władzy
duchownej nad świecką wzięli z scholastycznych zasad: dusza - ciało, wieczne - doczesne, doskonałe -
niedoskonałe. Władzę kościelną porównywali do duszy, świecką do ciała. Porównanie nabrało szczegól-
nej wymowy, gdy sobór w Vienne orzekł, że dusza jest jedyną formą ciała. Widziano więc w podporząd-
kowaniu świeckiej władzy Kościołowi zasadę jedności społeczeństwa i narodów. Wnioski formułowano
niekiedy radykalnie, bo chciano przeciwstawić się równie radykalnym poglądom legistów.
Legiści, najpierw we Francji, potem w cesarstwie, wyszli z zasady rzymskiego prawa, że władza jest jed-
na, i z teologicznej tezy że święta Matka, Kościół, składa się nie tylko z duchowych, ale też ze świeckich.
Jan z Paryża (zm. 1306) głosił, że król powinien mieć udział w władzy kościelnej, jeżeli papież ma mieć
udział w władzy świeckiej. Większość legistów nie zajmowała się teorią władzy, lecz dawała konkretne
rozwiązania co do władzy świeckiej, przyznając jej: suwerenność nad ludźmi i dobrami, najwyższe są-
downictwo, ustawodawczą autonomię, kontrolę także nad duchowym życiem poddanych.
Marsyliusz z Padwy (ok. 1280-1343), Włoch, doktor Sorbony, zaprzyjaźniony z profesorem Janem z
Jandun (zm. 1328), ujął naukę legistów w najradykalniejsze twierdzenia i opublikował (1324) bezimien-
nie swoje główne dzieła Defensor pacis (Obrońca pokoju). Gdy ujawniło się jego autorstwo, zbiegł z Ja-
nem na dwór cesarski.
Podstawowa teza Marsyliusza ukazywała państwo jako złączenie się ludzi, by prowadzić życie w pokoju.
Społeczność obywateli lub ich większość jest pierwszym i właściwym źródłem prawa (prawodawcą). W
państwie musi być jedna władza, bo wielość rządzących jest korzeniem występków. Władza biskupów i
kardynałów jest tylko udzielona (delegowana) przez całą społeczność. Swoje wywody na temat Kościoła
i jego władzy ujął Marsyliusz dość szeroko, bagatelizując biblijne i historyczne wydarzenia, które sprze-
ciwiały się jego tezom. Prymat biskupa rzymskiego nie ma, według niego, podstaw historycznych, bo nie
da się udowodnić pobytu Piotra w Rzymie. Swoją tezę o Kościele na usługach państwa, nie do przyjęcia
dla pierwszych trzech wieków istnienia Kościoła, gdy państwo było pogańskie, wyjaśnił stwierdzeniem,
że wtedy wyjątkowo nie podlegał on władzy państwowej, bo był kierowany przez ludzi obdarzonych cha-
ryzmatami.
Jan XXII potępił (1327) pięć tez jako heretyckie: 1. Chrystus przez zapłacenie pieniądza czynszowego
chciał, okazać swoje podporządkowanie władzy świeckiej. 2. Piotr nie posiadał większego autorytetu niż
inni Apostołowie. 3. Cesarz może papieża osadzić na Stolicy Apostolskiej, z niej usunąć i ukarać. 4.
Wszyscy kapłani w swej godności są sobie równi. 5. Kapłani posiadają władzę karania jedynie z upoważ-
nienia cesarza, a nie ze swego urzędu.
Potępienie papieskie nie zahamowało rozpowszechniania idei Marsyliusza, choć niektórzy z obozu cesar-
skiego uznawali je za zbyt radykalne. Mniej radykalnie ujął problem obu władz Wilhelm Ockham w
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kilku traktatach. Za punkt wyjścia przyjął wolność jednostki ludzkiej w Kościele i państwie oraz wolność
władzy świeckiej w odniesieniu do papieża. Według niego obie władze się uzupełniają i są obustronnie
od siebie zależne. Władza papieska jest z ustanowienia Chrystusa, ale nad papieżem stoi Kościół po-
wszechny, który nie ulega błędom. Jak u Marsyliusza centralizm państwowy zyskał pierwsze teoretyczne
uzasadnienie, tak u Ockhama występuje początek teorii koncyliaryzmu o wyższości soboru jako repre-
zentanta Kościoła powszechnego nad papieżem. Wcześniej były tylko żądania soboru dla sądzenia papie-
ża, ale bez podbudowy teoretycznej.
 
Klemens VI
System awinioński osiągnął niewątpliwie szczyt rozwoju za Klemensa VI, choć poprzedził go częściowo
reformistyczny pontyfikat Benedykta XII (1334-1342), cystersa, Jakuba Fournier, który obiecał powrót
do Rzymu, ale zaczął budować papieski pałac w Awinionie i przeniósł tam całą kancelarię z archiwum
przewiezionym z Rzymu. Benedykt XII zainteresował się wszakże sprawami Kościoła Powszechnego,
przede wszystkim zakonów, cysterskiego, benedyktyńskiego i franciszkańskiego, dokonując reform w
niektórych dziedzinach życia kościelnego. Mała skuteczność jego zarządzeń wypływała z autokratyczne-
go systemu rządzenia i opozycji w wielu krajach z powodu ulegania polityce Francji, szczególnie w sto-
sunku do cesarza Ludwika IV, który próbował pertraktacji z papieżem. Benedykt XII starał się przeciw-
działać wojnie stuletniej (1339-1453), lecz legacja wysłana do króla angielskiego była bezskuteczna.
Klemensa VI (1342-1352) uważa się za najbardziej francuskiego z papieży awiniońskich. Był benedyk-
tynem, pochodzącym z Limousin. Solidnie wykształcony i uzdolniony dyplomatycznie, pełnił niejedną
misję od króla francuskiego. Jako papież zwalniał go z świadczeń na rzecz Kościoła, wspierał pożyczka-
mi i subsydiami od kleru, nawet dziesięcinami, nałożonymi na cele krucjaty do Ziemi Świętej, o której
stale mówiono od soboru w Vienne i stale zbierano na nią pieniądze. Pomoc dla króla francuskiego pod-
czas wojny stuletniej potęgowała nastroje antypapieskie w Anglii.
W wielu krajach opozycję przeciw papiestwu wywołało zwiększenie opłat na rzecz kurii awiniońskiej,
zwłaszcza że Klemens VI utrzymywał swój dwór na poziomie książęco-luksusowym i hojnie wspierał
krewnych i krajanów. Gorszono się niegodnym życiem dworu papieskiego.
W Niemczech udzielił papież poparcia książętom, wrogo nastawionym do Ludwika IV, ogłosił jego de-
tronizację i uznał cesarzem wybranego przez część elektorów młodego króla czeskiego, Karola IV, na-
zwanego królem klechów, choć potrafił z czasem uniezależnić swą politykę od kurii papieskiej.
Wiele starań włożył papież w sprawy Rzymu i Italii. Po walce o Bolonię z Janem Visconti, arcybisku-
pem i władcą Mediolanu, uznał na 12 lat panowanie Viscontich w Bolonii jako lenników Państwa Ko-
ścielnego. Joannie Neapolitańskiej, od której nabył (1348) hrabstwo Awinionu i Venaissin, udzielił
schronienia w Awinionie, gdy Andegaweni wypędzili ją z Neapolu, aprobował też układ (1350), który
zapewniał węgierskiej linii Andegawenów tron neapolitański po śmierci Joanny.
 
Rzym — Cola di Rienzo
Rzym przeżywał (1350) jubileuszowy Rok Święty, który na jego naleganie ogłosił Klemens VI, mimo
decyzji Bonifacego VIII że ma być obchodzony co sto lat. Wielka zaraza nie zahamowała, a może nawet
spotęgowała w duchu pokuty napływ pielgrzymów. Rzymianie wszakże przeżywali niechęć do papieża,
że po kupnie Awinionu zaniechał zamiaru powrotu do swej stolicy. Spotęgowała się wśród nich wrogość
do szkodliwej rywalizacji o władzę między rodami rzymskimi. Wbrew więc tendencjom w miastach wło-
skich, by przejść od władzy oligarchii bogatego mieszczaństwa do rządów tyranów (monarchii), w Rzy-
mie wzmógł się ruch republikański. Na jego czele stanął Cola di Rienzo (1313-1354), prawnik z wy-
kształcenia, przyjaciel poety Petrarki, rozmiłowany w dziejach starożytnego Rzymu. Brał udział w posel-
stwie do Klemensa VI na początku pontyfikatu, został notariuszem rzymskiej kamery miejskiej, poparł
przeciw oligarchii działalność wikariusza apostolskiego Rzymu. W 1347 roku objął przez bunt ludności
władzę w mieście, ogłosił się trybunem ludu, zmusił panów w zamkach podrzymskich do złożenia repu-
blice przysięgi wierności, ogłosił hasło konfederacji miast włoskich pod egidą Rzymu. Przeceniając po-
lityczne znaczenie republiki, chciał być pośrednikiem między Ludwikiem IV i Karolem IV w walce o
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tron cesarski. Zaczął otaczać się przepychem i ustanowił nowy podatek, co odwróciło lud od niego i
ułatwiło namiestnikowi papieskiemu akcję przeciw niemu po ekskomunice, którą ogłosił Klemens VI.
Zbiegł więc z Rzymu już w grudniu 1347 roku, udał się do Karola IV w Pradze, lecz został wydany pa-
pieżowi i uwięziony do końca pontyfikatu.
Następny papież, Innocenty VI, starał się skorzystać z jego pomocy do przywrócenia w Rzymie swej peł-
nej władzy świeckiej.
 
Czarna śmierć —  biczownicy
Statki handlowe przywlokły zarazę ze Wschodu do Pizy. Nazwana czarną śmiercią dziesiątkowała (1348-
1350) najpierw ludność Italii potem nieomal całej Europy. Zapanowała panika, ludzie uciekali i przenosili
zarazę na nowe tereny. Wiele miejscowości zupełnie opustoszało, oblicza się, że z epidemii i głodu wygi-
nęła jedna trzecia ludności Europy.
Wobec nieustannego zagrożenia śmiercią ożył ruch biczowników, znany w Polsce i kilku krajach w dru-
giej połowie XIII wieku. Rozbijając struktury społeczne, porzucając zajęcia, jedni pielgrzymowali od
miejscowości do miejscowości dwoma szlakami z Italii: przez Francję do Niderlandów i Anglii oraz
przez Austrię i Węgry do Niemiec, Czech i Polski, inni biczownicy łączyli się w bractwa z własnymi
statutami, w których starano się oczyścić praktykę pokuty przez biczowanie z wypaczeń religijnych i
społecznych. Nie zdołano wszakże zapobiec prześladowaniom i pogromom Żydów, których uważano za
winnych śmierci Chrystusa i plagi czarnej śmierci. Do Polski fala biczowników napłynęła (1349) z Wę-
gier i objęła wszystkie ziemie, ale minęła po kilku miesiącach.
Wśród biczowników panowały nastroje fałszywego mistycyzmu. Powoływano się na list z nieba, który
spadł na ołtarz świętego Piotra w Jerozolimie z nakazem pokuty dla ocalenia chrześcijaństwa, rozpo-
wszechniano wizje profetyczne, ekscytowano się masochistycznie biczowaniem, dopuszczano się nawet
ekscesów niemoralnych. Klemens VI wydał (20 X 1349) zakaz przynależności do biczowników, lecz
wielu lekceważyło to, głosząc że czarna śmierć jest Bożą karą za zło na dworze papieskim. Kościoły lo-
kalne, przy pomocy władz świeckich, wystąpiły przeciw biczownikom, gdy przekonano się o społecznej i
religijnej szkodliwości ich ruchu.
 
Kapitulacja wyborcza — Innocenty VI
Przed wyborem Innocentego VI (1352-1362) kardynałowie po raz pierwszy ułożyli kapitulację: swoje
szczegółowe żądania dla nowego papieża, zobowiązując się pod przysięgą, że kto zostanie wybrany pa-
pieżem, będzie je respektował. Jej celem było głównie zabezpieczenie i powiększenie wpływu kolegium
kardynalskiego, dlatego wśród żądań domagano się, by liczba kardynałów nie przekraczała dwudziestu, a
papież przy nowych kreacjach uzyskał zgodę na kandydatów przynajmniej od dwóch trzecich członków
kolegium.
Innocenty VI, pochodzący z Limousin Stefan Aubert, przed wyborem kardynał biskup Ostii i peniten-
cjarz większy, już po pół roku ogłosił kapitulację za nieważną, bo sprzeciwiła się pełnej władzy papieża.
Odszedł on od linii poprzednika, dokonując reformy kurii i dworu papieskiego, a także zakonów żebra-
czych i joannitów, choć nie w stopniu wystarczającym.
Do Rzymu się nie udał, ale uporządkował Państwo Kościelne. Wysłał tam utalentowanego polityka i
wodza, hiszpańskiego kardynała Egidio Albornoz oraz zwolnionego z więzienia Cola di Rienzo, którego
mianował senatorem Rzymu. Dawny trybun ludowy, entuzjastycznie powitany, stracił szybko popular-
ność, gdy nałożył podatki, by opłacić najemnych żołnierzy na żołdzie papieskim. Próbował ujść z miasta,
lecz zginął (8.10.1354) w zamieszkach ulicznych. Albornoz wprowadził porządek w Rzymie, odzyskał
Bolonię, umocnił świecką władzę papieża w Romanii i Spoleto. Na zgromadzeniu stanów (1357) ogłosił
fundamentalne prawa (Constitutiones Aegidianae) Państwa Kościelnego. Zainteresowany nauką, ufun-
dował kolegium hiszpańskie przy uniwersytecie bolońskim.
Do Rzymu przybył (1355) na koronację cesarską Karol IV, któremu zależało na tytule, a nie na odbudo-
wie cesarstwa w Italii. Po powrocie do Niemiec, na sejmie w Norymberdze przygotował tak zwaną Złotą
Balię, którą zatwierdził (10.01.1356) nowe prawo o wyborze cesarza. Pominięto w niej dawne uprawnie-
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nia papieży, a do wyboru upoważniono kolegium elektorów, ustalając ich liczbę na trzech duchownych
(arcybiskupi Moguncji, Kolonii i Trewiru) i czterech świeckich (król czeski, palatyn reński, książę saski i
margrabia brandenburski). Dla Kościoła miało na przyszłość znaczenie, że elektorom przyznano w ich
księstwach prawa suwerenne i dysponowanie regaliami. Znikła też dawna, bardziej jednolita struktura
cesarstwa. Odtąd legalnie istniało w nim siedem niezależnych księstw, słabo związanych z cesarzem po-
czuciem jedności Rzeszy.
 
Powrót do Rzymu
Dwaj papieże z Limousin wprowadzili swoich nepotów i krajan do kolegium kardynalskiego, przeciw
którym powstała opozycja innych kardynałów, było więc niemożliwe wybrać papieżem któregoś z kardy-
nałów. Wybrano też spoza kolegium opata benedyktyńskiego klasztoru św. Wiktora w Marsylii, Guillau-
me Grimoard, Urbana V (1362-1370, błogosławiony).
Nowy papież, dobry kanonista, ongiś profesor w Montpellier i Awinionie, posiadał zrozumienie dla na-
uki, zakładał kolegia i bursy. Zachowując styl zakonnego życia, usunął luksus ze swego dworu, wielu
duchownych odesłał z kurii papieskiej do ich beneficjów. Pragnął powrotu do Rzymu, bo umieścił zorga-
nizowanie krucjaty przeciw Turkom i unię z Kościołem na Wschodzie w programie swego działania. W
Państwie Kościelnym istniał problem najemnych żołnierzy i zbuntowanych Viscontich w Bolonii. Nie
udał się jednak plan wspólnej z cesarzem wyprawy. Urban V sam wyruszył do Rzymu (1365). Cesarz
Karol IV przybył dopiero w 1368 roku i odbył tradycyjną koronację cesarską. Trudności w Italii, niemoż-
liwość utrzymania ligi miast, odciągnęły papieża od wschodnich zamierzeń, a nawet zniechęciły do po-
bytu w Rzymie. Postanowił wrócić do Awinionu, gdy więc jeszcze w Italii dokonał kreacji kardynałów,
było wśród nich pięciu Francuzów, a tylko jeden Włoch i jeden Anglik. Nie pomogły nalegania świętej
Katarzyny ze Sieny i świętej Brygidy Szwedzkiej na pozostanie w Rzymie, powrócił do Awinionu, gdzie
po trzech miesiącach zmarł (19.12.1370).
Kardynał Piotr Roger, krewny Klemensa VI, pochodzący z Limousin, jest ostatnim z papieży awinioń-
skich. Przyjął imię Grzegorza XI (1370-1378), lecz nie dorównał noszącym je poprzednikom z X-III
wieku. Nie łatwo zresztą ocenić jego osobę i działalność, bo jedni uważali go za mało zdecydowanego i
uległego wpływom otoczenia, inni za energicznego i wytrwałego. Wydawało się, że utrwaii pobyt papie-
ży w. Awinionie, bo na 21 kreowanych przez siebie kardynałów ośmiu było z Limousin, ośmiu z innych
części Francji, a tylko dwóch Włochów, jeden Aragończyk, jeden Kastylijczyk i jeden Sabaudczyk. Pa-
pież jednak, nie mogąc z dala rozwiązać problemów Państwa Kościelnego, zwłaszcza zagrożenia ze stro-
ny Mediolanu i Florencji, opuścił (13.09.1375) Awinion, choć wcześniej na Konsystorzu książę d’Anjou
w imieniu króla przedstawił dziesięć ważnych powodów za pozostaniem we Francji. Po uroczystym
wjeździe do Rzymu (17.01.1377) podjął pokojowe rokowania z Mediolanem i Florencją, lecz nie zdołał
ich dokończyć, zmarł 27 marca.
Sprawy włoskie nie zasłoniły Grzegorzowi XI innych problemów. Pośredniczył w zawarciu pokoju mię-
dzy cesarzem Karolem IV i Ludwikiem węgierskim, między Bawarią i Sabaudią. Mniej natomiast zazna-
czył się w działalności wewnętrzno-kościelnej, choć pozostawał w kontaktach z Katarzyną ze Sieny i
Brygidą Szwedzką.

Rozdział 35
KOŚCIÓŁ W MONARCHII OSTATNICH PIASTÓW
 
Okres papieży awiniońskich przyniósł dalsze ożywienie kontaktów Polski z Stolicą Apostolską. Widać je
już wcześniej w działalności reformatorskiej Jakuba Świnki, zwłaszcza w jego staraniach u Bonifacego
VIII o zgodę na koronację królewską Przemyśla II, a potem w szukaniu pomocy w Rzymie przez Włady-
sława Łokietka, w procesach polsko-krzyżackich i działalności kolektorów papieskich.
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Koronacje królewskie
Po koronacji Przemysła II i jego tragicznej śmierci (1296) arcybiskup gnieźnieński Jakub Świnka nie
przestał zabiegać o zachowanie wznowionej korony. Gdy nie udało się przekazać jej Piastowi, księciu
Henrykowi głogowskiemu, dostojnicy wielkopolscy ofiarowali ją Wacławowi II czeskiemu, który ode-
brał Wielkopolskę Władysławowi Łokietkowi i przyjął koronę w Gnieźnie (1300) z rąk arcybiskupa. Ło-
kietek udał się wówczas, w roku jubileuszowym, do Rzymu i szukał pomocy u Bonifacego VIII. Popiera-
ny przez papieża, mógł wystąpić przeciw Wacławowi II. Odebrał mu swoją dzielnicę sandomierską, a po
śmierci króla (1305) opanował Kraków, niechętnie przyjęty przez patrycjat i biskupa Jana Muskatę, Ślą-
zaka z pochodzenia, który, za Wacława II sprawował władzę starościńską w Małopolsce. Muskacie dwu-
krotnie wytoczył arcybiskup proces kanoniczny (1309) o wykroczenia kościelne, Łokietek go uwięził i
zmusił do podpisania ugody, ale konflikty trwały do końca jego życia. Sprawa Muskały, bronionego
przez legata papieskiego, Gentilisa, zepsuła przyjazne z papiestwem stosunki Łokietka, który chętnie
przedtem posługiwał się argumentem, że Polska nie podlega cesarzowi, gdyż uznaje zwierzchnictwo pa-
pieża. Książę wszakże potrzebował pomocy Stolicy Apostolskiej przeciw roszczeniom Jana Luksembur-
skiego do tronu polskiego, spełnił więc żądania Jana XXII w sprawach płacenia świętopietrza i załagodził
spór z Muskatą. Wspierali księcia kolejni arcybiskupi gnieźnieńscy, Borzysław (1314-1317) i Janisław
(1317-1341), który po objęciu stolicy metropolitalnej przebywał przez rok w Awinio-nie, chyba w spra-
wie Łokietka, a potem dokonał jego koronacji w Krakowie (20 I 1320).
Koronacja następnego władcy, Łokietkowego syna, Kazimierza Wielkiego (1333-1370) nie napotkała na
żadne trudności ze strony papieża, choć Jan Luksemburski złożył protest. Odbyła się w Krakowie (25 IV)
zaraz po objęciu tronu, dokonana przez Janisława w otoczeniu biskupów, krakowskiego, kujawskiego i
lubuskiego.
 
Spory z Krzyżakami
Szukanie przez Władysława Łokietka u Stolicy Apostolskiej poparcia w staraniach o zjednoczenie Polski
i koronację łączyło się z dochodzeniem jego praw do Pomorza Gdańskiego, zagarniętego przez Krzyża-
ków, gdy wezwał ich na pomoc przeciw Brandenburczykom. Książę skierował skargę (1314) na Krzyża-
ków do Klemensa V, gdy do Awinionu udał się nowy arcybiskup gnieźnieński, Borzysław. Śmierć pa-
pieża spowodowała zwłokę w rozpatrzeniu sprawy, dopiero Jan XXII ustalił (1319) sąd w osobach arcy-
biskupa Janisława, biskupa poznańskiego Domarada i opata mogileńskiego Mikołaja. Ogłoszony (1321)
wyrok nakazywał zwrot Pomorza i zagarniętych dochodów. Apelacja Krzyżaków spowodowała wysłanie
do Awinionu poselstwa z biskupem włocławskim Gerwardem na czele. Nie zakończyło to sporu, podob-
nie jak rozejm Łokietka z Zakonem (1326), na podstawie którego zgodzono się na sąd wspólnie obranych
arbitrów. Zamiast sądu toczono walki, ale i one, nawet zwycięstwo Polaków pod Płowcami (1331), nie
zmieniły sytuacji. Legat papieski, Piotr z Alwernii, pomógł do zawarcia rozejmu (1332), wszakże sprawę
Pomorza znów odłożono do rozpatrzenia przez sąd arbitrów. Śmierć Łokietka spowodowała arbitrażowe
rozpatrzenie sporu dopiero na zjeździe wyszehradzkim (1335) przez królów, czeskiego i węgierskiego.
Orzekli oni, że Zakon zwróci Kazimierzowi Wielkiemu Ziemię Dobrzyńską i Kujawy, ale zatrzyma Zie-
mię Chełmińską i Pomorze jako wieczystą jałmużnę króla polskiego. Kazimierz wyjednał w Awinionie,
że Benedykt XII zganił wyrok wyszehradzki i powołał nowy sąd. Proces odbył się w Warszawie (1339),
wyrok był nie tylko korzystny dla Polski, ale papiescy sędziowie obłożyli Zakon klątwą za zagarnięcie
ziem i gwałty podczas wojny. Apelacja Krzyżaków wstrzymała wykonanie wyroku, a gdy papieżem zo-
stał Klemens VI, dawny wychowawca Karola Luksemburskiego, Kazimierz Wielki, obawiając się jego
stronniczości, wolał podjąć bezpośrednie rokowania z Zakonem i zgodzić się w pokoju kaliskim (1343)
na ustalenia wyszehradzkie, zostawiając Pomorze Krzyżakom. Papież jednak nie zatwierdził pokoju kali-
skiego, co dawało Polsce szansę wznowienia jej słusznych roszczeń do Pomorza.
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Kolektorzy i posłowie
Dawniej wysyłali papieże do Polski legatów, zwanych legatami a latere, w celu załatwienia jednej lub
kilku określonych spraw. Ostatnim z tej grupy był kardynał Gentilis, mianowany (1307) legatem na Wę-
gry i Polskę. W okresie awiniońskim wprowadzono nowy typ papieskich wysłanników, nuncjuszy ko-
lektorów, przebywających w kraju przez dłuższy czas. Ich pierwszorzędnym zadaniem było zbierać
świętopietrze i opłaty na rzecz kurii papieskiej, ale załatwiali także inne sprawy kościelne i polityczne.
Pierwszymi nuncjuszami kolektorami byli, Piotr z Alwernii, kanonik w Noyon, przysłany do Polski
przez Jana XXII w 1325 roku i Galhard z Cahors (1335-1343). Zajmowali się świętopietrzem, ale też
mediacją w sporach, informowali papieży o problemach Kościoła krajowego, jak konieczność obsadzania
Polakami wyższych godności kościelnych w diecezji wrocławskiej i lubuskiej.
Polska miała swoich reprezentantów w Awinionie. Okresowo przebywali tam dostojnicy kościelni, ar-
cybiskupi i biskupi, najczęściej jako posłowie. Choć w poselstwach przeważali duchowni, słano też do
papieży świeckich posłów. Polska podjęła praktykę innych krajów i utrzymywała przy kurii papieskiej
stałych pełnomocników (prokuratorów, agentów) do załatwiania spraw i obrony swoich interesów. Pro-
kuratorem spraw polskich w 1320 roku był kanonik wrocławski Szymon z Marszewia, a w 1321 roku
proboszcz igołomicki Andrzej z Wiślicy.
 
Herezje i inkwizycja
Kościół w Polsce dotknęły tylko częściowo i z opóźnieniem ruchy błędnowiercze Zachodu. Oprócz bi-
czowników problem stanowili waldensi, rozwijający działalność przede wszystkim na Śląsku, gdzie
zwalczał ich biskup wrocławski Henryk z Wierzbna (1302-1319). Na polecenie Jana XXII zorganizował
trybunał inkwizycyjny, który wydawał także wyroki spalenia na stosie. W Świdnicy ukarano śmiercią
około 50 osób, skazanych za herezję. Wśród ukaranych były również boginki. bo w ich domach, istnieją-
cych na Śląsku od 1278 roku, pojawiły się tendencje do wypaczonego i teologicznie błędnego mistycy-
zmu.
Papieskimi inkwizytorami, pierwszymi w Kościele polskim, zostali (1318) z ustanowienia Jana XXII,
dominikanin Peregryn z Opola dla diecezji wrocławskiej i franciszkanin Mikołaj Hospodyniec dla die-
cezji krakowskiej. Od 1327 roku miały inkwizytorów pozostałe diecezje, ale ich działalność była zniko-
ma, dopiero husyci w XV wieku. pobudzą aktywność polskiej inkwizycji.
 
Druga metropolia
Kazimierz Wielki powiększył swoje państwo opanowaniem (1349) dawnego księstwa halicko-
włodzimierskiego. Rozejm z Litwą (1351) pozostawił Polsce jego część, Ruś Czerwoną, stanowiącą pod
rządami króla polskiego nadal samodzielne państwo. Polityka wschodnia Kazimierza wobec Rusi i Litwy
znalazła poparcie Klemensa VI, który przyznał mu na ten cel papieskie dziesięciny od duchowieństwa w
Polsce (1344-1345, 1352-1355).
Na Rusi, formalnie nie włączonej do królestwa polskiego, a więc i do metropolii gnieźnieńskiej, podjął
król starania o zorganizowanie osobnej metropolii dla Kościoła Katolickiego, który miał tam mniej wy-
znawców niż Kościół Prawosławny, ale rozwijał się od XIII wieku przez misyjną działalność dominika-
nów i franciszkanów. Oprócz biskupstwa łacińskiego w Przemyślu, erygowanego już około 1340 roku,
uzyskał król od Innocentego VI ustanowienie (1358) biskupów, we Włodzimierzu Wołyńskim, Lwowie i
Chełmie. Jeden z projektów na dworze królewskim przewidywał podporządkowanie tych biskupów me-
tropolii gnieźnieńskiej, lecz od 1366 roku wrócono do wcześniejszego projektu osobnej metropolii. Zna-
lazł on aprobatę papieża Urbana V, który ustanowił (1367) w Haliczu arcybiskupa Krystyna, lecz preten-
sje biskupów lubuskich do jurysdykcji na Rusi odwlekły erekcję metropolii halickiej do 1375 roku,
przeniesionej następnie (1412) do Lwowa.
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Do metropolii halickiej zaliczono biskupstwa włodzimierskie, przemyskie i chełmskie, oraz później ery-
gowano biskupstwa, kamienieckie (po 1378), kijowskie (ok. 1405). Biskupstwo sereckie w Mołdawii,
erygowano około 1370 roku, przyłączono do metropolii lwowskiej w 1412 roku.
Złączenie Rusi z Polską wprowadziło do monarchii Kazimierza Wielkiego liczną tam ludność prawo-
sławną. Król zobowiązał się już w układzie wstępnym z bojarami (1341) do poszanowania jej obrządku i
obyczajów. Zgodził się także na wznowienie (1370) prawosławnej metropolii halickiej, niegdyś już
istniejącej, i podporządkowanie jej prawosławnych biskupów w Chełmie, Przemyślu, Turowie i Włodzi-
mierzu.
We Lwowie i Kamieńcu Podolskim istniały duże skupiska Ormian, którzy tworzyli własny Kościół, po-
wstały w starożytności z monofizytyzmu. Kazimierz Wielki przyznał (1356) mieszkańcom Lwowa
znaczne swobody, wówczas Ormianie przystąpili do budowy własnej katedry, co wskazuje na posiadanie
przez nich własnego biskupa.
Istnienie kilku wyznań, prawnie uznanych w monarchii Kazimierza Wielkiego, było nowym zjawiskiem
w chrześcijaństwie zachodnim.
Arcybiskupowi gnieźnieńskiemu nie udał się plan włączenia Kościoła Katolickiego na Rusi i diecezji
chełmińskiej na Pomorzu do jego metropolii, która nadto utraciła diecezję kamieńską. Wbrew memoria-
łowi (1360) z Polski do Urbana V, nie uznano przynależności Kamienia do Gniezna, a dekret Urbana VI
definitywnie (1380) ogłosił to biskupstwo za bezpośrednio podlegające Stolicy Apostolskiej i zakazał
arcybiskupom gnieźnieńskim na przyszłość wnosić roszczenia do niego. Zachowano natomiast metropo-
litalną zależność od Gniezna biskupstw, lubuskiego i wrocławskiego, choć oba znalazły się poza poli-
tycznymi granicami monarchii Łokietka i Kazimierza Wielkiego. Nie było to łatwe co do Wrocławia, bo
erygowana w 1344 roku metropolia praska i cesarz Karol IV czynili staranie o oderwanie go od Gniezna.
Kazimierz Wielki uzyskał jednak (1360) pisemne zobowiązanie cesarza, że nie podejmie starań o uchyle-
nie decyzji Klemensa VI, pozostawiającej diecezję wrocławską w metropolii gnieźnieńskiej, choć poli-
tycznie należała do Czech.
 
Własne problemy
Kościół polski nie brał udziału w soborze w Vienne, ale miał kontakty z papiestwem i Kościołem Po-
wszechnym. Zanim powstał uniwersytet w Krakowie, znaczna liczba duchownych odbywała wyższe stu-
dia za granicą. Przywożono stamtąd księgi, rozwijały się skryptoria w Krakowie i Wrocławiu.
W Polsce kształtowała się, struktura Kościoła i jego życie, na wzór Kościoła powszechnego, choć z pew-
nym opóźnieniem rozwijały się niektóre formy tego życia.
Opóźniony był rozwój parafii, których wystarczająca ilość dopiero w tym okresie powstaje, ale jeszcze
nie we wszystkich diecezjach. Własnym problemem było tworzenie parafii w różnych warunkach praw-
nych ze względu na kolonizację. Wywołało to zatargi o dziesięciny między, rycerstwem a duchowień-
stwem i powstanie nowych norm prawnych, wydanych przez arcybiskupów gnieźnieńskich i króla. Ka-
zimierz Wielki dążył do przydzielania nowym kościołom w królewszczyznach uposażenia z już istnieją-
cych bogatszych beneficjów kościelnych.
W łączności z fundowaniem nowych kościołów starał się król me tylko zabezpieczyć prawo swojego pa-
tronatu względem nich, ale rozciągnąć je na kościoły ufundowane przez poprzednich władców, prosił
(1360) papieża Innocentego VI o uznanie tego prawa, ale nie jest wiadoma decyzja papieska.
Kazimierz Wielki oskarżał w kurii papieskiej biskupa krakowskiego Jana Grota (1326-1347) o wykro-
czenia przeciw niemu, ale także o lekceważenie sobie patronatu parafii, samowolne obsadzanie benefi-
cjów i zmienianie uposażenia kościołów. W sporze doszło do chwilowego ogłoszenia interdyktu w diece-
zji krakowskiej, w której przebywał król. Spór z następnym biskupem krakowskim, Bodzantą (1348-
1366) prowadził monarcha z powodu ściągania zaległych i nowych danin dla skarbu królewskiego z po-
siadłości kościelnych Biskup rzucił klątwę na urzędnika królewskiego, ściągającego te daniny i posłał do
króla wiadomość o niej przez wikariusza katedralnego Marcina Baryczkę, którego rozgniewany monar-
cha kazał utopić. Obłożony osobiście klątwą i interdyktem, musiał Kazimierz Wielki odbyć pokutę, na-
znaczoną przez papieża.
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Kazimierz Wielki zaznaczał prawo swojego patronatu także wobec biskupstw i na tej podstawie przed-
stawiał kapitułom swoich kandydatów do wyboru. Na 16 elekcji biskupich, tylko w czterech przypadkach
nie uwzględniono woli królewskiej. Papież Urban V odrzucił (1363) prośbę króla, by nowo wybrani bi-
skupi, po uznaniu wyboru przez metropolitę, nie musieli udawać się do Awinionu po konfirmację z po-
wodu wielkiej odległości i niebezpiecznych dróg.
Przywrócenie politycznej jedności monarchii wymagało ujednolicenia praw. Co do praw państwowych
uczynił to Kazimierz Wielki. Kodyfikacji prawa, kościelnego dokonał arcybiskup Jarosław Bogoria
Skotnicki na synodzie prowincjonalnym w Kaliszu (1357), na którym byli wszyscy biskupi polscy, ra-
zem i wrocławskim i lubuskim. Ujednolicono wówczas dla całej metropolii procedurę kanoniczną i prze-
pisy liturgiczne.

Rozdział 36
NAUKA I NOWA POBOŻNOŚĆ
 
Załamanie się średniowiecznego uniwersalizmu wystąpiło najpierw w życiu politycznym zachodniego
chrześcijaństwa. Na progu XIV wieku dostrzega się początki tego zjawiska także w filozofii i teologii. Po
wielkich syntezach summ teologicznych ustosunkowano się krytycznie do ich tez i podjęto badania po-
szczególnych zagadnień. Nowym kierunkiem stał się nominalizm, a nauka na uniwersytetach oscylowała
między dawnym i nowym kierunkiem (via antiqua, via moderna). W Anglii powstała błędna nauka Jana
Wiklefa, do której nawiązał później Jan Hus w Czechach. Nadal rozwijały się uniwersytety, powstały
nowe, a ich znaczenie podkreślano w stwierdzeniu, że obok papiestwa i cesarstwa stanowiły trzecią potę-
gę Średniowiecza. Nowe kierunki zapanowały także w życiu religijnym. Do korzystnych należał ruch
Braci życia wspólnego i nowa pobożność (devotio moderna). W Niemczech żyją wybitni mistycy.
Ujemne objawy wykazała pobożność w niektórych dawnych wspólnotach begardów i boginek.
 
Nowe uniwersytety
Do szeregu sławnych .już uniwersytetów z XIII wieku doszły nowe, od połowy XIV wieku.
W Pradze założył (1348) uniwersytet Karol IV, znany z pobożności i wykształcenia teologicznego, z
zamiłowania do nauki i pisarstwa (autobiografia, żywoty świętych, kazania). Wzór wziął z Sorbony i
stworzył przy pomocy papieża Klemensa VI, swego wychowawcy, centrum nauki i kultury w środkowej
Europie. Z Polski napływali tam studenci, zwłaszcza na wydział teologiczny, a królowa. Jadwiga ufun-
dowała bursę dla nich i dla kształcących się Litwinów.
W Krakowie powstał (1364) uniwersytet z fundacji Kazimierza Wielkiego, niewątpliwie inspirowanego
istnieniem uczelni praskiej, lecz odczuwającego przede wszystkim potrzebę wykształconych prawników.
Starania o własny uniwersytet podjął już w 1351 roku, wysyłając do Italii kanonika łęczyckiego Floriana,
późniejszego biskupa krakowskiego, by zapoznał się dokładnie z strukturą tamtejszych uczelni. Poselstwo
do papieża Urbana V uzyskało zgodę i król wystawił (12.05.1364) dokument erekcyjny, w którym wy-
mieniono trzy fakultety: sztuk wyzwolonych, prawa kanonicznego i cywilnego oraz medycyny i fizyki.
Papież nie udzielił na razie pozwolenia na wydział teologiczny, rzekomo nie chcąc stwarzać studium pa-
ryskiemu konkurencji, raczej jednak dla braku odpowiedniego uposażenia. Gdy królowa Jadwiga zapew-
niła takie uposażenie, papież Bonifacy VIII pozwolił (1397) na wydział teologiczny, na wzór paryskiego.
Uczelnia Kazimierzowa działała przez kilkanaście lat, lecz podupadła po śmierci założyciela. Hojność
Jadwigi i opieka Władysława Jagiełły doprowadziły do wznowienia uniwersytetu (Jagiellońskiego) i
jego szybkiego rozkwitu.
Wkrótce po założeniu uniwersytetu krakowskiego powstały dwa inne w krajach Europy Środkowej, w
Wiedniu (1365) i Pięciokościołach (Pécs, 1367), później zaś w Heidelbergu (1386), Kolonii (1388) i Er-
furcie (1392).
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Nominalizm
Krytyczne stanowisko; wobec uznanych autorytetów scholastyki, Tomasza z Akwinu i Dunsa Szkota,
zajęli ich bracia zakonni: dominikanin, teolog papieski w Awinionie i biskup, Durand z Saint-Pourcain
(zm. 1334), oraz franciszkanin Piotr Aureoli (zm. 1322). obaj wywarli wpływ na Wilhelma Ockhama,
który skonkretyzował poglądy Aureoliego, że istnieją tylko przedmioty jednostkowe, a pojęcia ogólne są
produktem ludzkiego poznania, zdolnego do abstrakcji i uogólnienia. Kierunek opracowany przez
Ockhama nazwano nominalizm, choć nie jest pewne, czy jego samego można już nazwać nominalistą.
Nominalizm chciał: rozwiązać toczący się od XI wieku spór o uniwersalia.
Wilhelm Ockham (ok. 1285-1349), franciszkanin, uczył w Oksfordzie, lecz został oskarżony (1323) w
Awinionie o niebezpieczną, jeżeli już nie heretycką naukę. Wezwany przed sąd papieski, długo przesłu-
chiwany z powodu niezgodności członków komisji w ocenie jego nauki, zbiegł z Awinionu w okresie
wrogości Jana XXII do franciszkańskich spirytuałów. Jego poglądy filozoficzne i teologiczne nigdy nie
zostały potępione. Podkreślał w nich wolność i wszechmoc Bożą. W nauce o sakramentach, szczególnie o
Eucharystii, różnił się znacznie od tradycyjnego kierunku. Oprócz rozpraw teologicznych zostawił dzieła
z zakresu logiki, z bardzo rozpowszechnioną Summa logica.
Nauka Ockhama rozpowszechniła się na uniwersytetach, zwłaszcza w Paryżu, jako nowy kierunek (via
moderna) w odróżnieniu od tradycyjnego kierunku (via antiqua). Zwolenników pierwszego zwano no-
minalistami, drugiego zaś - realistami.
 
Nauka Wiklefa
Angielskiego filozofa, teologa i polityka, Jana Wiklefa (ok. 1330-1384) starano się zaliczyć do nomina-
listów, był jednak realistą. Po studiach w Oksfordzie wykładał ł działał przez całe życie na tym uniwer-
sytecie, posiadając jako uposażenie kilka dochodowych beneficjów. Za obszerne komentarze do Pisma
Świętego zyskał tytuł doktora ewangelicznego (doctor evangelicus), większy wszakże wpływ wywołał
rozprawami o Kościele, o władzy duchownej i świeckiej, o urzędzie królewskim. Wiklef uległ wrogości
Anglików do papieży awiniońskich, będących pod wpływami Francji, która wypędzała ich z dawnych
posiadłości na kontynencie. Bardziej jednak pragnął radykalnie usunąć zło, które widział w strukturze
Kościoła w swoim kraju: zaniedbany i niewystarczający kler parafialny, ściąganie ofiar i pobieranie dzie-
sięcin przez liczne klasztory zakonów żebraczych i wyższe duchowieństwo, często cudzoziemskie i nie
przebywające w Anglii. Chociaż w powstaniu chłopskim (1381) nie angażował się po żadnej stronie, po
jego myśli szły postulaty chłopów, by świadczenia w naturze zmienić na czynsz pieniężny, a Kościół po-
zbawić nadmiaru majątków ziemskich.
Trafnie dostrzegał objawy zła w Kościele: sprzedajność urzędów, nadmierne ściąganie świadczeń, prze-
sadną cześć relikwii i handlowanie nimi, przywiązywanie wagi do ilości mszy za zmarłych i ofiar pie-
niężnych w zyskiwaniu odpustów. Zraził się jednak do Kościoła, w którym to zło się panoszyło. Jako
zwolennik skrajnego augustianizmu pragnął Kościoła jako społeczności wybranych przez Boga, którzy
nie potrzebują władzy i posiadłości. Jak wielu reformatorów przeciwstawiał Kościołowi swoich czasów
Kościół starożytności chrześcijańskiej, uważał, że władza papieży wywodzi się od rzymskich cesarzy, a
nie od Chrystusa lub św. Piotra. Nie widział potrzeby pośredników (kapłanów) między człowiekiem a
Bogiem; bo człowiek zbawia się tylko dzięki własnej zasłudze. Pośrednio było to odrzuceniem potrzeby
sakramentów. Rozczytany w Biblii, chciał, by kształtowała pobożność chrześcijan, żądał jej czytania na
nabożeństwach, a nawet samego odprawiania nabożeństw w języku angielskim. Wskutek polecenia i po-
mocy przełożył jego zwolennik i sekretarz Purvey na język angielski po raz pierwszy całą Biblię. Nie
twierdził jednak, jak później protestanci, że jest ona jedynym źródłem nauki Kościoła.
Nauka Wiklefa zaniepokoiła Kościół. W 1377 roku, biskup londyński uznał za niebezpieczne 19 twier-
dzeń z dzieła De civili dominio. Nie podjęto jednak surowego postępowania przeciw niemu, podobnie jak
nie uczyniono tego po bulli Grzegorza XI, też w 1377 roku, ostrzegającej króla, biskupów i uniwersytet
oksfordzki przed jego nauką. Obawiano się szlachty i ludu londyńskiego, udzielającego mu poparcia.
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Wiklef nie tylko sam głosił swoją naukę, ale niektórzy studenci z Oksfordu, wędrując po dwóch według
wskazania Ewangelii i na wzór wędrownych kaznodziejów, roznieśli ją po całym kraju. Zwano ich lol-
lardami.
Idee Wiklefa nabrały aktualnego znaczenia, gdy wybuchła wielka schizma zachodnia i papiestwo stało się
przyczyną rozłamu w Kościele Katolickim. Miary dopełniło zamordowanie arcybiskupa Sudbury podczas
powstania chłopskiego, do którego mieli się też przyczynić lollardowie. Nowy arcybiskup, Courtenay,
podjął dochodzenie przeciw Wiklefowi, który w tym czasie wystąpił z błędną nauką o transsubstancjacji.
Na synodzie londyńskim (1382) potępiono 24 twierdzenia z jego nauki, a przy pomocy władzy królew-
skiej zmuszono zwolenników w Oksfordzie do milczenia lub ich wypędzono. Trudniej było poskromić
lollardów, którzy wśród ludu głosili nadal błędne poglądy społeczno-kościelne. Wiklef, zmuszony do
opuszczenia uniwersytetu, osiadł przy swoim beneficjum w Lutterworth, przy którym pozostał do śmierci
(1384), nie obłożony ekskomuniką za życia.
Działalność lollardów, a później wystąpienie Husa, sprawiły, że Kościół zajmował się nim i jego nauką
długo po 1384 roku. Na synodzie prowincjonalnym (1397) potępiono 18 zdań z jego dzieła Trialogus.
Niemiecki teolog, Jan Hűbner, dodał 21 błędnych tez Wiklefa do 24 potępionych w 1382 roku. Arcybi-
skup z Canterbury, podczas wizytacji uniwersytetu oksfordzkiego sporządził (1411) listę 267 jego błęd-
nych zdań i posłał do Rzymu. Antypapież Jan XXIII ogłosił (1413) bullę, w której potępiono pisma Wi-
klefa, Dialogus i Trialogus, dodając ostrzeżenie, że kto będzie głosił jego błędną naukę, musi stanąć
przed trybunałem rzymskim w ciągu 9 miesięcy. Wiklefizmem, razem z nauką Husa, zajmował się sobór
w Konstancji. Król angielski, Henryk IV, wprowadziwszy statut o paleniu heretyków, nakazał wydobyć
szczątki Wiklefa z grobu i je spalić razem z jego dziełami. Poglądy jednak trwały w husytyzmie.
 
Beginki i begardzi
Ruch w miastach wśród kobiet pragnących pogłębienia życia religijnego, bez składania wieczystych ślu-
bów zakonnych, dał już przy końcu XII wieku początek beginkom, tak nazwanym w języku francuskim
prawdopodobnie od szarego koloru (bege) sukien z surowego płótna. Wiele z nich łączyło się w wspól-
noty, liczące w Niderlandach niekiedy około 1000 kobiet w jednym osiedlu. Po nowicjacie (1-2 lat) skła-
dały przed spowiednikiem prywatne śluby czystości, ubóstwa i posłuszeństwa statutom oraz przełożonej
(mistrzyni), ale zachowując prawo wystąpienia ze wspólnoty w każdym czasie. Zobowiązane były nadto
do udziału w codziennej Mszy świętej, wspólnej modlitwie (brewiarzowej), w praktykach wspólnej po-
kuty, oraz do odprawiania spowiedzi co dwa tygodnie i przyjmowania komunii świętej w większe uro-
czystości kościelne. Po rozpowszechnieniu się zakonów żebraczych dostały się pod ich opiekę. Wiele
konwentów przyjmowało franciszkańskie lub dominikańskie tercjarstwo. W Polsce miały domy już w
drugiej połowie XIII wieku.
Begardzi byli miejskimi wspólnotami religijnymi mężczyzn, zajmujących się nadal rzemiosłem, najczę-
ściej tkactwem. Powstali w drugiej połowie XIII wieku. Nie posiadali jednolitych statutów, dlatego
praktykowali ubóstwo w różny sposób, od zrzeszania się całkowicie prywatnej własności do jej zachowa-
nia. Praktyki religijne mieli podobne do beginek, jednak zamiast modlitwy brewiarzowej odmawiali okre-
śloną liczbę Ojcze nasz i Zdrowaś Maryjo. Oddawali się działalności charytatywnej i pokucie. Byli zo-
bowiązani do zachowania tajemnicy o sposobie życia w konwentach.
Wspólnoty beginek i begardów, nie posiadając teologicznego przygotowania, były podatne na wpływy
herezji ludowych i ewangeliczny radykalizm. W obawie o propagowanie błędów objęto begardów posta-
nowieniem synodu w Trewirze (1277), że nie wolno ludziom niewykształconym oddawać się głoszeniu
kazań.
W 1290 roku doszło do uwięzienia begardów i beginek w Bazylei i Kolonii. Arcybiskup koloński Henryk
potępił ich nadto (1306) za głoszenie błędów, że Bóg umniejszył się przez Chrystusowe przyjęcie ciała
(Wcielenie), że małżeństwo jest grzechem, a człowiek pozostaje w całkowitej niezależności od jakich-
kolwiek praw. Papież Klemens V nakazał rozwiązać wszystkie wspólnoty beginek i begardów, broniono
wszakże prawowierności wielu z nich, wobec tego Jan XXII (1318) wziął ich w opiekę, potępiając jedy-
nie beginki, które prowadziły życie wędrowne. Papież Urban V wydał z kolei (1365) bullę przeciw be-
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gardom we Francji, następnie w Niemczech. Dopiero w połowie XV wieku przestali być problemem dla
Kościoła.
 
Devotio moderna
Jako uzupełnienie pobożności dominikańskiej, opartej przede wszystkim na rozumie, i franciszkańskiej
na woli, pojawił się przy końcu XIV wieku ruch pobożnościowy, który starał się zaktywizować uczucia
człowieka. Odchodził on od spekulacji teologicznej i od mistyki w wydaniu mistrza Eckharta, głosząc na
przykład, że lepiej umieć wzbudzić żal za grzechy, niż znać jego definicję. Pobożność kształtowano przez
przeżycia i doświadczenia. Odczucia Boga szukano na drodze intensywnej miłości i pokuty. Poddano się
samokontroli.
Dwaj przedstawiciele tego kierunku, Tomasz ŕ Kempis i Jan Busch, dali mu nazwę devotio moderna, co
miało oznaczać nową, bardziej do potrzeb człowieka dostosowaną pobożność. Za jej inicjatora uważa się
Gerarda Groote (1340-1384), niderlandzkiego duchownego, który pragnął, by każdy człowiek stał się
pobożny przez wypełnianie codziennych obowiązków, osobistą modlitwę i naśladowanie Chrystusa w
jego postępowaniu, gdy żył na ziemi. Zalecał umiar we wszystkich praktykach pobożnych i ascetycznych.
Devotio moderna nie wydała wielkich teologów, ale bardzo poczytnych pisarzy ascetycznych i pedago-
gicznych (Gerard Zerbolt, zm. 1398, Gerlach Peters zm. 1411). Pisali oni w społeczności Braci wspólne-
go życia, często nie podając swego autorstwa, bo dzieło uważano za wspólne.
Znana przez wszystkie następne stulecia, prawie tak jak Biblia, książeczka O naśladowaniu Chrystusa
powstawała (ok. 1427) anonimowo. Uważany za autora Tomasz ŕ Kempis umieścił swój autograf na
rękopisie z 1441 roku, ale jako skryba. Nie wyklucza to, że książeczka powstała w kręgu i przy współpra-
cy G. Groote, on zaś ją przepracował i przepisał. O naśladowaniu Chrystusa nie jest systematyczną na-
uką pobożności, lecz zbiorem maksym (rapiarium) o życiu duchowym. Propaguje się w niej ucieczkę od
świata, bez podania, jak pociągnąć świat do Chrystusa.
Kierunek devotio moderna przyczynił się do powstania Braci i Sióstr wspólnego życia oraz Kongregacji
z Windesheim. Choć rozwinął się w Niderlandach i Niemczech, inne kraje uległy jego wpływom 7 pew-
nymi odmianami. W Polsce propagował go Mateusz z Krakowa, a swą pobożność na wzór devotio mo-
derna kształtowało w XV wieku krakowskie środowisko uniwersyteckie.
 
Bracia i Siostry wspólnego życia
Ich założyciel, Gerard Groote, pochodził z Dewenter, studiował w Paryżu, podróżował w misjach dy-
plomatycznych do Pragi, Kolonii, Awinionu i Aachen, gdzie uzyskał (1362) beneficjum kanonickie. Pod
wpływem wewnętrznego nawrócenia wstąpił do klasztoru kartuzów, lecz nie złożył ślubów. Gdy powró-
cił do Deventer, miał pełne przekonanie, że własne uświęcenie ściśle łączy się z praktykowaniem miłości
bliźniego. Swój dom oddał (1374) pobożnym kobietom, które tworzyły wspólnotę na wzór zakonny, ale
bez ślubów, utrzymując się z pracy rąk własnych. Dla nich opracował (1379) regulamin (regułę), by
ochronić je od szkodliwych wpływów Braci wolnego ducha.
Był to początek Sióstr wspólnego życia, których duchowość miała kształtować się według zasad nowej
pobożności. Ściślejszą organizację ich wspólnotom nadał Jan Brinckernick (1359-1419) najbardziej za-
ufany współpracownik Grootego. Założona przez niego (1400) wspólnota Sióstr z Diepenveen koło
Deventer stała się wzorem dla innych.
Wokół G. Grootego, który przyjął święcenia diakonatu i występował jako kaznodzieja, skupili się męż-
czyźni z Deventer, Kampen i Zwolle. Jednemu z nich, poznanemu w Pradze podczas studiów, Florenso-
wi Radewijns (1350-1400) pozwolił przyjąć święcenia kapłańskie. Na wikariacie Radewijnsa w Deven-
ter zorganizowano pierwszą grupę Brocz wspólnego życia (1381). O sobie mówili, że nie są zakonnikami,
lecz na sposób zakonny starają się i chcą żyć w świecie. Nie przyjęli więc żadnej z reguł zakonnych, wi-
dzieli swój ideał w pierwszych wspólnotach chrześcijańskich z czasów apostolskich, wstrzymywali się od
zbierania jałmużny, a zajmowali pracą ręczną, którą traktowali jako środek utrzymania się i środek wyra-
biania cnót. Postanowili żyć w środku miast, jak żyli pierwsi mnisi na pustyni. Dzień wypełniali pracą,
modlitwą, rozmyślaniem i czytaniem ksiąg pobożnych. Zajmowali się przepisywaniem i oprawą ksiąg,



Historia Kościoła Katolickiego – tom 2

Epoka średniowiecza 692 - 1517 154

mieli więc łatwość poznawania nowych dzieł. Sami nie tworzyli ksiąg naukowych, ale zajęli się młodzie-
żą pobierającą naukę, nie prowadzili szkół, dopiero w drugiej połowie XV wieku objęli kierownictwo
niektórych, natomiast dbali o religijne wychowanie młodzieży poza nauką i stworzyli nowy kierunek wy-
chowania w oparciu o Pismo Święte i Ojców Kościoła. Uczniów objawiających chęć do kapłaństwa lub
zakonu, przyjmowali do swoich domów, innym starali się zapewnić mieszkanie u mieszczan. Pierwszy
konwikt dla uczniów urządzili (1391) w Deventer.
Devotio moderna objęła także klasztory. Niektórzy członkowie zgromadzenia Braci wspólnego życia pra-
gnęli prowadzić życie ściśle zakonne. Dla nich utworzono (1382) klasztor w Windesheim koło Zwolle,
w oparciu o regułę augustiańską.
Klasztor augustiański w Windesheim i nowe, utworzone na jego wzór, zorganizowały się w Kongregację
(1392). Przy końcu XV wieku liczyła ona 87 klasztorów, które zakładano poza miastami, nie chcąc anga-
żować się w duszpasterstwo. Oddawano się w nich pracy i kontemplacji. O znaczeniu tej Kongregacji
świadczy powierzenie jej (1435) reformy wszystkich klasztorów augustiańskich.
Rozkwit Kongregacji z Windesheim, podobnie jak Braci i Sióstr wspólnego życia nie dokonał się bez
trudności. Miał je już G. Groote, któremu odebrano przy końcu życia misję kościelną do głoszenia kazań.
Nie zawierały one błędów, ale były bardzo rygorystyczne, piętnujące pozory pobożności, symonię i kon-
kubinat kleru oraz wykroczenia zakonników przeciw ślubowi ubóstwa. Zanim nadeszła odpowiedź na
odwołanie, które posłał Groote do papieża Urbana VI, umarł podczas zarazy.
Odebranie misji rzuciło na cały ruch podejrzenie o herezję. Zwiększyło się ono przez częstą niechęć
zakonów żebraczych i kleru parafialnego, a nawet rzemieślników, którzy w pracy Braci wspólnego życia
widzieli dla siebie konkurencję, zarówno ilościową, jak i jakościową. Władza kościelna obawiała się he-
retyckiej interpretacji Pisma Świętego, czytanego w domach Braci i Sióstr w tłumaczeniu na języki naro-
dowe. Najwcześniej wystąpił przeciw nim dominikanin, inkwizytor, Mateusz Grabow. Gdy Bracia
wnieśli skargę z kolei przeciw niemu, a biskup z Utrechtu go potępił, odwołał się do soboru w Konstan-
cji, który nie uznał zarzutów inkwizytora i skazał na spalenie jego pisma przeciw Braciom i Siostrom
wspólnego życia. Grabów znalazł się na kilka lat w więzieniu zamku Świętego Anioła w Rzymie.
W Polsce rozwinęli Bracia wspólnego życia swą działalność dopiero w następnym okresie. W 1472 roku
przybyli z Zwolle do Chełma i zajęli się prowadzeniem szkoły i drukarni.
 
Mistycy
Mistyka znalazła już w drugiej połowie XIII wieku pisarzy w męskich i żeńskich klasztorach dominikań-
skich i franciszkańskich. W XIV wieku powstają dalsze znakomite dzieła mistyczne, choć występują też
błędne ujęcia zagadnień życia kontemplacyjnego.
Mistrz Eckhart (1260-1328), dominikanin, profesor teologii w zakonnym studium generalnym, stał się
twórcą nadreńskiej szkoły życia wewnętrznego. Zasady tego życia przedstawił w szeregu rozpraw, jak
Traktat o Modlitwie Pańskiej i Opus tripartitum, oraz w głoszonych kazaniach i słuchanych spowie-
dziach. Jako kaznodzieja i kierownik duchowy posługiwał się językiem niemieckim, dając w nim pierw-
sze pozałacińskie terminy z dziedziny mistyki. Korzystał z doktryny wielu teologów, a nawet Majmoni-
desa, Awicenny i Awerrosa. Posługiwał się obrazowym językiem z Pieśni nad pieśniami, by określić stan
duszy, zaślubionej Bogu. Nie uchronił się przed sformułowaniami, które można było uznać za błędne, jak
określenie Osób Boskich jako emanacji bóstwa. Z tego powodu arcybiskup koloński; Henryk z Virnebur-
ga, powołał dwóch inkwizytorów do zbadania jego nauki. Ze względu na egzempcję swego zakonu Ec-
khart odwołał się do Jana XXII, który uznał wszakże (1329) jego 17 twierdzeń za błędne, a jedenaście za
podejrzane. Eckhart zmarł przed ogłoszeniem bulli.
Najznakomitszymi uczniami mistrza Eckharta byli: Jan Tauler (ok. 1300-1361) i Henryk Suese (1295-
1366). Obaj starali się usunąć niejasności sformułowań swego Mistrza i rozwinąć jego naukę. Pierwszy
uznawał, że życie czynne jest nie tylko wstępem do kontemplacji, ale z kolei jej owocem. Drugi rozwinął
naukę o mistycznych przeżyciach, doznawanych gdy naśladuje się cierpiącego Chrystusa i Jego Matkę
pod Krzyżem.
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Mistyką zajmowali się nie tylko teologowie dominikańscy, miała ona swoich pisarzy wśród kleru i
świeckich, jak Henryk z Nőrdlingen (zm. po 1379) i Herman z Fritzlar. Medytacje o życiu Chrystusa,
Ludolfa von Sachsen (zm. 1378) stanowiły sumę medytacji i duchowych przeżyć na tle Chrystusowego
życia, oświetlonego nauką Ojców Kościoła.
Jan Ruysbroeck (1293-1381), jako niderlandzki kapłan, potem kanonik regularny, pragnął ukazać wolną
od błędów drogę do zjednoczenia z Bogiem, by służyła pobożnym ludziom, jak begardzi i boginki. Bra-
cia i Siostry wspólnego życia. Wśród jego pism wyróżnia się Zwierciadło wiecznej szczęśliwości, które
stanowi obszerne wprowadzenie do życia duchowego. Mistyczne przeżycia łączył z wgłębieniem się w
życie Trójcy Świętej.
Z dorobku mistyków XIV wieku korzystali pisarze życia wewnętrznego w następnym stuleciu. W celu
uchronienia tego życia od błędnych dróg, a ukierunkowania go na praktyczną pobożność napisał wybitny
teolog paryski Jan Gerson (1363-1429) główne swe dzieło Teologia mistyczna.

Rozdział 37
WIELKA SCHIZMA I HUSYTYZM
 
Radość z powrotu (1377) do Rzymu papieża Grzegorza XI nie trwała długo. Przyczyną była nie tylko
jego rychła śmierć, ale o wiele więcej opozycja przeciw nowemu papieżowi, Urbanowi VI (1378-1389) i
wybuch w Kościele rozłamu, który nazwano wielką schizmą zachodnia (1378-1417). Wśród walk dwóch
obozów (obediencji), rzymskiego i awiniońskiego, z pewnością na Zachodzie nie doceniano od razu naj-
większego w tym okresie osiągnięcia Kościoła, jakim była chrystianizacja Litwy i Żmudzi, bez krucjat
krzyżackich. Działalność misyjna, prowadzona na Wschodzie przez zakony żebracze, dawała nikłe re-
zultaty w porównaniu z tym dziełem, dokonanym przez Kościół w Polsce, przez królową Jadwigę i Wła-
dysława Jagiełłę. Polska była też godnie reprezentowana na soborze w Konstancji, który zakończył schi-
zmę, ale nie dokonał potrzebnej reformy.
 
Królowa Jadwiga — nawrócenie Litwy
Wygaśnięcie (1370) dynastii piastowskiej, bardzo zasłużonej dla Kościoła, wywołało wewnętrzne napię-
cie w państwie, aż do powołania na tron Jadwigi (1384), po jej ojcu, Ludwiku Węgierskim (1370-1382).
Napięcia nie ominęły Kościoła w Polsce, ale uniknął on poważniejszych strat. Zyskał natomiast zatwier-
dzenie (1375) metropolii halickiej bullą Grzegorza XI, a namiestnik krakowski Władysław Opolczyk,
sprowadził paulinów z Węgier do Polski i ufundował (1382) im klasztor przy kościele w Starej Często-
chowie, dając początek kultowi Matki Boskiej z Jasnej Góry o olbrzymim znaczeniu dla dziejów poboż-
ności i świadomości narodowej Polaków. Kościół w Polsce podczas wielkiej schizmy zachodniej trwał w
obediencji rzymskiej, uznając Urbana VI i jego następców, aż do synodu w Pizie (1409).
Jadwiga objęła tron polski w 10 roku życia, zaręczona z nieco starszym Wilhelmem Habsburgiem, na
podstawie układu zapewniającego ich małżeństwo po dojściu do prawnej pełnoletności (12 i 14 rok ży-
cia). Wydawała się starszą nad swój wiek, miała już znakomite wykształcenie, wykwintne ułożenie, za-
dziwiającą inteligencję i urodę oraz głęboko wpojoną religijność. Na naleganie panów polskich zrezy-
gnowała z małżeństwa potwierdzonego umową (1384), a zgodziła się poślubić znacznie starszego od sie-
bie wielkiego księcia litewskiego, Władysława Jagiełłę. Uczyniła to dla religijnego dobra ludów Litwy,
bo wielki książę przyrzekł dokonać całkowitej chrystianizacji swego państwa. Znana z działalności poli-
tycznej, gdy łagodziła konflikty z ościennymi państwami i włączyła na trwałe Ruś do Polski, wsławiona
jednak nade wszystko swoim oddaniem się dziełu chrystianizacji Litwy, wznowieniu Uniwersytetu Kra-
kowskiego, fundacjom kościelnym i osobistym czynom miłości bliźniego, niespodziewanie zmarła (1399)
w 25 roku życia. Otoczona po śmierci niejedną legendą, doznawała nieprzerwanego kultu, na podstawie
którego Jan Paweł II zaliczył ją (1979) do błogosławionych.
Po połączeniu Polski z Litwą na podstawie układu w Krewie (1385), po chrzcie Jagiełły, na którym
otrzymał imię Władysław, i ślubie z Jadwigą (18.02.1386), rozpoczęło się z osobistym udziałem króla
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systematyczne nawracanie pogan na Litwie. Księstwo Jagiełły obejmowało nie tylko ziemie litewskie, ale
i ruskie. Rusini zaś, kulturalnie wyżej stojący od Litwinów, byli już chrześcijanami w większości. Wśród
Litwinów także znajdowali się chrześcijanie w niemałej liczbie, choć krzyżackie narzucanie chrześcijań-
stwa przez wyprawy zbrojne i podbój hamowało rozwój misji, zapoczątkowanej w XIII wieku. Znajo-
mość chrześcijaństwa w większych grodach i miastach ułatwiła akcję chrystianizacyjną, autorytet króla
także dopomógł do masowego przyjmowania chrztu. Nie zanotowano przypadków większego oporu ze
strony pogan.
Król wyruszył z misją chrześcijańską do Wilna jesienią 1386 roku, zabrawszy z sobą polskich misjona-
rzy. Do ich użytku sam dokonał przekładu na litewski Ojcze nasz i Wierzę w Boga. Pomagał w usuwaniu
pogańskich urządzeń kultowych. Uposażył biskupstwa wileńskie i u papieża Urbana VI wyjednał jego
erekcję (17.02.1387), a potem włączenie do metropolii gnieźnieńskiej. Pierwszym biskupem wileńskim
został Polak, Andrzej Jastrzębiec. Dla kształcenia księży Litwinów ufundowała Jadwiga bursę przy uni-
wersytecie praskim. Pozyskaniu bojarów dla katolicyzmu miały służyć przywileje nadane przez króla tym
z nich, którzy przyjęli chrzest.
Dziełu chrystianizacji, a jeszcze bardziej unii polsko-litewskiej, zagroził bunt stryjecznego brata króla,
Witolda, jego sojusz z Krzyżakami i zdrada Władysława Opolczyka, choć ten ostatni był ojcem chrzest-
nym Jagiełły.
Krzyżacy, już w tym czasie szerzyli propagandę, że Władysław Jagiełło pozornie tylko przyjął chrzest.
Wbrew temu papież Bonifacy IX zakazał im prowadzić wojnę z nowo nawróconym krajem, bo godziła
ona w rozwijający się Kościół na Litwie. Propaganda krzyżacka zyskała wszakże to, że rycerstwo z Za-
chodu przybyło licznie wspomagać ich w wojnie z Polską, którą władał poganin Jagiełło. Zwycięstwo
pod Grunwaldem (1410) nie zniweczyło krzyżackiej akcji propagandowej, która nasiliła się w czasie so-
boru w Konstancji. Umożliwiło natomiast podjęcie chrystianizacji Żmudzi, przyznanej w traktacie to-
ruńskim (1411) Jagiełłę i Witoldowi na czas ich życia. Obaj władcy udali się (1413) do tego kraju osobi-
ście, by zająć się chrztem jego ludności. Później stanął na czele misji żmudzkiej arcybiskup lwowski, Jan
Rzeszowski. Doszło wtedy (1417) do utworzenia biskupstwa w Miednikach, które powierzono prepo-
zytowi wileńskiemu, Maciejowi.
Chrzest Litwy i Żmudzi ukształtował nową, zróżnicowaną sytuację wyznaniową w monarchii Jagielloń-
skiej. Oprócz Kościoła Katolickiego istniał w niej liczny Kościół Prawosławny, religia mojżeszowa Ży-
dów i mahometańska Tatarów. Na Litwie język białoruski był językiem urzędowym przez długi czas,
dominację jednak zdobył Kościół Katolicki.
 
Misje poza Europą
Zakony żebracze, dominikanie i franciszkanie kontynuują w tym okresie misyjną działalność z XIII wie-
ku na Bałkanach, w Bośni i Hercegowinie, w basenie Morza Czarnego, głównie jednak w Azji i Afryce.
Papież Jan XXII dokonał (1318) reorganizacji misji w Azji, tworząc w Sul-taniach metropolię z 6 bi-
skupstwami, drugą obok pekińskiej z 1307 roku. Arcybiskup Pekinu (wówczas Chanbałyku), franciszka-
nin Jan z Montecorvino przełożył Pismo Święte i księgi liturgiczne na język mongolski. Osłabieniu
wszakże uległa misja franciszkańska z powodu braku rodzimego kleru, a gdy rządy objęła (1368) wroga
chrześcijaństwu dynastia Ming, Kościół Katolicki uległ zniszczeniu.
W Afryce prowadzili misyjną działalność franciszkanie, którzy przy końcu XIII wieku utworzyli w Ma-
roku osobny wikariat. Na początku XIV wieku, nawracania muzułmanów w Afryce podjął się także por-
tugalski zakon rycerski Militiae Jesu Christi oraz mercenariusze i trynitarze, ale z nikłymi rezultatami.
Ich działalność dotyczyła głównie wykupu jeńców i opieki religijnej nad kupcami europejskimi. Papie-
stwo nie było w tym okresie inicjatorem misji, wydawało jedynie dekrety na prośbę misjonarzy. Papież
Mikołaj V przyznał (1455) Portugalii prawo patronatu nad ośrodkami misyjnymi na opanowanych przez
nią wybrzeżach afrykańskich. Wielka schizma zachodnia nie sprzyjała zainteresowaniu misjami.
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Początki schizmy
Krótki pobyt w Rzymie ostatniego z papieży awiniońskich, Grzegorza XI, ożywił pragnienie Rzymian, by
jego następca nie powrócił do Awinionu. Podczas konklawe domagali się wyboru Rzymianina. W kon-
klawe brało udział 16 kardynałów, wśród których było 11 Francuzów, a tylko 4 Włochów. Poza Rzymem
znajdowało się jeszcze 13 innych kardynałów.
Licząc się z nastrojami ludności rzymskiej i trudną sytuacją Państwa Kościelnego, kardynałowie na kon-
klawe zgodzili się na kandydata kompromisowego, nie będącego kardynałem, arcybiskupa Bartłomieja
Prignano, kierującego dotąd kancelarią papieską w Rzymie. Francuzom odpowiadał, bo pochodził z
Królestwa Neapolu rządzonego przez Andegawenów. Gdy w drugim dniu konklawe (8.04.1378) uzyskał
wymaganą ilość głosów, posłano po niego, by wyraził zgodę, lecz tłum wtargnął wcześniej do pomiesz-
czeń konklawe. Nie wiedząc, jak Rzymianie zareagują na wybór Neapolitańczyka, kardynałowie uspoko-
ili tłum zapewnieniem, że papieżem został Rzymianin, kardynał Tebaldeschi. Wbrew jego protestom lud
wymógł intronizację przed ołtarzem w kaplicy, gdy kardynałowie zbiegli z miejsca konklawe. Nazajutrz
swobodnie zebrało się 12 kardynałów i dokończyło wyboru. Wszyscy kardynałowie przebywający w
Rzymie uznali B. Prignano, Urbana VI (1378-1389), wzięli udział w jego koronacji i zabiegali u niego o
przywileje. Później mówiono, że niektórzy mieli od początku wątpliwość co do formalnej ważności jego
wyboru. Zadecydowało jednak to, że papież był człowiekiem gwałtownym, sposobem bycia obrażał kar-
dynałów i posłów monarszych, ale nade wszystko zabrał się do reformy kurii papieskiej, piętnując luksu-
sowy tryb życia kardynałów. W opozycji do niego stanął bardzo bogaty i ambitny kardynał Jan de la
Grange, cieszący się zaufaniem króla francuskiego, Karola V. Wykorzystał niezadowolenie z papieża, do
czego przyczyniły się także nieprzemyślane decyzje polityczne wobec królowej neapolitańskiej, Joanny, i
króla niemieckiego, Wacława, odbywał więc narady, najpierw w swoim rzymskim pałacu, a potem w
Anagni, dokąd udali się kardynałowie na czas kanikuły. Brano pod uwagę nowy wybór, sobór albo na-
rzucenie papieżowi swej kurateli. Zdecydowano się na pierwsze i ogłoszono (2.08.1378) manifest o nie-
ważności wyboru Urbana VI. Chcąc przeciwdziałać opozycji, papież zamianował 29 nowych kardyna-
łów, wśród nich 20 Włochów.
Dwa dni później (20 IX) opozycyjni kardynałowie wybrali papieżem kardynała Roberta z Genewy, Kle-
mensa VII (1378-1394), człowieka o ujmującym sposobie bycia, skoligaconego z królem francuskim i
wielu książętami. Karol V, po zasięgnięciu opinii kilku teologów, opowiedział się po jego stronie i we-
zwał w manifeście całe chrześcijaństwo do uznania Klemensa VII. Za wezwaniem poszedł uniwersytet
paryski i kraje sprzymierzone z Francją: Portugalia, Aragonia, Nawarra, Sabaudia, Szkocja, a nieco póź-
niej Kastylia. Urbana VI nadal uznawały: cesarstwo i większość książąt niemieckich, Anglia, Węgry i
Polska. Kościół Katolicki podzielił się na dwa obozy (obediencje), a przyczyna tkwiła nie tylko w racjach
politycznych. Sprawa ważności wyboru Urbana VI była tak zaciemniona przez sprzeczne relacje o wyda-
rzeniach na konklawe i przez późniejszą propagandę obozu francuskiego, że nawet ludzie światli i mnisi
w jednym zakonie dzielili się na dwie obediencje. Wymownym przykładem jest Katarzyna ze Sieny po
stronie Urbana VI i święty Wincenty Ferreri po stronie antypapieża.
Klemens VII, przy pomocy najemnych wojsk bretońskich i gaskońskich, starał się opanować Rzym, lecz
doznał klęski pod Marino (1379). Przez Neapol udał się okrętem do Marsylii, osiadł w Awinionie i tak
dalece uległ królowi francuskiemu, że go upoważnił do stałego opodatkowania Kościoła we Francji, a
Ludwikowi Andegaweńskiemu starał się utworzyć królestwo w północno-wschodniej Italii ze stolicą w
Adria.
Obaj papieże rozwinęli szeroką korespondencję z władcami, uniwersytetami i biskupami, wysyłali lega-
tów, mianowali własnych kardynałów. Władcy zmieniali niekiedy obediencje (portugalski król cztery
razy), czasem ogłaszali neutralność, lecz nie z wątpliwości, kto jest prawdziwym papieżem, tylko z wyra-
chowania, bo wówczas zatrzymywali dla siebie świadczenia kościelne na rzecz kurii papieskiej.
Rozpoczęta w 1378 roku schizma trwała prawie 40 lat. Świadczyła o słabości papiestwa, lecz jej skut-
kiem było osłabienie całego Kościoła. Jego autorytet niweczyły ekskomuniki, które rzucili obaj papieże,



Historia Kościoła Katolickiego – tom 2

Epoka średniowiecza 692 - 1517 158

jeden na drugiego i na swoich przeciwników. Lekceważono je, bo każdy człowiek podlegał jakiejś eks-
komunice. Zdewaluowało się określenie heretyk, bo tak nazywali jedni drugich. Głoszono, że biskup
rzymski popadł w herezję, zastanawiano się więc, czy papiestwo jest potrzebne Kościołowi. Wrogość do
papiestwa spotęgowała się przez zwiększone wymagania fiskalne na rzecz kurii, zarówno rzymskiej, jak i
awiniońskiej. Władcy, za cenę oświadczenia swojej obediencji, zyskiwali od papieża lub antypapieża
nowe przywileje i umacniali swój wpływ na sprawy Kościoła w państwie.
 
Rzym i Awinion
Urban VI tracił w Rzymie własnych zwolenników, doszło nawet (1383) do spisku na jego życie z udzia-
łem siedmiu kardynałów, którzy chcieli oddać papieża pod kuratelę. Okrutne stłumienie spisku, ukaranie
śmiercią pięciu kardynałów, ucieczka dwóch do Awinionu, spotęgowały napięcie. Papież opuścił Rzym i
powrócił do niego krótko przed śmiercią (15.10.1389).
W Rzymie odprawiono konklawe, nie okazując wątpliwości, czy trzeba wybrać papieża, skoro w Awi-
nionie jest Klemens VII. Nowym papieżem został kardynał z Neapolu, Pietro Tomacelli, Bonifacy IX
(1389-1404). W rodzinnym Neapolu uznał królem Władysława Andegaweńczyka przeciw Ludwikowi II
z tak zwanej młodszej linii andegaweńskiej, popieranej przez Francję i Klemensa VII. Przy pomocy Wła-
dysława umocnił się w Italii i w samym Rzymie, w którym urządził wielki jubileusz Roku Świętego
(1400).
Nie wystarczyły mu fundusze, wzmocnione ofiarami jubileuszowymi, ogłosił więc opłaty (annały bonifa-
cjańskie) od każdego beneficjum, nadawanego przez papieża, i zwiększył ilość tych papieskich nadawań
(rezerwaty i prowizje). Zajęty sprawami politycznymi, nie uczynił niczego do usunięcia schizmy.
W Awinionie, Klemens VII zarządził odprawianie w kościołach swojej obediencji Mszy świętej o znie-
sienie schizmy (missa de schismate tollendo) oraz urządzenie procesji błagalnych o usunięcie zła z Ko-
ścioła. Zajmował się wszakże polityką i ściąganiem świadczeń kościelnych, nic więcej nie czyniąc dla
usunięcia schizmy. Uniwersytet paryski przedstawił (1394) królowi Karolowi VI memoriał o sytuacji
Kościoła, w którym oskarżano Klemensa VII i domagano się usunięcia schizmy przez jednoczesne ustą-
pienie (via cessionis) obu papieży. Król nie podjął żadnych środków przeciw Klemensowi VII, który
wkrótce zmarł nagle (16.09.1394j, natomiast starał się powstrzymać kardynałów awiniońskich od wyboru
jego następcy. Dokonano go jednak po dwóch tygodniach wakansu, zobowiązując się jedynie na początku
konklawe, że kto z kardynałów zostanie wybrany, dołoży wszelkich starań do usunięcia schizmy, choćby
za cenę ustąpienia.
Wybrany hiszpański kardynał, Pedro de Luna, Benedykt XIII (1394-1423), człowiek bardzo uzdolniony i
wykształcony w teologii i prawie, okazał się nieustępliwy w realizacji własnych planów. Licząc na swoją
przewagę intelektualną, opowiadał się za usunięciem schizmy jedynie przez osobiste rozmowy (via com-
promissi) z Bonifacym IX.
Dwa synody paryskie w 1395 roku nalegały na abdykację obu papieży, a Karol VI podjął starania o pozy-
skanie do tego planu innych władców. Wysłano więc poselstwa do Rzymu i Awinionu od króla francu-
skiego, aragońskiego i angielskiego, ale bez żadnych rezultatów. Kolejny synod paryski (1398) opowie-
dział się za odwołaniem obediencji (via subtractionis), licząc na abdykację Benedykta XIII, gdy straci
dochody z Francji. Król ogłosił odwołanie obediencji, a 18 kardynałów, którzy opuścili Benedykta XIII,
opowiedzieli się za złożeniem go z urzędu. Nie pomogło oblężenie antypapieża w awiniońskim pałacu, w
1393 roku zawarto rozejm. Podjął on wtedy rokowania z kardynałami i królem francuskim, a gdy udało
mu się opuścić Awinion i dostać pod opiekę księcia Orleanu w Prowansji, uzyskał (1403) ich powrót do
swej obediencji.
Benedykt XIII, zmuszony swoją stale niepewną sytuacją, wysłał poselstwo do Rzymu. Zaproponował
Bonifacemu IX osobiste spotkanie na pograniczu obediencji w Italii, bądź w okolicach Genewy, ewentu-
alnie pertraktacje przez pełnomocników. Dodał także możliwość ustąpienia ich obu. Bonifacy IX zmarł
(1.10.1404) podczas pobytu poselstwa awiniońskiego w Rzymie.
Kardynałowie rzymscy odprawili konklawe, ograniczając się jedynie do zobowiązania, że kto zostanie z
nich papieżem, uczyni wszystko do zakończenia schizmy, nie wyłączając abdykacji. Wybrano kardynała
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Cosimo dei Migliorati, Innocentego VII (1404-1406), który odrzucił propozycję osobistego spotkania z
Benedyktem XIII. Nie doprowadził też do odprawienia soboru w Rzymie, choć ogłosił go (1405) na nale-
ganie cesarza Ruprechta w sprawie zakończenia schizmy. Twarde rządy jego nepota wywołały rewoltę w
mieście, papież ratował się ucieczką do Viterbo. Na krótko przed śmiercią udało mu się powrócić do
Rzymu.
Kardynałowie rzymscy przystąpili do konklawe i wybrali prawie osiemdziesięcioletniego kardynała z
Wenecji, Angolo Correr, Grzegorza XII (1406-1415), zobowiązując go do abdykacji, gdy Benedykt XIII
umrze lub zrzeknie się godności papieskiej. Nowy papież w pismach do władców wypowiadał gotowość
abdykacji, mianował też nowych kardynałów, by była równa ich liczba po obu stronach. Po wstępnych
układach w Marsylii uzgodniono, że Benedykt i Grzegorz spotkają się w Sawonie, mieście portowym
koło Genui. W oznaczonym czasie obaj przybyli w pobliże Sawony, a choć byli od siebie zaledwie kilka
mil, Grzegorz pertraktował przez posłów z Benedyktem o nowe miejsce i czas spotkania, pod pretekstem
że Sawona należy do obediencji awiniońskiej. Do kolejnego spotkania nie doszło. Część kardynałów
rzymskich i awiniońskich opuściła swoich papieży, Francja ogłosiła neutralność, postanowiono wówczas
zwołać sobór do Pizy w celu zakończenia schizmy. Na manifest kardynałów o soborze odpowiedział
Grzegorz XII zwołaniem swojego soboru do Udine, a Benedykt XIII do Perpignan, gdzie się schronił po
śmierci dotychczasowego swego protektora księcia orleańskiego.
 
Koncyliaryzm
Ogłoszenie soboru w Pizie było obraniem trzeciej drogi (via concilii), wskazywanej jako środek zakoń-
czenia schizmy, po niepowodzeniu na dwóch innych, pertraktacji lub rezygnacji obu papieży. Wskazy-
wano na nią już od początku schizmy, szczególnie czynili to dwaj autorzy (1379-1381) w swoich trakta-
tach, profesor paryski Henryk z Langenstein i prepozyt kapituły w Worms, Konrad z Geinhausen.
Biorąc pod uwagę sobór bez papieża jako środek usunięcia schizmy, zastanawiano się nad jego prawo-
mocnością, wysunięto więc pogląd, ze papież w normalnych warunkach kieruje Kościołem Powszech-
nym, ale nie jest jego absolutnym władcą. Kościół Powszechny (nie tylko biskupi) posiada większy auto-
rytet niż jeden człowiek w nim, choćby to był papież. Jedynie też Kościół Powszechny jest nieomylny.
Reprezentację zaś Kościoła Powszechnego stanowi sobór, ale według praktyki wprowadzonej przez In-
nocentego III, czyli z udziałem biskupów, opatów, przedstawicieli kapituł i świeckich władców. W tej
teorii koncyliaryzmu nie wątpiono już wcześniej, że sobór (concilium) jest wyższy od papieża, choć
proklamowano ją jako naukę Kościoła Powszechnego dopiero na soborze w Konstancji (1414). Dla jej
uzasadnienia wprowadzono prawne rozróżnienie, że prawowity papież ma w Kościele aktualną władzę
najwyższą (potestas actualis), Kościół Powszechny zaś stałą zdolność prawną do pełnienia najwyższej
władzy (potestas habitualis), która aktualizuje się przez sobór. Problemem praktycznym pozostało, kto ma
zwołać sobór, skoro papież - jak twierdzono - popadł w schizmę lub herezję. Jedni przyznawali to prawo
kolegium kardynalskiemu, inni patriarchom lub świeckim władcom, jak to było w starożytności chrze-
ścijańskiej.
We Francji wyciągnięto z idei koncyliarnych swoiste wnioski. Na synodzie krajowym (1406-1407) uzna-
no, że Kościół we Francji kieruje się swoimi prawami. Ogłoszenie takich praw w ustawach synodu
(18.02.1407) przeciw żądaniom fiskalnym papiestwa i jego rezerwacjom beneficjów, uznają niektórzy
historycy za akt oficjalnych narodzin galikanizmu.

Synod w Pizie
Sobór do Pizy zwołało siedmiu kardynałów obediencji rzymskiej i sześciu obediencji awiniońskiej. Roz-
począł się 25 marca 1409 roku. Nazajutrz przerwano trwające od listopada 1408 roku obrady soboru Be-
nedykta XIII w Perpignan i wysłano poselstwo do Pizy.
Obrady w Perpignan prowadziła dość znaczna liczba biskupów i opatów, przedstawicieli kapituł i uni-
wersytetów z Hiszpanii i południowej Francji. Nalegano na rezygnację Benedykta XIII, a gdy się wzbra-
niał, zdecydowano się na poselstwo do Pizy. Obrady podjęto w 1416 roku, gdy sobór w Konstancji orzekł
depozycję Benedykta.



Historia Kościoła Katolickiego – tom 2

Epoka średniowiecza 692 - 1517 160

Sobór Grzegorza XII w Udine nie doszedł do skutku. Później dopiero (6.06.1409) zgromadził papież zni-
komą liczbę biskupów w Cividale dcl Friuli, by ogłosić ekskomunikę na Benedykta XIII, na uczestników
soboru w Pizie i wybranego antypapieża Aleksandra V.
Przewodnictwo soboru w Pizie objęło kolegium obecnych tam 24 kardynałów, w których imieniu wystę-
pował najstarszy wiekiem kardynał biskup Malesec. Za cel soboru uznano prowadzenie procesu przeciw
obu występującym jako papieże, powołano więc urzędników sądowych, którym przewodniczył i za stronę
proceduralną soboru odpowiadał adwokat konsystorialny Szymon z Perugii.
Kazanie inauguracyjne wygłosił kardynał z Mediolanu Piotr Philargi, wybrany potem papieżem. Przed-
stawił 16 tez o prawie kardynałów do zwołania soboru. Uczestnicy soboru bardzo liczni - prawie 90 pa-
triarchów, arcybiskupów i biskupów, tyleż samo opatów i generałów zakonnych, ponad 300 pełnomoc-
nych przedstawicieli nieobecnych biskupów i. opatów, oraz wielu posłów kapituł, uniwersytetów i wład-
ców - odbywali robocze posiedzenia w grupach (nacjach) nazywanych: niemiecką (do której zaliczono
delegację polską, węgierską i krajów skandynawskich), francuską, prowansalską, angielską i wioską.
Na soborze wysłuchano poselstwa od cesarza Ruprechta, które ustnie i na piśmie złożyło protest przeciw
obradom i sądzeniu papieża, po czym opuściło Pizę. Przyjęto i wysłuchano posłów od króla aragońskiego
Marcina i antypapieża Benedykta XIII. Nie miało to wpływu na wszczęte postępowanie sądowe przeciw
obu papieżom, których według procedury wezwano do osobistego stawienia się w oznaczonym terminie.
Na ósmym posiedzeniu plenarnym (1 V) oficjalnie uznano się soborem powszechnym w oparciu o teorię
koncyliaryzmu. Po przesłuchaniu ponad 70 świadków i zebraniu wielu dokumentów ogłoszono (5 VI)
depozycję Benedykta XIII i Grzegorza XII oraz obłożono ich ekskomuniką. Wyrok motywowano ich
trwaniem w schizmie, heretyckimi poglądami na jedność Kościoła i złamaniem przysięgi. Dodano jeszcze
inne zarzuty, np. przeciw Grzegorzowi, że żądanie ustąpienia papieża (via cessionis) nazwał poglądem
diabelskim i potępionym (heretyckim) i że chciał w Lukce uwięzić kardynałów, ale przeszkodziły mu
władze miejskie.
Z depozycją obu papieży ogłoszono wakans na Stolicy Apostolskiej i przystąpiono do konklawe (15-26
VI), zakończonego wyborem kardynała Piotra Philargi, Aleksandra V (1409-1410). Sobór podjął przed
konklawe uchwałę o zobowiązaniu nowego papieża do reformy Kościoła. Po wyborze spieszono się z
zakończeniem obrad, bo obawiano się wyprawy króla neapolitańskiego Władysława, obrońcy Grzegorza
XII. Postanowiono jedynie odbyć następny sobór w 1412 roku i nakazano urządzić synody prowincjonal-
ne i diecezjalne dla przygotowania reform.
Uroczyście zamknięto sobór (7 VIII) w przekonaniu, że był on powszechny i że przywrócił jedność Ko-
ścioła. Faktycznie dokonano dalszego rozłamu. Do obediencji rzymskiej i awiniońskiej doszła trzecia,
obediencja pizańska.
Zjazdu w Pizie nigdy nie uznali prawowici papieże, do których zalicza się Grzegorza XII, tam depono-
wanego. Mówi się więc o synodzie pizańskim, a nie o soborze, choć on ogłosił się powszechnym i brali w
nim udział biskupi z całego Kościoła w zakresie geograficznym.
Aleksander V, wybrany w Pizie, niewiele mógł uczynić dla sprawy Jedności, choć był człowiekiem za-
służonym dla Kościoła w swoim poprzednim działaniu. Podeszły wiek sprawił, że wkrótce (3.05.1410)
zmarł w Bolonii.
Jego następcą, papieżem pizańskim, został kardynał Baltazar Cossa, Jan XXIII (1410-1415), wybrany w
Bolonii, którą zarządzał jako kardynał legat. Biegły w sprawach politycznych, mało dbał o wewnętrzne
dobro Kościoła, ale nakłoniony przez innych ogłosił sobór w Rzymie i rozpoczął go w 1412 roku według
postanowienia z Pizy. Gdy zagrożony przez króla neapolitańskiego musiał opuścić Rzym, zapowiedział
sobór w Konstancji.
Polska wzięła udział w synodzie pizańskim, choć uznawała dotychczas obediencję rzymską. Na czele
dość licznej delegacji stał biskup krakowski Piotr Wysz, odznaczający się wiedzą i zaletami charakteru.
Może był też Eliasz z Wąwolnicy jako przedstawiciel uniwersytetu krakowskiego, bo wiadomo, że za
jego rektoratu podjął senat uniwersytecki uchwałę o poparciu dla idei zwołania soboru w celu zakończe-
nia schizmy. Nic nie wiadomo o soborowej działalności Polaków w Pizie, ani o złożeniu obediencji Alek-
sandrowi V. Obecność biskupa poznańskiego Wojciecha Jastrzębca na soborze Grzegorza XII w Civi-
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dale zdaje się wskazywać, że Polska pragnęła zdobyć rozeznanie w sytuacji. Decyzję co do obediencji
podjęto prawdopodobnie na synodzie prowincjonalnym łęczyckim (22 X 1409), którego uchwały się nie
zachowały, król zaś przyjął po nim w Niepołomicach kardynała legata Mikołaja, wysłanego przez Alek-
sandra V i uznał obediencję pizańska.
 
Jan Hus
Podział na trzy obediencje osłabiał Kościół wewnętrznie, jak nigdy dotąd. Nauka Husa miała rozjaśnić -
jak on sądził - a zaciemniła obraz Kościoła. Przejął go od Wiklefa, lecz widział w świetle narodowej i
kościelnej sytuacji Czech.
Profesor oraz dwukrotnie rektor uniwersytetu praskiego, pochodził Jan (ur. ok. 1370) z biednej miesz-
czańskiej rodziny w Husińcu (stąd zwany Husem). Jako kapłan pełnił obowiązki rektora kościoła i kazno-
dziei, ustanowionego dla kazań w języku czeskim. Jego działalność przed wystąpieniem z błędną nauką
nie jest dobrze znana, bo w narodowej historiografii czeskiej został wyidealizowany. Niewątpliwie cie-
szył się już wówczas popularnością z racji nienagannego życia, uzdolnień kaznodziejskich i obrony lud-
ności czeskiej przed zalewem cudzoziemszczyzny, zwłaszcza niemczyzny.
Czechy, związane ściśle z cesarstwem, odkąd król czeski stał się jednym z siedmiu elektorów, a od Ka-
rola IV łączył swój tron z cesarskim, doznały dużego napływu Niemców, którzy zdominowali warstwę
możnych, wyższe duchowieństwo, patrycjat miejski i profesorów uniwersytetu praskiego. Niezadowolo-
ny z tego był czeski plebs miejski, który wskutek rozwoju miast wzrósł do 40% ich mieszkańców oraz
zubożała szlachta, obciążona świadczeniami na rzecz Kościoła. Niezadowolenie wywołało papiestwo,
tkwiące w schizmie, a ściągające annaty i inne opłaty, zwiększała też działalność waldensów, domagają-
cych się Kościoła ubogiego, zwłaszcza zaś idee Wiklefa, z którymi łatwo zapoznano się w Czechach, bo
małżeństwo czeskiej królewny Anny z Ryszardem II królem angielskim ożywiło kontakty obu krajów.
Hus zapoznał się z dziełami Wiklefa, przywiezionymi z Oksfordu przez swego przyjaciela, Hieronima z
Pragi. Przetłumaczył na język czeski jego cztery filozoficzne traktaty oraz Dialogus i propagował naukę
o Kościele, natomiast większość niemieckich profesorów przyłączyła się (1403) do potępienia tez Wikle-
fa, dokonanego na synodzie londyńskim. Hus protestował przeciw temu, mając jeszcze nadal poparcie
króla Wacława IV i życzliwość arcybiskupa praskiego Zbinka z Hasenburga, który ustanowił go kazno-
dzieją synodalnym (1403-1407). Na uniwersytecie wybuchł spór między czeskimi i niemieckimi profeso-
rami o nominalizm i realizm, król i arcybiskup poróżnili się o obediencję dla Grzegorza XII. Król wydał
też (1409) dekret, że nacja czeska ma mieć na uniwersytecie trzy głosy, a obca nacja (Bawarowie, Sasi,
Polacy) jeden głos. Niemieccy profesorowie i studenci opuścili Pragę po bezskutecznym proteście i prze-
nieśli się do Lipska, dając początek tamtejszemu uniwersytetowi. Hus został wówczas powtórnie wybra-
ny rektorem w Pradze. Ataki na niego się wzmogły, gdyż także duchowieństwo nie było zadowolone, że
w kazaniach napiętnował jego wykroczenia i struktury kościelne.
Husa oskarżono przed pizańskim papieżem Aleksandrem V o szerzenie wiklefizmu. Nadeszło (1410) po-
lecenie zniszczenia pism Wiklefa i żądanie odwołania przez Husa głoszonych błędów oraz ograniczenia
się w głoszeniu kazań. Gdy on złożył apelację do Jana XXIII w imieniu uniwersytetu, szlachty i ludu,
arcybiskup praski nałożył na niego ekskomunikę. Hus nie zaprzestał głoszenia kazań, wymijająco napisał
do papieża pizańskiego i mimo wezwania nie stawił się przed jego legatem.
Jan XXIII ogłosił wtedy (1411) ekskomunikę na niego, on zaś zaczął publicznie występować przeciw
papiestwu. W Pradze doszło do rozruchów, zginęło trzech zwolenników Husa, których lud zaczął czcić
jako męczenników. Nowy arcybiskup Albik ogłosił na Husa (1412) tzw. wielką ekskomunikę i interdykt
na każde miejsce jego pobytu. On odwołał się od sądów kościelnych do samego Chrystusa i schronił się
w zamku Kozi Hradek, później nazwany przez husytów Taborem. Nadal głosił kazania i opracował
(1413) traktat O Kościele, w którym powtórzył główne tezy Wiklefa. Dzieło spotęgowało wpływy Husa i
wiklefizmu w Czechach i sąsiednich krajach. Zaniepokojony tym król węgierski i niemiecki Zygmunt
Luksemburski, który liczył na tron czeski po starszym bracie, zaprosił Husa na sobór w Konstancji, by
przedstawił swoją sprawę i naukę. Królowi niewątpliwie zależało na usunięciu drugiego, obok schizmy,
źródła rozłamu w Kościele, choć o mniejszym zasięgu geograficznym. Na życzenie Husa, który przyjął
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zaproszenie, dał mu na drogę glejt bezpieczeństwa. W dokumencie znajdował się formularzowy zwrot, że
Hus może swobodnie udać się do Konstancji i z niej powrócić.
Los Husa i ruchu husyckiego bezwiednie został uzależniony od sytuacji, w której znajdował się sobór,
gdy przybył on do Konstancji.

Rozdział 38
WIELKI SOBÓR W KONSTANCJI
 
Nowy sobór miał odbyć się już w 1412 roku, według postanowienia z Pizy. Jan XXIII zebrał w Rzymie
kilkunastu uczestników, którzy na jedynym posiedzeniu uroczystym ponowili potępienie nauki Wiklefa, a
następnie podjęli uchwałę o zwołaniu soboru w późniejszym czasie. Nie interesował się nim papież pi-
zański ze względu na zagrożenie przez króla neapolitańskiego Władysława, uległ jednak naciskowi nie-
których kardynałów ze swojej obediencji, a zwłaszcza presji króla niemieckiego Zygmunta Luksembur-
skiego. Po osobistym spotkaniu z nim wydał bullę, zwołującą sobór w cesarskim mieście Konstancji na 1
listopada 1414 roku. Program soboru obejmował trzy sprawy: przywrócenie jedności w Kościele (causa
unionis), usunięcie błędów we wierze (causa fidei) i wewnętrzna odnowę Kościoła przez reformę (causa
reformationis).
O pozyskanie wielkiej liczby uczestników zabiegał Zygmunt, któremu udało się zawrzeć porozumienie z
Anglią i Francją. Jan XXIII niechętnie udał się do Konstancji, bo zajmował się odzyskiwaniem terytoriów
Państwa Kościelnego po śmierci Władysława Neapolitańskiego. Uroczystego otwarcia soboru dokonał 5
listopada, przy niewielkiej liczbie uczestników. Wzrosła ona znacznie dopiero na początku następnego
roku i szybko osiągnęła niespotykaną dotąd na soborach wysokość: 29 kardynałów, 3 patriarchów, 33
arcybiskupów i ponad 300 biskupów, bardzo wielu opatów i przełożonych zakonnych, setki przedstawi-
cieli uniwersytetów i kapituł, królów i książąt, państw i miast. Sobór stał się swoistym kongresem mię-
dzynarodowym, na którym zajmowano się sprawami kościelnymi i politycznymi, prowadzono dyskusje,
głoszono kazania, redagowano ulotne pisemka, uprawiano propagandę. Ze względu na wielką liczbę
uczestników, którym chciano umożliwić czynny udział w obradach, oraz z powodu nierównej liczby bi-
skupów z poszczególnych krajów, przyjęto uniwersytecką zasadę podziału na nacje: włoską, angielską,
francuską i niemiecką, zaliczając do tej ostatniej polską delegację. Od 1416 roku istniała też nacja hisz-
pańska. W nacjach dyskutowano nad każdym zagadnieniem i głosowano pojedynczo, a na sesjach uro-
czystych zbierano tylko głosy nacji. Kolegium kardynalskiemu przyznano osobny głos jak nacji, gdy
przystąpiono do wyboru nowego papieża.
 
Przywrócenie jedności
Wbrew zaproszeniu nie przybył do Konstancji ani Grzegorz XII, ani Benedykt XIII. Na uznanie przez
sobór liczył więc Jan XXIII, bo on go zwołał i przewodniczył w jego obradach. W publicystyce soboro-
wej odzywały się jednak głosy, że wszyscy trzej papieże powinni ustąpić, a przeciw Janowi XXIII wysu-
wano skargi i rozpowszechniano pamflety. Pizański papież, niepewny swej sytuacji, uszedł potajemnie z
Konstancji (20/21 III 1415) pod osłoną arcyksięcia austriackiego, licząc na rozwiązanie się soboru. Po-
chwycono go wszakże i osadzono w więzieniu do dyspozycji soboru, którego przewodnictwo objął kar-
dynał Piotr d’Ailly, biskup z Cambrai, wsparty autorytetem Zygmunta Luksemburskiego i delegacji uni-
wersytetu paryskiego, z wybitnym jego kanclerzem Janem Gerson na czele.
W krytycznej sytuacji po ucieczce Jana XXIII starano się zabezpieczyć prawne podstawy działania sobo-
ru. Ogłoszono więc na uroczystym posiedzeniu (6.04.1415) dekret Sacrosancta synodus. W oparciu o
wcześniejsze idee koncyliarne orzeczono, że sobór, zebrany jako reprezentacja Kościoła Powszechnego,
ma władzę udzieloną bezpośrednio od Chrystusa i stoi wyżej od papieża, który razem z wszystkimi wier-
nymi winien przyjąć jego decyzje w kwestiach wiary, jedności i reformy Kościoła.
Janowi XXIII wytoczono proces. Oskarżenie obejmowało 70 punktów. Przesłuchano wielu świadków i
wyrokiem sądu soborowego uznano go winnym niegodnego życia, notorycznej symonii, popierania schi-
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zmy i licznego zła w Kościele. Ogłoszono więc (29.05.1415) jego depozycję jako papieża niegodnego,
nie orzekając, że był nieprawnie papieżem. Dla bezpieczeństwa Kościoła trzymano go do 1419 roku pod
strażą palatyna nadreńskiego (zm. 23.12.1419).
Grzegorz XII, wówczas 90-letni starzec, nie przybył do Konstancji, lecz po rozpoczęciu procesu przeciw
Janowi XXIII przysłał posłów. Doprowadzili oni do przyjęcia postulatu, że sobór będzie odtąd uważał się
za zwołany prawowicie przez papieża rzymskiego. Dekret Grzegorza XII, zwołujący sobór, odczytał
(4.07.1415) kardynał jego obediencji, Giovanni Dominici, a gdy go przyjęto, inny poseł papieski, Carlo
Malatesta, opublikował dokument o rezygnacji papieża z urzędu. Do końca życia (zm. 1417) zachował
Grzegorz XII godność kardynała biskupa Porto i funkcję legata w Ankonie.
Benedykt XIII bronił zacięcie swego rzekomego prawa do urzędu papieskiego, mając przez dłuższy czas
poparcie Hiszpanii i południowej Francji. Nie zdołało nakłonić go do rezygnacji soborowe poselstwo pod
przewodnictwem Zygmunta Luksemburskiego, zyskało natomiast w układzie z Narbonne (13.12.1415)
przystąpienie państw obediencji awiniońskiej do soboru, lecz trwało jeszcze dość długo, zanim ich przed-
stawiciele przybyli do Konstancji. Benedyktowi wytoczono proces, który obejmował 90 punktów oskar-
żenia. Wiele czasu poświęcono na zebranie dowodów jego winy, przesłuchiwano licznych świadków i w
końcu orzeczono (26.07.1417) jego depozycję jako heretyka i schizmatyka. Bez większego znaczenia dla
soboru było nie uznanie wyroku przez Benedykta XIII. On zaś uważając się za jedynie prawowitego pa-
pieża, przebywał w zamku Peniscola koło Tortosy w Pirenejach i mianował kardynałów, którzy po jego
śmierci (23.05.1423) dokonali wyboru jeszcze dwóch antypapieży, Klemensa VIII i Benedykta XIV (do
1430 roku).
Depozycja Benedykta XIII pozwoliła soborowi na przeprowadzenie wyboru nowego papieża. Postulowa-
no wprawdzie podjąć najpierw postanowienia o reformie, sprzeczano się o formę wyboru, wreszcie zgo-
dzono się, że dokona go konklawe kardynałów z udziałem przedstawicieli nacji, po sześciu uczestników z
każdej. Określono, że do ważności wyboru potrzeba kwalifikowanej większości (2/3) głosów z kolegium
kardynalskiego i każdej reprezentacji nacji.
Po pierwszym głosowaniu ujawniło się rozbicie na stronników trzech kandydatów, wśród których był
kardynał Otton Colonna. Drugie głosowanie (11.11.1417) dało mu większość głosów, do których dodali
swoje pozostali wyborcy przez tak zwany akces. Można więc było podać do wiadomości, że dokonano
wyboru jednomyślnie.
Nowy papież przyjął imię patrona dnia, świętego Marcina. Jako Marcin V objął niełatwy pontyfikat
(1417-1431). Osobiście odtąd przewodniczył soborowi, który przywrócił formalnie jedność Kościoła i
rozprawił się z Husem. Nadal jednak trwały skutki schizmy i husytyzm. Reforma Kościoła także czekała
na załatwienie.
 
Sprawy wiary — Jan Hus
Przywrócenie jedności zajmowało sobór w szczególniejszy sposób, lecz prowadzono równolegle dyskusje
nad zagadnieniami wiary, do których zaliczono cztery zasadnicze sprawy: naukę Wiklefa i Husa, udziela-
nie
świeckim komunii świętej pod postacią wina (kielich dla świeckich), problem zabójstwa tyrana oraz skar-
gę Krzyżaków na rzekomo udawany tylko chrzest Władysława Jagiełły i tolerowanie przez niego pogań-
stwa na Litwie i Żmudzi (spór polsko-krzyżacki).
Hus przybył do Konstancji, obłożony wcześniej ekskomuniką. Jan XXIII zwolnił go z tej kary i pozwolił
na odprawianie mszy świętej. On jednak głosił także kazania, a gdy nie posłuchał zakazu, został odosob-
niony w klasztorze dominikańskim. Kiedy zaś sobór przeżywał kryzys w swoim działaniu z powodu
ucieczki Jana XXIII, przeniesiono go do więzienia w zamku Gottlieben.
Nauką Husa zajęła się komisja trzech biskupów. Obciążających materiałów dostarczyli jego zagorzali
przeciwnicy czescy, Stefan Palecz i Michał de Causis. Sprawie nie chciano nadawać rozgłosu, lecz na
żądanie Husa zajął się nią cały sobór. Jego naukę rozpatrywano w łączności z nauką Wiklefa, z której
potępiono (4.05.1415) czterdzieści pięć twierdzeń oraz uznano orzeczenie uniwersytetu oksfordzkiego o
jej 260 błędnych zdaniach. Miesiąc po tym potępieniu przesłuchiwano Husa publicznie przez trzy dni.
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Obronił się przed niejednym zarzutem, nie chciał jednak odwołać swoich twierdzeń, które uznano za he-
retyckie. Przed ogłoszeniem ostatecznego wyroku próbowano nakłonić go do podpisania łagodnej for-
muły odwołania błędów. Odmówił zdecydowanie, przekonany o słuszności swoich poglądów. Gdy ogła-
szano wyrok (6.07.1415), przerywał jego czytanie protestami i modlitwą. Uznany za wiklefistę i heretyka,
pozbawiony godności kapłańskiej, został przekazany świeckiemu ramieniu. Król Zygmunt wybierał się z
poselstwem do Hiszpanii, natychmiast więc wykonano wyrok. Husa spalono w dniu jego ogłoszenia. Taki
sam los spotkał przyjaciela i zwolennika Husa, Hieronima z Pragi, profesora tamtejszego uniwersytetu,
który początkowo odwołał swoje błędne twierdzenia, potem jednak cofnął odwołanie i zginął na stosie
(30.05.1416).
W historycznej ocenie soborowego wyroku zwraca się uwagę, że Hus nie we wszystkich punktach był
zwolennikiem potępionych twierdzeń Wiklefa, głosił jednak zbyt krańcowo augustiańskie pojmowanie
Kościoła jako wspólnoty etyczno-duchowej, a odrzucał jego prawno-instytucjonalne ujęcie, ważne szcze-
gólnie dla uczestników soboru, którzy wszystko czynili, by ratować widzialną jedność Kościoła. Nie
kwestionuje się jego wewnętrznego przekonania, że głosił słuszne poglądy i że źle rozumiano je na roz-
prawie. Stwierdza się jednak, że nie zdołał podać na to wystarczających dowodów.
W Czechach zawrzało po spaleniu Husa. Jego śmierć uznano za zemstę partii niemieckiej. Obciążano
szczególnie Zygmunta Luksemburskiego, bo pozwolił wykonać wyrok wbrew glejtowi bezpieczeństwa.
Nie brano pod uwagę, że glejt nie zabezpieczał przed sądowym dochodzeniem, jakie podjęto w Konstan-
cji, i że król był przeciwny jego uwięzieniu, a potem wymógł publiczne przesłuchanie i przedstawienie na
rozprawie jego autentycznych pism. Król nie mógł nie uznać wyroku soborowego, orzekającego o here-
zji, ani brać heretyka w obronę.
W Czechach stał się Hus bohaterem narodowym. Husyci zaś wystąpili wobec króla czeskiego z szere-
giem żądań, domagając się między innymi kielicha dla świeckich, którego zakazał sobór. Odmówienie
spełnienia żądań i surowe zarządzenia Wacława IV wywołały wojny husyckie.
Sprawa udzielania komunii świętej świeckim osobom pod dwoma postaciami, chleba i wina, należała do
zagadnień liturgicznych. Nabrała jednak na soborze znaczenia doktrynalnego, bo w Czechach widziano w
praktyce kielicha uznanie równych praw duchownych i świeckich w Kościele. Łączono więc ją ze sprawą
nauki o Kościele.
Do kwestii kielicha, wysuniętej przez praskiego magistra Jakuba z Miśni, ustosunkował się Hus po-
wściągliwie w rozprawie De sanguine Christi sub specie vini a laicis sumendo, napisanej w Konstancji,
lecz wkrótce poparł otwarcie postulat Jakuba. Na soborze wydano (15.06.1415) zakaz takiej praktyki. W
Czechach stosowano ją po spaleniu Husa, bo widziano w niej znak protestu przeciw doznanej krzywdzie.
Uniwersytet praski orzekł nadto, że udzielanie komunii świętej także pod postacią wina jest dawną prak-
tyką Kościoła, zaniechaną dopiero w XIII wieku. Sobór jednak nie cofnął swej decyzji, a papież Marcin
V potwierdził zakaz dwoma bullami. Sprawę podjęto na nowo podczas soboru bazylejskiego.
Zabójstwo tyrana było problemem, którym zajmowano się w Konstancji z powodu konkretnej sytuacji
politycznej. W 1407 roku zginął brat króla francuskiego, książę Ludwik Orleański, zamordowany z pod-
judzenia księcia burgundzkiego Jana. Paryski magister, franciszkanin Jean Petit, starał się w osobnym
traktacie usprawiedliwić to morderstwo jako zabójstwo tyrana. Synod paryski, ale dopiero w 1414 roku
potępił rozprawę. Wówczas książę burgundzki odwołał się do Jana XXIII, a on przekazał sprawę sobo-
rowi. Komisja do spraw wiary ułożyła przyjęty przez sobór tekst ogólnego potępienia tyranobójstwa.
Zniesiono też później wyrok paryskiego synodu przeciw traktatowi Jean Petita, ale i wtedy nie wydano
żadnego szczegółowego orzeczenia.
 
Delegacja polska
Oskarżenia, wysuwane na soborze przez Krzyżaków przeciw Jagiełłę i Polsce, zwróciły szczególniejszą
uwagę wielotysięcznego zgromadzenia w Konstancji na polską delegację, która była liczna i okazała.
Przewodniczył jej Mikołaj Trąba, arcybiskup gnieźnieński (1412-1422), doświadczony dyplomata, gdyż
wcześniej był podkanclerzem. Umiał on olśnić uczestników soboru okazałością swoich wystąpień, lecz
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pokrywając koszt pobytu w Konstancji z własnych niewystarczających dochodów, zaciągnął długi i dał w
zastaw majątki arcybiskupie, co wywołało później jego konflikty z gnieźnieńską kapitułą katedralną.
Obok arcybiskupa znajdowali się w delegacji: biskup elekt poznański Andrzej Łaskarz z Gosławic, wy-
różniający się świątobliwością i wymową oraz biskup płocki Andrzej z Koszkwi Kurdwanowski, wybitny
kanonista. Biskup włocławski Jan Kropidło z Książąt Opolskich krótko przebywał na soborze, a biskupi
wrocławski Wacław Legnicki i lubuski Jan Borschnitz nie łączyli się z polską delegacją, choć należeli do
metropolii gnieźnieńskiej.
Kapituły katedralne i opactwa miały także swoich reprezentantów, wśród których wyróżniał się prepozyt
gnieźnieński Mirosław i opat mogileński Jan Stecher, krewny arcybiskupa.
Przedstawicielom Akademii Krakowskiej przewodził jej rektor, kanonista na miarę światową, Paweł
Włodkowic, wspomagany w działaniu na soborze przez drugiego wybitnego kanonistę, Piotra Wolframa
ze Lwowa.
Z dość znacznej liczby rycerzy w delegacji czynnym szczególnie był kasztelan kaliski Janusz z Tulisz-
kowa, który po półrocznym pobycie w Konstancji przybył do króla z relacjami i wrócił na sobór z nowy-
mi instrukcjami oraz z delegacją Zmudzinów. Rycerz bez skazy, Zawisza Czarny przebywał w orszaku
Zygmunta Luksemburskiego i odbył z nim w imienin soboru podróż do Katalonii, Francji i Anglii.
Delegacja polska włączyła się czynnie we wszystkie ważne prace soborowe.
Dla usunięcia rozłamu w Kościele na obediencje poparła koncyliaryzm, którego szczególnym zwolenni-
kiem był Andrzej Łaskarz. Brał on udział w procesie przeciw pizańskiemu papieżowi Janowi XXIII i
odczytał publicznie dekret o wyższości soboru nad papieżem. Mikołaj Trąba odbył z cesarzem podróż
do Francji w celu pozyskania jej do współdziałania z soborem. Prowadził wówczas pertraktacje z mi-
strzami i doktorami Sorbony, zdobywając rozgłos hucznym przyjęciem dla nich. Jako delegat swojej nacji
uczestniczył w konklawe. Według Jana Długosza, który wszakże sam jeden czyni taką wzmiankę, miał
szansę zostać papieżem.
W sprawie Husa popierali Polacy stanowisko soborowe, chociaż w jego obronie stawał teolog i prawnik,
Łukasz z Koźmina, były rektor Akademii Krakowskiej, a rycerze Janusz z Tuliszkowa, Zawisza Czarny i
Andrzej, Balicki byli przeciwni jego aresztowaniu i odwiedzili go w więzieniu. Andrzej Łaskarz, członek
komisji do spraw wiary, uczestniczył w delegacji, która nakłaniała Husa do odwołania błędów.
 
Spór polsko-krzyżacki
Zwycięska bitwa pod Grunwaldem (1410) zahamowała ekspansję Krzyżaków, ale nie rozbiła ich siły
militarnej. Niekorzystny dla Polski pokój toruński umożliwił Zakonowi dążności rewindykacyjne, które
wywołały nową wojnę w 1414 roku, tym razem bez sukcesów polskiego oręża. Jagiełło zgodził się na
pośrednictwo legata papieskiego. Doszło do rozejmu i obopólnej zgody na oddanie sporu pod sąd papieża
albo króla rzymskiego, bądź soboru. Otwarcie soboru w Konstancji sprawiło, że on stał się trybunałem
arbitrażowym.
Krzyżacy od razu przedstawili soborowi memoriał ze skargą na Polskę, że złamała pokój toruński wbrew
wszelkim prawom ludzkim i boskim. Zarzutom krzyżackim przeciwstawiał się Paweł Włodkowic w dwóch
traktatach: O zakonie Krzyżaków i wojnie Polaków przeciw wymienionym braciom oraz O władzy papieża
i cesarza względem pogan. Autor wykorzystał i rozbudował opracowaną wcześniej doktrynę Stanisława
ze Skarbimierza (Skalbmierz), wybitnego kanonisty i pierwszego rektora odnowionego Uniwersytetu
Krakowskiego. Wykazał w niej, że nawracanie pogan mieczem i podbój ich kraju jest wojną niesprawie-
dliwą i naruszeniem naturalnego prawa do własnego bytu państwowego.
Pogaństwo na Żmudzi, oddanej Jagiełłę w dożywocie pokojem toruńskim, stanowiło jeden z głównych
atutów w rękach Krzyżaków. W celu wykazania jego bezpodstawności i pozyskania aprobaty soborowej
dla polskiej misji w tym kraju i dla utworzenia biskupstwa żmudzkiego w zależności od metropolii gnieź-
nieńskiej, a nie ryskiej, jak chcieli Krzyżacy, przybyła do Konstancji delegacja Żmudzinów, a Polacy
przedstawili Propozycję Żmudzinów, ukazując w tym piśmie ich martyrologium pod krzyżackim panowa-
niem i dobrowolne nawracanie się od momentu objęcia władzy przez Jagiełłę i Witolda. Po uroczystym
przyjęciu (4.12.1415) żmudzkiej delegacji w katedrze i zaprezentowaniu jej w kazaniu przez Andrzeja



Historia Kościoła Katolickiego – tom 2

Epoka średniowiecza 692 - 1517 166

Łaskarza, sobór zbadał sprawę i wyznaczył do kierowania chrystianizacją Żmudzinów swoich legatów w
osobach polskich hierarchów:
arcybiskupa lwowskiego Jana Rzeszowskiego i biskupa wileńskiego Piotra Jastrzębca. Sobór wyraził
także zgodę na osobne biskupstwo żmudzkie w Miednikach, erygowano przez Marcina V (24.10.1417)
jako zależne wprost od Stolicy Apostolskiej, później jednak włączone do metropolii gnieźnieńskiej.
Dominikanin Jan Falkenberg, Niemiec pochodzący z Pomorza Zachodniego, nie był jedynym publicystą
i rzecznikiem krzyżackich oskarżeń na soborze, stał się wszakże głośnym z powodu paszkwilu Satyra na
herezję i inne nikczemności Polaków i ich króla Jagiełłę. Jakiś czas przebywał on w krakowskim klaszto-
rze dominikanów, znał więc polityczne i kościelne środowisko ówczesnej stolicy Polski, lecz nie cofnął
się przed brutalnymi i złośliwymi insynuacjami, wzywając świat chrześcijański do wytępienia Polaków,
oddających cześć poganinowi Jagielle. Wzywał też do zabicia tego władcy, najgorszego ze wszystkich.
Gdy polska delegacja wniosła skargę na Falkenberga z oskarżeniem o herezję, został uwięziony, a sprawę
badała komisja soborowa. Wstrzymano się jednak od wydania orzeczenia, Polacy więc kategorycznie
domagali się go na ostatnim plenarnym posiedzeniu soboru (22.04.1418), a gdy im odmówiono, zapowie-
dzieli apelację od papieża do następnego soboru. Marcin V widział w tym uznawanie koncyliaryzmu,
stawiano więc Pawłowi Włodkowicowi zarzut popierania heretyckich poglądów. W końcu wszakże po-
wierzono sprawę komisji kardynałów. Uznała ona Satyrę za błędną i skandaliczną, nakazała ją zniszczyć,
a jej autora trzymać w więzieniu, aż odwoła swe błędy. Falkenberg uczynił to dopiero w 1424 roku na
konsystorzu publicznym i wtedy uzyskał zwolnienie z więzienia. Ustał także konflikt Polski z papieżem o
apelację do następnego soboru w tej sprawie.
Sporu krzyżacko-polskiego nie rozwiązano na soborze. W kraju wysuwano o to pretensje do soborowej
delegacji, a zwłaszcza do Mikołaja Trąby, który musiał na zjeździe w Jędrnie (1419) przysięgą odpierać
zarzuty.
 
Prymasostwo Mikołaja Trąby
Powstanie w monarchii polskiej drugiej metropolii łacińskiej, umocnionej odsunięciem politycznych
roszczeń Węgier do Rusi i przeniesieniem stolicy arcybiskupiej z Halicza do Lwowa w 1412 roku, było
bezpośrednią przyczyną przyjęcia tytułu prymasa przez arcybiskupów gnieźnieńskich. Tytuł ten dawał im
w zakresie kościelnym pierwszeństwo honorowe (precedencję) przed metropolitami lwowskimi i prawo
do przewodniczenia na wspólnych synodach biskupów z obu metropolii. Chociaż Mikołaj Trąba nie uży-
wał jeszcze tego tytułu, odbył w 1414 roku taki wspólny synod w Uniejowie i na nim spełniał przewod-
nictwo. W charakterze prymasa wystąpił także na soborze w Konstancji, jak wynika z trzech faktów: wy-
znaczenia mu miejsca prymasowskiego po kardynałach i patriarchach a przed metropolitami, nawet
wcześniej od niego mianowanymi, lecz nie będącymi prymasami; informacji kronikarza Ulrycha z Ri-
chentalu o Mikołaju Trąbie, któremu podlega 11 biskupów, a tylu liczyły obie metropolie w polskiej mo-
narchii; listu generała cystersów (25.06.1417), w których wymienia Gniezno jako stolicę prymacjalną.
Przyjęcie tytułu prymasowskiego wymagało zatwierdzenia Stolicy Apostolskiej. Należy więc przyjąć,
choć dowodów brakuje, że Mikołaj Trąba uzyskał w Konstancji takie zatwierdzenie już od Jana XXIII, a
później także od Marcina V, bo inaczej - ze względu na ścisłe przestrzeganie podczas soborów zasad pre-
cedencji - nie przyznano by mu miejsca wśród prymasów, a tym mniej pozwolono by na to, żeby je sa-
mowolnie zajął. Depozycja Jana XXIII podawała w wątpliwość ważność jego aktów prawnych, dokona-
nych w początkowym okresie obrad soborowych. Arcybiskup czynił więc z pewnością starania, by jego
tytuł prymasowski zyskał uznanie nowo wybranego w listopadzie 1417 roku papieża Marcina V. Tym
można tłumaczyć fakt, że polska kancelaria królewska dopiero w dokumencie z 18 marca 1418 roku po-
służyła się po raz pierwszy wobec Mikołaja Trąby tytułem prymasowskim. Nieznane są natomiast powo-
dy, dla których on sam wymienił swój tytuł prymasowski nie wcześniej niż na dokumencie z 20 maja
1420 roku. Może miały na to wpływ odparte dopiero na zjeździe w Jedlnie ataki opozycji, że więcej dbał
na soborze o własne dobro aniżeli o dobro Polski. Kancelaria królewska wcześniej od niego samego po-
służyła się tytułem prymasowskim chyba ze względu na chęć dania mu satysfakcji za to, że w 1417 roku
koronacji trzeciej z kolei żony Jagiełły, Elżbiety Granowskiej-Pileckiej dokonał arcybiskup lwowski Jan
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Rzeszowski. Prymacjalne stanowisko arcybiskupów gnieźnieńskich, wyrażane w tytule Prymas Króle-
stwa Polskiego, umacniało ich dawne prawo do koronacji królów i królowych oraz prawo do zajmowania
pierwszego miejsca w radzie królewskiej (senacie).
 
Unijna misja Grzegorza Camblaka
Pod koniec soboru zjawiła się w Konstancji delegacja Kościoła Prawosławnego z Polski pod przewod-
nictwem metropolity kijowskiego Grzegorza Camblaka i czyniła starania o unię. Bezpośrednią przyczyną
stało się rozdwojenie w prawosławnej metropolii ruskiej, której stolicą był Kijów. Po śmierci metropolity
Cypriana (zm. 1406) został jego następcą Grek z pochodzenia, Focjusz (1408-1431), rezydujący w Mo-
skwie. Zraził on do siebie księcia Witolda i biskupów na Rusi litewskiej, którzy czynili u patriarchy w
Konstantynopolu starania o nowego metropolitę, a gdy spotkali się z odmową, wybrali na synodzie w
Nowogródku (1415) własnego metropolitę, Grzegorza Camblaka, krewnego Cypriana. Camblak, eksko-
munikowany przez patriarchę bizantyjskiego i Focjusza pragnął umocnić swe stanowisko unią z Kościo-
łem Katolickim, do czego zyskał poparcie Władysława Jagiełły. Na soborze zjawił się z przedstawiciela-
mi swego duchowieństwa i został uroczyście przyjęty (25.02.1418) przez papieża Marcina V. Ze względu
na kończące się obrady w Konstancji metropolita proponował zawarcie unii na specjalnie zwołanym so-
borze. Dążył do tego Konstantynopol, zagrożony przez Turków. Odłożono więc sprawę unii do soboru,
który planowano najpóźniej za pięć lat. Metropolita Grzegorz wrócił do Polski, ale nie rozwinął większej
działalności unijnej. Po 1420 roku nie ma o nim żadnej wiadomości, prawdopodobnie zmarł w tym cza-
sie. Unia została zawarta dopiero w 1439 roku.
 
Marcin V i konkordaty
Sobór w Konstancji nie miał wiele czasu na debaty o reformie Kościoła. W październiku 1417 roku wy-
dano kilka dekretów w celu uniknięcia na przyszłość schizmy oraz uregulowania obsady beneficjów i
ograniczenia nadmiernej centralizacji kurii papieskiej. Po wyborze Marcina V opublikowano kolejne de-
krety o obsadzaniu stanowisk kościelnych. Za najważniejszy uznano wszakże dekret Frequens
(9.10.1417), który nakazywał odprawienie najbliższego soboru za pięć lat, następnego za siedem lat, a
potem dalszych systematycznie co dziesięć lat. Papież chciał zadośćuczynić temu postanowieniu, choć
nie żywił przekonania o potrzebie nowego soboru. Sprawy kościelne wolał załatwiać mocą swej władzy
papieskiej. Dążył też do jej wzmocnienia po osłabieniu, jakiego doznała przez koncyliaryzm. Swój papie-
ski autorytet utrwalił zawarciem jeszcze w Konstancji konkordatów z poszczególnymi nacjami na pięć
lat, czyli do następnego soboru. Pierwszy z nich, konkordat z Francją (15.04.1418), został później
wznowiony i uzupełniony układem z Genezzano (1426).
W konkordatach Marcin V zrezygnował według reformatorskich postanowień soborowych z pewnych
uprawnień papieskich co do obsadzania stanowisk kościelnych, powrócił jednak do nich po wygaśnięciu
terminu ważności umów. Za najważniejszą podstawę silnej władzy papieskiej uważał on Państwo Ko-
ścielne. Jego odzyskaniu i reorganizacji poświęcił większość swych sił. Chociaż Rzym był zajęty przez
wojska neapolitańskie, nie skorzystał z propozycji pozostania w Konstancji, lub obrania rezydencji w
Awinionie czy którymś z miast cesarskich. Konstancję opuścił 16 maja 1418 roku i zdążał przez Genewę
do Rzymu. Układ z Joanną IŁ, którą uznał królową Neapolu, ułatwił mu wjazd do stolicy w 1420 roku.
Zniszczony Rzym odbudował, umocnił murami obronnymi i upiększył nowymi budynkami. Swą działal-
nością polityczną i wyprawami wojennymi przeciw buntującym się miastom utrwalił granice Państwa
Kościelnego i zreorganizował jego strukturę, za co zyskał miano Trzeciego Twórcy Państwa Kościelnego
(po papieżu Stefanie III i kardynale Albernoz). W Neapolu, będącym lennem Stolicy Apostolskiej, do-
prowadził do objęcia tronu przez Ludwika III Andegaweńskiego, mimo że Joanna II wyznaczyła następcą
po sobie króla aragońskiego, Alfonsa V. Marcin V uzyskał jednak już wcześniej od Alfonsa V nieuzna-
wanie antypapieża Benedykta XIII. Nie miało więc żadnego znaczenia dla Kościoła Powszechnego, że
garstka zwolenników schizmy w Perpignan wybierała kolejnych antypapieży.
Następny sobór zwołał Marcin V do Pawii. Rozpoczęty według postanowienia z Konstancji po pięciu
latach (23.04.1423), zgromadził zaledwie kilku biskupów, został więc po dwóch miesiącach przeniesiony
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do Sieny. Mała liczba uczestników także tam i niepewna sytuacja polityczna w Italii skłoniły Marcina V
do zamknięcia obrad (7.03.1424) i zapowiedzenia nowego soboru po siedmiu latach. Papież pod naci-
skiem niektórych kardynałów i monarchów zwołał kolejny sobór do Bazylei na 1431 rok. Zanim doszło
do jego otwarcia, zmarł 20 lutego. Losy soboru bazylejskiego zależały od następnego papieża, Eugeniu-
sza IV.
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Siódmy okres

1431 – 1517

Osłabiony Kościół

W Konstancji przywrócono jedność najwyższej władzy w Kościele Zachodnim, lecz nie zdołano dokonać
upragnionej reformy. Dla jej przeprowadzenia zebrał się sobór bazylejski, lecz dobrze zapoczątkowane
dzieło reformy zniweczył później nową schizmą. Do głosu doszły partykularne interesy monarchów,
szczególnie króla francuskiego, który w sankcji pragmatycznej położył fundament pod późniejszy galika-
nizm. Nikły blask wydała unia florencka, która nie spełniła nadziei Konstantynopola na skuteczną pomoc
przeciw tureckiemu zagrożeniu i nie przywróciła świetności Kościołowi, osłabianemu wewnętrznie złym
postępowaniem niektórych renesansowych papieży. Powstanie wspaniałych dzieł literackich i rozwój
sztuki nie zahamowały procesu moralnego zepsucia wielu ludzi pod wpływem epikurejskiego nurtu w
Odrodzeniu. Nie wykorzystano jeszcze jednej szansy na odnowienie i wzmocnienie Kościoła, jaką był
sobór laterański piąty. Oddolny nurt reformy okazał się za słaby, gdyż był pozbawiony autorytatywnego
współdziałania papiestwa i episkopatów w poszczególnych krajach. Gdy nurt ten nasilił się w Niemczech
po wystąpieniu (1517) Marcina Lutra przeciw odpustom, rozdwoił się i jedno jego działanie ukształto-
wało reformacje, drugie dopiero - lecz z opóźnieniem - przyniosło reformę trydencką, niestety, niespeł-
nioną, a bardzo potrzebną już w XV wieku.

Rozdział 39
ROZDWOJONY SOBÓR BAZYLEJSKI
 
Eugeniusz IV nie był zwolennikiem soboru, bo obawiał się stale żywych idei koncyliarnych i czuł się
zagrożony żądaniami kapitulacji wyborczej, choć sam ją podpisał jako kardynał przed wyborem na pa-
pieża. Zarządził on zamknięcie soboru bazylejskiego pod pretekstem, że zgromadził niewielką liczbę
uczestników, ale po długich pertraktacjach wyraził zgodę na kontynuowanie obrad. Nie potrafił dyplo-
matycznie przeciwdziałać radykalizmowi uczestników soboru w Bazylei, przez co stał się współwinnym
schizmy bazylejskiej. Przeniesieniem soboru do Florencji ułatwił wszakże zawarcie unii z Kościołem
Wschodnim. Bezradnym natomiast okazał się wobec trudnego problemu pojednania husytów z Kościo-
łem Katolickim. Do końca swego pontyfikatu przeżywał rozłam w Kościele Zachodnim i istnienie anty-
papieża Feliksa V. Na osłabieniu papiestwa zyskiwali władcy, zwiększając swe uprawnienia w Kościele.
Francja swobodnie promulgowała sankcja pragmatyczną.
 
Kapitulacja wyborcza i Eugeniusz IV
Kardynałowie uznali rządy Marcina V za zbyt autorytatywne. Obecni na konklawe, zanim przystąpili do
wyboru jego następcy, postanowili w kapitulacji wyborczej powiększyć i zabezpieczyć swoje uprawnie-
nia. Umieścili więc w niej kilka żądań: respektowania uchwał soborowych z Konstancji co do nominacji
kardynałów, dopuszczenia swego kolegium do większego udziału w rządach Kościołem, przyznania mu
uprawnień w rządach Państwa Kościelnego i partycypowania w dochodach według dawnych postanowień
Mikołaja IV, nie podejmowania żadnych wystąpień przeciw któremukolwiek kardynałowi bez zgody
większości kolegium.
W kapitulacji nie pominięto ogólnego postulatu, by papież według soboru z Konstancji zreformował Ko-
ściół in capite et in membris.
Kardynałowie wybrali papieżem (3.03.1431) Wenecjanina, Gabriela Condulmer, należącego do zakonu
augustianów eremitów i znanego z pobożności i surowych obyczajów oraz odznaczającego się miłosier-
dziem wobec biednych i powściągliwością wobec możnych. Nowy papież, Eugeniusz IV (1431-1447),
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choć był od 1408 roku kardynałem z nominacji swego wuja, Grzegorza XII, nie nabył doświadczenia w
działalności publicznej i politycznej.
Dla dobra Państwa Kościelnego i umocnienia swej władzy w Rzymie podjął rozprawę z rodem Colon-
nów, zwłaszcza z pochodzącymi z niego nepotami poprzedniego papieża. Rozpętało to spory i walki, któ-
re zmusiły papieża do opuszczenia Rzymu w 1434 roku i szukania schronienia we Florencji i Bolonii.
Powrót stał się możliwy dopiero w 1443 roku. Najmniej przewidującym okazał się Eugeniusz IV w spra-
wie soboru, zwołanego przez Marcina V.
 
Sobór bez papieskiej aprobaty
Eugeniusz IV nie cofnął zwołującej sobór bulli swego poprzednika. Zatwierdził nawet wyznaczonego
przez Marcina V legata przewodniczącego, wybitnego kardynała Juliusza Cesarini, a gdy ten nie zdążył
powrócić z legacji w Niemczech, polecił swoim dwom pełnomocnikom, teologom Janowi z Ragusa i Ja-
nowi z Palomar, otworzyć obrady soborowe. Stało się to (23.07.1431) przy bardzo małej liczbie uczestni-
ków, choć w Kościele powszechnie wołano o dokonanie reformy na soborze. Nadesłane do Rzymu in-
formacje, że liczba uczestników soboru po trzech miesiącach od jego otwarcia była nadal niska, skłoniły
papieża do wydania (12.11.1431) bulli rozwiązującej bazylejskie zgromadzenie, mimo że tylko dziesięciu
kardynałów poparło go w tym zamiarze. Nowy sobór zapowiedziano w Bolonii za półtora roku. Opozycja
w kolegium kardynalskim sprawiła, że papież opublikował bullę na konsystorzu dopiero 18 grudnia. W
Bazylei odbyło się cztery dni wcześniej pierwsze uroczyste posiedzenie, po którym przystąpiono do prac
w komisjach. Gdy kardynał legat Juliusz Cesarini, obecny tam od września, chciał proklamować
(13.01.1432) bullę o zamknięciu soboru, uczestnicy nie dopuścili do jej odczytania. Podjęli następnie
pertraktacje z Eugeniuszem IV o odwołanie bulli i jego osobiste przybycie do Bazylei z wszystkimi kar-
dynałami. Papież opierał się temu, choć na dwudziestu jeden kardynałów tylko sześciu popierało .jego
stanowisko, z państw zaś jedynie Wenecja i Florencja opowiedziały się za nim. Cesarstwo, Francja, An-
glia, Szkocja, Kastylia, Burgundia i Mediolan domagały się kontynuacji soboru. Król rzymski Zygmunt
Luksemburski, ze względu na starania o koronację cesarską nie chciał zerwania z papieżem, łagodził więc
radykalne nastroje w Bazylei. Eugeniusz IV dał się w końcu przekonać do zmiany stanowiska, ale dopie-
ro po dwóch latach podpisał (15.12.1433) bullę, uznającą sobór bazylejski. Wpływ na to, oprócz dyplo-
matycznej działalności monarchów, miały dwie przyczyny: niepewna sytuacja papieża w Rzymie i Pań-
stwie Kościelnym oraz powodzenie soboru w pertraktacjach z husytami czeskimi.
 
Układy z husytami
Pertraktacje w Bazylei były kontynuacją starań husytów o uznanie przez Kościół ich żądań, które wysu-
nęli po spaleniu Jana Husa. Ujęli je w cztery punkty, zwane artykułami praskimi lub kompaktami praski-
mi. Przedstawili je nowemu królowi czeskiemu, Zygmuntowi Luksemburskiemu, już na sejmie praskim w
1420 roku, domagając się: 1. głoszenia Słowa Bożego w Królestwie Czeskim bez żadnych ograniczeń ze
strony króla i Kościoła, 2. udzielania każdemu chrześcijaninowi komunii świętej pod dwiema postaciami,
3. uznania poglądu, że posiadanie majątków ziemskich przez duchownych jest sprzeczne z nauką Chry-
stusa, 4. karania przez władzę państwową wszystkich grzechów ciężkich, zwłaszcza gdy są jawne. Od-
rzucenie tych artykułów przez Zygmunta wzmogło słowną i orężną walkę husytów, którzy od wybuchu
powstania w Pradze (30.07.1419) pod wodzą Jana 2elivskiego nie cofali się przed domaganiem się siłą
spełnienia swych żądań.
Konfliktu nie usunęła krucjata antyhusycka, ogłoszona (1420) przez Marcina V. Wojsko husyckie rozbiło
krzyżowców. Jego wodzem był znakomity Jan Żyżka z Trocnova, którego śmierć (1424) nie zahamowała
wojennych działań husytów, a nawet odwetowych ich wypraw na tereny cesarskie: Morawy, Śląsk, Sak-
sonię, Bawarię i Węgry. Husyci, nie uznając Zygmunta Luksemburskiego królem czeskim, ofiarowali
tron Władysławowi Jagiełłę, lecz ich zabiegi udaremnił kanclerz Zbigniew Oleśnicki, biskup krakowski.
Tron czeski przyjąć zgodził się wielki książę litewski Witold i wysłał do Czech Zygmunta Korybutowi-
cza jako swego namiestnika, który aprobował cztery artykuły praskie, a mimo to nie znalazł uznania ze
strony taborytów.
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Radykalny odłam husytów, zwany taborytami od ich głównej siedziby na zamku Tabor (Kozi Hradek),
nie dopuszczał do żadnych pertraktacji z Kościołem, żądał bowiem zniesienia wszelkich obrzędów reli-
gijnych i wprowadzenia wspólnoty dóbr. Z tego nurtu wyłączyli się husyci mniej radykalni, nazywający
siebie sierotkami po śmierci przywódcy, Jana Żyżki. Z taborytami, których wodzem stał się nieprzejed-
nany eksmnich, Prokop Starszy (zm. 1434), łączyło ich wszakże to, że prowadzili zdecydowaną walkę z
Kościołem Katolickim.
Kalikstyni, zwani też utrakwistami (nazwy od łac. calix = kielich oraz od sub utraque specie = pod obu
postaciami), byli najbardziej umiarkowanym odłamem husytów. Żądali jednak komunii świętej dla
świeckich także pod postacią wina, na znak równości duchownych i laikatu. Swe postulaty religijne ogra-
niczali do czterech artykułów praskich i pragnęli na ich temat rozmów z Kościołem Katolickim. Do ta-
kich rozmów dążył również kardynał Juliusz Cesarini, legat papieski do spraw kolejnej krucjaty antyhu-
syckiej, oraz towarzyszący mu w legacji wybitny teolog dominikański, doktor Sorbony Jan z Ragusa,
zwłaszcza gdy wojska krzyżowców poniosły klęskę pod Taus w sierpniu 1431 roku.
Poselstwo husyckie wjechało do Bazylei wkrótce po rozpoczęciu obrad soborowych. Po długich debatach
ustalono przybycie pełnej delegacji czeskiej do prowadzenia szczegółowych rokowań; Delegacja ta, jako
państwowe poselstwo z Czech w liczbie około 300 osób, została przyjęta przez sobór (4.01.1433) i pod-
jęła dyskusje teologiczne pod przewodnictwem utrakwisty, generalnego wikariusza z Pragi, Jana Roki-
czany, i przywódcy sierotek, Prokopa Młodszego. W imieniu soboru udział w rozmowach brał Jan z Ra-
gusa i archidiakon barceloński Jan z Palomar, obaj z kręgu najbliższych współpracowników kardynała
Juliusza Cesarini.
Delegacja husycka opuściła Bazyleę po trzech miesiącach z powodu wznowienia wojny taborytów. Ukła-
dy przeniesiono do Pragi. Wspólne zwycięstwo katolików i utrakwistów nad taborytami (Lipany
30.05.1434) ułatwiło ustalenie i przyjęcie czterech kompaktów praskich w złagodzonej formie, zwłaszcza
co do ograniczenia stanu posiadania Kościoła. Sejm krajowy czeski w obecności Zygmunta uznał je
(5.07. 1436) bez żadnych zastrzeżeń. Sobór także ratyfikował układ (15.01.1437). Narastający w tym
czasie nowy konflikt soboru z papieżem sprawił, że kompakty praskie nie uzyskały jego aprobaty, a Pius
II w 1462 roku ogłosił wprost nieważność tych układów.
 
Dekrety o reformie
Marcin V wyznaczył soborowi bazylejskiemu trzy zadania: utrwalenie pokoju w chrześcijaństwie, troskę
o naukę chrześcijańską i reformę Kościoła. Ostatnie zadanie wysunęło się na pierwsze miejsce w obra-
dach soborowych. Zajmowano się przede wszystkim reformą kurii papieskiej (reforma in capite). Rozpo-
częto od dekretu o obsadzeniu beneficjów (13.07.1433), znosząc wszelkie rezerwacje papieskie co do
biskupstw i opactw. Obsadzanie tych stanowisk miało należeć do kompetentnych kolegiów wyborczych
(kapituł), a papież mógł ingerować jedynie w przypadkach spornych. Z kolei wydano kilka dekretów o
prowadzeniu kościelnych procesów. Ograniczono w nich apelacje do Rzymu i liczbę spraw większych
(causae maiores), w których można było nią się posłużyć. W osobnym dekrecie (9.06.1435) zakazano
pobierania i uiszczania wszelkich opłat z tytułu obsadzania beneficjów. Mając poparcie kardynałów, sto-
sownie do ich kapitulacji wyborczej, postanowiono ograniczyć do 24 liczbę kolegium kardynalskiego.
Kandydatów do niego wybierali kardynałowie, a papież dopiero potem mógł ich kreować. Podano kwali-
fikacje, potrzebne do kardynalatu, a wśród nich posiadanie doktoratu teologii lub prawa. Szczegółowo
określono system wyboru papieża (konklawe) oraz formułę przysięgi po wyborze. Formuła zawierała nie
tylko wyznanie wiary w ujęciu Bonifacego VIII, ale też zobowiązania papieża co do sposobu pełnienia
władzy w Kościele Powszechnym i Państwie Kościelnym.
Sobór nie pominął reformy duchowieństwa. Wydano dekrety o należytym odprawianiu służby Bożej (Of-
ficium divinum) i urządzaniu widowisk ludowych w kościołach. Ograniczono stosowanie interdyktów i
ekskomunik. Ponowiono i wzmocniono sankcje przeciw symonii i konkubinatowi kleru.



Historia Kościoła Katolickiego – tom 2

Epoka średniowiecza 692 - 1517 172

Władcy i sankcja pragmatyczna
Wpływ na reformatorską działalność soboru miała ówczesna sytuacja polityczna państw i położenie Ko-
ścioła w każdym z nich. Gdy dyskutowano sprawę opłat (annat) na rzecz kurii papieskiej, delegacje nie-
miecka i francuska były za ich całkowitym zniesieniem, a włoska i hiszpańska nie okazywały większego
zainteresowania tym problemem. W cesarstwie i Francji powstały bowiem już wcześniej najpoważniejsze
rozprawy o reformie Kościoła. Niektóre z nich wręczono uczestnikom soboru. Głośna wówczas Concor-
dantia catholica niemieckiego teologa i filozofa, Mikołaja z Kuzy (późniejszego kardynała), opowiadała
się za koncyliaryzmem. Pojednawczo jednak działał król niemiecki Zygmunt Luksemburski (zm. 1437).
Aragonia miała w Bazylei początkowo tylko obserwatorów. Poselstwo jej króla Alfonsa V przybyło do-
piero w 1435 roku, gdy zabiegał o poparcie soboru przeciw Eugeniuszowi IV w swoich roszczeniach do
tronu neapolitańskiego. Król kastylijski Juan II wcześniej od niego wysłał na sobór poselstwo, lecz będąc
zależnym od Francji, popierał jej politykę w Bazylei do wybuchu schizmy. Anglię reprezentowała nie-
liczna delegacja, a gdy w 1434 roku przybyło większe poselstwo, miało jeden cel: zdobyć poparcie sobo-
ru w pokojowych rokowaniach z Francją na końcu wojny stuletniej.
Francja, najliczniej reprezentowana liczbą biskupów i opatów oraz królewskim poselstwem, dostarczyła
soborowi także najwybitniejszych uczestników. U siebie starała się dokonać reformy kościelnej już w
1433 roku na synodzie w Bourges, na którym wyraźnie wystąpiły partykularno-autonomiczne tendencje
kleru francuskiego. Spotęgowały się one po wybuchu schizmy bazylejskiej i znalazły wyraz w większym
jeszcze stopniu na kolejnym synodzie krajowym w Bourges. Uwzględniając z modyfikacjami bazylejskie
dekrety o reformie i pochwały godne zwyczaje Kościołów francuskich, przyjęto (7.06.1438) dwadzieścia
trzy artykuły, w których zawarto: 1. uznanie dekretu z Konstancji o wyższości soboru nad papieżem i
okresowym odbywaniu soborów. 2. ograniczenie Stolicy Apostolskiej w nadawaniu beneficjów i skaso-
wanie papieskich rezerwatów, 3. zachowanie uprawnień króla co do udzielania kościelnych urzędów, 4.
przyznanie kurii papieskiej tylko jednej piątej części dawnych opłat (annat), 5. potępienie i odrzucenie
apelacji do papieża, a dopuszczenie jej od kościelnych sądów w kraju do parlamentu paryskiego.
Artykuły z Bourges, nazwane sankcją pragmatyczną, wciągnięto do akt parlamentu (13.07.1439), przez
co nabrały mocy prawa krajowego. Nie widziano jednak w tym zerwania z papieżem i nadal utrzymywa-
no kontakty z Stolicą Apostolską. Król zabronił natomiast francuskim duchownym udziału w soborze
florenckim.
 
Schizma bazylejska
Więź soboru z papieżem, z trudem zaprowadzona w 1433 roku, doznawała nieustannego osłabienia przez
wzajemne pretensje i oskarżanie się obu stron. Papież wyłożył swoje zarzuty względem soboru w memo-
riale do monarchów (1436), zalecając im odwołanie biskupów i poselstw z Bazylei oraz zapowiadając
odprawienie nowego soboru, którego potrzebę uzasadniał przede wszystkim realną perspektywą unii z
Kościołem Wschodnim. Pertraktacje w sprawie unii prowadzono od 1433 roku z poselstwami bizantyj-
skimi: jednym działającym w Rzymie i drugim w Bazylei, oraz przez poselstwa w Konstantynopolu,
osobnym od papieża, osobnym od soboru. Grecy byli zgodni z papieżem, że zawarcie unii powinno do-
konać się na soborze w jednym w miast włoskich. Uczestnicy soboru bazylejskiego w mniejszości poparli
ten postulat, lecz w większości opowiedzieli się w specjalnej uchwale (6.12.1436) za zawarciem unii w
Bazylei, ewentualnie w Awinionie lub jednym z miast Sabaudii. Kolejne burzliwe posiedzenie soborowe
(7.05.1437) nie usunęło tych rozbieżności, a przyniosło wydanie dwóch osobnych dekretów soborowych
(mniejszości i większości). Eugeniusz IV potwierdził bullą dekret mniejszości i ogłosił (18.09.1437)
przeniesienie soboru z Bazylei do Ferrary w celu zawarcia unii z Grekami. Bulli nie uznała większość
uczestników soboru bazylejskiego. Postanowiono obradować nadal i wytoczono papieżowi proces. Roz-
biło to znowu jedność Kościoła, tym razem przez istnienie dwóch wrogich sobie soborów.
Schizmatycki sobór bazylejski miał tylko jednego kardynała, Ludwika d’Allemand, arcybiskupa z Arles,
który objął teraz przewodnictwo. W Bazylei pozostała spora liczba biskupów, lecz uczestnikami obrad
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byli przede wszystkim doktorzy teologii i prawa, przedstawiciele uniwersytetów i kapituł. Zatrzymały się
także prawie wszystkie poselstwa władców, którzy dopiero później opowiedzieli się po stronie papieża,
lub ogłosili neutralność.
W celu teologicznego uzasadnienia swej działalności w Bazylei bez papieża oraz prowadzonego już prze-
ciw niemu procesu ogłoszono (16.05.1439) za prawdy wiary katolickiej: 1. sobór stoi nad papieżem, 2.
papieżowi nie wolno soboru przenosić, odroczyć ani rozwiązać, 3. kto tych dwóch prawd wiary nie
przyjmuje, jest heretykiem.
Na podstawie tych ustaleń orzeczono następnie, że Eugeniusz IV jest heretykiem i niszczycielem pokoju w
Kościele. Ogłoszono więc jego depozycję i zarządzono konklawe według nowych zasad. Każda z czte-
rech nacji wyznaczyła ośmiu elektorów. Kolegium wyborcze składało się z jednego kardynała, jedenastu
biskupów, siedmiu opatów, pięciu teologów i dziewięciu kanonistów. Swoim papieżem (antypapieżem)
wybrano (5.11.1439) owdowiałego księcia sabaudzkiego Amadeusza, który kilka lat wcześniej przekazał
synowi władzę i należał - bez święceń kapłańskich - do rycerskiego zakonu św. Maurycego. Amadeusz
przyjął wybór, imię Feliksa V i święcenia, wsparł też sobór swymi zasobnymi funduszami, choć nie star-
czyły na długo. Później trzeba było ustanowić podatek od wszystkich beneficjów kościelnych.
Feliks V mianował kardynałów i wyznaczył legatów do władców, nie zdołał jednak pozyskać szerszego
poparcia dla siebie i schizmatyckiego soboru. Doszło też do konfliktu między nim i uczestnikami soboru.
Opuścił wówczas cesarską Bazyleę i osiadł w Lozannie. Jego sobór odbył (16.05.1443) ostatnie generalne
posiedzenie, ogłosił zebranie się nowego soboru za trzy lata w Lyonie, zapewniając jednak o kontynuacji
swej działalności aż do jego rozpoczęcia. Faktycznie nie prowadzono już żadnej działalności, a gdy pa-
pieżem w Rzymie po Eugeniuszu IV został Mikołaj V (8.03.1447), przystąpiono do rokowania z nim za
pośrednictwem króla francuskiego. Pertraktacje zakończyły się abdykacją Feliksa V (7.04.1449), który
uzyskał godność kardynalską, oraz przeprowadzeniem przez schizmatycki sobór wyboru Mikołaja V tak-
że na swojego papieża.
Schizma bazylejska ułatwiła monarchom zdobycie od Eugeniusza IV nowych przywilejów kościelnych.
Pośrednio przyczyniła się także do nadania kolegium kardynalskiemu charakteru instytucji międzynaro-
dowej. Papież bowiem w celu pozyskania Kościołów krajowych mianował kardynałów z Francji, Hiszpa-
nii, Anglii, Polski, Portugalii, Niemiec i Węgier. Kardynałami zostali dwaj Grecy z racji zawartej unii.
Eugeniusz IV musiał przezwyciężyć szczególne trudności w Niemczach, by zapewnić sobie obediencję
cesarza i książąt elektorów. Następca Zygmunta Luksemburskiego, król rzymski Rudolf II (1437-1439)
stosował neutralność wobec papieża i schizmy bazylejskiej, lecz na sejmie w Moguncji przyjęto instru-
ment akceptacyjny (1439) na wzór sankcji pragmatycznej. Uznano w nim niektóre dekrety bazylejskie za
obowiązujące w cesarstwie, m. in. dekret o systematycznym odbywaniu soborów, ograniczeniu papie-
skich nominacji i apelacji do Stolicy Apostolskiej. Król rzymski Fryderyk III Habsburg (1440-1493) tak-
że ogłosił neutralność, później jednak opowiedział się po stronie Eugeniusza IV. Jego przykładu nie na-
śladowali arcybiskupi elektorzy, z Kolonii Dietrich Mors i z Trewiru Jakub Sirk, oraz niektórzy biskupi,
którzy związali się z schizmatyckim soborem bazylejskim. Pośrednictwo cesarskiego poselstwa w Rzy-
mie doprowadziło po długich rokowaniach do zawarcia ugody (konkordatów) papieża z książętami (5 i
7.02.1447).
 
Polska i sobór
Cztery główne problemy Kościoła Powszechnego w tym czasie: husytyzm, koncyliaryzm, sobór bazylej-
ski i unia, zaznaczyły się także w dzieciach Kościoła w Polsce.
Politykę kościelną i państwową w imieniu króla Władysława Jagiełły, a potem Władysława Warneńczy-
ka, prowadził Zbigniew Oleśnicki, biskup krakowski (1423-1455), napotykając na znaczną opozycję
wśród możnowładztwa małopolskiego. Polska udzielała husyckiemu państwu czeskiemu poparcia mili-
tarnego i politycznego, ale odróżniano to od popierania i propagowania nauki Husa. Przeciw tej nauce
występowały statuty prowincjonalnego synodu Mikołaja Trąby (1420) i edykt królewski z Wielunia
(1423), Oleśnickiemu wszakże nie udało się utworzyć konfederacji, która stałaby na straży spełniania
tego edyktu. Bezsilnie też protestował, gdy werbowano na Śląsku oddziały husyckie do walki z Krzyża-
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kami. Prohusycka i antyklerykalna konfederacja Spytka z Melsztyna, rozgromiona pod Grotnikami
(1439), miała przede wszystkim polityczny charakter. Napad zaś na Jasną Górę (1430) z udziałem husy-
tów był wyprawą rabunkową, jak inne dość częste wówczas rozboje awanturniczych rycerzy, którzy za-
ciągnęli się na służbę husycką, lub łupili majątki kościelne w Małopolsce.
Z husytami w Wielkopolsce rozprawił się biskup poznański Andrzej z Bnina (Bniński). Zdobył ich głów-
ne siedlisko, Zbąszyń, a siedmiu duchownych o husyckich poglądach, po orzeczeniu sądowym, że są he-
retykami, wydał władzy starościńskiej do ukarania śmiercią. Dziedzic Zbąszynia, sędzia poznański Abra-
ham Zbąski wyrzekł się błędów i złożył publiczne wyznanie wiary katolickiej w katedrze poznańskiej.
Sprzyjanie duchownych husytyzmowi wyjaśniano sobie niedostatkiem teologicznego wykształcenia u
wielu z nich. W celu zaradzenia temu ujemnemu zjawisku pisano podręczniki duszpasterskie. Najbardziej
znanym stał się Traktat kapłański o sakramentach mistrza krakowskiego Mikołaja z Błonia (zm. 1438),
wybitnego autora także wielu kazań.
Twórczość Mikołaja jest przykładem rozwiniętej działalności pisarskiej profesorów i wychowanków
Uniwersytetu Krakowskiego. Pisali oni komentarze do Pisma Świętego i rozprawy polemizujące z dok-
tryną husytyzmu i wiklefizmu o Kościele. Doktrynę tę szerzył niepospolitych zdolności mistrz krakowski
Andrzej Gałka z Dobczyna, lecz w 1439 roku zbiegł na Śląsk przed grożącym mu sądem inkwizycyjnym.
Koncyliaryzm był w środowisku krakowskim szczególnie żywy. Jego szeroki wykład dał trzykrotny rek-
tor Akademii, późniejszy biskup krakowski Tomasz Strzempiński (zm. 1460) w Traktacie o wyższości
soboru nad papieżem, zredagowanym dla soboru bazylejskiego na podstawie koncyliarnych dzieł profe-
sorów, Jana Elgota, Jakuba z Paradyża, Wawrzyńca z Raciborza i Benedykta Hessego.
Polska nie spieszyła się z wysłaniem poselstwa na sobór bazylejski. Nie planowano chyba przedłożenia
mu sporu polsko-krzyżackiego, który próbowano w 1433 roku rozwiązać wyprawą wojenną, a potem
rozejmem, pertraktacjami i wieczystym pokojem w Brześciu Kujawskim (1435). Eugeniusz IV wstrzy-
mywał Polskę od udziału w soborze, póki sam się z nim nie pojednał.
Delegację soborową wybrano dopiero w 1434 roku na zjeździe w Kor-czynie. Miał jej przewodzić Zbi-
gniew Oleśnicki, ale śmierć Władysława Jagiełły zatrzymała go w kraju. Pojechali więc biskup poznański
Stanisław Ciołek i prepozyt kapituły krakowskiej Mikołaj Lasocki oraz delegacja Akademii Krakowskiej
z rektorem Mikołajem Kozłowskim, który zasłynął w Bazylei mową na żałobnym nabożeństwie za
zmarłego króla. Z opóźnieniem przybył na sobór Tomasz Strzempiński, może jako przedstawiciel Ole-
śnickiego. Polacy włączyli się w soborowe obrady właśnie w tym czasie, w którym nastąpiło pojednanie z
papieżem i w Bazylei znalazła się największa liczba uczestników.
Po wybuchu schizmy bazylejskiej nie było w Polsce jednomyślności co do ustosunkowania się do niej.
Obecny na węgierskiej wyprawie król Władysław III (Warneńczyk) znajdował się pod wpływem kardy-
nała Juliusza Cesarini, papieskiego legata u swego boku, i pozostawał w obediencji Eugeniusza IV, po-
dobnie jak biskup poznański Andrzej z Bnina, biskup chełmski Jan Biskupiec, włocławski Władysław
Oporowski, płocki Piotr Giżycki, chociaż na synodzie prowincjonalnym łęczyckim (1440) opowiedziano
się oficjalnie za neutralnością, której deklarację ponowił burzliwy synod łęczycki w następnym roku.
Zwolennik koncyliaryzmu Zbigniew Oleśnicki odmówił wówczas (1439) przyjęcia godności kardynal-
skiej z nominacji Eugeniusza IV, lecz później (1441) wraz z arcybiskupem gnieźnieńskim Wincentym
Kotem przyjął ją od antypapieża Feliksa V. Obaj nie nosili jednak insygniów kardynalskich z powodu
królewskiego zakazu, lecz używali tytułu kardynał.
Zdecydowanym koncyliarystą był arcybiskup lwowski Jan Odrowąż. Jako pierwszy z polskich hierar-
chów opowiedział się po stronie schizmatyckiego soboru bazylejskiego, złożył (1441) obediencję Felik-
sowi V i najdłużej był mu wierny.
Kazimierz Jagiellończyk jako wielki książę litewski sprzyjał koncyliaryzmowi, gdy jednak odbył koro-
nację na króla Polski (1447) opowiedział się za papieżem i złożył obediencję Mikołajowi V. W jego ślad
poszli Kot i Oleśnicki, prosząc Mikołaja V o zatwierdzenie ich godności kardynalskiej. Prymas nie do-
czekał się tego, bo wkrótce zmarł, a biskup krakowski uzyskał kapelusz kardynalski dopiero po wysłaniu
do papieża trzeciego poselstwa (1449), które odprawił znakomity dziejopisarz Jan Długosz. Dopiero też
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w tym czasie, na wiadomość o abdykacji Feliksa V, Uniwersytet Krakowski skierował swoją delegację do
Rzymu i złożył Mikołajowi V obediencję.
Kardynalat Oleśnickiego wywołał konflikt z arcybiskupem gnieźnieńskim o precedencję kościelną i pań-
stwową. Jako kardynał wystąpił biskup krakowski na najbliższym walnym zjeździe nie tylko z przepy-
chem, ale zajmując pierwsze miejsce przy boku króla. Arcybiskup Władysław Oporowski, który nie był
kardynałem, wystąpił w obronie swego pierwszeństwa jako prymas i pierwszy senator, a na znak protestu
przeciw roszczeniom Oleśnickiego opuścił salę obrad wraz z popierającymi go dygnitarzami wielkopol-
skimi. Spór starano się rozwiązać na sejmie piotrkowskim (1451), który opowiedział się za prymatem
arcybiskupa gnieźnieńskiego oraz za jego wyłącznym prawem do koronowania króla i królowej. Zakaza-
no zaś czynić w przyszłości starania o godność kardynalską bez uprzedniej zgody króla. Ze względu na
kościelną zasadę precedencji kardynała przed prymasem, a zarazem dla uszanowania obydwu uzgodnio-
no, że w obradach rady królewskiej będą uczestniczyć nie razem, ale na zmianę, zgodnie z wezwaniem
monarchy. Postanowienie piotrkowskie przyczyniło się na długo do osłabienia starań Polski o godności
kardynalskie.

Rozdział 40
NIKŁE ŚWIATŁA UNII
 
Zawarcie unii florenckiej (1439) odbyło się w dramatycznej scenerii walki Eugeniusza IV z koncyliary-
zmem bazylejskim i walki cesarstwa bizantyjskiego z przemożnymi siłami tureckimi. Walki te były jed-
nocześnie główną przyczyną doprowadzenia z obu stron do unii za wszelką cenę. Nie mogła więc mieć
trwałości w swoim pełnym wymiarze, bo nie była należycie przygotowana oddolnie, wśród kleru i ludu
Kościoła Bizantyjskiego. Kościół ten w politycznie słabym cesarstwie żył jeszcze wspomnieniem dawnej
świetności i chlubił się kolejnymi osiągnięciami w kulturze i sztuce. Dumny był zwłaszcza z nieskalanej -
w jego przekonaniu - wierności apostolskiej tradycji. Unię florencką uważa się ogólnie w historii za
czynnik pogłębiający wrogość Greków do Kościoła Katolickiego i Zachodu, a szczególnie wrogość Ko-
ścioła Prawosławnego w Wielkim Księstwie Moskiewskim do niewiernego - jak to określano - Konstan-
tynopola i heretyckiego Rzymu. We Florencji wszakże została wypracowana formuła unijna, która mogła
na stałe pojednać oba Kościoły przy zachowaniu odrębności ich obrządków, a nawet struktur.
 
Bizantyjskie polemiki unijne
Po upadku unii lyońskiej z 1274 roku odżywały wśród bizantyjskich polityków i teologów raz po raz
dążności do pojednania obu Kościołów i politycznego sojuszu Bizancjum i Zachodu. W teologicznym
piśmiennictwie drugiej połowy XIV wieku dominowały jeszcze zagadnienia mistyczne i polemiki wokół
coraz bardziej słabnącego ruchu mistycznego hezychazmu. Ukazały się wszakże w greckim tłumaczeniu
Demetriosa Kydonesa z Tesaloniki (zm. 1398) dzieła Tomasza z Akwinu: Suma teologiczna, i Suma
przeciw poganom, oraz niektóre rozprawy Augustyna z Hippony, które wywarły wpływ na teologię bi-
zantyjską i ożywiły zainteresowanie Kościołem Zachodnim. Demetrios, mąż stanu i uczony, przeciwnik
hezychazmu i zwolennik unii, wzywał lud bizantyjski do sojuszu z łacinnikami i wspólnej walki przeciw
Turkom. Podobne idee ożywiały cesarza Manuela II Paleologa (zm. 1425) autora traktatów teologicz-
nych, przede wszystkim zaś władcę, który podjął (1399-1402) daleką podróż na Zachód, aż do Londynu,
by wszędzie, w Italii, Francji i Anglii, zabiegać o pomoc militarną. Jego syn, Jan VIII (współrządca od
1421, cesarz 1425-1448) doprowadził unię do skutku, w czym poparli go gorliwie uczniowie i naśladow-
cy Demetriosa Kydonesa. Nie zbywało jednak wśród uczonych na przeciwnikach unii, jeszcze przed
przystąpieniem do pertraktacji o nią. Do nich zalicza się z teologów i pisarzy Józefa Bryennios (zm.
1431), choć za Mannuela II brał udział w pertraktacjach o unię. Znał on teologiczne dzieła Kościoła Za-
chodniego i polemizował z jego nauką, zwłaszcza co do Filioque. Za warunek przywrócenia jedności
kościelnej uważał przyjęcie prawosławnej doktryny, według niego jedynie wiernej Pismu świętemu i apo-
stolskiej tradycji.
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Ośrodkami teologii i polemik były dwie uczelnie Konstantynopola, uniwersytet i akademia patriarsza,
zreformowane na początku XV wieku. Żywiej jednak rozwijały się nauki filozoficzne i humanistyczne w
Mistrze, stolicy despotatu Morei, rządzonego przez braci cesarza. Wybitnym uczonym tego środowiska
stał się filozof i humanista, Gemistos Plethon (zm. 1452), który opracował w oparciu o naukę Platona
plan reformy cesarstwa, nie cofając się przed żądaniem likwidacji klasztorów i rozpędzenia mnichów
jako ludzi bezużytecznych dla państwa. Przybył on do Florencji podczas soboru unijnego, ale nie był za-
interesowany sprawą unii. Do jego uczniów należeli, metropolita nicejski Bessarion, zwolennik i współ-
pracownik unii, oraz metropolita efeski Marek Eugenikos, nieugięty przeciwnik unii.
 
Sobór unijny
Na zawarcie unii miało decydujący wpływ tureckie zagrożenie. Sułtan Murad II (1421-1451) przystąpił
do odbudowy osmańskiej potęgi i już w 1422 roku obiegł Konstantynopol, spod którego musiał jednak
wycofać się z powodu młodszego brata, Mustafy. Nieudane to oblężenie było zapowiedzią śmiertelnych
zmagań Turków z cesarstwem bizantyjskim. Udało im się w następnym roku zniszczyć despotat Morei i
zmusić Bizantyjczyków do płacenia trybutu. Wprawdzie despotat podźwignął się ze zniszczeń i nawet
rozszerzył swe posiadłości kosztem zachodnich księstw na Peloponezie, lecz w 1430 roku zdobyli Turcy
Saloniki, odstąpione Wenecji przez cesarza bizantyjskiego i uderzyli na Serbię. Inwazja była teraz bezpo-
średnim już zagrożeniem dla Zachodu. Wydawało się więc, że Bizancjum i Rzym są w równym stopniu
zainteresowane wspólną walką z tureckim niebezpieczeństwem.
Jan VIII Paleolog, jeszcze jako następca tronu udał się na Zachód po pomoc przeciw Turkom, ale nie-
wiele wówczas zyskał. Jako cesarz podjął w 1431 roku nowe pertraktacje z Zachodem, tym razem wysu-
wając unię na pierwszy plan. Gdy uzgodniono miejsce unijnego soboru, zapowiedział osobisty w nim
udział. Na czas nieobecności powierzył bratu Konstanty-nowi regencję i podjął (24.11.1437) podróż na
Zachód.
Obrady soboru w Ferrarze rozpoczęto 9 kwietnia 1438 roku. Przybyła lam bizantyjska delegacja, w której
oprócz cesarza i jego brata Demetriosa znajdował się patriarcha konstantynopolski Józef i dwudziestu
dwóch biskupów wschodnich wraz z niższymi duchownymi i służbą, razem około 700 osób. Patriarcho-
wie Aleksandrii, Antiochii i Jerozolimy przysłali przedstawicieli, osobiście zjawił się metropolita kijow-
ski Izydor, Grek z pochodzenia.
Niewielka liczba biskupów Kościoła Zachodniego na początku obrad w Ferrarze powoli wzrastała. Na
próżno jednak czekano na przybycie zachodnich władców, z wielkim opóźnieniem przysłali swoich po-
słów, andegaweński pretendent do neapolitańskiego i sycylijskiego tronu oraz książę burgundzki. Z Pol-
ski nikt oficjalnie nie znajdował się na soborze, a Sędziwój z Czechła przebywał w Ferrarze okazyjnie z
racji swych zagranicznych podróży.
Teologiczne dyskusje o warunkach unii podjęto dopiero w czerwcu. Obrady prowadzono w komisjach,
którym eksperci z obu stron przedstawiali swoje projekty.
Sobór przeniesiono (10.01.1439) z Ferrary do Florencji, częściowo z powodu zagrożenia zarazą, głównie
jednak ze względów finansowych, bo koszta pokrywała dotąd kuria papieska. Do Florencji przybył Euge-
niusz IV, który prowadził bezpośrednie rozmowy z cesarzem Janem VIII. Dyskusje uczestników soboru
były długie i często namiętne, aż do groźby odjazdu Greków.
Przedmiotem dyskusji stały się przede wszystkim cztery zagadnienia: Filioque, materia i forma Euchary-
stii, ogień czyśćcowy i prymat papieski.
Przedstawiciele Kościoła Wschodniego występowali przeciw Filioque, bo nie znajdowali tego terminu w
Piśmie świętym i uważali, że na Zachodzie wprowadzono go do Symbolu wiary wbrew zakazowi soboru
efeskiego z 431 roku, by nie czynić w nim żadnych dodatków. Gdy wykazano im, że Filioque występuje
u wschodnich i zachodnich Ojców Kościoła, uznali jego teologiczną poprawność, lecz nie zobowiązali się
wprowadzić go u siebie. Sprzeciwiali się także orzeczeniu o karze ognia czyśćcowego, gdyż nie mówią o
nim Biblia i Ojcowie Kościoła. Przyjęto więc ogólnikowe stwierdzenie, że dusze zmarłych, obarczonych
winami, muszą poddać się oczyszczającej karze czyśćca, a żywi mogą przyjść im z pomocą przez msze
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święte, modlitwy i dobre uczynki. W kwestii Eucharystii nie zdołano uzgodnić formuły konsekracji i epi-
klezy, ale przyjęto orzeczenie, że materię Eucharystii może stanowić chleb kwaszony i niekwaszony.
Najwyższą władzę Kościoła widzieli przedstawiciele bizantyjscy w pentarchii, ale godzili się na uznanie
przywilejów biskupa Rzymu w całym Kościele, tak jak posiadał je przed wybuchem wielkiej schizmy
wschodniej. Po gwałtownych sporach o papieski prymat jurysdykcyjny i zastrzeżeniach co do nienaru-
szania przywilejów i praw wschodnich patriarchów, przyjęto ogólnie: uznajemy, że papież jest zwierzch-
nim arcykapłanem, namiestnikiem w rządach i zastępcą Chrystusa, pasterzem wszystkich chrześcijan i
rządcą Bożych Kościołów.
Akt unii, zaczynający się od słów Niech cieszą się niebiosa (Laetentur coeli), odczytano w katedrze flo-
renckiej i podpisano 6 lipca 1430 roku.
W imieniu Kościoła Zachodniego podpisało unię 116 uczestników soboru. Jako reprezentanci Kościoła
Wschodniego uczynili to, cesarz Jan VIII Paleolog, patriarcha Józef, przedstawiciele innych patriarchów,
metropolita Bessarion i metropolita Izydor, czterej biskupi i kilkanaście innych osób z bizantyjskiego
poselstwa. Odmówił podpisu na dokumencie pojednania metropolita efeski Marek i kilku jego zwolenni-
ków.
Po zawarciu unii delegacja bizantyjska wyjechała z Florencji, skłócona wewnętrznie przez opozycję Mar-
ka z Efezu. Sobór zaś trwał, częściowo dla petraktacji o unie z innymi Kościołami chrześcijańskimi na
Wschodzie, częściowo dla przeciwdziałania schizmatyckiemu soborowi bazylejskiemu.
 
Unie — sobór w Rzymie
We Florencji obradowano aż do przeniesienia soboru do Rzymu, na Lateran (22.02.1442). W obu mia-
stach zawarto kolejne unie, ostatnią z Kościołem jakobickim w 1445 roku. Wtedy nieomal całkowicie
zanikło w Rzymie zainteresowanie soborem i zaniechano obrad ze względu na brak uczestników, lecz
Eugeniusz IV (zm. 1447) nie wydał dekretu o jego rozwiązaniu z uwagi na schizmę bazylejską.
Papież już w 1434 roku zaprosił na sobór przedstawicieli Kościoła ormiańskiego. Poselstwo katolikosa
Konstantyna VI z Sis przybyło do Florencji dopiero w 1439 roku, po zawarciu unii z Grekami. Na jej
fundamencie odnowiono dawną (z 1198 roku) unię Ormian, którzy wyraźnie opowiedzieli się za nauką
soboru chalcedońskiego o dwóch naturach w Chrystusie. Treść pojednania ujęto w Dekret dla Ormian
(Decretum pro Armenis), a unię ogłosił papież (22.11.1439) w osobnej bulli (Exultate Deo).
Unia Ormian nie znalazła powszechnego przyjęcia w ich kraju, gdyż wystąpili przeciw niej tradycjonali-
ści, którzy wykorzystali odmienne warunki polityczne i założyli własny katolikat (1441) w Eczmiadzynie
na Kaukazie. Unijny katolikat w Sis utracił szybko kontakty z Rzymem, bo Cylicja znajdowała się pod
panowaniem Mameluków, a potem Turków.
We Florencji znajdowali się podczas soboru przedstawiciele Kościoła maronickiego z Libanu, którego
patriarcha rezydował w Antiochii. Kościół ten był wierny unii, zawartej już przy końcu XII wieku. Obec-
nie papież nadał (1439) patriarsze maronickiemu Janowi Al-Jaji paliusz na znak jedności. Maronici, za-
mieszkujący Cypr, przystąpili do unii w 1441 roku.
Delegacja Kościoła koptyjskiego z Egiptu i Etiopii przybyła do Florencji na zaproszenie Eugeniusza IV i
po uroczystym przyjęciu przez sobór (26.04.1441) rozpoczęto pertraktacje o unię. Za podstawę do dysku-
sji przyjęto dekrety unijne dla Greków i Ormian. Swój akt unii podpisali przedstawiciele koptyjskiego
patriarchy Jana XI i etiopskiego cesarza Jakuba, a papież ogłosił ją (4.02.1442) bullą Wyśpiewujcie Panu
(Cantate Domino). Trudności polityczne w Egipcie (panowanie Mameluków) i zmiana na stolicy patriar-
szej koptyjskiej uniemożliwiły wprowadzenie unii w życie, aż do podjęcia w Etiopii nowych starań o nią
w pierwszej połowie XVI wieku.
Najpóźniej, w 1444 roku, przybyli na sobór, obradujący już w Rzymie, przedstawiciele Kościoła jako-
bickiego z Syrii i Mezopotamii oraz Kościoła nestoriańskiego z Cypru. Akt unii podpisali najpierw
(7.08.1445) nestorianie cypryjscy, a potem (30.09.1445) arcybiskup edesski Abdallah w imieniu jakobic-
kiego patriarchy z Antiochii, Ignacego Bakuam Al-Hadali.
Żadna z tych nowo zawartych unii nie okazała się trwała. Najboleśniej wszakże przeżywano szybki upa-
dek unii z Grekami.
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Utrata Konstantynopola — zmierzch unii
Delegacji bizantyjskiej we Florencji nie udało się dokładnie ustalić wspólnych działań cesarstwa wschod-
niego i władców zachodnich przeciw Turkom. Walkę z nimi podjęli Węgrzy, bezpośrednio zagrożeni,
gdy sułtan Murad II uderzył na Serbię i wypędził (1439) tamtejszego despotę, ich lennika, Jerzego Bran-
kowicza. Wódz węgierski Jan Korwin-Hunyady nie ustał w walce, odniósł nawet kilka zwycięstw, choć
spór Habsburgów i Jagiellonów o węgierski tron uniemożliwiał szerszą akcję antyturecką. Papież wpraw-
dzie ogłosił krucjatę, ale dopiero w 1443 roku zebrano liczniejszą armię (25 tysięcy) i pod dowództwem
króla polskiego ł węgierskiego Władysława III, faktycznie zaś dzięki Hunyademu, zadano Turkom klęskę
pod Niszem, a potem drugą klęskę w przełęczy koło Kunowicy. Ośmieliło to Albańczyków pod wodzą
wychowanego w armii tureckiej Jerzego Kastrioty (Skanderbeg) do powstania przeciw Turkom. Niepo-
koje w azjatyckiej części państwa skłoniły sułtana do pokoju z Węgrami. Władysław III zaprzysiągł go w
Szegedynie, lecz na naleganie papieża i Wenecji, która zdecydowała się na wojnę z Turcją, zerwał pokój,
zwolniony z przysięgi przez legata Juliusza Cesarini. Pod Warną doszło (10.11.1444) do decydującej bi-
twy, w której Węgrzy osłabieni brakiem sprzymierzeńców ponieśli klęskę. Król zginął w walce, lecz dłu-
go nie chciano w to uwierzyć. Cztery lata później armia Hunyadego doznała nowej klęski na Kosowym
Polu.
Wobec nieusunięcia, a nawet zwiększenia tureckiego niebezpieczeństwa utracił cesarz Jan VIII główny
argument przeciw opozycji, że unia jest politycznie korzystna. Opozycja przybierała więc na sile. Nie
pomogło uwięzienie (1440-1442) jej kościelnego przywódcy, Marka Eugenikos na wyspie Lemnos, niż-
szy kler i lud byli zdecydowanie przeciwni unii, głosząc że lepiej podlegać Turkom niż papieżowi, bo oni
nie będą wtrącać się do spraw Cerkwi. Uczony historyk bizantyjski Syropulos rozpowszechnił swoją
antyunijną publikację Prawdziwa, historia nieprawdziwej unii. Kolejni patriarchowie Konstantynopola,
Józef (zm. 1439), Metrofanes (1440-1443) i Grzegorz Melissenos (zm. 1451), byli wierni unii florenckiej,
lecz dopiero w 1452 roku, wobec bezpośredniego zagrożenia tureckiego dla stolicy cesarstwa i nadziei na
pomoc Zachodu, ogłoszono unię oficjalnie w kościele Bożej Mądrości, gdy po krótkich rządach Atanaze-
go (1451) stolica patriarsza nie była obsadzona.
Zagrożonemu Bizancjum przyszły z pomocą niewielkie oddziały wojsk papieskich, genueńskich i wenec-
kich. Oblężone miasto padło 29 maja 1453 roku. W walkach zginął cesarz Konstantyn XI, ludność prze-
żyła trzy dni rzezi i rabunku, zniszczeniu uległy pałace, dzieła sztuki, biblioteki i niektóre kościoły. Kate-
drę patriarszą Bożej Mądrości zamienili Turcy na meczet. Na polecenie sułtana, który uczynił Konstanty-
nopol (Istambuł) swoją rezydencją, wybrano patriarchą mnicha Gennadiosa (1453-1456), przeciwnika
unii. Kontakty z Rzymem były odtąd niemożliwe także z racji politycznych.
Z bizantyjskiej delegacji unijnej pozostał na Zachodzie metropolita Bessarion, bo jego stolica arcybisku-
pia znajdowała się pod panowaniem tureckim. Mianowany kardynałem, rezydował w Rzymie, nie zaprze-
stając starań o realizację unii w Kościele Wschodnim. Podejmował też wysiłki w celu pozyskania pomo-
cy Zachodu dla zagrożonego Bizancjum. Od Piusa II otrzymał (1463) tytuł patriarchy Konstantynopola,
wystosował wówczas Encykliką do Greków z wezwaniem do zachowania unii. Nie miała ona żadnego
wpływu na rozpowszechnione w Kościele Wschodnim przekonanie wielu ludzi, że upadek Konstantyno-
pola był Bożą karą za zawarcie unii.
Od początku unii florenckiej zajął Kościół Prawosławny w Wielkim Księstwie Moskiewskim zdecydo-
wanie wrogie wobec niej stanowisko. Gdy metropolita ruski Izydor przybył do Moskwy (1441), by ją
ogłosić, książę Wasyl II polecił go uwięzić. Uratował się ucieczką i przebywał odtąd na Rusi w monarchii
Jagiellonów. W 1452 roku udał się do Konstantynopola, a po jego upadku znalazł schronienie w Rzymie
(zm. 1463). Wewnętrzne trudności w Wielkim Księstwie Moskiewskim sprawiły, że dopiero w 1448 roku
odprawiono synod w Moskwie, na którym oficjalnie odrzucono unię. Izydora ogłoszono heretykiem i bez
liczenia się z patriarchą konstantynopolitańskim wybrano biskupa Jonasza z Riazania metropolitą Kijowa
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i całej Rusi. Choć nie dano mu jeszcze tytułu patriarchy, zamanifestowano tym aktem niezależność Ko-
ścioła w Wielkim Księstwie Moskiewskim od papieża w Rzymie i patriarchy w Konstantynopolu. Kolej-
ny synod w Moskwie (1459) uchwalił, że metropolita Rusi po wyborze nie potrzebuje zatwierdzenia pa-
triarchy, wystarczy zgoda wielkiego księcia.

Rozdział 41
RENESANSOWE PAPIESTWO
 
Kontakty naukowe i kulturalne Zachodu z bizantyjskim Wschodem poszerzyły się w okresie zawierania
unii florenckiej, a następnie po upadku Konstantynopola, gdy niejeden uczony przybył do Italii. Chroniąc
się przed Turkami, przywożono ocalałe rękopisy.
Odrodzenie (Renesans) starożytnej kultury i sztuki greckiej, a potem rzymskiej, widoczne już w XIII i
XIV wieku w poetyckiej twórczości Alighieri Dantego (zm. 1321), w rzeźbach Niccolo i Giovanni Pisano
(zm. 1278, 1314), w malarstwie Giotto di Bondone (zm. 1337) doznał teraz nowych, potężnych impul-
sów. Objęło też wszystkie dziedziny życia i twórczości człowieka, którego postawiono w centrum zainte-
resowań naukowych i artystycznych (humanizm).
W szerokim i głębokim nurcie Odrodzenia nie łatwo oddzielić przyczyny od skutków. Dotyczy to szcze-
gólnie jego cech, uznawanych za najbardziej charakterystyczne: indywidualizm, świeckość i nacjonalizm.
Papieże, biskupi i inni duchowni zajmowali się renesansem, bądź jako mecenasi, bądź nawet jako twórcy
jego kultury. Szereg renesansowych papieży rozpoczyna Mikołaj V (1447-1455). W pierwszym etapie są
to papieże humaniści i mecenasi, którzy zajmują się nie tylko nauką i sztuką, ale także tureckim zagroże-
niem i problemami wewnętrzno-kościelnymi. W Odrodzeniu jednak pojawił się nurt, odbiegający od ide-
ałów chrześcijańskiego życia. W drugim etapie tego okresu, od Sykstusa IV (1471-1484), pociągnął on
papieży, których postępowanie wskazywało, jak bardzo Kościół potrzebował reformy.
 
Humanizm i chrześcijaństwo
Umysłowy i kulturalny prąd Odrodzenia, nazwany humanizmem, kształtował nie tylko intelektualne, ale i
moralne postawy człowieka. Słusznie podkreślał doniosłość wszelkich spraw ludzkich, zwłaszcza posza-
nowanie wolności i godności człowieka oraz troskę o jego rozwój umysłowy i duchowy. Nie było to
sprzeczne z ideałami Kościoła, w którym ongiś święty Franciszek i Joachim da Florę oraz devotio moder-
na pracowali nad odrodzeniem człowieka, bardziej jednak w sensie mistycznych przeżyć niż rozwoju
kultury codziennego życia. Jeden z prekursorów humanizmu, poeta i historyk Francesco Petrarca (zm.
1374) łączył szerokie zainteresowania kulturą antycznego świata i pragnienie odnowienia świetności sta-
rożytnego Rzymu z głębokimi przeżyciami religijnymi. Dostrzega się u niego dążność do połączenia an-
tycznej mądrości z prawdami chrześcijańskimi. W tym kierunku poszli inni humaniści, mówi się więc w
historii o chrześcijańskim neoplatonizmie XV wieku, według którego fundamentalne prawdy religii
Chrystusowej tkwią w duszach mądrych ludzi ze wszystkich narodów, nawet niechrześcijańskich. Huma-
nista niezwykłej erudycji, Pico della Mirandolla (zm. 1494), który wśród swoich dzieł zostawił rozpra-
wę O godności człowieka, głosił, że w chrześcijaństwie skupiają się wszystkie dawniejsze owoce ludzkie-
go myślenia.
Humanizm wydał pozytywne owoce dla życia religijnego. Wymienia się z nich przede wszystkim: kult
egzegezy biblijnej, optymistyczną koncepcję człowieka, szeroką interpretację dogmatów, przywiązywanie
większego znaczenia do przeżyć mistycznych niż do teologicznych dysertacji, pragnienie Kościoła ewan-
gelicznego i tolerancyjnego, lecz także wierność wobec Kościoła rzymskiego (P. Pierrard). Kościół za-
wdzięczał te wartości humanistom duchownym i świeckim. Przykładowo można wymienić kardynała
Mikołaja z Kuzy (zm. 1464), który jak wielu innych wybitnych uczonych wyszedł ze szkół Braci życia
wspólnego. Aktywny jako dyplomata i legat papieski, utalentowany kaznodzieja i reformator, łączył w
sobie zainteresowania mistyką i humanizmem. Podczas licznych podróży zebrał wiele rękopisów antycz-
nych autorów, sam pisał dzieła o tematyce filozoficznej i teologicznej. Jako jeden z pierwszych odrzucał
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geocentryzm i opowiadał się za naukową, lecz nie dosłowną interpretacją Biblii, zastosował humani-
styczny krytycyzm do oceny Darowizny Konstanty na Wielkiego.
Humanista Lorenzo Valla (zm. 1457), kapłan, sekretarz papieski, a potem profesor retoryki na uniwer-
sytecie rzymskim, prowadził nienaganne życie moralne, lecz poddał szerokiej krytyce Darowiznę Kon-
stantyna, a z nią świecką władzę papieża i tyrańskie - jak to określał - panowanie duchownych. Dostrze-
gał on różnice w życiowych postawach humanistów i przedstawił je w rozprawie O rozkoszy i prawdzi-
wym dobru (1431). Dzieło to ujął w formę trzech dialogów, które prowadzą współcześni mu humaniści.
Pierwszy z nich, Leonardo Bruni (zm. 1444), kanclerz republiki florenckiej, nauczyciel filozofii stoickiej,
propaguje też o styczności chrześcijańskiej nauki moralnej z poglądami głównych szkól filozoficznych
greckich, zwłaszcza stoickiej. Drugi, Antonio Beccadelli (zm. 1471), zwany Panoramitą, bo pochodził z
Palermo, poeta i dworzanin Viscontich w Mediolanie, założyciel Akademii w Neapolu, występuje jako
zwolennik epikureizmu i nieograniczonej swobody w życiu erotycznym. Natomiast trzeci, Niccolň Nic-
colini (zm. 1437), wybitny humanista florencki, według Valli obrońca prawdziwego dobra, uznaje, że
naukowe poszukiwania, sięgające do starożytności, muszą iść w parze z religijnością chrześcijańską.
Wymienionych trzech ludzi można uważać za reprezentatywne typy ówczesnych humanistów, którzy nie
przestając być chrześcijanami, przyjmują odmienne dominanty w kształtowaniu swoich postaw życio-
wych i poglądów na moralność: filozofię stoicką, filozofię epikurejską i chrześcijańską teologię moralną.
W naukowych badaniach nie kwestionuje się, że wszyscy ludzie XV wieku, nie wyłączając wybitnych
humanistów, byli faktycznie chrześcijanami, lecz u jednych było to głębokie chrześcijaństwo, u innych
spłycone i zmieszane z poglądami pogańskich filozofów starożytności. Według podanej rozprawy Valli,
uczestnicy dialogów przyznali zwycięstwo poglądom Niccolň Niccolini. Tę postawę uważano bowiem,
przynajmniej w teorii, za jedynie słuszną w życiu humanisty.
O religijnych zainteresowaniach humanistów świadczy fakt, że na ogólną liczbę wszystkich wydanych w
latach 1445-1520 druków szacunkowo 75% stanowią dzieła o treści religijnej.
Wybitnymi ośrodkami renesansu stały się najpierw Florencja i Rzym w Italii, potem Paryż z Collčge de
France i Montpellier we Francji, Alcala z swoim uniwersytetem w Hiszpanii, Lejda (Leiden) jako cen-
trum artystycznego tkactwa i malarstwa w Niderlandach, Norymberga i Bazylea w cesarstwie niemiec-
kim.
 
Papież mecenas — Mikołaj V
Papież ten i jego następcy w różnym stopniu zajmowali się renesansem, obejmując swoją działalnością
także sprawę tureckiego zagrożenia, problemy włoskiej polityki, a w minimalnym zakresie reformę życia
kościelnego i wewnętrzne potrzeby Kościoła Powszechnego.
Mikołaj V (1447-1455) został papieżem raczej niespodziewanie. Wśród zebranych na konklawe 18 kar-
dynałów było kilka wybitnych jednostek. On zaś, Tommaso Parentucelli, Toskańczyk urodzony w Sarza-
na (1397), został kardynałem dopiero przed trzema miesiącami. Stolicę Apostolską objął w bardzo trudnej
sytuacji. Nadal istniała schizma bazylejska i antypapież Feliks V. Król neapolitański stał z 4000 żołnierzy
w Tivoli pod Rzymem, kierując się na wyprawę przeciw Florencji. W Bolonii nie uspokoiło się jeszcze
po buncie z 1444 roku. W Rzymie zagrożenie stanowił republikanin Stefano Porcaro (zm. 1453), który
podczas choroby Eugeniusza IV wystąpił z planem wznowienia Republiki Rzymskiej, podejmując walkę z
świecką władzą papieży. Niewątpliwie ta powaga chwili sprawiła, że kardynałowie szybko, w trzecim
dniu, dokonali wyboru nowego papieża.
Mikołaj V posiadał rozległe i gruntowne wykształcenie, zdobyte w Bolonii i Florencji z ogromnym wy-
siłkiem materialnym, gdyż był po prostu biedny. Jako magister teologii został przyjęty do domu świąto-
bliwego biskupa bolońskiego, Niccołó d’Albergati, i współpracował z nim przez 23 lata. Z swoim pro-
tektorem, wtedy już kardynałem brał udziel w soborze florenckim, korzystając także z zebrań humani-
stów i często odwiedzając tzw. Akademie Ducha Świętego, znaną z dysput filozoficznych i teologicznych.
We Florencji słuchał też wykładów Gemistosa Plethona. Rękopisy nabywał za wszystkie posiadane pie-
niądze.
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Mianowany przez Eugeniusza IV biskupem Bolonii, pełnił różne poselstwa ku zadowoleniu papieża.
Otrzymał od niego godność kardynalską. Podróże wykorzystywał na poszukiwania rękopisów antycznych
dzieł.
Jako papież realizował Mikołaj V swoje dawne pragnienia, by pieniądze przeznaczać na księgi i budowle.
Na swój dwór przyjął humanistów, nawet takich, jak Vespasiano da Bistici i Lorenzo Valla, którzy wy-
powiadali sądy niezależne. Zlecił im tłumaczenie na łacinę greckich dzieł Herodota, Polibiosa, Diodora z
Sycylii i Filona. Dążąc do nadania Rzymowi rangi największego ośrodka naukowego, zgromadził
ogromną ilość rękopisów. Kupował je lub polecał przepisywać. Zbiór ten, udostępniany wszystkim uczo-
nym, stał się podstawą sławnej Biblioteki Watykańskiej.
Zatroskany o miasto bardziej niż poporzednicy, zbudował nowe akwedukty dla zapewnienia czystej wo-
dy, usuwał ruiny i wznosił nowe budowle. Widząc zniszczenie konstantyńskiej jeszcze bazyliki świętego
Piotra, zlecił sławnym architektom, Leonowi Battista Alberti i Bernardowi Rosselino, przygotowanie
projektu nowej świątyni. Znając już wcześniej wybitnego malarza, Fra Giovanni Angelico da Fiesole,
powierzył mu upiększenie freskami swojej pracowni, która później została zamieniona na oratorium (Ka-
plica Sykstyńska). Freski historyczne w pałacu papieskim polecił wykonać innemu znakomitemu mala-
rzowi renesansowemu, Pietro della Francesca. Ocenia się, że Mikołaj uczynił dla renesansowego Rzymu
to, co Cosimo Medici dla Florencji, choć miał mniej czasu, zaledwie osiem lat pontyfikatu.
Mądrość Mikołaja V ujawniła się w pokojowym rozwiązywaniu konfliktów. Po przyjęciu poselstw obe-
diencyjnych na początku pontyfikatu, wśród których było polskie z prepozytem poznańskim Piotrem Wy-
szem i ksztelanem kaliskim Piotrem z Szamotuł na czele, załagodził dawny spór papiestwa z Alfonsem V
aragońskim, a z królem niemieckim Fryderykiem III podjął rokowania o nowy konkordat, czyniąc znacz-
ne ustępstwa dla monarchy. Konkordat ogłoszono w 1448 roku we Wiedniu (konkordat wiedeński),
choć tamtejszy uniwersytet był wówczas żywotnym ośrodkiem koncyliaryzmu i nie chciał uznać go za
papieża. Mikołaj V stopniowo pozyskał uniwersytet, a także poszczególnych książąt w cesarstwie. Wy-
słany przez niego do Niemiec legat Mikołaj z Kuzy prowadził działalność dyplomatyczną i reformator-
ską. Na synodach, w Moguncji i Kolonii, wydano przy jego współdziałaniu dekrety o reformie życia kle-
ru diecezjalnego i zakonników.
Konkordat wiedeński pośrednio przyczynił się do zakończenia schizmy bazylejskiej. Bazylea jako cesar-
skie miasto poleciła uczestnikom schizmatyckiego soboru zaprzestać w niej działalności. Przenieśli się
oni do Lozanny i podjęli rokowania z Mikołajem V, które doprowadziły do uznania rzymskiego papieża i
abdykacji antypapieża Feliksa V (1449).
Mikołaj V wytrwale popierał dążenia Fryderyka III do koronacji cesarskiej. Nałożył mu też osobiście
koronę cesarską w 1452 roku. Była to ostatnia cesarska koronacja dokonana w Rzymie.
Do Francji wysłał papież legata kardynała d’Estouteville, który zasłużył się reformą uniwersytetu pary-
skiego i nakłonieniem trybunału inkwizycyjnego do wszczęcia procesu rehabilitacyjnego Joanny d’Arc,
spalonej na stosie w 1431 roku.
W Państwie Kościelnym wprowadził Mikołaj V ład i pokój. Szczególnie skuteczne były jego starania o
uspokojenie Bolonii, tego drugiego największego miasta (po Rzymie) pod jego władzą świecką. Legatem
dla Bolonii mianował kardynała Bessariona, który pozyskał ludność bezstronnością i sprawiedliwymi
sądami. Rzymowi udzielił papież znacznej autonomii, chcąc zaś być z dala od miasta, podjął rozbudowę
Watykanu jako rezydencji papieskiej. Życzliwy dla Stefana Porcaro, mimo jego buntu przy końcu ponty-
fikatu Eugeniusza IV, oddał mu Kampanię nadmorską w zarząd. Porcaro wszakże nie przestał dążyć do
wznowienia w Rzymie republiki i zawiązał spisek przeciw świeckiej władzy papieża. Zamachu chciano
dokonać 6 stycznia 1453 roku. Porcaro ujęty w drodze, gdy podążał w tym celu z Bolonii do Rzymu, zo-
stał osądzony i stracony przez powieszenie.
Realnie oceniając tureckie zagrożenie, Mikołaj V starał się uratować Cypr. Cesarza bizantyjskiego i
władców zachodnich wezwał do udzielenia wyspie skutecznej pomocy. Sam przekazał na umocnienie
fortyfikacji Nikozji połowę dochodu z ofiar, zebranych we Francji z okazji odpustu jubileuszowego. Gdy
Bizancjum zostało bezpośrednio zagrożone przez Turków, pośpieszył mu z pomocą, choć nie omieszkał
przy okazji wypomnieć zaniedbania w wykonaniu unii florenckiej. Niestety, dziesięć okrętów papieskich
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i kilka genueńskich, neapolitańskich i weneckich, przypłynęło z pomocą, gdy Konstantynopol już padł. W
celu obrony Italii przed spodziewaną inwazją Turków dołączył się papież wraz z Neapolem do sojuszu,
zawartego w Lodi (1455) przez Florencję, Mediolan i Wenecję.
Uspokojony zakończeniem schizmy bazylejskiej zorganizował świetny jubileusz Roku Świętego (1450).
Do Rzymu przybyli pielgrzymi z wszystkich krajów na jubileuszowe uroczystości, podczas których ka-
nonizował głośnego wówczas kaznodzieję pokutnego Bernardyna ze Sieny (zm. 1444).
W swoim otoczeniu papież pozwalał na dyskusje i polemiki, nawet o świeckiej władzy papiestwa, v/ któ-
re włączył się bliski mu Jan Kapistran (święty, zm. 1456) rozprawą O władzy Kościoła. Mniej jednak
działał w dziedzinie reformy Kościoła, choć istniały o niej poważne rozprawy. Niektóre z nich wyszły
spod pióra cystersa Jakuba z Paradyża (zm. 1464). Według tego autora, nie były potrzebne nowe dekrety
reformistyczne, wystarczyło już wydane wcielić w życie.
 
Papież krzyżowiec — Kalikst III
Piętnastu zebranych na konklawe kardynałów, oscylując między stronnictwami Orsinich i Colonnów,
wybrało kompromisowego kandydata, blisko osiemdziesięcioletniego kardynała hiszpańskiego Alonso
Borja (po wł. Borgia), znanego z inteligencji, prawniczego wykształcenia, dyplomatycznych umiejętności
i energicznego działania.
Jako papież, Kalikst III (1455-1458) miał tylko jeden cel, do którego spełnienia zobowiązał się uroczystą
przysięgą: zatrzymać turecką inwazję i odzyskać Konstantynopol, choćby za cenę wszelkich skarbów
Kościoła i własnego życia. Na cel antytureckiej krucjaty sprzedawał faktycznie kosztowności i zamki, a
budowę bazyliki świętego Piotra oraz mecenat nauki i sztuki odłożył na później. Fundusze przeznaczał
głównie na budowę silnej floty. Dla swoich planów nie znalazł zrozumienia u zachód nich monarchów.
Na próżno słał do nich legatów i kaznodziejów, którzy w poszczególnych krajach głosili krucjatę, organi-
zowali modlitwy i procesje przebłagalne, zbierali środki materialne. Szczególnie wymownym głosicielem
krucjaty, także w Polsce, był Jan Kapistran. Działalność ta napotykała wszakże na opór, głównie z powo-
du zbierania opłat, zwanych dziesięciną turecką. W cesarstwie niemieckim uważano ją za sprzeczna z
konkordatem wiedeńskim. Uniwersytet paryski złożył z jej powodu apelację do przyszłego soboru. Król
duński i książę burgundzki zagarnęli zebraną dziesięcinę do swoich skarbców. Na Zachodzie nie wierzo-
no w tureckie zagrożenie. Wenecja zaś podjęła na własną rękę rokowania z sułtanem, by zabezpieczyć
swoje dotychczasowe posiadłości. Król neapolitański Alfons V, pod pretekstem dołączenia swoich okrę-
tów ściągnął do siebie flotę papieską i wykorzystał jej działa do bombardowania Genui. Papież powierzył
wówczas dowództwo floty kardynałowi Scarampo, który zdobył na Turkach kilka wysp. Lądowym woj-
skom krzyżowców pod dowództwem Jana Hunyadego, wspieranego przez legatów papieskich, kardynała
Juan de Carvajal i Jana Kapistrana, ułatwiło to odniesienie zwycięstwa nad Turkami pod Belgradem w
1456 roku. Wyciągnięcie z niego korzyści uniemożliwiła wybuchła wkrótce zaraza i z jej powodu śmierć
Hunyadego i Kapistrana. Turcy pozostali we władaniu Serbii i Bośni. Odtąd walkę z nimi prowadził je-
dynie książę Albanii Jerzy Kastriota (Skanderbeg), znakomity strateg i brawurowy dowódca. Papież, któ-
ry nadał mu tytuł generalnego kapitana do walki z Turkami, wspierał go wytrwale do końca swego życia.
Nepotyzm najbardziej zaszkodził Kalikstowi III w opinii jemu współczesnych i potomnych. Uprawiał go
ze słabości dla rodziny, ale i ze względu na istnienie w Rzymie zwalczających się stronnictw. Przeciw
nim pragnął mieć silne oparcie w krewnych i rodakach z Hiszpanii, zwanych ogólnie przez Rzymian ka-
talończykami. Papież, sam bezinteresowny i łagodny wobec ludzi, powołał do kolegium kardynalskiego
dwóch przebiegłych i przekupnych nepotów, powierzając im ważne urzędy. Rodrigo Borgia (później pa-
pież Aleksander VI) został wicekanclerzem Kościoła Rzymskiego, czyli drugą osobą po papieżu. Kardy-
nał Luys Juan Borgia otrzymał godność legata papieskiego w Bolonii. Trzeci, świecki nepot Pedro Luys
Borgia uzyskał stanowisko kapitana generalnego wojsk papieskich i gubernatora zamku św. Anioła, a
później urząd prefekta Rzymu i tytuł księcia Spoleto. Bunt przeciw katalończykom wybuchnął z podju-
dzenia Orsinich już podczas choroby papieża. Gdy Kalikst III zmarł (6.08.1458), nepoci ratowali się
ucieczką z Rzymu.
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Papież humanista — Pius II
Kardynał Rodrigo Borgia powrócił z legacji na konklawe i przez swój akces przeważył szalę na korzyść
kardynała ze Sieny, Eneasza Silvio Piccolomini, Piusa II (1458-1464).
Piccolomini, znany z uczoności, w trudnych warunkach materialnych zdobywał wiedzę, studiując prawo,
choć interesował się przede wszystkim filozofią i literaturą klasyczną. Z kardynałem Capranica przybył
do Bazylei na sobór, został tam sekretarzem antypapieża Feliksa V, lecz szybko przeszedł na służbę Fry-
deryka III jako sekretarz cesarski. Na stan kapłański zdecydował się późno, święcenia przyjął w czter-
dziestym roku życia (1445). Zaprzyjaźniony od młodości z Mikołajem V otrzymał biskupstwo w Tryden-
cie, a później w Sienie. Kalikst III nadał mu godność kardynalską (1456) i poparł na biskupstwo warmiń-
skie, na które wybrała go tamtejsza kapituła. Piccolomini nie objął tego biskupstwa, gdyż król polski Ka-
zimierz Jagiellończyk postawił sprzeciw.
Jak papież Pius II wypowiedział do kardynałów zdanie: odrzućcie Eneasza, przyjmijcie Piusa. Oznaczało
to zmianę w jego poglądach i stylu życia, które prowadził odtąd w wielkiej prostocie. Pozostał jednak
humanistą w dziedzinie nauki i sztuki. Nadal gromadził dzieła antycznych pisarzy, zlecił humaniście
Flavio Biondono tłumaczenie Iliady i Odysei, postanowił odbudować pałac Hadriana w Tivoli. Do swego
znacznego już dorobku literackiego dodał teraz głośne Commentaria rerum memorabilium, będące auto-
biografią, ale też znakomitym obrazem epoki.
Według kapitulacji wyborczej, przyjętej podczas konklawe, był zobowiązany przede wszystkim do kru-
cjaty przeciw Turkom i do reformy kościelnej. O konieczności krucjaty mówił zaraz po wyborze, wkrótce
potem wydał bullę z zapowiedzią kongresu monarchów w jej sprawie i faktycznie zaprosił ich imiennie
do Mantui. Chodziło o zespolenie sił wszystkich państw chrześcijańskich. Do tego potrzebny był pokój w
Europie. Papież zabiegał więc o zaprowadzenie pokoju przede wszystkim w Italii. Królowi neapolitań-
skiemu Ferrante przyznał prawo do tronu i uwolnił go z kościelnych cenzur, gdy ze swej strony potwier-
dził, że Neapol jest lennem Stolicy Apostolskiej. W Rzymie papież związał się z najsilniejszą partią Co-
lonnów i zamianował Antonio Colonnę prefektem miasta.
Na kongres do Mantui przybył Pius II w oznaczonym czasie, lecz nie zastał tam żadnego monarchy, ani
poselstw, poza wysłannikami despotesa Morei, Tomasza Paleologa, i króla węgierskiego, Macieja Kor-
wina. Nie-zrażony brakiem zaproszonych otworzył kongres l lipca 1459 roku. Gdy wreszcie przybyły
poselstwa i rozpoczęto obrady, na pierwszy plan wysunęła się sprawa Neapolu, do którego pretensje zgła-
szali Andegaweni, popierani przez króla francuskiego. Papież wymógł jednak podjęcie decyzji w kwestii
tureckiej, a na zakończenie kongresu (14.01.1460) ogłosił bullę z jego postanowieniami: ustalono trzylet-
nią wojnę z Turkami, zarządzono w każdą niedzielę modły we wszystkich kościołach o pomyślność oręża
chrześcijańskiego, przyznano odpust zupełny uczestnikom krucjaty i grupom ludzi, którzy opłacą i
utrzymają jednego żołnierza przez osiem miesięcy. Osobno ogłosił papież dekret o zbieraniu dziesięciny
na wyprawę, a także dekret Execrabilis (18.01.1460) z zakazem apelacji od decyzji papieża do soboru, by
nie powtórzyło się to, co uczynił uniwersytet paryski za Kaliksta III. Gdy powoływano się na sprzyjanie
koncyliaryzmowi przez Piusa II przed objęciem pontyfikatu, wyjaśnił w bulli (In minoribus agentes,
1463) swoje wcześniejsze postępowanie i ponowił prośbę: odrzućcie Eneasza, przyjmijcie Piusa.
Krucjata miała się zebrać w 1464 roku w Ankonie. Papież wykorzystał len okres na opracowanie obszer-
nego traktatu dla sułtana Muhameta II. Treść rozprawy nie jest dziś znana, przypuszcza się jednak, że
zawierała porównanie chrześcijaństwa z islamem w celu nawrócenia sułtana.
Król czeski Jerzy z Podiebradu opracował (1462-1464) ze swej strony projekt związku państw europej-
skich do walki z Turkami. Nie doszło wszakże na tej płaszczyźnie do współdziałania z papieżem, narósł
bowiem poważny konflikt między nimi. Król nie dotrzymał obietnicy sprzed koronacji, że nie będzie sto-
sował się do kompaktów praskich. Usiłował także przejąć niektóre dobra kościelne, by umocnić swą wła-
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dzę królewską. Chociaż więc czynił w Rzymie starania o uznanie kompaktów praskich, w kurii papieskiej
wytoczono mu proces i wezwano do osobistego przybycia na sąd. Król uwięził legatów papieskich, do
Rzymu nie przybył. Proces trwał zaocznie jeszcze za papieża Pawła II.
Krucjacie nie sprzyjał stosunek Francji do papieża. Karol VII (zm. 1461) obstawał przy sankcji pragma-
tycznej. Wprawdzie Ludwik XI, gdy objął tron, oświadczył odejście od jej stosowania, za co uzyskał god-
ność kardynalską dla dwóch swoich duchownych, lecz odmówienie przez Piusa II uznania praw René
Andegawena do korony neapolitańskiej pogorszyło stosunki z Francją i król w praktyce stosował nadal
sankcję pragmatyczną.
Trudności z krucjatą odsuwały na dalszy plan wewnętrzną reformę Kościoła, choć stale znajdowała się w
programie działalności Piusa II. Przy współpracy swoich przyjaciół, kardynała Mikołaja z Kuzy oraz wy-
bitnego uczonego i dyplomaty weneckiego Domenico de’Domenichi, sporządził projekt bulli Pastor aet-
srnus. Planował w niej reformę urzędów rzymskich papieskich i administracji Państwa Kościelnego. Nie-
porozumienia z monarchami w kwestii krucjaty i wzrost w Niemczech opozycji antypapieskiej przeszka-
dzały w realizacji planów reformy.
W cesarstwie na czele opozycji stał jurysta Gregor Heimburg (zm. 1472), doradca księcia tyrolskiego
Zygmunta. Zaprzyjaźniony dawniej z Eneaszem Piccolomini i Mikołajem z Kuzy, nie cofnął się w swoim
działaniu i pismach przed wystąpieniem przeciw krucjacie i papieskiej polityce. Obłożony klątwą ko-
ścielną (1460), odwołał się do soboru, głosząc jego wyższość nad papieżem. Swoimi radami wspierał
arcybiskupa mogunckiego Diethera von Isenburg, który odmówił płacenia annat i urządził w Norymber-
dze zjazd książąt elektorów. Wysunięto na nim żądanie ułożenia w dziedzinie kościelnej własnej sankcji
pragmatycznej, a w dziedzinie państwowej zniweczenie jarzma władzy cesarskiej.
Konflikty chrześcijańskich władców z papiestwem unicestwiały zapowiedzianą i organizowaną krucjatę,
A była ona konieczna, bo Turcy opanowali (1460) despotat Morei, zagarnęli (1461) ostatnie terytorium
cesarstwa Trebizondy, podbili (1463) całkowicie królestwo Bośni. Tomasz Paleolog schronił się w Rzy-
mie, przywożąc relikwie głowy świętego Andrzeja Apostoła. Nie miał jednak żadnego wpływu na pobu-
dzenie zapału monarchów do krucjaty. Nikłą nadzieją było jedynie to, że Wenecja porzuciła swą neutral-
ność wobec Turków i przeciw nim sprzymierzyła się z Węgrami. Gdy zawiódł przewidziany na wodza
krucjaty książę burgundzki i nie przybył do Ankony w kolejno podanym terminie, papież postanowił sam
stanąć na czele wyprawy. Schorowany przybył do Ankony i wkrótce tam zmarł (11.08.1464). Zgroma-
dzeni krzyżowcy nie potrafili uzgodnić planu wspólnej walki przeciw Turkom. Król węgierski skorzystał
z pomocy części krzyżowców, lecz mniej do walki z Turkami, więcej zaś do realizacji własnych ambit-
nych planów, zwłaszcza do walki o koronę czeską, gdy następny papież, Paweł II, rzucił klątwę na Jerze-
go z Podiebradu.
 
Papież monarcha — Paweł II
Podczas konklawe po śmierci Piusa II kardynałowie ułożyli i zaprzysięgli kapitulację wyborczą. Wpraw-
dzie zobowiązywała ona nowego papieża do prowadzenia walki z Turkami i do zwołania soboru, lecz w
swoich istotnych postanowieniach starała się ograniczyć władzę papieską na korzyść kolegium kardynal-
skiego. Według niej, papież powinien poprzestać na pełnieniu funkcji przewodniczącego tego kolegium.
Wybrany papieżem (30 VIII) kardynał Pietro Barbo, Paweł II (1464-1471), jak gdyby na przekór kapitu-
lacji, rozszerzył i umocnił monarchiczną władzę papieską. Wenecjanin z pochodzenia, siostrzeniec Euge-
niusza IV i przez niego mianowany kardynałem (1440) w bardzo młodym wieku, bez żadnych zasług,
ustępował swemu poprzednikowi co do wiedzy i inteligencji, natomiast odznaczał się siłą woli i nieustę-
pliwością w działaniu.
Paweł II nie zajmował się twórczością literacką, ale nie był wrogiem humanistów, jak oskarżali go prze-
ciwnicy. Jako kardynał zbudował Pałac Wenecki obok swego tytularnego kościoła św. Marka. Jako pa-
pież popierał pierwszych drukarzy przybyłych z Niemiec do Italii. Zbierał dzieła sztuki, szczególnie nu-
mizmaty. Urządzał widowiska dla ludności Rzymu. Dbał o miasto, którego ludność została zdziesiątko-
wana zarazą, odnowił akwedukty i nakazał wprowadzenie czystości na ulicach. Wszedł jednak w konflikt
z humanistami, zniósł bowiem korzystne dla nich kolegium siedemdziesięciu abrewiatorów w kancelarii
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papieskiej. Jeden z nich, Bartolomeo Sacchi, zwany Platina, wystąpił z ostrym protestem. Poparcia
udzielili mu humaniści z Akademii Rzymskiej, kierowanej przez wybitnego uczonego Giulio Senseveri-
no, nazywanego Pomponius Laetus. Paweł II zarzucał członkom Akademii nadmierne kultywowanie
pogańskiej starożytności i prowadzenie życia na jej modłę, zniósł więc Akademię i zakazał wszystkim
nauczycielom w Rzymie objaśniać utwory pogańskich poetów (klasyków). Wykryty spisek na życie pa-
pieża (1468) łączono z kolegium abrewiatorów i członkami Akademii. Platina został uwięziony i poddany
torturom podczas przesłuchań. Pomponius Laetus także był uwięziony. Uwolnieni, oskarżyli Pawła II o
wrogość do nauki i wiedzy. Platina uczynił to w Księdze o życiu Chrystusa i papieży, zwanej krótko Hi-
storią papieży.
Polityka włoska i czeska wypełniała działalność Pawła II w szczególniejszy sposób. Spór z Jerzym z
Podiebradu o zniesione przez poprzedniego papieża kompakty praskie, pogłębiony uwięzieniem w Pradze
legatów papieskich, zakończył się wyrokiem, że król jest heretykiem, wobec czego traci tron, a poddani
są zwolnieni z przysięgi wierności. Jerzy z Podiebradu zaapelował do przyszłego soboru, znajdując po-
parcie u króla francuskiego Ludwika XI. Wprawdzie Francja, ze względu na konflikty z Burgundią i An-
glią, złagodziła później swoją oficjalną opozycję wobec papiestwa, lecz żywe pozostały nastroje koncy-
liarne, które sprawiły, że parlament paryski, poparty przez profesorów Sorbony, wzbraniał się wciągnąć
do swoich akt deklarację króla (1467) przeciw sankcji pragmatycznej. Paweł II nie zważając na opozycję,
wezwał monarchów do krucjaty przeciw czeskim husytom i ich królowi. Walkę podjął węgierski Maciej
Korwin, wspierany materialnie przez papieża. Przyjął też koronę czeską (1469), lecz walka trwała do
śmierci Jerzego z Podiebradu, który nie zostawiając syna, przeprowadził w Czechach wybór Władysława
Jagiellończyka na swego następcę.
Marciej Korwin miał rodowe koligacje z królem neapolitańskim i księciem Ferrary. Ich poparcie dla nie-
go spowodowało rozłam między państwami włoskimi, pogłębiany stale zmieniającymi się sojuszami.
Gdy papież dokonał aneksji Rimini po śmierci sławnego Sigismondo Pandolfo Malatesta, napotkał na
zbrojny opór Neapolu, Florencji, Mediolanu i Urbino. Dopiero na wieść o postępach inwazji tureckiej i
zajęciu należącej do Wenecji wyspy Negroponte doszło w Rzymie (1470) do ligi państw włoskich. Wcze-
śniejsza pomoc Wenecji dla Albanii umożliwiła Skanderbegowi prowadzenie walki z Turkami do swojej
śmierci (1468). Od papieża otrzymał Skanderbeg mniej pomocy niż Maciej Korwin.
Idea walki z Turkami nie miała zrozumienia w cesarstwie niemieckim. Wprawdzie Fryderyk III osobiście
omawiał ją podczas pobytu w Rzymie (1468), nawet ustalono kongres monarchów w tym celu, kiedy
wszakże legaci papiescy, po zawarciu ligi państw włoskich, zabiegali w Niemczech o doprowadzenie do
skutku planowanego kongresu, spotkali się z żądaniem odprawienia soboru w jego miejsce.
Postulowany przez kapitulację wyborczą sobór nie wchodził w rachuby papieża. Reforma Kościoła stała
zaś na uboczu jego działalności. Paweł II wystąpił jedynie surowo przeciw zwolennikom radykalnego
ubóstwa w zakonie franciszkańskim (fraticelli). Za herezję uznał ich naukę, że następcy świętego Piotra
nie są prawdziwymi namiestnikami Chrystusa, jeżeli nie zachowują Jego całkowitego ubóstwa. Wielu
fraticelli z ich protektorem Stefano de Conti, panem miasta Poli, uwięziono w zamku świętego Anioła,
lecz nie zdołano unicestwić tego ruchu. Represje ustały po nagłej śmierci papieża, który zmarł na apo-
pleksję (26.07.1471). Następny papież, Sykstus IV, był franciszkaninem, lecz odszedł od idei świętego
Franciszka w odwrotnym kierunku, niż fraticelli.
 
Kazimierz Jagiellończyk i Kościół
Król Kazimierz (1447-1492) zasiadł na tronie polskim w tym samym czasie, w którym rozpoczął się
pontyfikat Mikołaja V, protektora i propagatora humanizmu. Kontakty Polski z humanistami włoskimi
rozpoczęły się jednak już wcześniej, podczas soboru w Konstancji. Nabył tam erudycji humanistycznej
sekretarz polskiej delegacji soborowej, archidiakon krakowski Piotr Wolfram ze Lwowa (zm. 1428), któ-
ry odbywał też liczne podróże zagraniczne. Pierwszym w Polsce mecenasem kultury humanistycznej stał
się dziekan krakowski i kustosz gnieźnieński Mikołaj Lasocki (zm. 1450), odbywający jak Wolfram licz-
ne podróże i poselstwa na Zachód. Późniejszy arcybiskup lwowski (od 1451) Grzegorz z Sanoka (zm.
1477) nie tylko znał humanizm, ale jako pierwszy wykładał poezje Wergilego na wydziale artium Aka-
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demii Krakowskiej. Stworzył też na swoim dworze w Dunajewie pierwszy w Polsce ośrodek humani-
styczny. Na Uniwersytecie Krakowskim propagował humanizm systematycznie Jan z Ludziska (zm. ok.
1460), doktor medycyny, który korzystał z dzieł włoskich humanistów, szczególnie do opracowania
swoich znakomitych przemówień.
W Krakowie, po założeniu (1449) Kolegium Mniejszego, wprowadzono utwory antycznych poetów ła-
cińskich do uniwersyteckiego programu nauki. Było to zasługą kilkakrotnego rektora Akademii, kanonika
krakowskiego Jana Dąbrówki (zm. 1472), który obok traktatów retorycznych Cycerona doceniał także
Kronikę Mistrza Wincentego (Kadłubka) z jej historyczną i etyczną treścią. Kanonik krakowski, nominat
arcybiskup lwowski Jan Długosz (zm. 1480), odbywając liczne podróże dyplomatyczne w służbie bisku-
pa krakowskiego Zbigniewa Oleśnickiego, więcej niż inni stykał się z humanistami, zbierał też odpisy
dzieł historyków rzymskich. Zyskały na tym jego znakomite prace historyczne, zwłaszcza Roczniki czyli
Kroniki sławnego Królestwa Polskiego.
Długosz należy do tego pokolenia uczonych, którzy wychowani w średniowiecznych tradycjach polskiej
nauki nie zamykali się przed nowymi prądami umysłowymi i stworzyli warunki do szybkiego rozwoju
kultury humanistycznej w Polsce w następnym etapie.
Król ustanowił Długosza wychowawcą swoich synów, z których dobrze zapowiadający się następca tro-
nu, lecz przedwcześnie zmarły (1484) Kazimierz został w Kościele uznany za świętego. Wyrósł on w
środowisku krakowskim, odznaczającym się nie tylko nauką, ale i świątobliwością życia wielu wybitnych
jednostek. Niektórych wpisano później do katalogu, świętych, innych zaliczono urzędowo w poczet bło-
gosławionych lub uznano w opinii współczesnych i potomnych za błogosławionych.
Św. Jan Kanty (zm. 1473) był profesorem teologii w Akademii Krakowskiej, podobnie jak bł. Izajasz
Boner (zm. 1471). Bł. Szymon z Lipnicy (zm. 1482) należał do franciszkanów, najpierw do konwentual-
nych, potem obserwantów. Bł. Michał Giedroyć (zm. 1485) pochodził z litewskiego rodu rycerskiego,
lecz żył i działał w krakowskim klasztorze kanoników regularnych od pokuty (marków). Uznawani za
błogosławionych, Stanisław Kazimierczyk (zm. 1489) był kanonikiem laterańskim przy kościele Bożego
Ciała w Krakowie, a Świętosław (zm. 1489) rzekomo rzemieślnikiem, o którym mało zachowało się wia-
domości historycznych, lecz podawano w tradycji, że słynął z ascezy i bibliofilstwa.
Z zakonów w Polsce najżywotniejszymi byli franciszkanie obserwanci (bernardyni), którzy w tym okresie
wydali jeszcze dwóch błogosławionych: Jana z Dukli (zm. 1484) i Ładysława (Władysława) z Gielniowa
(zm. 1505). Wpływ na rozwój franciszkanów obserwantów miał pobyt w Krakowie (1453) bernardyna
Jana Kapistrana (świętego), legata papieskiego, słynnego kazaniami, które głosił na Rynku Mariackim.
Pierwszym legatem papieskim, który przybył do króla Kazimierza Jagiellończyka, był biskup Jan z Ca-
merino, przysłany w odpowiedzi na poselstwo obediencyjne z Polski do Mikołaja V. Legat przywiózł dla
monarchy papieskie wyróżnienie: poświęcony kapelusz i złotą różę, a zabiegał o daninę na krucjatę prze-
ciw Turkom. W wysłanym przez króla poselstwie obediencyjnym brali udział: prepozyt poznański Wis-
sota Górka i kasztelan kaliski Piotr z Szamotuł. Przedstawili papieżowi prośbę o prawo obsadzania przez
króla wyższych stanowisk kościelnych w Polsce i pozostawienie świętopietrza na potrzeby kraju. Uzy-
skali jednorazową pomoc dziesięciu tysięcy dukatów na walkę z Tatarami oraz przywilej obsadzania 90
beneficjów w kapitułach.
Wobec wzrostu tendencji, by wyższe stanowiska kościelne obsadzać szlachtą, król przeprowadził w 1484
roku postanowienie, że tylko szlacheckiego pochodzenia duchowni mogą otrzymać kanonikaty katedral-
ne. Odczuwano wszakże niedostatek takich duchownych ze stopniami akademickimi, których wymagał
Kościół do kanonikatów teologa, jurysty i medyka. Później więc (1492) uznał sejm piotrkowski, że pięć
kanonikatów w każdej kapitule (dwa dla doktorów teologii, dwa dla doktorów prawa i jeden dla doktora
medycyny) można nadać duchownym plebejskiego pochodzenia.
Król dążył do zapewnienia sobie decydującego wpływu na obsadzanie biskupstw. Z tego powodu doszło
do konfliktów kościelnych w Polsce i do pogorszenia się jej stosunków z papiestwem.
Dwukrotny konflikt powstał z powodu królewskiego kandydata do biskupstw, Jana Gruszczyńskiego.
Monarcha wysunął go w 1450 roku na biskupstwo włocławskie, a papież nadał je Mikołajowi Lasockie-
mu, grożąc diecezji włocławskiej interdyktem, jeżeli go nie przyjmie. Śmierć papieskiego nominata roz-
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wiązała konflikt. Gruszczyński wybrany na życzenie króla jednomyślnie przez kapitułę, objął biskupstwo
włocławskie, lecz w 1460 roku król chciał go mieć biskupem w stolicy państwa, w Krakowie.
Kapituła krakowska wybrała podkanclerzego Lutka z Brzezia. Król choć cenił tego elekta, wolał Grusz-
czyńskiego. Papież Pius II, wobec istniejących sprzeczności udzielił nominacji Jakubowi ze Sienna, bra-
tankowi Zbigniewa Oleśnickiego. Papieskiego nominata skazał król na wygnanie, a kapitułę starał się
represjami nakłonić do ustępstwa. Do ugody doszło dopiero w 1463 roku za pośrednictwem legata papie-
skiego Hieronima. Gruszczyński przeszedł z Włocławka do Krakowa, Lutek został jego następcą we
Włocławku. Jakub ze Sienna musiał czekać do następnej rotacji w 1464 roku, kiedy Gruszczyński został
prymasem, Lutek biskupem krakowskim, a on włocławskim, później jednak (1473) przeniesiony na ży-
czenie króla na arcybiskupstwo gnieźnieńskie.
Konflikt o biskupstwo warmińskie nie zakończył się pomyślnie dla króla. Po śmierci Pawła Legendorfa
(1467) postanowił Kazimierz Jagiellończyk powierzyć to biskupstwo Wincentemu Kiełbasie, co dopiero
mianowanemu biskupem chełmińskim. Dla monarchy była to sprawa ważna politycznie, gdyż biskup
warmiński przewodniczył pruskiemu sejmowi prowincjonalnemu. Kapituła jednak wybrała na biskupa
swego kanonika, Mikołaja Tugena, któremu papież Paweł II gotów był udzielić prowizji, bo miał popar-
cie króla węgierskiego Macieja Korwina i Zakonu Krzyżackiego. Król nie chciał ustąpić, zajął majątki
biskupie (wojna popia) i dopiero w 1479 roku ugodził się z Tugenem, który złożył na sejmie piotrkow-
skim przysięgę wierności i wyrzekł się związków z postronnymi państwami. Królowi nie udało się po
jego śmierci (1489) wprowadzić swego syna Fryderyka na stolicę biskupią warmińską. Papież zatwierdził
na nią Łukasza Waczenrode, którego już wcześniej uznał koadiutorem biskupa Tugena z prawem następ-
stwa.
Konflikty króla z papiestwem wzmogły się z dwóch innych przyczyn: kwestii krzyżackiej i sprawy cze-
skiej.
W Państwie Krzyżackim istniejące trudności wewnętrzne ułatwiły powstanie (1440) Związku Pruskiego,
którego zgodność działania z prawem kościelnym uzasadnili kanoniści z Włocławka. Związek bowiem
wypowiedział (1454) posłuszeństwo wielkiemu mistrzowi i zabiegał o poparcie Polski. Biskup Oleśnicki
był początkowo temu przeciwny ze względu na lęk przed komplikacjami międzynarodowymi, lecz nie
cofnął się przed udzieleniem poparcia politycznego i finansowego, gdy doszło do wojny Związku z Krzy-
żakami. Zagniewany Zakon rozwinął przeciw Polsce działalność propagandową i dyplomatyczną w
Rzymie i w cesarstwie. Papieże Mikołaj V i Kalikst III ogłosili klątwę kościelną na Związek Pruski i jego
popleczników. Pius II i Paweł II zaliczyli do tych popleczników imiennie króla polskiego. Legat papieski
biskup Hieronim Lando z Krety nakłaniał króla do pokoju z Krzyżakami, ale wykazał taką stronniczość
podczas rokowań w Brześciu, że po nich odmówiono mu w Krakowie przyjęcia na dworze królewskim.
Następny legat, biskup Rudolf von Rűdesheim pomyślnie pośredniczył w zawarciu pokoju toruńskiego
(1466). Według traktatu pokojowego, biskupstwo chełmińskie przyłączono do metropolii gnieźnieńskiej,
a biskup chełmiński, Wincenty Kiełbasa, uzyskał następnie od wielkiego mistrza dożywotnio administra-
cję biskupstwa pomezańskiego. Paweł II zniósł wówczas wszelkie ekskomuniki, rzucone z powodu woj-
ny trzynastoletniej.
Papiestwo zabiegało, by król polski stanął na czele antyhusyckiej koalicji, walczącej z Jerzym z Podie-
bradu. On jednak wolał czynić starania o zyskanie tronu czeskiego dla swego syna Władysława. Wywo-
łało to wojnę polsko-węgierską, bo o tron czeski zabiegał Maciej Korwin. Legat papieski Baltazar z Piscii
rzucił wówczas (1478) klątwę na Kazimierza Ja-giellończyka i Władysława pod pretekstem, że walcząc z
Węgrami utrudniają im obronę przed Turkami. Król polski nie pozwolił ogłosić ekskomuniki w kraju i
wniósł apelację do papieża. Poparcia apelacji żądał od kapituły krakowskiej. Papież Sykstus IV uchylił
decyzję legata, a pokój w Ołomuńcu (1479) zakończył wojnę z Węgrami.
Sprawą unijnego metropolity w Kijowie zajmowano się w Polsce bardzo mało. Metropolita kardynał Izy-
dor wyjechał do Konstantynopola (1452), a potem osiadł w Rzymie. Wybrany wcześniej w Moskwie Jo-
nasz, metropolita Kijowa i całej Rusi, nastawiony wrogo do unii, otrzymał jednak pozwolenie króla pol-
skiego do pełnienia jurysdykcji także w jego monarchii. Dopiero gdy Izydor, mianowany w Rzymie pa-
triarchą Konstantynopola, będącego pod tureckim panowaniem, wyznaczył na metropolitę kijowskiego
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Grzegorza, Greka z pochodzenia, król go uznał i poparł jego prawo do pełnienia jurysdykcji także w pań-
stwie moskiewskim. W odpowiedzi na to, synod moskiewski (1459) ponowił uznanie Jonasza jedynym
metropolitą i orzekł na przyszłość wyłączne prawo wielkiego księcia moskiewskiego do zatwierdzania
metropolity. Kościół prawosławny moskiewski podkreślał odtąd, że po unii florenckiej i upadku Kon-
stantynopola jedynie on jest prawowitym (prawosławnym) Kościołem chrześcijańskim na ziemi, gdyż
Kościół starego Rzymu popadł w herezję, a Kościół w Konstantynopolu opanowali Turcy.

Rozdział 42
KOŚCIÓŁ BEZ REFORMY
 
Radykalne dekrety reformistyczne soboru bazylejskiego, zwłaszcza z okresu jego działalności w schi-
zmie, nie zyskały powszechnego uznania i realizacji. Wołanie o nowy sobór bezskutecznie umieszczano
w niektórych kapitulacjach wyborczych. Najczęściej wychodziło ono z kół opozycji antypapieskiej. Nikłe
były oddolne próby reformy w kręgach duchowieństwa i laikatu. Papiestwo nie tylko nie podjęło starań o
nią, ale za następców Pawła II (zm. 1471), ulegając epikurejskiemu nurtowi w renesansie, samo znalazło
się w strasznym upadku. Tego upadku nie zasłonił wspaniały mecenat papieży i narodowa polityka wło-
ska niektórych z nich. Reforma zaś głoszona przez Girolamo Savonarolę nie miała szans powodzenia, bo
nie sprzyjały jej warunki polityczne w Italii, posiadała też w znacznym stopniu utopijny charakter. Zwo-
łany wreszcie w 1512 roku sobór laterański piąty jako przeciwwaga do koncyliarystycznego soboru króla
francuskiego, trwał długo, lecz w założeniu obu papieży jego kadencji, Juliusza II i Leona X, był środ-
kiem politycznym, a nie źródłem prawdziwej reformy. Zło renesansowego Rzymu papieży miało swoje
odbicie w osłabionym życiu religijnym i kościelnym wielu krajów, choć niektóre jak Polska podjęły re-
formę w własnym zakresie. Zanim zdołała ona wydać owoce, uderzyła w Kościół fala reformacji.
 
Sykstus IV — włoskie intrygi i wojny
Po śmierci Pawła II, na trzydniowym konklawe wybrano papieżem kardynała Francesco delia Rovere.
Pochodził on z ubogiej rodziny rybaków, wychowywał się od 9 roku życia w klasztorze, potem został
franciszkaninem i był generałem swego zakonu. Przed pontyfikatem zajmował się reformą zakonu i
obroną jego praw, lecz jako papież, Sykstus IV (1471-1484), stał się autokratycznym władcą. W rządach
posługiwał się niegodziwymi krewnymi, z których kardynałami zostali, bratanek Juliusz della Rovere i
siostrzeniec Pietro Rario, obaj osławieni rozrzutnością, a drugi z nich także rozwiązłym życiem. Wnuk
cioteczny, Rafaelo Riario, później mianowany kardynałem, nie był od nich lepszy. Najbardziej nieko-
rzystny wpływ na papieża miał brat kardynała Piotra, Girolamo Riario. Ze sklepikarza w Sawonie został
wyniesiony do godności hrabiego w Bosco i ożeniony z Katarzyną Sforza, naturalną córką księcia me-
diolańskiego. Rozrzutność nepotów papieskich wyczerpała normalne zasoby kasy papieskiej, nie wahał
się więc Sykstus IV praktykować symonię. Sam potrzebował ogromnych sum na mecenat artystyczny,
przez który chciał uwiecznić swoje imię, według marzeń niejednego humanisty.
Zgromadzone przez niego bogate zbiory sztuki dały początek muzeum na Kapitelu. Do łask powrócili
humaniści, którzy doznali przykrości od Pawła II. Platina objął kierownictwo Biblioteki Watykańskiej i
oddzielił archiwalia od zbiorów bibliotecznych. Wznowiono działalność Akademii Rzymskiej, a Pompo-
nius Laetus ponownie przyjął pretensjonalny tytuł jej najwyższego kapłana (pontifex maximus). Otoczony
opieką papieża flamandzki kompozytor Josquin des Prés ożywił życie muzyczne Rzymu.
Najsławniejszym dziełem Sykstusa IV stała się kaplica, nosząca odtąd Jego imię (Kaplica Sykstyńska),
głośna w świecie freskami kilku florenckich mistrzów pędzla, a szczególnie Michała Anioła. Rzym zy-
skał od papieża także szereg renesansowych kościołów i budynków.
Na pokrycie mecenatu szły ogromne sumy pieniędzy. Liczono na ofiary pielgrzymów z okazji Roku
Świętego (1475), który ogłosił papież już po 25 latach od poprzedniego, zamiast po pięćdziesięciu. Po-
czątkowo niewielu pielgrzymów napłynęło do Rzymu, bo trwały wojny nieomal we wszystkich krajach.



Historia Kościoła Katolickiego – tom 2

Epoka średniowiecza 692 - 1517 189

Gdy później zwiększyła się ich liczba, wylew Tybru i zaraza utrudniały dostęp do miasta. Papież więc
zadecydował, że można zyskiwać odpust jeszcze w 1476 roku w Bolonii przez okres wielkanocny.
Złożone ofiary jubileuszowe i regularne świadczenia na rzecz kurii papieskiej nie wystarczały na opłace-
nie pomnożonej liczby jej urzędników, na mecenat naukowy i artystyczny, na kosztowne przedsięwzięcia
polityczne i żołd dla żołnierzy, na hojne zaopatrzenie rodziny. Sykstus IV pozostawił znaczne długi.
Jedno z przedsięwzięć politycznych doprowadziło do tragicznego spisku przeciw dwom braciom, Giulia-
no i Lorenzo Medici we Florencji, zwanego spiskiem Pazzich. Przyczyną była ambicjonalna polityka hra-
biego. Girolamo Riario, który do posiadłości Forli i Imola pragnął dołączyć Faenzę, całą Romanię i księ-
stwo Ferrary. Signior Faenzy zawarł sojusz z Medici we Florencji w celu obrony. Oni też i bankierzy flo-
renccy udzielili pomocy zagrożonym panom w Romanii. Papież pod wpływem Girolamo odebrał braciom
Medici przywilej bankierów kurii papieskiej, a nadał go rodzinie Pazzi’ch. Florencja na dodatek odnowiła
sojusz z Republiką Wenecką i Księstwem Mediolanu, choć władca tego drugiego był tajnym sprzymie-
rzeńcem Girolamo Riario. Zamordowanie księcia mediolańskiego w kościele podczas uroczystej mszy
świętej w drugim dniu Bożego Narodzenia (1476) wstrząsnęło Italią, ale zachęciło hrabiego Riario i
Francesco Pazzi do usunięcia braci Medici w ten sam sposób. Papieżowi przedstawiono swój zamiar jako
spisek Florentczyków, starających się o usunięcie siłą znienawidzonych tyranów, gorszych od mediolań-
skiego księcia Galeazzo Maria Sforza. Wykonanie zabójstwa zlecono kondotierowi Monteseco, który
udał się do Florencji w orszaku arcybiskupa pizańskiego Salviati, wrogo nastawionego do rodu Medici,
gdyż sprzeciwili się jego nominacji na arcybiskupa Florencji. Jako pretekstu do pobytu w mieście Medi-
cfch wykorzystano przejazd przez nie kardynała Rafaelo Riario z Pizy do Perugii, gdzie miał objąć funk-
cję legata. Do wykonania morderstwa wybrano katedrę, by umknąć interwencji tłumu. Spiskowcami byli
ludzie Pazzi’ch i arcybiskupa Salviati. Według ułożonego planu rzucono się na obu Medici, gdy diakon
wypowiedział słowa kończące mszę świętą, Ite missa est. Zasztyletowano Giuliano Medici, Lorenzo był
tylko ranny. Przekonany o śmierci obu braci, arcybiskup Salviati wtargnął ze swoimi ludźmi do Signorii,
lecz został ujęty i powieszony w oknie jej budynku. Nieco później powieszono dwóch Pazzi’ch. Śmierć
poniosło ponad 70 ludzi z służby głównych spiskowców. Lorenzo Medici uchronił kardynała Riario od
zemsty Florentczyków, ale zatrzymał go w więzieniu. Sykstus IV żądał uwolnienia swego nepota, a chcąc
to wymusić wtrącił do więzienia bankierów i kupców florenckich w Rzymie. Gdy to nie pomogło, ogłosił
ekskomunikę na Lorenzo Medici i Signorię jako karę za zabójstwo arcybiskupa Salviati i inne wykrocze-
nia. Nie pomogło kolejne zagrożenie interdyktem, Florencja nie ustąpiła. Papież w sojuszu z królem ne-
apolitańskim podjął przeciw niej wyprawę wojenną. Lorenzo Medici uzyskał wsparcie swoich sojuszni-
ków, Wenecji i Mediolanu, a dyplomacja florencka starała się o pomoc wszystkich władców europej-
skich. Król francuski Ludwik XI zebrał kler na synodzie krajowym w Orleanie, na którym w obecności
legatów papieskich żądano natychmiastowego zwołania soboru i odbywania następnych soborów co dzie-
sięć lat. Ustalono także nie płacić kurii rzymskiej żadnych świadczeń, jak długo papież nie złoży broni,
podniesionej przeciw chrześcijanom. Sykstus IV podjął wówczas pertraktacje pokojowe, ale stawiał wa-
runki nie do przyjęcia. Florencja oddzielnie zawarła pokój z Neapolem. Zdobycie przez Turków ważnego
portu Otranto w Italii (1480) i brutalne wymordowanie jego 800 mieszkańców, którzy nie chcieli przyjąć
islamu (kanonizowani przez Klemensa XIV), skłoniły państwa włoskie do przerwania walk między sobą.
Sykstus IV, w celu odwrócenia zagrożenia tureckiego nakazał modły całego Kościoła w uroczystość
Wszystkich Świętych, zgodził się na dziesięciny od kleru w Królestwie Neapolitańskim i opodatkował
mieszkańców Państwa Kościelnego na wojnę z Turkami. Odzyskanie (1481) Otranto przez króla neapo-
litańskiego i śmierć sułtana Muhameta II odsunęły na dalszy plan sprawę obrony przed Turkami, choć
starali się zdobyć wyspę Rodos.
Sykstus IV nie zapomniał królowi neapolitańskiemu, że zawarł separatystycznie pokój z Florencją. Roz-
poczęta wojna między nimi zakończyła się zwycięstwem wojsk Państwa Kościelnego i zawarciem wie-
czystego pokoju z Neapolem, Florencją i Mediolanem. Wybuchł jednak nowy konflikt papieskich nepo-
tów Riario i samego papieża z Wenecją o Ferrarę. Papież ekskomunikował Radę wenecką i dożę, wydał
bullę z interdyktem na całą Republikę, lecz chory patriarcha wenecki jej nie ogłosił. Podjęte działania
wojenne nie rozwinęły się, bo Wenecja unikała walk, licząc na rychłą śmierć schorowanego papieża. Za-
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nim ona nastąpiła, Girolamo Riario doprowadził w Rzymie do stracenia Lorenzo Colonna i zagarnięcia
zamków tego rodu. Z Lorenzo Medici zawarł pokój w Bagnolo, lecz papież odmówił podpisania traktatu
pokojowego, nawet w przededniu swojej śmierci (zm. 12.08. 1484).
Polityce włoskiej podporządkował Sykstus IV wszystkie inne sprawy, nie wyłączając tureckiego niebez-
pieczeństwa. Po objęciu pontyfikatu wydał jedynie bullę o potrzebie krucjaty, wysłał legatów do pięciu
najznaczniejszych państw, przystąpił do rozbudowy floty Państwa Kościelnego i poparł starania wielkie-
go księcia moskiewskiego Iwana III o rękę zamieszkującej w Rzymie księżniczki bizantyjskiej Zoi z dy-
nastii Paleologów. Papież liczył na sojusz księcia przeciw Turkom, a także na unię Kościołów, zawartą
ongiś we Florencji przez cesarza Jana VIII Paleologa. W Moskwie jednak przyjęto Zoję jako prawosław-
ną, a towarzyszącym jej legatom papieskim pozwolono jedynie na prywatny, tajny wjazd i krótki pobyt w
stolicy.
Polityczne walki, a szczególnie działania wojenne wciągnęły w swój wir kardynała Giuliano della Rove-
re, który osobiście brał w nich udział i czynił to później jako papież (Juliusz II). Kolegium kardynalskie
protestowało tylko jeden raz przeciw włoskiej polityce papieża, która była faktycznie polityką jego ne-
potów. Bierność kolegium nie dziwi, gdyż Sykstus IV wprowadził do niego swoich ludzi (34 nominacje
za jego pontyfikatu), najczęściej bardzo zeświecczonych.
Opozycja przeciw kościelnej działalności Sykstusa IV rozwinęła się poza Italią, żądając zwołania soboru,
szczególnie w latach 1482-1484. Radykalny kierunek nadał tej opozycji dominikanin, tytularny arcybi-
skup Andreas Zamometič, który pełnił przez pewien czas funkcję cesarskiego posła przy papieżu. Uwię-
ziony za krytykę nepotyzmu Sykstusa IV, udał się po zwolnieniu do Niemiec i ogłosił w Bazylei konty-
nuację nie zakończonego, według niego, dawnego soboru. Papieża wezwał przed sąd soborowy. Bazyleję
spotkał za to interdykt papieski, a cesarz Fryderyk III polecił wtrącić Zamometiča do więzienia, w którym
popełnił samobójstwo.
 
Koniec rekonkwisty — hiszpańska inkwizycja
Sykstus IV starał się zyskać poparcie monarchów dla swojej działalności przez obdarzanie ich licznymi
przywilejami kościelnymi. Cesarz Fryderyk III już w 1473 roku uzyskał prawo prezenty na trzysta bene-
ficjów. Władcy hiszpańscy, król aragoński Ferdynand i jego żona królowa kastylijska Izabella cieszyli
się szczególnym poparciem papieża w swej działalności politycznej i kościelnej.
Ferdynand i Izabella, blisko z sobą spokrewnieni, zawarli małżeństwo (1469) na podstawie sfałszowane-
go brewe z dyspensą od przeszkody. Wysłany do Hiszpanii (1472) kardynał Rodrigo Borgia miał oficjal-
nie omówić ściąganie dziesięcin na krucjatę antyturecką, faktycznie zaś dokonać w imieniu Sykstusa IV
sanacji małżeństwa. Ze swej strony hiszpańscy władcy podjęli starania u papieża o odnowienie inkwizycji
w swych państwach. Szczególnie zainteresowana tym była Kastylia, która dążyła do całkowitego znisz-
czenia emiratu Kordoby i wytępienia islamu. Aragonia, choć zwracała bardziej uwagę na zapewnienie
sobie wpływów w środkowej i północnej Italii, miała wszakże wspólny z Kastylią problem Żydów.
Na odzyskanych przez rekonkwistę ziemiach hiszpańskich ciężki był los Żydów i mahometan, o ile nie
przyjęli chrztu. Konwertyci natomiast, zarówno Żydzi (marrani), jak i Maurowie (moryskowie) robili
często w poprzednim okresie błyskotliwą karierę, otoczeni opieką władców i Kościoła. Mikołaj V w bulli
Humani generis inimicum żądał, by dopuszczać neofitów do wszystkich urzędów i godności, tak jak
dawnych chrześcijan. Powodowało to z jednej strony traktowanie chrztu jako początku kariery, z drugiej
strony pochopne nieraz oskarżenie, że nawrócenie było pozorne.
Ferdynand i Izabella, dumni z uzyskanego od Sykstusa IV tytułu królów katolickich, chcieli mieć państwo
religijnie jednolite. Podjęli więc przy pomocy inkwizycji tępienie wszelkich odchyleń od oficjalnego mo-
delu religii chrześcijańskiej. Na papieża nalegali, by udzielił im prawa mianowania inkwizytorów. Zgodę
uzyskali bullą z l listopada 1478 roku, w okresie walk papieża z Florencją, gdy było mu potrzebne popar-
cie monarchów.
Pierwszy trybunał inkwizycyjny powołano w Sewilli (1480), gdyż w Andaluzji było szczególnie wielu
marranów. Od razu zastosowano najbardziej drastyczne środki śledztwa i kary: denuncjacje, tortury,
śmierć przez spalenie. Denuncjację traktowali niektórzy jako konieczną samoobronę, gdyż zaniedbujący
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ją mógł być oskarżony o sprzyjanie heretykom. Dawała ona także inne jeszcze korzyści: denuncjator
otrzymywał czwartą część majątku skazanego za herezję. Taką samą część uzyskiwał sędzia, a połowa
majątku stawała się własnością monarchy. Metody inkwizycji wywołały protesty marranów, a także bi-
skupów i kardynałów. Kierowano je do papieża. Sykstus IV w brewe (29.01.1482) nakazał inkwizytorom
stosować się do norm prawa kanonicznego i działać w porozumieniu z biskupem diecezji, w której istniał
trybunał inkwizycyjny. Mianował także ośmiu inkwizytorów dla Kastylii, wśród nich osławionego póź-
niej Tomasza Torquemadę. Zastrzegł wyraźnie prawo osądzonych za herezję do złożenia apelacji w
Rzymie. Izabella potrafiła wszakże pozyskać względy nepotów papieża i jego samego, przyznając mu
(3.06.1482) prawo do jednej trzeciej zdobyczy na wrogach chrześcijaństwa. Skargi biskupów obalała
oskarżaniem ich, że ulegają pochopnie oszczerstwom, rozpowszechnianym przez marranów. Sykstus IV
zmienił więc po roku swe zarządzenia co do działalności inkwizycji w łączności z biskupami i ustanowił
Torquemadę generalnym inkwizytorem dla Kastylii, a wkrótce rozciągnął jego uprawnienia na Aragonię i
inne kraje Hiszpanii. Uznając generalnego inkwizytora za swego pełnomocnika, papież zastrzegł prawo
apelacji do Rzymu i wezwał ogólnikowo do stosowania miłosierdzia wobec żałujących za winy. Nie czy-
nił jednak zastrzeżeń co do istotnych założeń inkwizycji hiszpańskiej, w której dokonano zamiany ról w
porównaniu z inkwizycją kościelną w XIII wieku. Wówczas władza państwowa była ramieniem inkwizy-
cji, teraz, w Hiszpanii, inkwizycja stała się ramieniem monarchy.
Zamordowanie w 1485 roku Pedro Arbues, inkwizytora Aragonii, wzmogło prześladowanie Żydów. Gdy
w 1492 roku zlikwidowano całkowicie emirat Kordoby, wypędzono ich z Hiszpanii. Wypędzonym odbie-
rano nieraz dzieci i oddawano katolikom na wychowanie. W tym samym roku zagwarantowano wpraw-
dzie Maurom wolność religii i własne sądownictwo, lecz wkrótce (1502) spotkał ich los Żydów: kto nie
przyjął chrztu, musiał opuścić kraj. Przyjmujący zaś chrzest byli poddani inwigilacji inkwizytorów.
Królewska inkwizycja zaciążyła w Hiszpanii nad życiem społecznym i religijnym, ale przy końcu XV
wieku pojawił się w Kościele hiszpańskim wyraźny nurt reformy.
 
Innocenty VIII — książę Dżem i czary
Po śmierci Sykstusa IV doszło w Rzymie do rozruchów przeciw genueńczykom, jak ogólnie określano
nepotów i stronników papieża na urzędach. Katarzyna Sforza, żona Girolamo Riario opanowała zamek
św. Anioła i trzeba było intensywnych pertraktacji kolegium kardynalskiego, by dojść z nią do porozu-
mienia i uspokoić miasto. Na konklawe kardynałowie (25) podzielili się na zwolenników Rodrigo Borgia,
popieranego przez Orsinich, i zwolenników Giuliano della Rovere, mającego oparcie w Colonnach. Choć
pierwszy z nich nie żałował darów i pieniędzy, obaj nie mieli szansy na uzyskanie wymaganej ilości gło-
sów. Wybrano więc niespodziewanie kompromisowego kandydata, 52-letniego kardynała Gian Battista
Cibo, biskupa z Molfeta.
Innocenty VIII (1484-1492) nie był odpowiednim kandydatem do godności papieskiej. W młodości słu-
żąc na dworze króla neapolitańskiego, prowadził życie zdeprawowanych ludzi epoki Renesansu. Przed
kapłaństwem miał nieślubne dzieci. Dwoje żyjących, Francesco i Teodorinę, bogato uposażył już jako
papież, a wnuczce urządził weselny bankiet w pałacu papieskim. Jego wybór na papieża przy takiej prze-
szłości i bardzo miernych uzdolnieniach wskazuje, w jakim upadku znalazło się papiestwo razem z kole-
gium kardynalskim i jak bardzo była potrzebna reforma. W Rzymie nikt z duchownych i świeckich o nią
się nie starał. Papież wyżywał się w nieudanej polityce, nepotyzmie, bankietach i widowiskach. W mie-
ście wznowiły się niepokoje i walki stronnictw, Orsinich i Colonnów. Wróg papieża, Virginio Orsini zy-
skał poparcie króla neapolitańskiego Ferrante. Wspólnie zwalczali kardynała delia Rovere, który miał
największy wpływ na politykę papieża. Innocenty VIII, szukając sojuszników, wszedł w porozumienie z
Lorenzo Medici. Sojusz przypieczętowano małżeństwem papieskiego syna Francesco z córką Medici,
Magdaleną. Lorenzo uzyskał wówczas kapelusz kardynalski dla swego 13-letniego syna, Giovanni (póź-
niejszego papieża Leona X). Wskutek starań kardynała Borgia doszło do pojednania papieża z królem
neapolitańskim. Przypieczętowano je z kolei małżeństwem papieskiej wnuczki z wnukiem króla. Pokój
został wszakże zerwany po trzech latach i rozpętała się wojna Państwa Kościelnego z Neapolem, król
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Ferrante został ekskomunikowany i deponowany. Nie zaprzestał wszakże walki, którą prowadził do po-
koju w 1492 roku, zawartego krótko przed śmiercią papieża.
Sprawy włoskie przysłoniły Innocentemu VIII, podobnie jak Sykstusowi IV, wszystkie inne problemy,
nie wyłączając stałego aktualnego zagrożenia tureckiego. Wprawdzie po zawarciu pierwszego pokoju z
Neapolem, Innocenty VIII przygotowywał plan krucjaty (1487), ale odszedł od niej, gdy dostał w swe
ręce księcia Dżema, brata sułtana tureckiego.
Dżem, obawiając się swego brata, Bajazyta II, zbiegł na Rodos pod opiekę joannitów. Za kapelusz kardy-
nalski dla wielkiego mistrza i przywileje dla zakonu został przekazany papieżowi. W Rzymie przyjmo-
wano księcia uroczyście, papież zaś ogłosił kongres monarchów w sprawie walki z Turkami, ale nie do-
prowadził go do skutku. Sułtan czynił starania o wykradzenie, a potem otrucie Dżema, a gdy to się nie
powiodło, przysłał do Rzymu poselstwo, które złożyło zobowiązania co do nieagresji i ustaliło wysokość
opłat za trzymanie księcia tureckiego pod strażą (zm. 1495).
Stale potrzebujący pieniędzy, Innocenty VIII brał nie tylko haracz za Dżema, ale powiększył liczbę ku-
powanych urzędów w Państwie Kościelnym. Kupujący z kolei chcieli szybko odzyskać pieniądze i się
wzbogacić, sprzedawali więc sfałszowane przywileje i dokumenty papieskie.
Prawdziwą wszakże jest bulla Summis desiderantes (1484) przeciw czarom i czarownicom, wydana dla
Niemiec, lecz rozpowszechniona w całym Kościele.
Bulla nie poruszała nowego problemu. Wiara w czary była dawna, jak dzieje ludzkości, w średniowieczu
jednak podjęto tępienie czarownic, bo scholastyka głosiła możliwość nawiązania przez ludzi z szatanem
kontaktów osobistych, a nawet cielesnych. Bulla nie podawała żadnego dogmatycznego orzeczenia, ale
opierając się na chrześcijańskim przekonaniu o istnieniu demonów, i możliwości ich wpływu na życie
człowieka, mówiła z ubolewaniem o znacznej liczbie mężczyzn i kobiet w Niemczech, którzy odpadli od
wiary katolickiej, wiązali się z szatanem oraz szkodzili ludziom i zwierzętom przez czarnoksięskie prak-
tyki, zaklęcia i rzucanie uroków. Papież stwierdzał dalej niewystarczalność działania inkwizytorów, Hen-
ryka Institora w północnych Niemczech i Jakuba Sprengera w Nadrenii, zachęcał więc ich do ener-
gicznego postępowania, wzywał duchownych i świeckich do służenia im pomocą oraz odwołania się do
ramienia świeckiego w razie potrzeby. Nowością było oddanie trybunałom inkwizycyjnym sprawy cza-
rów i czarownic, skutkiem zaś utrwalenie psychozy lęku przed nimi i spotęgowanie polowania na cza-
rownice, co osiągnęło swój szczyt w XVI i XVII wieku.
Obaj inkwizytorzy wydali już po śmierci papieża komentarz do bulli, zatytułowany Młot na czarownice,
który stał się podręcznikiem postępowania w procesach o czary. Do wszczęcia procesu wystarczyła de-
nuncjacja, podczas przesłuchiwania dozwolone były tortury, oskarżone osoby poddawano nieraz próbie
ognia bądź igieł, lub wody (sąd Boży). Uznanych za winnych palono na stosie.
Innocentemu VIII w opinii ludzi jemu współczesnych bardziej niż bulla o czarach zaszkodziło potępienie
900 tez humanisty Giovanni Picco dela Mirandola. Giovanni Pico (zm. 1494), brat hrabiego z Concor-
dia, zdobył humanistyczne wykształcenie w Ferrarze i Bolonii, a po pobycie w Florencji przybył do
Rzymu, by rozpowszechnić swoje poglądy o możliwości pojednania filozofii starożytnych myślicieli z
doktryną chrześcijańską i możliwości pogodzenia nauki Platona z nauką Arystotelesa. Ogłoszone tezy
były raczej propozycjami, ale papieska komisja dopatrzyła się w nich błędów i papież w specjalnym bre-
we (1487) potępił je prawie wszystkie. Giovanni Pico z obawy przed uwięzieniem zbiegł do Francji, lecz
król Karol VIII też pozbawił go wolności. Dopiero na interwencję Lorenzo Medici u monarchy francu-
skiego i u papieża został zwolniony i mógł przybyć do Florencji, gdzie dokonał życia w kręgu humani-
stów, będąc w ostatnich latach pod znacznym wpływem florenckiego trybuna ludowego, dominikanina
Girolamo Savonaroli.
 
Aleksander VI — polityka i tiara
Po trzech papieżach średnio uzdolnionych, ulegających wpływom i działających pod naciskiem ze-
wnętrznych okoliczności, wybrano silną osobowość, kardynała Rodrigo Borgia, Aleksandra VI (1492-
1503),
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który swoje wybitne przymioty umysłu wykorzystywał nieomal wyłącznie do uprawiania polityki, dając
w niej prymat interesom własnej rodziny.
Rodrigo Borgia, wyniesiony do godności kardynalskiej (1456) przez swego wuja, Kaliksta III, prowadził
życie wielkiego, światowego pana bez zasłaniania się hipokryzją. Jako papież czuł się przede wszystkim
monarchą, lecz wobec poddanych stosował znaczniejszą tolerancję niż poprzednicy, zreorganizował fi-
nanse Państwa Kościelnego i mimo długów Innocentego VIII obniżył podatki. Państwo Kościelne starał
się uczynić najsilniejszym i największym państwem włoskim, Przeciw Aleksandrowi VI wysunięto w
historii trzy szczególnie obciążające oskarżenia: usuwanie przeciwników za pomocą trucizny, uprawianie
życia miłosnego, publiczne uznanie swych nieślubnych dzieci i obdarzenie ich ślepą miłością.
Mówienie o truciźnie, zwłaszcza podawanej kardynałom dla zagarnięcia ich majątków, działa na wy-
obraźnię, lecz nie ma pokrycia w faktach. Krążyły na ten temat plotki, jak i o otruciu samego Aleksandra
VI, nie zdołano wszakże ustalić ani jednego pewnego faktu. Stwierdzono natomiast, że przez jego jedena-
stoletni pontyfikat zmarło mniej kardynałów niż przez krótszy pontyfikat jego poprzednika.
Rodrigo Borgia, przystojny i wymowny Hiszpan, przeznaczony do służby wojskowej i uprawiający ją w
młodości, nigdy nie przygotowywany do stanu duchownego, lubił i uprawiał miłostki. Zbyt późno upo-
minał go Pius II za skandaliczny wieczór, urządzony w Sienie. Rodrigo był już ojcem Juana, pierwszego
księcia Gandii, zanim spotkał Vannozzę de Cattaneis (ok. 1468), z którą miał czworo dzieci: Cezara, Ju-
ana, Lukrecję i Joffre. Osławieni, Cezar i Lukrecja, zepsuli w szczególniejszy sposób opinię Aleksandra
VI u potomnych. Przez im współczesnych, w środowisku humanistów rzymskich, niedozwolone związki
miłosne i nieślubne dzieci nie były publicznie piętnowane. Wybitni uczeni i artyści, jak Leonardo da Vin-
ci, Niccollň Machiavelli, Antonio da Sangallo, Piętro Bembo, Lodovico Ariosto, podziwiali urodę, inteli-
gencję i wysoką kulturę bycia Cezara i Lukrecji. Wpływ na to mógł mieć częściowo mecenat papieża,
który był hojny dla twórców sławnych i mało jeszcze znanych, jak Torrigiani, rzeźbiarz później o sławie
międzynarodowej.
Karierę swoich dzieci wiązał Rodrigo Borgia najpierw z ojczystym krajem. Juan, syn Vannozzy, został
drugim księciem Gandii w północnej Hiszpanii. Cezar, choć nie miał żadnych święceń, otrzymał arcybi-
skupstwo Walencji. Borgiowie stali się wasalami królów hiszpańskich, lecz Aleksander VI zachował sa-
modzielność wobec ich polityki, zwłaszcza co do postępowania z Żydami i Maurami. Po królewskim
edykcie (31.03.1492), wypędzającym Żydów, jeżeli nie nawrócą się w ciągu czterech miesięcy, udzielił
schronienia tym, którzy przybyli do Państwa Kościelnego i nigdy nie pozwolił w nim na akty nietoleran-
cji. Gdy król portugalski Manuel uległ naciskom Hiszpanii i chciał (1497) skłonić Żydów siłą do przyj-
mowania chrztu, by nie zrujnować państwa ich wypędzeniem, papież wsparł protest biskupa prowincji
Algavre i wymógł na monarsze edykt tolerancyjny. Nie jego wina, że Portugalia szybko odeszła w prak-
tyce od stosowania tego edyktu. Tolerancją było nacechowane postępowanie papieża wobec ludności
Delfinatu, Sabaudii i Piemontu, oskarżanej o sprzyjanie herezji waldensów. Aleksander VI nie chciał od-
dać chrześcijaństwa na usługi polityki władców.
Król francuski Karol VIII był przeciwny wyborowi Rodrigo Borgia na papieża. Jego wrogość wzrosła,
gdy Aleksander VI uznał (1494) nowym królem neapolitańskim Alfonsa II z dynastii aragońskiej. So-
jusznikiem Karola VIII stał się dawny antagonista papieża, kardynał Giuliano della Rovere, który prze-
bywał we Francji jako legat papieski. Król francuski podjął (1494) wyprawę do Italii z silną armią, wy-
posażoną w kilkadziesiąt nowoczesnych dział, którym przeciwnik nie miał nic do przeciwstawienia.
Zwycięska bitwa pod Rapallo nad wojskami papieskimi, neapolitańskimi i florenckimi otworzyła Francu-
zom drogę w głąb Italii. Zajęli Florencję, w czym Savonarola widział spełnienie swoich przepowiedni,
utworzył więc w niej teokratyczną republikę. Karol VIII wkroczył do Rzymu, wyjednał sobie audiencję u
papieża i doprowadził do pozornego pojednania, którego gwarancją było wydanie mu księcia Dżema i
włączenie się Cezara Borgia do wyprawy francuskiej na Neapol. Dżem zmarł w drodze, a Cezar uciekł
pod osłoną nocy. Król niezrażony tymi wydarzeniami szedł naprzód. Zdobył Neapol i koronował się na
jego króla, a także na cesarza bizantyjskiego (12.05.1495), gdyż ostatni z Paleologów przekazał mu swoje
prawa do tej korony za dożywotnią pensję.
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Po łatwych sukcesach przyszły niepowodzenia. Wenecja, Florencja i Rzym sprzymierzeni w Lidze we-
neckiej (od 31.03.1495) wydali Francuzom bitwę pod Fornuovo. Karol VIII przebił się przez szeregi nie-
przyjaciela i powrócił do Francji. Rychła śmierć (1498) nie pozwoliła mu zrealizować planu ponownej
wyprawy do Italii.
Aleksander VI, czując się przywódcą Italii w walce z obcymi monarchami, umacniał Państwo Kościelne
wewnętrznie przez pognębienie rodu Orsinich i przez nadanie Benewentu swemu synowi Juanowi, księ-
ciu Gandii. Skrytobójcza śmierć Juana, o którą obwiniano Orsinich, a w plotkach także jego brata, Cezara
Borgia, wstrząsnęła papieżem. Swemu bólowi dał upust na konsystorzu, na którym mówił kardynałom
również o konieczności reformy Kościoła. W projekcie bulli powoływał się na to, ze do reformy dążył już
jako kardynał za poprzednich czterech papieży, a jako ich następca od początku swego pontyfikatu. Pod-
kreślił, że niezależne od niego okoliczności zewnętrzne nie pozwoliły na wykonanie reformatorskich za-
mierzeń, ale teraz pragnie doprowadzić je do skutku, zaczynając od kurii papieskiej, aby przybywający do
Rzymu przedstawiciele wszystkich narodów mieli przykład wszelkich cnót. Celem reformy postanowił
uczynić usunięcie luksusu z życia kardynałów, wytępienie symonii i stosowanie kar za konkubinat kleru.
Edykty Bonifacego VIII stanowiły wzór dla projektowanych zarządzeń. Nie wydano ich, bo papież po-
święcał nadal wszystkie swe siły politycznym sprawom Italii, a kolegium kardynalskie, zlaicyzowane jak
i papieże tego okresu, nie było zainteresowane reformą, raczej nawet wprost jej przeciwne. Papież wszak-
że w tym czasie łagodnie odnosił się do Savonaroli i urządził okazały Jubileusz Roku Świętego (1500),
na który przybyło wielu pielgrzymów.
Plany polityczne co do Italii wiązał Aleksander VI po śmierci Juana z osobą Cezara Borgii, którego se-
kularyzował i zwolnił z godności kardynalskiej. Młody Borgia (23 lata) zawsze czuł się więcej wodzem i
politykiem, do czego miał zdolności, aniżeli duchownym. Zwolniony dyspensą papieską z posiadanych
święceń subdiakonatu, ożenił się z siostrą króla Nawarry, Charlottą d’Albert i uzyskał od króla francu-
skiego tytuł księcia Valence. Po pokonaniu króla neapolitańskiego Fryderyka i zdobyciu Kapui zyskał dla
siebie księstwo Andria oraz podporządkował sobie kilka lenn w środkowej i północnej Italii. Włosi, pra-
gnący zjednoczenia swego kraju, widzieli w nim i w polityce Aleksandra VI urzeczywistnienie tych pra-
gnień. Dał im wyraz humanista i dyplomata Niccolň Machiavelli w traktacie Książę. Gdy Cezar przystą-
pił do podporządkowania Sieny swej władzy, Aleksander VI nagle zmarł (18 VIII 1503). Przyczyną
śmierci niewątpliwie była częsta w Rzymie sierpniowa febra, wszakże choroba papieża i złe samopoczu-
cie Cezara po bankiecie u kardynała Adriano Corneto dały podstawę do plotki o podaniu im obu trucizny.
Francja i Hiszpania zawarły rok później pokój między sobą, co utrwaliło władzę pierwszego państwa nad
księstwem mediolańskim, a panowanie drugiego na południu Italii, w Neapolu i na Sycylii. Następny
papież, Juliusz II, starał się na próżno zmienić ten układ polityczny w Italii.
 
Savonarola — teokracja w Florencji
Italia doświadczona wewnętrznymi konfliktami i najazdami obcych wojsk była podatna na działalność
kaznodziejów pokutnych. Pod wpływem jednego z nich wstąpił do zakonu dominikańskiego Girolamo
Savonarola z Ferrary (ur. 21.09.1452). Po studiach w Bolonii otrzymał od przełożonych urząd kazno-
dziei w Florencji, gdzie został też (1491) przeorem klasztoru świętego Marka. Jako kaznodzieja nie miał
początkowo powodzenia. Swoją surowością i brakiem renesansowych manier raził ludzi w mieście, które
było centrum humanizmu. Z czasem jednak aktualna treść kazań zyskała słuchaczy. Piętnując w nich wy-
stępki władców i kleru włoskiego, Savonarola dość często roztaczał apokaliptyczną wizję Kościoła, który
zostanie przez Boga najpierw ukarany, a potem odnowiony. Podkreślał, że stanie się to wkrótce. Bicz Bo-
ży widział w wojsku Karola VIII, przeciw któremu władca Florencji, Piętro Medici, związał się z Alek-
sandrem VI i królem neapolitańskim. Gdy Francuzi skierowali się na Toskanię, Medici chciał ratować
miasto i czynił starania o przejście na stronę Karola VIII. Przeciwnicy Medicich i zwolennicy Savonaroli
(ironicznie zwani “beksami” od płaczu w czasie jego kazań) urządzili w Florencji rewoltę. Wprowadzono
rządy ludowe, które nominalnie sprawowała Wielka Rada. Faktycznie rządził Savonarola, ogłaszając
Chrystusa Króla najwyższym władcą Florencji. Część nowych zarządzeń miała charakter demokratyczny.
Usunięto lichwiarzy z miasta, wprowadzono sprawiedliwe podatki od nieruchomości, otoczono opieką
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najbiedniejszych. Nie zbywało jednak na opozycji przeciw nowej formie rządów. Tworzyli ją zwolennicy
Medicich i zwolennicy republiki oligarchicznej. Rozprawiano się z nimi surowo, były wyroki śmierci.
Savonarola wyjednał u Karola VIII opuszczenie Florencji przez wojska francuskie, ale liczył na zapowie-
dziany przez niego sobór w celu osądzenia papieża i reformy Kościoła. Wzrosła więc jego wrogość do
Aleksandra VI, którego od dawna piętnował w kazaniach za występki osobiste i zło moralne w Rzymie.
Papież początkowo zbywał milczeniem ataki florenckiego mnicha. Zaczął działać przeciw niemu, gdy
wzrosły skargi od duchownych florenckich i mnichów innych zakonów, a zwłaszcza gdy dostarczono do
Rzymu przechwycony list Savonaroli do Karola VIII. Pisał w nim: Kościół jest pogrążony cały od głowy
do stóp w niegodziwości i występkach... Aleksander nie jest wcale papieżem i nie może uchodzić za takie-
go... Abstrahując już od jego innych występków, które zna cały świat, twierdzę, że nie jest on chrześcija-
ninem i nie wierzy w istnienie Boga.
Papież rzucił ekskomunikę na Savonarolę, lecz tym nie wstrzymał go od działania. Nadal głosił on kaza-
nia i pełnił władzę w Florencji. Aleksander VI żądał więc od Wielkiej Rady, by mu tego zabroniła i wy-
dała go do Rzymu. Żądanie było mało realne, gdyż Savonarola miał w Florencji stale jeszcze wielu zwo-
lenników, zwłaszcza wśród ludzi młodych, których ujmował nowymi prawami, m. in. prawem, że już od
25 roku życia można zostać wybranym do Wielkiej Rady.
Zmiana w nastrojach ludu przyszła dość niespodziewanie, gdy w kościele Santa Croce kaznodzieja z za-
konu franciszkańskiego domagał się, by Savonarola potwierdził autentyczność swej doktryny jakimś cu-
downym znakiem z nieba. Zgłosił się wówczas do próby ognia dominikanin Fra Domenico da Peseta,
całkowicie ufający swemu przeorowi. Savonarola także zapowiedział w niej swój udział. Przygotowano
więc wielkie widowisko na głównym placu miasta, na który przybyli w procesji dominikanie i francisz-
kanie. Ulewny deszcz zgasił wszakże zapalone ognie, wśród których mieli przejść poddający się próbie.
Tłum zawiedziony musiał rozejść się do domów. W Rzymie zaś zwołał papież delegatów zakonu domini-
kańskiego do rozpatrzenia sprawy Savonaroli. Na czternastu zebranych tylko jeden nie podzielał zdania
pozostałych delegatów, że ekskomunikowany kaznodzieja florencki jest heretykiem i rebeliantem przeciw
Stolicy Apostolskiej. W tej sytuacji Wielka Rada nie mogła oprzeć się żądaniu papieża i nakazała Savo-
naroli opuszczenie Florencji pod pretekstem, że nie był jej obywatelem, bo pochodził z Ferrary. On zaś,
zdaje się pragnąc męczeństwa, pozostał w klasztorze świętego Marka i nadal głosił kazania. Tłum podbu-
rzony przez jego przeciwników zaatakował klasztor w niedzielę palmową. Podłożono ogień pod bramę i
zmuszono Savonarolę do oddania się w ręce straży miejskiej. Uwięziony z dwoma najwierniejszymi
zwolennikami, Fra Domenico i Fra Silvestro, powinien być przekazany do Rzymu według życzenia pa-
pieża. Wielka Rada uważając to za ujmę dla miasta, poleciła odbyć sąd we Florencji. Przyjęto wszakże
dwóch komisarzy papieskich do udziału w rozprawie. Podczas trzeciego przesłuchania zastosowano tor-
tury, wskutek których Savonarola przyznał się do zarzucanych mu czynów. Potem odwołał te zeznania,
lecz z obu dominikanami został skazany na śmierć jako uparty heretyk, schizmatyk i buntownik przeciw
władzy kościelnej. Powieszono ich (23.05.1498), następnie .ciała spalono, a prochy wrzucono do rzeki
Arno.
W historii toczono nieraz spór, czy Savonarola był heretykiem, czy męczennikiem szlachetnych idei re-
formy Kościoła i społeczeństwa. Przeważa opinia, że stał się męczennikiem walki o reformę Kościoła, ale
także fantastycznej apokaliptyki i radykalnej działalności politycznej.
 
Juliusz II — wódz Italii
Śmierć Aleksandra VI była niespodziewana, choroba bowiem trwała krótko, zaskoczone więc wydarze-
niami kolegium kardynalskie zdołało jedynie nakłonić Cezara Borgię do opuszczenia Rzymu, nie ułożyło
zaś nowej kapitulacji wyborczej, lecz powtórzyło dawną, z 1484 roku. Uściślono w niej jeden punkt: naj-
bliższy sobór musi odbyć się w ciągu dwóch lat, a następne co pięć lat dla dokonania reformy Kościoła.
Zaskoczony był także kardynał Giuliano della Rovere, który nie zdołał przygotować sobie głosów, wy-
brano więc na konklawe (22.09.1503) kompromisowo kardynała Francesco Todeschini-Piccolomini,
krewnego papieża Piusa II. Przybrał on imię Piusa III, wzbudzając nadzieję na zwołanie soboru i reformę
Kościoła, lecz jego pontyfikat trwał zaledwie 26 dni.
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Przez ten czas kardynał della Rovere przygotował staranniej niż poprzednio swoją kandydaturę: obietni-
cami i pieniędzmi (była to symonia) pozyskał na konklawe potrzebne głosy. Wybrano go (31.10.1503) w
pierwszym dniu głosowania. Jako papież nie zmienił swego imienia, które przypominało Juliusza Cezara,
a on upodobał sobie jego rolę władcy i wodza.
Juliusz II (1503-1513) miał duże doświadczenie w rządzeniu. Mianowany kardynałem w 1471 roku
przez Sykstusa IV, za jego następcy, Innocentego VIII, pełnił w Rzymie faktycznie władzę jak papież.
Wrogo odnosząc się do Aleksandra VI opuścił Italię i przebywał we Francji, lecz pozostał w wielkiej po-
lityce tego okresu. Jako papież podjął zadania swego poprzednika: uczynić Państwo Kościelne najsilniej-
szym w Italii, powiększyć jego terytorium, zniweczyć władanie obcych w Mediolanie, Neapolu i na Sy-
cylii. Od Aleksandra VI różnił się tym, że stawał osobiście na czele wypraw wojennych. Można więc
powiedzieć, że był papieżem nie w tiarze, lecz w hełmie i zbroi. Do historii swego kraju wszedł jako in-
spirator narodowej świadomości Włochów.
Wenecja, stale jeszcze najbogatsza w Italii republika, a w Europie najsilniejsza potęga morska, była dla
Juliusza II najgroźniejszym wrogiem, zwłaszcza że zagarnęła Faenzę, Rimini i Cesenę. Po osobistej wy-
prawie wojennej do Perugii i Bolonii oraz odebraniu tych miast tyranom Baglioni i Bentivogli, papież
domagał się od Wenecji zwrotu zabranych terytoriów. Gdy nie pomogły pertraktacje, przystąpił do ligi w
Cambrai, zawartej (1508) przez Francję, cesarstwo, Anglię, Węgry i Neapol jako sojusz antyturecki,
faktycznie jednak skierowanej przeciw Wenecji. Ze swej strony papież rzucił na nią interdykt, ale nie
sprawiło to większego wrażenia na Wenecjanach. Natomiast najczarniejszym dniem w historii Republiki
świętego Marka stała się klęska pod Agnadello (1509), zadana przez wojska francuskie. Upokorzona We-
necja spełniła wówczas żądania papieża, który zaliczając ją do pięciu najważniejszych państw w Italii
(cinque principati), nie chciał jej nadmiernego osłabienia, zwłaszcza że był zaniepokojony wzrostem
wpływów Francji.
Od sojuszu z Francją przerzucił się Juliusz II do wrogiego działania przeciw niej. Z Wenecją, Anglią i
Hiszpanią zawarł (4.11.1511) układ, zwany Świętą Ligą, i wsparł wojska sojuszników doborowymi od-
działami Szwajcarów, lecz bitwa pod Rawenną (1512) była zwycięską dla Francuzów. Zginął wszakże w
niej wybitny wódz francuski Gaston de Foix, udało się więc koalicji stopniowo wyprzeć wojska Ludwika
XII z Italii. Hasłem Włochów w tej wojnie było zawołanie: barbarzyńcy, precz z Italii. Juliusz II utrwalił
swą sławę wybitnego polityka, ale Kościół doznał kolejnego ciosu.
Ludwik XII, po rozpadnięciu się ligii z Cambrai, wobec wrogości papieża do Francji, zebrał przedstawi-
cieli kleru na zjeździe w Tours (1510) i postawił im pytania: czy papież może wypowiedzieć wojnę
chrześcijańskiemu monarsze, bez uprzedzenia go i bez wysłuchania jego zdania? czy papieża symonistę
można deponować z urzędu? Wydane oświadczenie stwierdzało, że król francuski ma prawo podjąć woj-
nę z papieżem i zwołać sobór. Wznowiono także sankcję pragmatyczną z Bourges.
Król francuski wykorzystał swój protektorat nad Florencją i nakłonił Jej gonfaloniera Soderini do zorga-
nizowania soboru w Pizie. Obrady podjęło (1.09.1511) kilku kardynałów, ekskomunikowanych przez
Juliusza II, dwóch arcybiskupów i 22 biskupów (w tym 16 francuskich). Wznowiono dekret z Konstancji
o wyższości soboru nad papieżem, licząc na wzrost liczby uczestników, bo koncyliaryzm był stale żywy i
wykładany na kilku uniwersytetach. Juliusz II odpowiedział na pizańskie zgromadzenie zwołaniem sobo-
ru na Lateranie (laterański piąty, 1512-1517). Florencję ukarał interdyktem i przygotował wyprawę
przeciw niej. Swoim legatem dla tej wyprawy mianował kardynała Giovanni Medici, który pragnął przy-
wrócić swojemu rodowi władzę w republice florenckiej. Miasto, przerażone represjami w Prato, otwo-
rzyło bramy (1.09.1512) po ucieczce gonfaloniera Soderini. Był to ostatni sukces Juliusza II. Gdy zmarł
(21.02.1513), zapanowała radość w wielu miastach, udręczonych wojnami włoskimi przez jego cały
pontyfikat.
Włoska polityka, choć w rzeczywistości mało skuteczna, zasłaniała papieżowi sprawy Kościoła Po-
wszechnego. Dla niego wydał tylko dwie bulle. Jedna występowała przeciw pojedynkom, druga przeciw
grabieży rozbitych statków. Niewiele też uczyniono na rozpoczętym (3.05.1512) soborze laterańskim
piątym. Odprawiono tylko cztery plenarne posiedzenia, na których zajmowano się głównie bojkotowa-
niem schizmatyckiego soboru z Pizy, przeniesionego (7.12.1511) do Mediolanu. Wewnętrznych spraw
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Kościoła dotyczyły jedynie postanowienia, zmierzające do wyeliminowania symonii przy wyborze na-
stępnych papieży.
Nauka nie interesowała Juliusza II w jakimś znaczniejszym stopniu. W historii Odrodzenia znalazł jednak
poczesne miejsce przez swój hojny mecenat. Za jego najwybitniejsze osiągnięcia uważa się: rozpoczęcie
budowy bazyliki świętego Piotra według projektu sławnego architekta Bramante (zm. 1514), wykonanie
przez Michała Anioła (Michelangelo Buonarroti, zm. 1564) fresków o tematyce biblijnej na sklepieniu
Kaplicy Sykstyńskiej oraz Sądu. Ostatecznego na jej ścianie ołtarzowej, ozdobienie freskami przez Rafa-
elo Santi (zm. 1520) tzw. stancji watykańskich. Na zamówienie papieża wykonał Michał Anioł posąg
Mojżesza do nagrobku, który przygotowywał sobie w kardynalskim ongiś kościele świętego Piotra w
Okowach. W posągu tym najtrafniej została ujęta osobowość Juliusza II, II Terribile (Groźnego), jak go
nazywano.
 
Leon X — nieskuteczny sobór
Kontynuowanie soboru laterańskiego piątego postawiono jako jeden z najważniejszych postulatów kapi-
tulacji wyborczej podczas konklawe, które po tygodniu głosowań wybrało nowego papieża, Leona X
(1513-1521). W wyborze wszakże kierowano się bardziej jego kwalifikacjami politycznymi i naukowy-
mi, aniżeli kościelnymi. W ogóle nie brano pod uwagę jego zainteresowania soborem, bo go nie miał.
W politycznej i dyplomatycznej działalności miał Leon X dobre tradycje rodzinne i bogate doświadczenie
osobiste. Był on, Giovanni Medici, synem Lorenzo il Magnifico, oddany od 7 roku życia do stanu du-
chownego (tonsura) i zaopatrzony w zasobne beneficja kościelne. Wykształcenie otrzymał bardzo staran-
ne i wszechstronne w środowisku wybitnych humanistów florenckich i na studiach prawa w Pizie. Naj-
większy wpływ na niego wywarł Marsilio Ficino (zm. 1499), jeden z głównych przedstawicieli Akademii
Florenckiej, uczony o głębokim zrozumieniu ale. wartości etycznych. Giovanni, obdarzony godnością
kardynalską w 13 roku życia, wszedł od 17 roku (jako pełnoletni) do kolegium kardynalskiego, pouczony
wówczas przez ojca w obszernym liście o sposobie życia kardynała i koniecznej u niego czystości oby-
czajów. W tej dziedzinie nie miał rzeczywiście uchybień. Jako kardynał odbył podróż z Rzymu przez
Tyrol i Bawarię do Niderlandów oraz powrócił przez Francję, nie wolny od przykrych doświadczeń. Dało
mu to poszerzoną znajomość ludzi i polityki.
W Rzymie, zwany księciem humanistów, gromadził ich u siebie i służył stale powiększanym zbiorem
cennych rękopisów. Jego kardynalski pałac był także miejscem zebrań Florentczyków. Po wyprawie Ju-
liusza II z 1512 roku, jako jego legat wznowił rządy Medicich we Florencji, a nawet jako papież zacho-
wał decydujący wpływ na jej politykę.
W działalności politycznej kierował się zasadą zachowania równowagi sił. Pozostał więc, jak Juliusz II, w
koalicji antyfrancuskiej, by nie dopuścić do połączenia Księstwa Mediolanu z Królestwem Neapolu. Gdy
francuski król Ludwik XII doznał niepowodzeń militarnych w północnej Italii, papież podjął z nim roko-
wania i uzyskał likwidację schizmatyckiego soboru w Pizie, a uznanie i obesłanie soboru laterańskiego
piątego biskupami francuskimi.
Z nowym królem, Franciszkiem I, doszło (13-14.09.1515) do dwudniowej krwawej bitwy pod Marignano
i odzyskania przez Francję księstwa mediolańskiego. Potem jednak król i papież spotkali się w Bolonii.
Porozumienie w sprawach kościelnych ujęto w konkordat (16.08.1516), który znosił sankcję pragma-
tyczną i wszelkie wcześniejsze deklaracje o wyższości soboru nad papieżem. Udzielił wszakże królowi
pełnych praw do obsadzania biskupstw i opactw, znosząc w praktyce wybór przez kapituły. Gdy biskup-
stwo lub opactwo zawakowało, król miał w ciągu sześciu miesięcy przedstawić papieżowi kandydata o
odpowiednich kwalifikacjach. Jeżeli kandydat nie uzyskał w Rzymie konfirmacji dla słusznych przyczyn,
król powinien prezentować nowego kandydata w ciągu trzech miesięcy. Gdyby tego nie uczynił, papież
mógł swobodnie obsadzić biskupstwo, czy opactwo.
Parlament paryski czynił zastrzeżenia do tego konkordatu z racji potępienia sankcji pragmatycznej i kon-
cyliaryzmu. Kolegium kardynalskie oponowało przez dłuższy czas z powodu ograniczenia uprawnień
kurii rzymskiej w obsadzaniu beneficjów kościelnych i związanych z tym dochodów. Konkordat wszakże
trwał do wielkiej rewolucji francuskiej i przyczynił się do zlikwidowania niebezpieczeństwa schizmy
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Kościoła we Francji. Zyskane uprawnienia królów francuskich także sprawiły, że nie byli oni zaintereso-
wani reformacją, a nawet przeciw niej wystąpili, broniąc Kościoła Katolickiego i swoich korzyści, czer-
panych z obsadzania jego beneficjów.
Pojednanie papieża z Francją i zawarcie konkordatu bolońskiego przyspieszyło zakończenie soboru late-
rańskiego piątego, który trwał długo od uroczystego otwarcia obrad 3 maja 1512 roku. Obrady jednak
były powolne i długie przerwy występowały między plenarnymi posiedzeniami. W pierwszym posiedze-
niu wzięło udział 16 kardynałów, 12 patriarchów, 70 biskupów i 3 generałów zakonnych, przeważnie z
Italii. Liczba uczestników nieco się zwiększyła, gdy cesarstwo, Anglia, Polska i inne kraje stopniowo
przyłączyły się do soboru. Za Leona X odbyło się siedem plenarnych posiedzeń (od szóstego do dwuna-
stego). W kwestiach teologicznych wydano orzeczenie o nieśmiertelnej i indywidualnej duszy każdego
człowieka, odrzucono poglądy o podwójnej prawdzie, potępiono naukę koncyliaryzmu. Wyraźnie okre-
ślono, że prawo zwoływania, przenoszenia i rozwiązywania soborów przysługuje jedynie papieżom. Za-
rządzenia o reformie życia kościelnego ujął Leon X w bulli, którą opublikował (5.05.1514) na dziewią-
tym plenarnym posiedzeniu. Odrzucono w niej wszelkie formy symonii przy obsadzaniu beneficjów,
ustalono taksy i prowizje dla kurii papieskiej, zaprowadzono procesy informacyjne dla kandydatów na
wyższe stanowiska kościelne oraz egzaminy dla kandydatów do święceń kapłańskich. Nie pominięto pro-
blemów nauczania kościelnego, określono tematykę i cykle kazań adwentowych i wielkopostnych. Zaka-
zano głoszenia kazań przez tych, których nie uzna się urzędowo za należycie do nich przygotowanych.
Sobór pilnował przede wszystkim monarchicznego ustroju Kościoła. Odrzucono więc usiłowania niektó-
rych biskupów, by powiększyć zakres ich uprawnień. Zadecydowano zaś na korzyść mnichów, że tercja-
rze i tercjarki, o ile gromadzą się na wspólne życie w klasztorach, są wyjęci spod jurysdykcji miejscowe-
go biskupa.
Nieskuteczność kanonów o reformie wypływała stąd, że zbyt oglądano się na istniejące trudności w ich
realizowaniu. Dodawano więc nieomal do każdego z nich klauzulę, że ma obowiązywać, o ile (nisz) nie
ma takiej, czy innej przeszkody. To nastawienie do wydanych zarządzeń przyczyniło się w znacznym
stopniu do nieskuteczności soboru.
Nieskuteczne także było wprowadzenie przez Leona X do kolegium kardynalskiego kilku jednostek wy-
bitnych, zarówno pod względem moralnym, jak i intelektualnym. Papież dokonał tego podczas kreacji
(31.07.1517) od razu aż 31 kardynałów. Nowych kardynałów przyjęto nieufnie, bo podejrzewano papie-
ża, iż chciał zyskać materialne korzyści z tych licznych nominacji. Nieufność zwiększał fakt, że nieco
wcześniej (4 VII) dokonano egzekucji na kardynale Alfonso Petrucci, oskarżonym i osądzonym za spisek
na życie Leona X. Innych kardynałów włączonych w spisek, ukarano - po burzliwych dyskusjach na kon-
systorzach - pozbawieniem godności i beneficjów oraz wysokimi kontrybucjami. Papież rzeczywiście
używał wielkich sum pieniędzy na mecenat i nepotyzm, np. na wykupienie dóbr Medicich, utraconych
podczas ich wygnania z Florencji. W obu wszakże przypadkach: procesu kilku kardynałów i kreacji wielu
nowych kardynałów, sprawy materialne nie miały decydującego znaczenia.
Polityka włoska i sprawa następstwa na tronie cesarskim po Maksymilianie I (zm. 1519), a według nie-
których historyków także tolerancyjne usposobienie Leona X, spowodowały zbagatelizowanie wystąpie-
nia (1517) Marcina Lutra, którego postulaty reformy doprowadziły w osłabionym wewnętrznie Kościele
do reformacji.
 
Kościół w Polsce na drodze reformy
Następcy króla Kazimierza Jagiellończyka, Jan Olbracht (zm. 1501) i Aleksander (zm. 1506) kontynu-
owali linię jego kościelnej polityki. Ich brat Fryderyk, przedstawiony kapitule osobiście przez króla Ol-
brachta do wyboru, został arcybiskupem gnieźnieńskim i prymasem (1493), kumulując biskupstwo kra-
kowskie za dyspensą Aleksandra VI. Czynił on starania o kumulację także biskupstwa płockiego i wło-
cławskiego, ale daremnie. Uzyskał natomiast godność kardynalską.
W tym czasie stał się powszechnym zwyczaj przechodzenia z mniej uposażonej stolicy biskupiej na bo-
gatszą. Niejeden biskup włocławski przenosił się do Krakowa, a potem do Gniezna. Karierę kościelną
zaczynali biskupi najczęściej w królewskiej kancelarii. Królowie pilnowali praktyki wybierania przez
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kapituły ich kandydatów na biskupów, niechętnie zaś przyjmowali papieskie prowizje. Król Aleksander
ogłosił (1505), że podlegają karze na osobie i majątku ci duchowni, którzy uzyskają od papieża nadanie
beneficjów, podlegających patronatowi królewskiemu lub szlacheckiemu. Konfliktową za Kazimierza
Jagiellończyka sprawę nominacji biskupa warmińskiego załatwiono w układzie piotrkowskim (1512),
zatwierdzonym przez Leona X. Według tego układu, król wyznaczał czterech kandydatów z kanoników
kapituły katedralnej w Fromborku, a ona wybierała jednego z nich na biskupa. Co do nadawania kanoni-
katów w polskich kapitułach katedralnych, biskupi zyskali papieskie przywileje, na podstawie których w
oznaczonych miesiącach, na zmianę, mianowali kanoników albo oni, albo papież. Kanonicy katedralni na
ogół znajdowali się na podobnym poziomie materialnym, co zamożna szlachta. Chętnie jednak kumulo-
wali beneficja, nieraz niewątpliwe z chęci wzbogacenia siebie i swoich rodzin, ale też z racji kosztow-
nych posług, które spełniali dla Kościoła i państwa.
Kumulowanie beneficjów parafialnych nie było w Polsce tak częste, Jak na Zachodzie. W archidiecezji
gnieźnieńskiej obejmowało nieco ponad dziesięć procent wszystkich parafii. Korzystano natomiast z ku-
mulowania beneficjów nie związanych wprost z duszpasterstwem, jak kanonikaty w kolegiatach czy alta-
rie, istniejące w wielu kościołach, także parafialnych. Kolegiat w całej metropolii gnieźnieńskiej liczono
(1506) czterdzieści jeden, altarie miała sama diecezja krakowska około dwustu pięćdziesięciu.
Wzrost gospodarczy kraju i rozwój organizacji kościelnej (nowe parafie) sprzyjały powiększeniu sieci
szkół parafialnych. Według szacunkowych obliczeń można przyjąć, że w Królestwie Polskim istniały one
w 80-90% parafii. Synod prowincjonalny z 1510 roku nakazał ustanawiać rektorami szkół mężów uczo-
nych; uzdolnionych i cieszących się dobrymi obyczajami, którzy poddadzą się wpierw odpowiedniemu
egzaminowi, i tych, którzy skończyli studia.
Z wielkiej liczby fundacji kościelnych zajmowały szpitale czołowe miejsce. Wzrosły zapisy na nie,
zwłaszcza w testamentach duchownych, szlachty i zamożniejszych mieszczan. Przy wzrastającej liczbie
szpitali dawano niekiedy nowym skromne uposażenie, licząc na hojne jałmużny wiernych. Praktyka nie
zawiodła tych oczekiwań.
Na rozwój religijności wiernych w Polsce na przełomie XV i XVI wieku miały wpływ liczne bractwa,
cechy i tercjarstwo. Oprócz celów religijnych, dewocyjnych i ascetycznych pełniły one także zadania
charytatywne, pedagogiczne, oświatowe i gospodarcze. Ich członkowie zobowiązani byli do kilkakrotne-
go przyjmowania komunii świętej w roku, do uprawiania czci Najświętszej Maryi Panny i świętych. W
ogólnym życiu religijnym nie brakowało jednak cieni i ciemnych plam. Duszpasterstwo w niejednej dzie-
dzinie nie odpowiadało potrzebom czasu, choć wielka była liczba duchownych. Obliczono, że w archi-
diecezji gnieźnieńskiej (1512) przypadało 1045 duchownych na 472 parafie.
Wielka liczba duchownych w Polsce nie zawsze oznaczała jego odpowiedni poziom intelektualny i mo-
ralny. Zaradzić temu starano się na synodach diecezjalnych i prowincjonalnych. Nakazywano noszenie
tonsury i stroju duchownego, zachowywanie celibatu. Zabraniano uczęszczania do karczm i upijania się,
udziału w tańcach i polowaniach, uprawiania lichwy i chciwości. Od kandydatów do kapłaństwa żądano
nie tylko odpowiedniej wiedzy i znajomości ceremonii kościelnych, ale także zaprawiania się w pobożno-
ści pod okiem proboszcza lub dziekana.
Synody reformistyczne diecezjalne odprawiali, biskup włocławski Krzesław z Kurozwęk (zm. 1503),
biskup poznański Jan Lubrański (zm. 1520), sławny także utworzeniem Kolegium Lubrańskiego w Po-
znaniu, biskup płocki Erazm Ciołek (zm. 1522), wybitny jako humanista i dyplomata.
Prymas Jan Łaski, arcybiskup gnieźnieński (1510-1532), rozwinął reformę w całej metropolii. Wpra-
wiony do działalności publicznej jako sekretarz królewski i kanonik kilku kapituł, potem jako kanclerz
wielki koronny i koadiutor arcybiskupa Andrzeja Boryszewskiego, gdy objął stolicę prymasowską, odbył
dwa synody prowincjonalne (1510 i 1511), na których przejęto statuty o reformie liturgii, nauczania
szkolnego oraz obyczajów kleru i wiernych.
W soborze laterańskim piątym wziął Jan Łaski udział (od 13.06.1513) jako przewodniczący polskiej de-
legacji, do której należeli: kasztelan kaliski Stanisław Ostroróg, kasztelan sochaczewski Mikołaj Wolski i
prepozyt wileński Wawrzyniec Międzyleski. W imieniu monarchy, pobożnego i sprawom religijnym od-
danego Zygmunta Starego (zm. 1548) oraz w imieniu Kościoła w Polsce przekazano papieżowi i soboro-
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wi sprawę krzyżacką, potrzebę pomocy na wojnę z Tatarami i Turkami, zatwierdzenie układu piotrkow-
skiego o obsadzaniu biskupstwa warmińskiego, unię Kościoła Prawosławnego w Polsce z Kościołem
Katolickim. Uzyskano brewe Leona X, nakazując wielkiemu mistrzowi krzyżackiemu złożenie Polsce
hołdu lennego. Otrzymano niewielką pomoc finansową z świętopietrza, zbieranego v/ kraju, na odbudowę
zamku w Kamieńcu Podolskim. Wyjednano zatwierdzenie układu piotrkowskiego. Niewiele zdołano
uczynić dla projektowanej krucjaty antymoskiewskiej, może dlatego że zwycięstwo wojsk polskich i li-
tewskich nad Orszą (1514) odsunęło zagrożenie ze strony Wielkiego Księstwa Moskiewskiego. W spra-
wie unii Kościołów w Polsce przygotował Łaski memoriał, ale na soborze go nie odczytano.
Prymas, przed powrotem do kraju, uzyskał (25.07.1515) bullę przyznającą jemu i jego następcom tytuł
legata urodzonego Stolicy Apostolskiej w Królestwie Polskim i Wielkim Księstwie Litewskim. Tytuł ten
wzmacniał i poszerzał dawne uprawnienia prymasowskie arcybiskupów gnieźnieńskich. W bulli zazna-
czono, że udziela się tych uprawnień na wzór posiadanych przez arcybiskupów z Canterbury, prymasów
Anglii. Brak dokumentów, dotyczących Canterbury, nie pozwala historykom stwierdzić, jakie były te
uprawnienia w szczegółach. Jan Łaski jako prymas i legat urodzony kontynuował działalność reformator-
ską także po wybuchu reformacji.
 
Kościół Powszechny przed reformacją
Papiestwo okresu renesansowego, pozornie świetne swoją polityczną rolą w Italii oraz mecenatem nauki i
sztuki, osłabiło Kościół wewnętrznie. Papieże, którzy jako kardynałowie często nie starali się o przyjęcie
święceń kapłańskich, tolerowali biskupów, administrujących diecezjami bez posiadania sakry i bez zmia-
ny sposobu życia. Był to owoc nie tylko epikurejskiego nurtu w humanizmie, ale także papieskich przy-
wilejów dla władców, którzy uzyskawszy prawo nominacji widzieli w biskupach i opatach przez siebie
wyznaczonych przede wszystkim książąt, jak to było w cesarstwie. Duchowni, nawet ci posiadający be-
neficja parafialne, stronili nieraz od przyjęcia święceń kapłańskich i wysługiwali się słabo opłacanymi
wikariuszami. Ogólne zubożenie szlachty i jedyna nieomal droga dla synów mieszczańskich i chłopskich
do awansu społecznego przez stan duchowny, zwiększyły liczbę kleru, lecz nie poprawiły jego jakości.
Kościół nie ustalił wystarczających sposobów, by zabezpieczyć jego odpowiedni poziom moralny i inte-
lektualny. Głównym powodem przejścia wielu duchownych i zakonników na stronę reformacji było nie
tyle ich życie w konkubinatach i łamanie ślubów zakonnych, ile ich ignorancja w sprawach religijnych i
brak formacji duchowej.
Z takich braków zdawały sobie sprawę jednostki, lecz nie ogół chrześcijan. W Anglii, dziekan londyń-
skiej kapituły katedralnej John Colet (zm. 1519) wskazywał na konieczność powrotu do Biblii w naucza-
niu i życiu chrześcijańskim. W Niemczech, humanista Jan Reuchlin (zm. 1522) pragnął pogłębić u du-
chownych znajomość Biblii przez studium języka greckiego i hebrajskiego. We Francji, biskup Guillau-
me Briconnet z Meaux (zm. 1534), typ prawdziwego duszpasterza, troszczył się o zreformowanie diece-
zji, choć później uległ częściowo wpływom reformacji. Najwybitniejszy z humanistów, Erazm z Rotter-
damu (zm. 1536), różnie oceniany za swój stosunek do Kościoła, głosił przed wybuchem reformacji pro-
gram chrześcijańskiego humanizmu jako fundamentu duchowej odnowy Europy. W Wenecji, kameduła
Paolo Giustiniani (zm. 1528) zorganizował świeckich do uprawiania studium Pisma świętego i czytania
dzieł Ojców Kościoła.
W każdym nieomal kraju odbywano przy końcu XV wieku synody reformistyczne. We Francji miały taki
charakter, synod w Sens (1485) i zjazd przedstawicieli kleru w Tours (1493), w Anglii synody prowin-
cjonalne z 1487 i 1489 roku, w Niemczech synody prowincjonalne w Salzburgu (1490, 1512), w Mogun-
cji (1499) i Magdeburgu (1505), na Węgrzech synod prowincjonalny z 1493 roku. Mało wszakże było
takich synodów na początku XVI wieku. Zresztą, w reformistycznej działalności synodalnej dominowały
elementy jurydyczne, a one nie wystarczały. Nie łączono ich z nurtem odnowy teologicznej, która była
znikoma. Widać to wyraźnie na przykładzie reformy kościelnej w Hiszpanii. Jej gorliwym propagatorem
był prymas i metropolita z Toledo, kardynał Ximenes de Cisneros (zm. 1517), zasłużony niewątpliwie w
założeniu uniwersytetu w Alcala i wydaniem Pisma świętego w kilku językach (Polyglotta Compluten-
sis), ale posługujący się w reformie kościelnej przede wszystkim osławioną inkwizycją hiszpańską.
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Wołanie jednostek o reformę życia religijnego i kościelnego, nieskuteczna działalność soboru laterań-
skiego piątego, czy kilku synodów reformistycznych, nie usunęły braków religijnych, społecznych, poli-
tycznych i ekonomicznych, które w Niemczech wywołały reformację.


